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Żowie do zdania sprawy 6 nim, do odda- 
hia mu publicznego hołda wdzięczności. Tem 


! ` * nem dopiero w lat dziewięć Towarzystwi 
_ oddaną została, i dla tego tak paźrńo 

r w Rocznikach się umieśżcza, z atst 
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POCEWAŁAG 
"JANA ALBE RTRANDEGO. o 


gQż Towarzystwa przez i 


|. JIV arszawskiego Unia 22, Lipca. 


f Bleona Toara życia Jana Alberiran: p 
dego, iego ucznia , węzwaliście szanowni me- 


 chotniey dopełniam woli waszey ; im ta iest 


O Bochwata ta po iey przeczytaniu publicz. A 


ROŚ NPR W NUW SEEN ZA ZAS rar SRA, 


a. s. Pochwała 
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zgodnieyszą z uczuciem serca molego; im. 


pewnieyszym być moge czułey pamięci Wam: 


szey o Mezu, który pierwszym był przewo- ,. 
dnikiem onego: patryotycznego związku, , 
'z którego to wasze Towarzystwo w umielęt-' 


nościach uczone, w uczuciach narodowe; 


. coraz Świetniey się rozwija. 


r 


Ta massa zgromadzonego Światła w ie-. 
den punkt zebrana, otoczyła go blaskiem, 


który. przyświecać ma maypoźnieyszym To- 
du ludzkiego pokoleniom. Jako Mężowi do 


tey uczońo-narodowey godności wyniesio-- 
nemu, poświęcam słów kilka dalekich od 
krassomowskich ozdób: mie potrzebnie ich 
bowiem życie tyle nas interessuiące , Życie 
tak czynne, owszem, im prostsze będzie czy-- 
nów iego' opowiedzenie, tém mocniey skło- 


ni zdumiona potomność do uwierżenia, iż 
"to, co kilkunastu uczonych zapełnić mogło 


życie, przez Jańa Albertrandego wykonanem 


było. Tego rodzaiu Męże wprawiaią w pot- 


dziwienie, wzbudzaią uszanowanie, żachę- 


r 


oaia przykładem.  Naydrobnićysze nawet * 


5! R © taż O . ja 4 . 
| szczegóły ich życia nie są dla ludzkości o- 
ża: H piy isa i SA ME, FLOWBCZZ W, 
Jlem mógi powziąść o nim wia- 


boietnemi. 


PRO % 


domości przez związek , który blisko pół wie- > 


ku na: łaczył , a który naprzód posłuszeń= 


stwo , poźniey przyjaźń szczera utrzymywały, 
R OC PA 


` opowiem. : 


Polska była oyczyzną, Warszawa miey-. 
scem urodzenia Jana Albertrandego. Sza-, 
nowny oyciec iego dobrze był mi znanym 


t 


nę 


s xs>_. fana Albertrandego.” o: 


_ Przybrawszy ktay ten za'oyczyzne, iak nay- 
lepsze trzem synom starał sie dać wycho- 


wanie. AE > 

„Jan Albertrandy był'nzystarszym, utra- 
/ciwszy wcześnie matke, oddanym był przez 
< oyca do szkół naysławnieyszego w Óówoząs 
z nauk zakonu Jezuitów. . Znanćm: iest, iak 
Ho. świade zgromadzenie, starannie wybie- 

¿ralo Nauczycieli , i iak w tym celu śledziło, 
_ i przeglądało pomiędzy uczniami przyszłe 


**nadzieie, a odkrywszy w młodziencach dow- - 


. a . r 5 * ` . 
„cip i piękność, uprawiało iak naylepiey te 


- „zarody nastepney wielkości, nie spuszezało . 


ono z oka podobney młodzieży , przywia- 


zywało ich do siebie w nadziei obfitey z nich 


-w Czasie dla nauk korzyści. 

Taką, zorza zaiaśniał im Albertrańdy, nie- 
spracowany, chciwy nauk i z każdey chwili 
„ użytkuiący. Jego bystrość , poietność zdu» 


/  „miewały nauczycieli. -Chcieli nim zboga- 
cić swoie Towarzystwo, skłaniaiąac go do 


- przyięcia ich ślubów zakonnych ; i niena- 
`- „daremne były ich usiłowania. W  piętna- 
stym roku został Jezuita. . Wkrótce: prze- 
.znaczonym był na profeśsora do Pułtuska; 


poźniey do Płocka , Nieświeża, Wilna, gdzie 
pomiędzy uczniami swemi liczył wielu, wię- 


„kiem od siebie starszych. 

` < Zbliżała się właśnie pomyślna dla nauk 
-Epoka Stanisława Augusta.  Odnawiać się 
zaczęły czasy Zygmunta w iednym prawie 


- czasie żył Albertrandy, z okrytemi sława z na- 
` 4 * AA 


1 


CEVA > 5 "Pochwała śp oe. 


„nauk Konarskim , Śliwickim , Poralegini: 
Wyrwiczem , „Naruszewiczi em, Szymanow- 
skim, Jakubowskim. Mężowie ci uwiecz- 


mili panowanie Stanisława i. Światło rozsze- 


rzyli w Polsce. ` Albertrandy wśród nich 
pełen ognia młodości, zapału italeatu, z by- 


teczną może chciwośćią nauk , wszystkie 
- chciał swym umysłem ogarnąć; ieszcze _ 


wówozas żadney nad inne nie dat przewa- 


gi.  Ziniewymówną łatwością czerpaiąc nau- 


ki w samym ich żrodle, wyuczył sie iezy- 
ków Hebrayskiego ; Greckiego ; Eacińskie- 


7 


go, i tak ie posiadał, iak Polski; A i 


ki, Włoski, Niemiecki. 
< Załuski Biskup Kiiowski areżnał nieco 
ciąg iego nauk.  Gorliwy o dobro publicz- 


"ne, i pragnac ułatwić. wszystkim nabycie. 
_ światła, otworzył sławną bibliotekę publicz- ` 


|= mą, celniącą dzieł wyborem, i i licznemi rę- 
kopismami, na które równie iak i na gmach. - 
obeymniący" tęż bibliotekę sam łożył. Do. 


rozgatunkowania, uporządkowania . i ułoże- - 
- nia tego Xiegozbioru potrzebował pomo- - 


cy, i nayszczęśliwszy ztobił wybór powo- 


'łuigo w tym celu Albertrandego. Mąż ten 


KE 


żoney, spisał 1 ułożył tak liczne dzieła, i 


niespracowaną cierpliwością wydobył nowe > 


-źrodła ukryte w tym składzie umieiętności. 
Zaledwie Albertrandy ukończył tę prad 
Prymas Łubienski powołał: go do siebie , i 


~ poruczył ni”: wychowanie "owego: wnuka ` ; 


odpowiedział godnie nadziei w nim poło- 


i 


Jez a, 


Jana Albertrandego. 5: 
Zwrócony nieiako do swoich pierwotnych 
(- zatrudnień, chciał sie cały. poświęcić nowe- 
mu temu przedmiotowi, lecz Prymas obar- 

czony licznemi tradami w czasie bezkróle- 
wia, odrywał go. Często ód nich wzywaiąc 
go do swey rady, - Okazał, on wówczas nad- 
-zwyczayna zdolność -w pracach. gabineto- 
"wych. Ciągle aż do zeyścia Prymasa pozo-. 
śtaiac przy nim, i zawsze. mocno szanowa- 
ny przez niego, dotzymał po. iego zgonie 
danego mu słowa i nie odstapił powierzone= 
go, swemu. dozorowi młodzieńca. EB 
Udał się. z aim naprzód. do Konwiktu 


Jezuitów zostaiącego pod rządem uczonego 


Wyrwicza : tam Albertrandy. poświęcił ‘czas 
. nieiaki astronomii, tam zbieraiac dla ucznia 


materyały, wydał był tak historya Rzymską, 
_ iako i historya, Polską.  Przetywał iuż mu 
wtenczas, iego, prace Ówcżasowy Kanclerz 


Koronny używaiąc. g0 do rozwiązywania nay- 


zawilszych kluczów. w cyfrach. pisanych" li- 
_ stów, iako też do róźnych, dyplomatycznych 
czynności, Wyższa. zdolność: Albertrande- . 


_ 89 Brzezwyciężała wszelkie trudności. 
S=* Gdy opiekuni młodzieńca osadzili za po- 


„ 


 trzebę wysłania go do akademii Sienneyskiey 
W Toskanii, otworzyło. się Albertrandemu 
nowe pole tak do. nabycia wiadomości , las 


ko i rozwinięcia z siebie tych skarbów, = 


które w nim ukryte były. W. ciagu podróż 
przeszedł z uczniem swoim kurs botaniki 
mineralogii , żadna” „ciekawość za granica , 


6 Ha) "Pochwała 


żaden uczony nie uszedł iego uwagi, wszę- 
dzie był z uczniem, każdy mu szczegół ttu- 
maczył i zawsze dostarczał xiażek potrze i. 
pnych do wyjaśnienia widzianych przedmio+ 
ów, 00 Sai BR DA AS 

Za przybyciem iego do Sienny dawnego 
siedliska nauk, akademii od kilku wieków 
założonej, nowe w nim budziły się chęci; 
tam _więcey czasu maiąa; zagłębiał się w na- 
bywaniu nowych nauk. Zaczął wówczas po- 
znawać , iż obowiązki zakoane kładły mu - 
' miektóre zawady, pomimo dż był wierny . 
zawsze ślubom swoim choć w młodocianym: 
wieku przyjętym, przecież zaczął się przes 
konywać , iż winien siebie ogółowi. uczo- 
nych, 


34 dał to poznać pełnemu światła Pos- 
sini Rektorowi akademii ` któzy otrzymał na- 
tychmiast 'od cnotliwego Rieci Jenerała Je- 
zuitów uwolnienie Mlbertrandego zZ zakon- 
| ności. Nadto- chwalebne były powody Al- 
bertrandego, aby ci Światli ladzie naymnigy- 
szą nawet zwłoka wstrzymywać mieli jego- 
zamiary. - Przywidzany stale do zakonu Je- 
znitów, był od nich do konca poważany. ` 
Osądził za lepszę ucznia swego przenieść do 
Rzymu. ` TZ ADR Ae NA 


| Pobyt w tym mieście stanowi epoke nay- 
ważnieysza uczonego” życią Albertrandego. s. 
- Dotąd trudnił się matematyką , astrono- 5 
miia, ieografiia , historya naturalną, dzieja- 
mi, literatura , poezya bez szezególnieyszego 
przywiązania się do pewney. części. W-Rzy- 


CAS: 


Jana Albertrandego. 7. 
mie  tylo-liczne -i odwieczne pamiątki, 
zabytki starożytności zdały się cały iego u- 


Ae mysł zaymmować, i do: wyłącznego poswieca- 


'pia-siẹ nauce Antikwaryuszów żupełnie skła- 
niac. Odtad wszystkie chwile temu przed- 
miotowi poświęcał, , i żadne dzieło w tym 
rodzaiu obcem nie było dla niego. Zaięty 
ORA tym przedmiotem wszystkie po- 
'dróże we Włoszech ' iz uczniem swoim odby- 
"waląc, zrobił dla niego dokładny zbiór me- 
"dalów tak Greckich , iak i Rzymskich , ten- 
że należycie uporządkował i opisał. Nie , 
- zaniedbał także dla nauki vcznia. robić zbio- 
ay gabinetu historyi naturalney, Brzegi mo- 
fra, góry, kopalnie nie uszły iego oka, 
| wszystko do wzbogacenią zbioru dostarczać 
musiało. Ukończyć go zupełnie nie mógł, 
wrócił z uczniem. do oyczyzny w tym nie- 
szczęsnym dla niey roku, w którym pierwszy , 
iey. między obce: sąciady podział, obalaiac 
wszelkie polityczne- dotąd: przyięte zasady 
`w Europie ,, domi 'aniem: podoknyoh E 
tów przyszłości zagrażał. f 

` Albertrandy maoczny świadek tey współ. 
3 ziomków klęski , musiał na Czas rzucić, u-. 
lubione nauki, i stać się znowu pomoca Kan- 
 elerzowi do ważnych spraw rządowych. £a- 
twość pracy tym wiecey mu onychże: przy- 
mnażała, i odkrywała „zdatność - iego. Za- : 
czął uczeń iego w tym okropńey „Pamięci 
-dla oyczyzny roku 1773 poświęcać swe u- ` 
sługi kraiowi ; ; to przyśpięszyło chwilę po~. 


Bar AS 8: NS? 0 


% 


| anania aBa przez, Protęktora nan 
Stanisława. Augusta, Dowiedział sie Keól 


6 pięknym zbiorze sta rożytnych anedalów. ` 


 Dowiedzieć się i chcieć widzieć, było spra 


wa iedneyże chwili, poznać te. zbiory i i chcieć . 


onez. nabyć dia. dobra kraiu, było natural- 
nym wypadkiem dla Monarchy usiłuiacego 


wszelkiemi sposobąmi F ozkrzewić: nanki 


o w Polsce, Nadto wielrościa tych chęci: był. 

rzeiety ucze Albertrandego, žeby: miał pray- 
iac oliary fau nózynione, złoż Żył zatem u Tros 
„nu: prożby , żeby ten,- który praca, i 
nauka był mu Pomoca, do: utworzónia tego 


zbic oru, mógł mieć dozór onego sobie. poz 7 


wierzony,.. ISpól łaskawie. te 'Prożby peii 

kazat go: sobie przedstaw 

- mistawą przeniknęła wszelką 2 > 

„ bertrandego. ` Ghcąc. korzystać z iego. „pa 
RC Ra EZ ita 


g Er 
AE toren; 


PTAR? 


ANA Jo tego zlecił ra w dozor RE o: a 7 
; kopersztychów. ze. zlecenia Króla, AB. 
bertrandy. tyla. przedmiotami ciagle zaięty, - 
ilka lat na Aporządkowaniu an dż 

PO AE ku pomocy - pełnych 


Z 


Z 


os i Pa Allęjirandego. GE. 3 
> 3 
"Radzi, naukom sie prie Dae 
; pekero Wolickiego, Gawronskiego. 
"Samo uporządkowanie okazało mu przy 
iego obszernych wiadomościach niedostatki - 
'w niektórych, zbiorach, przełożył te Królo- 
wi: a Monarcha 5 chmióśt. wysłał go do: 
Włoch polecaiąa dokompletowańie zbio: 
> rów, zlecił: Bia oraz wyszukanie wszystkie- 
go w bibliotece Watykąńskiey, coby tylko 
©yczyznę naszę zainteresować mogło: Al- 
i berrandy wszelkich dopełnia zleceń, z Wa-. 
„tykanu do 100 woluminów: swoią. wypisnie. R 
“teha, pomnaża zbiory. starożytności wszęl-, 
-kiemi  plonami. 42: Herkulanum, A Pompeia- 
onum  Podeszły w. Wi wieku, obarczony tak i 
' wielka 4 rozmaitą praca, poświbca ieszcze ` 
chwilę: na wydoskonalenie sie. w języku An- 
gielskim. Wraca z temi skarbami do. oyczy= 
zmy. Król mile Albertrandego prace przyy= 
muiae uważa, iż dla dokładności w dzieiach 
„kajowych potrzeba ieszcze bylo. w Szwecyi 
- szukać, wi adomości, „Niespracowany. Albers = < 
trandy ; A woli. Króla- Seda do, Szwecji. SA 2 Byś, 
| psal otwiera mu swaie” zbiory, i wprywat-. 
nych Szwedów archiwach pomoc. znaydu- 
jąc , zaowu kilkadziesiąt woluminów wła: mnao 
 wypistie reką, Niestety | nie mógł ani Król, 
ani Albertrandy korzystać z tych. sbiotów. 
NAK wyglądają w tym czasie podobnego 
"im protektora i pracownika. Czas, w którym 
żyietny podlegał tym nadzyyczay nym wstrzę- 
Śnieniom, na nic yie Pec $ V- 


Ae 


i + 
ja 2 à i s 
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tracił Albertrandy w osobie Króla naylepsze- 


- go dokroczyńcę: zaięty dotąd naukami, nie . 


zwrócił nigdy uwagi na osobistę potrzeby : 

pozostawał mu nadto szczupły dochód. du- 
chowny , na ograniczone nawet iego chęci 
niewystarczaiący ; łatwość korzystania z łask 
Królewskich nie przyszła. nawet na myśl za- 
topionemu w naukach. Pozostał mu tylko 


blask z orderu i wyniesienia go do stanu szla- - 


checkiego przez Stanisława Augusta. Zmia- 


na rządu zdawała się mniey giebokie na 


tym uczonym sprawiać wrażenie. "Le gwat- 


towne ciosy zadane Polakowi, przeistoczy- 
ły go w kosmopolitę : + zatopił sié znowu 


w naukach, i. w wypełnianiu. kapłańskich o- 
g bowiazków. Nauka od wszystkich: iest sza- 


nowaną:. umieli: obey nasżey ziemi posi siada- 
cze, szanować i ią w  Albertrandym, wynie- 


= śli go na dostoieństwo. Biskupa.  Poważany 


w kraiu, był punktem, w którym zgroma- 


dzali się wszyscy. uczeni; te zgromadzenia 
zaczęły być coraz bardziey interessniące, a 
|. lg 6zasem pewne formy dla nich ustanowione 


były.  Poźniey przybrały tytuł Towarzystwa 
/ Przyjaciół Nauk. 


Cel: tego Towarzystwa w Saadah po 4 


ich nayszlachetnieyszy , iest niewygładzo na . k 
nigdy w sercu Pelaka, miłość | oyczyzny.. 
Gdy los przygnebić go usiłował , żądał przys 


naymniey źachować iężyk , a aoia ma- 
iac nadzieie odzyskania bytu politycznego, 


cheiat przynaymniey aA sła we comico 


4 
«' 


Jana , Albertrandego. "ZEE 
niana drukiem, przekazać potomności , chciał 
< dla iey nauki prace swoie w oyczystey podać 
mowie. Obcy nawet Król zdawał się: $ża- 
nować podobne uczucia, i dózwolił,, 'aby 
to Towarzystwo cierpiane było; dał nawet 
do poznania, iż w czasie zechce bytność 
jego swoim wyrokiem ustalić. Albertrandy 
Dziekan uczonych, obrany był wspómnior 
"nego Towarzystwa pierwszym Prezesem. Osmi 
lat chwalebnie i- z użytkiem dla nauk; ten 
urząd piastował. GER SZ ŻY c 
© Pełna blasku ł nadziei zmiana dla Fola- - 
(ka, rokuiaca wskrzeszenie oyczyzny s przy” 
wróciła oddawna przez naród . wybranego 
Króla. Albertrandy zyskuie łaskawy do niet 
- go przystęp:. Monarcha umie uczaić nauki; 
i tychże ogłasza się Protektorem.  Uznaie 
w mądrości swoiey chwalebne Towarzystwa 
zamiary ;.1 jak daleko sa dla uczonego Świa- 
ta użyteczne, iak dla poddanych iego zba- 
wienne. . Pomniki panowania swego pomno- 
yE wyniesieniem "Towarzystwa do tytułu 
| ` Towarzystwa Królewskiego. Widział albo- 
wiem ten Monarcha, iak w krótkim przecia- 
«+ gu prezydencyi Albertrandego wielka ilość 
> dzieł wzbogaciła literature Polską w rozmai- 
tym rodzaiu ; a ileż porozpoczynanych ndy- 
- większe wzrostowi oneyże czyni nadzieje- 
- Zdumiewać się będą pokolenia , zasta- 
nawisiąc się nad silnym oporem nasżey na- 
_ rodowości wtenczas, gdy wszelkiemi śrzod= 
(kami starano się ią zniszczyć , Nas w inne 


7 SEEM 4 


5 


ow mm iezyków nieskończenie. od- 


. a . e . LS DE 
_ test astnienie, iak. Bohaty 


~ niezmierne ięzyka naszego. pobratymstwo , 


A CY OR TWIN al y NA 
i. Ń PAC ; $ 
RP A ROSE SP ARTU 
a  „Bochważa,, 
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< 


ludy - przeistoczyć, pamięć. przodków na- | 
szych - nastepcom naszym, zatrzeć, ięzyk. 


nasz wytępić. "To: okropne, w dzieiach, nie- 


_ słychane, wszystkie uczucia, moralne obu- 


rzaiące okrucieństwo, godnych, w- was u- 
czeni. Polacy, to. narodowe. Towarzystwo 
składaiący znalazło, mężów oyczyzny. . Wam ` 
również narodowość. nasza 'dzisieysze winna: 


lecznemi czyny. nieprzerwanego bytu iey do- 


wodzili. - Gdy oni opodal imie iżycie Po-. 
laka głosili, wyście, wewnatrz. kraiu zez- 


twem meztwu ich równėm utrzymywali bys - 
ność oyczyzny. Wówczas to Kopczyński * 


stalszemi, coraz 'wzmaconiał zasadami odwie- * 
ċzną ięzyka naszego budowę, która na próź- 


no. kuszono sie: wywrócić. Wówczas Linde 


- rozległość Sławiańskiey mowy, prawdziwe 


 %rodła,. iey wydóskonalenie , w niey samey 
_ się znayduiace, niezniordowaną okazał pras 


Ç 


ca i dowiódł, iak Polak ięzyk swóy zacho- 


rom, którzy wax / 


a 


'wać może od skazyjego , od naśladowania 


mniey pięknych i mniey dokładnych, 


mn 


„do udoskonalenia zdolnych. 


Wówczas Mostowski . zachował czyste © 


w wydaniu klas: 


przykłady do naśladowania 
sycznych Połskich Autorów, 


=> Albertrandy, Prezes, Czacki, Kołątay, Os- 
-soliński , Prażmowski, Bohusz ,' Sierakow-- 
ski, Surowiecki i inni, odkopywaniem dzie- - 


U 


j 


4 


ž 


ueBO ©. 


Jana Alieretandego "a5 
dów aih. wiezucie godności narodowe 
w sercu Polaka wzmacniali+ © < A 

Wtenczas to Stanisław Staszic obiaśnił 
posa.le oyczystey ziemi, i te fizyczne zmia- 
ny, których wiekami dożnała; te rozległą 
ziemię pracą przodków naszych użyznioną; . 
ów wielki teatr walecznych ich czynów. 
Wówczas Niemcewicz żąłe narodu swe- 
go opiewał nad grobem oyczyzny. * Gdy Wo- 
„ronicź wieszcze w *przeszłości czerpał nat- 
chnienia; któremi nadzieje hasze. pokrze- 
piar aa 
"Wówczas i „piękna sztuki przykładały sie 
( do zmocnienia nozuć narodowych. ` Pędzeł 
© Bacciarellego historyi Polskiey poświęcony 
mwieczniał ieszoze dzieła i Męzów oyczyzny. 
Vogel piękne żiemi naszej wystawiał wido- 
ki; umieszczając w nich starożytne. sławy 
Polskiey. pamiatki. Aigner budował świą- 
-„tynią Sybill Puławskiey tylu bistoryozayta ý 
zabytkom poświęconą: 
Wówczas - wreszcie Jgnacy Potocki i 
Śniadecki miotane przeciw, nam polityczne 
* zbiiali potwarze. R RSE ZŻERA 
"Wszystko tó się działo. mimo czuwania 
nieprzyiażnych | narodowości naszey wrogów, 
= i wśród niebezpieczeństw, na któte cno- 
ta Polaka nie lękała sie narażać. = | 
' Jeżeli-te usiłowania bliższą słuszność z pä- Na 
mięcią ©yczyżny maiące naywyjszą dla To- 
| warzystwa „zapewnisią wdzięczność, zasłuży- > 
IA Tia. mię i inne członki tego uczońo - nard- 


1 ` j 


HSY kiiga ` TE UEN S 


4 j y 
"Y . 


aź f3 rnea LRE 
dowego zgromadzenia. Umieietności 'wten- 
czas dopiero, staią sie. własnością narodu, - 
„gdy w oyczystey mowie sa wydane, „gdy: 


każde umieietne znaczenie ,,właściwy w To- | 


dowitym jezyku wyraz dla siebie pozyska. R 

Niezaprzeczone były, w tey mierze za- 
sługi Jana i Jędrzeia  Sniadeckich, Osin- 
skiego, Jundziła , Bystrzyckiego, Zaborow- 
skiego, Dąbrowskiego, Przez nich to mate- 


 matyczne i fizyczne wiadomości upowszęch- 


niły się w krain, przez, nich dówiedzionema 


zostało. czynami, iż ta ziemia zdolna była 
wydać Kopernika, którego nam poz zazdro- 


* zniszczyć szkodliwy wpływ, tak NIWABYGH 
 Encyklopedystów na umysły Eutopeyskie, 


szczono, 1 iak każde inne kraiowe dobro 
m drzeć chciano. 

` Kalasanty Szaniawski nowe. dociekania 
z filozofó w Niemieckich, “maiae 


‘w oyczystey mowie wysłowić usiłował. z 
"Trębecki dawna utrzymywał sławę. Dmo- - 


kowski Ludwik ‘Osiński, Feliński, Lipiń- 
ski w wzorowych ich klassycznych, dzieł prze- 


kładaniach i tworczych dziełach, dowiedli 


mocy ięzyka naszego do. wydania mysli nay- 


„waniośleyszych i nayczulszych. Dowiedli , 
że po mieodżałowaney stracie Krasickiego, 


Szymanowskiego ; "Naruszewicza. mogliśmy A 


sie pocieszać godnemi ich następoy. , Zda- 
ie się, iż ta młodzieńaza miłość sławy i k oJ- 


' czyzny,, która 'naród nasz: zaymnie, | /Sz6ze- 
' gólniey sposobna iest rymotwórcze sprawić 


Jana Alberirandego. ZAS 


natchnienia. Zdaie się, iż blizcy iesteśmy 

Jnaywyższego stopnia poczyi, iakiejgo Fran- “ 

"cya doszła za Ludwika XIV. s Niemey wE- 
poce politycznych przemian we Francyi i 
w Polsce. — ~ 5 KAR 

5 Komuż wreście utrzymanie dobrego sma- 
kuw Literatarze Polskiey więcey winniśmy, 


“fak Stanisławowi Potockiemu. Smak, owa 


~ ubiegali się zawodzie.. Duch Towarzystwa | 


harmonija uczuć nas wznoszących , iego iest 

udziałem. Ón poia! ścisły związek "sztuk 

pieknych z poezya i wymowa. On Jiteratom 
naszym wskazał drogę, kędy dosięgnąć mo- 

Żna idealney piękności. AR AET A 
> Nie jest dla mnie podobném 1wyštawie- 

nie wszystkich dzieł wówczas dok:onanych, 
a przynaymniey rozpoczętych , i wyimienienie 
wszystkich imion bądź z rzędu członków 

Towarzystwa dla nauk i kraiu zasłużonych, 
bądż owych, którzy z temiż w szlachetnym 


stał się w krótce duchem wszystkich w ta- 


“Jenta zamożnych; był on bowiern ziawie- 
> piem powszechnego ziomków ucziicia. © 


-Stawa Albertrandemu, iż pierwszy prze- 


(©. wodniczył temu Towarzystwu. Stawa dla 


„Towarzystwa ztak trafnego wyboru naczel-- 
‘nika w. okolicznościach nieskończienie tru- 


- dnych.  Komuż bowiem nie iest przytormmna 


1 


ta głeboką nauka, ta nadzwyczayna pat nięć, 
to iasne. tłumaczenie sie w opowiaclaniu 


| przez niego dawnych dzieiów. Czy nie zda- 


wało się, iż przenosił nieiako słuchaczów, 
A 4 > 
è 


R eż 
36 . >>,4oozwóża | -* 


i Świadkami naocznemi Czynił owych wie- . 
ków odległych. . Nikneła nieiako przerwa * 
z. teraźnieyszościa ; zbliżyły się  obyczaie, 
każdy w iasney iego wymowie widział ūpo- 
rządkowane naydawnieyszemi wieki zatarte. 
Epoki, mie uktyłó się przed pamięcią iego 
Żadne imie i żadeń  sławnieyszy wypada 
Żadna xiążka; naywiększa nawet część ręko-— 
pismów. - Uczony ten czy nadto sam rozpõ- 
"czat, lub też zanadto wozadnie naukom za: 
brany, nie mógł ukóńczyć historyi swego ` 
narodu, nad która pracować NĄ 
„W nauce starożytności naylepićy postrze: - 
gać można, iak Albertrandy zgłębiał wieki,. 
„ ludzi, i postępy światła, wypływaiące z tego 
 zniiańy obyczaiów; i stąd głównieysz 
padkie zz 


= 


_ Dö ostatka życia Ciągle uczył sie, praw 
|. cował, iłeż dzieł w zarodzie, ile wyiątków , 
rękopismów ; przygotówań nadal zostawił! - 
drogie reszty wielkiego Gzłówieka | zostawu= 
iąc ie iako materyały zdaie się, że chciał Al- 
bertrandy przeyść żakres natury i nie prze- ` 
stał być czynnym ; chociaż z pómiędzyj nas 
* zabrany.» RIN PASE GRA 
 Szczerą powodniąc się prawdą, nie wys. 
-. _ stawiłem -go iako twórczego wynalaz ę, ia- 
= ko nadzwyczayny gienitsz w tym, w, którym: 
` *6hsię trzymał ograniczeniu zostaiąa. Wy- 
stawiłem męża nadzwyczayney pamięci, pra- ` ; 
cowitości, nauki, przyrzadkiey skromno+_ | 
| ści; która go nigdy nie odstępowała ; z Óż 
| 2 SPRZ z OŚ 


zi 


„dzi wiał: 


+ 


A Jana ZD wajco, ij. 
|g/0sób mniey biegłych w tankadh przychóż 
„dząc do niego dla czerpania światła, nczuł 
się przez niego póniżonyia? Wzyższości ni- 
, komu nie okazuiąc , ukrywaiąc nawet głe- 
 bokie nauki, oświecał rady szukaiących | tak, 
iż kdżdy odnosząc użytek nie uczuł, tylko 
wdzięczność i podziwienie , nie doznał zaś 
'ani suchości nauki; ani poniżenia ;. że g0 
nauczańó: 

“Równie. mity w awyóżayńych posiedze- 
niach, jako i na czele uczonych , pełen ży-- 
wości j zaostrzał ciekawość słūçęhaczów rož- 
 maitosóig. e Bonecia tozumnii za: 


en n światła, starał się aet i wd- 
i r „> a Cielan. po 
í osząc, ko orzyść z każdego dla nas 
k starał śię przymnażać. "Ten sławny” ü=, 
czony w 56 roku Życia swego z pośród nas 
,znikaiąć przestał iedynie nadal być 6żyn= 
fym: Duch iego wszakże cżiiwa wsród Ży”: 
_ dących: J Dzieła w „maniiskryptach naywię- 

cey. pozostałe uczynią ge współczesny po- 
, tomności, Pamięć iega nie bedzie zatarta; 

- | Wozydikiek nas uczone prace; pod iëgo prze- 

'wodnietwem dokońiańe ; wspailiały składaią 

pomnik, na któtyń dGohsGje i muig wy“ 

yé powody osobistey wdzięczności: | 
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2. 
Z A G A I E N LE 


Publicznego poco oea eyini f 


Frólewskiego Przyiaciót Nauk 


w dniu 25 Listopada 1818 przez | 


Prezesa KARA Stanistawa 
Staszica. ź 


, 


W u. „czasie , SRG: z pogwałćeńieni wszyst: 


Ki praw narodów zmówionó sie na a zupeł- 


ny rozbiór i na zniszczenie ialiEgo istas 


rożytnego „w, Europie Królestwa. Polskieć 


"go, w czasie, w którym głównem obcych - 


po IER ESA 


tu rządów usiłowaniem było; sagubienie 


rodu, imienia i ięzyka piętnastu miliioriów 
ludzi , cnotliwi rodacy , iedni przyjaciele na+ 
uk, zawiązał towarzystwo w zamiarze zacho= 
wania dziejów i mowy narodowey; drudzy 
nie mogąc znieść poniżenia i wzgardy na 


Oyczystey ziemi, poszli nad rzeką Po; Tyż 4 


brem, nad, Sekwaną, Renem i Nilem ; szukać 


; odzyskania, oyczyzny; ocalenia sławy; i 


wskrzeszenia u adtego nardi, 
- Jak się pień i i drudzy zasłużyli krajo- 


My pragnąc pamięć | 
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pierwszych. wiernis podać nastepcom, po- 


stanowiliśmy odtąd dzień; w którym to zgro- 


madzenie żaprowadżone: zośtało ; gorocźnie 
posiedzeniem pubłicżhiem: uświętać: 


Opis: poczatku. "Towarzystwa przez Za: 


cunego Kollegę i Sekretarza „naszego Zgroma- 
dzenia Kacokika Czarneckiego bedzie dzi- 
siay publiczności fudzielońy: . 

 roczu szczególnićy: zbiorem pism . przygoto- 
„wawozych do Kistotyi fiarodn: „Dalszą pra- 
ce iego- wsteżymiują nienadesłańie, „dotad o- 


pisy panowania . Kazimierza Wielkiego; Z 


, gmunta starego ; Zygmunta Augusta. z Jana 
trzeciego. Wzywam imieniem Towarzystwa 
uczonych rodaków ; kiórzy się wygotować 


opisanie panowania tych Królów- „podieli; ; 


aby swoię pracę raczyli przesłać, albo przy= 
naymniey o iey postępie nas uwiadomić. 
Kollega ` Srowiecki” wypracował | rożpra- 


"wę o cechach: „W niey zebrał starannie 
historyczny. wywód. o ich początkach ; oich 
‘użytku i ò ich szkodliwości w towarzystwach; 


_ przydał oraz środki; iakiemiby te Gywilne 


ustanowy „mogły: bydź do swego celu zwró” ; 


Gone; iakby należało ich nadużycia popra- 
wić, nadać im diicha, dążności do dosko- 
nałenia sie; a zniszczyć w nich ducha wy- 


łączności; przekupstwa; i a a wido- < 


ków. zy 6 


W wydziale timieiętności Abraham Stern. 
członek ARE wygotował i trzy a; 


ow 


Wydział. literatury trudnił się w tem pół: 


» 


80 SAR" 


ny swego wynalazku, Ekom w rolnictwie 


iw gospodarstwie przeznaczone : machine 


do |żẹcià rozmaitego zboża, tartak i młoc- 
karnią. 

Machiny te były przez wyznaczoną z człon 
ków Zgromadzenia deputacyią rozważa- 
ne. _ Wynalazek ich iest nowy, od zna- 
„nych: dotąd różniący i się. W wzorach ma- 
łych zdaić się, iż może bydź użyteczny m. 
Przecież dla przekonania się w czemby ia- 


kowe: niedokładności poprawić lub usunąć i 


wypadało, potrzeba doświadczenia na wz0- 
rze stosówney wielkości do ich użycia. Szcze- 


gólniey deputacyia zwróciła uwagę na no- | 


wy wynalazek koła wmłockarni, które ie- 


dnakim w iedna trone i brało dna wste= 


3 czne, przeciwne. działa - skutki, | dną sita 


ciężarem uderza na dół, drugą ciężar Ne 


rzuca w górę. Wynalazek tern do użycia i 


do udoskonalenia wieli ińnych machin po- 
służyć może. Wzory rzeczonych trzech ma- 


chin na dzisićyszym posiedzeniu publiczno- 
ści przedstawiamy. Opis swego wau 
„~ $am autor DEC będzie: 


w tymże ooo Kollega Glous wygo-. 


tował rozprawę o naydogodnićyszym urza- 


dzeniu do chodowania pszczó l, ulów klo- 


cowych. . Uwagi iegó . na doświadczeniu 


wsparte, moga bydź użyteczńenń toy czesci 


SospOddEstWa: Rozprawa będzie umieszczo- > 


na w rocznikach. 8 


rż 
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ż Or BOA i % 
_ Kollega Doktor Moro przesłał Towarzy- 
-*stwu opis 2 ryciną swego wynalazku „klesz- - 
ców i krzesła położniczego. Jak pierwsze . 
tak drugie sa w gatunku tych, iakie dawniey' 
_ podali Doktorowie Sztein, Baudeloque, Ossi- 
ånder i inni. Doktór Moro, do wynalazku 
Š tego przydał niektóre dodatki szczególniey . 
(do krzesła położniczego, które tak udosko- 
malone zdaie się mieć więcey korzyści i za- 
śługiwać na pierwszeństwo. Wzór iego znay- 
' dùie sie w zbiorze Powarzystwa. ` 
Podkomorzy Bracławski Jan: Horodecki 
udzielił naszemu. Towarzystwu. własne li- 
czne spostrzeżenia. o skutkach magnesu na, 
| ciele ludzkiem w rozmaitych chorobach, ' 
> szozególniey w leczeniu, ślepoty, pedogry, 
rumatyzmów, kurczów ;. spazmów,. głucho< 
ty, bolu zebów , puckliny: wodney , zbytney 
— otyłości. Pismo to, prżez, wyznaczoną de- 
= putacyia w wydziale. umieietności: rozważa- 
ne było. Rapport: o niem zdany iest. z po- 
chwałą pracy autora. Lecz. spostrzeżenia. 
-iego potrzebuia, aby przez. doświadczenia 
- lekarzy udowodnione i potwierdzone zostały. 
+ Powszechny Żal po utracie Jenerała Se- 
| matora W oiewody Dąbrowskiego, Towa- 
| rzystwo dotkliwie dzieli z całygę harodem. 
Był on bohatyrem wiekopomnych, dziejów 
 pogrobowych Polskiego narodu, Był obron- 
cą oyczyzny w tey świetney epoce, która 
wyłącznie cechować będzie historyią Pola- 
- ków. Był członkiem użytecznym i dobro- 


kreda: SZA 


b a ZŻagaienie 
W PASO ERY A f 
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czypinym Zgromadzenia naszego. Czas, któ- 


A p a ` CE ey M 
E area 
myśl ykazywa 


Aż 


p 


wątek, z którego miało sie wywinać odro- 
dzenie i dalsze nowe narodu Polskiego przez - 


l 


* 


znaczenia. 
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przeszkód i niebezpieczeństw starannie i nie- 
odstępnie umaćniał, zachowywał, dopókad 
nie wysunęły się-z niego szczesnę losy Po- 
Jaków , dopókad nie przeprowadził zwyciez- 
kich Polskich pułków, na odzyskaną Polski 
ziómię i nie uyrzał odrodzenia Polskiego na- 
ród. omer aane ; 


Jak gorliwym, był członkiem naszego 


Zgromadzenia , są dowodem, iego ostatniey 
„wólisłowa. „ Moie bron i zbroiownią (te 


30 
kopisma dotyczące. przedmiotów woysko- 
“wych; historycznych , politycznych i pięk- 


są. wyrazy testamentu) wszyśtkie moie rę- 


nych nauk; wszystkie plany, rysunki, map- 


py, kopersztychy, portrety i rozmaite do 
"tego ściągaiące się. instrumegta, moie Ca- 

+1.1: 24 : USZY S iige 
łą biblioteke, wszystkę bron i rynsztunki 


iakiego badź nazwiska, armaty „, Wszyst- 


' kie starożytne ubiory, móy, złoty amaliio- 


wany pałasz, który od, Naczelnika Kościusz- 
ki w roku 1794 otrzymałem, móy żelazny 


 pałasz, który zwykle nosiłem i w ogólno== 
ści wszystkie. podobne. rzeczy w którym- 
kolwiek badź kraiu, znaydować się mogą, 


o ile są moią, własnością , zapisuię Swie- 
tnemu Towarzystwu, w Warszawie, która 


tam wyłącznie pod nazwiskiem Towarzy» 


stwa Przyiaciół Nauk exystuie: Przyłą- 


'czam do tego ten warunek , aby każdemu 


Polakowi wolno było rzeczy te w misyscu 


„zachowania oglądać i czytać; nie mogą, 


"On: go mimo nieskonczonych . 


` 


3 p A OE 3 E TIER / D GS ; 
E DE ASIa Zagatieńie 


4 
} 


„ tednak bydź rozdzielone, ani alienowa» , 
‘p ne, lecz maią pozostać sko własność rze- 
„ Ozónego, Towarzystwa. „Zaklinam moich | 
ń sukcessorów, aby: wszystkie tę rzeczy su- 
n miennie tenrż Towarzystwu oddali,“ 
Zgromadzenie dar ten przyymuie z wdzię- 
cznaścią. . W tym zamiarze przeznacza w do-. 
mu swoim osobna salę, która nosić będzie 
imie Sali Dąbrowskiego. sady 
Pokóy i wieczną cześć wam szanowne 
cienie! Nieśmiestelny: duch, który was: o- 
żywiał, wśród. nas Żyć nie. przestanie, = Jego A 
dzieła, iego czucia , iego myśli i te oręże, l 
któremi bronił narodu, powierzone- naszey. 
straży, zachowaniy starannie potonje ii 
iako swiety ogier miłości óyęzyzny. » Oby 
nim zaymowaji. się - Polacy odriedzając ; te 
ehtady E 2 2 A> 


o F TA RY > 
Bo biblioteki oaan naszego 


w. xiążkąch i rekopismach uózy- 
jione W ptem późro FOCZU 


t 
A 
t 


i oa Ostonk Tovariysma: 1:4 


koórarz: Senán Julian Penaas Sta; 3 
me Wielkiego Xięztwa Pitewskiego « wr 
piśmie, i a S O 
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Były Rektor Uniwersytetu Wileńskiego 
„Jan Śniadecki : dzieła śwoie now ego wyda- 
nia, to iest: Jeografiią czyli opisanie mate: ` 
matyczne i fizyczne ziemi: ae oo różne 
w trzech: tomach. = 

Sekrętarz jaa: kammistyi Rado 
‘wey Przychodów i Skarbu Jan Kruszyński: 
Woluminów sześc zawierających mowy. róże 
ne, wiersze, proiekta i uchwały seymowe. 

Draken i Professor: Uniwersytetu Kró- . 
lewsko- Warszawskiego. Jan Freier: Tom 
drugi dzieła: malego pad tytułem : Matyja 
„Medyczna, 

o "enża dzieł. A N E , astronot 

micznych , fizycznych, chemicznych, filolo- 

- gicżnych, drammatycznych i innych różne- 
g0 rodzaiu woluminów 81, 


ź 


|. Professor 1 bibliotekarz Uniwereytaji 
/ "Królewsko - Warszawskiego Joachim Leles ` 
«wej, Tygodnika Wileńskiego Tomy 2. 

- Doktor medycyny w Paryżu Alibert: od- 
dział dziesiąty dziełą śwegą Mace dos ; 
mąladies de lą pent i 

|) |Karót Głotz: dzieł sześć Polskich dru 
kowanych w. wieku. XVI.iXVII. - 


© | Doktor medycyny Professor Uniwersyte- 

~~ tu Wileńskiego Mikołay Mianowski: dziela 
własne: . nauka: sztuki położniczey dla nie- 

y _wiast,, ; s 

= Dyrektor drugi orkiestry teatru narodo=" 

ERO. Bad. ou pumo swoie pod tya 


+ 


26 , Zagaienie 
tulem: Rzut oka na moralny stan człowieczeń- 
„stwa, i 
: GET. od różnych. osób : 

Poseł Powiat. Ostówakia o. Kazimierz 
Sokotówski : różne rękopisma zawieraiące 
wiadomości ściągaiące się do historyi Pol- 

„ skiey w wieku. XVI. i XVII. | 
-| $edzia Trybunału Wincenty Gawarecki : 
własne dziełko: wiadomość 6 życiu i czy- 
nach X. Piotra Gabryela. Boduina. i TARIN, 

. Prałat Krakowski X. Wincenty Eancuc- 
kiz kazanie włashe w czasie uroczystych re- 
ligiynych obrzędów za duszę S p Tadeu- j 
sza Kościuszki, ; 

o Doktor niio Prezes "Fowarzystwa la. 
| karskiego. Wileńskiego, Frank. Pamiętników z 
Towarzystwa wspomnionego tom pierwszy. 

Przełożony Drukarni XX. Piiarów War- 
szawskich X. Paweł Redecki: dzieł rozmaitych 

siedm. 

Professor akademii Esko kakiey Paweł. 
Czaykowski : traiedyią Foltera, pod tytu- 
łem: Katylina , którą mą a Polski. wieć: 
szem przełożył. ái 

Professor, teyże skadami Franciszek Sa= 
palski: rozprawę własna: o teoryi Stereoto- 
mii, czyli jeometryi wykreślney. | 

Doktor medycyny Józef Czekierski: tom 
aig chirurgii , przez siebie ułożoney. 

Kapitan Antoni Chomiński : człowiek wiey- 

( ski albo Gieorgiki Francuzkie Jakóbą Pea 


| 
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23 Publ: posiedz: Tow: Sel przyi: Nauk, 2 7 
przełożone na Polski ięzyk przęz' Franciszka 
„Xawerego Chomińskiego, ; tudzież / traiedyią 
' Rasyna, pod tytułem: Fedra - PNA 
* tegoż Franciszka Chomińskiego. Ti 
Obywatel Woiewództwa Kaliskiego Szy 
maniecki, przeszło sto woluminów rozmai* 
tych dzieł dramaty, cznych w różnych ięzy: 
kach. 
© Professor. Gimnazyńm Podolskiego Jan 
Gwalbert Styczyński: dzieło Dyzmy Bon- 
czy Tomaszewskiego pod- tytułem: Jagiglloz 
“nida czyli. zjednoczenie Litwy z Polską. 
Professor Liceum Warszawskiego Józef 
cę Francuzką głasnego. a 


A: w Londynie “Loudon: dziełko 
mo: Opis mostu iego wynalazku, tudzież 
 Tysy.0g zrodów rozmaitych. 

rofasóc wysłążony  Gimnazyum Krże-' 
 mienieckiego, Szostakowski : poezyią własney - 
' pracy pod napisem Liryka, ; 
Uczen klassy VI. szkoły Woiewódzkiey 
Piiarskiey Warsżawskiey : Ezechiel Kotdow- 
| skiz dzieło in. folio : libri cronicarum cums 
22 et imaginibus ab. initio. eundi, Hart- 
manni Schedel; ; i 
-Ofiary do Muzeum Bo ù Gabinetu 
p , SE a A 


Prezes Moarns , trzy! sztuki ‘wegla 
SPARE: z opal RAPORT A nad Wisłą. 
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Jalan A PT medal. z bronzu po-- 


 srebrzany , bity na pamiątke wzięcia ŚSmo-/ 


leńska za Zygmunta 11I. 

Obywatel Woiew: Kalisk: . Gliszozyński:) si 
głowę z rogami wiblkiego „wołu wykopaną. 
z ziemi nad rzeka Prosną. - i 

‚Józef Hrabia Ossoliński: kawałek nkra 


, stacyi wapienney nasienników rośliny łopio- 


nu, znalezioney w rzece Tiwige, pod Misko 
wem ma Podlasiu. s i 

Były Kapitan Adam Ziemiecki: weal 3 
Rzymski wykopany w mieście Jnowrocławiu. 
“1810 roku maiący. na sobie, obraz taut na 
małżonki Cesarza Antonina Piusa. $ 

Były Kapitan gwardyi Feyfer: miedź z 
bronzu bity w Paryżu na pamiątkę zgonu | 


` Kięcia Józefa Poniatowskiego. AWA, | 


_ . Sekretarz To Śwarzystęa portret Tadeu- 
dza Kościuszki. 

Zacni Rodacy za te e. przyymiycie eni 
le pa Towarzystwa polen | 
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Historyczny początku i wzrostu Toa > 


-/ warzystwa Królewskiego VW arszaw- 
skiego Przyiaciół Nauk, wystawio- 


| ny naposiedzeniu publicznem , dnia 


| 25 Listopada 1818 roku przez X. 
| Edwarda Czarneckiego; Członka i 
> Sekretarza Towarzystwa. - ; 


Mr 


\ 


4 


F Mocnym jest nader dla każdey duszy śla- 


` sługi oyców swoich, czuli zawsże wznieco- 


> pierwey dały się w nich uśmietzyć, aż wła= 


+ 
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śna ich cnota nieśmiertelnej ptzodków slani 


wie wyrównała: Jest bowiem wrodzoną | 


$ 


Żądza ludzi szukaiąacych Osobistey. doskona- 
łości , aby z dóbrych przykładów dla własne- | 
go pożytku niogli korzystać: Ale 'przykła- | 
dy do nas zbliżone i „większy : z nami maiące 
stosunek ; möcnièysze cżyniac na umysłach 
naszych wrażenie , bardziey naś do naslado- ' 
_ wania pociągaią: "Od czasów wprawdzie So 


kratesą aż do dni dziśieyszych ; obraż Cnoty | 


malnia nam różni pśarze. przyiemnemi'far- 


barii; dla których. wszędzie i w każdym po- 
śttzegana człowieku iednakowy w nas sza- 


Gunek dla siebie wzbudzaćby powinna; cno- 


da ićdhak w Grekii, Rzymianinie ; Szwayca- 


"rze, lub innego rada obywatelu; do wya 


/sokiego stopnia nawet wzniesiona, nie tak 


dzielnie nas poraśza; . ile przykłady - 'domó- 


we z bliższych źrzódeł płynące: Przyro- i 


dzenie ożńaczyło w pewnym wzgledzie ro- Ą 


, dzi nawzaiem do siebie zbliżaią , ale różność 


klimatu , à kształt rządu , sposób wychowania, 


śzkańcy. jednegoż narodu więcey cenią rze- 


Gzy kraiowe, bo te wiekszy wabudzaią za- 


pał do czynów chwalebnych_ w umysłach 


synów iedneyże Oyczyżny. Zasadzaiąc sią 
na tym przymiocie właściwym iednego kra- | 


iu mieszkańcom, Ró on z pory dzisioy= 


stopień. oświecenia, sama odległość miey- | 
© śea; czasui Gdiienttóść stosunków ; iednych 
Jadzi od drugich oddziela: I dla tego mie- 


dzay ludzki: podobnemi cechami; które lu- 


pi mę Sk Ay EE staniki 


N Í 


ET ; © ARKANA > ; 
His: począt:i wzrostu Tow.Kr:ZVar:Pr: Nauk %5 i 


szey uchwalonego w tym roku obchodu dnia 

pamiętnego , w którym przed ośmnastą laty 

"Towarzystwo Królewskie Przyiaciół Na- 
uk pierwsze swoie posiędzenie odbyło i chcę. 
podać'do pamięci poźnieyszych naszych ro- ! 
daków ważna przysługę pierwszych tegoż 
Towarzystwa założycieli i dobroczynców s: 


ożywionych naypięknicyszym dla onotliwe-  - 


go Polaka żywiołem; jakim iest chęć szcze* 
ra usłużenia oyczyznie: „ o o 
- "Od chwili; iak Polska 'śwoię bytność 
polityczną utraciła ; wpływ wszelki do u- 
_ sług publicznych nie był dla Polaka przyie- 
mnym. Bez oyczyzny zostawiony. ograni- 
łac w widocznych dla niey pracy swo-- 
- iey i usilności ofiarach ; które niosł -pier-. 
-wey chętnie dla dobra i sławy śwoiego na- 
rodu: Zmnieyszaiąc iednak żal z utraty oy=_ 
Czyzny ślachetnie myślący Polacy pragneli 
zapewnić iey bytność umysłową przez zü- 
‘pełne poświęcenie się naukom i gorliwe ich 


-rozszerzanie w pośród rodaków. Snuł się ` 


w ich umysłach obraz stanu Greków dawnie 
szych, którzy przez wyższość swóię w nau- 
kach i sztukach nad zwycięzcami swoićmi 
pańowali. Żądza utrzymania sławy czasów 
Zygmuntowśkich, tyle czyniących dla Pol- 
(ki zaszczytu, nie dozwalała im żyć w spo- 


koyności, aby ta ważna epoka dla nauk: 


w Polsce w niepamięci zagrzebaną nie była. 
Chcieli utwierdzić pracą swoią gorliwe usi- 
łowania nieśmiertelney pamięći Stanisława 
x padły AAS" rr 
o 20 


| 
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aa 


Konarskiego w względzie naukowym, i chwa- -| 


lebne, urządzenia niegdyś Kommissyi Edu- 
` kacyyney, poczynione. pizeż nia ku powszet 


chnemii w Polskim narodzie oświeceniu. Szla- * 


> Lt. Ją PZPR W AW ESO TIAR O N ZH 
chetny sposób myślenia czyniąc ich baczne- 


mi na wszelkie stany i osoby wzniecił w nich > 
pragnienie nie tylko ochronienia od zaguby : 


pomników literathty Oyczystey; ale 'i ich 


pomrożenia przez nówe wynalazki i udzie< 


tenia onych we wszelkich gatunkach tym 
nawet, którzyby do nabycia o nich wiado- 


p NEC SCE 
5 OR GET PW EZ YE ROZOWE 


mości ińnego nie mieli środka ; oprócz oy- - 


czystego ięzyka: RA R, ję 
s W tych zamysłach tak chwalebnych 

(mówi Alberirandy zdaiąc sprawe z działań 

Towarzystwa Przyiaciół Nauk na posiedze- 


niu publicznem dnia 20 Stycznia 1805 roz: 


ku) ;, zgromadzone osoby ptzy schyłku 
„ roku 1800 dnia 16 Listopada pod przewo- 


<» dnietwemi znanego ż przywiązania: śwego 


„ do nauk 7 w nich. gruntownie: ćwiczone- 
„+ go męża Stanisława Sołryka, którego chlu- 


„ bno mam iest uważać za naypietwszego aA 


,, założycieli i oyca „Dówarzystwa, posta- 


„ nowiły i uchwaliły w iedno śpóić się 
„ zgromadzenie spolnościa wspomnionych. 
„; zamiarów skóiarzone: . Ułożony był na 


s 0n czas „rejestr osób zgromadzenia; 


» które sie w przeszłych czasach -albo wy-. 
„» danemi dziełami, albo, wytrwała około na- | 
p uk pracowistością, albo niezawodnego gu- 
z stu wytworem chwalebnie zaleciły. W tym | 


zaś 


Roe i wzrostu Tow: K. W” P: N. 35 


„ zaś wyborze celnieysze mieysca wyztia- 
„ czone ledwie nie wszystkim tak dobrze 
„ zasłużonym z przeszłey , dożót nad publi- 
„ czna edukacyia maiącey Magistratury , po- 
A , zostałym osobom." 

Żaszczyt z tak A A w dni i 


Tadeusz R Xiążę ALA oda 
' Jenerał Ziem Podolskich ; Franciszek Dmo- 
chowski, Stanisiaw Grabowski., Ludwik Gu=' 
takowski, Walenty Gagatkiewicz, X; Ka e- 
tan Kamieński /Viiar MERSER Karpiński; 
Stanisław Któkocki, Jan Komarzewski, Jene- 
‘raf, Xiażę Jgnacy Krasicki. Arcy = Biskup; 
Gmernienki Sarmii€l Bogitfmit Linde; Ta- 
„deusz Matuszewić,. Tadeusz Mostowski, Joa ; 
Hrabia Ossoliński ; X: Józef Herman Oki 
o Piiar, tĘ: Marcin Poczobut Astronóm ; Jgna- f 
cy Hrabia Porocki; Stanisław "rób Po. 

tocki, X. Gizógośi. Piramowicz ; X. Dawid 
Pilchowski, X; Andrzey Reptówski ; 3 Kiaże a" 
„Jexander BAZE AE 6 Scheidt; Józef 
| Śniadecki ; Walenty „Sobolewski ; Stanisław 
sSołzyk, Stanisław Staszic, Stanisław Frem- 
: ‘becki, Krysztof Wiesistowski; X. Jan Moro- 
nicz, Mikołay ZWVolski, Jan Nepomucen Wy- 
` deżyński , X. Jgnacy Zaborowski Phar: 

z SEE Żaraz na pierwszym wstępie Towarzystwo 
_ pewnemi obdarowało się prawąmi ; ; które by- 


hy zasada ustaw porządniey w MBIEP ROI 
Tom X LIT, 


watne odprawiło się dnia 23 Listopada ro- 
ka tegoż „w bibliotece JJXX. Piiarów. Przy 
- długiey ulicy, które w przytomności *Fa- 
deusza Czackiego, Franciszka: Dmochowskie- 
goy Stanisława. Grabowskiego , aaa 
Rlokockiego Tadeusza. Matuszewica, X . Jó- 
zefa Osińskiego. y Stanisława Kosti Poroak- ; 


nę s ` = la 


K . 
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czasie s Pierwsze >" pry- 


go; X. Repto wskiego Stanisława Sołtyka, Kraj- 


rę 


sztofa Wiesiołowskiego + Michała Walckiego., 
Jana  Myleżyńskiego , X Jgnacego Zaboroń- 
skiego, zagaił X. „Albertrandy - obszerną. mo- 
wa dowodząc, że utrata samówładności na- 


rodowej. i przemiana rzadu: nie ióże bydź 


R ZE 


(6 sA SIĘ „W naukach 


na przeszkodzić. do 


RZ umieiętnoś RZE 
fŹ E rz TAND 
proszono” do. prz RU 
w uczonym zawodzie, x Ara 


do, sooo Sekretarza Fra 


bój zk 


gd nayznakó- 


„Właściwa iest rzecz. iie tylko. osobom 


> Baczególnym , "ale. i Towarzystwom, ‘obwa- 
owad izabezpiecr iG SWOIE 1ES *stwo. „Bo: 
WATZYSŁWO I nasze pod okiem i dozorem zwietż- 
„chniczey” w krain władzy zóślające, pragne- 
ło ieszcze pod iey wyraźną zostawać SE 


x 


A a a Pa wezwać A R 
| dy zewsząd „nay pochlebnieys 
- mitszych- osób. odpowiedzi zi 
| gotowości dzielenia e w Towatzystwie ; 
2 zawiązanóm. * 
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4 Tym Risto z woi Towarzysty wa gi 


dana Królowi Jmci Pr uskierhu ` odczas by tnos i 


goi jego w Warszawie 1802 roku prośba z z wy- 


rażeniem prawdziwych Towarzystwa. zamia- 


<TÓW; jakiemi były, utrzymanie narodowe- 
go ięzyka w śwoicy Gzystości , zachowanie 

i rozszerzenie nauk, z Których iedne sa. Xo- 

-  nieczne , diegić korzyśthe, inne przyjemne, 
Nastąpiła odpowiedź wtych słowach: „Król 
„Praski. bardzo mile ptzyiał dysseriacyi6. 
; 15 mowy ,- które Towarzystwo Przyjaciół 
y Nauk, w Parszawie złożyło wu Przěa śwe- 
go > Prezesa Albertian. dego B 


SI 

obitańskiego,: pod dara 25 |przesziego miej 
aca. Daie więc poznać Wspomnionemui 

»» Powarzystwit śwoie ztipełne „potwierdże= 
* onie, a bedac „przeświade ż0ny, iż nie usta- 
X ża nie w checi zasługiwania sie na iegó pro- 

„ tekcyią” te ukontentowanieni zapewnia ie 
„o niey, i „przytóm prosi Boga, Wya jê e miał 
„w swoiey świetey í godnej opiece: - 
W SE dnia: F P 180 3 


S jay AR zataž chi y nika | 
R orowe, „eż ae A te 


"w ar N IEO dito wieht w prey- 
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lenburga , Jenerała iazdy i Gubernatora Mar- 


szawy MKóhlera, Prezesa Rejencyi Mayera, 
Dyrektora Kamery Królewskiey Goldbecka , 
późniey zaś Ministra Vossa , Radców, tay- 


nych Klewitza i Beyma, silną pomoc i nie- 
zawodna opiekę orrzymało. 

"Towarzystwo zabezpieczone ze strony 
rządu ówczasowego względem swoiey bytno- 
4 ści , me miało własnego mieysca, gdzieby na 


posiedzenia naukowe członki zgromadzać 
się mogły. Biblioteka Piiarska wyżey wspo- 
, mniona za mieyscć posiedzeń (Towarzystwu 
służyła. Zmalazł się wkrótce gorliwy o do- 


, bro i świetność iego członek, szanowny nasz 


Prezes dzisieysży ; Z którego hóyńości dom 
ten swoich obrad Towarzystwo posiada, 
jako własność darem sobie dobroczynnym 
nadana. Prócz ofiary domi z łaski szczo- 


„ drobliwey wzmiankowanego | Preżesa; równie 


przez niego 'ubogacóne (Towarzystwo: zna- 


cznym. gabinetem rzeczy przytodzonych tak 
zagranicznych iak i kraiowych: do czego 


się także 'Xiaźe Hentyk Lubomirski i Pułko- 


wnik Alexander Hr: Chodkiewicz w względzie 


botanicznym niemało przyłożyli. +. $zano-. 


Way członek ś.p. Xiążę Alexander Sapieha 
na zakład ' biblioteki. Towarzystwa. do sze- 


ściu tysięcy xiag rozmaitych ofiarował ; 4. 
rozciągaiąc daley hoyność śswoię w dowód. 
życzliwości dla Towarzystwa i przywiązania 
do oświecenia publiczņego w narodzie , na. 


dobrach swoich w Woiewództwie Augu- 


s: począt: i wzrost: "Tow: K.W. P.N: 374. - 


stowskiem zapis uczynił na lat piędziesiąt , 
w którym przeciągu czasu corocznie po 
‘złotych 5000 Towarzystwo na pomnożenie 
_swoiey : biblioteki ma: odbierać ‘i rzeczywi- 
scie od roku 1809, odbiera. . Nie przestał 
na tey śwoiey, szezodrobliwości Xiążę wspo- 
_mniony , ale do, tego ieszczę akcyie skarbo- 
we złotych 10,000, wynoszące., Towarzystwu 
darował. Przywiązaniem do nauk powodo= 
wana Instygatorowa koronna JW. Francisz- 
ka Kraiewska pół qkcyi, to ięst, złotych 2500 
"Towarzystwu, dała w. ofierze. Procent „od. 
rzeczonych akcyy. na zakupienie xiążek do. 
bibl oteki iest przeznaczony.  Pomnożoną: 
. została biblioteka, njemałemi ofiarami Jene- 
'rała Dywizyi Wincentego, Krasińskiego 1 bys 
łego Radcy Stanu, Józefa Zuby, tudzież wie- 
du osób pomnieyszemi: darąmi „nakoniec 
przez zakupowanie zxiažżek, z funduszu Sapie= 
żyńskiego, z któręgo, więcey, niż czterdzieści 
_ tysięcy złotych, na poranożenie. bibliotęki-do= „ 
` tad wydano. Pominąać nie można milozeniem. 
zapisu dla Towarzystwa, szanownego Prałata 
- Bohusża w sammie złotych, ośmnaście tysię- 
cy, od którey. procent, iest przeznaczony na - 
' nagrody za pisma, odpowiednie na zapyta- 
nia przez Towarzystwo publicznie ogłasza- 
me. Zwiększyły się fundusze Towarzystwa 
` przez darowiznę szanownego członka Julia- 
- ma Niemcewicza, którego śpiewy historyczne 
znaczną korzyść z sprzedaży "Towarzystwit, 
przyniosły: © ' 
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; toa: i świetnościa Bo warzyśtwa gore = 
dwie zaięty byly- Minister Sprawiedliwości. 
Fel! Hrabia Lubienski, wyiednal, swoim’ wpźye à 
-wem u N. Króla. Saskiego s: a razem wów- 
czas Kiecia/ Warszawskiego patent ustalenia 
Towarzystwa podlas 3 WARPNO, prime 
nia żę 
W pałacu, naszym - w Dreźdnię dnia 59 ; 
i miesiaca Kiama 1908) roku, : 


2 UA 


. 


+ ` TS 


PREDERYK AUGUST. 


g Bożey Łaski Król Saski 88, Warszewski A 
gto. elc, etc, 


| Gokolwiek da pommożenia wiatła w nas 
rodach, „pieczałowistość nasze > jowierzo+ 
„ mych do rozktzewienia nauk pożyte: eczntch 4 
pomagać. jiakjm* 91 wiek sposobem Może, nie || 
| gdy nie zdało «sie dalekim od baczenia i ©. - 
„naywyższego wsparcia, naszego. A kiedy do. » i 
| tego. przystępnie” jeszcze nadanie poloru wyą 
bomnieyszego i obfitości zupełnieyszey. nosa 
kowi. w kraiach panowaniu. naszemu:podle< - a 
- gaiących użytemu, temu ięzykowi y SA > 
(jw calym tycia naszego ciegu nie był nam 
* nigdy „oboiętnym, powinnością nasza: bydź > ; 
rozumiemy. ; ca'a zupełnością władzy naszy. 
-do tega się przyłożyć, aby tak ślachetne zas 
_ miary: skutku nie były! pozbawione, sale oś 
wszem i pilnia, utrzymane i troskliwie były” 
ku doskonałości przywiedzione: Przeto. BĘ 


ZZA 


© skie Przyjaciół Nauk ze wszystkiemi weń 


r 


~ 


His: p 


dó naszey wiadomości dośzło , iż Towarzy* 


stwo Warszawskie Przyiaciół Nauk utworzo- 


które stę z sobą, wzaiemtnie połączyły, tym" 
iadynie umysłem ,. aby. szczątki literatury 


ne z szczerey ochoty członków wybranych ; 


Rao ï A Tow: K-I. P. N. "36 


swoiey narodowey w całości utrzymywały ,- 


iczyk rodowity od. niebezpieczeństwa żagła= 
dy zachowały, nauki wszystkie wytworne 

i gruńntównicysze podług. przemyślnych wy- 

- nalszków i potrzeby tego. wieku wydoskona+ sA 

"Iły, a przez nauki powe dostaiki ięzykowi - 


obmyśliły; w tey zaś wiadomości gdyśmy do- 
stateczniey ugruntowpni. zostali rozpatrze- 
niem się w ustawach, które sobie toż To- 


warzystwo przyięło i dotąd ścisle zachowu» 


je, także przeyrzeniem roczników dotąd od 


Towarzystwa wydawanych a nam przedsta- 
wionych , sądziliśmy za, rzecz słuszną przy- 


chylić się do żądania od członków tegoż ; 


przełożonego i dać im doznać skutków po- 


_myślnych Naszey: Królewskiey. ku nim łaska- 


4 


wości. — Dla czego: Tow: rzystwo. Warszaw- 
DL = 


wchodzącemi osobami w. pań stwach. naszych 
obecnemi, lub 


staw swoich zachowają ; tudzież ustawy te 


same i wszystkie. własności, ruchome i nie- 


ruchome tegoż Towarzystwa pod naszą Kró+ 


6 lewską opiekę przyymuiemył i naszę nay- 
|. Wyższą łaskawa protekcją ónetmu 'zaręczaż 


$ 4 
4 Ae ; 4 


Zgromadzenia z głęboką umiżonościa nam . 


iakiego, wzgledu do państw 
maszżych należącemi, ile się w granicach u- 


r + Taga 42 


495. 0 © VKródtkż rys 


4 AW 


my, pozwalaiąc nadto, aby pomienione T'o-: 
warzystwo "w pismach. swoich , patentach, 
zaświadczeniach , pieczęciach, tytułu Towa- 


| „rzystwa Królewskiego Warszawskiego Przy- 
jiaciół Nauk używało; — Spodziewaiąc się 
NASZA tego zaszczytu tak użyje, iak wyroku o- 


|, nego zacność wyciąga. Wzywamy oraz do. 


- tega Zgromadzenia należących i nadal na- 
~ leżeć maiących, aby z podwoiona ochotą i 
gorliwością dążąc do celu sobie żamierzo- 


-. nego, dalszych się wzgledów i łask naszych ; 


` Królewskich godnemi stawali, a 
Frederyk August. 
4 8 zi. przez Króla 


Minister Sekretarz. Stanu: 


„ Stanisław Breza. 


Dodał nowego bląsku naa o BR 
nek 'Mnister_ Sekretarz Stann Jgnacy Sobo- 


żewski przęz uzyskanie u Nayiaśnieyszego 4- 


 lezandra I. © 'sarza i Króla patentu wydane- 


go w, Petersburgu. pod datą 12 (24) Marca. 
1816 roku przez który i Towarzystwo i u- 


stawy iego potwierdzonem: nayłas skawiey Žo- 
staty, Q czóm szanowna pu bliczność na po- 


r 


„siedzeniu quia 30 Kwietnia roku, wspomnio- À 


nego w zagajeniu. Prezesa Towarzystwa Wia- 
domość powzięła: pamiątka, zaś, tego, ogło- 


szenia i wyrazy patentu są umieszczone w A: 


mie XI. Roczników Towarzystwa. 
Takim sposobem zawiązane i ultwierdzo= 
nę żaszczytnemi wyrokami patalacych To- ` 


ai 


"His: poćząt : i wzrost: Tow. KW: P.N. 4a 
, a A 

warzystwo nasze starato'się przez prace swo- 
"ie w naukach i umieiętnościach oczekiwa- 
-niu powszechnemu odpowiedzieć. Naypięk- 
nieyszą za nie odniesie nagrodę, ieżeli u 
rodaków swoich pozyska świadectwo, iż do- 
/ wiodło tego przywiazania do oyczyzny , ia- 
'kićm się ciągle w domu i za granicą zwy- 
- kli znamionować Polacy, chętnie dla niey 
czyniąc z maiątku i życia własnego ofiary. 
Widocznieysza iest wprawdzie rycerska dla 
/ oyczyzny przysługa, kiedy się iey bytność 
zabezpieczy orężem; ale (trudno odmówić 
sprawiedliwego szacunku rożlicznym korzy- 
ściom, iakie z gruntownego oświecenia na 
-ludzką społeczność spływają. Nie „do mo- 
dego sądu należy oceniać różnych stanów. 
usugi w narodzie, i.o nich wyrok przyzwoi- 
ty wydawać. Koncze rzecz moię przytocze- 
niem zdania Joachimą Bielskiego , które u- 
mieścił przy kronice Polskiey oyca swoiego ; 
, Mar ina przypisuiąc ia Zygmuntowi III. Kró- 
- dowi Polskiemu roku 1597. „ Słodkość oy- 

-„ czyzny (mówi Bielski ) wiedzie i mnie do 
'„ tego, abym iey podług możności moićy_ . 
`» Służył : którey niech służą inni ręką „ zdro- 
'„ wiem i krwią, a ia piorem: » ZE 
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'© trzech nowych machinach: to test 
, młockarni, tartaku i do żecia zbo- . 
2a: na posiedzeniu publicznóm To 

 warzysiwa HrołewskiegofI arszawz: 


-skiego Przyiacidt Nauk, dnia 25 


Listopada 1818 przez Abrahama. 


Stern członka tegoż: Towarzystwa 


s 


czyiana. 
DRAGA 


Ea. R TEA 
w sy ĄĄ RZY 


Puyrodzenie zamyka i nkrywa w sobie, ty- 


ST 


 siące prawd wielkich i pożytecznych; odsło- => 


nić ie, -wydobydź 4 ną dobro współludzi 0- 


brocić , iest zaszczytaym udziałem władz 
; umysłowych człowieka, któremn dosyć iest. 
poszukać w sobie samym znayduiące się. 
© sposoby, aby zapewnić dla” siebie panowa= 
nie na tey zieńii, którey celnieyszym mie- 


,szkańcem został. Tu się wykazuie potrze- 


"ba doskonalenia sił umysłowych, i przy-. | 


kładania sie niemi do ogólnego dobra" spo- 


` deczności. |W. kraiaćh ucywilizowanych sta- 


SA i TAJ KOŁO s D z 
10 Si to szczególnieyszym przedmiotem zatru 


RANE z y żę 7 ZET r. ATAN, 


J 


LO trzech nowych. prze” AA 

_ dpień nas P = Jedni stas 
raia się odkryć nczące prawdy., „drudzy u+ 
> situa przez rozmaite kombinacye do u- 
żytku na. stąd źródio odkryć i 

- wynalazków powstaie; w któróm przemysł, 
„dobre mianie i niewyrachówańe - bogactwa 
czerpa. =. fu. się: odkrywa igodność i za- 

sługa cz! lowieka; ta się przekonywamy,, że 

ażyteczność; którą z siebie ogółowi przyno- ` 

sim ,. jest prawdziwa -miara. chwały Maszey | 
RI wdzięczności od. współczesnych i Ray 
ków. „spodziewaney, ARIE 
Ta „dopiero. natienioha. uwaga bda 
la i i we mnie cheć doświadczenia. sitswoich. 

+ — Miłość dobrą powszechnego; pizywią- 
zanie do. 0yczyzny. zasila ia ciagle; tym.po- 
„budkom. bedzie się, należała usługa, i jeżeli 
iaka, z siebie innym przynieść. potrafię. == 

Zakres uşitowan moich nie rozciąga się da=. 
leko, bo musi bydź stosownym do szczu- 


se moiey możności. — Badać prawdy me- . > 


+ chaniczne , kombinować ie do,potrzeb czło- | 
3 wieka ; otg iest, c cel moiey pracy, to wziąc 
„łem. za powinność: obyy atelskiego - Życie 
A oanaa lat wiele na wymyślenin rac 
_ kowey. machiny, przydawszy: do tego czasu 
deszcze lat kilka na iey wykonanie, ogiógi: 
łem i sząqownęy publiczności ten wynalazek, 
w którym cztery dzialania arytmetyezne in 
wyciąganie pierwiastl ÓW, zą ustanowieniem 
> i. samym obrotem kótet wykony waią 
Poświęcam teraz, „wolne. moie chwi- 


chun- © 


i 


y 


h4 > Rozprawa 


i k S t 
R i 


le na opisanie we wszystkich "szczegółach , 


tey machiny, aby szczęśliwy iaki geniusz 
3 J: . 4 y Sah r SIE 
potrafił ią z czasem ułatwić, a têm samem 
powszechnieyszy z niey użytek sprawić. — 


"W ciągu tey pracy nie zaniedbywałem zay- 


mować sie i wynalazkami do gospodarstwa 


słażącemi, — Z tych ukończone iuż modele. 


nowey młockarni, tartaku i machiny do że- 
cia zboża, poważyłem się. pod, zdanie u- 
czonego Towarzystwa poddać, dziś, zaś po- 
błażaniu prześwietney publiczności polecić. 


— Wyznaczona do tegoż Towarzystwa de-. 


/putacya do ich roztrząśnienia z szanownych, 
_Kollegów Hoffmana, Skrodzkiego i Szaniaw- 


skiego złożona, pochlebnie o 'moiey przy- 


słudze sądzić raczyła, bedac przekonana, iż 
Żaden wynalazek by na pozór naymnieyszego, 
użytku  nieprzynoszący, lekce, ważonym 
bydź nie powinien. — ‘Bo często się. zda- 
rza, że ci, którzy pierwsi, wpadli na iaką 
ważna prawde w przyrodzeniu, nie doyrzeli 
od razu stosunków, iey, z innemi , ani też po- 


trafili wyrachować mnóstwo, korzyści, która 


z niey. pożna dopiero, poromność, wyciągnę- 


ła. — Alboż ten, który po,raz pierwszy uy- 
rzał piasek zamieniający się. w.ogniu. na szkło 
pfzezroczyste, był w stanie.przewidzieć, ze. 
'za pomoca tey materyi mieszkaniec półno- 
. cy. otaczaiac się ścianami i dachem prze- 


ciwko burzom i nawałnościom atmosfery, 
może dla tego pozwolić do siebie przystępu 


temu pierwiastkowi, który stawia zmysł nasz. 


l ~ 


> 


p EE W 
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` twierdzić te prawdę ,,że nie sam bezpośre- . 
_ dni użytek z wytialazków wartość ich stano- 
wi; że takowe wynalazki niemal wszystkie 

surowe, 2e tak powiem, bydź múszą z po- 


| Rzy i 


A 


X 3 Rab 


TACENS 


a Gait i aby na stopniu M oskonatować: sta- | 


męły,/ długiey . uprawy potrzebiia; 'że sza” 


cunek nasz nie, do samych tych wiadomo 
ści. ograniczać się powinien , które widocze ` 
ne korzyści: przynoszą; że naKoniec wszśl- | 
i kie prawdy. bliżey lub daley wspomagają się” 


nawzalem; bo ie przyrównać możni „do o- 


gni w, „przez których: połączenie naydaższy 


ladeuch pożytków”. lt społeczności ntwo- 
'myćmę daje | DARE g 


Eëcz zadaleko żaczódiam: z RE 


niet pobudek maiących stanąć w. bbronie 


niedoskonałości dzieła dmoiego: l Dosyć: 


była do ożywienia We finie odwagi na to 


wspomnieć ,. że do: oświecónej pabliczno- 


ści przemawiam ,* „która łuitie sprawiedliwą 


wartość każdey pracy, každy zasładze w swo- 


ióćm zdaniu /wymietzyć ; ” — ozas wigo Sest, 


abym do samego ceni tey krótkiey: mojcy | 


rozprawy przystapił:". zd 


Wypraćowawszy modele młockarni „starć * 


taku; 1 do Zetia zboża, byłem a poczatku 


tey A abytn ż odkryciem onych: dopóty 


- wstrzymał się, dopóki. nie będe miał e 
! gobności same machiny * wykonąć, któreby 


Tepo- 


naocznie dowiodły: swoiey wartości; do cze- o 


go. słuszny 'nawet miałem powód, bo ma- 


chiny tego rodaśiu w modelach tylko: wy 


- stawione dożnaia częstokroć domysłowych . 7 


wniosków i powątpiwania, na co dopiero 


„doświadozenie: ostateczny. wyrok: uczynić ` 


może. *— 'Ledz' z z draigiey strony znayduią: A 


w č m J 
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cý e, które w wielt“ przypadkach mechani* 
ki'z korzyścią użyte ‘byd: mogą, a przez 
| zwłokę w odkryciu mogłyby 6zasem zagi- 
nad; — przeto myst pierwszą cofnatem, i 
( game modele. tak iak śą teraz zbudowanej 


isie w tych machinach takie nowe kombina- ` 


publiczney wiadomości udzielam, — da > 


*. czego krótki ich opis przyłączam, w_któ* 
"rym głównieysze przynaymniey osobliwo= 
( ści mechanizmu wyłożyć postanowiłem, bo 

> zdawało mi się, że tym sposobem pówsze- - 

'©hnieyszy użytek z moiey pracy „wyniknie. 

ta Dalsze: zaś obiaśnienie ; przypatrzenia 

sig diyt modelom wygodnie zastąpi, — 
póczynam ód opisania młockarmi. 7 


- PMachina ta wymlacać ma. zboże za po; 
_ mocą. cepów; W fuch swoimi do zwyczay* , 
| "nych naywięcey zbhżaiących się; * których 
*-w modelu iest ośmi: — Ale liczba ich po» 
 dłag upodobania powiększona” bydź może. 


= €ztery cepy üpádaią razem wtedy, kies - 


ką ‘dy cztery: drugie pódrósza sieć tym wiec. 


| "sposobem uderzają -w'podsuwaijace się: pod 


X. 4 


siebie snopy naprzemian: — Ruch cepów. z 


odbywa się ża pomocą” mechanizmu ile mi., 
 «wiadonio , nieznanego dotąd w mechanice; 
| — Główne icgó części są dwa koła; iedno 
w drugie” żabieraiące; w zębami wcale no- 
A wego rodzaiu: — Pierwsze koło iest_ 0 pio: 


20 pia R, PRE z f Ar i 5 = 
m walcu maiące na swoim“ obwodzie 


'koła ukośnie położone. — Ale nie 


Toż 


t 


zynańe lub wsadzone zęby, do piaz 


i 


x 


4 


ABE. Asz 8 


wszystkie ale w sa znayduią się kie- 
runku: to iest, całe koło na parzyste po- 
dzielone iest części, i ükośne położenie ze- 
bów iedney cześci, iest odwrotne względem 
uk ośnośći zębów drugiej przyległey. części. 
tak , iż _dotykaiące się końcowe zęby oby- 
dwóch części, czynią ż soba kąt rozwarty 
stosq'vney liczby stopni; — Kat ten w mo- 
delu wynosi i20 stopni. == Między zęby u- 
kośnemi tegoż koła, zaczepiają walcowate 
zęby drugiego koła hędace na przedłużeniu 
iego płaszczyzny: —, Które to koło iest na 
walcu horyz iontalnie leżącym umocowane... > 
„Aby zaczepianie zebów ukośnych. pier- 
wsżego koła pomiędzy waleówate zęby dru- ` 
© giego,: było, trafne; trzeba zachówać - pewną 
 proporcyd. między 6dlegiościami: jednych i 
- drugich zębów. - — Jeżeli mamy iuż poro- 
bionć ukośne. zęby. w iednym kole, wynay- 
dźmy wielkość cięciwy pomiędzy temi zeba- 
ami, a ta posłuży nam do wyznaczenia odle- 
głości zębów w kole drugićm sposobem na- 
stepuiącym: — wystawmy sobie troykat pro- 
stokątny, któremu za bok „przyległy, katowi 
POMOR „ daymy' wielkość Gięciwy daney, 
a kąt ostry przyległy tey cięćiwie , niech' za- 
wiera liczbę stopni równaiącą się ukośno- 
ści zębów do płasżćzyżny pierwszego koła. 
— Wielkość boku naprzeciw. tego kata. po” 
łożonego, wyobrażać: będzie odległość . Ze- 
bów w drugim kole, którą nażwawszy X, 
wynaydziemy przez następuiącą proporcyą. | 
j Jak se 


a N 


ŻAR r Q: z Ra lea "Ha 


ma JAk się ma ZE ka prostego "AA 

mier do. styczney kąta wyrażającego. a 

| Śkośność żębaw «.p.36?, tak siema 0ięciwa: 
' - pomiędzy. zebami akarem do Kopa bę- 
| dzie zatóm X. równe iloczynowi że styemiey 
ale doc zebów prżez ich odlegtoścą, 


żyli. ciędwe łuku, na którego Sam te | > 


' apoy sa osdaone |. ; 


A iednostaynym * obrotem czynią się. dwa 


oce w. - AE Baa dak ża 


jk abri pier wszego. A swoie działa. 
ie na drugim kole kończj ; ,. druga: część - 
zebów. ofwrótne położenie ‘So do ukośno- . 


'łanie:rozpoczyjia: = Połączenie koncowyę| 


w pierwszym kole. to sprawuie sz 
v drugim kołem w zaczepny zóstaie związ- 
m Wezakże sposoby sprawujące obro- 
' wsteczne dotąd w. mechanice znane, te, 
miedostateczność , że między iednym 
drugim odwrotnym ruchem; . moment ta- 
ydować się musi, w którym koło da- 
ruch z odbieraiącym go; bez zaczepne- 
qaku zostaie, skąd rozmaite przeszko- 
die wyniknąć mogę” m Toy ane ; 
1 SĄ 


"$kutkiem tego no wego mechanizmu iest, ` 


šo 'maiące , wsteczne ma drugim: kole dzia T ; 


eb 


1 


FR 4 


zębów ukośnych: części. sobię przyległych wk 
oa" 


f 


AE 


r 


y 


m 


v 


EA 


1 


ne ra wa Sni 
| 3 > 


posze dash r o e wtą | 
| | ogednak różnicą; IA. jeden $zaur gd: wałca | 
do walcą p test prowadzony. , dragi zaś 

- "sposobem „prze kiadanym: =) Na każdym i 

R „mtjeh alców" jest „Przypra: ionych Po ozto- W 
„py lab więcey oepówa, = „Klepi'sk ie- | 
sA ruchome. m Pokłady dą „4boż 
A z  jednęy:: i drugiey Strony) 8a rtcho 
shaniamem takim „urządzone, : 


mi zupełne. wymłócenie I 
go zależy: — Słoma nie podpa- - 
(da. starganiu, | a atem wygodnie „prosto | 


YA 


“slome na Pola z: „przewiosła. mieć mo 


onywa. się i 1 zwycza ł 
-ków używanym ; fale: za - 
„dza a > Pad. a 


A 


Ji trz Pah e a a o 2 


7 


o bas było moim w. tey machi- 
"nie 'zyckać ha czasie i działającą siłę wios. 


dnostayney: wielkości utrzymać. — Co do 


' pierwszego: — tym mechanizmem urzadzo- -` 
na' piła w- obu: ruchach piłuie drzewo, to 


fest, i. podnószag, się i opadaiąc, a. zatym | 
tartak takowy dwa razy więcey narznąć mo- 
>ż8 taroic w danym czacie, amżeli pospolity | 
qariak, w którym piła opiadaiąć tylko dzia- 


ła. — Codo „drugiego przypadku: — Tu 


_ piła nie iest poruszana orba, która w zwy-` 
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rawda, na niewzruszonych gruntniąca się 
zasadaChi. _Naylepsze gospodarstwo. musi U; 
padać , ieżeli ilość potrzebna bydła nie do- 4 


tak powięh, ziemię naszę, aby potrzebna 


oumierzwione nie będą; tracą v lat kilka moc 
swoi. do wydawania z się ie | tas) 
ia się tylk o odłogami, oset i chw 
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- dio iest dnszą gospodarstwa. ; A 
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-żytki= stąd wynikające , niechce. okrzywać 
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o szezesliwe przypadki utraci bydło, a nie iest | 
wstanie nabywania wprędce Zugwu „OnEgóŹ ;, > 
lecz przystąpię do rozwiązania zapytania u- 
czynionego: przez Prześwietne' Towarzystwo, ; 
„Ptzyidciół Nauk pod dni (EM LA | > 
| roku. 
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© tym iestam przekonanym, iż w moicy roż- 
* prawie Prześwietne Towatzystwo Warszaw- 
* skie Przyiaciół Nauk znaydzie i takie przed- 
mioty, które „uczeni, teory. cznie , w swych 
wielkich opuścili dziełach, ile że im: na do-. 
świadczeniu zbywało , inni nie znalac trybu 
naszego. gospodarstwa wieyskiego snie mogli 
szózegóły czaseń mniey widocznie, lecz o> 
kropne za sobą pociągaiące skutki. rozpo- 
mad, © albo te za mało ważne osądzii, | 
też ża niepotrzebne uzuaiąc opuścili. > 
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Mówmy sobie prawdę, nie masz prawie 
narodu w całey Eóropie, gdzieby bydło tak 
"biednie chowane byto iak- u mas, z tego i 
więc powodu, i ztey to przyczyny tak czę- 
sta u has pannie zaraza. Wyaśnienie nas , 
stępuiących przyczyn, okaże jawnie powody 
| 5Ptak częstego pomori, i dopókąd te odmis=- 
nione nie będą, zaraza od nas nie odstąpi. , 
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Woypedzenie %a pastwiska bydła na czczo. | 
`- O W naszy oyczyznie Jest to prawie pos 
rzeczą, iż poniekąd kaidy gospo 

t ztego, gdy tyljo da Sgó Woy-| 


-ciecha czyli ku koncowi Kwietnia swoie by: 
+ dło wyzimuie.  Biedne owe ibydio, która 
“przez zimę prawie tylko. sieczką i słomą 

- *paszone, nic więcey czaśćm zrowey paszy s 
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się musi, dopókąd nie zamarznie, Lecz iak 
sposób ten, chowania letniego iest szkodli- 


dzeniem w słoty i deszcze po pastwiskach | 
owe młodocianą zbierać trawkę, która ża- 
chey paszy na trawe choroby za sobą pocią- 
ga, i tak przez całe lato bydło  iuż nay- 
" mnieyszey suchey nie dostanie paszy, i na. 
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wy dla bydła , nikt nie uwierzy: bo usunie- - 
cie tak nagie bydłęciu suchey paszy, do 
'którey prawie przez sześć miesięcy codzien- c: 
onie przyzwyczaiońe było , wielką: w całym 
- ciele sprawuie rewolkcya, i stąd to owe 
"częste na wiosne choroby, ochwaty i inne 
“z bydtem nieszcześliwe przypadki. p 
Kto cheć swoje bydło mieg zawsze zdro-. 

* we , miech. tyle tylko trzyma, aby 1 w lecie 
> przed wypedzeniem, kazał mu w drabki sio- 
my owsianey , iaezmieńney, żytney lub in- 
| ney, albo też leprey siana, kto. mia 'dóstat 
(kiem założyć. *Niezliczone debre stad) wy- 
| nikaią skutki „ bo iest przesad gospodarski, . 
"iż z rosa bydlu 'żyźmieysza trawa, przeciwnie 
~ każdy rozumny gospodarz to uzna ‘aiz TOSA 
| isśrzony są bardźo szkodliwe bydłu, à tra- 
- wą ośchła daleko. pażywnieysza itzdrowsza. 
© Jest to bowiem widocznie, pod. oczy pod 
+ padaiąta: prawda ; że- przez te tak nagta’ ode. 
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Nasi skotarze nie daig sobie tey; „pracy, - 
| aby tak ow lecieiako: dw zimie bydło: czy - 


sta studzjenina poli wodą, naywiększą przy- 
| krością bytobyto dla nich, aby w lecie że 


studni w koryta mieli nalewać wode, ana» - 
wet — w wielaż to wsiach. takowe, porządne <, „BE 


 znaydują się: studnię , z którychby. dworskie 
R wieyskie bydło mogło bydź poione? — 

„ u-naypierwszey - iakiey 'tlakiey poia; bydło 
 kałaży, nie zważając na fo, Qżyli woda éu- 
chnię i i śmierdzi lab. nie; byleby bydło: pilo, 
a te nieme śtworzenia: usychaiące od upa- 
łów, "muszą bydź 'kontente, gdy i taką. Po- 
silić się níoga nadpsutą wodą: "W zimie to 


Ty, W którym dołku sie woda „zatrzymała, 
ain przerębel wycina  sieś poi bydło. - 


_ obchodzenia sie naszego z bydłem; które dla 
| NAS użyteczne í i potrzebne tak niewdzięcznie 
traktowane zostaje. —— Lecz gdy w czasie” 
Her er owe see naszłe sadak, 0- 


o tedy nie nie pozostaię więcey, 
lice do: drugiey T sę: dak, 
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i maig zady lub do Tzal ọ, je mali, az j CZA- 
dem o mile bydło pędzić. Nie powiększam 
rzeczy, w moićm sąsiedztwie znam więcey, iak | 
ofm wsi, które prawie co zima, bydło do | 

rzeki dałey ak trzy ówierci mili do. „napole- | 

"nia pedzić muszą. — Bydło. to, w- mrozy tę: 
gie, w żawiertchach: i zawieiach, „przeięte 

( zimnem idzie -0 pół mili, sby. się napoić są 
drofe wraca. do obory. KME z 

(6 Zdaie mi sę, iż nie potrzeba się rózwo+ 
dzić: Rad szkodliwemi/skutkami stąd. wyni 

,kajaącemi,. samo doświadczenie okaznie do- 
wody, bo. w tym rokw we wsiach tych ka] 
licznych pomor na bydło panuie (a). 
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czynię: pomnożenia zarazy nznać potrze ba, 
‘bo napóy zły, , cuchnący , śmierdzący: wle: 
cie, a nadto zimny i niedostarczaiący w zie: 
mie, Wprowadza: korrupcyą >w ciała bydląt, 
i stáie się podnietą chóreb, iako to gangre- 
ny mleczney (e) i innych, które przy natu‘ 
ralitey skłonńości. bydłąt do garnienia w sie- 
bie jada żaraźliwego, tym sa szkodliwsze, im: 
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dub z TA maki. zrobionego , „aby tylko tenże byt 
dotrze. ukwaszonym ; przez liczne.doświad- 
czenie, gdzie tego “sposobu w piciu uży-- 
A snie s tarota nigdy. WAR oda: 
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gu wiosny ze śniegów roztopionych W gó: i 
„rach. dvb z deszczów nagłych koło Sgo- ana 
całe” „óblewsia. Jaki i pastwiska, po ustąpie- 
07 Pniu wód i wróceniu się rzek dò swoich’ przy- 
rodzonych koryt zostawuia mał, czyli ów 
drobny ż ziemnych ti lustych cześci złożony. 
peł w wodzie rozmącony, który bydłu z tra 
wą rieztaiernie szkodzi, i wielkich sié cho 
rób . stale: przyczyną (d); 7 te same sk 
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_ Znaydnią dzierżawy, gdy possessorowie tak 
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Sza; A zawdże , jak owi patryarchowie z li- 
-ezhym 6rstakiem bydła rogatego, Owiec, 
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"3, we przyprowadzone bydło. odchorować, . 


3 chto ,: 4 że nawet w tymy samym, roku- u 
nS gospodarzy - wielu bydło. odchodziło.. 


wzgórżystego, suchego= lętnigo. pastwiska, 
gdy. przy odmianie  dzierżawney na niska, 
tłusta, iełowata, bnyną nagle. przepędzogą. 
'żostanie. trawe; wtydzień zaraz dostaie. bios y 
gunki, która gdy - Jekce zważaną zostanie, 
wnet w krwawa dyssenteryą siej obróci (2 52. 
Ja sam: ze- wsi P.. w roku igor do 
wsi B.e . przeprowadziwszy się, A 


ù a własnym moićm bydle tę okropność. Tra- 
wa ta tiuta, do którcy moje bydło przy= | 


chego pizepędzońe pastwiska; 6 takie ie. . 
 przyprowadziio biegunkę, iż słusznie: o nie i 
się lękafem, i gospodarzy naylepszych ze 
wsi 0 to się pytać i radzić fiaratem; lecz | 
zas noniącą = dla: mnie. L= Ą 
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ówili mi nawet: „, rż mojemu poprze - 
s *dnikosi sztuk dwadzieścia i cztery bydła . 


„ takim sposobem , gdy się sprowadził zde- 
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SH swoim, odpowiedzieli. sposobem : SPOSA 
>-,„, A cóż na to robic? m każde nowe by» | 
„ dlo tak chorować must, a ieżeli nie wys 4 
» choruie to zdechnie. AŚ 
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ków stosownych dla zaratowania bydła, któ- 
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"iw przeciągu tygodnia iednego bydło moie, 
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 Nieskończenie także złe skutki za 


„pociąga , pasza nadpsuta, zatęchła, lub też 
— wilgotnie z poł sprzatane zboże, osobliwie 


Owies; ile Że u naszych gospodarzy iest ten 
przesąd, iż to ziarna nic nie szkodzi, o= 
wsżem;, że. owies namłotmieysży i bardziey' 
„pódsypuiący ;. nie zważala. iednakowoż na 
to, iż takowym: sposobem „za mały, zysk 
W ziarnie, tracą więcey w inwentarzu bydła. 
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cię nie przykłada, iak owa hadpsuta i za+ 
ręchła pasza, którą łatwo nietylko z zapa- 
‘chu zatęchłego, lecź istad poznać można; 
kiedy się przy młoceniu dym czyli kurz nad 
słoma unosi. Słoma takowa utraciłą iu’ o4, 
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wą pożywnośó i słodkość przez zapalenie 


się „*śtaie się gorzką, f nie ma iuż o% ych 


* pożywnych częścj w sobie , które matura sã- 


ma wlata w słomę; i prózna jest ta prży- ` 


cayna iż przez młocenie naprawia się, bo 
/kurzawa z niey wylatùie} Go imńógo bowiem 
-yest ów peł czyli mut nadrzeczny dakiem 
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wiazanie z rosą, ówo mniemanie wielu go- 
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` Berdzo prędko i łatwo rozszerzona bydź 
Podług bowiem wszystkich naysławniey- 
szych lekarzów zdań, i zasad, nie masz ie- | 

szcze żudney prezerwatywy od zarazy bydła, 
nic bowiem owe zachwalone lekarstwa nie ` 
pomogą, które konstytucyą ciała bydlęcego - 

nieiako umocnić, i od zarazy zachować ma- 

ia; iedyny, tylko ten iest sposób, aby tak 
 swois strzedz bydło , iżby sie nię zaraziło 
 od.achorzałego bydła. 0 = 0 | 


Becz. przy naszćm dotychczasowóm us 
rządzeniu gospodarstwa, ieden niedbały i 
_ Q swoie bydło niebaczny gospodarz lub wło- 
Ścianin całą wieś, oałe okolice na kilkadzie- 
siat. milą zarazić "może, nim. Się sam prze- 
kona, iż iego bydło ma w sobie iad tru- 
€izny znrażaiącey, Mało się albowiem ie 
| szcze takich, wsi znayduje , gdzieby doyrza- 
łym w lata pastuchom wieyskie bydło po- 
wierzonę było, i tylko dzieci z każdey cha- . 
łupy pasaia. bydło, a mało iest w naszym 
, Barodzie takowych wsi, któreby z graniczą- 
cemi nie miały wspólnego na około pastwi- 
ska, i tak łącząc swoie bydło ną iednóm 
pastwisku, łatwo naylepszy gospodarz przy . 
naystarannieyszym dożorze tey okropney: 


może podpaść klęsce. 
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s aa kącie znaydziemy przez całe lata 
dzieci pasące bydła; te bakdziey igraszka- 
mi zabawne, nie zważaia tnie zealą nawet 
oznaki: poprzednicze: chorób , swoich” o tém 
nie umieja uwiadomić . gospodarzy, a 0i Zaz. 
- jęci dawnómi przesądami, opicknie zara- 
dzaiąc) wszczętcy chorobie przez wspólne | 
: pastwiska zaraża i a Par ana a te 


~ 


iź ód Edo tem się. dowiaduje. rodki ide i 
zatamówania przedsięwzięte już są bezsku- | 
otecznemi , i przy naytepszey chęci nie mos | 
że zaradzić temu nieszczęściu które" nam tas 
"kie przynosi klęski, PE URE 
Słusznie przeto. wspólne petma gras: 
niczących. wst można nazwać przyczyną, 
prawdziwą  pomnażaiącą pomóc bydła. 
"Nie. pomału. i to pomnaża choroby i 1 ża> 
razy, iż nasi gospodarze bez roznicy: (gdy. ; 
inż bydło. wychodzi na letnie pastwisko; 
ypodzają oneż, nig zważając bynaymniey. 
a to, Gzyl deszcze; słoty lub. zimna; do- 
awaldia tego, nie raz i często w. wiosenuey 
= porze zimne kilka dniowe psnująca deszcze , 
jako też i w czasre iesieni; fiaią się przy 
Czyną rozlicznych m chorób ,. gdy. 
bydło * przemokniońe: i przeziebione cały ` 
dzien pod eoii niebem „biednego € 
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wego pożywienia. poiana musi, nie- 

znaydwąć nawet w hoey wi oborah. tego - 

schronienia i wygody; którey po takich nie- | 

wczasach Pei R TESZZZE A Sa 
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„AR Zle: obory i neck 
AE Nie pomału się. pozykładaią do okotai 
NR ż pormnożenia pomeru: — Kto zna nasz kray, 
(kto dokładnie zna okolice różne, (nie mó» 
wię iactu o wszystkich wsiach w.sżożególnox 
ści, tylko w.ogólności ); musi ze mną: przy- 
| znać, iż w wiekszey daleko. liczbie obory” 
- dla bydła tak po niektórych dworach, iako 
i u. włościan w na; ybiednieyszym są stanie : 
-, wdecie przed: muchami i robactwem owe 
(+ biedne vbydleta opedzić sie nie moga, 
(w zimie przez cały dzień i` nog bedac, u-. 
| wiązane, nieznośne zimno. wytrzymywać 
|, muszą. Sam to'nie raz na moie. oczy wi- 
działem, iż w czasie: zawieruch i zawiewów. 
R śnieżnych przez noc , rane. gospodarz swe. 
w bydło s w oborze nieiako szukać, i zpodśnie- _ 
gu nawianego wydobywać musiał. — Ma- 
aa iert takich osobliwie u.włościsn: qbór, - 
który hby balki dragami lub posową: przyło- . 
_*, Żone były, i tylko sam dach i to ieszcze 
zły, jest „przykryciem dla bydła, które przy 
dney do tego ieszcze paszy przeięte nie- 
. a zimnem, tu i; owais: bez dosta- 
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tecznego. napolu. chórować i: iedno od- dru., 
giego zarażać się masi 0 0000... 
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nią bydła y 1 podług, za dawnionego, t 
lecz prawdziwego przysłowia połowa paszy. © 


© 
t 


_ racyy Wwynikaia, unikaliby tego , iżby by- 
dleta ich w.cx'rementach swych leżały , któr 
re żadnym sposobem do zdrowia bydła, 
lecz tlko, do zasłabienia i chorob przykła: 
dac się musza > 000307000. 

Erzydsymy dą. tego. wszystkiego mniey | 

. baczny dozór nad bydłem, który w naszym, , 

/ draią panuje, dodaymy czasem, długo. trwa- 
iące, upały, które, się. wśrzód. lata często. 
w słoty i zimna odmieniaią, i na które nikt. 

„względu. nie ma, lecz zawsze czy w nay-_. 
większe upały, czyli w nayprzykrzeysze sło- 

. ty, wypędzaią bydło dla niedostatku paszy, 

A przeto. tęż wcale nad tem cię, dziwić. nie 

- możemy, gdy zarazy Czyli pomor na bydło, 
tak iest, częsty, prawie nieustaiacy, a co lat, 

kilka lub, kdkanaście ledwo nie wszystkie 

„prowięcye przechodzacy , ile że i niektóre, 

. JDominiia zaniedbaią o wszczętey, , zarazie, 

| donieść .zwierzchności „przyzwoitey ; nayo= 
kropnieyszę bowiem wypadki zmałych czę- 

sto wynikaią. przyczyn, które 'w. początku, | 

zaraz umorzone, nie pózwóliłyby się sze: 

Wyczłemu 0 00,0 wm» 
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> =" Czemu podobne. zarazy iwypadek by- 
3 dła ani tak częsty, ani tak powszechny, 

<s Nie iest doświadczanym w Anglii, Fran- 

'» Cgi 1 w Niemczech ? 
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> W samey istocie podobne zarazy i wypa» 3 
-dek bydła, ani tak częsty, ahitak powszech-. 
© my nie iest w Anglii, Francyi.i w Nieme 
„czech; nie uwierzykby pódobno '/ Anglicy, | 
- Francuzi lub Niemcy, ażchyśtny się tak z na- 
ssn mieli obchodzić bydłem; zwróćmy | 
tylko oczy na ich hodowanie bydła, ba | 
łatwe się przekonamy, dla jakich przyczyn 
tam takie nie panuią zarazy; tam albowiem 
wszędzie prawie -w oborach czyli stayniach | 

. hoduią bydło, nie wyganiaią ie na pastwiska 
biedne- i niepożywne, lecz dostarozaiąeg 
paszą w Stayniach czystych tak w lecie iako. | 
AW zimie utrzymywane zóstaie, np. woko: $ 
licach W iirtzbutrga , i.Bamberga , gdzie: rok- 

` rocznie bydło na stayniach stoi, zdaie s es 
iż nie do-obory, lecz do xiążęńey stayni 
się wchodzi. — Obora czysto wewnątrz wys | 
. bielona, z oknami, iasna, mająca przegro- Í 
(- dy z tarcię dla każdego bydła osobne; stas | 
„mowiska”te są'wybrukowane; a za bydłem 
< w śrzodku rynna do odpływu i nieczystości 
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-sie zņayduie, żłoby ęzestokroć są z ciosa- 
„nego kamienia, w których pasza i lepiey i | 
SĘ chłodn:ey-się utrzyninie , nad: temi znaydn- 
© dą się drabki do zakładania tak. siana, iako, 
- à koniczyny. =— Bydło codziennie zgrze- | 
_ Błem i szczotka właśnie rak iak: konie che- 

dożone . zostaie ,. zrana wytrzasaią słomę | 
_ pod bydła, wymiatają stanowiska, i całą | 
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| oborę wysypuią pieskiem. (Za każdą razą 
gdy które bydło: bobczy wymiataią mierz 
wę i wyrsucają z staymi, ieżeli się które by: 
- dio we dnie położy, ‘tedy ie natyc hmiiąst 
znowu chędożą, fi codziennie niu: ogo- 
ny wymy waia: -— Nad wieczorem seis- 
la znowu regularnie bydła: do' dziesięcią 
krów iest iedna „dziewczyna, która to wszy- 


stko robi, lecz ta także w lecie paszą czy- 
Hi koniczynę dlą tych. dz ziesieciu krów ztzy- |. 


nać, do stayni przynieść, śwoie krowy wy= 
dość i wszelką do mleczywa: kaja „e 
= a 2 musi. > 
Wszędzie prawie w dała: Niemtezzohi 
e Francyi i Angli to ochedostwo , ta re- 
 gułatność, ten dozór, ta. pieczoławitość i 
_ staruuek około bydła jest rzeczą zwyczayną, 
która ni 'epomafu do zdrowia bydła się przy- 
*bMłada ; nie powinno nam zaróm to bydź za- 
Bikini jem, iż przy takówóm hodowaniu 
- podobne zarazy i wypadek bydła ani tak 
a zesty; ani bo ÓW bas nie iest; jak 
1 a MAS; 8% Ge CE CEE, 
- Jeżeli. Pawiak tam które bydło 
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ruie, natychmiast większa o niem maia pie- 


Ba. jak u nas, a gdy jak już waż 
"rok rocznie Bydło na oborach stol, garazi” 


„żadnym sposobem tak szerzyć i rożmażać 


ię nie może, i zaraz w ROSA > swoim ü- 
mi: rzoną zostńie. U 

=W innych "Panstwach. np. w Mebierobiee” 
anii , ; gdy w roku 1779 zażaza na bye 
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© istotn 
© utrzymania bydła. przy zdrowiu, dodawaig 
=- dostatkiem, zgoła wszelkich tych, używają: 


wkrad 


i - n RZ z DZA y 

A 5 ; pó A 
s f i Ę 4 ) ; Ka : 
; z NZD à i 


| > 


Rozprawa 


- razy i przez tęn sposób prawię wszystko u- 
ratowano kydło, a zaraza ad okolic wielu 
Oddalona i uśmierzoną została. Lecz nio 
bardziey kraie powyżeze od tak szkodliwey 
nie. uwalnia zarazy, iak, dobre hodowane. 
bydłą, regularność tak w poteniu , iako tež. 
w póaszeniu naywiększa. Nie ża'uwią tam, 
pracy. swoiey. w doględaniu, aby bydło na- 
leżytą miało wygodę. . Soli, która także test.» | 
otną częścią koniecznie potrzebną, dla. 
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śrzodków S które koniecznie od każdego ro- 
zumnego i dbałego, gospódarza użyta. bydź. 
powinny. Prawda, ió-cząsem zbytkują w róż- 
mych mieyscach, lecz gdzież zbytok'się nie. - 
äs i tym gospodarzom, tego za zła. 
wtenczas mieć. nie można, gdy i maiątek 
potemu i upodobanie w pięknćm i dobra: 
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ném bydle maią. Lecz w gospodarstwie a _ 
osobliwie w hodewaniu bydła, tey. się. trze» s 
_ ba trzymać drogi, która, w rozdziale IV, on 
> piszę, uszczuplać bydła: wygody i żywno« | 
ści należacey się „tym zwierzetom „iest: zwol-- A 
na ie trući wprawiać w choroby, które w na: l 


turę zarażającą się przeistaczają. 
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51% Czyli na Ukrainie-i na Wołosczyznie, 
s, gdzie się bydło w wielkich taborach za- 


A Karo ia Glor ZB *93. | 


E c a FA 2 gz RER że j ADA 
*» wsze po stepach hodiie, tak częste są za-- 
»„ razy i pomór na toż bydło; iak w innych 
„ prowincyach Polski i Litwy? A 


, 


2 5 i 5 5 
, Hodowanie bydła iest bogactwem Ukrat- 
"ay i Wołoszczyzńy, 'nayznacznieyszą prowińs, 
“oyy tych gałezią handlu ,/'oraz nayupodos 
_ bartśzćm narodn tego. skłóanego iuż z na- 
túry do paźierskiego a. przy tém i-próżniać= 3 
kiego życia, ile że przyrodzenie samo przęz 
„ Bwoie szózżodrość wszystko. tym prowinayb: 
udzieliło, ço do utrzymania wielkich i li- ` 
- ©zmych stad', przy maley ludności 'kraiu iest 
potrzebńóm. SZ A 
_ . Lecz mie masz tam tey pieczołowitości 
osbydło; ido w innych kraiach, nie masz 
- tam tych korzyści 'przyńosżących użytków; 
-, którychby się. możda -ż tego <źrzódła. spo 
 dziewać. — Wszystko się iesżóze w pier- . 
_ wiastkowym stanie natury znayduie, a na 
_ wet robienie masła zdaje się włośoianom 


 bydź za przykre, ażeby się tém 'dla lepsze: 
go wydoskonalenia zatrudniać mieli, y 
Prawda, iż bydło iest liczne i piękne, 
wielkie i thiste, stada dniem i nocą paszą . 
się po niezmiernych. i okiem. nieprzeytza- 
nych. stepach, i w krótkim czasie przycho» 
"dzą do dobrey | tuszy , którą przez biedną 
 EMMOWĄ. pasze, przez zaniedbane w czasie. 


zimy odowanie, gdy z pastwisk do. wst. 
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"owych, iako też siana i słomy swego pos, 


Ę obar lepszą: wygodę e dali bydłu, ile że i tam | 


* Budza każdego , cokolwiek czucia maiącego 


a: s Ę 2 s 


; spedźone zostana, umaciły; p dzie. przez:t wiroż. 
"mą zime bez dachu, bez stajen koło chałup 
przebywać, i same prawie z stertów. tak zbo- 


bywienia-posżukiwać muszą. == W: dwóy> | 
pasób zyski z bydla. na Ukrainie i Wołoz | 
'szezyznie powię*szońe bydzby mogły, gdy | 
(by tameczn:: gospodarze przez pieczołowitsze 
-hodowanie zimowe 1 obmyśleme oiepiych 


w. czaste' zimy równie iak 0 nas są mrozy} 
a nawet w naywiększych. Jatowych” *upałach 
wieczory i nocy bardzo są chłodne i przey: 
muje -—— WY czacie zimy sieré ichma 
_ieżona 44 ryk osobliwie. ipo: nocach w tęgia 
moy, którym. powietrze przerażają ; po 
stać > równie źgłodniała iałeś. mędzna y po- 


do Litości, «widząc niedolą tych cierpiących - 
stwórzeli; które ża: użytki udzielane: wym | 
niewdziecznym panom, lepsząby mieć po: 
winny wygodę, i które Śiwórca przybliża: 3 
iac przez oswoienie do ludzi, oddał wła< 
śnie w piecżą owym, aby. przez pielęgno- 
wanie lepsze; wynadgradzali tym: memoi 
tom korzysci użytki, które im przynoszą. 
"Lecz zaniedbanie to bydła zawisło Bać i 
niekad od ñaturalney dobroci ziemi i obeya 1 
„ścia sie bez mierzwy., którey gdyby tame: 
Ezny gospodarz tak jak my potrzebował; zaja 
steby też lepszą a a swoim bydle ; 
mied musiał: BOROŃ IA 
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- - „Dopókad kupy i sterty słomy , które ta- 
miecz aoi z omłotu ustawiaią, trwa- 
i 


ia, dopókąd bydło w.nich-siyoiey szuka po- 
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* £ywnoeści., wyrabia sobie wsłomie tey gniaze 


do, nogami tretuie większa polowe; niszczy: - 
" tę. paszę, która do żywności iego przezna=. = 
| czoną była, nareście w niedostatku mierze: 
- wą swoja się. Żywi, a śniegiem k pragnienie żę 
gasić „musi, ile że tam „zgnuśniałość włos 
| ścian nie dajie tyle sobie pracy, aby <w: za- 
atoiących wodach: przeręble:po< 
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- „Jakie sposoby koniecznie zapr wadzi 
(w potrzeba w hodowaniu bydła w Polsce, © 
dobnych zaraz i pomora 

|» następnie zachować ? E U 
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ANNEE CY MY r DZ MAAARI SIA A 
biedne  hodowanie/żimowe bydła, 
ne dla zdrowia onegoż za sobą pocia- 
5 ga skutki, i z tey też pizyczyny nieustaią- 
oey prawie pomor pañuie w tych prowin= / . 
_cyach j w którychhy. przy lepszym dozotze;, 

" przys tdokładnieyszey < pieczołówitości 
 dzey żaka nas z fóżnychh "powodów 


bony na żawsze bydź mógł. <e < 
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15. 'koniečzħñie zaraz `w początkowym wychowa: 
- mia Gielat takowe wprowadzić hodowanie; 
któreby ie w czasie doyrzałości czyniło zdro-. 
wemi 1 czerstwemi;. trzeba koniecznie 'ođ- 

'dalić te wszyśtkiew gospódarstwie zdróżno- 
„ści, które z naszey pochódzą opieszałości, 

'm owej nieczułości ku bydłętom , które tak 
okropne dla mas przynoszą skutki; 2 tego 

3 wigo pwodi, nim do sposobów koniecz- - 
Imie dla oddalenia 'pomioru zaprowadzić pos 

„ trzéböych przystāpie , wprzód miecó 0 wys 
- chowaniw, pielegiówaniu i paszeniw bydła 
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iw ogólności namieńię. 
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winny; lecz «aby to w samey istocie do sku 

— ku przyprowadzić, trzebś nie iednó zważyć 

i te przepisy zachować; które następnie 

podala irys ei do WZA ride | 

E CAE ożyli byk aypietwszym w chó- | 
waniu bydła iest przedmiotem, - Maść: cży* 


„li kolor «ierci hie nie stanowi, i od gustu 


każdego gospodarza zawisł; lecz głowa ie 
go bydź powinka: krótka i okrągła, oc 
piękne i śklniące się; czoło szerókie , to 
długie i uszy długie i obwisłe; powinien 
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także mieć kark mięsisty, szerokie piers; 
AEC = SEIKO BI 
grube biodra, mocne i krótkie nogi, oraz 


bydź pocięgłego tokù i prostego grzbietu, 


| maiący ogon długi i wzrost dobry, a do- 


piero po skoficzonych trzec 
nżytym bydź powinien (e). 
. -W wyborze cieląt wychować się! mä- 
jących następuiące przepisy zachować naz 


h latach do krów 


łeży; od krów które przy dobrey paszy i 


ha dobrem pastwisku chudo sie trzymają, 


` decz dobrze doia, iałoszki zostawiać potrze- 


ba, ód krów zaś w dobrey tuszy się trzyma. 
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acych i także dobrze doiacych, wółki Wys 


chować trzeba. Na czas i porę roku wcale 


ùważać nie należy, bo kto w tey mierze 


 jfakowe$ czyni uwagi i wybór, czasem dga | 


„bre cielęta przedaie, a biedne chowa: 


„ Dobra i dostarczaiąca pasza iest tylko ie- 
dynym środkićm nabycia dobrego bydła, kto 


_, bielęta w młodości żanędzi, ten nigdy' dobrych 
„krów i wołów z nich spodziewać się nie może. 
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niey bowiem rozmnoženia sg iuż mniey 


AN czerstwe, a zatem przynaymniey do chow 


wania miezdatne, Toż się ma i'o kros 
wach rozumieć, starsze bowiem lubo ie» 
tżcze zdatne bydź mogą, z tém: wszyst- 
Hem do prac, i nabiata mniey są użye 
| teczne, a nawet i stabszego zdrowia, co 
liczne pilnych gospodarzy dostrzeżenia 
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“Naylepiey zaraz Ciele ow trzecim dnia 
po. ocieleniu od krowy. do osobney grodzi - 


„zy tylko , to ieste rano, w południ. ai wwież » 
ozor do krowy do nassania wy puścić. Cies 
leta w tey grodzi powinny. mieg: korytka do. 
"obryczku idrubeczki, do zak kładania siana, | 
orz statek lub naczynie, iakie - do picia 
zawczasu tym. sposobem uczą sie ięść i pić, 
a wodą”: cokolwiek“ osolona do picia, do 
| wzrostu i zdrowia ich pomagaj przez siedm. 
' niedziel. wypuszczażą tacie codziennie: ae kros | 
"wy trzy razy, “nauczą się ieść i pić, a będąc | 
Ba „początku 'Osme go tygodnia 'odsadzone, 4 
„uż tak nie tesknią bez matki, be sposób 
W, Niemczech używany. gdzie cieleta Jzaraz 
| i żupka: 
osoway ido: 


sposob: em. tak i 


żadnym 
"nasi włościanie nie bardzosieszcze to Beit H 
` ©6*pracy cokolwiek kosztúie. Gdy pora | 
"czasu w Maiu lub Crerwcu. Pozwala, a 


pata 


žna ie wypuszczać na paszę zieloną , lecz: . 
WSZP: radzę, aby rano i na noc obroczek such) 
i siano miaty. założone, bo. słabe żoładki tych A 
cieląt nie zniosa nagley odmiany aszy su- 
wcheysna zieloną, lub Przecwae ©. 


H- Wszystkie cielęta do dalszego. aaa 
przeznaczone, nie powinny uywać traw 
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i a i Czystość iest także naypierwszym przed- 


i 
(a 


„ miotem w wychowaniu cieląt , powinny co- 


dzien mieć czyste posłanie, gdyż. w przeci-. 

*wnym razie liszaiów dostnią, ate nędząc 

cielęta wielką liczbę onychże gubią. o 0o 
Z dobrych, zdrowych i dostatecznie ży- , 


— wionych cieląt, pięknego się łatwo każdy 


gospodarz dochowa bydła, a to maiąc, | 
gdy tylko .shastępuiące . zachowa przepisy, 
łatwo pomoru, a przez to uszkodzenia uni- 


© oha piistewnikach chociażby miały i suchą 


; Doświadczenia sławnego Abbe. 


EA paszę. zo t n FERDE, 
>= Ebryst aż nadto przekonały, że do roku. 


* " Fezasu cielgtom w wsżelki sposob traw Swie- 


(powszechna świeżych. traw własmość iest, 
+. szraądzać laxzowanie, które może piers 
0 wiastkowe sity tak do rozrastania sie põ- 
- trzebne. osłabiać; przeż to «albo długo 


Aio DE 
Eel T 

R AN f A 
59 zarazy, Trzeba% 


ielętom podostarkiem > 
dawać paszy, w miernem utrzymywać ciez 


>. ple, *aby-przez te sposob wzrostu lt sit 
CY ZOP posody y: 


nabrały, -Tuk vhowańe z miodu cieleta , 
a  wcaleby. inng rasę bydła Przysposabiały, 
ssh tą iest zatym rzeczą sposób ten Zaprce 


wa 


Ca 


ga 


7 


` senney- "porze sus ha pasza, Gzyli to siano, 


` powinna. "Ten" śrzodek w hodowaniu nie- 


$ 
| 
SA „daleka * moćnieyszym i. trwalszym, aż | 


knąć może, ile że u NAS nayczęściey. © nas 
samych zguba; chcąc przeto następnie od 


- że; ita: ok od nas ódstąpi. 


` soo NW Rozp rama 


mas to złe oddalić , koniecznie w hodowa-. 
niu naszego bydła innym powinniśmy po» | 
stapić sposobem, añako w rozdziale I. przy: 
czyny "opisałem , które to złe do nas spro- | 
wadzaią; tak też same <znowu przeyść mu- ( 
azes abym okazał, iż za usunięciem onyche 


og Xii. | 
ch Zawsze przed oiei bydła w wio» 


iara słoma lub'sieczka bydłu dawana bydź > 


zliczona za sobą pocisga dli bydła EOE ťa 
ści, i można-go śmiele za ntypierwsze źrzó* 
'dto, dò- utrzymania przy cz twym zdrowiu: 


bydła, (g). położyć: bo będąc iakem, iuż 


w rozdziale 1. $. H. namienił, przez zimę przys. 
zwyczaionę do cągłey suchey paszy, wiel- 
ką cierpieć ' musi odmiańę w całey śwoiey | 
konsty Midył. SR: gdy, a> usunięta miu I 


iZ 


MEJ) 2 7umnożenie w ły przyzwoite. przez fra 
srzodkią 'czyni chowane. byało z miodu 


i mniey sposobnym do chorób, iako. t do. 
| praeswyciężenia ich y przeż: zgromadzone | 
plazmowych sil a >, 


i 
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zostanie lta pożywność, da któray Żołądek. 
był przyzwyczaiony ; lecz, u nas na to wcale. 
mie zważają, a drugi nawet gospodarz nie 

- wie, wiele mu kop słómy i wozów siana do 
wyzimowania i+go inwentarza potrzeba. . A A 
Aby przeto zapobiedz temu złemu., aby 
łatwo każdy mógł iednym rzuteny. oka obr 
-rachować sobie, ile mu na wyżywienie, tak — 
zimowe, iako też na paszą ranna przed wy- , 
pe zeniem bydła, w czasie letnim. na trawę ` 

" przez cały rok. potrzeba; kłade niżey uło- 
żony obrachunek, podług którego łatwa ' 
w proporeyi ilości bydła liczbę, wydostar- 
czająca paszy i słańska wyrachować można. 
fizecz ta naywiększey w. gospodarstwie iest 

godna uwagi, bo zazwyczay nasi gospoda- 
rze nie zważaią ma to, często na schyłku. 
zimy w wielu mieyscach na paszy zbywa, 

_ m sąsiedzkich: stron brakułacą sprowadzaią. 

' paszę “i biednie, gdzieby' waylepiey paść 
bydło pótrzeba, dożywiaią dopóki tylko na 
biednieyszą ieszcze nie. mogą wypędzić tra» - 

"wę. — Lepiey zawsze mniey.chować bydła; 
a dobrą dać mu wygode, niżeli liczbę więk= 
,8zą, którey wyżywić nie można, a która 
_ potem się, tylko staie poczatkiem i łupem 
Pomoru. Kto podłag przyłaczoney tabelli, 
, obrachowawszy swóy._sprząt Żniwowy, p Eer 
miarkuie, iż mu trudno wyzimować bydło, 

(1 słómy, oraz siana tyle nie dostaie, aby- 

"mógł przez ciąg. całego lata w każdym pos- 

_ ranku swoie bydło przed. wypędzeniejn su. 
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TOE a 8 
‘cha zasilić i zmocnić paszą, ten mach” Me 2 
przeda zbyteczńą liczbę onegoż, lub zaku- | 
(pieniem ‘wczesnym słomy lub siasa zara” 
„dza o tém, aby podług przepi isa tagigo. 
mógł swe hodować bydło : iest bowiem 1e- 
den z nayskutecznieyszych Śrzodków., odda- 
; Ona od nas pomoru, gdy bydło. ciagle 0- l 
(,,/ -sobliwie na wiosne i iesien na 4030; nie 
że ` wychodzi z oborys a jak nayłatwiey każd 
+. -to uskuteczni, gdy po. źniwach obrachowa» - 
| 1 4 wszy podług, tey: tabeli swóy’ urośzay,. u 3 
e tyle bydła, „aile mu, wyżywić do: e 
yue ER ; 


Y 


Dla 1. waż ros 
JO RA noazo, r- 
BOY Di ‘krowy 

Sa > doyney lubi TA 
s: > łowey: 

i Dlan: staki ro- 
(0-2 „t6znego lub: 
. dwóchletnie. | 
00 aE peia di 


-Maias ten AAE łatwo każdy na 
a i naypierwszy dk chę 
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nienia się od zarazy mieć móże, nie wyga- 
haiac nigdy’ bydła na czcżó. — Nieodstę- 
psem 10 każdego gospodarza bydź powin- 
no prawidłjem, ile że urządziwszy tylko przez 
ied n rok- ten sposób paszenia, i przyzwy* 


| czdiwszy. «ię. do niega, łatwym każdehu i 


JA 


|. Regularne poienie bydła tak zima iak 


R 


i 


sę wiano regularne poienie, czysta woda trzy 
zy w lecie, a dwa razy w zimie ną dzień by 


a 


użytecznym: nieżmiernie się stanie. - ' 


Al 


w. lecie:,azysta. 


tą. studzienną, źrzódelną lub 
rzeczna woda, iest także. naydzielnieyszym — 
środkiem odd sią. ym zarazę czyli pomor 
bydła. * Osobl wie szkodzący iešt niedos 


„Statek wody, łub. stojąca; woda w lecie po 


past iskach. i:po'drogach, 


O OZ tego to, bowiem źródła niszczące cho» 
" roby osobliwie. zapalenie. mlecza. i płuc, SE 


zaraza, pochodzi. —. Konieczncścia -przeto 
naypierwsza. w hodowaniu. bydła bydź por 


Nader wiele każdy gospodarz na tem t 
który przez niedbalstwo nie stara Sie | 


browanych źródłach bydło poione bydź . 


nie może, studnie wykopane i w koryta tak _ 
p > : 
aS U 


+ 


GB 


~ zostanie. Małą tą praca sowicie przez uy 


2 
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w lecie iako i iw zimie. wóda nałana bydź. : 
_ powinna, — Wzzimie ieszcze tego przestrze». 
- gać potrzeba , aby. dopiero natenczas w ko- - 
ryta ze studni nalewać wodę, kiedy iuż by- 
dło z obory wypuszczone zostanie, i nad 
korytami stoi, gdyż ze studni czerpana wo=_. 
da iest ciepleyszą, iak ta, która bedaa na: 


lana, dawniey w koryta , mrozem.  przeięta, r 


„trzymanie. bydła przy .zđrowii wynagrodzos, : 
ną bedzie, i samo. doświadczenie "dowo: n 
dzi prawdziwości. mojego. twierdzeńia. . Rząd; 
sam baczność swoię ńa to zwrócióby po- 
winieg, aby po wsiach. tik' w dworach jako, 

iu chłopów stadnie brakażace założone zo- 
stały. — Gdyż dostateczna: (czysta woda ze, 
wszech miar. w każdey wsi. naypierwszymi, 
'bydź powinna obiektem, — S/usznie. prze- 
to twierdzę, iż: przy naylepszey chęci zapas ; 
za od nas:oddalona` nie bedzie, A 


w każdey wai sistadnie dostarecanei mie beda.. 13 
Gdy. nadrzeczne łąki i nadrzeczne pas 


7 


pa w naszej: oyczyźnie dosyć są © fite 
pos też. rok. recznie aż doświad: ar 


aa zarazie bydie nc jasna; i przyczy- 
ny: do łego. w rozdziale I: $. 4. wyłuszczy* 
łem, delładnie, g to tu. tylko. idzie, iakim 
_ temu woz sposobem, > ów na aa 


Z 
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wie osiadły muł tak szkodliwy bydłu, utra- 
ił swoie. moc uszkodzaiącą. Po ustąpienia 
"przeto wód z pastwisk nie powinno bydło © 
natychmiast na te Tegi bydź dla pożywno- 
ści wyganiane, iako się u nas zazwyczay. 
dzieie, iż zaraz, gdy. tylko cokolwiek woda 
opadnie, bydło tam paszą; owszem czekać 
koniecznie dopótąd trzeba, dopóki woda 
zupełnie nie opadnie i deszcz nie spłucza 
te tak szkodliwe muły.  Zarzuci mi kto, 
gdzież przez ten czas paść bydło? odpowia- 
dam na to, iż lepiey na ugorze lub. też na' 
łęgach , które oblewom nie podpadały po- 
siec trawe, i: w stayniach bydłu przęz tea 
' Czas rozdawać , aniżeli wystawiać ie na nie- 
bezpieczeństwo Oczywiste połykania iadu 
_w siebie. , dr 
+ | Dobry gospodarz-sieie koriczyne lub też 
/ zaraz z zimy w ugorze wyke, aby zawsza 
, miał zakład paszy żieloney na nieprzewi- 
(dziane wypadki; oprócz tego ma siano, ma, 
slome dostateczną na ranne danie przez ca- 
` de lato, a tym sposobem w.każiym razie 
` zapobiedz. umie wypadać mogacym oble- 
> wo pastwisk. | Gospodarze: nadrzeczni ZA, 
„_ nieodstepne to uważać powinni prawidło, 
ab: wprzód muły od deszczu opłukane zo- 
_ Stały, mim bydło tam zapedzone bedzie. 
„Te same szkodliwe skutki ma w sobie 
i siano. z zamulonych łąk , ieżeli posieczona 
„ma pokosach leżące, gestym i dobrym de- 
- 8zCzem $płukane nie zostanie @w bowiem , . 
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AZ , * 


| muł ziemny zawiesza się na trawie, zostaje 


chorób: przyznać to- dzierżawcy ze mną 
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zsieczony, z sianem sprzątniony i dostaie i 
się bydłu. —. Przy: paszeniu kurzy się à bya 
wa niezdrowym ; w razie. tym ' innego, 'spo- - 
sobu: nig TASR ir Die siano powinno ro A 


oki te koki ne; ee bd <= > „ieżęłi. 
„azkodliwy pomor m naszey oyczyzny ma bydź 
wykorzeniony: i lubo.z początku z teudno- 
"ścią przychodzi przyzwyczaić się do porżąd- 
kuw gospodarstwie, dalszy czas iednako= 
„woż  znacznę przynosząc pożytki ; stokrotnia. | 
nagradza: alaraniacą: się. A AAA 


Sato odmiane" pastwisk letnich aia s 6. kia. n 
 podnietą. do szkodliwych i zarażaiących ; 


„muszą , iż przez takową odmianę często po- 
nosza szkody ; ;ieżeli nie zaradza temu Ja | 
gdy na moim bydle te oznaki. spostrzegłem 
natychmiast. ie. na suchey paszy przytrzym 
łem w oborze, i woale. ma- pastwisko: 
wypuszczałem ,. przytym wodą osoloną 
„mieszaną z otrębanii żytaemi poić ie ka 
załem. W tydzień takowego . hodowania 
uzdrowiłem moie bydło ,.a' gdy potym. na- 
€Z0%0, rano nie wychodziło na pata 


y 


$ 


; Że tę satysfakcyą za prace, iż _Przepo- 
wiedziany od wieśniaków upadek nie ziścił 
sie, i z zadziw'eniem Mmoiemu się przyja- 


iry wali bydłu , Które chodzść po: pastwisku 
"luz, nie laksowało, a pomali do. tey przy- 5 
zwy rezaiło. się. paszy ;. przydać tu jedynie to 


leszcze muszę, iż tey uwagi na; <doświadcze- 
niu kilkuletnim "ugruntowanóy, lekce wa- 


 wcześne temu, powiększa nagle chorobę, a 
| Tekorobą takowa -przez - smrodliwość swdię' 
| rozszerza się- „aa 0 sig udziela 


a Trdi 


R Na amienitem. w dala L 63, iż 2 na” 
S pnia pasza iest tal że” NE SR częste- 


m v i 4 


5: ; 
Nie zawsze iednak sposób ten leczenia 


(16 mia, zwłaszcza tak prędkieg jo: tu 
aas _zdchodńieyszy wprawdzie , | i. d 
A sanego. tu sposobu. daleko. pewhiey  stużą- 
cy umieszcza. Kiedy się weźmie korzeń 
kurzego ziela (tormenuilla ) albo kory. 
wierzbowey lubi z dębiny garsci , dwie y z 
wygotuie się w garcach 5 wody, do zo- 
tanią się. dwóch garcy, przecddziwsży o> 
studzić i i dodać kwarte okówichi, zmieszać 


wlać choć po razu na dzień po kwaterca 
a horemu. bydlęciu. 
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żyć, mie potrzeba: niczapobieżenie bówiera 


"Bydz. może dostateczuym do i iey utrzyma- z: 
siz więc p. 


ER sprzątnąć zbiór w czasie żniw; lecz gdy to. 
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go pomoru na prii u nas. Starać się. > prze- X 
to kaźdy gospodarz nayusilniey o to powi- 
nien , żeby iak nay pogodniey i naysuszey 


mie zawsze. od checi i od woli gospodarza, a 
ale iedynie od influencyi powietrza, iakie 
w czasie. żniw  wypadaią, zależy, przeto ies w 
dynię na to swoie zwrócić powinien bacz= 
Ra: aby pasza nadgniła, nadpsuta, lub mo- 
"kro sprzątoiona,, albo zatechła na osobnóm 
złożona. byta mieyscu, i ta ząrówno iako. 
zgoniny i plewy od. niey, bydłu dò poży- 
wnóści Bie była dawana. Takowa nadpsue 
ta pasza iedynie de, staqska służyć powinna, 
Żle „przeto i ci gospodaruią, którzy zaras 
zrana. z rosa wiązać kążą zboże, iako, też i, 
owi, którzy nie zważając. na trawę  często= | 
ko w zbożu się znaydniącą , wiążą w snop» 
twierdząc, iż sie „wypali w sasieku ; ; jest to | 
i 


poniekad prawdę, Że ziarnu. nie tak wielce 
szkodzi, lubo dobry. gospodarz i tego się: 
wystrzega, lecz. słomie wielkióm się staię: 
uszkodzeniem. : Zdrowie bowiem by dła ro* 7 
gatego na tym zawisło , iężeli pożywność i ta „= 

którą u nas prawie: iedynie przez. sześć mie=. 
siecy żywić się musi, test, w-stanie aa i 
przeto 1 W tych. mieyscach. błądzą, gdzie - 
siano lub słomę do pożywności w oborze. 
ona dragach nad bydłem kłada; ewaporać 
cye, które, z mierzwy bydlęcey . wychodzą M 
wznoszą. się na powietrze, zawieszają, i za~ 
Yažaig smrodem swoim paszę, która 837 


y 
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przez długi przeciąg czasu. osobliwie siano. 
leży, nabiera w siebie iadowitości bardzo 
szkodzącey bydłu. — I lubo takowe wyżey 
wzmiankowane uszkodzenia /pasży, z Czasem 
nie natychmiast nadwereżaiją zdrowie bydła, 
staia się iednakowoOż z lekka działającą true 
Gizną, która za naymniey za podnietą, iako 


s po'ar ukryty nagle wybucha, i tym okrop= 


i {i ) Do poznania zdrowia. bydła służą nastepus ; 


- mieysze + sobą prowadzi skutki, im dłużey 


w ciele bydlęcym ukrytą była (i). 
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tące znaki: 'czybi każda $ztuka zestyna spoy= 
rzenie wesolą czyli je, przeżuwa: czyli nie 
, AMtOsi Czysto krzyża, czyli sierć nie iest aies 
żoną, czyli materya ż oczu i nosa nie pty- 
"nie, czyli się czesto nie pokładą, nia 
drży, bokami nie robi, czyli rogi i uszy 
nie są ma przemiań raż żimne, drugi raz 


| "goręce „osobliwie, czyli czesto na samych 
drzegach tylnych kopyt nie stawa, To pos 
o "strzeglszj pówinien pustuch o takowem ' 
| horem bydlęciu nieżwłóczkie twór uwias 
domić, końcem odłączenia tegoż. od gros 
-| mady; równie przyczynia się do chorób 
s ©sodliwie „zżpalających płuca, śledzionę, . 
(> wątrobę, praca okolo roli, i paszenie 
W czasach upału: dla uniknienia upadi 
++ atey przyczyny pochodzącego, byloby rze= 
824 arcyużyteczną raniey bydłą do pracy 
Używać, aby ptzed tpalami milego i zdros 


7. p , 
| fw z 7 
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Słoma przeto iedynie zdrowa , sianem nie - 
zatęchłym: i nienadpalonym ,* kokea | i 
bydło nasze utrzymywać powinniśmy, a slozi 
ma nietylko ozima, lecz: i iara tym poży- | 
wnieysza sie. staie, - gdy 'na drobną sieczkę ` 
porzniętą zostanie ; do: tey sieczki 'przymie-. 
szuią, się plewy pszenne i owsiane., zgoniny 
= wszelkiego zbóża, a gdzie ićst podostai- 
kiem siana, w ówczas i Siano - przerzynać mó- 
„žna. Eeke takowa, zmieszana. dobrze. das | 
leko zdrowsza i poży wnieyszą sie staje, iak 
"gdy w snopach BR stoma się zakiada, > 


SE 


i $ XVI EE E 

; - Wspólna. pastwiska graniczących. wsi 4 
3 jak Jatwa, zarazę i pomor b; di 

wyżey w rozdzia al 7. 
stąd za skutki osa oto, iż prawie 
nieustannie od wsi do wsi zaraza przecho: 
dzi. — "Prawda to lesty iż -wies granicząca 
z drugą; dowiedziawszy się o panuiącey za- 
razie, strzeże się i unika „wspóluego. pasże- 
nia, lecz to iedynie z dworskim | się Abacię H 


© SSJ de. ak w cieniu > p 
chiodu, do czego użyteczne byloby wpro- 
nal oe po pastwiskach szop z chrustu ro- - 
bionych i po ugorach służyćby. mogły. dla 
` uprawy mieyscowey, ile że mogą SE 
two przeniesionemi, ' 
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 bydlem, gdzie. skotarz doyrzały' człowiek 
słucha dańego sobie rozkazu, z wieyskim 
 bydiem przeciwnie się staie, bo tam z każ. 
dey chałupy posyłsią małe. dzieci z kilką 
sztuk bydła; 1 lubo ie przestrzegaią, aby. 
unikać. od schorzałego bydła, nie zważaiąg > 
na to, i maią zwyczay zgromadzania się, | 
_ tego iedynie szukaja sposobu, ażeby się iak 
_ maypredzey złączyć i bawić, iako dzieci, 
mie są bacznemi na to 1% wielką szkode 
całęy gromadzie czynią. | 


| © W razie. takowym, gdy wspólne pastwi- 

| ska, zabytki zadawnionego zwyczaiu, znie- 
 sione bydź jeszcze nie moga, nic innego ` 
nie pozostaie, tylko. dwa środki, które przez. 
rząd koniecznie do skutku przyprowadzone 
bydź powinny. Ra, E3 


| 1). Jak naysurowszy nakaz i onegoż usku- 
© tecenicnie , ażeby gromada po wszyst- 
_ Bralu naszego, miała swoich właści- 
|, wych; doyrzalych pastuchów, któryby 
wieyski a e 


[i 


ie bydło złączone razem- pasali, | - 
-- „dażeby dzieci małe żadnym prawem 
udo tego użyte nadal nie były... > 
| "20: Jak naysurowszy rozkaz i uskutecznie- 
Ko nie ścisłe onegoż, ażeby w każdey wsi, 
"> -gdy się zaraża lub choroba między by- 
'. = dłem pokaże, osobliwie w lecie na pa- 
(22 stwisko wypędzone nie zostało, gdyż: 
li iedynie. sposobami rozszerzeniu 


Ge y , ` OSG 


(MU JR = ztotemi wypisać literami. + 
Przedmioty te dwa ściśle dopełnione , wiele 
A 


jek równie. przez niedopełnienie ońych ŃiB> | 


MOŻE; które szad do skutků n 
powinien. Š 


My; aby zyskowńemi i pożywnen:. dla by: 


-prze Mozyni, gdy ia na kilka podzieli czę: 
| éci, i co tydzień na iedney części paść ka-1 


| długo na iednóm bawi inieyścu, a przecho 
R "dzeniem więcey tratuis i psuie, iak poż 
- wa; leoz-gdy w obrębach e u 
5 sione, zostanie, na dupek a 


RANE 


sa | fożprawa 


SARA: 
dalszemu sanóbiedz tylko można, które | 
przez wspólne pastwiska sie pomnaża. a 

Da te prz ymioty na wielką zasłughią 

`S 
pofrzebaby die nie tyłkó w każdey | 

z każdemu gospodarzowi wieyskie- 


kieby w naszym krain umnieyszyły klęsk 


zanerne wyniksią” szkody. Boi ay w na: | 


naytmniey szk aa uczynić 
to dynie „temi dwom: 


- Gdy: 'o-pastwiskach KENE, powiem też i 
nieco. o nich, iakby Azadzone bydź powin 


dla się stały, Kto ma wielkie pastwiska do* “i 


że ma to bowiem bydło do siebie, iżnie | 


- 
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prez 


- legie, wówczas koniecznie tam studnie wy- 
_. kopane bydź wmiuszą , aby bydło przed spe- 
1 dzeniem /napoić można, bo idga w czasach 

gorących do domu zagrane, wszedzie gdzie 
kałuże nupada, pie, a żak cuchnace wody 


; 
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3 A ikodie 


a Ae > » R wz teko ; + $ (han É 
: mecznie rowami osuszać, a mały wydatek 


|. Obbiy nasze biedne sa także niemała 
- przyczyną , powstania i rozszerzenia sie po- 
-moru czyli zarazy, i döpókádione w lepszym 
hie, bedą stanie, dopótad i to złe 


c 


 zwoitey potrzębuie wygody, i zdrowie by- 
 dła rogategó nie od saiiey paszy, decz też 
"0d pórządnych staien i czystości . zależy, 


_ leżeli są pastwiska ód wsilna pół mili od- 


szkodliwe sa, w rozdziale l. w $ 3- amie- 


© Mokre i błotniste pastwiska, trzeba ko- 


| od nas > 
„mie ódstapi; każde stworzenie Swoie przyr 
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dż 
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_ Hollandyi , Nisticzech zmaydnia, tate fala 


|, utrzymania przy zdrowiu bydła wymagam - 


«koniecznie stąien lub obor, *któreby mastęs 
puiące-miały własności. | i 
„Staynia czyli obora powinna bydź. ils | 
"możność tego pozwała, na suchém. i wzgo= ; 
fzystem postawiona. mieyscn (k), w miarę 
liczby bydła ma bydź wielka, przestronna i 
wysoka, i, mieć posowe - Asd bydłem gł ną 
3 polepioną, -co w lecie chłód, a w:czasie zi= 
„mowym Ciepłość utrzymanie. . Okienka wniey 
koniecznie znaydować sie musza -dla prze- 
wietrzenia obory tak w lecie iak w zimie; 
i lnboby to chwalebną byto rzecza, ażeby 
cE podtoga byla w niey, gdy iednakowoż nasi 
wieśniacy do tego ieszcze. nie są „przyzwy= 
czaieni, tedy i.bez tey- obeyść sie może, 


; 

byleby tylko regularn e. Co tydzień mierzwa 
6 oboty wyrzucaną żostała, i i 'bydło-codz zenn 
'nie suche miało posłanie. 


'Nieskończenieby to z pożytkiem dla bys 


idła było, aby iak konie chedożone zosta- 
ło, lecz nasi wieśniacy i gospodarze po 
wsiach: koni nie chedoża zgrzebłem, coż do- | 
„piero o bydło "mówić? gdyby przynaymaiey | 
* "słomą codziennie chcieli ocierać. bydło i 
4 niejako. chedożyć , (do czego sie naylepiey 
> pe od- słomy eo zadadzą di 050* 
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+ w Nodsjito iest | atyadfowite ich potea | 
"żenie  poiedey, wschodem i eo EN 
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bliwie w ówczas, gdy na wiosnę i zimę sierć 
odmieniaia, wielkaby przez to dla bydła 
„zyskali, pomoc to do zdrowia, bó każdy to. 
zna dobrze, iż bydlęta czystość lubią, i o- 
zorami -swoiemi się liża (1), czynią to ie- 
dynie z potrzeby tey, iż tak mało się dba 
o nie, lecz lizaniem tém wielce sobie szko- ) 
dzą, bo na igzykach ich ostrych zostawiaią. 
włosy , które połykać muszą. 4 A SZ 
Gdyby przeto w lepszem iak teraz oche<. 
dostwie trzymane były, unikneliby gospo« 
darzę tych klesk, które osobliwie w prze- 


_ Szłym i tym roku w tak wielu wśjach okro- —_ 
Pte poczyniły skutki. Konieczne poirzebną , 


igst Czystość do utrzymania bydła przy zdro- 


wiu, Oraz aby suche tak w lecie jak w zie 
mie miało posłanie pod soba bydło; z tey 


to: bowiem przy czyny bardzo pożyteczną 
` est rzeczą, gdy w oborach bruk lub po- 
A dłoga się znayduie, lecz ta spadzisto daną 


EO 


bydź powinna, aby mokrz bydlęcy miał ściek- 
t spływ de rynny, przez co zawsze suchość 


pod bydłem się .utrzymuie. zka 


>". AN 5:1 


a Sól także istotnie iest. potrzebną bydła 


dla utrzymania iego przy czerstwóm zawsze” 
CSB k CAA a É RAA e a 


"(5 Doświadczono, że mleko, a nawet i mae 


; sło £2.cżystego bydła utrzymania daleko SĘ 
smakowitsze, co dowodzi, rak. wielki poya 
ték spływa z czystego ich chowania, 
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116 Rozprawa - RZA = A 
zdrowiu. Ja moim cieletorń: ja dawać za | 
-napóy do dwudziestu niedziel solona s sode 
/ innemu zaś bydłu bez różni y Go tazia dwa 
razy sicozkeposypū'ą soli;lub'solona woda p 
|. lewaią (2), a. skutków tego naylepszych przez, 
"to. doznaię , iż moia bydło: czerstwe; ` zdroż 
we, i piękny co rok mam od ńiego przys | 
A chowek. Nie trzeba na to- uałować sda | 
— wydatku, który przez utrzy manie >= ER) 
SE zdrowia, sowicie się: a: : 


EPK 


2 aż SRA 
S n "prawda to iest, iż od wykonania | powyża. 
BR NŚ sh przepisów zdrow b aria zalezy, lecz) 


vana i powrinna. * Nie trz6l a Sbon 
£ żałować Pa Pe dèca. Hea na. cał 


sia 


2 A8070 Glozta, 1i 


iim poróm nasc hybu zimy braknie. | Re» 
galarn, šc. paszenia bydła iak na: większa, 
zachowaną bydź powinna. , I w mierze tey na- 
stepuiace zachować trżeba przepisy. 


i Ja, w. Czasie zimy reguląrnie | trzy. razy na 
/ dzień bydła staremu tak wołom iako- kro- * 


> w'm sieczke dawać. każe , to iest, rano, 
ę "w południe ina noc, sieczke tę, w rozdziale 
RAE $ 17 _opisałóm: po dzięwiątey godzinie 


zrana poia bydło , równie teži po trzeciey 


godzinie po poludniu, po.każdem poieniu 
zakłada a. 
ws:e potrósze 
`- bydą b. koryt 1 
rane, bydź powinny. * Młodsza dwóc 
"4, roczne, cieleta ta sama pasza kontentować 
się musza, ź ta, iedynie różnicą , iż po woz 


i 


bno por.nieta bvydź powinna tak, ‘iak dla 


oži WIERSZ = etaie. HoN 


; wa 3 tak sym jo dada : 


a wielko -žolei i <A książ aż 


lne. 


bie zawsze siano dostana g. sieczka' dro-. 


niy boim, „drobnieysza , tym lepiey > 4 


w czasach 
mglisty ch, _ gdzie służą iak skut” czne ( 
karstwo przeciw zgnitym. febrom żotcio~ , 


(az 


lho; pwsianzy „aa Ś lecz Zar zk 
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trzeba. | 
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ME ERROR N RESSO T CÓW 


S "każdy gospodarz to łatwo uskutecznić može, 
-> gdy -w któreykoiwiek kamorze. „zrobi dół - 


w ziemi, ten dylami wycembrne i w nim í 
© >. „koniczynę zielona w ladzie porznięta, liścia 


_ kapuściane posiekane-zdkisi, i kwaśuą tę ka= 

y puste z koniczyną w czasię ziny surowa lab 

SBE O x Z ż pa RE PAE 
gotowana przynnesea do sieczki, bydło. się. 


;, bardzo” prędko do tey przyzwyczał pożywno= 


DAY 


„wia dobróm bydło sie trzymaj 
bowiem z doświadczenia , i sam 
sposobem moie hodure bydło. 


‘krowy nawet bpiey doła, i przy zdrów. 
- *Pisze to ( 
rok tym 


a 
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Go do letniey paszy, gdybym to mógł f 


i chetniebym małe dziełko dla szkół para 


aiat ie w ole, u koryt napoid. pov 
O Ae A cz GYA E SETRA : KBA TYG: WY 
| Gdy zazwyczay nasze pastwiska 


-Weale nie sa godne tego imienia, przeto też. 


> 1 bydło malo na or „chłe znayduie > ilge 


że w góracych dniach długo nawet trzymąa 


y i IV. w$: % i +4 nadmienik, naa 
vypedzane bydź nie powinna, a We | 


ne tam bydź mie ma 5 gdy przeto 'okote dzie» | 


sz 
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„siatey godziny z pastwiska. powraca, znowu 
u kotyt napoione bydź powinno; dobra to 

„ jest bardzo. rzeczą, giy kto, ma koniczynę 
* dub wyke zieloną, 1 powracaiące bydło ną. 
- ówczas zaśili , które przed upałem .schronie* 
nia. szuka i potrzebnie. A Said 
| «Po trzeciey godzinie dopiete bydło niech. - 
na pastwisko. wychódzi, i w tenczas trzeci 
' raz poione bydź może; na noo niech zno- 
wu kóniczynę, wyke lub suchą paszę. dosta- 

nie, a tym hodowane. sposobem ,. nietylko. 

že przy zdrowiu utrzymane zostanie , lecz. = 


Ż 


PES 


| też większy” pożytek przez udział mleka po- 
1 większony, wyda z siebie i uniknie chorób, 
a które przez rozmnożenie zarazy dla. całych - 
> okolic staia sie okropnemi. i . 
Sposoby odemnie podane w hodowanią.. 
c bydła nie sa wykwintne, są stosowne do na- 
_ szego kraju, i od każdego.  haymnieyszegó 
> gospodarza łatwo. uskńteczniona bydź mogą. 
Leoz szczerze każdy te przepisy wykonywać. 
8 powinien; ponieważ ieden. niedbały gospo- 
darz całe okolice zarazić możć, „|. 5 
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ca uczynione. Towarzystwu. Mro- 

ana Przyjaciół. 
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"© dwóch ziejkach X, Rhesy, 12a 


7. w etórach pieśni jach na język Niemiecki, 
= Rhesę da o w raku, 1818. 
Wydawca , który dawniey ie ieszcze. UCZO-. 
nemu światu dał s e pozn Ć przez, rozprawę 
» de, primis, westigiis, religionis. Christiane - ina 
iten Liihvenos propagare, w Kr ólewcu 19i0; 
(oka, wydana, wypracował nanieyszą histo- - 
o rya, "biblii. z,powrodu nowego wydania; b Plik. 
A Kosztem Litewskiego. Towata. Biblu w Krós. 
 dewca,, maig sobie ' polecone. porównywanie, . 
ory finalem, . tudzież. ostat ia 


s. 7. na, pi a u a 


8 i Tnfl lant, w eń trzynast: m kir? rohe. l 
-cówi, idzie, dale a aż do, założenia Uniwersy. . 

lu Królewskiego. w pierwszey. połowie wie-, 
ku, 6go, przy. którym Margrabią, Albrecht. 
alumnat, Lite yski 4 ośmiu studentów kształ. 


» z kilku, pie esn $ y odpowie=. 
-dział życzgnii, a „e [wczesna śmieró. 
$ go nie. zabrala. 2 EM, wszystkiem alumnat > 


zk 
Owoce ;. i dE kaw D iego chowaliców. 
Mosvidius wydał w roku 1547 w Litewskim ~ 
a katechizm Lutra; iest to naypierwsze, ; 


NAA 


pism Które: się ziawiłą w narodzie Litew= ; 


EE 2 sk; A ŻĘ z 
s x EN 


isa a (Zdanie sprawy” 


> Mosoidias zmuszonym był AWA abe: | | 
- cadło a Niemieckich x Łacińskich liter, ra- 
tuiąc sie w niedostatku oddawania niemi 
brzmień Litewskich kreskami i znaczkami do. 
Niemieckich liter przyczepionemii ; "dla a 
; przyczyny przydał. do dzieła tego naukę czy- | 
tania tego przez siebie wynalezionego: Sbst h 
ceadta, AV ogólności zaś katechizm ten wies 
le się zbliża da Staropruskiego w roku 1545. g 
w dyalekcie 'Samlandzkim wydanego. Kres. a 
wny Mosvida Zillentus także początkowo A+ 
; dumn Królewiecki , późn:gy. zas Pastor Gmis. | 
ny tamteyszey Litewskiey wydał w roku 1579) sa 
tłumaczenie Ewangelii i Epistoł wraz z pasz 
sya podług „czterech. Fwangelistów. , a to. 
ŻE: Niemieckiego tłumaczenia Lutra. — Sty 
jego. dowodzi, iż iężyk Litewski „wtenczeę 
jeszcze nie miał. ustalonych. prawideł przy. 
padkowania i składui. Niespracowany ils 
‘lentus: wydał w tymże jeszcze roku, doreczn: 
książkę *(Enchiridion) 2a wieyaiaca. wykłac 
katechizmu Lutra wraz z iego przedmową i i 
„formularzem. chrztu i spowiedzi. -W tymże 
«ząsie następca na urzędzie Mosvida XK Au- 
|- gustyn Jamuspd rozpoczął. tłumaczenia. nowe 
go zakonu, lecz zawczesną śmierć. w. roku 
-a5hy6 przerwała prace, a1 dza te 
dotad R nie został. 


; day: Bie oyców s tworca: R z 
ścielnego - jężyka; chociaż prace ich był, 
nA s Pryeaćwacja „do esa daich e 


AS: 


SA o dnóćh dziełkach - Ze Brey à 123 


łamacz całkowitey. ibli- ; pracy tey po- . 2 


„ Święcił się przeź 10 lát, zaczawszy od roku 
1579 X. Jannuk Bretke czy Bretkuns wprzód 
w Labiau, potóm Pestor Litewskiey. Gminy 
w Królewcu. "Tłumaczenie to , chociaż - no 
si na sobie cechę szesnastego wieku, wiele 
ma form, wyrazów, sposobów mówienia za” 
' dawnionych, atoli zawiera też zalety” takie, 
- które, mu w wielu rzeczach zapewniaią pier- 
'wszeństwo przed poźnieyszón w roku 1735 
- wydrukowanóm, ńadewszystko - *oehiie wier- 
nością w oddawaniu textu oryginalnego, gdy. ` 
© późnieysi trzymali sie niezdolnego tłuma- - 
6żenia Lutra ; co do stylu zaś wolne iest od 
* Germanizmów wiekn 1 8go. Rekopism ten, 
(bo druk iego dla odwłeksiącey sie rewizyi 
` przeznaczonych do ńiey Pastorów, i braku 
kosztów , ile dla spustoszei! Krzyżackich , nie 
* nestapił, składa się z piec u fotiałów a dech 
- kwartantów, zńaydui e się w ae Kró- 
ana RC 
RE Dopiero w pierwszey . Tolare. 17g0 wie- 
ku uczynił pierwszy, ktok do druka bibki Li- 7 
_ tewskiey, a to podług tłumaczenia Brerka X. 
„ Jan: Rhesa,podobroięden ż przodków niniey- . 
szego PA ekoa Króleweickiego, który To- 
| wawarzystwu, dzieło swoie przysłał. Posścisłey ` 
(przez wyznęozónych do tego duchownych 
"rewizyi , wydał Jan: Rhesa w roku 1625 psat- 
; terz wraz z Niemieckićm tlumaczeniem Lutra 
"obok 1 umieszczonem. P zwolił sobie wydaw- 
ca ten tlumaczenie Bretka EOOD Sa do 
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Niemieckiego Haze Lutra dla wieka 
_szey zgodności miedzy bi bliią I tewskąi Nie 
migcka, tudzież widział sie zmuszonym po». Z 
prz yimować znaczna liczbę germanizmów, 4 
Miał zamiar Rhesa podobnym sposobem wszys. A 
RE stk. e.ksiegi pisma $w;. przekłada Brotkun= | 
SA powydawać, lecz, padł. ofiarą  Morawcgo, ) 
p poyietrza, w roku. rap: ć 


z 


+ FACE 


cz, co w Poiskiej. Litwie, pomimo. IS | 


bój 


K © praygotow an mogło, Brzyisć do skutku; dale- 
> ko zmnieyszą tru: dnościa "uskutecznionóm za. 
2 stało. w W. X. Litewskim ; WADA Gmi-, 
ny RAE aa Kevdan: a i inng 


$ 


7? 


aaa to. iest. Tad R a habe p 
 dnio- Litewskim, znacznie przeplatanym Pol- 
> Wenda, zza NO A słów zachodnim 


SR 


> ed z Ros. W kaj 1880 
' powszechnego przekładu dla AR Li- 
_ twinów, mf risjech, w Polscze, n: 

a zatćm połączenia; wschodnjego i- zach. 
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4.40 dwóch mao X. Rhesy. . 125 A 
„mudia 'Bytnera SwpanialendaiA! ‘Gmin Ewah- 
'gelickich w W. X Litewskie; "pracowali 
nad rakowćm tłumaczeniem nowego. zako“ < 

| "na duchowni wszystkich prowincyi Litew- 
"skich + s lakoź gotowy z druky exemplarz i iego . 

w roku ieszcźe iQ i zł0ż0onym ‘zostat Królo- 

wi Frederykowi 1: przez Generalnego Süper- RASĘ 

| fintendenta de Sdłóden. W przekładzie tym J 

 'dyäálëkt Zmudzka ićst panuiącyń , chociaż 

oczywista: , iż starano sie ile, możności zbli- 
aé takze i do zachodnio Litewskiego; Gays 

O H Pruskiego. Wła tey przyczyny nowy tem. Sai 


 testaine nt zwykle Keydsriskim 


SRR pry: rew iayi pododewat w na- 
Ww asach do wyslówien Zmnidzko - Lite 'wskich; 
i Prusko- Litewskie. | Z tesz tą przytym prae- 
, kładzie iz oryginakiego, ięzyka” pisma Św: nić „| 
me oaz. z dawiiego RE Begis EIS, 
D kinie ak 
1 W dalszym ciągu teo io Any przez ,. 
gorliwość bibliyną Genera ny 8 
dent Quandt põ- dwóch różnyć rK 
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wszystkim dobroczyńcom Instytutu. winie- 
, nem, — Czci gódny Prezesie! tę mocy. pełne 
wyrazy» użyte, przed trzema laty dla. skłó- 
mienia mnie, abym się obowiązkowi tera“ 
Źnięyszemu poświęcił, niestartym nigdy char 
rakterem w sercu mem AŻ zoba: Wy- 

à rzekłeś z uniesićniem i; 

„„ Polakiem jestes i „kapłanem; . winieneś 
,„ pomoc twoim rodakom, winieneś wspar- 
54 CIE niedołęstwu, winieneś „Ofiarę, oyczy - 
> źnie. 7% Oby te, wyroki prawdy s. te. p 
zy. Tube duszy” moićy, urządzały wszystkie 
sprawy moie, a wtedy tylko mdłę „życie mo-. 
"ie, staiąc się miłą ofiarą, Bogus ladzkości i 
_oyczyźnie; będzie godnóii. SZA; ‘daryi Towa 

EW wywdźięczeniem: po, 
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n Towarzystwo wyznacza nagrodę me- 
“p dalnztotego wartości 50 Czi oma i 
|» tych Pisarzowi, który naydokładnieysz 
<»; poda instrukcyą ułożoną wsposobie nay 
v, stosownieyszym do poięcia ludu, maia- | 
| 08 za cel oświecić mieszkańców krain 
» Wtem, czego śię strzedz i co czynić we | 
» wszelkich 'wzgledach maia dla zapobie 


» Żenia uszkodzeniu zdrowia i życia. ,, 
_ Uwieńczona na posiedzeniu publicznóćm 
_ tegoż Towarzystwa dnia 3 Maja r$19 roku. 
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It is the. same with understandings, as with eyes, A 
: Tọ such a certain size, and make just so much light A: 
k 038 necessary , and no móre. Whateyer is beyond, i 
| , brings « darkness , and confusion.: < a 
` Shaftesbury" s Essay on the Freedom of ir ię 


Z steeen 1óst to samo, co z oczami: tym pewna 
6 'alość światła iest potne? ćokolwiek" iest nad 


MDN. tę i sprawuier raczey pomrokę i ciemność. * 


Pak ziemia go do  palażebiśi 5R856 igeo= 
graficznego! ‘należy do rzędu: szczęśliwych kra- 
iów, gdzie ani zbytnie upały, „ani zabóycze . 
mrozy pod: rzadkimi” wyjątkie diczać 
© zwykły. "Powierzchnia "zi PASZ 

© znaczna, należy” ogółem: do ha pach 
krajów Europy; nie iest ona ani zbyt „gorńa, 
ani do znudzenia wszedzie płaska; nie cier- 
Ra niedostatku. wody, przecież z wyżątkiem 
- miektóryc ch okolic mało zawiera wsobie ba- 
- gie n, lecz raczey poprźerzynana iest liczne- 
poniekąd zyznemi rzekami, które bo- 
kraiowe aż do Baltyckiego i Czafne- 
rz (a tą | drogą nawet daley BĘ = 


R) 


46a 


R-i 


NTS 
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86 | Bozprowe © 


bia jeziorami , które mnóstwóm ryb wys 

 nadgradzaią korzyści, iakieby ziemia przez 
nie: zaieta przynosić mogla. Mamy. podo- 
statek drzewa, więc łatwość budowy, i z tey 
przyczyny ham mrozy, choć poniekąd mo- 
'ćne , nie dokucza; mamy | dostatek wszel- ` 
“kiego rodzaiu bydła, zwierzyny mnóstwo , 
zboża i iarzyn nieprzebrana obfitość, nie 
łatwo | nam się przeto głód da'w znaki. Rod- 
ludu polskiego iest- czerstwy,. dziarski, łą- 
czący siły Rossyan z lekkością Włochów , A 
lub Francuzów, dobry przy tém i cierpliwy, 
choć nie iest E powolny , iak Niemcy. — 
„ Przy tak szczęśliwym zbiegu okoliczności 
wiesniacy Polscy „powianiby zapewne bydź, 
bardzo zamożni, i naylepęzego. zdrowia ńży- 

wać. Nie tak | rzecież - tę rzecz znaydnie - 


my. Niechay r mi przeto wolno będzie zwró- 


cić uwagę na te okoliczności, które: SZQZĘ- > 
sciu- temu gminu kolskiego były i są na 
przeszkodzie, a: Byś i 

W naydawnieyszych. czasach. ledy Sar. 


' mackie rządy miały podobne do rządów: sta- 


_ rych* Germanów -gminowładzkie , iakie Tas > 
| .gyt opisuie, - Straszne,» naówczas było imie 
„ Sarmatów. Scytyiskich samym nawet pobra- 
> Bkojm sąsiadom; musieli bydź bardzo zdro- 
“wemi, bo. nadzwyczayną siłę posiadali. Stan 


ten czerstwości zapewne. winni byli swoim 


swobodom, i nieustannym ćwiczeniom sił, 
do których własna ochota; lecz nie przemoc ja 


* wżywała. Zmieniła się postać rzeczy z zapra” 


1 ` é 
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= doi systematem feudalńgia ; a fotę 


„ lenie Sarmatów dawnych pod. uciskiem iatz- 
ma, którego wprzód nie znało”  ipośledzo- 
ne, 00 do sił fizycznych także zn'kczęminia- 


ło. "Za Kazimierza Wielkiego wieśniacy cóż- 
kolwiek oddychać zaczęli, alę ta szczęśli- 
wa zmiana nie długo trwała, ; rozuzdana bo- 


`: wiem wolność možnowładzców własnym Kró- 


„łot s dała do zaa) więc jakże się iey 


; aa n. pr i? 
a ME kon m b zprawia” wszel- 
P 


"kiego rodzaiu owszechniły się , zniknęła 
sprawiedliwość, mie znano tylko prawa mo- 
o Możnieyszy ` oby watek’ gnebił 
mniey możnego, a zewsząd i w całey mo- 


którego Ziemianie, przestali, iako człowieka 


„ „aważdć, a w niewoli . (b mei "dzierżac 


iak“ bydle wszelkiemi. trudy, bez itości ob- 
ciążali. > Wymyślonó tciążliń wę >> : 
niesprawiedliwe szarwarki ; Phs re dziesie- 
“ciny, a w końcu właściciele! 466 'ziemiań- 
"skich wierzyć zaczęli, że do. nich. wszystko 
należy, cokolwiek sobie ich poddani choć- 
by nayprzyzwo|ciey zarobią, i stosownie do 
tego mniemania nie raz ieden zabierali ca- 
e własność swoim: poddanym. Takowy skład 


„słu i pl ności, nikomu się nie chciało praco- 
WAĆ; skoro” nie byl pewnym, że sam cóż- 


; R aE | 


SK cy skupiła się” biedana poozciwym kmiotku, ; 


rzeczy, nie „mógł bydź pobudką do przemy- 
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156 SA zprawa ` 
_ kolwiek z prasy sway korzystać może. Poz. > 
opuszczali wieśniacy ręce, stali się gnuśnhe- 
mi z tey przyczyny; zatćm. poszło ubostwo, 
nieuchronne, stąd naywieksze niec luystwo, 
4 to stało się nieodzownie zarodkiem roz- 
maitych słabości. . Znaleźli. się tymozasem 
ludzie z wiekszym przemysłem, „co ze stanu . 
tych, nieszczęśliwych „korzystać: umieli, ia aa 
myślę żydów, którzy przez upowszechnienie. 
gorzałki resztę dobrego bytu i Czerstwości 
włościan naszych zniszczyli. Chiop bowiem. 
dawniey w rozpaczy nad niedolą swoią o~ 
statni grosz wolał przepić , niż bydź nara- 
źonym na niebezpieczeństwo utraty .własno= 
ści, Z drugiey strony będąc nieszczęśliwym, | 
bitym i gnębionym znalazł, aby moment 
szczęśliwego odurzenia w gorzałce , w któ- - 
rćr nieszczęścia swego nie czuł, ` Lecz ta 
wada stała się tym sposobem zwolna przywa- 
rą narodową włościan naszych » którey wyg 
, korzenienie tyle trudności: czyni, dle nikt 
nie wątpi, że iuż taiedna przyczyna prawie 
„ wystarczająca iest do zniszczenia dobrego by- 
tu i zdrowia ludu wieyskiego, RZ 
__ Nadeszły lepsze cząsy, szczęśliwe wtym 
` względzie zaszły odmiany, które Alevander 
z Monarchów naylepszy, Pan Nasz Nayła- 
skawszy ustalił, obdarzywszy. nas liberalna | 
konstytucya, którey nam. narody zazdrościć 
muszą, a która: dla wielkości duszy iego wie- 
cznym będzie w dziejach świata pomnikiem. 
Ta uczyniła wszystkich równemi w obliczu 


ków 
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prawa 5 terkz i hiałośekii iest pod opięką rzą- 
dù, „oycowskiego ; niewola zniesiona ; wła: 
sność osobista zabezpieczona, - Prźeistoczy- 
ła tak zbawienna zmiana rządu - dawny spo- 
sób obchodzenia się z wieśniakafni, i wiem, 
że iuż wielu właścicieli dóbr ziemiańskich 
czułych o dobro poddanych swoich, ziemi; 
‘iak nayłagodniey ' postępuią sobie a praw- 
dziwą religiią '©świeceni nie czynia drugie- 
mu, czego nie chca, by im Czyniono. ‘ ae 
(podobno liczba twardyóli, nieczułych ; 

- wcale nieckrześcianskich parów niemała ie- 
śzcze iest; którzy naybridnieyszego sku 
chciwi , _nielitościwie włościan swych zby: 
tecznemi pańsżczyźnami; szarwarkany , ipra- 


-cami gnębią; i nie raz nad siły od nich wys 
magaią: a skoro w tak ciężkiey' pracy usta 


ia poniekąd ieszcze przez włodarzy: lub pode 
 siarościch batem ćwiczyć każą, czego nie 
Taz z bolem serca w rozmaitych. okolicach’ 
„Polski napatrzałóm sie. ; Mianowicie też w za- 
‘sle żniwa; gdzie z przyczyny upałów. Ro 
lenie takowe przez: zbytek: znoj i 


© dliwszym stać się musi ; a przecież 
wią, że wtenczas nagle choroby, rozmaite 
panować zaczynaią , iakiemi sa biegunki, 
old: nie myślą o tém, że sami: tego są 
By > sprawcami ; ; mareszcie nie zastanowią sie, że 
na tóm ieludzkiem obchodzeniu s się z cho~ 


t 


i] 
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także żadna | ż nader ważnych Poyczyh, któż x 
ore pomnożeniu sie ludności w krain nąszym, | 
dobremu bytowi. i zdrowiu włościan sprze- 


ciwiają się, i day Boże; by. takowi tyrani 


"w całcy mocy srogości prawa doznać mogli 


równie, iak sami sa śrogiemi. dla tych, zi któż ; 
tych gorzkiey pracy żyią, a krwawym potem $ 


z pieszczota , „napawaią się. „Nadużyciom ta- 
kowym rząd. terąźnieyszy oycowskisi i dzięl- 


ny, zapowne zaradzić usiłuie i potrafi. Lecz f 


f 
f 


większa iest trudność piiaństwo . wykorżenić ; Pie: 
przymus bowiem-chüci ludzkie podwaiat Po- 


"trzeba przeto nieznacznie przygotować od- 
_miany; któreby same „przez się włościan przei- 


stoczyły. A. naprzód projekt tylokrotni, aby żyz 


dów od karczem odd ali , którzy 1 CY 
do piiaństwa. są popotni o i na kredyt, i 


'za „elfękta , ,.a nawet i ródukta dopiero u- 


rość mája € gorzałki, dala; pile trudnym był: 
tyleż . w m; ch oczach łatwy, do „wykonania ; 
jeżeli tylko obywatele Szczerze tego: żądają, | 


wie są za) ę k: 
dom ; A wtenczas nie kodzie żadnego: po. 


a uszozęśliwieniem wtościan . mych prawdzi ? 


karezmatha Daley na: mieysco gorzałki 2 nas 


% » 


po 
wo nasze: -Gntbjy bowiem nasz. dotąd i inney - 
2 RNR nie zna; iak pić w karozmie. Jeżeli 


tedy: ma pić: niechay piie piwo, które tak 
jak Roda, mię upaia; a razem. i pe To ; 


t 
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— obywateli na szkodę z propinacyi wynikaia- 


SA 


cą, gdyby pola na żyta przeznaczonego wiel- | 
ka część ięczmionami była zasiewana ; stad 
bowiem wyniknełaby łatwość wyrabiania . 
piwa; a gdzie dziesięć garcy wódki pędzą, 
. niechayby raczey był ieden garniec na wód- 
kę, a oraz dobry browar. Gdyby tym spo- 
sobemi podostaikiem dobrego i tannego piwa 
było: przywykliby wieśniacy do niego; a 
przęż to samo rzadkoby sie .do gorżałki bra- 
li: Dudzież, gdyby karczmarze za gotowa 
tylko: pieniądze pęzedawali; piłby każdy 
w miarę możności; więb nie tak łatwoby się 
ipit i zabok ex | Me 1, 
+ Rozwiodłem się nad temi dwoma przed- 


miotami, bo z polepszeniem bytu włościan; 
i zdrowiem ich riayściśleyszy związek maią , 
a uskutecznienie środków ku temu zmierza- 
. ` KA] i Poe e je 7 . POR 

iadych tylko 6d właścicieli dóbr ziemian- 
skich ; nie od samych włościan zawisło: Co- 
kolwiek zaś ei simi ku dobru swemu. uczy- 


|. nić mogą; będzie właściwym przedtniotem 


rozprawy . hinieyszey. A że, zagadnienie. 
Prześwietnego „Towarzystwa Królewskiego 
 Przyiąciół Nauk szczególniey ma ria wzgle- 
dzie oświecenie ludu wieyskiego w Polsce, « 
_ Ozego się ma wystrzegać dla uniknienia nie- 
_ wczesney śmierci i rozmaitych słabośći, 
" potrzeba więc zastanowić się nad wszystkićm, 
' Co na zdrowie iego pośrednio , lub bezpo- 
"średnio. wpływ mieć może. Co, aby tém 
łatwiey uskutecznić ; należy śledzić wszyst- 
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1160 . | p" m: 


kie iega kroki zacząwszy od: kolebki aż do 
i ` zgrzybiałey starości, i cokolwiek iest nagan- 7 
-mego wytknąć ; obok: zaś potrzeba mu dać 
stosowną naukę, iakby rozmaitym takowym 
* niedogodnościom zaradzić można: ı Bym tes 
mu zamiarowi, odpowiedział i podzieliłem - 
rożprawę na eelnieysze przedmioty, z których | 
każdemu osobny: rozdział uaznaczyk ay i) 
"tak mówić bedet i 


ZAC owi 


w rózdziale Im 6 Siedabach Hook i 

w drugin o Macierzyństwie. 

"w trzecim . 0 Wychowaniu. SAKE | 

w czwartym: "'o Połiarmach i napoisch. i 
É Aa AU „piątyni EEO Ubiorach. x 

'w szóstym, 0 Z wyczaiach i przesądach: 


Maiąc daley na względzie lud , dla któ* 
tego ninieyszę. oświecenie służyć maj będzie 
| dá- fiozey zrozumia” 4 

żw mowie s kaca ży ZA 


AZ = Edek 


ROZDZIAŁ i 


zk Giga Wj ościan Bała 

$ 1. ET sig ad. tóm zastanówiniy K 
ROR: każdy. *człowiek naywiększą- część życi 

swego: w dómach  przepędza; póyimiemy ła 

|, iwo, że nie móże bydź rzeczą dla zdrowia 

- włościam oboietna, gdzie, i akim; sposobem 

domy ich sa zabudowane: Dla zrozumie 

fiia zaś , co iest potrzebne. do dobrego po- 
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: gwo maią. 
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mieszkania: wytknę naprzód. wszystkie te 
niedogodności , iakie domy włościan naszych 


y 


Co- się tycze: mieyśca, na któróm. wie- 
- śniak. swóy dom stawia , na to naycześciey: 


nie zważa, a tak dom iego stoi częstokroć 


"na. YA nadrzecznych , które corocznie 


r" 


 choruią, gdy sąsiedzkie w zdrowszóm poło- 


krzawisk, w dole, otoczony stawami, i 2de- 


prawie. powódź zalewa, wśród lasów, mo- 


SZCZÓW 'pozostaterni wodami; które święcie 


pielęgnuie , gd;ż tam żona i czeladź z ła- 
twością biełizue i wszelkie | domowe brady 
czyścić zwykli ; w iesieni konopie i len mo- 
czy, bydło poi i pławi ; a wlecie podczas 


upału z familiia kąpie się. Jeżeli takowych 
wód nie ma, któreby mieszkanie p prawie nie- 


przystępnóm czyniły , „zaiste ńayczęściey '0- 


toczony iest dom blotem , którego od da- 


wnych czasów nikt nie poruszył, gnoiami, 


z 


kałuzami ; . gnoiówkanii. W takim atoli 


składzie rzeczy: dziwią się nie raz ludzie, ża 
całe wsie na' czwartaczki i złośliwe febry 


żenin tey klęski nie doznaią , i nie wiedzą, 


że szkodliwe wyziewy dom otaczaiace tego... 


są nA Rai dw 


i 
U 


a Simone. w tym względzie są bagna lan: 
 tyńskie we PK loszech; okolice Mantuy „ŻYDA 


- dzież niziny nad AR , i Banackie w Ie- 
z Tom AM: KSZETA 


A Gz Ee wa s 


ie: 


© 2, Dom sam- da $ ocz dzaia nib sę 
sean szczupły, niski, bez podłogi, | 
a w różnych okolicach Polski bez. komina 
służy na mieszkanie, a szczególniey. w zimie | 
UB ludziom, krowom , cielętom i nieraz 
„wieprzom , ile: się ich tylko w izbie pomie 


_śció może. Oprócz tego ieszcze dla ciasno. | 
ty dzieci w piecu od. chleba, a dziewki lub 
 parobki na piecu leżą, bury; golebie. Po 

o *żerdkach siedzą, a w wieczor poprane chu: i 


sty, przemokłe A dzieł sukmany i obuwie 4 


około: pieca lub komina susza , w tey same 
izbie. iesć „gotnią, iedzą , słowem wszystkie. 
czynności sprawuią. Gdy do tego,. w izbi 
| gorącoj, ‘można sobie wyobrazić, iak obfite, , 
i iak zepsute te wszystkie wyziewy. bydź mu- | 
' szą. Z tey to przyczyny po wsiach zimą nay 
więcey. zjadliwa | ospa , stąd panuiąca. zgniła 
s Borgożka, | a u wiojolan łożna choroba zwa 
ss) x 
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grzech, SE ciemier i czwdrtaczka wszy 

` stkich przychodniów witaią; w Hollandyi i 

która daleko niiey „maż morze leży, i taż 

„ mami tylko od. zupełnego zalewu ochrą 

7 nióng, a dla | osuszenia - kanalarui wska 

poprzerzynaną iest, taki. mokre bezliczi i: 

na Polesiu z natury nieprżystępne błocka 
=. Pinskie , wieczne siedziby rozmaitych cho | 

rób, czego dowodzić nie sądzę. za rzeck | 
“potr zebng ,, gdy doświadczenie. wszystkich © o 

tem aż nadlo Proca. 
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e *(b); stąd zimą may większa. śmiertelność 
po, wsiach (6): * Noże, 

63. Ląca ieszcze. inną,  iuogódńości 
| włościańskich domów zganić misze;, iakiemi 


x MA 
są: bardzo małe nay tześciey okienka i drzwi, 


, przez co: tem ‘wieksza. trudność odnawiania 
. powietrza, które przy koniecznóm tegoż z pó- 
wyższych przyczyn zepstciu tém potrzebniey: 


» szón* byłoby, niedostatek w wielu okolic ach 
aż na dach: 'wyprowadzónego: komina, przez . 


$ 


MN 


-c0 wieśniacy: od UAE dyma à). czę- 


NN 


- den anstechenden Tiphus; ien pag: 299- 
RÓ Jak wielkiey wagi'dla zdrowia ludzkiego są 


przyzwoite pomiesckamia ~ było zdaniem 


x 


2 


HP powszechndm. wszystkich świacty ch ludzi , 


w, naydawnieyszych czasach.  VH/zorowe 
w tym względzie daie przepisy w starym Tez 
stamencie «Moyżęsz , gdzie to do obrzędów 
religiy, nych i obowiązków tyewitów przywię” 
zuie;: ażeby. czuwalz nad tem, czyli. pomie- 
szkania Jzraelskiego ludu dobrze zabudoś 
wane, czyli niewilgotheri: td; Zobacz Bis 
il bliasacra vulgatae Editionis liber Łeviticus 
m Caput 14. dżeby zaś nie'bystrych iego us: 


(Jak wag. nie uszło, 'rozciągaią się takówe aż do 


potrzebnego mieysca. Zobacz w tymże dzie- 
le Beutoronomii Cap. 25; vers. ig, I3: 


(d) > Palias: w swyeh podróżach. z tey przy czyny 


REZ Bószkierów CZĘSŁO zapalenie OCZU ziaja o. ; 


„ dował. > ZDR 
« * dA ME KASĘ 5 gk 


(b) oly Kalan, Baler: vön Hildebranii über H 


gi 


) 


t 


, 


` ney. równinie, , opodal s od błock; bagien SE 
„ stojących wód, i nie tam, gdzieby wylewy 
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‘sto na oczy choruią, (e) i słabościom piersi 
podlegaia ; brak podłogi dylowaney ; przez 
co zwłasżcza przy zwykłém i powyżey wyka: 
zaném nieochędostwie wilgoć: wszelka w zie- 


i 4 > OO ` HE 
mię iak nayłatwiey wsiąka; „A nieustamnie 


szkodliwemi wyziewami mieszkanie zapowie: 
trza. Wszystkie te tzeczone niedogodności 
nayszkodliwszemi stać się muszą tym; co cią: 
gle idługo w iakich. izbach bawić znaglo*. 
nemi są np. położnicom , dzieciom ; chorym. | 
' § 4 Ale słusznie zapyta się wieśniak, 
gdzie więc i takim sposobem to zabudowa: 
nie ma. bydź urządzone, gdy tyle do nagai 
ny znalazłem ? — Co do mieysca ki zabu», 


 dowaniu potrzebnego; takowe obierać po- 


+ 


trzeba ile. móżności na wzgórku lub otwar- | 
"tey, żanadto bliskiemi lasami nie ścieśnio: 


rzek żasz:odzić mogły , lecz w bliskości do: 
brey..i zdrowey do napoiii wody. Go do 
natury gruntu: trzeba uważać , żeby był su- | 
chy. Co do położenia: nayzdrowsze podług . 
zgodnych doświadczeń wszystkioh wieków i 
narodów będzie miedzy wschodem i poni 
dniem; „Go do materyałów: nie wspomne 
murów ;*bo' wiem; iak u nas, z trudnością f 


* 


u (€) Toż samo się dzieie w Szwecyi. Göttin- 


ger gelekrie Anzeige Zugabe 1778. pag. 
854. S VSE EN EE 
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rzychodza, ale niechayże drzewo na bu- 
Kowie będzie dobrze wyschłe , dobrane; 
niech drzewa ściany składaiące będa szczel- 
“nie spaiane, naymnieysze szpary mchem do- 
brze utkane , po wierzchu ‘glina ulepione, 
nareszcie dla trwałości, ieżeli kogo na to 
stać, z obudwóch stron pobielane. Dom 
sam ile możności niech stoi na odwalinach 
| powyższych przynaymniey na łokieć od zie-- 
mi dla uniknienia wilgoci; gdyżby inaczey 


woda z okapów. ściany. oblewała, bodłóża - > 


niech będzie dylowana, a pod nią niechay. 
się nasypie gruzu ze starych. murów lub. su-, 
chego piasku, a naylepiey węgli. Tuby niech 
maia wysokości 5 łokci, i niech beda pod- 
wórzem od staien i innego gospodarskiego 
$ owania oddalone. ( P. ; 


t 


U Tam ; zas, gdzie. o czystą z dobrą glihę r nie 
trudno: łatwieysza, "a razem trwalsza 
| a tańsza będzie. budowla włościańska 
(z pizy, iakiey wzory pod Mokotowem i 
we wsi Wlochy zwaney za Molą War- 
szawską: widzieć można. Fundamenta do 
, teyze, ieżeli bydź może, podmurować nale- 
s 50 Na fundamentach stawia się, skrzy- 
nia: bez dna, w ktdrą glina blisko ile mo- 
žna samey budowli, z w czasie pogodnym 
brana na sucho sypie sie i ubiia patkami 
| „dotąd, dopóki od niej nie odskakuią. Tym 

sposobem ubiwszy gling podnosi się skrzy= ` 


AWZ 


EPOKA E i 


Ez 


© 


f 
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> 4 ponieważ ta 0 użyteczna rada 
chodzi, życzyibym, ażeby každy domek wi 
miaka zawierał w sobie gospodarska debe yi 
izdebkę dla dzieci, czeladzi, kuchnią 4ko- 
morke na schowanie potrzebnych sprzętów. 
Okna na poładnie lub zachód patrzące dla 
uniknienia zimna północnych. lub wscho+ 
— dnich wiatrów, niechay będą -przynaymniey 
ona 15 łokcia. PBL: a łokieć szerokie, i 
każda. izdebka - powinna: mieć swe okno. = 
Drzwi. niechay będa stosowne do; wysokości. 
cziowieka, przez co zapobieży się nieszcze 
ściu, jakie nie iednego spotkało, gdy ` do 
chałapy niskiemi drzwiami: wchodząc . głowę, 
sobie skaleczył, a razem przy. otwieraniu ich 
większa massa powietrza świeżego do ieby. 
wniydzie. Komin. na dach wyprowadzony 
niech będzie. w kuchni, a w izbach piece, 
gdyby to bydź mogło , naylepiey szwedzkie, 
-bo przy 'oszczędzeniu znacznóm drzewa po: | 
| wietrze czyszczą. Przestrzedz tu muszę wzgle- 
dem garaków, które tu i owdzie po wsiach 
w BEE na zawsze dla grzania wady. osadzo, 


a 


zy 


1 
il 
J 


| 
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| 
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Ra 


nia, i i daląg zakłida, co sie aż do akora je 
„nia ścian ponawia. © Mury tak z gliny i ü- | 
biianey wzniesitohe są bardzo mocne, ani 
(myszy, ani szczury lub inne zwierzęta ze- 
psować ich nie potrafię, a wapnem obrazu- | 
copei obielone rdwnają się trwałością snos 
ią prawie mitro prawdziwym, 4 
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ne ak; te gdy zawsze wodą: napełnio- 
nę bydź musza , by się nie przepaliły „ Wys 
"stawić sobie można, iak wyziewy z nich 'ob-, 
fitém źródłem wilgoci nieustanne stać się. 
| musza. Sławny lekar Sagar (g) temu szcze 
© gółowi przypisuje złośliwość ospy panuiącey 
w Igłowie mieście Morawii roku 17660 , 
$.6., Tyle o budowli dla łudzi,. dla by- 
dla bowiem. osobne staynie i chlewy: pobu- 
 dować trzeba , komu życie i zdrowie iest mi- 
Śłe. Zeby. zaki te dla włościan szkodliwemi 
„pie były , potrzebaie od'domu samego, pode 
. worzem przedzielié Aby: ściek z nich pod 
dom nie zachodził, powinien bydź na po- 
dwórzu przyległy dół głęboki, ‘do którego- 
Z gnoiowka z obory spływać mogła. 

‘Dla zachowania ochedostwą zdrowiu ludz- 
kiemu ile widziemy tak bardzo potrzebnegos 
mióysce sekretne nad tymże dołem, ile mo- 
 żności iednak , ódidomu: opodal ustalić na- 
leży, przez to dom nie tylko'zyska co: do'o- 

" chędostwa, i dobroci powietrza; lecz oraz 
4 - wyśmienicie się gnóy. naprawi. y który się dla 
rolnika bogactwem stanie. 0 ie 

|, 87, Na swolióm mieyscu bedie ta prze- 
- siroga,` by. włościanie nasi: w bliskości do- 
omów lnu i konopi nie moczylt, które to iak 
‘wiadomo, nieznośny, odurzający ;, F zdro- 
wiu bardzo szkodliwy, 5 M anie r 
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, by na zdrowiu przez to nie szkodowali. Gzu- | 
ły o dobro kraiów swoich rząd Anstryacki 3| 
w tym przedmiocie wyraźnym dekretem nad- f 
wornym 1 rgo, Sierpnia 1785 w Gallicyi o=- 
głoszonym ,` podaie potrzebne . oświecenie | 
w następuacy sposób. (i) Gdy woda opa- 
dnie, zostawia lepki szlam na ścianach”i | 
podłodze, który z»miast schnienia pleśnie- 
ie, i wilgoć, stęchliznę , i obmierzły smród 

_ długo zachowuie. Pierwszą tutay skazówką 


(h) Tey to okoliczności. wiele chorół, wieśnia- , 
0 kom. właściwych iuż Ramazaini przypisy- 
wat w dziele swoiem ‘de morbis artificum | 

A Spaa Oare R N A AAA 
"a (i) Lexicon der K. K Medicinalgesetze bear- | 
beitet von Joh. Dionis John 4 Theil Frag, 1 

"| A7gr pag, 47 EO 
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jest rzeczony szlam iak nayprędzey i i naytro- 


„ śklwiey czystą i świeżą woda obmyć, gdyż 
‘woda daleko łatwiey ulotnieie i wyschnie, 
' aniżeli ów tłusty szlam. Jeżeliby iedno ta- 


kie mycie nie pomogło, a po. niejakim cza- 
sie sciany znowu tym szlamem pokryte by- 
ły; trzebaby go ponowić zwłaszcza w dzien 
pog; aday; co. dó kilkń razy przytralić się mo- 
Że. | Ziaie się to bydź « tzeczą dzka, lecz do- 
świadczeniu przeczyć nie podobna, , zktóróm: 
po wszystkich. „bagnistych okolicach spotkać 
się można , iżówieża woda! osusza. (k) Gdzie 
o wapno nie trudno; zb ‘bardzo, dobrze osuszą 
się ściany po obmyciu wybieleniem , byle 


‘w dzień pogodny, bo wapno razem iad stg- 


chlizny niszczy i suszy. Ogień na kominie 


mierny i waiąż utrzymany , otwieranie okien 


i drzwi na reszcie wi Igoć naylepiey oddali. 
Przecież wprowadzaiąc sie do takiego, domu 
trzeba ieszcze zachować te przestrogi: gło- 


wę galer mieć é nakrytą, boso po: gotey zie- | 


AA $ 


o Z tey OWEJ w » Hollandi, gdzie wie- r 

czna wilgoć panuie, tylko. za pomocą 

; “dwukrotnego mycia ścian domu. na tydzień 

suchość, i ochedostwo. zachownią. To nay- 

bardziey o murach rozumieć trzeba, po- 

| niewąż na powierzchni starych murow TOZ- 

-` maite sole krystalizować się zwykły, które 

a kopiecznio wilgoć utrzymuią; te gdy się 
śmie. $ wilgoć zniknąć musi. 


( 


ę = 
F 


PRRI » Wz NT zi, 
>. Rozprawa: . 


=A 


“370 r y 


s 


~ 


DZE a t; SEN ENN J 3 A 
„ mi chodzić nie potrzeba. Naylepiey: przeto 
- będzie podłoge rogozami lub słoma cqko|- 
-~ wiek grubiey pokryć , którą: gdy wilgoci na- 
< ciagnie, odmienić. można. _ Oprócz tego 
trzeba śię Ciepło ubierać, iak naywiększe 
s7 ochędośwo zachować; a w. ciągłym. ruchu - 
y zostawać, < SRG „LR 
8,9: Z powiedzianego dotąd o nader po- 
trzębnóm osuszeniu domu powodzią zalane- 
, go, łatwo zrozumieć można, iak bardzo 
` > potrzebną rzeczą iest, Żebyewieśniak przez- 
-swe nieochedostwo. sam domowi wilgoci nie 
* nadat, a to przez nieosttożne w izbie rozle- 
Wanie wody, przez suszenie bielizny, a co. 
/_ deszcze gorsza , sukman spotniałych lab od 
» | deszczn przemokłych, -przez skład świeżey, 
- kapusty lub trawy dla bydła przyspośobioney, - 
i wizbie iak widywałem złożoney , która o- 
prócz wilgoci wyraźnie iadowite zioła w s0- 
- Die mieści, A nie mniey bądź dobrą, bądź 
złą wonią, gdy się rozparzy, zdrowiu tych, , 
co ia połykać muszą, szkodzi. Nię możnaż | 
bowiem w stodole daleko dogodniey czyli 
„ kapustę, Czyli trawę złożyć, a chusty na 
strychu suszyć? — _ Wiein, że to cokolwiek | 
_ zachodu sprawi, lecz czyliż nie większym za- 
-chodem iest choroba? — Również niena- | 
| leży w izbie żyru dla bydła. parzyć, słowem A 
< potrzeba się wszystkiego nie mniey iako: o- | 
= gnia wystrzegać, cokolwiekwilgoć lúb smród 
| //sprawuie, A więc ż tey przyczyny niena- p 
< < 'Težy także w izbach trzymać bydła, prać 
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FE garnki, i naczynia kuchenne, > ieżeli się na- 
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_ prowadzone , skoro ty 
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> tychmiast po użycia czysto nie pomyią, a Z 
pomyie ną dwór nie wyleią; ponieważ? to 
wszystko i wilgoć daie, i powietrze psuie. — 
Obudwóm okolicznościom wszelako zaradzi - 
się łatwo -przez częste wymiatanie izby,,tóś 
twieranie okien, Dy powietrze, odnowić i 
wilgoć; ieżeliby (była, oddalić. . kosa 
l "Na swọoiém mieyscu trzeba naganić zwy= 
`. ozay wieyski „że kominy, gdzie na dach s4 wy- 
adzonę y skoro tylko płomienia nie ma, 
babą; a gdzie komina na dach wyprowadzo- 


$ i PTA aa SE a S ZEW AASA PC WA 
o, hego nie ma, otwór w pułapie deszczką dla 


| ochronienia ciepła zaiykąią. Ta'okoliezność 
— na pozór błaha nie iednemu życie odebrała. 
Powietrze bowiem z wegli ulatujące śszkodli-- 
wie działa na mózg i płuca, i do oddychania 
| woale nie iest zdątne , a bez oddychania żyć 
nie podobna. Kto temu nie wierzy, niechay: 
„się aby moment nad węgle żarzące nachyli, , 
a dozna natychmiast odurzenia i trudności 
w oddechu.  Lecz.aż nadto ozęste doświad- 
-czenie o tém uċzy, bo na nieszczęście nia- 
masz roku! tak szczęśliwego, gdzieby z teye, 
okazyi kilkoro ludzi nie pomarło, 'o którey | 
śmierci mówi się, że tacy ludzie zagorzeli, (1) 


[[_. wów i EN 
(D) Harmant (Dom. Benoit ) memoires sur des 
SAR Simestes effets du charbon allumć 3. Nan- 

a W 26 1775. > 7 
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Lacz podobne temu powietrze znayduie się. 
równie w izbach bardzo troskliwie zamyka- 
„nych, a oraz przez zbyt wielu ludzi zamie- 
` ~ szkałych i nie przewietrzanych (m). Gzemu 
się nayłatwiey otwieraniem drzwi lub okien 

parę razy na dzień zaradzi, Wszak zimno na 

moment czasu wpuszczone nikogo nie umro- 

zi, Nie trzeba także przepominać nagan- . 

nego zwyczaiu włościan poniekąd, którzy. 

w izbie zakwaszońą kapustę trzymają, a któ- 

ra przeraźliwym swym smrodem wszystko © 

przenika. Równie szkodliwe są wyziewy ia- 

błek, ieżeli ie kto w większey zwłaszcza i- 

lości w izbie utrzytmuie. ` Nie należy także 

w mieszkalney izbie wyrabiać serów, gdyż | 

wielka ilość kwaśnego mleka ku temu na- Í 

rządzona i ogrzana, a następnie serwatka po- - 

dobnież powietrze wyziewami swemi psuią. | 

Z tey przyczyny równie niebezpieczny dla | 

Życia nawet zwyczay iest na świeżem sianie = 

w stodole spać. Zapach ten choć przyie- 

mny, lecz zamocny. nie iednego umorzył. 

| $ 10. Byście zaś wiedzieli, iak sobie Uk 
_ w przypadku podobnego nieszczęścia radzić 
macie; zwłaszcza, że o lekarza na wsi tru- 
dno, chcę wam, aby' głównieysze prawidła 

/ku poratawaniu tych nieszczęśliwych podać, ; 
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(6)  Dictionaire des Sciences Medicales BGA | 
ris 1852. pol: 2 peg. 585. „dsphyxie par 


lair non renonvelle, 
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1) Potrzeba takiego. śpiesznie na otwarte 


` powi etrze wynieść. 


2)] Rozbierać go, osobliwie zaś oddalić t to ; 


coby żywot, piersi, lub sżyię ściskało. 


5) Wydobydź 2 ust osiadła flegmę za po: 


4) 


mocą piora Kosmótego; *którćm ak 
podraźni SIĘ, . | 


Będzie się Siec oiać powietrze ZAŻ 


tkawszy 1 ratowanemu nos, a przyłożywszy 


na iego usta swoie lub imiedzek ; ieżeli 
iest pód ręka. , ŚR) 

Rozcietać się będzie. cała powieżzchiie 
„ciała Szożotkami, łaskotać należy po- 


_„deszwy, a nos wprowadzónćm pior- 


kiem , lub wyrywaiąo po iednym włosku 
z tegoż;. chrzan tarty przytykać $ się bẹ- 


dzie do nósa, i włoży się w ústa, po tro=. 


szku bedzie sie dawąć zimney vody wu- 


-a sta, a ieszcze lepiey z dodatkiem octu; 
* tedy. owdy potrzeba mocnym głosem ` 


(krzyknąć ratowanemiu do ucha; czasem 


nagle , ale ostrożnie otworzyć powieki; 
palić pod nosem pierże lub rog, by wszy- 
stkie zmysły tym sposobem c cucić;a gdy 
się uda takowego ` do życia przywrócić , 
zwolna nie szturniuiąc potrzeba te usi- 
łowania przedłużyć, nareszcie uratowa- 


nego powoli dobrym rosołem pokrze- 
"pić. Nie mówie tylko o tëm, co i na 


wsi każdy z z łatwością wykonać potrafi, 


dalsze środki ratowania lekarzom zo- . 


stayycie. 
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*tokrąć na w ygodę cielney krowy, ni). wła- 


| zarod atoli ich przyszłego zdrowia i czer- - 


ZA r - 


: (n) Ballasea óndlarę: ueber otag, 


Q maoierzyństwie, SAN 


( 


$ rr. dias hasi badmmiejsi! są ag 


sney żony ciężarney. Gdy przecież wieśnia- 
ezki naywięcey ładności kraiowi dostarcza- | 
ią, nie. może byt ich dla 6yczyzny bydź rze- 
CZA oboiętna... Nie żądam , żeby w wygo* | 
dney gnusności czas śwóy pedziły y ale niech | 


"że mężowie wzgląd maia na ich. słabsze si- 4 


ły, a osobliwie na ciąża, niechayże wiec | 

w takim stanie. żon' swych zbyt; uciąźliwemii | 
i nieustannemi pracami nie dręczą; a co. | 
gorsza bez wszelkiey bsczności na mieysce 
uderzenia, nie'brią (n) ;- boieżeli s e.) 
cami własnych dzieci nie stana y pierwszy | 


stwości nadwerężają, i nie słusznie się dzi- 
wia i boleią , że ich Pan Bóg nedzremi. dziećź 
mi u! arat (o): Ale i wy matki pómniycie, 
że iuż w czasie: brzemienności przyszły byt 
dzieci Waszy ch uszkodzić możecie prźez'nie- w 


` 


Sł 
“welche sind.die pornehmsten. Ursachen des i 
" Todes einer so grossen Menge von smęez. PEAD 
słu; TGs 17, A : AA 
a ba bararcztiusok medicinische. Polis | 
zej. reż. Bd. te Abcheil. rer Abschnitt; A 
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/ ite pociski wytrzymnią iay 
` gie zawsze. bezkarnie: Jp się smutne skutki 
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' wstrzeraieliwe: w tym czasie Życie z mgżámi, 


„przez -  piiafistwo , zbyteczne sił natężenie, 
+ nieamiarkowane , a” częstokróć nierozsądne 
używanie. zożtkajyche lekarstw, iakie wam. 
stare baby od macicy daia, np. gorżałki z roz- 
' maitemi: rozpalaiacemi dodatkami, iako to 
m szafranem , imbierem, pieprzem, cynamo- 
nem, angielskiem elem, gwoździkami, 
muszkatołówą. gałką , niepotrzebne i nie- 
_ przyzwoite puszczanie krwi, któreto wszyst- 


„kie przyczyny | bardzo. często poronienie spra- . 
siły wasze czasem 


: Ś > PEL) . 
wuią, . i olbr zymie _ś 


e „uchodzi to prze* 


częstokroć poźniej dopiero : okazuią. Szcze- 


_ gólnieysza też ostrożność "tego rodzaju po= 


trzebną iest. kobietom pierwszy raz brze- 


' miennym , bo. pierwsza nieszczęśliwa ciąża 


bywa często zarodkiem niezdrowia na całe 


>. życie , a kobieta ĉo raz poroniła , zażwy- 


czay i daley. tronie . zwykła. (p) Gdy zaś ta- 


~ kowa „ostrożność nie łatwo zanadto posu- 


~ nięta. bydź może, , nie stoyaić e podczas zimy 
bosemi nogami 'w wodzie na stawie lub na- 


a gdy y E h (9) Rak wzi” 


* geren uńd-Sechswó chnerinnen.. 


z ZU kraiach Zi eneckich podobało mi sie 


ACE iakiego praeźki używaią, by. 
owe wody an mie potrzebowały. Są 


RYN 


1 = 


s 


(p) a Briedrich Ziickertś Diet. der Schwan= 


s 


~ 


mie dizka odwilż nastanie; nie wydhddzóń ś 
| zdomu bez potrzeby kontet zney, bo wten- 


susza , kiedy właśnić więcey. posstku potrze- 


cage l i Rozprawa 


czas 'nayłatwiey up“ $ć,'a tém bardziey nie 
radze-wam w kościele klęcz: C33 bo przez to 4 
żywot, a wn tm: dzied:e cierpi; wreszcie mu- | 
szę tu żganić źle zrozumiany zapał « ugiy-- 
ny niektórych, co wtedy poszcza, a n wet 


buia , bo dwie osoby do wyżywienia. maią. , 
Żaden. kapłan rozsądny, ża złe wam tego nie | 
weźmie , ieżeli się w miarę potrze by posili- 
cie; i siedząc Pana Boga chwalić bedziecie. 
Nie narażaycić się także na niebezpieczeń- > 
stwo bydź popobniętemi, lub w karcźmie 
skrzywdzonemi od piiaków, osobliwie. po 
iarmarkach; słowem strzeżcie się. wszystkich 
mocnych. poruszeń Ciała i duszy; a więc i 
gniewu mocnego; bo to wszystko poronienia i 
za soba pociągnąć mc że. A 
S 1a. Jeżeli która, w. czasie . brzemię i 
Rości dostała parcia; boleści żotadka lub 
Je > A krzy- 


' ku temu zołącne podk tępym. która dwi 
deski,- kąt ten stoi do góry, brzegi zaś. 
* obiudwoch desek obrócone na dót; iedna 
toi: w wodzie ; druga prawie, na samym- 
brzegu wody, í pokryta poduszeczku sto- 
miang, na którey praczka kleczy nie ma- 
czaiąc nóg, a rękami na  drugiey desce, 
co w wodzie stoi, chusty wy dE: i myle. 
Takowe deski łokięć koje a + tokcia 
|. szęrokie. KENA 


AE ZB Ń 7; - 
% k |. © 
aA ; Z 


RE l Jęnaceg o Bao „a "wyg 
kia  czestokróć ciepło kóżka, spoczynek, 

ogrzewanie żywota za pomoca chust: oie- 
a  pokrywek takichże, popiołu, 'ene- 
| ma z lekkiego rumianku“ i masła uśmierzą 
oie Gdyby się. krew pokazał a, „bedzie nies 
(odzowną: potrzebą położyć się w łóżku, i do 
| pgodaia iak położnica „siak 'nayspókoyniey 
„leżeć, w lekarstwa zaś, ieżeli biegłego w Sztu+ 
ce, AU temu. nie: masah „nie. wdzycie się ra- 


w 


zasie ED ówna, 
ini Babies 


Tow 


wyra ianie bolów. nie wysiliły;, hatira boś 
i owi em u was nayczęściey dobroczynna; więc 
| „mie przeszkadzaycie iey; lsżcie 'spokoynie 
| na wznak; na iedaym lub drugim boku;” dla 
odmiany : możecie się „pódnieść, przechodzić ; 
_ pierwszym. atoli bolon nie dopomagaycie 
tém bardziey; że nie: Wszystkie 'do: rodzenia. 
A „są, przydatne, tylko te; co od krzyża”: zaczy- 
|" naią się, i (ku krokowi dążą: Dopiero, kie- 
bd Auż*bole nieustanne, i długo trwaiące 
| przyidą: możecie nikdy, głowę | do pier- 
si: dla uniknienia 'wydeęcia szyi, i zatrzymi- 
iae dech” naturze „pomagać, a eua 28 
o skinkiem to uczynicie, © 
la 83513. Gdyby dziecie niezwyczayne po- 
|  łożenie miało, a babka sama rady .dać nie 
pO mogła; lúb gdyby inne iakie zdarzenia po~ 
-tóg czyniły. niebezpiecznym, niechayże za- 
" wczasu o tém uwiadomi domowych, a cj 
b. Tom KI, Gd: SEAL 


5 


> bab-1. ciekawych. widzów, mie przeszkadza, i 


klady ; „ że po naylżeyszym urodzeniu skobi 
zwłaszcza: ieżel 


o çe babki nie m 
ci. odbieracie, zachowaycie się trzeźwo; nie | 


ki urodził, gdyż podobna. nieprzyjemna. wia- | 


a (r.). SK) $ 


dwór, który pewnie‘ nie zechce: biedney po: | 
łożnicy pomocy odmówić,.i ieżeli to bydź | 


178 , Rożprawa ` ; | 
i 


może po biegłego w sztuce pośle: Przestrze: | 


gam was rodzące kobiety daley , żebyście się | 


“taz. wraz: babkom części rodzaynych doty- | 


kać nie: dąwały, bo przeż to zapalaią się, i | 
rodzenie trudnią. Urodziwszy pomniycie, że. | 


po tak ciężkiey pray: potrzebny spoczynek, | 


dla tego: niech’ wam natłok niepotrzebnych 


powietrza: nie. psuie,_ a. ieżeli wszystko po 
myślaie poszło ,.w parę godzin snowi pożąda- 
nemu oddać, się możecie; . natychmiast atoli 
po urodzeniu ; nie, zasypiaycie, : bo : sa przy 


tę, co zasnęła krew. niespodziewanie. szła, | 
j rzy tomney i biegłey: w szt | 
z. „My zaś: kobiety. qo dzie: | 


PR 


śpieszcie się z wydobywaniem mieysca przeż: 
zbyt. mocne ciągnienie szńura, bo oho: samo 
odeydzie ;. i nie przestraszaycie rodzących, | 
ieżeliby co niepomyślnie szło; anisteż śpie 
szcie się .z odkryciem matce, jeżeli. się dzie- | 
aę.ułomne lub .niepożądaney.płci, lub nie; 
ładne, lub, zgniłe: dziecię , lub: dziwotwor ia 


domość nie iednę maskę. o śmierć .Brzyp- 


i 
| 


(OW 6. P Franks Mediina ta e er 
Bd. kase 604. A 


g 


i Ignacego ra 9 
RAY A Jeżeli sie dod: nieżywe uro- 
dzi, a blade iest, nie trzeba: sznurka : zaraz 

i przecinać, s „lecz kilka „minut. związek 'ego . 
| z matką zostawić , a tem | Czasem 'szlam 2 ust 
palcem wyiać, piorem w oliwie. zmaczanćm , 
„gardziel drażnić, nos łaskotać. dziurki, ego 
zatkawsży, w usta parę razy lekko. powietrze 
wdmuchywać,- piersi ręką rozcierać , bro- 
dawki ssačj zimna wódą ciato, „osobliwie - 0: 

* kolicę serca, istwarz skrapiać, „ocet , 'cybulę 
Jub chrzan roztarty pod nosem trżymać, enë 
y: z tytuniowego : za pomocą dwó 
Julek iedna na, drugą ieni złożonych da“ 

wać, a dopiero sznurék "przeciąwsży, podź 
 wiążać. Jeżeli zaś dziecię co się nieżywć 
urodziło , bardzo: czerwone jest f sine iak 

3 wątroba; „.powżeba natychmiast sznurek prze- 

M ciąć 6.1, krwi, pare żyżek. „wypuścić, ai BAYA 


. wskazanym dopiero’ sposobie ratowania, Ży* 
cie, dziecięcia nie raz z radoscia przytomnych | 
żę: zaś. te mew üst Howa- 


N okaże sig zj 


"ae obchodźść lecz i ieszcze yz 
R tóm cieple zachować, sa bowiem przykłady, 

że | pomimo wszelkiey kadai, do życia ieszóze 

Bye (5). ; 

E „Gdy dziecię ode urodziło 

się, a majka cokolwiek sił nabrała, co po-. 


4 


(5): A de Mahade% neonatis dia: 
; sueourrendi. Jenae 1801, , i 
12% s 


+ 


"A 


380 | Robprana A 
| 4 


“dtug, okoliczności: wczęśnióy. lub późnićy na; | 
„stąpić zwykło, „należy go po przyzwoitém 


; _ oczyszczeniu w,kilka, a czasem dopiero z tey | 


przyczyny, może w kilkanaście godzin matce , 
do piersi podać, w których z początku wła- | 
šnie od natury, tego rodzaiu przeznaczony | 
napy znaydzie, iaki mu oddanie smoły uła- 
twi. Niedorzeczny. Zaś. zwyczay iest dzie- 


; cięciu dla chrztu odmówić posiłku w ten czas, | 


- kiedy. go naypilniey- powzebuie. Przez wcze: 
śne także przyłożenie dziecięcia do macie- 
rzyńskióy. piersi prędzey się pokaże: pokarm, 
i zapobięży się gorączce mleczney, która 
w tey porze, częstokroć okązuie się (t). Głó: 
wka. „dziecięcia. nowonarodzonego zazwyczay: 
iest bardzo nieforemna, lęcz ona sama pon 
woli przyzwoitą postać przybiera ;: przestrze: | 
gam przeto, żeby babki swą porywczością | 
do formowania główki śmierci dziecięciu nie | 
zadały. Ganić także * muszę zwyczay; ażć:. 
by mowonarodzone dziecię -z pośpiechem, 
czasem tego samego. dnia i pomimo nay moa 
cnieyszego mrozu do chrztu nieść, który 
to obrządek w zimnym. Kościele i lodowatą | 
WZ „odbywa się. Nie dzłwno że nie iedno | 
< dziecię wkrótce. Ro: takim obrzędzie . amie 


3 zg 3 


5 
SEEM 


2 et | 
© Abhandlungen und Persuche lui 
©  flichen Inhalts etc. won Dr. Luigas Jol, | 

Boer K. Koo. Erof, Wien. 180% a 
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(u). Jeżeli . dziecię zasłabe. zwłoki chrztu 


nie dozwala, należy raczćy Xiędza do domu. 
poprosić, inączey czekać, aż powietrze ła- 
godnieysze, woda nie tak zimna, a dziecię: 
mocnieysże będzie. Chrzciny zaś i. wszel- 


© kie uczty ze strony kmotrów lub położni- 
'cy nie raz były dla niéy przyczyną : śmierci : 


radzę przeto, żeby. ich lub wcale nie odpra- 


X wiać, przez co się waszemu ubóstwu doga- 
"dzi; albo ie do zupełnego wyzdrowienia po- 


łożnicy. odłożyć; gdyż to zawsze położnicy 
wiele zatrudnienia sprawia, chociaż. teraz nay-. 


_ więcćy. spoczynku potrzebuie, >nie „wspomi- 


naiąc kłótni i bitwy, iakie się między popi- 


témi goścmi: zdarzaią, przy czem także nie 


raz położnica mą sposobność sama upić się, 


dub żołądek przeładować, i co dlaniey bardzo 
i szkodliwą rzeczą stać się musi: ; na reszcie 


zganić AE. i. ta, że do położnicy A ję 
s sk pd X ć 
p SE OESE RAE ży, 


pe lug Boe Brn: 
| dzieci dawniej często Z takowego zaziębie- 
nia. choć w „ciepłym kraiu, co do ogólney 
Chrzcielnicy $. Jana z domu. „podrzutków 
„noszone bywały , dostawały często śmieT- 
` celne choroby., iaką zatwardzenie tkanki 
O A: ee, cég więc dopiero u 
nas? ` 
SA Bimerkingen über ärztliche. Verfas- 
R Jung und Unterricht i in Iralien von Eduard 
w s Loder. Leipzig 1817 pag: 34r. 


( 2 We ao nawet d 


i 


 słabówita. 'Niedorzeczny tu będzie równie 
pospiech do PECH religiynego, BA. NA | 
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czay adigi się co nie miara bab, "które | 
iey głowę skołataią, i niedorzecznościami | 
'swemi "nie raz szmattwią lub rozgniewaią, a 
tak w chorobę wprąwią, 'Pomniycie, że w | 
takim stanie kobieta bardzo tkliwa' na wszy- | 
stko! ąz drugiey strony, ze: iey. zaduch fo: Y 
hicie, i powietrze zagęszczacie, kiedy i tako 
dosyć go własnemi wyziewami psnie. Od- 
więdziny takowe osoby niemiły - szczegól | 


3 nicy. półożnicy ` zaszkodzić: muszą , bo nie 
raz; mocne namiętności obudzą, i do upław 


krwawych, konwulsyi i t d. powodem bydź | 


mogą. - Zle zrozumiała także ‘iest przychyk f: 
ność. sąsiadek, które: położnicy: nieustannie 
s - a rodzaiu posiłki: podtykaią, a co, 


x maciieai napojami, gorzałką z z ko- | 
i iodem napawalą tem. bardzicy, 4 
a sposobami do tego zniewa: | 
Da: + To częstokroć wzbudza; lub przy to 


mną powiększa gorą ączkę położniczą, za .kto- | 


rey. skutki nikt ręczyć nie może, bo należy 
"do rzędu nayniebeśpiecznieyszych chorób, 
więc nie dziw, że kobiety częstokroć nawet 
po połogach ZE Se DE z tey przy. | 
czyny umieraią. 

"$. 16." Jeżeli połóg w Te. przypadi, | 


szczęśliwie odbyty, i kobieta mocna może. 


dziewiątego dnia do lżeyszego zatrudnienia 
w domu powrócić; nie tak. rychło zaś W Zie 
mie, po ciężkim połogu, lub ieżeli kobieta 


y 


: 
i 
d 
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_ wodem kobiety zowią; wszakże o parę nie- 
dziel bez grzechuodłożyć go można, wiem ia; 
że wszystkie wieśniaczki inaczey robią, ale 

| też miałem i miewam sposobność bardzo czę- 

| sto przekonania się, że mało *wieśniaczek , 

co iuż rodziły, jest czerstwych, i bez iakiey 

/ niemocy, a to właśnie, że się zawczasu po 

| połogu do ciężkicy nieraz roboty biorą. 

Gdy kobieta dziecię ma przy piersi, powin- 
| na się strzedz gniewu; i „bliższego pożycia 

z mężem, a gdy dziecię po 9; 10, TI, 12: 

miesięcznóm karmienia od piersi oddali, niech * ł 


Ka potóm. wystrzýknie mleko; a piersi niech de- 


"y 


- ljkatnym lnem lub dobrze wyczesanemi Ko- 
 nopiami obłoży” (bo wieśniaczki waty MIES Z 


maia) niech wody wiele; a pokarmów bar- 
, "dzo mało używa przez parę dni, w ten czas 
piersi nie ucierpią. Dłuższe lub krótsze kar- 
mienie dziecięcia- zawisło od potrzeby dzie- 


<o cięcia i zdrowia” matki, bo słabsze 'dłużey 
| przy piersi trzymane bydź powinno, niż mo- | . 
| cene dziecię. Jeżeli jednak matka czuie się 
|) co raz słabszą, cierpi ból w piersiach, ma. 
suchy kaszel; w ten czas dla poratowania. 
|| > własnego bliskiem niebespieczeństwem zagro- 
' żonego zdrowia od piersi dziecię usunąć po- 
winna. > e Goh EAR 


<o Jeszeze:i dla was mężowie upominek po- 
 trzebny, żebyście wzgląd na osłabiony: stan 
~- położnicy, i trudy karmiącey mieli, a nie 


tak, iak sani nie raz widziałem nielitośćiwie 


z żonami się obchodzili, z łóżka żony do ro- 


"4 
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pędzali, a czasem i bili; gani to prawo, nie 
` pozwala Religia, nie wskazuie sumnienie , ani 
wasz interes, bo cóż wam'z tóy pracy przyi« 
dzie; która żonie chorobę lub śmierć zada, ` | 


boty, choć ledwie podnieść się mogą, wył 


* A 


»* RóoznztaAr:m, = 4 


r 


wychowaniu dzieci wieśniaków. 
w$ 17. Dziecię nowonarodzone pomimo 


pokarmu potrzebuie ieszcze innych wygód. 
Przez dziewięć miesięcy «w żywocie matki i 
tak, iak w nieustannéy kąpieli zostaiac, nie 
może od: niéy od razu odwyknąć, dla tego | 
jese rzeczą. bardzo potrzebną kąpać go co | 
dzień w czystćy i przyiemnie ciepłey wo- | 
dzie. Sen,- ciepło i spoczynek są mu zaró- 
wnie z pokarmem potrzebne. “Lecz sen na- | 
tura daie, a sztuka go wzbudzać nie powin: | 
na, ieżeli szkodzić nie ma. Do nagany są. 
przeto. ulepki usypiaiące, i kąpiele z mako- | 
win, iakich nie raz kobiety: dla uspókoienia 
dziecięcia używają. Lecz równie, szkodliwe. 
iest mocne kołysanie, do iakiego się kobiety 


O 


w złości biorą, kiedy im „dziecię usnąć nie 
chce, bo przez tok "mocne wzruszenie utrzą: | 
-sa się nader del katny mózg, i to sen cho- | 
ciaż zdrowiu nie dpowiadaiący sprawnie. M 
Nie raz zaiste tak blaha przyczyna na pozof | 
wody w głowie i śmierci była p 


a 


A 
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ie mogę także przepomnićć; że kołysanie 
„mayczęścicy małym dzieciom powierza się, 
które nie raz kolebkę przewrócą, dub dzieci 
` w wątłych rękach. piastuiąc iz -chuśtaią z Za- 
' machem na ziemię- upuszczaią.. “Nay epiéy. 
, przeto byłoby” vee dzieci. ga kalyak tyb ; 
ko ie na takiem. j; 
A kogo stać, a skoro. się. przyzwyczai, dzie” 
bez kołysania spało, 3: oszczędzicie: sobie 
wiele saa |. „pracy. ` Równie zganić 
atk "macie nie- 
avidin do. swego łóżk rač, tym to spo-. 
| sóbem nie raz matka własne | swoie dziecię 
 przewróciwszy się we śnie udusiła. Sławny 
w tym względzie spór matek dwóch przez 
* Salomona rozstrzygnięty niebespieczeństwó 
_ takowe potwierdza od naydawnieyszych cza- 
sów. ludzięż przestrzegam sażeby w izbie, 
gdzie się niemowle. znayduie, nie było psów, 
kotów "osobliwie. na noc, bo ciepło lubią, 
i w kolebce nie raz- położy wszy się dziecię 
 udąsiły.  Ochędóstwo pieluszek ile możno- 
ści, iak nay większe. dziecięciu potrzebne. Po- 
Y „Wiianie staroświeckie, żeby ręce i nogi dzie- 
_ cięciu iak wiçżniowi. 'skrępować nie do rze- 
czy , ba się wzrost. ciała, i rozwiianie po- 
< trzebnych sił przez to tamuie, dosyć będzie 
dziecię od zimna ochronić, i „okryć bez skrg- 
powania. ~ ; 
ROLA Jeżeli dziecię nie ma ne 
przy piersi bydź chowanem, wiedźcież przy- 
„e naymniéy, jak go karmić. Zazwyczay ko- 


> 


e I 
s 


"w 
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biety myślą, że krone. lub kozje mleko ie-, 
"szcze zasłabym iest pokarmem dla małego, | 
dziecięcia, więc chcąc mu niby lepiéy dogo- 
dzić,. karmią go. śmietanką , którą * jeszcze 7 
kaszką, chlebem, lub mąką zasypuią; inne. 
jeszcze lemiesżkę” Z mąki. i masła robią, i i ta- 
kowym klay strem wprzód od siebie pożutym 
dziecię karmią, co: pomimo obrzydliwości 
może  dziecięciu bardzo zaszkodzić, ieżeli 
osoba pokarm pierwey. żniąca usta ma nie- 
"zdrowe, oddechem cuchnącym, szkorbutem, 3 


lub chorobą brzydką zarażone i t.d. Wszak- 


że kobiece. mleko iest rzadkię, i dla tego | 
dziecięciu nayzdrowsze, bo lekkie iest do 
strawienia; więc i inne pokarmy tém zdro- 
wsze będą, czem więcćy się- lekkością swo- 
ią do kóbiecego mleka zbliżą v Przeto w nie- 


dostatku takiego należy: raczóy do krowiego 


lub koziego mleka dodać połowę. wody le- 


tniéy, a jeżeli jest zagęste, nawet i wię: 


i ceys i tą mięszaniną karmić 80, inne zaś 
cięższe pokarmy niepotrzebne, i muszą się 
stać szkodliwemi przez obciążenie żołądka 
delikatnego, zkąd niestrawności skutki, du 
„że żywoty, a gdy te pokarmy | nie będąc do- 
| brze trawionemi w posiłek przyzwoity nie 

idą, wycieńczenie całego ciała, a za niem | 


śmierć wynika. Gdy iednak późnićey wię- 
cey pokarmu będzie potrzebować, będzie się | 
mniey wody do mleka przylewać; kaszka na 


rosole, lub wodzie z troszką dobrego masła, 


gramatka z pina i tym Po beda ieszcze 


3 
f 
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| óżnieyfużyte; Lecz zbytecznie dzieci kar- . 


iè nie należy; zgorszyłem się nie raz, kie- 


RZA 


dy duż dziecię ieść ‘nie chciało, a przecież 
mu pokarm w gardło wpy chadto (OORZ 2 M 
y 427 A "Ry D 5 : È $ 


© § q1g. W czasie robocz *zwyczay iest 

A chałupie zam- 
knąwszy W pole wychodzą, tym czasem nie 
raz, świnie, lub inne żwierzęta w chałupie 
pozostałe dzieci zjadły, lub pokaleczyły , lub 


sprzęt iaki, który dzieci sime przez nieostró- 


żność lub swawólą obaliły,, pokaleczył ie; 
lub, smi 


zostawiać , naymnićy z psami, kotami i t. d. 
Straszenie dzieci, żeby spały , „lub: dla 


żartu, bardzo nie do rzeczy , „bo nie raz kon- 
wulsyie, a nawet i wielką chorobę za sobą 
| pociągnęło. Zachowanie ochędostwa u wszy- 
stkich dzieci bardzo potrzebne; u starszy ch 


paw) $ 


g ST e ZŁE AA 2 j v > REŻ, 
(w) Jeżeli wszelako koze miećby można, która 
** dopiero od kilku dni rzuciła płód swóy 3 


|" zinaywiększą korzyścią dziecię idy cycki 

` zamiast macierzyńskiey piersi ssaćby mo 

gło, lecz nie głużey nad dwa miesiące, 

bo poźniey io mleko iuż zagęste byloby 

samo przez się, tak iak doświadczenie w 

i Szwaycaryi i Florencyi 0 tém uczy, chy- 

~ baby drugą i trzecią kozę wynaleziono, 

"co niedawno młode miała, i świeże mle- 
ko daie, į Ra PO 


y śmierci był powodem. Wynika ztąd: 
przestroga, żeby dzieci samych w domu nie 


PPOŻ J; 


"R68 0 | Rozprąme 


t 


s 


zaś cokolwiek dotycze się naybatdziży gło- 


"wy, żeby robactwo. potrzebnych dziecięciu | 


do wzrostu soków nie odbierało, i nad wszelki 


posiłek potrzebnemu snowi nie przeszkadzała: 


Nie wierzcie temu. matki, iakoby to dobro- 
dzieystwem było, ieżeli głowa zlana, i dzie- 


„cię wyrzutami po za uszy, pod brodą, na. 


twarzy i t. d. ośzpecone. Jest to choroba, 
a tey się. pozbyć. koniecznie usiłować. należy, 
byle sposobem przyzwoitym. ` "Więc strzeż- 
cie się. tylko, żeby takowych wyrzutów: na- 


| 
` 
i 


iE 


Ki 


gle rozmaitemi ostremi maściąmi nie. przy- 


tłumić, a naylepiey . udaycie się po to do bie- "i 
„głych w sztuce tóy ludzi. Smutne przykła- 


dy tego rodzaiu nie są rzadkie, że nieumie- 
iętne zgubienie takowych wyrzutów ważniey-_ 
sze choroby , iakiemi są ślepota,! wielką cho- 
roba, paraliż, - a nawet śmierć za sobą poz 
ciągnęło, ZĘ s 


$ 20. Zwyczaiem także iest Ewie akon 


dzieci. do wszelkich umarłych prowadzić, i | 


do tych zbliżac ie bez względu na iaką cho~ 


robę umarli, co bardzo: jest do nagany, bo 


nie ma w tém, żadnego celu, a zaraza zmar- 
łych łatwo się nie raz udziela dzieciom. Oso- 


_bliwie też do nagany, gdy czasem naturalna, : 


i złośliwa ospa pannie, i z nicy pomarłe dzie- 


„ci odwiedzane są od takich, co jey ieszcze 


| 


l 


nie miały. Nie od rzeczy tu będzie wspo- 


manieć, iak występne niedbalstwo, i iak szko- 
dliwa prostota iest tych, co dzieciom mimo 


rządowych, i pasterskich. zaleceń, mimo do- | 


brego przykładu, iaki dwory. na własnych 
swoich. dzieciach daig, krowićy ospy szcze- 
pić wzbraniaią się.  Zdaie się, że. dzisiay 
nikt iuż o korzyści ićy przeciwko naturalnćy 
ospie zabespieczającey wątpić nie powinien, 
kiedy tysiąc przykładów iak naypomyślniey- 
szych od dwudziestu przeszło lat i po roz- 
maitych: kraiach całego świata niemal o tem 


3 przekonywaią: . Ai 


"$ ar. eW celu zapobieżenia nieszczę* 
ścióm radzę wam równie, żebyście dzieciom 
samym bez dozoru starszych. kąpać się w 

"rzekach lub stawach nie pozwalali, zwłaszcza 
ieżeli takowe wody głębokie są: Lecz i do- 
ły na iarzyny kopane z czasem deszczówką 


- napełnione, równie,” iak studnie (x) stać 


się mogą dzieciom“ niebespiecznemi: widzia- 
łem za Wisłą taki dół, w którym chłopiec 
siedmioletni utonął Należy przeto dół taki 
lub zasypać, skoro iuż. niepotrzebny, lub 
go ogrodzić. Toż samo o studniach mówić 
można; na szczęście byłem w wiosce iedney 


` na'Wółyniu o kilkadziesiąt kroków tylko od- 


dalony od studni, do którey chłopiec osmio- 


- letni wpadł, i którego mi się udało do ży-. 


cia przywrócić, choć go na pozor iuż nie 


"60 Chwalebnę takowe zalecenie było do pu- 
Sz %liczney wiadomości podane Reskryptem 
- Ministeryalnym Spraw IK Gwnętrznych ro- 

KUŁIESODO 022 ji 
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liga PASEROZA A: 


żywego wyciągh ięto. Nie bylby woził gdy 
by studnia ogrodzona była. ++ x 
8 sa.. Podobnie, „radzę, Wam, żebyście A: 
nigdy tam dzieci nie prowadzili, gdzie wielki 
tłok ludzi, iak to bywa po, kościołach, oso- 
bliwie w czasie „odpustu, lub „kiermaszu, tjat | 
„markach; zapewne < bowiem, „0: „przykładach: 
wiecie , że. w razach „podobnych. dzieci: pos 
„duszono. Kto w Częstochowie. lub Kalwa- 
ryi za Krakow „odpustu. d świadczył, przy 
zna, że moia. Przezorność n f iest  zbyteczną, 
i $2 25. Przestrzegaycie „. ; także, abyście 
42, gniewem niewczesnym uniesieni zbyt surowo 
a ' dzieci waszych. nie karali, osobliwie też, pię- 
RANE między plecy; w - piersi; w. głowę; „w 
e twarz, lub narzędziami: takiemi nie „bili, któ- 
“ remi dzieci łatwo . skaleczyć, a ‘czas m naza- 


wsze zdrowie. „odebrać, b przed! cześną 
„Pomniycie,, żę. to 


śmierć. zadać | im można. .. 
, iest przeciwne zasadom: Rel gii, że iest, wyż. 
stępkiem w obliczu prawa. _ Jeżeli dziecię in- 
nym sposobem ukarać nie umiecie. dnb. nie: 
„chcecie, a kary przecież potrzebie, rózga. 
- będzie dostateczna. NA EEAO 
AR  Przestrzegay cie H żeby do. i 
ci, mianowicie też „chlopcy swawoląc sami 
sobie krzywdy. jakiej nie wyrządzili, iako to 
chuśtaiąc się, Z wysoka skacząc, rowy prze- ; 
- „gkakniąc, ptaki z wysokości wyimuiąc it. d. 
-~ Jeżeli się pasuią, niechayże to na murawie 
A czynią, e ten; co kieae SWI. nie reż: 
SA aj DIE 


2 < j > vi 
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ae się zgrzeią,, przestrzegaycie; - żeby 


- się zimney. wody natychmiast nie napili, a 
 naybardzićy., : żeby spoconemi będąc do zi- 
- mney wody. prosto.: kąpać się nie chodzili, 


bo ieżeli. ż tego. natychmiast nie umra, lub 
suchot. nie.dostaną; łatwo. przecieź odniosą 
biegunkę; kaszel uporczywy, lub długo trwa- 


jącą zimnicę. Dzieci także. lubią się cisnąć 


do koni, które czasem Lgryść, kopi, ska-. 


R leczyć; a nawet i zabić mogą nieostróżne- 


go. 'Nayspokoynieyszy.. zaś koń w. czasie / 
ciepleyszym oganiaiąc się z much może nie- 
spodziewanie , chłosnąć | ogonem w oczy 

wzroku « pozbawić.  Przestrzegaycie e 


x dzieci, by się bez potrzeby do kọni nie zbli- 


żały ; równie by na uczęszczane gościńce nie 
wybiegały, i tam się nie bawiły, gdzie foz- 


 hukane, lub źle prowadzone konie, zwła- 
'szcza, że woźnice nayczęścićy piiani bywa- 


ią, dzieci. rozjechać Mogg, czego się dosyć 
state, przykłady przytrafiaią. | PSE 
$ 25. Zabawki same i żarty famat 


SR kas w prawdzie pomiędzy wieśniakami nie 
"zawsze są, delikatne, mogą się. zdtowiu a nać 
wet. życiu : stać niebespiecznemi. Tak: ulus 


bioną | iest zabawką chłopców koziełka prze- 
wrócić, przy który to okazyi nie ieden kark 


zkręcił, i śmierci, lub kalectwa na zawsze 


był sobie sam. przyczyną. Bawienie się dzie- 


"NAC kiiami, lub biczami i innemi ostremi zwła- 
' szezża narzędziami równie nie raz nieszczę- 
SE Halo, sdy dzieci bądź siebie, bądź 


r 


AD > 5 Rozp rawa 
; S 


+ 


myc podobnemi : narzędziami aiad 


3 
c 
E 


niechcący pokalęczyły. * Osobliwie * niebe- 


 spieczne w tym. względzie iest trzaskanie bie 
czem, wiem bowiem przykład, że „chłopiec: 


dziewięcioletni. trzaskaiąc . biczykiem” sw oim; i 


własnego - oyca w oko tak mocno, ‘trali, iż 
go tegoż . natychmiast pozbawił. - "Tem wię: 
cey przeto do nagany ,. kiedy parobcy i RZ 
źnice czasem niby. Żartuiąc biczami się: spo: 
tykaią. Łatwę ieden drugiego takowym Żar: 
tem oślepić może. Tak podnoszenie dzieci 
do góry za ręce; nie raz „wywiehnienie; ra 


mienia zrządziło; pokazywanie dzieciom Kra: ; 


kowa, gdy ie za głowę w obydwie ręce us 
chwyciwszy podnoszą; wywichnienie karku, 


'a ztąd śmierć za sobą.pociągnąć. może. 28 
Gra w ciuciubabkę: nie r-z była” powo: 


| 


i 
U 
4 


=ne 


dem do skaleczenia. > Wiem przykład, że: ten; 


co oczy miał zawiązane, i drugiego. schwy 


tał, tak mocno paznokciami Ww „twarzy! iego | 
a: że mu na kilka cali klapę skóry” oder: | 
. wał” -Wspomnieć tu także musze niebespie: 
Cany rodzay żartów; kiedy ieden drugiemu ; 


niespodzianie z tyłu nadszedłszy ; « obiema rę 
kami oczy . zatyka, i i poznawać się każe; 
było zdarzenie, że przy takiey okazyi, ten 
co oczy "drugiemu. zakrył przez mocne ści- 
śnienie na oczy: bol wielki sprawił; ten, co 


"oczy miał zakryte; zaczął się z bolu wyć | 
dzierać i bronić, tamten tem mocniey oczy 


cisnął; by Żart ten niedorzeczny przedłu+ 
2% i 2 popuścił, gdy się krzyku cier: 


Piącego 


P 
4 
jk 
4 
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_ piącego wyląki, fez niestety“ za późno; ten 
bowiem na zawsze wzrok. utracił, co mu tak 
nielitościwie oczy. zakryto, gdyż” "przez to 
przyciśnienie gwałtowne oczu czarna kataria- 
kta w momencie powstała: (YJ Równie 'i "nie- 


 bespieczny Żart ; by takiemu ca siada, - nież 


spodzianie stołka ustinąć; wiem przykład, że 
A takiey,. okazyi: starzec pewny w tył upadłsży: 
tak sobie krzyż, stłukł, ż że wnajokropnieyszy ch 
cierpieniach w siedm lat życie, z tego powo- 
du en Łaskotanie, osobliwie tez daji 


mie: iedRerau | desea do wieka -Biskowyi 
/było powodem. Toż «samo 0. 'szopkach: w. 
Święta. Godne pó! wiedzieć można. _ Słowem, 
wszelnie straszenić dzieci; "opowiadanie ba~ 
jek o up orach ; sti zygach ; , czarownicach; za- 

klęcych zamkach, „djabłach , ile szkodzi” bmy- 

słowi ich, tyleż stać „SIĘ. może, zdrowiić sa- 

"memu miebespiecznóm, więc. i tego wystrze- 
geycie >. Grożby same musz bydź ostro? 


5 Pflege. der: ada Un anie ai 

35 wom Boer Wien und „Leifcig, 1805.. 

O) Allgemeine Révision des  gefammten , Sahala 
und, Erziehung gswefen von einer 'Gefell> 
SRR par Erzieher 2 Theil, Häme 


Burg ae a S, i 
e X > 15 


20.20 


, nikniecie tego nie raz, ieżeli będziecie” trze- | 


isć, a Roza wisi 


_žne;, aerials w Gazetachi smutayo wa a f 
, kład, 9-matce';grożącey: dzieciom» że im; nos, 

odkroi jw niebytności matki- dziecko tak nau; | 
KOD Aka tož: z eey 


ae na SiE ik aigi Owe ‘Jeden. ścia a 
_giego wśród! igraszką s „takową kulą tak mocno. A 
woko ugodził, že to natychmiast pękło , rańny, 
zemdjął,. zalał. się krwią. pray usilaćm tyle 
ko: stąnaniaa. ipo dosyć: dlugićm. cierpieniu, | 


ży cie, SANS Bali oka uratówano. | 
: 826: Nareszcie, BR tej 
rośną,; nie- ohciążaycie, ich zbytnią pracą. . 
zalem. patrzałem - „nie-raz, siak, dwunastoletni 
chłopacy. cały dzień. młócić lgb: oras musieli) 
Ta praca jest zaciężka, à nad. siły, „młodoc ar 
mych, dzieci. „Na swgićm mieyscu będzię cóż 
kolwiek wspomniane, że zbyteczne natężenie } 
sił i dla dorosłych. szkodliwe bydź musi. U+ 


o 


źwysni, ‘pilay iis irządnymi, gdy każdą 407 
botę .w'swoim 'czdsie zwolna” odbędziecie, i 
, gdycsię iey żbyt wiele: na*raz "nie Gebieą| 
eoz narnieszczęście inaczey się: zwyczaynie | 
dzieie.. "Bez potrzeby częstokroć: „iedziecie | 
z BITE do miasta na targ, lub Jaka 

$ 
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= 


tam 'sprzedawszy: tikową fraszkę ża faz ó 


karczmie osjadacie; „AŻ dopóki pieniędzy. nie ` 


an 


brak, piiecie;' * upiwszy 3 ię tdopieroŚwieczo- 
rem do domu wracficie, i tym: sposobem ca 
ły dzień z bydlęciem" E a gdy 
siren td często: “Przy trafia, niemiało' ani’ utra- 
ciwszy przez” wyśilenie się” chcecie: madgró- 
dzić, cóścieizaniedbali. ‘Żid meraz u was 
'nielirodzay ; giy, pomyślny czas do zdsiewu 
dub uprawy, wingi; a ze. zbytecznego” Hate 
żenia. sił; lakie sig w ten cze wydarza, osła 


bienie catego: ciala; “Zapalenie piersi; „Bicie 


Symyx 


 kewisńi gorączki: rozmaite pochodzą: 
: 95 Mówiąc. o wysileńiu się: mie moge przepó” 
| aiiedc także nagannego zwyjczału robienia 
zbyt: wielkich: worów” na zboże I thalkę , kid? 


rych. dźwiganiem nie iedew' zerwał sobie pier- 


o si aplat ktwię ; i dostał suchot, lub kiły; eo 
go ima całe” życie uczyniła nied łężnym'i: kas 
-leką: Czyż nietepióy: byłoby” robić worki 
„poinietne. "p. naywięcćg: okótcówej i a ieżeli 
est większy; czy: miedepićy *Fozsy p ać gd na: 

: dwoje i troie atak” robote woli pokdnać” 

bez? uszkodzenia ; zdrowia; miżejb fliedorz zę" 


R o Z D z 1 Agis ] 
SGL] ipn widze X OVALS 
BI D pokarmach ż wiapóRidh. 

BEDE, Fi STA ko PR otóż 

ka $ A Napier in spókatiieńy: AAi 
ściąn | 4% jest zaiste chleb, powinien 
t 15 * g 


\ 


/ wać 


o Rozprawa: 


À 


przeto bydź dobrym. Do dobroci zaś chleba 


potrzeba, żeby był z dobrego i zdrowego 


zboża, to więc powinno bydź doyrzałe, bez. 


śniedzi; sucho żebrane, wymłynkowane, bez 


szkodliwych nasion, chwastu, osobliwie ką- 
kolu, niepor ośnione, niezatęchłe, ani wołkami 
zarażone, dobrze zmielone. „Mąka powinna 


bydź. od otrąb odosobniona, (bo te. bydło 
zjeść może, w chlebie zaś dla ludzi niepo- 
trzebnym są, dla żołądka « ciężarem, gdyż po- 


siłku dobrego nie daią ), świeża, nie stęchła. 
Ciasto z-niey drożdżami; lub kwasem zaro- 


bione winno bydź dobrze wyrosłe, wyro- 
bione; chleb ' na reszcie z tegoż ciąsta do- 


brze wypieczony... Skoro tych przymiotów 


chleb niema, hie iest dobry ;, i stale się ra- 
czej, zaródkiem rozmaitych słabości, aniże- 
li pożytecznym pokarmem. "Takowy: to nie- 
zdrowy. chleb: przyczyną iest po części u 


„dzieci waszych wielkich brzuchów, zawał-. 
ków», ï guzów po.ciele; u was samychonie- 
strawności, złego. wyżywienia, wodnóy pu- A 


chliny int. d. że iednakże czasem uniknąć nie 
można, by chleba ż-porosłego zboża nie ieść, 
co w czasie: mokrych dat iest nieuchronne 


przeto należy ziarno porosłe naprzód dobrze 


w piecu po chlebie wysuszyć, potóm go do- 


piero zemleć ; ciasto z takowóy mąki dobrze 
zarobić, dłużey kwasić, niż inne, bochenki 


na reszcie należy z takiego ciasta robić pła+ 
skie lecz szerokie , i dobrze ie wypic, że- 


Ey 


pnn e ES 
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„by ośrodka nie wiele, a więcey skóry mia- 
ły (aa). 


Szczęśliwe Że. że barszcz, i kwa- 


„Sna kapusta ledwie niecodzienną iest potra- 


wą włościan naszych, a kwas truciznę zbo= 


ża porosłego niszczy. Lecz. ckociaż do te- 
go stopnia skutki: z iedzenia takowego chle- 
"Ba u nas nie dochodzą, nie można przecież 
zupełńie uniewinnić 80» który i u nas nie- 


strawność, biegunkę i t. d. pobudza, osobli- ; 


wie też bez przypraw, i obficiey pożywanyy 


'$ 28. | Lecz mawet'dobrych przymiotów 


"chleb może się stać szkodliwym, i do truci- 


zny podobnym, ieżeli się gorąco i prosto z 
p pieca a szczególnicy też w DZ ilości 


ae) Że użycie chleba z porostego zboża bar- 
dzo szkodliwem iest, uczą epidemie, co: 
po rozlicznych kraiach w rozmaitych cza- 
saoh panowały. Raphania choroba przeź 


Lekarzy zwana iest skutkiem takowego 


chleba, w którey to chorobie zwolna Eko- 


nomia catego organizmu “nadwergża się, 


chorzy. tacy nie zbyt wiele cierpią, ale nie- 

bespieczęństwo uśpione tylko, bo niezna- 

cznie u żywego człowieka ręce i nogi czą- 

sem całkiem obumieraią, i w suchy ogień 

piekielny, iak mumiie przechodzą , za czem 
 mcześnićy lub późniey śmierć także idzie. 
| Zadziwi . nie iednego, czemu ta choroba 
w Polsce nieznana : P 


1985 å =R ozpr awa EE 
jie, a potem wodę: piie. Nie ieden przysmak | 
ten życiem okupit. . Z. tey to. przyczyny, | 

naga mić musze zwyczay „| że przy każdem 
pieczeniu chleba: z-ciasta* nie dosyć deszcze) 

„wyroslego podpłomyki pieczecie, które zwła- 
szeza dla żołądka dzieci, co na ten przysiąałk 
łakome bywaią, « do strawienia bardzo trudne F 
mi są: a to tem więcęy, że ie częstokroć | 
że. zbytecznym . dodatkiem masła chciwie,i | 
obfcie zaiddaią. Toż samo o plackach pszen- 
nych: podczas żniwa używany ch: (że między, | k 
lisciami kapuścianemi są pieczone ) kapuśnia- | 
kami. zwanych w Krakowskiem, rozumie się; 

| niemniey io hreczuszkąch Ruskich, zącier: 

* kach, klpskach. warowych, -prażuchach, pie 
rogich, łazankach ,. wszelkich mącznych po- | 
trawach, gdy są zbyt gorąco połykane , i ka 
szach; a 'naybardziey. dotycze się to kaszy 
jaglaney, która wysoki stopień gorąca dłu- | 
go w sobie: zachowiie. Gorąco ;zjadane po- | 

"trawy wszelkiego na reszcie rodzaiu szkodzą 
mocno strawności,. wzbudzaią zgage, kurtcz | 
żołądka, boleści, zapałenie;* psią zęby: któ. |. 
rych dobroć do źdrowia bardzo “iest potrze- 
bna, bo inaezéy. z iednéy strony. trudno , lub | 
niepodobno : dóbrze pożuć, co iemy ;'a po- 

„trawie niedobrze” pożute, ize slina nie do- | 

 statecznie pomięszane skóro się połkną teu- | 
dne będą, bez tego przysposobiedia "do; stra- 
wienia, i staną się źródłem obfitóm chorób. 
Z niestrawnóści -  pocliodzących; 2 drugićy 
strony cząstki pea" w =nma ssa 


YZ < 7, 2 


ią ) 
/ znayduiące się przy iedźeniu z pokarmami 
pomięszane „tych własności zarażą,, i pos 
psuią, co'bez uszczerbku zdrowia stać się 
nie możęg Z tey saméy- przyczyny Źle ck 


\ 
i 4 


robią; co otzechy , pestki, lub kości zębami 
gryzą, bo się to bez uszkadzenia zębów stać 
mie może, i nie dziwcie- się; ieżeli was po- 

S tém ból zębów dręczy. Dawno -pieczony 
chleb by wa także szkodliwym, gdy spleśnie* 

| ie, co osobliwie. w lecie. przytrafia się. «Nie 
| raz zagęści się w demu: biegunka, zimnica 
-— łubogorątzką; a nie. domyślacie się, że iz ie- 
-dzenia takowego chleba podobne choroby 
wyniknęły. Kiedy dla bydląt dobrey paszy. 

| dobieracie, czyż nie warto przecie i o sobie. 
pamiętać? — Czyż nie lepiey skwitaięty, chleb 


- drobiu lub świniom dać, niż: przez źle zro: 
zumiałą oszczędność zaszkodzić sobie, i cho- 


_ fobie podpaśdźć ; Koal 
o § 28. Pomiędzy pokarmami, waszemi dru: 
-` gie zaymiuią mieysce jarzyny, które byle do- 
` brze ugotowane, i okraszone były ; bardzo 


/' są zdrowe. Przestrzegami was iedynie, by- 


ście się nie pomylili, gdy selerów pietruszki, 
< -lub pasternaku używacie , są bowiem do tych 
niektóre rośliny iadowite bardzo. podobne: 
Rozróżnić. ie przecież, iest rzeczą łatwą; bo 


te iadowite rośliny całe smrodem swym zdra- i 


| dzalą się, tamte żaś iak wiadomo. pachną; 
© galey pasternak w wodzie nie rośnie, a nay- 
+  podobnieysza do niego świnia wesz wodna 


A) 
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N wodzie się znay duie pomimo, ze natka iey i 
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iest nakrapiana. Pomyłki tego rodzaiu nay- 
gwałtownieysze wymioty, biegunkę, rznię- 
cie, mdłości, konwulsye,* szaleństwo, a nię 
raz i śmierć za sobą pociągnęły. e 


"$>50: 24 kolei kasze, i mąki rozmaite 


przychodzą , które także z dobrego zboża 
robione bydź powinny. _ Groch i bób; dla 


dorosłych przy” ciężkićy pracy dobre są po: 
karniy , lecz zaciężkie i niezdrowe dla: wa- 


szyo "dzieci drobnych, osobliwie ieżeliby= 


ście ie niemi często karmić chcieli; ztąd bo- 


wiem wielkie brzuchy , zawałki, i i inne cho- 
roby wypły waią. SZAN 


"$ gr. Miesa wprawdzie dowie uży= 


wacie,’ lecz ieżeli go ieść chcecie, niechay 
będzie z by dla ‘zdrowego, nie zaś zdechłego, 


lubi zdychaiącego+ i tylko, dobitego, niechay 


będzie Świeże, 'mieśmierdzące, dobrze naso- 


lone, i ugotowane, ‘lub’ pieczone; inaczey , 


sami sobie truciznę narządzacię , o czem was 
smutne przykłady: ucza: "Mamy - ślady: że 


mięso ze zwierząt chorych rozmaite choroby 


do zwierzęcóy , z którego one, użyto, podo* 
bne, `a nawet morowe powietrze między 
ludźmi rozsiało; co większa, są przykłady, 
że ludzie, , Którzy takowe bydlęta ze skóry 
óbdzierali, prawdziwem morowćm powie- 
trzem zaraženi bardzo nagle, czasem tego 
mego, dnia poumierali (bb). Przeto, skora 


(bb)  Mogibym wielu Autorów zacytować, któ- 


r 


Z 
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pomiarkuiecie, że choroba u bydłąć waszych: 


panuie , powinniście o tém natychmiast dwór 


, uwiadomić; nie zaś taić, iak zwyczaynie się 


dzieie, bo inaczey przez. nierostropność ta- 


kową i resztę dobytku: na utratę i ‘zdrowie, Rz, 


a nawet życie wasze na wielkie /niebespie- 
czeństwo wystawiacie. _Sam widziałem tak- 
że przykład, że człowiek śmierdzące mięso 
iadt; dostawszy tóży nosa, i twarzy, którą 
zaraz w ogień piekieloy, przeszla, irgeqiego 
dnia umarł, ; 

853% " zmaiąc ubóstwo wasze niechgiał- 
bym wszelako, byście l każde. bydle, . co nie- 
zupełnie zdrowe, ‘natychmiast zmarnować 


mieli, ale baczny na zdrowie. wasze, oświe- 


cę was iak bydlę do zabicia; i użycia zdól- 
ne wyglądać powinno, bo wiem, że wy rze- 
ików po ważną nie ninayninigeie, lecz sa- 
—— 
rzy to stwierdzają, cz ara na TOZ- 
prawie; i 
Joannis Lernet ect. ad propositiones de 
Peste a Regia Scient. Soci: Farsavienst 
prolatas respondensgDissertatio, Creme- 
neci 1814. , ZZ 
* cudzież Bocace Decamerone Prima gior= 
nata toż samo donosi. Zobacz także: 
Traite des poisons ou Toxicologie ge- 
nerale par M. P. Orfila ete: a Paris 1815. 
Tome 2 Partie Il pag. 164, Pustule ma- 
ligne (bouron malin, puce maligne), 
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mi. piło; Piece: przeto wam teka. wiadomość” 
tém  potrzebniey szą bydź musi: ; 


Bydło. na zabicie przeznaczonę: powinno I 


* m) mieć wzrók żywy: powinno. bydź wawe, sk 


ł 


r 


TAS 


5) Skóra nie powinna bydź:a ani łuszozkowata, i 


6) Nie należy widzieć: poii ciele ani 'strupów, 


o) Szyta, tył, lub przodek ; łopatek; zadnie 


(6 z łatwością: chodzić, 


Pa 


2) Powinno ówiękować.. 


3 Rogi, uszy, pysk, nóżdrze, Że jie po- sp. 
winny, bydź” zinine. © © E 

© Bydię nie powinno: się dinié, i nie pówiej | 
ny mu wychodzić smarkociny., lub inne, | 
„BE „materyje nosem, konia lubo 'ocza. i 
So RA. 


ani: otrębiasta niby. 


ani krost iakichkolwiek bądź, "osobliwie 
teź na głowie, szyi.) pysku, lub ięzyku. | 


ćwiartki nie powinny bydź nabrzmiałe, a | 
cycki nie powinny bydź ani gorące? ani T 
/spuchnięte: 


$.55. Po zabiciń. potrzeba: uwóżać ma: A 


stępuiące, szczegóły : 


r) Po zdjęcju skóryśknie. należy się - Sivienn y 
- bydląt ieżeli „nie były zupełnie! zdrowe; | 
„ dopóki: nie wystygną. "W ten czas po: | 
"trzeba śledzić, czyli "na, lub w. mięsie 
nie znayduią się iakowe krosty, narośle; 
nabrzmiałości, wrzody , lub wyrostki, 

> których ae może oo EnA p czat: | 


E O ; Bł, m Paket: al 


Sh 


4 


a patiżeka: śledżić; Ezis sE” Sha 
5 yli plies popiż 


"stane dö błany” piersiowóy „czyli W ich 
"nie masz sida w fropienia, tub pláni $ie- 
'mno. czerwonych; błękitnych, "db" Łól- 


"tych; twardości, „lub * wijódów ; Czyli. 


Śiwątróba. pie iest’ nad zwyczaj wieki za; 
_ twarda, czyli iey koólóc ies zwybzayhy, 
czyli” pęcherz 'zółtiówy nie jest zbyte= 
o cznie: wielki, i żółcią przepełójóny © co 


"mianowicie "w. czasie morowego powie- f 


trza przytrafia się)” na res ( Czyli i le- 


stami okryta: ; 
e Wypada. widzieć, Śczyli żołądki, a Ós0- 
*bliwie tysiącznik, i czepiec nie SĄ za- 
' Wielkie; Czerwone, sine, twarde, czyli w 
R nich nie ma dakiey: massy wapiénnéy, na, 
reszcie ; > mięso tu i mia nie ma 
plam sinych: < j 
w Ponieważ bydłęta: w czasie A zde- 


e 


"chłe nayczesciéy miewaią krosty w. DA j 


sku, gardzielu, krztoniu, i płucach, któ- 


R Zye powietrzem, lub posóką, wodnistą, smród 
= siebie wydaiącą napęłnione” są, będzie 


rzeczą: arcyważną na takowe szczegóły 


„* umieć baczność, i bydląt, któreby tako- A 


RWE wady miały, ieść nie należy, a sko- 
GS TOTZ CZ dowiedzióna, że wyraźnie źara- 
za pomiędzy bydi em panuie, będzie nay- 


_-lepićy razem ze skówą bydlę zdechłe Jub 


dobite. eleböko, i na ustroatu zakopać; 


s nawet i Enoy takiego bydłęcia “to- 


OO 16. 
- Ignacego" iatnówiddego, f.205- 


dziońa niejest czarna, | zawielka, i Kro- ; 
EL Er tb: SE = 


A 


i 
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patą doskonale. tyyskrobać;. mieysce, 
gdzie takie bydlę stało, wapnem niega- | 
szonćm posypać, i wszystko oddalić, co- 
by takową zarazę daley szerzyć mogło, 
więc i szafliki, żłoby, z których iadło, 
naylepiey popalić, a ściany chlewa lub, 
obory wapnem wybielić. ` Aer 0 
„8-54. Jeżeli bydlę gorączki nie miało, i | 
mieyscowa iaka narośl, ni śmierdząca. ni si- 
- na, ni czarna znayduie się bądź w płucach, 
bądź w wątrobie, bądź w mięsie, inne zaś | 
znaki zdrowego bydlęcia raczey ma, mięso | 


PRZ EJÓT AR. 


ZZ 


z niego ieść będzie można. ` 0 
„885. Owce, co nia zawrot głowy cho» 
ruig, a dobite w mozgu robaki okażą, ieść | 
można, nie tak, ieżeli ten zawrot z innóy 
niewiadomćy przyczyny pochodzi, lub ieże- 
li owce na biegunkę, na wodną puchlinę brzu- 
cha, lub piersi choruią. O wieprzach tę 
wam radę dam, żeby ich ile możności w le: | 
cie nie bić, bo w ten czas naywięcćy choro- | 
bom rozmaitym podlegaią. Wreszcie wspól- 
„ne z bydlęcem mięsem przestrogi i tutay za- 
chowaycie, bo węgry i parchy u swin lubo 
obrzydliwość wielu ludzióm sprawuią, mięsa | 
ich i słoniny , byle wyczyszczone były, szko- 
dliwemì nie czynią: 6.01%... } 
|. $56. Co do przypraw waszych pokar- 
mów; macie dwie główne, sól, iokrasę. Bez 
obudwóch trudno się obeyśdź; za nadto ato- 
li żadnéy używać nie należy, bo nadużycie h 
soli, szkorbut, a okrasy; niestrawność , zgagę 


ay 


1 
1 
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i inne słabości sprawnią. Zganić tu Miiszę 
szczególnicy starą. słoninę; 'sadło masło, 
nadewszystko zaś stary oley ,. iakiego:ów po- 


ście „używacie, bo te w wyższym "stopniu 
choroby niestrawności wzbudzaią. Ser krów 
(wi iako tutay należący , dopóki iest młody, 


dobrym i lekkimi iest pokarmem! stary iest 
zbyt łykowaty;.gdy 'zostrzeje równie iak 
owczy staty. strawności dopomaga; owczy 
zaś młody przeciwnie iest łykowaty i mnićy 


 strawny. „Przewyborną przyprawą waszą, 
a razem arcyzdrowym. pokatmem | iest” mle- 


ko szczególnićy: słodkie ; ssiadłe - bowiem . W 
późney jesieni, -w zimie i zawózesnóy wig» 
śnie miżeli ciepła nastaną, zanadto żołądek 
oziębia, mianowicie z rana, i naczczo: użyć -. 
te, zkąd zimnice częstokroć pochodzą. Prze- 
Ło. w'lecie użyycie ssiadłego mleka, lecz nie 
w pory. toku chłodne. Serwatka, komu sma- 
kuie, < wiza: lekkim; i i zdzowym fest napot 


/ iem. "GYR 


eg 57: Dodkadzzywi: pokarmów: ak 
należą frukta , które, ieżeli bez szkody ieść 
chcecie, staraycie się o lepsze gatunki, wszak- 
że' w polu iednò mieysċe zabierze płonka, 


i lub dobre paka NE 


y é I 
Ak 


(cc) Od daona pea) ddkoty | przepis Poden 


“w 'Gallieyi ku`rozkreewieniu drzew frúkťo- 
swych. zastuguie na naśladowanie. Nie 
może tam żaden włościan ożenić się; dor 
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Me 


j 


N 


SE 


as _Balcy : nie, dedźcie . PT ahi iabłekj 
aniz; gliwęky) ani ixgudczadnych to iest 'czere: | 
śni, wiśmi, "porzyczek. y agrestū, , poziomek, 
bou „madin, ostręźnio, 'glogu ; tarók, do: | 
rę „póki day rzajenie będą; , boz użycia: ich: SZ | 
_w£e-biegunkis! zlninicę; iibne „chorobys. "po: | 
- chodzą... . Powinniście osobliwie. - ' tego: „przeć | 
| strzegyć su dzieci wsszych, * które: na. frukta | 
gwy:czaynie są iakomeès a doyrzały; ch od. nie: | 
+ doyrzałych. qTozeznać.| nie. umieją; Ni ie! mogę | 
tu;także „REzepomnieć, dak wielkiem niebe: 
spieczeństwem: zotey. „przyczyny: grożą: iago: 
dy -niektóry ch. kwasów, które ułydą:oswoi 
do: „czatnych czereśni, borowek; lub porzyą 
- czek by walą podobne; (Aa: se i śmiertelną | 
sobie : zawieraią, truc znę! sa bowiem. przys| 
„kłady, że: kilka takowy:ch. Jagoda połiniętych 
x śmierć dzieciom. przyniosły vezego" 'smiutne.l 3 
qdiczne, są. dowody za pięawie. cdd) . oBy': wie 
takowemu nięhespiecźe lstiwi zapobiędz, na) 
leży samych. dzieci w takie mieysca nie. pu 
| BZCZAĆ.; swgdżie; podobiie, szkodliwe iagody ro. 
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ua 


fi 


hi jise sart (9506 „0183 URZAUA 310, 
REAN joł: Ado R angh: D gig eid HE wej j 
EN oki nie un dowodni, że u dwa drzewka jfr ; 
= *cbwe z za siebie, adne Zasole. narśecgo: 
zę | “zasadził; i i że się takowe chowaią, Kto! 
własney ziemi mie ma, sadzi że -pray pie 
, + dliczneyadrądzeń dod SWR 2O FINN 
; a. Allgemeine. Gefohichte dor Pylatzengifi s 
w entworfeń v.JohEriedsG Gmelin Gie. a | 
RTA E CO E E O 
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s ; żeli grzyby. „które 


4 


z 


SnĄy; AA ‘potrzeba i ie: Jz niemi obeznać,, albo 
„raczćy chwasty -takowe isa wy 
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Pe ri a j £ Oa 
sę bd y 42240) u L=: + : PETER RA KA 
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„8.38, ÓW iesieni ina wiosnę. Śzęsto uż 
żywacię., grzybów, „lecz. tu właśnie, paywiękę 


_szey,, potrzeba, ostróżności, . bo. pomyłka w.tey 
mierzę śmiercią. grozi... „By grzyby, więc nie `. 
Ba zaszkodziły; chodzi Gts aby, zdrowe, odnie: 


zdrowych, rozróżnić, Zachodzi: wtym wzgle- 
„dzie niezmierną, gp dnojęakcórą, nay biegleysi: 
Ww, tey.. „Wiadomości. „przy zna ią, przecież, ie> 
eby. do; „iedzenia; miały bydź 
ażyte zwielu miar: podeyrzenie tylko” iąkieś 
wzbudząj,, będzię rozsądnićy, odrzucić kilka- 
naście grzybowy Aiżeli dla, :Podebnéy fias 
szki swe lub domownika życie na widoczne 
niebespieczeństwo wystawić.  Znaki-żaś;-z 


-  któwych. się grzyby: podey rzanenii sedia +ssą 


 następuiąće: «Bydles de wotmiia | Rówiakchóć 


PER | 


*wność ich: iest:: *6drażaiąca ; bywaią scżarne ; 


` lub ciemnó. granatowe; "zielone, *pstreś i ni- 
by pawie. pióra mieniące się, „prędko: 'gniią, 


albo też ci beż: zgnilizńyo śmierdzą ;* isa tyko- 


i -wateyskleiowate;albo w gotowaniit twąrdnie- 
¥ ig, łodyga: ich: jest: wydrążonaj : W gotowa- 
niu: :gebula' od: thich ,czernieie, ** ‘Smaki mai 

"dstry.g! rozłamanć: prędko się mićnią:*« Te zna- 


ki nie.zawsże: wszystkie u szkodliwych» 'grzy- 


`~ bów: znay duią się. 2 niektóre są dobrým wła- 


ściwe> « Dla tego: z iednego: znaku, sądzić o 
jeh dobroci: nie można, lecz czóm „więcey się 


Ś > Fiialkońskiego. Ron. 
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ich połączy: tém „więcéy, podeyrzenia w wabi 
dzić muszą, i powinny (ee). io ASS 


$ 39. Lecz grzyby nawet takiej co za 
zdrowe uchodzą, w większey iloś: i użyte | 
moga zaszkodzić , bo' zawsze są dlu'*żoiadka 
dla zbytku swego Keiu zaciężkim pokarmem E 
a czaSeni są zastare , , napół żepshte ; robaka- | 
mi 'stocZońe. Maiemanie zaś jakoby / grzy- | 
by w pewney porze roku; kwadrze xieżyca, | 
i gruncie miały bydź. wnet „zdrowe, wnet | 
szkodliwe, iest mylne. i pewnie sie opiera 
na nieumieiemości rozróżnienia dostetęcz. 
nego podobnych wprawdzie do siebie; lecz 
zupełnie ćdrębnych grzybów; boć te lubią 
zawsze rosnąć w. „gruncie wilgotnym ; Gina 
stym po deszożach ; iw ponury poižo. tok 


I 


mER E z: Aa DEE parę k 
(ee) Abbildungen aler medizinifeh - bekara 
-o omifeh- technologifchen. Gewaechie. mit der 
l Befchreibung |. ihres ; Nutzens. und, Ge 
brauchs v. 4 Fietz MD: gr: Band, Wien. 

1806. z 2 $ 

2003 ah recimi dodoeki ZĘ urati, 
NRE 4o; Gazcty Korrespondenta Tarszaw;: ro. 
kw 1818 iiw miesiącu: Maju zm syduie. się 
| opisanie. dokładne, iakby zdrowe. Arty | 
od szkodliwych rozróżnić można ; lecz, że 
żeń dla ludu wieyskiego' test zadlugie, i do | 
; objęcia, ich cokolwiek trudnieysze, stara. 
łem. się wiadomość podobną do zdjeci | | 

ludu, dla którego piszę, zastosować, 


orze Eae a jA 
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a przecież byle wybor ich był dobry, uj. 
komu nie szkodzą, w iakimkolwiek czasie i 
mieyscu były zbierane, byle były pewnie nie. 


e, 


iadowite , Świeże, niepopsute i ńieroba« 


 czywe 


$ 40.. Że zaś dosyć często stąd nięszczęa 


| ścia wynikaia, chcę, was obeznać z wypada 


kami, iakie się okazywać zwykły, skoro się 
kto grzybami otruie; by im zawczasu zara. 
dzić można. Wzbudzaią óne obrzydliwość, 
bol , i „gniecienie w żołądku, wzdecie, za« 


 twardzenie tegoż, wargi czasem , takoż ię- . 


zyk, usta i gardziel, a nawet cała głowa zas 


palaią się i pachna; następuie ślepota przea 
miiaiąca, wymioty lub skłonność do tego , 
Qzkawka, kaszel ryczący, bole brzucha nies. 


znośne lub rozwolnienie żołądka z nieusta= 


iaca ku temu żądza ; czasem i krew odcho= 
dzi; następuią mdłości, ospałość, szaleństwo, 


wściekłość, trzęsienie, drganie, wielka cho- 


roba, ciężki oddech , tęsknoty, boiaźń u- 
duszenia się, apoplexia, gorączka, osobli- 
wie pokrzywkowa, żółtaczka , zbyteczny ślis- 
nopływ, osłabienie, zimno. rąk i nog, mocz. 
krwawy lub gęsty, zimne poty, ogień pie» 

ielny w krztoniu, żołądku , a nie raz i na- 


_gła śmierć, niekoniecznie tak zwolna pos 


) 


stępniaca. Jeżeli się tedy coś podobnego 
 brzytrań, a wymiotów dobrowolnych nie 


masz, będzie zaiste pierwszą wskazówką taż 


kowe wzbudzić, Posłuży ku temu w nas 
Jom KU, | | A , 


"210 „Rozprawa. 

__ głym razie łaskotanie gardziela” piórem ko 
smatóm w olein- umaczanćm: lub wetsnię 

nie: palca w gardło , by gardziel podraźnić, | 
Oprócz: tego: należy pić «iak _nayobliciej 

| wodę letnia miodem osłodzona lub mleko, 

albo mydliny lub odwar 2 siemienia lniane- 

© go, badźby tym sposobem 'wym/oty ułatwió, | 
 bądź.by: ostrość: iadu grzybowego ułago+ 

„*w dzie Tym 6żasem „potrzeba się udać o d 

4 statecznieyszą: pomoc: do-biegłych w 6ztuc 

, Jekarskiey którzy dalszy ratunek dać potra- 

; fa, a 0 którym milczę, gdyż obręby wa- 

© szgy możności i wiadomości przechodzi 


DENA PARA i 
© 64r.. Jeszcze upomnieć was muszę 
takowa: ostrożność w. wyższym stopni 

| trzobną się staie z grzybami suszonemi , bo | 
wienczas poznanie ich. daleko iest trudni e 


t 


si zaś, których się u nas do iedzeni 


dokładne ile wspomniałem, nauczyć się 
da przez opisanie, tylko czystem widzen: 
Kc; A Ć plir . . > 4 RAA A 
7 więc takowe ile możności 'dzięcióm ułatwiaj* 


wy REKI fyn0 RY 
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| cie, by zawczasu tey dla siebie, dla was i 
| * spółeczeństwa potczebney wiadomości na- 
X byty. A 7 3 s 

-~ §42% Nie do pokarmów, lecz do przy. 
| smaków dżiecinnych zdrowi u szkodliwych na- 


1 


| leży nareszcie rosa miodowa tak na wsi zwa- 
_ na, którą obficie czasem wlecie liście po drze- 
wach okryte są, a która podług badaczów 
natury nic innego nie iest, iak iayka pewne- 


go robactwa. Dzieci te liście ż chciwością 
oblizuią, że sa słodkie , lecz miezawsze be:- 
karnie. < Ja sam pamietam iak dzieckiem 
będąc. podobne lisais oblizałem „1 zaraz 
, mdłości, skłonności do wymiotów ticzułem, 
$ więę przestrzegaycie tego , bo nie raz te li- 
_ ście bywaią przyczyną gwałtownych rewo- 
- Meyi w ciele, mianowicie też womitów i współ- 
Czesney biegunki, a późniey krwawey nawet 
RRS Z ak za jęwa 22 
|. 8/45. Ogółem zaś: nadużycie, gdyby 
też nayzdrowszych i naylepszych pokarmów EN 
_ szkodliwćm stać się musi * Nie moge tu przez.. 
_Pomnieć mianowicie obżarstwa. w wilia go- 
"dnych świąt, w zapusty i na Wielkanoc; ró- 
_Wnie na chrzcinach; kiermaszach i weselach, 
które bardzo Często niestrawności, rozmai- 
tych innych chorób, a-czasem i śmierci by= . 
ło przyczyna zwłaszcza, po wielkim poście, . 
kiedy żołądek od'inięsa odwykły nagle mnó- 
Swem. twerdych iay, szynką, kiełbasami i 
mięsiyem obładowany zostaie. Czyliż nie- 
lepiey iest. miernie, a dłużey tych przysma* 
| c ia 


i 
ji 

nij 
ER bz 
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/ ków używać? — Lecz czasem i do drugiey 
' ostateczności przechodzicie. Nie mogę np. 
pochwalić , gdy czasem suszycie, to iest, ści- | 
sły post zzchowuiecie; przy pracy bowiem 
potrzeba posiłku , i Kościoł Święty tego ńie | 
wymaga: Osobliwie to do nagany u kobiet 
brzemieńnych, które podług mnie tym spoż | 
soben raczey grzeszą, że płodówi potrze- 
 bnego wyżywienia odmawiaią: Jaka tu nje- 
dorzeczna sprzeczność! za grzech sobie ma- 
cie posilić się przy pracy w poście, ale nie | 
macie skrupułu upić się, choć was wasi kas 
`  płani upominaią , że to iest obraza Pana Bo- || 
ga, i dla waszego własnego zdrowia niedo» 
bize: , R OWA A 
$ 44, Z kolei mówić mi wypada o wa- 
szych napoiach. Pierwszym” zaiste pomię- 
- dzy temi iest woda, a byle była dobra, za | 
pewne i nayzdrowszym, o tę przeto ile imor. 
źności postaraycie się. Dobrą wodę pozna” 
cie z następuiących przymiotów :. iest ona 
czysta iak krystał, bez zapachu, bez wyra: | 
%nego smaku, wszelako nienudna , lecz| 
przyjemna, zimna: w lecie, a mniey w zimie; | 
"wśród mrozów nawet nie marżnie , skoro iest 
w zdroju lub studni, nie mąci się, ani osadu | 
"mie ćzyni;chociaż przeznoo postoi,lubsię zago- 
tnie, w naczyniach miedzianych przechowa*”, 
na nie czyni żadnych plam w tychże, my: 
_dło doskonale rozpuszcza. grochy się w niej 
łatwo do miękkości gotuia, ‘rośliny Żadne 
w niey nie rosna ,. nareszcie ludzie co iey uży” 


r 
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wali, późnego wieku dożyli, i żądnych wi- 
docznych słabości nie doznawali, któreby 
. od złey wody pochodzić mogły, iakie sa ne- - 
rek, piersi, brzucha, głowy i t.d. Tako- 
(wa woda nayczęściey znayduje się w zdro- 
iach, lecz, czasem (i sztuką wydobytych stu- 
dniach, zwłaszcza, gdy woda z piaszczyste- 
go gruntu lubiopoki wytryskuie, lecz nie 
- m block lub gliny pochodzi, Którąto wode . 
zaskórnią zowią. Lecz Czasem i w rzekach, 
 m'nswet i wielkich ieziorach dobra woda 
' zmayduie się. - Czym wiecey zaś woda od 
_ tych wymienionych własności oddala się, 
tém mniey dla zdrowia dogodną będzie. Po- 
dług zdania lekarzy twarde wody właśnie by- 
waia przyczynami wolów, słabości gruczo- 
łowatych (garwaczek) a rozmaici uczeni spo- 
strzegli rozmaite choroby z niedobrych wod 
prehodzące. Deszczowa woda i śniegowa 
byle z. wszelkićm ochędostwem była zebra- 
ną, nie iest tak złą, iak poniekąd e tém 
sadzą, bo się. do warunków dobrey wody 
wiele zbliża, a wiec będzie nie raz może 
-lepsza nad wodę zdroiową., lub studzienna, 
-ico wymienionych własności nie maia. 
o 45. Woda. z rzek bystrych i po ka- 
_ mieniach lub ‘piasku płynących , nie błotni- 
stych częstokrąć zbliża się do zdroiowey wo- 
dy. ' Wszelako potrzeba się tu do doświad- 
czenia odwołać, bo czasem woda na pozor 
może bydź bardzo. zaletna | a przecież zdro- 
wiu szkodliwa, - mianowicie, ieżeli z gór kru- 


"SIĄ z Roz pr awa 


szczówych lub.wapienńych nodbdień, eo po. | 
~ wodem do wołow lub innych chorób stać 


we własności po upłynieniu “kiku mil traci, 
bo: kruszozowę cząstki na dnó opuszcza, 


 -żey dosyć dobrą. |. PY, 


ogien, sadzawek rybnych nie bedzie dobra, | 


-gunki złośliwych goraczek, uporczywych 
a ozwartaczek eto (ff). Skoro więc. wiecie, 
jaka wodai igst Ada kadroia użytęczną ia 


"a 


się może. Taka woda przecież te szkodi 


i 


więc_ wyżey, : mogła bydź bardzo złą, a nie | 


8-46, "Przeciwnie woda . ze „stawów, bij 


ani dla ludzi, ani dla bydła. - "Paka to wó- 
da nie raz była przyczyną Poważe: hney bie- 


SE rf 
ow ägt żeż wola Boka kąd nie 
lobra, iakiey mieszkańcji na Polesiu, mias 
| nowicie. też, Litewskidm wśród: 'bagien uży. 
S waé: musza: tak powszechnie tamże panin 
/iącego kołtuna nie iest przyczyną? - me: Ho | 
zdanie popiera i ta okolicznosć:, że.po nad 

Ciszą. rzeką w. "Węgrzech, gdzie wskroś $ 
ada, e z. mokrzadeł Aa 


{ nami sroursegatem, i A a 
„dzy: Goralami co-dobra wodę maig, "ch 
"'ciaż byty magiey: od włości no: 
mie są schludnieyszemi, ani w Polsce Ai 
© w Wegrzech nie zadne się y RE j 
dzo EIR i as, 


} 
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-ka szkodli wa, będzie ta okoliczność zape- 
„wne niepoślednią skazówką, gdzie się bu- 
| dować macie, by niedostatku dobrey wody 
hie cierpi 'eć , bo łatwiey iest mieszkanie prze- 
nieść, niż © dobra wodę, bez. której. się o- 
beyść nie podobna: Kod gdy ña macie; 
umieycie ig cenić, a nie bąadźcię lekkomylś- 
nemi, by- samóchigąc i swawolnie rozmaite 
nieczystości. dö studni ciskać, i ten rzadki 
dar opatrzności. psowań. < Postaraycie się 


także , by do studni gnoiowka nie docho- 


dziła, by około studni byto: czysto, nie bło- 
tno iak zwyczaynie, bo inaczey. zepsuta wo- 
da do studni ściekaiąc, dobrą zarazi, a nie 
będzie nawet żle mad: studnia dach postawić; 


 ezeicią, żeby ptaki w locie, lub pył wpada- ' 


jacy nieochedostwa nie cy częścią, 


; żeby. dęszęzowka z, lepsza wodą: gid: nity bez 


po rzeby nie mieszała sie. * * Oprócz tego nat 


„leży przynaymniey. 0o% ‘pare lat studnia qzy- 


-'stego= lub kamieenego nie' znaleźli , 
Y rzeczą - bardzo. dobra szeroko studnia“ "wyż. 
y brać, ażeby. po za. cębrowkę gruba warsztę 
piasku czystego. nasypać: można, przez któ- 


| ścić, i wodę: regularnie . i codziennie z niey 
brać, borczóm: -wiecey: się. wybierze, aa 


lepsza bedzie, a: ieżeli: sie. wam. zdarz 
dnia brać , ow: któreybyście- gruntu 


T yy, gdy wodi- saczyc będzie, mał jwóy w nim 


| pozostawi: -Gembrowanie zaś powinno bydź 


x dle możności z kamieni twardych, nie na“ 


ulko $ame przez "się. układanych , $ 


f 
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inaczey zwolna rozpuszczone wapno dobroć | 
-wody psowałoby ; „cegły zaś nie miałyby. 
trwałości; drzewo łatwo gniie, i wzrostowi 
rzybów sprzyia , eo wodę tskże penie, De- 
be cisowe i grabowe drzewo ile naytrwale 
sze mniay temu zarzutówi ulegają. Sosnowa 
imodrzeiowe chociaż także dosyć trwałe, nie 
zdatne na cembrowanie, że wodzie amolny. 
smak. swóy udzielając, niesmaczną ią czyni. 
$ 47. Lecz gdy sie okolice trafaig, że 
oprócz rzeczney wody dnney mieć nie mo- 
žna, a ta przez powodzie Częstokrać zamą. 
cona bywa, będzie rzeczą nieodzownie po. 
trzebną, byście ią -przed użyciem dobrze 
Czyścili. Stanie się to naprzód, ieżeli się. 
zawczasu dzis ną iutra wody naniesie, by 
Czas miała ustać się, a zławszy ią ostro+ | 
tnie. z mułu, dobrze uczynicie, ieżeli ig | 
przez warstwę piasku czystego przecedzicie. y 
„m to sposobem wszystkie obce i zdro=- 
wiu szkodliwe części w:piasku osiada, Dru- 
gi sposób bardzo łatwy oczyszczenia mętney . 
wody iest przegotowanie. iey , lecz taka cho- 
ciaż sie przezroczystą zrobi, do picia będzie. 
niesmaczną, htórey wadzie. chcąc zaradzić, 
potrzeba ia na powietrze Czyste wystawić, 
a kilka, razy ia poruszywszy za kilka godzin | 
` lepszego. nabędzie smaku. Dla tego tyle o | 
wodzie mówiłem, że iey nie tylko do picia, 28 
lecz i do kuchni używacie, zatóm nie jest 
1zeczą obojętaą nad pierwszą potrzeba życia 
dobrze się zastanowić, AX Ee 
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g 48: Ale i dobrey wody użycie moża ; 


się stać szkodliwém , ieżeli ią bez miary, ozo- 
bliwie bedaa mocno spoconymi, pić będzie- 


cie, Stąd owe tak częste kaszle, słabości 
piersi, nie raz zapalenie płuc, 'błony pier- 


 siowey, suchoty same lub zimnice i biegun- 
- ki pochodza, Przeto piycie ia miernie i o» 


studziwszy się zwolna po zbytecznym zagrza= 


miu, i wiedźcie o tém, że uchybienie w tym 


względzie tém szkodliwszóm bedzie, im 
młodszy wiek iest podobnie wykraczaiacych. 


i RR Drugi napóy wasz iest: piwa, a 
y 


e było dobre, iest ono zaiste równie, iak 
dobrą wóda zdrowym, a od tamtey daleka 


_ więdey pokrzepiająacym napoiem. Tego 


śmiiało używać możecie, i bodayby was od 


 mżywania gorzałki nazawsze odciagneło! . 


Dobrego zaś piwa własności sa nastepu. 


 dące: powinno bydź przeźroczyste; niemetn= a 


oloru mniey więcey do. słomianego zbliża = 


_ jącego sie, powinno szumieć „ smak jego 


powinien bydź pieprzykowaty, to iest + SZczy” 
pek maiący , orzeźwiaiący, z poczatku słod- 
kawy i lepki, a potóm gorzkawy, i korzen” 
ny, nie powinno mocno głowy zawracać, 


r 


by go tak, iak wodę w miarę pragnienia pić 


można. Takie piwo pewnie nikomu niə za- 


szkodzi „ ale owszem zaspokaia doskonałe 
_ pragnienie, chłodzi, orzeźwia, ułatwią wy= 
 Proźnienie żołądka, i oddanię wody, a przez 


to samo zapobiega lub zaradza słabościom, © 


, hemorrhoidalnym , podagrze, zawiązkowi 


1 


idis- 
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kamienia drog moczowych, i ułatwia sd. A 
chód piasku (zg). Abraham Cyprianus, któ- 
ry w wieku piętnastym z tego słynął, ik ty- | » 
siąc czterysta osobom kamien z: pęcherza | 
moczowego wykroił, donosi, że ani jedney | i 
z nich. nie było, coby piwa była używała, i 
„lecz ci wszyscy ‘winn! tylko pili. Jakże to 
wielka zaleta dla piwa! +) i 
Qo większa: stwierdzają tę prawdę do- 
ARE rozmaitych czasów, i w rozmai= | 
tych krainach , że tam, gdzie piwo. iest zwy- | 
czaynym napoiem, kamien iest chorobą lub 
_ nieznaną , lub bardzo fzadka; A że kamień A 
prawie zawsze w ścisłym związku bywa z pow 
_ dagra, pokazanie sie; że dła uniknienia teya 
„Że zwyczayvne na piwa musi bydź po- | 
mocne; , Nie. zazdrośćcie przeto bogaczom 
_że ci wino codzień spiiaiąc: nie raz: z toy 
przyczyny ciężkim i i bajęfnym. chorobom. e 
. legii, RE ANEIS 
§ 50o. Takie piwo: iest karesa nas 
-wet lekarstwem w rozmaitych. chorobach. 
Tak naprzykład: „ ieżeli: Test. cokolwiek mo- 
-onieysze , napół z.wodą zmieszane może bydź 
szen napojem w:gotaczkach. zapalnych; 
“dla łagodnych i kleykowaty ch sw h; cząstek 
w. chorobach piersiowych ;, osobliwie. ko 
„ suchoty  zaątażaią. . MD piwo! a i 
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oe bydź dziełnóm lekarstwóm w kurcżu 
$Żoładka, którego draźl; jwość niełatwo nne 
< pokarmy. lub napoje znoszac, w piwie razem 
pokarm i napóy połączony znayduie, a od 
_ powietrza w Czasie szumienią ulataiącego | po- 
_myślnie: uspokaia się.  Wystizegaycie się tyl- 
ko piwa młodego, mętnego lub kwaskowate- 
go, bo takowe zamiast posiłku sprawuie Cze 
stokroć gwałtowne wymioty, boleści żołądka, 
 wzdecie , rozwolnienie zb» teczne. i nag głe, 
" krwawą” biegunkę, niebezpieczne. Zatrzyma- 
"nie "moczu. n a 'oddalenię tegoż 
A t. + ; (hh). eo g 


EN Tie 


E5 a u nas ieszeza o. lobre piwo, wys |. 


zewszy kilka większych miast dosyć trudno, 

a przecież tylko przeź upowszec "hnienie do= 

brego i tannego piwa zaradzióby można 

skłonności włościan | niczem Wepónietdy 

$ | gnioney do, wódki. ` 'Nięchay: mi Wełno bę» 

R AE msz me w tey mierze wynurzyć 

,  Należaloky, żeby rzad z 

í Wrojewddziw $ z obwodów n 

i warską do Warszawy: zdótn temu '950- 

Si AEE. by przysytać rozkazał, coby. się stało tem ` 
=. datwiey, gdyby rząd na śwoie nawet ke- 

|... Tays w celu dalszego wydóskonałenia pi- ` 
j wowarstwa wlasny i dobrze urządzony Bro- A 

war posiada, gdzieby” takowy kurs piwo- 

zj kaj nauki przez bieglych praktycznie 


wk 


Ę $ ; ; - u 
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_ $51.. "Trzeci napóy iest 'wasza ulubio 
na gorzałka , która byle w małey i mierney 
ilości użytą była, dla zdrowia waszego nie, | 
+ skich, co znaczną część dochodów z proa 
pinacyi pobieraig, ubiegaliby się o to; b, | 
ich ludziom przystęp do tey nauki dozwo-= 
łonym był, Tym sposobem rozmnożyl by! a 
stę dobrzy piwowarzy po całym kraiu, £ 
mielibyśmy wszędzie dobre piwa. Kiedy 
opiekuńczy rząd. teraźnieyszy tak wielkim 
kosztem i zachodem rasy bydłą i koni po» | 


lepszyć przedsięwziął, mse wą tpig, że i to. | 
uskutecznić zechcę, co na zdrowie i byt | 
dobry catey massy ludu tak wielki ; ù pras. 
wie bezpośredni wpływ ma, . SĘ | 
ds; Niechayby rząd wydał pewne prze- | 
pisy względem robienia piwa, którychby | 
Żadnemu piwowarowi pod kryminalnemi ka- i 
` rami przestąpić nie godziło się, a ktore by 
bezpośrednio zdrowie miaszkańedw.za cel: 

, miały, L tak należałoby iak naysurowiey | 
nakazać, by oprócz chmielu do piwa dla | 
nadanią mu wiekszej, a razem szkódli- 
wey tęgośoi nio innego mie dodawać, wiga 
ani szaleiu, ani bagna ziela, ani tuczy- 
wa lub wierzchołków sosnowych it. d. bo. | 
te wszystkie ciała są truciznami ; albo łe- 
karstwami, fdeżeli ie. lekorz w. potrzebie | 
„i w miarę udziela. Ba > ać | 

3. Należałoby ustanowić sttaźników, kid- 
rzyby nad fabrykami piwa wszędzie równie 2. 
A $ ń 
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Ignacego IEU EA Ami 
tylko pożyteczna, lócz nawet przy: ciężkich 
pokarmach waszych dla strawności lepszey , 
a pry EAC dla pokrzepienia sił iest pos 


t 


+ 


_ tak po szlachtuzach czuwali,czyli też piwo i=: 
i _stotniepodług tych zasad odrządu ogtoszos 
nych i zdrowiu dogodnych wyrabia się, a 
| mianowicie, ezyli ochędostwo w kotłach mie» 
K dzianych, w iakich powszechnie piwo go- 
tuie się , nie iest zachowane; inaczey bo- 
“wiem resztki skwaśniałego piwa rozpuszcza” 
ig w sobie znaczną ilość miedzi , skąd gryn= 
szpan się robi, ktory ieżeli w tala pozo- 
stanie,.i w piwie podczas nowego waru roz= 
puści się, rozliczńem źródłem chorób ty- 
siącznych stać się może u wszystkich, co 
takiego piwa użyią, a kto wie czyli niestąd 
poniekąd owe naybiegleyszym lekarzom cza- 
sem niedocieczone słabości wynikaią? Po~ 
znanie takowych ciał metalicznych zdrowiu 
szkodliwych, za pomocą wydoskonaloney 
dziś Chemii nie byłoby trudne, Co do roslin- 
"nych: Chemia odkryć ich mie potrafi, ale 
ze skutków i wyćwiczonego smaku docho- 
dzić ich można z wielkiem podobieństwem 
do prawdy. Naukę zaś, iakby piwa do- 
bre wyrabiać należało, wyłożyć , przechoe 
dziłoby granice tego przypisku, przeto za- 
milknę o tem, dodam: tylko  zeszcze, 
iż współcześnie należałoby wzniecić przez 
rozmaite sposoby, może i przez oznaczone 
nagrody chęć do rozkrzewienia chmielu, 


— 


z 
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trzebną. Lecz niestety! iakże dalekiemi ie: 2 


'steśc.e w tym względzię od przyzwoitey mia- 
"ry! Znacie to podobno sami aż nadto, że | 
i zdrowie, a dobry byt wasz po karczmach 

l zostawiacie na gorząłce; wszyscy wam niens | 
stanie ię gorzką: prawdę powtarzaią; smu- 
tnemi wypadkami, rozmaitemi „chorobami , 
dotknięci przekonywacie się o niey, a po 

` prawić się nie chcęcie.. Wieleż to razy piś 
Jani popiwszy sie- pokaleczyli się, a czasem 
pozabiiali , wiele razy piany z wozu wpadł 
pod koło, lub-w miynie: tartaku, bro- 
warze i innych. mieyscach. niebezpiecznych 
„śmierć sobie zadał ? / Wiele razy z okazyi 


s. który się w Polśce bardzo. dobrze udaie, a 
6, PTZEE 20. samo uniknętyby się wszelkie ża 


- miast chmielu falszerstwa skoroby go podo- 
oo stazkiem., ı tanio nabydź. moga; nareszcie | 
—. oszczędziłyby się pieniądze, kóre na chmiel Sai 


„e 


(a kra wychodzą, ły WEZ |. 


| 
- trudnością, a dobre piwo g nagwiększą tas | | 
twością przychodziło, . ` OE 0>50A | 
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,pilatstwa pożar ogniową gałe wsie zniszczył? 
.— Wieleż to co rok płfanych pomarźnie? 
"/Wieleż na piersi; sodba puchlinę it d. 
stąd nie choruie, wieleż nareszcie 'z gorzał=" 
ki nie umiera? — Czemuż więc nie cheecie 
ustatkować: się; . wszakże wam nikt tego na- 

poiu zupełnie nie odradza, ale czenraż go 

stak. nadużywacie , by od niego i rozum i 
zdrowie stracić; a maiątek przepiwszy ży=' 
cie chórowite skoczyć? — - Nie wdałę się. 
nawet w. dalsze wystawienie. rzeczy, iak sią 
przez: piialistwo Panom. waszym i rządowi 
 narażacie,. iak sobie przez toj kary ściąga- 
cie, iak żony wasze i dzieci nieszczęśliwe- ć 
mi czynicie, i Boga obrażacie, boć te upo= 
minki ledwie nie co niedzieła po kościołach 
słyszycie; powodowany; tylko dobra: chęcią 
-dla was powtarzam to samo: Z tey to przy- 
„_ czyny maylepiey podobno byłoby picie go- 

_Taałki: zupelnie. zaniechać, a za” to raczey ` 


| ma to do siebie, iż niepodobna od'niey wstrzy- S 
i mać się Ę skoro kto do niey nawyknął, | 
czarodziejskim prawie sposobem do 
A ciagnie, a zdradzieckim jadem was przey- | 
_ mbdie, który się dopiero po riewezasie| od- 
kryć. dnia. kiedy pomoc wszelka daremna, : 
Stad niealeczone często suchoty, wodna pu- 
“oblina; kurcz żoładka, rozmaite zapalenia, 
choroby oczu, utrata sił ciała i duszy, nie- 
OR łan SPOPRE: i śmierć sama, 
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224 ffórzprowae. 
Se: 83a Na op mieyscu tutay będzie 
"| gokolwiek i o tytdB powiedzieć. Palenie 

iego naprzód nie iest oboiętne bardzo młoż | 

©, dym i starym ludziom: tamtym, że Wzrostu 
n jeszcze potrzebwą , tym , że wyżywienie ich 
i strawność zazwyczay iest opieszała, a przy 
` paleniu lulki naycześciey: wiele sie plume, 
gdy tym czasem ślina do strawności i do 
posiłku bardzo iest potrzebną. Z drugiey 
str ny osusia się zbytecznie piersi, i tych 
cierpienie wzbudza się, Mniey atoli szko+ 

„ dliwe użycie lulki tym, co nie pluią, a pos i 

żyteczne może bydź, otyłym, tylko, że ia o= h 

tyłego wieśniaka jeszcze nie widziałem. m 

Przeto radziłbym wam luli albo nie używać, 

‘albo przynaymniey nie pluć paląc tytm, i 

zbyt wcześnie. tego nałogu niepotrzebnego 

nie zaczynać, Przestrzegam was równie, 
byscie lekkomyślnie obcego cybucha nie. 
używali, bo tym sposobem nie raz ieden 
nayniewinniey „zaraza brzydkiey choroby 
przeniosła się z iednych wt do drugich, == 
Z tey to samey przyczyny bardzo naganiam, 
że ziedney miski i wspólnemi łyżkami ia- 
dacie, a z iednego dzbana piiecie, nie raz 
„ taka bagatela choroby w całych familiach poa 
< rozsiewała (ii). . a SZARE 
iig : ; Se ROZ- : o 


y / $ x PRZY ES z $ 
RS AŚ (i) Zwyczay chlubney gościnności staropolskieg: ; 
. zdrowia rozmaite, iednym kielichem naos 
koto spiiać w dzisieyszych czasach z tey sas > 
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1 § 53. W. rozdziale. Iszym wystawiłem 
= wam, iak szkodliwy wpływ na zdrowie wasze 
ma niechłuystwo w domach waszych i zabu- 
|. dowaniach , możecie przeto w$rozumieć, że 
= w wyższym daleko: stopniu podobne 'nieo- 
w chędostwo zdrowiu waszemu szkodzić musi, ,- 
_ które się bezpośrednio z ciałem waszem sty- 
(ka. A więc radziłbym wam naprzód, że- 
byście się codzien wyczesali, przez co za- 
_ „pobieglibyście z iedney strony robactwu, 
_ które i dorosłym przez uszczerbek soków do 
| wyżywienia ciała potrzebnych, wdzięż snu 
 spokoynego naywięcey was po pracach po- 
AT krzepiatacego szkodzić musi; z drugiey uni- 
knelibyście przez to nie raz zawiaztu koł- 
` tuna, który częstokroć-ż początku iest tylko 
$ skutkiem: nieochedostwa , lecz poźniey dla ` 
-  utrudnionych wyziewów głowy, zdrowiu sa- 
memu korzystnym bydź nie może. Niema- 
|. ło zapewne przyczynia się także do zawiązku 
|. takowego mniemanego kołtuna zwykłe i na- 
- gatme obmywanie głowy odwarem barwin= 
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226 Pomp re y 
ku, bo się przęp to włosy tém bardziey pos 
klei. Jakikolwiek wszelako ten kołtun be- 
dzie, prawdziwy "czy: fałszywy , ostrożność 
w zdeymowaniu iego iest potrzebna, i tak 
zdi awszy kołtun , należy kilka dni głowe o= 4 
krywać, bo do ciepła. nawykła łatwo zazię- | 
bićby się mogła, i roźnego, cierpienia naba- 
wić , czego iednak w lecie mnicy obawiać 

„się trzeba Ale w zdeymowaniu ieszcze ta. 
ostrożność. potrzebna, by nie było przed- | | 
wcześne t. i. dopóki kołtun zdrowemi wło- 
sami. zupełnie od głowy odosobniony nie be- 
dzie, bo inaczey na wielkie niebezpieczeńe 
stwo narazić sie można, iak doświadczenie | 
uczy, że stąd nie raz apoplexya, wielka cho- ; 
roba, wodna puchlina, paraliż , ślepota, | po- 
kurcze nie wszelkich członków wyniknęło. 
“Nie każdego atoli kołtuna gdięcie tak. iest 
niebezpieczne, tylko prawdziwego, . bo ieżeli 
z, nieczesania włosów zawiązał się, śmiało 
go, byle głowy nie zaziębić, odciąć można, 
` co się rekrutom w woysku bez zaszkodzenia: 
zdrowiu ich często dzieie. ; ? 
$ 54. -Ważīiém prawidłem da zdrowia 
waszego byłoby równie, Żebyście całego cia- 
ła powierzcłinia przynaymnicy co kilka nie- 
dziel myli. Chwalebny przykład w tym wa | 
dzie daia wam Rossyanie , którzy, bardzo ta- 
źnie , czyli banie uczęszczaią. Wszakże,wo- - 
da nic nie koszttie, a uniknęlibyście: prze 
te 'nię iedney słabości, rosobliwie też świerż- | 
by, Która nayczęściey skutkiem i iest nieochę: 


AŚ 


`. 


j 


Tgnasego Friatkowskiego. | a27 


e dostwa. Szczególnie korzygtaycie, z łatwo- 


ści , iaką do kapieli macie w lecie, gdy na- 
wet wody grzać nie potrzeba. Do tego sa- 


mego celu zmierzać będzie częstsże , niż do- 


tad odmienisnie koszul przynaymniey, ieżeli 
nie wszelkiey bielizny i odzienia. W lecie 
 pamiętaycie sobie szczególnie wymywać co- 
dzień nogi zimna wodą, bo od zaniedbania 
tak matey na pozór rzeczy pówstaią , iak 
nie raz widziałem bardzo złośliwe i uporczy- 
we wrzody pomiędzy palcami, które czasem | 


, utrate tychże, ii prawdziwe kalectwo za soba 
RE Ra y. BĘ d 1 N IER € A 


| ciągną. 
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akROstwa, a czasem źle zro= 


a ksa Dla 


_ zumiałey oszczędności macie zwyczay bose- 


/ go chodzenia, W lecie.po równey i gład- 


À 


, kiey drodze może to uchodzić , lecz po'cier- 
miskach, skalistych drogach nie raz sobie 


, tym sposobem nogi kaleczycie, i powód da- 
 iecie. do,róży w nogach, która zazwyczay 


w uporczywe. do goienia wrzody zamienia 
się, i więcey wam szkody przynosi, niżby 
obuwie kosztowało... Po łąkach - z okazyi 
(bosego chodzenia żmiia lub padalec albo 


" inny owad nie iednego w noge ukasił, i do . 


„ciężkiey choroby z tego powodu bose cho- 
dzenie przyprowadziło.  Kogo'na obuwie nie 
stać, mógłby sobie sam zrobić kierpce, czyli 


 ehodaki , iakich Gorale w Krakowskićm i 


w Węgrzech używają. /Obiera się ku temu 
skóra z nóg wołowych, i ta niewyprawna , 
lecz podług więlkości nogi iak trzewik do 
REN ŚRO i 15” 


`. 


+ 


` innym sposobem szkodliwóm stać się może, 


"żhać i upaść można, co nie raz do złamania 
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góry żawiniętai.. i przyýkroiona po brzegach 
na około w dziurki opatruie się, przez któ- 

re się sznurek przewleka, a za pomocą tego 
się podobny” chodak na. nodze wprzód. pió- 
tnem obwitietey ściąga isznuruie. Obuwie. 
to iest bardzo tanie , trwałe i Kez porówna- 
nia od botów lżeysze i dła zdrowia dogo- p 
_dnieysze osobliwie w lecie. + Nareszcie. „bys 
` 6zyłbym, żeby ze względu oszczedzenia zną- 
cznego w lecie mianowicie, mężczyźni także a 
nietylko kobiety trzewików , iakte żołnie 

rze nasi maią , używali. szak wielka róż- 

"nica koszta, iakiby bóty | NAM a tu. tyl: 
ko o to chodzi, żeby podęsżwy. nie kaleczyć. 
Bez pończoch moglibyście się obeyść, byle 
spodnie wasze płócienne tak długie były, 
'iak ciechciery żołnierskie. < W czasie chło- 
| dnym, lub stotnym bose chodzenie deszcze 


wstrzyma się: bowiem przez ża aziębienie. trar- 
_spiracyą, 'czyli wyziewy ciała nieznaczne, 
stąd nie. raz zimnica, biegunka krwawa, ka- 
szel, choroby piersi, u kobiet zatrzymanie 
webalarnóści, nawet suchoty- wynikaią. Pa 
wsiach kobiety ieszcze: powszechnie u trze- 
"wików dosyć wysokich korków używają, 
„które bardzo ganie, bo w zimie gsobliwie 
na lodzie łatwo w takich trzewikach- _pośli- 


lub wywichnienia nóg lub reki, i stąd wy- 

 nikająceg o kalectwa, a u brzemiennych do 
8 , Aa: 

„poronienia sze powodem. Na swoićm r miey: 


p 
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SCU hagani sie awyczy; jiki ako 
kobiety maia podwiązki zbyt mocno wiążać, 
-a tem bardziey w. Czasie brzemienności, stad 
© bowiem wynika nabrzmiałość nóg; występu- 

da  nadzwyczaynie Żyły, rożciagaią sie, i Ją- 
mieniaią sie w worki, które skrzepłą krwią 
16a- napelnione (uarices), a te po nieiakim' 

czasie pekaia , i złośliwe, do zagoienia nie- 
słychanie trudne lub hieglanzone sprawuią 
tany, które co raz głgbiey nurtuia, kości spru- 
chniałość za'soba ciagna, wielkich boleści, 
gorączki miszczącty, po'qdaney . w takim. 
razie śmierci staja sie przyczyną, <. j 
+ 6.56. Zwyklśnie/także. czesto bez przy- 


8 krycia głowy chodzić i pracować. Zwyczay 
` ten, podczas Żniwa, gdy słonce głowe przy- 


picka, jest bardzo niebezpieczny , nie raz 
„bowiem stad“. choroby oczu. (kk), ślepota, 
zapalenie błon mózgowych, szaleństwo. i 
Śmierć nastąpiła. Radzę wam przeto, żeby: 


we: w lecie, gdy słojce świeci troskliwie 


głowy wasze na polu okrywałi ,» co naylee, 
piey słomianemi kapeluszami «dla. lekkości i 
x  tanności., E dE czarne mó goraco 


X Kurza ipi Gajotatopia).. w kid plut 
odzie w nocy nie nie widzą, zak tylko. słoń 
+ 60 zaszło:, nie łatwo w innym kraiu- tak 
często panuże, iak unas, a wierzyć mi się 
i » chce; że tey tylko okoliczności po 23 
"deda: a GAR można, 3 G EE 


4 


x 
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głowy na słońcu powiększaią! raczej. Cza 
sem widziałem, że na odpusty spiewaiąc pie- i 
620, i Z odkryta głową wśród; upałów sior 
ca po kilka mil na dzień odprawiacie. Praw- 
dą, . że w kościelę dła uczczenia Stwórcy. 


z odkrytą głową bawimy , bo taki zwyczay 


iest u nas, i tam nie iest szkodliwy, gdy 


i mas dach od. słońca i słoty ochrania, lecz 
nie tak pod. golem niebem. Daley , gdyby 


to tylko uczczenie Boga.oznaczać miało., to+ 
by. nigdy głowy nakrywać nie należało, gd 2 
Pan. Bóg wszędzie. obecny, który jednak iako. 
nasz dobry oyciec niczego od: nas nie żąda, 
coby nam szkodzić miało. ` Wreszcie ubio- 
ry, na jaki kogo, stać, w naszym krain dos 
godnieysze. zawsze będa. ciepłe, aniżeli te, 
co mało „od:zimna i słoty bronią.  Przestrze- 
gam. was tylko, byście zgrzanymi będąc nar 
gle. rozebrawszy się nie zaziębili sie, bo stad | 


- mie raz kolka, biegunka, zimnica, a nawet, 


suchoty. w pain cty: Równie szkodzić. waña 
musi mię. razh gdy. w izbach waszych; „dak 
w łaźniach gorąco macie, a spaceni w ko- 
szuli ma wielki mróz, nawet. boso. wychodzi: s 


«cie, co: powyżey: wskazane, choroby. w wyż 


Szym. stopniu. sprówadzić może. Przeciwnie 


"bardzo iest rzeczą szkodliwa z wielkiego mroj 
zu nagle do tak 'gorącey izby wchodzić, a 
" osobliwie gdyście przeziębli lub. rece. albo, 


nogi o wtakim bowiem. razie Czę- A 
ści odmrożone w ogien piekielny przecho; A 
dzą, czego, smutne: przykłady corećmne M ; 


) 
| 
i 
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dis Wiec ieżeli przeziębnięcie, potrzeba 
w sieni. niejaki czas. zatrzymać się, ręce lub 


nogi odmrożone śniegiem lub zimną woda. 
ostrożnie. „dotad obmywać, dopóki się nie 


ogrzeląa , a potem obtarte w zimną. chustę 


obwinąć.  Jeżchby ktoś zupełnie zmarzł, 
naylepiey będzie oałego, usta wyiąwszy, snie- 


giem okryć, lub rozebranego na zimnóm 
mieyscu, nie w cieptey izbie zimna wodą 


obmywać, co samo: iuż nie iednego zmarsłego 
do życia przywróciło. ' Dalszego ratowania . 
przedmiot do mey materyi nie należy , pize- 


to kończę na tey przestrodze tém bardziey, 
że iuż w polskim jezyku posiadamy. dokta- 
dną nauke Pana Doktora Kincla, iakby na 


$ przyprowadzić: 


S: 57. Nie mogę przepomnieć także wa- 


ah nader dla was: przestrogi: byście przez 
źle zrozumiałą, oszczędność dla tanności nie 
kupowali tak. powszechnie, iak- dotad bez 


_ wszelkiego zastanowienia się nad tém, i wsirę- 
` tu, ubiorów starych po tandetach. Nayszko- 


tany; kożuchy , [ukmany. . Tymto. Sposo- . 


prać nie źwykło,. a| więc. sukienne, miano- 
wicie teł spodnie, spodniczki, czapki, kaf- 


bem nieraz. w czystey i zdrowóy familii nie-, 


spodziewanie. wznieciła sie zaraza, zagęści- 


ły się od czapek. parchy na główie,: a poż 


dług twierdzenia. Pana Bafontaina Koltun; 
przez suknie tandetne świerzba , Francuzka 
SĄ RSE CHA 


'pozor zmarłych, wszelkiego rodzaiu da ycia i 


dliwsze pomiędzy temi są takie > których się | 


myją 


EA 


- ład w gospodarstwie, nbostwo, a co gorszą 
', potrzebnieyszą podług mego adania: bydź 


mus, Że podobne: tandety ubodzy żydzi u- 
-— trzymuią, którzy. dla bezprzykładnego'swego 


-, rmących, skupować i przedawać, gdyby te 


-,_ ści nie amiecię,. które. zarązę mochićy niż 
, Suknie chwytala i utrzymuia: Z tóy to przy” 


e ; NELERE! 
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PRE ARR OS WSE 
choroba , zgniła goraczka i t. d., któreto 
choroby częstokroć długie Gierpienie,! nies 


` Beraz śmierć przyniosły, Ta przestroga tém - 


Ey 


mieglilay stwa, -ira „wieczne ypraw.e  parchy 

, św:*rzby choruia; a wiec, takowe tande 
częstćm trzymaniem w reku temiż chorob 
mi zarążaia, i którzy dla choiwości i konie 
SJ 22 $ h s rys R h k r 
czaćy. potrzeby zysku żadnego sóbie skrupńe. 
łu nie czynią podobne starzyzny po zmarłych 
lub żyiacych, lęcz na zaraźliwe choroby cho 


i zapowietrzone były, S 


are obuwie'po czło+ 
wieku .pocącym się w nogach nie jednemu 


-te przykra przyware udzielilo ae lh : 
-lizna mimóy niebespieczeństwem. grozi, i by 
- le w 'ługa pierwóy wygotowana, wymydlo= > 
Ma i czysto przed użyciem wyprana była, 

nie. potrzebuiecie się ióy obawiać, choćby 
-istotnie od chorych pochodziła. Lecż nay- 
_Wiekszéy wagi bydź musza pierzyny i po- 

duszki na tandetach kupowane, bo  catéy 


pierzyny piać sie nie zwykło, a pierzy cz 


czyny także ganić muszę źwyczay: wasz, 
nieraz wspólna pościel iast całemu. <domówi 
a ieżeh iedno. z domowników na świerzb 
lub i ce gorszego chore, wszystkich tyma spi 


> 4 


sobem zarńża; dla tego każde swoie pościel 


| i zupełnie oddzielna, na iaka go stać, mięć S 
powinno. Gdy iednak i po wsiach CZ”sto- 


kroć ludzie na zaraźliwa chorobę umieraią , 
ga pozostałą familiia podobnych sprzetów 


was iak sobie postąpić , by i w pierzu zarazę 
zniszczyć. Naylepszy sposób ku temu be- 
| dzie pierzyne za pomocą kilku uwiazanych 


/ topić, kilka razy ma dzień pierze w tóyże 


©iwszy 'w piec po chlebie 'rakowa włożyć. 


utracić niechciałaby, lecz albo sama użyć 
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kamieni w płynącóy wódzie na kilka dni za- 


_ pierzynie poruszyć, a potóm z wody wykrę- > 


Tym sposobem pićrze bez zepśucia oczyści - 


ię dostatecznie. Suknie inne badź po wa- 
zéy na zaraźliwe 'choroby zmarłćy familii 
ożostałe , bądź na tandecie kupione, ieżeli 
ich koniecznie użyć chcecie, wprzód podo- 
„bnie iak bielizne wyprać i oczyścić należy, 


i 'kaiące, iakiemi wam zagrażim, nie ha pai 


~ 1 


mą sposobność, - 
« A 


 niechluystwo wasze w wysokim «stopniu, ia- 


|, kie, powszechnie i wszedzie znaydnie” 


/., Się. A tak łóżka same naycześcićy są. peł- 
SNR RON Smery A ? > T POS i 
ione pluskiew , stoma w nich nayczęścićy stg- 


4 


NZ PEŁNY q a 


f A t s 
. y 


"Że skutki te` przykre z użycia ta ndet wyni<. 


„_ mięć pisze, recze wam, bo dosyć czeste-przy- 
$ klady tego dostrzegać raa w raz mam smu- . 


f ; 4 » 4 
Q 58. Ponieważ o pościeli waszey mó- 
. rety K N PEAR 7 JES at 
_,wiłem, nie od rzeczy bedzie wytknać: wam 


> ella, stara, i ledwie nie ma sieczkę starta, 


SRI 


ich chcę, albo ie sprzedaie , przeto nahczę. 


R 


it 


f 
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pościel sama brudna: niewymównie , 


robąctwem zarażona, a przez 'to nieochę- 
dostwo śmierdząca. Przecież przy. takióćm 
mjechluystwie sukien i pościeli dziwicie stenig 
"raz zkąd świorzby dostaliście? iest ona skus 
tkiem nieczystości, dla tego pomiędzy. žydas 
mi zagęszczona. Lecz i pomimo świertzby 
taka „pościel szkodliwą musi bydź zdrowiu, | 
bo nie można w nióy dobrze spoczywać, ni 
spać , chociaż nikt więcóy, nad was spoczyn- 
ku po ciężkich pracach nie potrzebnie. Zas 


- radzicie temu łatwo , gdy. przynaymnićy ra4 
= we dwie niedziele pokrywy na poduszki i x, 


Resmie , tudzież prześcieradła czyli plach 
dobrze wyprane. odmieniąć będziecie: pos 
A oprócz tego należy w. dnie pogodna. 
- ozęsto* na słońcu pranan a słomy, któ+ 
wam nie. brakuie, faby razi w miesiac a 
jeżeli nie. go tydzień odmieniać , bo się ta 
dla bydła ieszcze na podściełkę przyda, Szko+. 


_dliwy także zwyczay macie na murawie /siẹ 


pokładać, gdzie. czasem po. kilka godziń 
przespicie, to naybardzićy ne. wilgotnych | 


-dłąkach'i ną wiosne szkodzi.. Nie raz ieden 
atad natychmiast. powstała bporczywa po- 
“niekad; zimnica, kaszel parcorra | 


na piersiach, aa u kobiet. zatrzymanie res 


gularności , i rozmaite z tego. zatrzymąnia 
z wynikaiące. słabości i chapebya | PISA ngja 


Wit d, Kiia ( S da 
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RODĘIAR VI, 


o zwyczażach i pomsądach zdrowiu 
szkodliwych. 


A 


S 59» Tych w67 Fih przestrog, któ- 


te powyżćy obiasniłem wam, ieżeli użyć bg- 


dziecie umieli zapewne bardzo wielu cho- 
robom zapobieżycie. Lecz czaśśm i przy 


AK Powiek éy ostri żności choroby.sie zjawia= 


-W ten czas należy naprzód od wszele 
kióy pracy spocząć, i położyć się; gwat- 


tem zaś nie silkić się ani do pracy, ani do 
dedzenia, iak robić zwykliście, w Caóm Sar . 
„me bydlęta dobry przykład daią, bo, skoro. 
' zasłabną, pokładaią się imie ieść nie Chcą 


gdyż na pos łek nie idzie, co si e z przymusu 


PIECH lecz szkodzi ; a nsiłowanie: dó pracy ies 


 sżczę więceóy w takim razie osłabić. musi ; 
 potóm trzeba się udać do Lekarzy. Ale ia 
"znam bardzo: dobrze przesady w tym wzgle- 
„dzie , Linie raz słyszalem mówi acych: : p ostas 
p tńia to. rzecz wdawań się w. Doktory,- ta 


a lub owa Baba zażegnuie bardzo dobrze 


„ róże, febrę, żołtaczkę; do nićy się trzęba 


OFS udać; Albo. ten Kat, Pastuch:, Owczarz 


95, naprawia naylepićy złamane nogi lub rece; | 
yi t d.'sa to ludzie, ço się. w nauki nie 
„ wdaią, dla: tego « doskonale swa, rzecz zna- s 


wią” Nie odpowiem na to tylko pytaniem, 


co. myślicie? Jeżeli się łańcuch utwie, CR 


ŚW 89 do "ARE poniegiecie. do naprawy ? 


s 
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takbym powinien wnioskawać podług. was 
-> szego powyższego rózumowania; bo Krawiec 
, który się kowalstwa nie uczył, właśnie. les 
= ( pszym kowalem powinien bydź niż Kowal, 
= Co się swego rzemiosła uczył, i niczem ins. 
ném się nie trudni. Przecież po cześci wya 
rozumiewam , zkąd ta nieufność do lekarzy 
— -> ąagęściła się, a to że od nich cudów żąda- 
100 oo cie, którzy Tak wy są ludźmi, i zwolna ty 
kó natur.e dopomagać moga; że się zwy- 
~  ,czaynie zapoźno do nich o pomoc udaie- | 
cie, ich rady ściśle nie zschownuiecie, wiec 
6. nie zawsze skatku z tey przyczyny rady ich 
a ` doznaiecie, a wwas ieżeli lekarstwo odrazu 
| hie pomoże; myślicie, że niedobre; odrzu: 
— / Gacie gó, tragicie cierpliwość, i zaraz się do 
2005 BO Ów; katów , owczarzów; pastuchów , 
Ba. td. udaiecie , a ti cokolwiek wam 
- _ złego wyrzadza, żle rozpoczętćy kuracyi od 
Doktora przypisują , i ważną. mina oświa 
„` czaią, że byliby pomogli, gdybyście.sie za 
3 raz do nich byli udali. W niektórych oko- 
‘licach Krakowskićy ziemi «iesti zwyczay do- 
tąd, choć się to w wielkim sekrecie dzie: 
„le, bo Rząd Austryacki takte nadużycia kry 
minalnie karze ,latawicę wypedzać, to ies 
kiedy kto na zgniła czyli łóżna: chorobę za- 
~- padnie i od rzeczy gada , prostactwo sadzi, 
-~ Že ten człowiek opętany, trzeba go więc za- 
Żegnywać , coby choć iest Śmiesznym prze- 
` sadem, choremu nie szkodzito ; ale gdyito 
(|, mie pomaga, narządzają kapiel gorącą z mng 


n s € 


3 


; 
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stwem meimakke ziół: święconych, 


= 


„więc pachnących, do którey nieszczęśliwe- 


go. przy użyciu rozmaitych zaboboniow gwał- 
tem wsadzaią, z którey ieżeli za pierwszą 
raza ieszcze żywy wyszedł, za driigą -razą. 


| zapewne umarłego wydobywaią ciesząc się, 
, że: duszę przynaymnićy ‘szatanowi wydarli, 
_i-przez myśl im nie przechodzi- Że. oni te- 


A > ennega zamórdoytal 


| mu przesądów, należy policzyć zwyczay czę- 
sto i w pewnych porach roku krew puszczać, . 


-$. Go: Do „ód 1 zdrowiu wasze-* 


nie wchodząc w tó, czylijto iest potizebne- 


lub nie, a gdy ią obficie nie raz tym spo-. 


sobem tracicie , nie dziw, że jz Czerfiwych. 


> stajecie się pędziymi: wybladłymi, osła= 
, bionymi, i że rozmaitych chorob, iakiemi 


są nayczęścióy w tym razie febra, żółtaczka, 


wodna puchlina, a nawet i Seebi stalecię 


się sprawcami. - "Wiedzcie przeto, że krew. 


iest jedna z naydroższych: Części ciała. onas 
 $zego, od którćy ilości i dobroci wyżywie- 


3 nia, wzrost, CZETSŁWOŚĆ, i dobra: tusza , ciała 


wyższym stopniu toż samo 0 kobietach - 


` przy nadziei będących Fozmipieć potrze- 


a, którym pomimo powyższych. niebezpie- 
Czekfiw, ieżeli tego potrzeby nie ma, poró- 


nienie z wszelkierai dm złemi skutkami, 
zagraża. a E CRA 


i 


dY 


Baszego zawisła. Zatóm bez wyraźnóy Ta" 
A 5 lekarzy nigdy krwi puszczać nie należy. 


= 
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A i ; ; 
< 6r. Podobnież zywykliśe! ie ciero 

; 8 porady lekarza używać, rozmaitych. ied 
karstw, które za niewinne dła tego poczy+ A) 
tuiecie, że ie nie z Apteki, lecz z ręki ba- ] 
( by iakićy, Żyda. lub pastucha macie. Te | 
„przecież nayczęściey są' na żołądek bardzo 
gwałtownie działające, ilub wymioty lub | 
biegunki sprawuią tak. mocne; że niebezpie: - 
> Pezeństwem życia grożą. Więc wyrozumiey- | 
„ cię; jak ostrożnie z niemi postępować trze- | 
ba, í że rozsądnićy będzie wcale ich nie 
- brać „skoro od biegłe go w sztuce lekarskicy 3 
A O, potrzebie i i użycia przyzwoitćm tychże uż | 
* > wiadomionemi nie będziecie, "Tego rodza: 
3 in jest szczególnićy Jalapa, i którą Salapa zo+ 
wiecie, Że niebezpieczeństwo ztąd wynikające zj 
| daleko większem będzie dļa dzieci i kobiet | 
osobliwie przy nadziei będących, ile osób | 
słabszych , łatwo przyżnacię, a więc tém bar: 
"dzićy dla tych ostrożność potrzebna , boJa- | 
lapa sama nie raz do poronienia była Pe 

* wodem. 
$. 62. Te i owdzie pokażuią? się jeszcze | 
ohoć pokryiomu , Oleykarze. Węgierscy: aa: 
Ba którzy wam rozmaite lekarstwa zachwalają | 
| o M przedałą ; pomiędzy tęmi niepoślednie | 
© -> mieysce zaymuia krople na zimnice; które | 
- istotnie tę chorobę gubia, lecz częstokroć 
"wam na zawsze zdrowie odbieraią, lub wam | 
taiemny, jad zadaią, który was tém pewniéy | 
zabiia, ' że niebespieczeństwa 'ztąd | 
nikaiacego Wei nie spostrzegacje, aż 
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" dopiero w ten czas, gdy iuż zapóźno , i ra- | 


tunku nie masz. Bywaią te krople składa- 
ne nayczęścićy' z lekarstw bardzo gwałto- 
> wnych; a nawet Arszenik dla wszelkiego 
'żyiącego iestestwa zaboyczy w sobie mie- 
szczące. Prowadzą one za sobą po zgubie- 
"niu zimnicy, ciężkość na piersiach , dycha- 
wice, twardość wątroby, (śledziony, wodną 
| puchlinę, żółtaczkę uporczywa, czasem su- - 
choty, a nayczęścićcy zwolna mastępuiaca 
śmieró.  Przedaż takowych lekarstw i podo+ 


bne nadużycia są wprawdzie surowo zakaza- 


ne, lecz i to znam, że u was zakazy rządo> 


we chęć do zakazanego częstokroć powię- .. 


 kszają. Więc lepićy, że z własnego przeł 


konania podobnych oszustów i lekarstw wy- 


` śirzegać sie będziecie. 
. Podobnia wystrzegaycie się i waszych pro- 
stych lekarstw, które dla tego tylko za nie- 
winne poczytujecie, że ie nie z ręki żnaią-. 
cego się na tem lekarza macie, gdy się / 
cie, Tak naprzykład, gdy kto u was na zapas 
lenie brzucha, lub kiszek, albo żoładka cho- 
tuie, którą to słabość na wsi morzysko zo- - 
wią, czómpredzćy się do gorzałki z pieprzem 
_ bierzecie, co chorobę, powiększyć i śmierd 
przyspieszyć musi, gdyż takowe lekarstwo 
leszcze mocnićy krew zapala. Niewinne iest 
_ lekarstwo przeglądanie się w Patrie na żół- 
taćzkę, zażegnywanie ićy równie różne sym- 
 Patetyczne lekarstwa na febrę, karteczki i 
, Bd. lecz te tylko u tych czasem skutkować 


/ 


DERA 


tym: czasem. nie raz bardzo zawodzi- ` 


ir? 
| 
} 
f 


$ 


Y 


(w skutku za soba m ało, Czego sam  przykła 
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| mogą, cow jakieś śmieszności: wierzą, zZ 
< wszystkićm , ieżeli wkrótce skutek 1 ni 
stapi, czasu drogiego tracić nie należ 
i skutecznieyszćy pomocy szukać wypada 
RYZ Naymnićy zaś skrupułu sobie ros 
bicie ku leczeniu rozmaitych chorob powier: 
chowny. ch lekarstw używać, bo błędnie my. 
slice, 46 lekarstwa i tracizny tylko wewnątca 
"zażyte szhodza. Wiedzcież o tém, że gwałto- 
"wne lekarstwa i trucizny. nawet powierzcho 
wnie usy te, ciersjiente, choroby ' ważne, czeste 
-do uleczenia RAS Ab niepodobne ,a naw 
"śmiior< T nosza (li). Tak zgubienie “pä 
chów Ma BO ługiem arszenikowym , nia. 
Taz nagłą. apopiexyją, paraliż, a oe 
śmierć za soba pomiagnetó- Tak nieumie 
iętne i śmiałe zgubienie świerzby za pomo 
ca maści z gley ty robionóy ciężkość na „pier: 
‘siach, _ gnięcienie w. dołku, nadności, wy: 
mioty, zatwardzenie żołądka, utratę chem 
do. ada, kaszel suchy, gwałtowny, wynędz. 
mienie całego Ciała ,suchoty,nareszcie rśmier 


dy widziałem. Obmywanie gowy zlanć 
odwarem tytuniu lub: innych iadowityc (0 
ślin, nie raz ślepote ; zapalenie bion mozgo | 
wych , szaleństwo , paraliż, elka chora bę 
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(sim) Przykładów podobne prawdy stwierdza. 


© gących podóstatkiem znaleść można u roże 


= Hiożnych Pisarzów Sztuki Lekarskidy sqtlo= 

(4 wniczey, żakiemi są osobliwie Daniel, Pyll, 

- Bittner, Valentin etc. którzy urzędównie 

3 Pe ON ieypadków postrzeżenić zape 
sali, : 


2 


242 Rozprawa = 
ewyczay. iest do, oczu racze oczy wkładać, 
które oczy tém bardzićy podrażnić musza, i 
chorobę z bolem pomnażałą; lub też, ieżeli | 

` to, dak się domyślać można, nie pomogło, 
przykładają na oczy zimną kryniezną wodę, - 

„wołowe, cielęce mieso; a ndwet. odchod 
ludzki. Te lekarstwa w pe wnych razash mo- | 
ga poniekąd skutkować, i dla tgo’ sobie | 

< pomiędzy ludem ufność ajednały. Ale po- | 

nzeba dobrze umieć. ropróżnić, gdzie z ko- 
rzyścią .chorego użyte bydźby. mogiy, | 
lub też gdzie szkodza. Widziałem chota na 

Oczy , która po użyciu niedorzecznem zi- 
mnéy wody we 24 godzin wzrok; nażawsze | 

` utraciła. , Z tóyto: przyczyny także niemało. 

„dzieci: po wsiach już w: kolebce ciemnieia; | 
«bo gdy się im oczy zapala, ich. „pierpienie | 
"oczu zazwyczay iest różowate, która ani ziv | 
mna, ami wilgoci i nie'lubiąc, notychmiast do 
naywyższego 'stopnia rośnie, nawet części 

wewnatrz oka zaymnie, i te cząstki bardzo 
delikatne bardzo nagle, czasem (przez iednę | 
noe niepowetowanie psuie i ślepotę sprowa- 
dza. W innych razach cukrem i gwośdzi 

kami tłuczonemi oczy zssypuią, i zapalenie | 
tem. bardzićy. powiekszaią „a dopiero kiedy 
chory. prawie. żącięmniał, u. Lekarzów po 
mocy, szukzią, adik. czas do. poratowania | 

; pomyślny. minat. „ Bedzie. przeto. we iwezyste | 
„kich podobnych razach radą moją, żebyście n 
się: tem nie kipi czego znać nie może | 


 giią, która podob 
À nie uczy ch; it 
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cie, i żebyście u znających się na tém Le- 


karzy poratowania zdrowia waszego szukali. 
„| Zabóbony same, iakich po wsiach nie 
brak, zdrowiu zaszkodzić mogą. Tak nie 
raz Sowy nócne. i ponure śpiewy, Łasicy 
ięki w. pustych. osobliwie "murach, piwni- 
cath (nn) i dołsch; płomyk: lataiace po ba- 


gnach, trwoge pomiędzy ludźmi rozsiewa- 


ią, A co iest rzeczą naturalną, za wieszczby, 


, przestrzeżenia, przeszkódy i strachy poczy=* 
/ twą, Co osobliwie kobiet:i dzieci umysł prze- 
|straśza, i nie raz. z niedostatku spoczynk . 
7 którego strach i boiażń: nie dzią , takowi lu> AA 
Mie tracą chęć do iadła, Schna, słabieia, 
, zapadsia-w goraczke, w którćy. te widma 
tém wiecóy d terasas następuią nieraz Końwul- 
$yie, wiolka choroba , apoplexia, z. nagłego. 
_ przestrachu i smieré. « Zapobieżycie temu, 


zbroieni prawdziwą Reli- 
emi 


skoro /będziecie:. 


owiem są 
A E A zgi 


SORYCHANCA ZA dbac? ie, i į 
Wiem ia o dwóch zdarzeniach, 


Y 


że hos 


Eea N a, 


roge miedzy sąsiadów szerzyła, anaren) 


‘m mieyscu zhaleźli się ta; 
gy duszy nie boia 
REA 2 ETA SDN $ zy c 38 
dac, ;z „podziwieniem Łasice znaleźli, 
keo a gdy wy traszóno; ięki. natychmiast aa 


eståly 


mi baśniami brzydzi się, - 
otylko dzikim —. 


patrole woyskowe wystraszyła z lecz. w dri- 
j Goste Teki 
azi odglosem iego > 


} 


iekiem swoim w piwnicy, każdey nocy < 


BĄĘĄ "Ro sprawe 


© torem bab, co międrsżego nie powiedzieć 
nie umieią, a w długie wieczory przy ką: 
dzieli nudzą się i niedorzecznościami  ba- 
wią. Dociekaycie tylko z odwaga , a <prze- 
konacie się zawsze, że żaden nieboszczyk | 
nie wstał straszyć was, że nayGzęścićy zło 
dzieie, oszusty niegodziwe, lub zwierzęta 
różne, co się światła i ludzi we dnie boią, 
w nocy straszą, iakiemi są packi , sowy, | 
Szczury , myszy , kuny, łasice it: d. co bie: | 
giem śwoim niby duszy chód udaią, kto ta+ 
kowemi rzeczami głowę ma nabita. Ognie 
(zaś nad błockami lataiace są dziełem podo- 
bém riatuty , iak łyskawica, więc i tych 
bać się nie maśż czeg | ©. en Tn 
$. 66. Nie od rzóczy będzie wspomnieć 
a podobnych przyczyn o snach, które po- | 
między ludem wieyskim . wielkie znaczenie | 
i wiarę maia, a które ieżeli są przykre, u 
myst słabych dusz hiewymownie dręczą, i 
równie iak powyższe przesądy zdrowiu szko- 
dzić mogą , chociaż niyczęścićy są. tylko 
skutkiem niestrawności, lub igraszką wyo- 
braźńi miocnieyszćy przy widzeniu podos- 
 Bnych tzeczy mó*e od, kilku dni a czasem 
i tygodmi żagrzanóy; i tó, co iest skutkiem 
bardzo maturaliym, bardzo mylnie ża rzecz | 
- fiadnatutalna ają. "To naywiecćy szkodzić | 
może kobietom, qsobliwie przy nadziei be- | 
dacy i pótożnicóm, że są nad inńych lu- | 
dai dyaźliwszemi, a tiemiasz innego sposo- | 
bu zapobieżenia złym skutkom że snów wy: 
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nikaiącym , iak przekonanie się, że sny . 


z czynnościami naszęmi i wypadkami na 
świecie żadnego 'zwiazku (chyba przypad- 
Zwiąż | 


kowo) nie maią, i że skutkiem przypadko» 


wym mozgu naszego będąc, na szczęście lub 
nieszczęście nasze wpływu mieć nie mogą, 
a zatćm, że się ich obawiać nie masz przy- 
czyny. Lecz skoro tak, zganić wam muszę 


'zwyczay , iaki macie „sny wasze nig- 


raz poniekąd przykre z pospiechem wszyst: 


kim bezwzglednie na słabe kobiety i dzie- 
i opowiadać, przez eo isiebie i innych nie- 


_ potrzebnie trwożycie, a ieszcza, więcćy zga- 


nić muszę zwyczay wieyski, że kobiety, co 
sobie dla chciwości biegłość w tém, przypi- 


_śuią, sny wszystkie podług stosunków familii 


tromiaczą. Wiedzcie o tém wy szkodliwe 
Homaczki snów, że oka rządu. bezkarnie nie 
nydziecie!: OPR ń 

| $ 67, Tu wypada cożkolwiek i o wroźr 
bach pomowić. Wrodzona iest ludziom przy+ 


 szłości ciekawość, ale niedocieczona mądrość 


Opatrzności na szczeście rozumowi ludzkie- 
mu. tę wiadomość zakryła , byśmy przed- 


wcześnie. w. szcześciu nie byli zuchwałemi, ` 
a ieżeli nas nieszczęście czeka , byśmy sobie 


spokoyności iedynego. źródła szczęśliwości 
nie zatrali (oo). Przecież ludzie z przezna» 
czeniem tak pożytecznóm dla nas walczyć 


` (00). Przewybornie o tem Pope w swoim wisre. 
©. szu. o człowieku mówi: 


ENE 


4S > | Rozprawa 
pragna, i koniecznie dowiedzieć się - chcą 


c la 


przyszłości. Lecz jaką śmieszność , to o9 


naymędrszym i naywiększym ludziom iest 
ukryta; wy myślicie, że błąkające się Cy- | 


Heav'n from all creatures‘ hides the book of Fate, 
All but the page prescrib'd their present state: 
„Eron brutes what mem, from mem what spirite 
aż Or, who could suffer. being here below? 24 FE 
The lamb, thy riot dooms to blesd to-day, © 4 


"zie 


Had he thy Reason, would hi skip, and play ŻA 
Pleas'd to the last , he craps: the flowry food,- 


p s 


And licks the hand just raid to shed his blood. | 
Oh blindness to the future! kiadly giya (R 
That eadh may Bil the circlemark’d by Heav'n: | 
~ Tot samo po polshu proez Ludwika Kaniń, | 


SE skiego. NS 
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F 


Ńikomi nie iest Xięga przeznaczeń otwartą, | 
Bóg tylko chwil obecnych oświeca nas kartą: = | 
3 Wiemy więcóy od zwierząt , a od nas Niębiany, | 
Któżby tu mógł insczóy znieść byt opłakany ? ŻAR 
Owieczka, którą w.zbytku dziś na rzeź pr+ znaczę 
Bez twoiego rozumu cieszy się i skacze; 
Swobodna do ostatki gryzie listki z krzewu, 
Eiże rękę gotową. do krwi iey rożlęwi, | 
_ O'slepoto przyszlosci! drogi. niebios darze TA 
‘Ey sama wszystko w Boskim liszczasz zamiarze, 
an Złżersz z Angielskiego przełożony w ar- 
szawia 18 16, A a 
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| ganki i włoczące się oszusty wiedzieć moga? 
o wasze pieniadze im chodzi nie o prawdę, 
'którćy. wiedzieć nie moga, ale podstępnie” 
nmieią kilka waszych myśli podchwyció, i 
z tych wam tłomaczą przyszłosć, iak się im- 
(zdaie, Ażeby żaś wieksze wrażenie na was 
| zrobić, do przyjemnych marzen nieprzy- ` 
 iemne dodaią, o których własciwie ile zdro= 
~- wiu podobnie iak powyższe przyczyny szko- 
- dzących mowie i przestrzegam was, byście 
. im wiary żadnóy nie dawali, bo na'nią nie- 
mogą zasługiwać, tylko was durzą. 


$. 68. Do przesądów poniekąd także 

należy ta trwoga, iaka was w. Czasie burzy 

- przeymuie , gdy przecie łyskawice i grzmo- 

-ty równie, iak dęszćz.. w, lecia zwyczaynóm 

bywają, zjawieniem natury, nie macie się 

` ezego obawiać , byleście następuiące prze- 
TA ê, 


-strogi ząchowali: 
|| qodx Podczas burzy pogaście wszelkie 
ognie, bo dym iak naymoćnióy pioruny do - 
siebie cłagnie, i ledwie nie co rok sa zda- 
rzenia; że pioruny w, kominy dymiace się. 
wpada e Ia E ZN A o a 


| are. Gdy was w- polu burza spotka, nie 
szukaycie schronienia pod staremi , rzesiste- 
mi, a więc zazwyczay naywyższemi drzewa- 
mi, be pioruny w te nayczęścićy biią. 


n 
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> 3cie. Nie uciekaycie zbytecznie przed 


podobna ucieczkę wzbudza , równie pios 


runy do siębie wabi. Lepiéy troche zmo- 


5 EEAS . . i , 
knac „niż się ną takie niebespieqzeństwo wje; 


stawie. i | 
. sę 4 : zj 

_4łe. Jeżeli was burza na zołem polu 
spotka, gdzie żadnego drzewka, krzaku, lub, 
lanego wyższego nad waszą osobę. przed- 


miotu nie: będzie, boiąźliwy naylepićy uczy» 
ni położywszy się ną ziemi, a ręczę, że go. 


piorun nie. dosiegnię. 


Bte: Strzeżcie się w teń czas, bawić ną 
„1 gdzie powietrze 


_ mieyscach wysokich 
-mocno przewięwa, 


§: 6y.  Teżeliby iednak kiedy piorun ko- 


go ugódził, nie należy go, natychmiast iako. 


zabitego uważać , lecz z naywiększym po- 
spiechem rozebrać, i w piasek lub rolną. 


ziemię, tak zakopać, by mu tylko twarz wol 
na zostawić, tym czasem cucić: go należy 
temi sposobami, iakie: powyżóy w $. ro. 
miieli-zaiste nie raz 
pociechę. człowieka od. pioruną niby ząbite- 


wskazałem, a będziecie 


go do, Życia, przywrócić. 


$: 70. Przesądy także waszę nie iędne- 
mu. przedwczesną zadają, śmierć, gdy wstręt 


' 
da; 
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- burzą, tém zaś mniéy konno dub na wozku, 
bo ruch ten mocny powietrza, jaki się przeż 
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niedorzeczny macie, człowieka, co się w o- 
błąkaniu nayczęścićy powiesił, spiesznie ra- 
„tować. . Nikt rozumny nie zgani tego, lecz 
pochwali, ieżeli takiemu biednemu spiesznie 
_postronek z szyi zdeymiecie, i podobny iak 
uduszonym ratunek dacie, a wierzaycie, że 
uchybienie w téy' mierze równa się prawie 
" rozmyślnemu zabóystwu, ieżeli nie ratuiecie, 
gdy możecie, Wstyd fałszywy ku temu ra- 
, tunkowi, iakoby go tylko oprawca dawać 
„ miał, iest równie śmieszny, iak występny » 
a dobry uczynek , iakim iest takowy ratu- 
„ nek, nikogo skrzywdzić nie może. 
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ZAGALENIE 


„Posiedz ia publicznego Tora | 
| ywa do. ZA arszawskiego | 
 Przyiacioł nauk dnia 24 Listopada 
aa, roku, przez Stanisława Staszie 
ca; Radce Stanis. Prezesa w a| 
` Towar zysiwde a 


IL. Bao a 


Z 


s Qa založenia a Towarżystwa dzie, > 
; więtaasta rocznicę dzisiay obchodziniy. Gzy- | 
SCR miłość -Narodu podata do tego awiązku, i 
-_ Amyśl pierwsza; zacho wać i doskonalić oj 
0yczysta, rozszerzać przez nią cświatę w nas | 
' rodzie były pierwsze i iedyne zamiary zĘro+ 

| 


A 


madzenia się Przyjaciół naus. "Taki zwią- 
zek powzieto, w czasie, : kiedy iuż Narodu. 
nie było; kiedy imia i język Polski zagia: 
dzono; Kray. i Naród podzielono na Części, 
Odtąd ieszczę. tóy tu cząstki ziemi Pol- 
-skiéy potrzykroć zmieniał się podział i po- | 
| trzykroć zmieniały się na nióy rządy. Wszy- 
_stkie potwierdziły z pochwałą ustawe Towa- | 
Tzystwa. Lecz zgromadzenie zostawała bez. 
wszelkiego fanduszn, bez wsparcia Rządo- | 

|, wego, z jaką iedynie pomocą w innych. kra: 
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stwa Członkowie, stale w miłości swoiego 


Narodu i w gorłiwości pierwszych założy- 


cieli postępując przyprowadzili ie dó terā; 
źnieyszego stanu, Już ma wystarczające na 
swe utrzymanie fundusze, posiada Bibliote- 


kẹ znaczna, ma uzupełniony gabinet histo- 


tyi naturalnóy, ma początkow » zbiór meda- 


lów, a naukowe iego prace dwanaście to- 


mów roczników składają. ; 
| Zrtakąż 'gorliwością i w tym: a e 


euiąo "Wydział nauk pięknych zatrudniał się - 


dalszymi ubiorem wiadomości przygotowa= 
wożych do hiętoryi narodu. ` Zacny Kolle- 


- ga Julian Niemcewicz wydał drugi tom Pa- 
nowania Zygmunta III. Kollega Arqold u- 


“konczy! historyczny opis hoyności Królów. 


A nióy ña poezyia ludów na zachodzie, 
| ga Tarnowski z zwykła sotia dohładr 


Polskich i Obywateli a ae GR TA 


skich nauk,  — SA. 

Jaki wpływ miały mn ‘emani A a, 
ludów wschodnich na ltet Ature a zczegól- 
SE 
lością 


Tozwążył È wykaz: zal. Z tey rozprawy. y wyżą- 


i iki d dzis publiczności udzielone zostarić. 


"W: wydziale umisiętności, należną Qżeść 
naukom i szczególnieyszym w naszem To. 
warzystwie zasługom zmarłego, Bergonzonie- 
go, Prezesa tegoż Wydziału oddał Kollega 


Doktor Kincel; ta pochwała na dzisieyszówą 


posiedzeniu czytana będzie. 


jach powstaią i utrzymają się "podobne In- 
—stytuta. U. nas sami "tylko tegoż Towarzy- 


$ 
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tzystwu : i¢dno 2. nich iest dziełem obszer- 
ném pod tytułem: Nauka o niebie z usu- 
 mięciem wszelkich udowodnień matematy= 
eznych przez Karczewskiego. , Drugiem iest A 
Rozprawa © Elektr: czności. Deputacyia | 
2 Wydziału umieiętności do rozwagi tyi h rę- | 
_kopisnów -wyzńaczona zdała o iednóm i 0 
 drugióm rapport z pochwała; uznała, że | 
umieiętnie są wypracowane i użyteczne. Nad . 
niemi niektóre uwagi przez Depntacyia po- 
czynione, Pisarzom udzielone bydź maią. 

-W tymże Wydziale rozważany był opis `| 
doświadczeń chemicznych przez Aptekarza 
Zrodelskiego robionych nad roślina Łulek | 
czarny zwaną.  Deputacyia zdając o tém pi- 
smie rapport pochwala usiłowanie autora , 
lecz nie znalazła w doświadczeniach chemi- 
cznych tego dokładności stopnia, aby przó» 

| 
4 


} 
l 
Dwa rękopisma były: przesłane Towa» | 
| 


konywał, iż w Lulku czarnym znayduie się ` 
gotowy Solan Amonij. PER I MASTE 
Kollega Zabellewicz ws pracował rózprą: 
wę o Sokratesie, o tym pierwszym , że tak 
powiem, utworzycielu prawdziwóy moralno- _ 
ści i Filozofi. Sokrątes pierwszy: wskazał ` 
ludziom prawidła powinności i cnoty. Zmędr- 
"ców Greckich on pierwszy. wszczął naukę o 
„odwiecznych stosunkach człowieka z czło- 
wiekiem, człowieka a zewnetrznemi iesta* 
$twy, i z jedną naywyższą lstnością z Bos 
gag Za tę prawdę skazano go na śmierć. 
n posłuszny prawom niesłusznym, spokgy- |. 


4 V 


przez Stanisława Szaszica. 255. 


ny wypił truciznę. Owezesny duch wyłą- 
czności, zabobon i fanatyzm potrafiły ćnotli+ 
wemu mędrćowi odebrać życie, nie potrafiły _ 
przez niego wyiawioney zagubić prawdy. One 
iuż dawno upadły i zginęły, a wyrżęczo- 
na przez Sokratesa prawda ciągle z wiekami 
rozszerza się i rozwiia w ludzkim rodzaju. . 
Tenże członek rozbierał godne uwagi. 
dziełko Hiacyntego Kareny o stosunku sił 
fizycznych i sił moralnych. Pisarz ten zgłę 
biaiąc porządek fizyczny i moralny świata, 
i porównywałąc ie między sobą, widzi podo- 
bieństwo między prawami, którém podlega- 
ja ciała fizyczne i człowieka działania moral- 
ne; dostrzega , że sprawowanie się cztówieka 
w wielu przypadkach wystawia wielką stoso- 
' wność z tém, co się zdarza w ciałach lisy- . 
czaych rozmaitemi własnościami obdarzo- 
ńych; wnosi daléy, że nieznaiomość przy- 
todzenia iest żrzódłem błędów naszych, że 
_ w miarę poznania tegoż.przyrodżenia postę- 
 puiemy krokiem pewnieyszym do iumieię- 
ności odwiecznych praw Boskich, którym 
świat podlega; że mnićy. zdumieni, ale bar- 
dzićy oświeceni przychodzimy do większego 
poznania wszechmocności Stwórcy i mnicy 
ślepo dziwimy się nad mądrością naywyż- 
szego. prawodawcy. E E SA SAA 
(, Portównywsiąc następnie skutki fizyczne 
i moralńe odkrywa pisarz, że prawa główne 
ił fizycznych sa prawie też same, iakie kie- 
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rują siły moralne ,.a przynaymnićy- pa h 
przypadkach sprawy moralne i zjawienia fi- 
zycznę są takie) iakiemiby się okazały, gd 
by ich przyożyny zostawały pod temiż same- 
mi bówszechnemi prawami, © © A 
~- Sa więc stałe odwieczne ustawy, którym 
„równie świat moralny, iak świat fizyczny. po 


kopano p 


mosiężnią | 


Weżw 
Królewski 


| skowania, że to iest zabytels pozostały pó. 


` słał 


R da. Q 


N 
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| Pache z narzędziem gabinetu: fizycznego, 


czytał w Wydziale umseiętności ndowódnia- 
jaca rozprawe, że to. narzędzie iest Astrola= 
bium dawsie od Arabów używane.  Znaydu- 
iące się w zbiorze fizycznym; byto tu przed. 
dwiema+ wiekami przywiezione wraż z przy- 
byciem Xięży Piiarów 2 Włęch. do Polski, 
Napisy: na. blasze” znalezioney:w Bielanach 
zawieraja miasta Agyi. Kair. i Medynę zna. 


"blachach żaś warzedzia u Xuęży Piiarów. be- 
; i : r > ANE E gw 
"dącegó sa miasta Hiszpanskie Almair g 10- 


ledo; Kordova i Sewilla. Powód do wn 


td MELYSK 


) Maurach z SOES sc ja Pg yk s i ; 
; Podputkownik Jożynierów Rouget prze- 


A 


Towarzystwu: rękopism przez stabis wy- 
pracowany.o nauce pryktyczne; fortyfikacyt 


| podziemney czyli o minach: > Wyznaczona z 
| Wydziału umiejętności D.putacya z pochwa- 

tym rekopiómie zdała raport. Uznałą K 

ogo za odpowiadaiący celowi, iaki sobie Au- 
tor zamierzył; niektóre” uwagi” 
Bisarzówi. udzielone zostały. = 


© 


Uczony Brera: nasz: członek korrespon- 


dent,Profesgor, Doktor medycyny w Padwie, 


sprzesłał Tówśrzyst su swoje dzieło obeymi- 
iace.opis chorób i ich leczenia sposób z lart 
sześciu w klinice Padewskiey... Deputacya z 


Wydziału umielętności znalazia w tym opisia 


wskazany ch kilka alowych sposobów lecze- 
"mia, iako to; skuteczne używanie belladony 
w agaiłych - gorączkach; oddzielny sposób 


y 


/Deputacyi | 
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deczenia chorób zapalnych przez użycie środ: 
ków mniey lub więcey podrażniaiących, pó. 
‘diug nowóy. teoryi . Lekarzy, Włoskich, il. 
(contra stimolo zwany. Nadto: skuteczne: 

mi ukazały: się w chorobacli paralitycznych 
Bhus radicans; w chorobach umysto wych 
Nux vomica i w bladey chorobie manga- 
nez i siarczan żelaza. Deputacya zgadza sią 
z życzeniem Autora, iż dła sztuki. łekarskiey 
byłoby bardzo: użytecznóm, gdyby nauczy- 
Giel? Kliniki dostrzeżenia swoie w Instytie 
„ tach Klinicznych uczynione, dò wiadoluó- 


NY RDC Zr PRATT ER APT DAE EZ a SX 


oì publiczney podawali. 3,1 WUJA 
Również przeż Kores pondentów naszych 

w Akademiiach Włoskich udzielone by: 
ły Towarzystwu rozprawy Czyli pamiętniki 
Instytutu narodowego Włoskiego: ` Przy tych 
rozbieraażh szczególniey zwrociła uwage de- 
pütacyi rozprawa Doktora Palettego Pro: 
fessora nauki- lekarskiey w Medyolanie 6 
— cieczach w ciele ludzkićm podlegaiących nie: 
tylko zwykłemu krążeniu, lecz i biegowi 

wstóczhemu , pomimo klap iakie są w żyłach 
„krew «do serca prowadzących: Z zastanó* 
wieniem czytana była także rożprawa sła+ 
'wnego Doktora Piotra Moskati;, w której 
szebrał obszerne spostrzeżeńia nad empiry- 
<znóm leożeńiem chorób u Morlachów czyli 
*Goralów: Dalmaoyi i Albanii, Wsród tych 
miało oywilizowanych ludów niema ieszcżć 
dekarzy ucżonych. Znaydnie się tylko em- 

piria podobna do starożytnóy, i zgadzaiąca siè 


"zża- i 
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K 


zasadami umieiętności lekarskiey, Rany 
' zewnetrzne leczą rozmaitemi zioły , albo 
` przykładaniem różnych gatunków itu, gli, 
- my, lub mieszaniną z żółtka od iaia; oliwy i. 
soli. Na różę gniota pszenicę, palą ią na we- ` 
> giel, a z tego proszkiem posypuią część cia+ 
" fa cierpiąca. Na bóle rhrumatyczne w kisz- 
kach połykaią kulę ołowiana , która wkrót- 
ce swoim ciężarem wychodzi i skitecznie 
chorobę usuwa, Choruiący na kolke przy- 
kładaią w mieysce bolu kamień dobrze roz- 
grzany lub'.proso gorące w płótno obwinię- 
te. W rheumatyzmach rozcieraią skore 'aż 
do sinóści, lub przykładają gorącą cegłę, 
która część cierpiącą zczerwienia; a nawet 
skórę oparza. Mładą chorego z obuażoną 
częścią, blisko ognia, potćni położywszy go 
| w łóżka daią mu napić się dobrego Cypryi-. 
skiego wina. Słuszńa Autora i Deputacyi, 
aga, że hie nalcżałóby zawsze zupełnie 
S pagatia /empirycznemi doświadczeniami, ; 
_ lecz możnaby pożytkować z tych, które pó- 
myślna w cierpieniach sprawiaja uli Ce, 
"Towarzystwo nasze stráčiķ w tym ro-, 
(ku przez 'śmierć z członków przybranych 
Jacka Jdziego Przybyłskiega. Znany on 
| powszechnie >z licznych i rozmaitych pism 
| naukowych. Był biegły w iężykach staro- 
- żytnych. Dobrze żasiużońy w szanownym 
/ stanie nauczycielskim. w którym przez wie- 
le lat pracował z użytkiem dla młodzieży. 
AOR XUE 5 7 : i7. ; 
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= Zagnienie posiedzenie padlicznego 


4 członków 'hotótowyei A 


Denona Dyrektora Muzeum _„Naro:lowego 


/ w Paryżu. Ten mąż z uczonych tegocze- 


nych, był nayumieiętnieysy: m starożytno- 


ści znawca. Opis polróży do e saci 


wa R > imie iego. 


> Ofiary 


uczynione w tem półrocz u: 


> do. Biblioteki Tondras ei 


OU Członków ' oraraa 1 


` | Jeneral niczelny lartyll-ryi Karol Sie 
rakowski «ofiarował dzieło: Jęomera i i Ar 


chiteit Polski przóż Solskiego. 


Sekretarz Senatu Julian Ursyn. Niemce 
wicz Tom drugi. dzieła swego: Drieie pano- 


- wania Zygmunta ERS 


Radca. Kom: Rz: W Rri 0. p. Rektor 
Iim Warsz: Samuel Bogumił Linde, Jano: 
cianorum Vo! amen III Varsaviae 18:9. r. ie 


go staraniem wydany. 


Pisarz Aktowy Krolestwa - "Polskiego, 


Walenty Skoróchsd Majewski dz e'ow eż 
ku Czeskim: Naweleni o, konich od Ante 
niego Jana Jungmanna Lekara w Pradz 
1818. FORU ATAA x - 

"D. M. Hiacynt Dattotoki Tem pier- 
Waży dzieła swego: Poradnik di u 


x Ignacy Przybylski dzieło w Tomach 16, 
Zabawki Sz i pożyteczne. N 


$ 7 kyt Ay 


mowy, 93) 
+ Rektor Szkóły Woiewódzkiey Kaliskiey 


przez Sosy Staszica, 259 


iH i 


5. Obywatel Woiewódźkiia: Podlaskiego 
Andrzey  Serwinski dwa dziełka z Nieme: 
ckiego na ięzyk Polski” >> Z Pre: 
łożone. <> 
Nauka o sztuce kasko. pei Herm- 
*staedta. =. a : 
o Nauka o ao owiec przez 
> Badola Andre. 
<o - Po zmarłym Kolledze naszym Michale 
Bergonzonim wdowa pozostała Anna Bergon- 
zoni według ostatniey woli $. p. swego'meža 
drit 192. w różnych materyach i koki . 


; > A -Ofiary od różnych. Cordt KAR 
; Prozas Senatu Krakowskiego. Stan: sław 
He: Wodzicki dzieło właśne: O hodowaniu 
drzew i roślin, w dwóch Tomach. ; 
"Senator Kasztelan Badeni: O ustano- 
wieniu Czynszu powszechnego. przez Xięcia 
 Śtanisiawa Poniatowskiego. Rzecz z Fran- 
© cuakiego przełożona. „0 
Sędzia Appellacyyny Kleren Ea 
ski rozprawę. własną: O śrzodkach nadania 
prawom powagi, iiey zachowania. = == 
sa Stanisław Hr: Dunin Borkowski dwa 
_śwóie pisma: Geognostische Beobachtungen 
> in der Gegend ton Rom: Memoire súr la 
„ Sódalite du Vesuve. 
| Maryatina Sera Cuürsus seu 
| inundis: mathematicas: Tomi tres in folio: 
Lugduni. 1674. 
„naa Zawisżyna dzieł rozmaitych 10. 


17% 
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>. Kanonik Katedr: Sandomierski. i Pro- i 


- fessor Uniw: Warsz: X. Sebastyan -Giampi 


własne pismo: Feriae. Varsavienses Mense 
Augusto 1819: : "> 
JXiężą Missyjonarze Warszawscy: Ka- 
zania Ignacego Krasickiego, Arcy-Biskupa 
Gnieźnieńskiego. RATE 4 BS. 
D. M. Lekarz nadworny Tomasz Kucz- | 


„kowski wlasne dzieło: De Magnetismo Ani- 


mali. — ZE Í s any 
ż Professor Uniw: Warsz: Felix' Jarocki: 
Andreae Maximiliani Fredro Militaria. 2 
„Professor Szkoły Wojewódzkiey Lubel- 
skiey Jan Kanty Krzyżanowski: Uwagi nad | 
Tnstytutami pedagogicznemi , Post locego i 
Fellenberga, tudzież nad metodem Bel-Lan: | 
kastrowskim, uczynione przez niego. ~ 


: Professor S„kóły Wo ewódzkiey Warsz: 


Xięży Piidrów X. Antoni Wolicki dzieł ró- 
żnych: cztery. Sa ŻA 

Nauczyciel teyże szkoły Antoni Waga: 
tozprawe własną o tzeczach prz rodzonych; 


tudzież Rabeners Satyren Tomów io. : 


X. Jan Labus 4 Medyolanu ttzy własne 5: 
pisma. „i FRESZ Sgt A A R. sz 
- Sekretarz Kommissyi Likwid: Grzegorz | 
Puchalski trzy Starożytne rekopisma: tudzież 
Lexicon Chaldaicum. et Syriacuns - EA e 
Michal Oczapowski z Wilna własne dzie- H 


niczey, 


ła: Zasady Agronomii=-Ziasady Chemii fol- ; E 


zii 


H 
F zł 
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D: F. Antoni Wyrwicz Poczatki Jeome- 

tmyi Analityczney przez Biota „ które ofiaruia- 
‘cy z Fran*uzkiego na język Polski przełożył. 

, "Sekretarz Towarzystwa bibliynego Ge- 
rard Maurycy Witowski: Dway Zięciewie 
Komedyia Friena w 5 aktach, Szkoła Ko- 
biet Kę zmedyja Moliera w 5 aktach. Obie : 
przełożone „wierszem Polskim RE ofiara 
iącego. 

. Obywatel Pomas Walicki pieś. dziełók 
na'ię yk Polski przez, mingo przełożonych 
z obcych. jezyków. A E 

Öbywatel Woiewództwa Krakow: Tk 


(Frankowski: Dzieła Wassenberga , Herbur- 


ta, Fedra. _Gwagnina, Pastóryusza, iinnych. 
; Uczen Uniwersytetu, Warsz: Felix Fran- 
kowski: Georgiki. Wirgiliusza- wierszem Pol- 


„ skim przez niego przełożone. 


(6 Uczęn tegoż Uniwersysetu Henryk Bać 
do wiersze własne w iezyku Łacińskim, 
Obywatel z Warszawy fugien'usż. de 


-Brenn dzieł różnych Woluminów 25: 


Kaietan Jaxa Marcinkowski. ofiarował 
własne dziełko: Upominek dla młodzieży. 


„Ofiary do Muzeum. i Gabinetu rzeczy: hreg: a 
rodzonych.- | 


[i 


; Biers Taw arzystwa; Tabakierkę z Wy- 
obi niem  Nayiaśnieyszego: Alexandra I. 

_Gesarza i Królą ulana z żelaza kraiowego W 
asi 2. 
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- Tenże dwie paki różnych  Minerałów 
"kraiowych z kopalni Miedziana góra zwaney; 
Prezes Dziątu Umiejętności "Alexander. 

Hr: Chodkiewicz nastepu ące mineraty: Are- 
olt, kilka sztuk kryształu górnego i kąmies 
mia zwanego Holzstejn, przesłane z Wołynia. 

_  Sekrearz Sobatu J. U. Niemcewicz:, 
Minerał olowiany z gór Uralskich. A 
- Jenerał d. wizyi Wincenty Hr: Krasit- | 

a ski: torf zawieraiący farbę niebieską znale- 


- zioną uą ące. w Knyszynie, - . 


4. Stanisław Hr: Dunin Borkowski 21 ró. 
'Żnych. Minerałów. RL A 
_— Pałkownik i Kommandsnt korpusu każ | 
detów œ Kaliszu Józef Regulski: Zaświad. | 
cenie oryginalne na pergaminie wydane w 
Koawencię Krakowskim Xięży Dominika- 
-pow d. ro Marca-:46g roku przez X. Jaku- 
ba z Bydgoszczy. Prowincyiała Dominikę ra 
skiego: Mikcłeiowi Kopernikowi obywatelo+ | 
wi Toruńskiśmu, żonie iego Barbarze :( ro- 
dzicom Mikotaia. Kopernika Astronoma ) 1 
ich dzieciom, dowodzącć iakocsą przyjęci. 
do uczestnictwa do|irodzieystw duchownych 
od prowencyi Polskiey Zakonu. Dominikana 
skispor RNA R A 
~. Sekretarz, Grzegorz Puchalski koper: 
sztych Jenorała Senatora. Dąbrowskiego li- 
> Bióro litograficzne, woyskowe. rysunek 
w kolorach chorągwi! Mahometa zdobytey 
na Turkach pod Wiedniem przez Jana Ill 
Króla san => 0080 4 m 


E F $ s : 3 Gd gi S : 
yos przez Stanisława Staszica. 205. 
> ï R 207 : 2 z : 
Urszula Hrabina Tarnowska przesłała 
|do gabinetu history i naturaliey  wykopany 
w iey dobra h w okolicy; Drażkówa nad 


ASY M Dodę: > è f; RIE A EE 
| brzegami rz ki Wioprza róg iakiegoś zwie- 
rza jeszcze niedetoruiriowanego. f j 


= Szanowni Rodacy! za te przestane dla 


żytku publ czaego dary. przyymiycie od nas 
yrazy podziękowania i wdzięczności, — x. 
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BA DANTA HISTORYCZNE 


Jaki- wpłys. mięć: mogły mniema: i 


i Literatura ludów. WE. schodnich 
na ludy Zachodnie, Szcze A 
we względzie Poezyi, rzecz czytana 
na posiedzeniu Towarzystwa: Fró-. 


lewskiego Przyjaciół nauk, WY ara: 


'szawie dnia 24 miesiąca Listopada 
1819 roku, przez Jana Tir. Tarn 
Kskiego, Gi tegoż Towarzy- 


stwa, i Uniwersytetu Imperatorskie- A; 


e UA tleriskieg g0.. 


1 


Jeżeli n nie raz zupa dhewek uczonych, 


następstwo, i i spokrewnienie ludzi i i narodów, 


: - + 
i y è se $ 
L EAI 
12 2 
74 


Fa 


niemnićy do niey może mieć prawa dąchodze= w 
nie mnięmań, zwyczaiów ;! nauki, iako śladu l 
 pierwiastkowo wach się wyobężai, dA 
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i i ogniwa; iakie łączy często ża m Ua 
_ narody. * 

W pierwszey zaraz ledo ai odbyte nau- 
ki oznalamiaiąc z ięzykiem Greków i Rzy- 
miat, dały nam. poznać uprawę rozumu lódze 
| kiego; i te wzory odwieczne rozsądku, gus 
stu i gieniuszu, iakiemi ich: dzieła, po tylu 
- upłynionych wiekach bydź nie przestaią. —, 
Cóż zaiste w dzieiach świata godnieyszega 
zastanowienia: się i uwagi bydź może, iak ten 
Wod położony między Azyą inż oświecos 

na, lecz pod despotyzmem zostającą SŁĄ 

A ropą wolną, lecz dziką ieszcze, zrazu 
by, podzielony na osobne państwa, który 
wkrótce w iedno łącząc wspólne usitow: nias, 
| korzystając z oświecenia perwszóy; dosko= 
ah mądremi. ustawami swobody drugiey y 
samą” ieden staie się zdolny. oprzeć napaści 

Az, choć w Części. ią. oswobodzić z więs . 

| zów. niewoli, a Europę: z grubćy okrzesać 

_ miewiadomości, wznieść. godność człowieka+ 
dóyść razem. do nay wyższego. szczytu maukis 

s sztuk, gieniuszu, a: epelniaie tę 'niezmierzo- 

ną kolćy wielkości, i sławy s W przeciągu. 

> kilku wieków zostać wzorem, i celem‘ podzi- 

s wienia wszystkich następnych. — Lecz ieże- 

à li Grekom winniśmy udoskonalenie: wszelkie- 
= g0 niemal rodzaiu. iężeli ich płody: nie prze- 
_ staią bydź wzorem piękności pomysłowey. 

, W nadobnych sztukach, i naukach; wszędzie 
-znayduijemy. niezatarte. ślady, iż, oni sami 
pieźwotną. ja, salę ad starożytnięy= 


x 


3 66 Badania: 


: szych ludów Wschodnich. że przeto nie 
ES 9a) e niegodnóm tego szanownego zgroma- 
- dzenia sbichanóoićć i nie bez iakiey korzyści, 
_ postrzegać; iaki wpływ mieć mogły mniema- 
„nia, i literatura. ludów «Wschodnich, na. lu 
dy. Zachodnie, nie tylko w srednich, lecz. VI 
RR w późnieyszych. nawet wiekącł:; sa] 
nicy we względzie Poęzyi. — Sledźmy prze< | 
< to podobieństwa i różnice, 'a nawet lekkie | 
; odcienia, naśladuymy , co iest do naslado- A 
-7 wania, tẹ buyną imaginacyą te śmiałe i 
„wyniosłe obrazy, I wyrażenia , lecz strzeż. | 
my się tóy nadętości, tey przysady, ludom 
Wschodnim właściwó gy, iakie tyli obłąkały 
_znikomym- zabłysnąwszy - blaskiem; a per 
wnieyszym wznosząc się lotem, miatkuymy - 
go szlachętną prostotą, iaśnością, i wyczet: $ 
_ pnionemi- prawidłami z Matury rzeczy ; z tych 
nieśmiertelnych" wzorów, iakie nam. Grecy 
podali, a od nich przeięli Rzymianie. — Nie- , 


podobna dość tego: powtarzać, osobliwie w 
tey chwili, kiedy: sama sytość wzbudziła ia 
kieś łaknienie oryginalności, tę niespokoyną 
ciekawość wyszukiwania nowych Ścieszek; i 

— 'ehęć zbaczania z ubitych, a wznawiaiąc spór 
SE podobny toczącemu się w zeszłym wieku, 0 
je starożytnych zlnowozczesnemi, nowóm od. | 
a | znaczyła nazwiskiem Literature: Za 
: | ozną, od kląsspeżźney, = 
"W naydawnieyszych. zabytkach, .- ak 
nam upłynione dochowały: wieki, wszędzie 
postrzegać się daig, ta cześć głęboka; iw 


9 


s 


szanowanie, iakiemi Grecy przeięei *glażpóż 


> 


, ważńcy starożytności: ludów Wschodn 


szukaiąc iey z usilnością. dalekie’, przedsi ię : 


brali podróże, i Z bogatym do oyczyzny. . 
„wracali plonem. — Egipt bliższy sżczegók. 
nicy zwracał ich uwagę: stamtąd; iak z pier= 


 wotnego źrzódła mitol gią, podonia i nauki 


czerpali. — Indye gdlegleys: © polož: nem, i 
zwią: kami, dalszy "wpływ miały naięh zna- 
jomości; Chiny , iako zbyt d.lekie; A Hebray- 


e czykowie choć bliżsi, całkiem byli im, obees 
"mi; warg. ZAŚ; i obrzędami; zdają - się” tos 


Źnić. zupełoie, od Assy cyiczyków „i Persów — 

' Wspólność religii, mniemań, wzalem są 
> łączyć Egipcyan; Feniyczyków» z mie-- 
'szkańcami Azyi mbieyszey, i Grekami 0: 
Podług pierwotnych wyobrażęń tych, Naro+ 
dów, ladzie byli Autochnotami, czyli; dzie< 
ćmi ziemi przez nich. zawmięszkań cy: —. Jak 


DA widzimy. na wiosnę ciepłeim słoneczpbem roz- 


grzane, 1 wewnętrzną.” dzielno 'ścią, przytos 
dzenia, jakoby wylęgaiące się liczne roie 
owadów z wilgoci i namułu; tak podobnie: ' 


S 6a ludzki mial się. wylęsnąć e DES, Tos 


SARE e 


+ 


© Wapólość mitologii (Greskicy z Egipeyanami 
See Feniyczykami świadczy "Herodot Euterpe 


> Xiędze II. $ 49, 504 54 i mowa (P. Jos" 


nes) Dzons 0 bóstwach. „Grecyi i i zgi Re- 
“cherches: Msiatiques Eel 
© Diodorus Siculus Lib. FO 2. 


w 


„ae 
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HAT, 


368 ; Eedeni: 
„dług tego wyobrążenia, „ziemia składa isfo- 
tną budowę Człowieka; szlachętnićy szą zaś 
". *częścią, iaka go ożywia, iest ta iskra Bos 
< = ska; wyższego przyrodzenia, “ukfadki- "M Z 
A - nieba przyniesiona. — Przeciwnie Moyżesz 
Hebrayczy ków nauczał , że człowiek nie tra- 
fem, i wszędzie zrodzony; lecz ręką Nay- 
wyższego na pewnym punkcie kuli ziemskiey p 
z postawiony, dar duszy odebrał skutkiem - 
> miłości, nie zaś zuchwałym podstępem, albo 
z też kradzieżą. q~ Tak pierwsze wyobrażenia: 
tych ludów, o początku, i istocie człowie- 
ka, Q tyle się między sobą różniły. 
Czystęna źrzódłem i naydawnieyszem wia- 
domości, iakie nam przez podanie dochowa- 
no, są: Xiegi- Moyżeszowe: z nich mieiaka | 
ocenić można stopień światła, i. nauke ludów A 
„Wschodnich. — Swiatło to iednak wysokięy 
u innych ludów sięga starożytności: Assy* 
ria, Indye, Egipt, Persya, wyprzedziły: w 
naukach inne Wschodnie narody. — Lecz ia-- 
kckolwiek te ludy posunęły się do wysokie- 
go stopnia doskonałości, w nadobnych. sztu- 
kach, biegłości w Astronomii, i w ogóle zgłę- 
kie natury,“ nigdzie nam ich przecie Gre- 
cy nie wystawnią za: wzór, ani wymowy; 
(Gi ani Poezyi,. choć tytle. a mądrość uż; i 
staw, głębokie znaiomości Œ Egipeyan, a sme- 
R _ tne i poważne ich obyczaie (tyle iłe domy- 
ślać się wclno w braku pismiennych zabyt= 
ków ) wcale się onym sprzyiać niezdawały! 
' Przeciwnie, kogożby mie uderzyła, podo- . 


GZ 
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* 


"bie iak Lóngiia: wysokość wyrażenia, ia- 


kie zaraz na początku Xiąg świętych napo: 
tykamy; Bög rżcht, niech bedzie świa- 
głość, i staia się światłość: S ‘Wszędzie 
wielkości rzeczy  towirżyszy prostota opo- 


 wadania; pewnie ani napisowi Świątyni Sais- i 
„(Ć9), ani głębokim Platona pomysłom, nie 


ustępnie to tak zwiężłe i wspaniałe opisanie 
Istoty ; w którey i przez którą iest wszystko; 
ia testem ten, który, testem. Ale w hy» 
mnach dziękczyńienia, tak po przeyściu tnb= 
tza czerwonego (***), iak w ostatnim , przed. 
samym  iuż zgonem do łudu Izraelskiego , 
okazuie się Moyżesz prawdziwie wieszczemń 
natchnionym od Ducha Bożego; ileż tam iest 
wyższym od tego wsżystkiego, to nam sta- 
rożythość podaie. — Jak iest prostym i ia- 
šnym Historykiem, iak starannym, i prze: 
zorným Prawodawcą, aż do naydrobniey- 


_ szych szczegółów odznaczaiącym obrzędy; f 


zwyczaie , iakie lud iego miał zachować? — 
UA co o się Rak Sa oi tak 


5 BZU 


e Longinus. de Sublinitate « Sectio 1 fol. 34 
Oxoniæ 1753. 


' t Plutarch de Iside et Osiride —' ja. jestem 


wszystko, to było; iest, i będzie, nikt. z 
Śmiertelnych doi wu mojcy nie uchy- 
Mk —= Ey 
(3) Rollin, maniere 3 ne oak ek Wóridiet leg 
= belles- lettres. TE 


FS 27. 
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4 


NIEZ 


sE, = a ada an ia 


— 


ką 
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żądała ciekawość; maiąca | na celi. porządek 


świata, tajemniczym opisane ducheme— To; 


co pismo mówi o pierwszych Patryarchach | 
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częścią poetycznyc ch, częścią meta fizy czny eh: 


początkowego świata, dało powód Persom; 
lodyanom; Chińczykom, do tysiąca marzen 


Lecz. z innego" względu pismo należy uwa: 4 
"żać; iest óno nayotyg inalnióyszem dzielem 


` pierwotnego świata, =— Styl Xiąg świętych 
„Jest śmielszym, żywszym i' gorętszym ou 
wszelkich dzieł nami znaicmych, przeyśc 


częstokroć gwałtowne, związek niedostrze- 


żony, postacie hoymie rozsiane» niekiedy 


patłączone,. a to co się dzieie; nie jest opo: 
wiadane; ale. wystawione. przed naszemi 0- 
czyma. Dusza wzniesiona nad samą siebież: 


„usiłuie domierzyć wysokości myśli; iakie 


ogłasza, i mie znayduie wyrazów odpowia: 


daiących uniesieniu natchńienia, — Takiemi 


'są Xięgi Moy żeszżówe; Psalmy Dawida, Przy- i 


Ra o '$alomonowe, Proroctwa -zaiaszaj y 
innych troroków; ogłaszają one myśli 


ig się tam z. taką wspaniałością, i wyższe: 


U wyższego rzędu, i poięcia Bóstwa, i okażu 


ścią, że ceniąc ie tylko ze. względu Poezyj, 


- wznoszą się nad inne, gaszą wszelkie paró* 


wnanie itak ognistem bóstwa pałaig natchuie- 
niem; że naywięksi z nowoczesnych Poetów; 


z nich U. czer pago śmielszym- ea iaig 
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się (eten E) Od naydawnieyszych cza- 
sów muzyką i pòezya kwitnęły u febray- 
czyków, iuż w Xięgach Sędziów znaydnie- © 
my wziniankę o szkole Proroków; a pierwsza. 
 Kięga Samuela, wystawuie nam ich zstępu- ; 
ących z pagórka, przy odgłosie muzykij i 
przyśpiewulących chwałę Naywyższego. — 
Lecz czas świetności Hebrayczyków nauszedł 
oy dopiero za panowania Dawida, w ten czas 
wzrosły u nich nadobne nauki, on sam na- 
_ tohniony śpiewał pieśni święte, przywiązał 
do usług przybytku cztery tysiące Lewitów, . 8 
W, podzielony ch . na różnie oddzialy; i przeło- Fe 
żył nad nimi Asphe, ku czci Ołtarza, i śpie- 
— waniu chwały: Pańskicy. — Kształt poezyi 
hebrayskiéy tem się szczególnicy od HE 


"6: że! tu przemilczę przykłady Jana Ragnal Jai 
-ha Chrzciciela „Rousseau, i innych, niech mi- 
„się tylko godzi przywieść oyczysty ; W Odzię 
(ot ysas ma pokóy zawarty 1 w- Wiedniu e a 
SĘ a Tak. wśrzód riesfornego SFOR: SI 
A 8 GR 4 Zmieszane tworów zarody ; 
Br Gdy Bóg wywodził z nieładu 
6. Bzekł, a w morza ściekły wody: 
ELAN Śriate się” w górę podnosi; 
R -Ziemia się chwieie ná`oši,- 
„ Niebo- jagnicie w błękicie, 
J mocą iednego słowa, G i 
 Powzigia Świata budowa, 
Porządek, zgodę, i życie. 
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"ju, z iakim. święte. hymny dwa chóry š 


i mi na dwa: oddziały , przygrywaiąc na pra 


kiċy innéy różni; żę. kody okres na dwie 
dzieli się części, niety Iko' myślą, lecz naw E 
dźwiękiem sobie odpowiadaàigcych (5: A 


Pierwsza zawiera myśl, lub uczucie, iakie 
druga zwykle rozwiia, lub podnosi“ podobną | 
liczbą Wyrazów ; składnia lub spornością. - — 
Zdawałoby się iż to powtórzeni e tey samey 
my sli mogłoby ią rozwlec; lub osłabić, lecz 
przeciwnie właśnie; zwięzłość, i moc; są 


- dwie główne cechy, Poezyi Hebrayczyków, 


a wyrażenia ich krótkie; nie zatrzymuią ie 
cale nad iedną myślą; tey to wstrzemięźli: 
wości wyrażenia, zwięzłości ięzyka, winni 

są wysokość stylu, iaka ich wznosi nad inne i 
Poezye wschodnich i zachodnich narodów; 
‘ksztalt. ten bierze swóy początek ze żw 


ie | 
wały, nawzaiem sobie odpowiadaiąc. =2 "Dym. 
sposobem pr zy wprówadzeniu Arki przy: 
mierza na górę Syonu; „Poprzedzali ią Lewie 


towie; w śnieżne przy brani szaty ; podziele: 
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Histoire 'abrege de Ïa Poesie chez les He- 
bręaux par L. Racine, Hist. de l'Academi | 
des OCYNORA T XXU Ja maniere. d'en 


par £ Rollin, 


: Hi Sio ryz n e 275 s 


wstępowały na święty pagórek, chór s się ie- 
den odzywa. +. 

5, Któż iest, -coby śmiał wstąpić. na górę 
| Pańską? a kto stanie na świętem ga. iE- 
go? ” E 
ho = Cay chór ipo, rza) 
„ANR Ten, który: iest niewinnych ho a SEf- 
ca czystego, który nie skłonił ku kłamstwu ` 

serca, ani przysiągł zdradliwie. ” 

> Gdy śię iuż zbliżano do podwoiów przy: - 
| bytku, chór przy” odgłosie mużyki czył 
wszystkie. głosy śpiewaiąć. 2 
8 » Wyl bramy! podnieście: wierzcłíy y ; 
sze, podnieście zk PNY, Hi agi a yo 7 
dzie Król chwały. ? 

Pół chóru: przerywając zabytuić, =“ 
, Któż iest;ten Król chwały ? PZJ 
N chwili, kiedy iuż‘ Arka Pańska: staie 
w przybytku, cały. chór odpowiada. A 
-< „Jest Pan mochy, i potężny, Pan zast- 
e teń ci iest/ Król chwały. 4 j 


: nów a ucho. wprawne do tak właściwego; 
ELI  odpowiadalącego powadze, i wspaniałości $ 
obrzędów religiynych kształtu , rożciągnęło 
go. i do. mt choć. te z mo nie bywa- 
ły śpiewane. 7 
Salomon następca; I. dziedzić chwały, 
potęgi i zamysłów, Dawida; podniósł, udo- 
skonalił ustanowienia Oycowskie, wzniósł 
Świącynią, i te obrzędy tak okazałe , „akich ; 
malo który miał naród: - — Miłośnik po. 
Tom HU. E 18 
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"Zł „muzyki, wiele złożył. byas i przypo» x 
wieści w rodzaiu zagadnień, tak właściwych. 
narodom wschodnim. — Oddzielone dziesięć 
pokoleń pod. Roboamem, napróżno usiłowat. 


ły walczyć w Samaryi wspaniałością obrzę- 


dów, i wysokością Poezyi. — Nie przesta< 


wały Psalmy Dawida bydź pieniem narodo= 
wem, śpiewano ie naczele zastępów Józe- 


< fata; a całe woysko powtarzała, iednozgo=_ 


< 


-dnie Psalm CXXXV zwycięztwo nowe ro0-- 


dziło hymny, a powrotowi do Stolicy; t 
Świątyni, towarzyszyły pienia radośne przy | 


odgłosie harfy, cytry i- trąby. —. Krótko 


trwała świetność „Hebrayczyków; prawa i 
ustanowienia Móyżeszowe nigdy całkiem da: 


skutku doprowadzonerhi nie były; zburzona 
stolica, i świątynia Salomona, lud Izraela > 


zaprowadzony w niewolę do Babilonu, a ty 
le nieszczęść . i poniżenia, nie zdołały przy- 
-tłumić tego górnego uczucia miłości Boga, i 


Qyczyzny, iakim wyłącznie pałaią ich pie- - 
(mia. — Zdaie się owszem nowych sił nabiee 


rać, to.wystawuiąc srogość zwycięzcy » to 
rzewne przesyłaiąc błagania, to czułe. weste) 
7 chnienia ku ulubionćy. Jeruzalem; - takim iest 
- Psalm CXXXVI szczęśliwie przeż Niemce- - 


wiczą przełożony „,a nieraz do obecnych 


nieszczęść Polski przez nas zastósowany. >= 


` Słynęły pienia Hebrayczyków w. Bąbilonie, 


wymagali od nich zwycięzce z urąganiem, 


aby ie powtarzali, lecz cytry i lutnie zas 
wieszone po a: AE — „e y 
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_ rokiem Cyrusa skrusżone: Peta, wrócóna wol- 
ność Hebiayczykom; iakież rodzi poruszenia 
radości? zdaie się iż sędziwy Lewita, iak nam 
. pismo wspomina że kilku przeżyło swą nie- 


| wolę, złożył ten Psalm radośny powrotu: do . 


Qyczyzny (*).-- Lecz ieżeli w rodzaiu li- 
rycznym Hebrayczykowie 'przewyższyli in= 
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nych, nie są im obie, proste i a e 3 


Č) Psalm CXXI który Ludwik Raja tak tuma: 
"czy. = ko 


O nóuvelle „qui: p mon coeur 

' Ramene tout a coup la joie! 

< Be peut-il que je te revcie ~- 
Temple Saint, maison du Seigneur, 


Antique objet de ma tendresse, 
Ville si chere 4 mes aieux, 
C'est dans ton sein que ma jeunesse 
‘Couloit des jours délicieux. 
‘Histoire de deg das insóripłions p 
x XXIII. a. 5 
-O wieści! eo zkdspodziaa eż 
~- *Wlewasz radość w serce drżące, 


A SRA Uyrząż me oczy gasnące? 


Dźwigniony przybytek Pana. 


SĘ - >. Dawny miłości méy celu <. 
©. Miasto naddziadom tak drogie! 
Gdziem pędził w czystóm weselu 


20 Dni pier wszéy młodości błogie. Aż 
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wzioł Sielanki.— Dźwigniona z giuzówŚwią- 
tynia, zgromadzono na nowo skarby 1 zabytki, 
zebrane pienia przez. Ezdrasza, ileżby. nam: 
podobnychsi więcey ieszcze uymuiących. wy- 
stawiały ułomków;. gdybyśmy wiedzieć. mo- 
gli, w iakiem zdarzeniu; który Psalm był zło-- 
żony, albo. przynaymnićy, gdyby w porząd-- E 
ku historycznym pa sobie następowały. — 
Lecz iuż był czas kwitnący „Hebrayczyków 
3 przeminął, . niepodobna. było w Jeruzalem - 
Gak! późniey w Rzymie). oprzeć się wpły- 
' wowi mniemań, ięzyka, i literatury  Grec= 
- kich. — Wyobrażenia tak, sprzeczne, iakie-. 
"mi były Hebrayczyków.i Greków: pierwsi, 
na duchu, drudzy na zmysłach Mase. e 
AE sadzaiąc,. żadnym: sposobem. mieszać się z 
(RARE soba- nie mogły. — Przełożone Xięgi Moy- | 
©), Żeszowe na, Gi ecl i ięzyk, pod. Ptolomeu- 5 
-> szem Filadelfem ; postawiły każdego w sta- 
* nie ocenić ich głębokie myśli; wielu też usi- 
741 tawalo: wykładać nauką Platona. podanie, i 
; A iednego wyprowadzać ie źrzódła; lecz 
| * ogół wyznania Moyżeszowego, dak późniey . 
| 6 Chwześcian obcym był dla: ekon i szara ; 
A A cznie od nich wykładanym. > 
ALEK -Persowie podaniem. i religią, więcey nad 
(0. dnhych zbliżać się zdają do „Hebrayczyków, i 
(+8 przez tó oddalać od Greków. — Pod do 
>. _ bróczynną Perskiego Monarchy opieką; ze- 
0 brat się na. nowo rosprószon, lud Tz raelski, 
KŻ i wzniósł ginach Świątyni. Salomonowey, a m 
SA Pa się Persowie czcig i pea 
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ia, usiłowali wytępiać to oboie, iak 
, bałwochwalstwo, i zabobon.— Pismo iedne- 
„go tylko Cyrusa nazywa bKomazańcem Pań- 
„skim (9); boiaźń,' ani wdzięczność nie wy- 
mogły tego tytułu. dla Żżadvego z Ferdoków, 
"ani Mocarzy panuiących nad Izraelitami,- 


T 


'szłego życia, strącenię, w otchłań ABOCA ch 
i < czych duchów, pamięć upadku pierwszego -i 
człowieka, zniszczenie świata przez potop, > 
te są: podobieństwa, iakie mimo takiego 0d-' 
—dalenid, w obu. narodach postrzegać się: daig; 
główną zaś różnicą wyznanie dwóch istot 
; naywyższych, prawie sobie równych, ie- 
dag iako początek złego; drugą iako dobre- 
go; to żrzodło: świątłości, i prawdy, tamto 
"fałszu i ciemnosci; iakby Wszechmocność 
dzielić się mogła? 
- „Jak długo <trwała Mógaschis Assyryiska? 
gdzie szczątki Swiątyni Belusą za. Pliniusza > 
ie stóiące? : gdzie. Niniwa i Babilon? to wszy- 
stko jest zagadnieniem „dla naybiegleyszych 
| badaczów starożytność :— Kilka cegieł za , 
"naszych. czasów. przywiezionych. do iuropy, 
może świadczących "owe postrzeżenia. astro- 
/nomiczne na nich wyciskane, o których wspo- . 
` mina Pliniusz , > ROME * charaktery 


o Tzaiasz w Rozdzisłe XLV wierszu ` pierwszym 
RE tHomisczenin Polskim Leopolity na karcie . 
455 w iłómaczeniu Wuyka %90: . 


> 12328 JS 
vp „x 


: Wyznawanie iednego Boga; nadzieia przy- 5 
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cwiekowe cludiforme, podobne do tych, 
, lakie na gmachach Persepolitańskich widzieć 
się daią;. są właściwemi, i iedynemi za- 
bytkami, iakie nam pozostały po pierwe- 
tnych ludach, z których mniemania, rè- 
ligiag tem bardzicy nauki dla nas zaginęły, 
a charaktery pismienne, lubo dochowane, nie- 
, mogą bydź dotąd wyczytanemi. — Późniey- 
sze nawet Persów ięzyki, iakiemi są Zend, 
Pehlwy, lubo są ieszcze zrozumiałemi, od 
dawna iednak przestały bydź w używaniu — 
„Cóż mówić o pierwszey/ Mechabadyenów, 
o późnieyszćy Pyszadienów, na resztę o 
strąconćy z tronu przez Alexandra Kayani 
dów Dynastyi, o czystey czci iedynego Bo- 
ga zastąpioney przez Sabeizm, czyli cześć 
gwiazd, przekształconey przez Zoroastra 
( Zeredach ), dotąd choć przyćmioney, ie- | 
dnak przez czcicieli ognia zachowaney. — . 
, Dvo podan iednak tych ostatnich (ieżeli w ta- 
kiey odległości wieków sądzić można) tyle, | 
ile są nam dochowane, więcey zdaią się | 
stosować wyobrażenia ludów . północnych, 
aniżeli przyiemne Greków marzenia. — Ten | 
Lock, Oyciec fałszu i śmierci, w“ podzie» 
'mnych zawarty .pieczarach, tak podobien do | 
Arimana w walce swoićy przeciwko Bogom, | 
nie okazuie żadnego zwiążku z mitologią Gre- 
ków (*). — Persowie czcili czas bez granic, 
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czyli wieczność; Boga światłości i prawdy; 


rząd ich a nawet zwyczaje, zdaią się grun- 
tować na wyznaniu religiynem. — Pańuiący 


był uważany iak słońce sprawiedliwości, ży- 


wy wizerunek "Naywyższey lstoty , i wie- 


| czney światłości; siedmiu Xiążąt czyli Rząd- 
ców, odpowiadało . Amschaspaudóm, czyli 


` tyluż władzom niewidomym, iakie -zawiadu- 


- jąsróżnemi oddziałami natury. — Naymilszą, 
* czcią Bóstwa, nayszlachetnieyszą sprawą 


człowieka, i pierwszem iego powołaniem 


nakazańćm przez samego „Boga, iest; mno- . 


żyć się, i rospleniać pożyteczne zwierzęta, 


- - wytępiać szkodliwe, uprawiać ziemię, zasa- 


dzać drzewa owocowe. — "Tym ustawom re* 
ligtynym należy zaiste przypisać tę płodność 


 Persyi, iaką świadczą dzicie, a iakiey zda- 


t 


n 


je się ten kray przeciwić. — Tey samey 


ezci duchownęy przyrodzenia, światła, ognia 


i innych czystych żywiołów, 'nakazanćy 


przez Zendawestę; 'nieiąkie znayduiemy sla- 


dy w Eddzie: też'same wyobrażenia, opie- 
$ 7 i K reh tK S A Pe 
. kuńczych duchów, świat widzialny napeł- 


niaiących, też same cudowne wyobrażenia 


©lbrzymów , karłów; dziwacznych zwierząt, < 


czarów, daią się postrzegać, u ludów półnó- 
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> Tom II ‘Frederic ‘Schlegel Gefchichte der ` 
* alten und neuen Litteratur, Vorlefungen ge- ` 
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‘enych; iak i u Persów, późnieyszemili od 
„Arabów nieprzypstrzone baśniami (2 
Podanie ustne stwierdzone zgodą  .powsze: 


„du, ten cześć , zwyczale, i rzą 
ie stawiali zrażu h 
70 4 2 


ło; resztą. 
Egipskie okryte hi 
| © roglifami, rozwa ylstahar z licznemi ‘plas 
ite skorzeźbami i napisami, Tndyiskie skały wy- 
| sdrażone w.obszerne pieczary, „wyryte-na ich 
` „ścianach religiyne taiemnica, lub dzieła bot l 
 hatyr.kie, odnoszą nas do pierwiastkowego 
świata. od którego zda jemy się całkiem roz- 
— „dzieleni. — Możnaby toż samo powiedzieć 
„e dzieiach ludów pierwiastkowych , 00 pa 
/ „strzegać się dąie ĉo dzień w obecnym stania 
©. przyrodzen:a, że iak to było poprzedzone 
=-  .dmaćm, większćm i dorodnieyszćm , którego 
"4 co dzien liczne ślady znaydu.emy w zabu- | 
„azeniach kuli naszey, w tych szczętach zwie 
= * rząt, iakich .rodzay. zniknął już ziey po 
OE wierzchni, tak też mniemania, podania, u: 
~ Folema nawet miały swóy początek pierwot- 
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i "© „Patrz, Histoire de Dannemare Mallet TT 
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my, Ww kóre wszystko było cudowaćm, 
, madewycza; mem, olbrzymiem. — Poeżya u- 
życzyła swoiego wdzięku ozdoby tym wyo- 

, brażeni 'om , iakie poźniey w ao stały się 
„rozumowania udziałóm. — Wszystkie ta 
znajomości . a nawet błędy, iaxiemi ńapoio- 
+ me były, religia, prawodawstwo, dzieie lu- - 
© dów i ich znaiomości wyryte po więkczey czę- 
 ści-zostaty nas anach skat wydrażonych , 
-albo wzniesionych gmachów. .  Pommiki Z, 
"w Indyach ogromn ścią rózmiaru, trwało- * 
w budowy nie ustęp ym 
skim, a choć zbytkiem ip zysadą ozdób od- 
dalia sie oich szlachetney. prostoty, poa . 
/dobnie iak’ w tamtych postrzegamy. używa- 
nie kwiatu poświęconego lotus ©), i ryte 
na ich ścianach naydawnieysze poemata bo- 
,  hatyrskie dotad w pismach dochowanć. — 
Uozczonie may wyższey istoty, a razem schro- ` 


nienie dla kapłanów poświęconych jey Czci, AE 


"chęć szlachetna uwieczńienia jakiey: praw- U 
ca lub: aa można ża: cel Ka 


1 


"6 Czy Lotós. — sia wole o $ si 
RASY obrzędach: religiynych, iak w ozdobach 


* wspominana w Sskontali, — Roślina ta iest 
x ` poświęconą u Indyan, Jepończyków, Egip- 
mf "A obacz kart$ 247. Recherches asiatiques 
"PL — Uczczenie m, tak, Passo 


- rzeźbiarskich w lndyach i Egipcie ustawnię „ 


i z: 


RE 
ABA. Bodon ialo i | 
tym podziemnym" kar bliskie. podal i 
' Þienstwo maiacym z FHypogeami Tebów. m 
Handel z Indyami tak iest dawny, iak tyl | 
ko zasiegać moga pamiątki cywilizacyj due 
dów. : Pomniki dowodzą nam, że Egipcya- | 
nie mieli.swoie osady w Arabii nad morżem | 
Czerwonćm (*). — * Nekhao okrętami swo» | 
iemi ekrywał to morze, kopany kanał łą: | 
czył go z odnogą Nilu zwaną Peluzyacka (9, | 
== Tak dzieie jak zabytki i anologia, wszy: | 
stko zdaie sie dowodzić związków zachodzą: | 
-cych między Indyanami, gg: ptem; czy zwa | 
żymy podział na kasty, wspólny obom na- Í 
: rodom; czy tak zbliżona icK' mitologia. — | 
Mniemanie to szczegółnieys/ym trafem w wie- | 
ku naszym popartóm zostało. — - W prowa- 
dzone przez Anglików do Egipt woyska z ln- | 
_ dyan złożone, na widok tych za ków, tych 
Bogów, tak podobnyc: j, jakie w „własney 
czczą oy czyźnie , rzuciły się na ziemię , aby 
ich z  zeligiynóm: uwielbić poszanowaniem. — 
"Nie dest rzeczą naszą dochodzić, kióry od | 
którego narod przejął cześć i mniemania zbli- 
Żone. -Lecz trudno im bliskiego zaprzeczyć | 
podobieństwa, — AC się p iedsak nieco. da- 


= KA > RE 


7 


6) Egipte sous je Dhasón: Tóm IE ka 307. 

== pah Champollion Paris 1814. © 

K: Herodot Euterpo. Xięga II. 6. 158 i 159 i 
1 3 przypiski. je Larcher. Egipte sous- „les Phan 
AR raons: == FA: N karta 5o. i „aa 


ley zagłębiać chcemy w badaniach, iakie 
mniemania starożytnych ludów przeszły na 
zachód; znayduiemy nayprzód Metampsi= 


'kozis, tę naukę podaną Grekom przez Pita- 


gore. — Mniemanie to powszechnie od 
 naydawnieyszych wieków panowało w In- 
dyach , i śmiato twierdzić można, iż wszy< 
| stkie ich ustawy i zwycznie na tey ważne 
-yi ea . . y y 
/ grunfnia się podstawie. Palenie ciał u Gre- 
ków i Rzymian podobnie iak u Indyan, a 
E y yar 


` nó czułości, owszem niejako iey dogadza. — 
Duch swobodny i oczyszczony z wszelkiey 
/ skazy, wznosi sie. w płomieniach w górne 
krainy , część ziemssa pozostale w popiele, 
~ i do niey nasze wiażą się pamiatki. — Co 


8 


“rządzoną < zmarłemu wystawienie trupa na 


| dotąd się utrzymuie między czcicielami 0- 


, gnia, a potomkami Persów, i. w Tybecie ia- 


ko skutek wyobrażenia, aby nie skazić zier 
mi, ognia i powietrza żywiołów świętych i 
pierwotnych. —  Balgamowanie ciał wspól- 
_ ne było Chaldeyczykom ‘z Egipcyanami, tru- 
- dno pogodzić ten obrządek z wyobrażenien 
przechodzenia duszy, iakie u tj ch ostatnich 
za świadectwem Herodota. RE swóy po. 
czarek (9. — Mógł iednak Sesostris lub 
e: EPEE H 3 7 RE 1 SPE e r ż 
_(). Balsatnowanie u Chaldeyczyków świadcza , 
—. > Lucian vol. 1. p. 290 edit, Anstel. Bisaus 
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nawet u północnych „narodów , w dalekiey 
widzimy starożytności, nie przęciwi się 0=- 


u Greków miano za naywiększą abelgę, wy. 


pastwę .Żarlocznemu ptastwu, zwyczay ten 


pa 
i$ A 
y BR 


284: wss adani PE 


inny zdobywca (*) wyczerpnać 'tę nanke 


i x A, HOR: RERA E 07 
manie to gruntowało się na tey zasadzie, że * 


_,, przemożona zostanie od światłości , złe gni i 
'- szczon | 
na 


eg 


sh nienia) edz MARSZ S 3 
>, © To iest mniemanie P. Larcher w przypi-. 
skad do Herodota Tom, II, karta 427. 0% 


> J ki TR ŞE i e 


i 


„ w powszechności zdaią się gruntować wszy ' 


1 


skonałóy ativo — Takie iest wọ- 


góle systema. ludów Seokodiih, na którem 


stkie niemal religie, a nawet Szkoły Pitago= 


ty, Zenona, szczególniey zaś Platona , któ- ` 


rego nauka bliższe zdaie się mieć podobien-, 
stwo z wyobrażeniami wschodnieni, a tak 
obszerny wpływ miała na filozofia, i litera- 


| turę zachodnią. — Przydaymy. do szeregu. 


upi ymónych tylu wieków, przyjemne Gre- 


ków marzenia, buyne uroienia. Arabów, na- - 
„dętość w ogóle, i napuszoną wyniosłość,- 
właściwa - nargdom. wschodnim, za" słusznie © 


„A 


< się do pierwiastkowego - ‘wiata, t A 
„przywiązany do swoich, aa do wi. 


„dem naydawnidyszyci 


„dziwić się możemy, że nie zdołały przyćmić 
prawdy, PERT EOOD Y z błedów i poświę” 
conéy nauką Chrystusa, iaka napawa dos- 


brych pociecha przyszłości bez. granie. — - 


Jndye hoynie od natury uposażone, i gd- 
'dawna iak „źrzódło niewyczerpane bógactw. 
„wszelkiego rodzaiu zńai 


(ków: —*. Sam Indyani ak 
jacy. obyczaiów i wyob W 


staw tyle go różnięcych od innych narodów 


 'wystawuie ńiciako żywy. wizerunek i a, 


pozostały zabytek »śrzód uplynionych wie-' 
Rów pierwotnego stanu społeczeństwa. - — 
Obraz ladyi przez Greków skre ślony , , Wwy= 
zy myłki łatwe do” sprostowania, zgadza 
nym stanem i Paa ia- 
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>, Biszoryczne ai 


iome , sa oraz. (skła 


3, 
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>, Badania 
— kie nam świeże odkrycia podaią, tak dalece, 
że się jedne drugiemi nawzaiem wspieraią, 
— Widok ludu tak osobliwszego niemniey 
- dziwił Greków, ial teraźnieyszych podróż: |. 
- nych, a chwytaiac z bystrością dowcipu soa 
bie właściwa podobieństwa i różnice, iakia | 
między tym ludem, a samemi sobą upatry:- 
wali, pilnie ie odznaczali osobn-mi nazwie 
'skami 'i cechami, iak to widzimy. w Bacha- 
sie i Herkulesie Indviskich. <= Już P. Moor 
"w. dziele swoim Hindu Pantheon, a P. 
Dzons (W, Jones) w rozprawie o Bostwach 
dndyiskich , dowiedli bliskiego ich podos 
bieństwa z Grekami (*); Pustelników Indyis 
v skich, o których tyle mówią podróżni, któ- j 
„rych pobożność xięgi Indyan zaleczia, na- 
zwali Grecy Gimstosofistami, nazwisko osos 
-bno dla nich utworzone (*). = Grecy prze» 
nosząc wyobrażenia z ludzi powzięte do Bo: ` 
gów, czyli ubóstwiaiąc wyższe dusze w tym 
kształcie , w iakim na ziemi ie znano, usnu- | 
li to pasmo, olimp z ziemią wiążące, otwo= ? 


AM 
X zd 


Saians i z 5 


() Obacz The hindu pantheon London igròs 
|| mowę "(W. Jones) Dzons, 0 bostwach ] 
Grecyi , Włoch i Indyi, Recherches Asiati- ; 

; ques T. T. i przypiski do niey Langlesa. 7. 
_ (*) Gimnosofista złożony iest z dwóch wyra- | 

l zów Greckich yvusos ( nagi)  copisras (mę- 
~ drzec), gdyż surowi Braminowie oddając się © 
| rozmyślaniu, zwykle bez odzienia chodzili. | 
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rzyli. niewyczerpane źrzódło piękności , od 
/ wzorów . rzeczywistych, wnoszącey się do 
, pomysłowych, tym: więcey zachwycaiącey , 
» Że sąd o wydaniu obrazu następował z po- 
równania przedmiotów, iakie mu dały po-- 
Czątek. Lecz tak wysoko wynosząc Bo- ` 
hatyrów , samo ponizyli bóstwo, a ta cześć 
wielości Bogów, która zasępiła imaginacyą 
tyla innych ludów, i skaziła srogiemi obrzę- 
(dami, przywdziała u Greków  śzlachetne 
kształty; przyjemnemi okrąszona marzenia- 
mi, wspierała sztuki zdobiąc ich świątystie 
i ofiary, a ich poezya, same nawet bóstwa 
stały się wzorem pieknośći pomysłowey (*). 
— Religia u Greków nieskładaiąc +osobney 
, mauki, nie była celem rozmyślania ; filozo- 
fowie zastanawiali się nad naturą Bogów, 
i idk dzisieysi metafizycy rozprawuią o Bogu 
i duszy; czyny.zaś Bogów, ich dzieła byty 
tylko udziałam poęzy:. — _ Teologia , taies 
mnice wiaty , zastanawiania się. nad nią, 
obcemi byty, dla Greków, chętnie cudze | 
a polnoacych bóstwa. —. Gdy wszystko 
dla nich kończyło się z życiem doczesnóm, Hie 


Pe 


A 


€ ) Nie > potrzobą przynodć iak u Fe- 
niyczyków, Gallów i tym podobnych bał- 
wochwalców, ołtarze Bogów „krwią ej 
były zafarbowane , iak przeciwnie u Gre- 
ków, poezya i piękne sztuki, podniosły wy 
o. sóko ich dowcip i Gieniusz, . 


% 


` 


| przywigzyweli sie szożególnie do tego, co- 
„pod zmysły podpadaiac wyłącznie iest przy- 
 iemnećm i pięknem, Każdy ich pomysł czy 
w śziukach, czy w nadobaych naukach iest 
jednym , pewnym, ŝpokoynym i nieodmien- 


K 


bydź ostatnim medzy wyrobnikamii wsród | 
= Żywych, 


E Indyan rozmyślanie: tajemnic 
| | „trzaa czynność duchowna na 
stopniem wy 


ysokiey doskonałość 
". ie całkiem Życie Braminów. — | 
przyszłego Życia zmienia się w zupełna rz 
czywistość , każdą napełnia chwile, wszyste 
, ko się doniey odnosi, wszystko , co się im' 
zdarza iest tylko przygotowawęczóm,. pray- 
krości, cierpienia, są skutkiem i karą wys. 
=. stępków w poprzedniczórw popełnionych žy- 
Oo cia Zwiazki nayściśleyszć hatuty i přzy- 
wiązśnia,: tym sposobem sie uwiecznia:ą 
śmierć sa mą niezdolna ich przerwać, ‘oy 
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Historyczna " 289 
dla syna, małłonka dla męża żyć nie prze- 
stają. Duch ten panuie wyłącznie we wszy- 
stkich płodach dowcipu i poezyi. Indyan, 
© wciela się we wszystkie obrazy natiiry, a 
myśl ich ustawnie się unosi między patnię- 
cią przeszłości, a przeczuciem: przyszłości ; 
i taiest istotna cecha ich poezyi i wyznania. 
„Myśl tak wzniosła, moralna i.póetyczna ra- 
zem, giosu sumnienia tak trafnie przez Poe- 
tę Indyiskiego nazwanego widzącym wśrzód 
serca, iest skutkiem tego wyobrażenia istno- 
ści przyszłego bytu, iąki nam zapowiada. —. 
"Nic nie zdoła stłumić tego głosu; żadna spra- 
wa przed nim się utaićz na widok występku 
nie tylko oburza się bóstwo; lecz ‘same 
wzdrygaia się żywioły: tak pasmem trudnóm ` 
do docieczenia, i istoty widzialne wiążą gię 
m niewidzialnemi nawzaieni się. udziełaiac, 
` trwogą i nadzieią życie i poezyą napełniaią | 
Andyan. — - Cześć ich, zewnętrzna córa '0-- 
_ sobności i rozmyślania, choć smętna ,„ przeż , 
,_cie nie iest bez słodyczy ; ołtarze ich Bo- . 
s gów, wieçey darami wieńczone, niżeli krwią ; 
Ofiar zafarbowane. — Zasada pierwotna od- > 
HAS radzania się umila, coby miała, zbyt przy” 
| krego: tak gdy na wiosne cała odmładza 
_ Się natura, natenczas obchodza obrzędy pos 
_, $więcone pamiatce iuż. zgpasłych: owe' zaś 
- taneoznice, pód nazwiskiem Bataderów znai 
i  iome, składaia wiersze w przyjemnych kos . 
„łach wdzięczne zwódzą tańce. mieszaiąć głos. 
Swóy do dzwięku muzyki, podobnie iak „Ała ` 
„dom Xd, W” AA ag ; 
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i . . . j EEEE a.) 
Sci nieupowszechnione , i owszem zaiemni= 
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my Egipskie, s lnie zaymnia zmysły; lecz” 
1i “poświęcone obrzedom,. dodaią im wdzięku, | 
` a okazałości posępnym i starożytnym Pago- 


dom.: — Lecz, czyż można ściśle ocenić 
ustawy i zwyczkie, niegdyś w Indyach pas - 
nuiące, gdy oręż w części zagładził porzą= ' 
dek towarzyski, iaki był skutkiem tych ù- - 
staw, dziś w xięgach i przepisach zawartych, - 
tém mniey dopelnianych, im częściey przy 
_śzło jarzmo nie jednego dźwigać zwycięzcy. _ 
Oświecenie i nauki będąc wyłacznym udzia< | 
łem Braminów, wcześniey dla ludu, iak dla | 
hich samych gasnąć poczęty; lecz znaiomo» 


czym osłonięte obłokiem, muszą się zmie 


~ niać , i koniecznie samą kazić niewiadomo- 


ścią, = Tak, lubo sobie 'wystawujemy o% 


_ we starożytne (*) Benares, iako skład nay: | 


dawnieyszych wiadomości, siedlisko „Braż 
minów odsimiętych od nawału spraw pospo: 
litych, walki namiętności poświeconych-pod - 
cieniem drzew odwiecznych tak sprzyidią- 
ych osobności i rozimyślaniu nadaiącemu, - 
głębokość myśli, a powagi zewnętrzney po- 
stawie, to ieszcze ostatnie piętno znayduie- 
my w Braminach, a Indye, które wcześnie 
tyle innych wyprzedziły w oświeceniu naros 


` dów, wstecz od nich cofmieta. 
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AS 


CJ Miasto to także nazywaią Kaszi, -otoczone 
| odwiecznemi drzewami; i wsławione szkołą 
A TANS j X > WAŻ £ 
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j i . RZEZ y 
o Od- czasu iak' w. Bengalu Towarzystwo 
„z mężów biegłych dobrane, poświęciło u- 
czone badania  starożytnościom Iudyiskim, 
mnóstwo dzieł dawnych wszelkiego rodzaiu . 
odkrytych dowiodło, iż ten kray niemniey 
obfity w płody natury, iak w, dary buyney 
imaginacyi £ wzniesienia poetycznego. — 
Wszystkie niemal nauki , nawet umieiętno- 
Sci, w wysokim stopniu u tego narodu; w od- 
ległey żnaydniemy starożytności. — Aise- 
 phady i -w powszechności pisarze Arabscy, 
/przyznaią lndyanom “trzy: szczególnieysze 
. „wynalazki, znaki liczebne, zbiór baiek w spos 
„sobie Ezopa, o którym niżey wspomniemy . 
igre szachów Č). Sa uczeni, którzy im 


` < przypisnią wynalezienie prochu nie w boiu 


używanego. lećz. dla przydania, świetności 
iroczystościońm — Gramm styka, Filologia, 
 rachuba zwycząyna, a może i Algiebra, po- 
- dział roku na dwanaście części, tygodnia ną - 
8iedm dni, imiona planet noszących; filozo: - 
,. fla, prawo; Wszystko odkrytćni, a przy» . 
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C) Liczne tego dowody zebrał i przywiódł Mon. 
cm tukla, Histoire des mathematiques w T. I. 

_ części . xiędze I. na karcie 375 do 584, 

„Recherches asiatiqies dissertacye ò grze sza- ` 
6. chów przeź P. Dzons T. II. Tom. 1. mowa 
Ch tegoż 2. Lutego 1786. Chézy mowa przy 
et otwarciu Katedry ięzyka Sdimskry: w Paryżu 
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naymniey od wielu wież > Ao: było. 
_ dmdyanom. — Język ich św éti Samskryt 
zwany, zdaie się bydź matka poźnieyszych 


języków, Greckiego i Łacińsk ego,a to nie , 


tylko w poiedyńczych wyrazach, ale w, ca- 
łey ich budowie; niedawno zaś 4dóstrzeżo- 
no tego podobieństwa z ięzykiem Siowiań 


skim, iakie się coraz mocniey udowodniać , 


gadai C) Łatwość. łączenia w ićdno Źrzó- 
„dłosłowów w Sarnskrycie, "a odcinania twar- 
dego zbiegu głosek i chropowatości , czynią 
ten ięzyk , równie źwiezłym iak ieędrnym i 
harmoniynym, lecz przez to samo Bi 
RARE do nauczenia. i 

“Pierwszém z rzędu dziełem u Indy. an są 
xięgi edas źezódło: wszelkich Boskich i 
ludzkich wiadomości, obiawione podług ioh. 
mniemania, przez samego Bramę: cztery pier= 


Ry ł 
„ wsże xięgi Wedas, „Purańas 4 wiersz Boha- `| 


tyrski ` Mahabarata ; przy,isułą łnudyanie 
medrcowi zwanemu Wyasa, decz sam ogróm, 
tych dziel, ‘roźnica stylu a nawet ioii doż 


wodzą, iż nie mogły! bydź płodem iednego 


człowieka. „Nie iest rzecza nasza wchodzić. 
w ro.biór tych dzieł, ani ńawet przywodźić: 
_ liczne ich o: i kii aa 


OA 


© Poświęca JEM Maiewski łatek: Towa 748 
p rzystwa hasżego, ueżohe prace udowodnia=. 

niae coraz więcóy ten: związek. języka piers 

wotnego , iakim- iest. Samskiyt Z- a de 


i Sławiańskim. 
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„_ Jednym ze starożytnieyszych pism Indyi- 
skich iest, Statut zwany Menu, celnieysze 


w icli literaturze trzymający mieysge; kto- 


„kolwiek zaymuje się wyszukiwaniem tego. 
rodzaju, zuaydzie w samóm tłumaczeniu, 


(któteśmy Winna niespracowanemu badaczo- 
Wi starożytności wschodnich P. Dzons (W. 


` Jones), diezaprzęczone cechy. auteńtyczno- 
CSO — Tłumacz ten nazną4cza mu pierwszen-. 


stwo przed Hoinerem , 1 ogłoszeniem praw 
Xiu tablic: jest to kodex cywilny, lecz- l 
w sposobie „właściwym pierwotney staroży- : 

prawy człowieka, wy- 


tności, obeymuiący 


znanja “Boga i duchów niższych, wystawnie 


obraz stworzenia świata, człowieką , oby- 
Czaiów iego, iiest składem nauki moral-_ 
ney. — Podobnie iak widziemy u wszyst- 


kich starożymych lądów, niem zaczęto, Ppi- 
sać w prozie prawa, przepisy, opowiadanie 


dzieiów, wszystko eo. chciano- podać pota-' 


. mności > zawartćóm było w krótkich -wier- 


szach dla lepszego: w pamięci twierdzenia, 
podobnie ten kodex Indyiski w krótkich wy- 


„rażony iest wierszach, iąkich miara prosta 
. prawie bez ozdób Poetycznych, upowszech- 


nia raz przyięte i poświecone “prawdy: —- 
Wiele z nich sa pełne zdrowych zdań , dru- 
gie błyszczą dowcipem lub wzniosła poezya , 
wszystkie zaś, Przepisy. i zwyczaie religiyne. 
gruntu a się na wyznaniu przechodzenia du- 
szy Me. amupsikozis. = To co nam: mito- 
logia Indyan opowiądą o wynalezieniu poe- 


sę 
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se o = 3 CA a a z ia s. ; 


Ezy 


Na 


z i wiersza, zupełnie iest oim 2 Z nā- 


„tnra rzeczy i duchem iey płodów: tchnie 


ona czułością i delikatnością , ma GOŚ sme- 


"mego i uymniącęgo , oddaje te czucia wy- 


` razami, iakie naturalnie się w miary składa- 
„ią , niekiedy wiązane rymem; — Od wznio= 
słać Epopei, aż do skromney Sielanki, wszy- 
< stkie niemal rodzaje nie sa obce Indyanom. 
- Eegz ieżoli poczya. ich iest wzniosłą , rozmai-- 
ta, zamożl: a w obrazy isopisania, wyznać 


potrzeba, iż  pospólicie: rozwiekła często mor- 
quie samą nadętością i powtarzaniem , eza- 


sem obraża! przystoyność, iprzeciwi się przy 


"iętym , a może. zbyt wykwintnym Europey- 


 czyków. względom. — ;Krótkość . lub dlus 
- gość. zglosek , Gzyl miara, i liczba. stanowi re- - 


a wierszów rymowych i nierymowych ©. 


Poetai Kalidas, o którym niżęy mówić be- 
dzieniy ,» wiele przed Horacym prawidła ilos. 


çzasu, m arą wierszów ogłasza. (3). — Ley 


szezogólniey dwa Poemata bohatyrskie z nay- 4 


starożytnieyszych seluią, w ich litetaroragi; A 


M ora Chézy przy otwarciu edy iea s 
: Samskryckiego roku 18 155%. Paryżu. Fr. AA 


Schlegel Geschichte, y 


ah Kalidas ieden ‘z nayznakomitszych Postów, a 
ROR Indyyskich, o którym będzię niżej , obacz, 
„ak pzy piski Langlesa kar: 370,9. ` Rechercheg 


asiatiques T. I-i Journal des Savans 1817 


i Fevrier, kwity gł on blisko ma wiek iedem 
Pen Horacym, podług rachunku P. Boć m 


F 
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„ Pierwsze Makabarata 'oboymniąc Mito» ; 


logia Indysn opiewa przygody Krysznu ; po- 
> wszechna woyne Bogów, bohatyrów, Olbrzy= 


| Mów, a raQzey „Paudytów z Kurussami da». 
"wnych mieszkanoów pólwyśpu, w ich ięzy: 


"Bu, od nazwiska iednego z panujących Ba- 


o nazwanego. — Pożar tey woyay ni- 


szczył Indyan, kilkunasta wiekam: przed Erą 
. powszechną, i znaczne odmi „any do ich wy- 
znania wprowadził, — Sądząc z ułomku 
poematu tego (Boga żyta): który posia- 
damy, dzięki uczoneńiu Wilkinsówi dzieło 


to zdaie się. bydź iednóm ze stęrożytniey- í 


szych, w kłada bowiem układ Samaneńt- zys 
ków , który inż Grecy znaleźli w przediwień- 
SWE z Br chmanami, wielbi Bóstwa, albo 
w cześci nieznajiome w starożytnych xiegach, 
albo niższe trzymaiących mieysce, == Tak 
"w każdym starożytnym narodzie maiącym 
pierwotne podania, poeci dochowali wier- 
` nie tych wyobrażeń, tych pamiątek Bogów, 
- bokatyrów, olbrzymów. lub Gieniuszów, ja- 
„kie zwykle są ich cecha, pomysły ich. są 
dziksze, w skutkach swoich okropnieysze i 


- wspanialsze, wyśtawuiąc ustawna walkę i- 


' "zmiszezenie pierwotnego. społeczeństwa. 
 Zbliżaiącóm sie nieco, iednością bohaty- 


Cras opisaniem, walk staczanych do Iliady i - 


oai które wazornasób. obszernością przes, 
; chodzi , iest poema Ramaiana trzymaią- 
* ce" Szadek między wzorowa“ prostota Ho- 


MUON a a biya wschodnich łudów ima- 


= 


f 


age, b Satadi (ay MBR 5/18 


DOE 


| 


ginacyą daniem. P. Dzons. — ';, Potężny. 


„m 


Dassarata  wladnący częścią półwyspu 


"ciesząc sie potomstwem z tresol małżonek, 


A zególnidy ukochał naymiodszego syna Ras z 


mę. spłodzonego z naymilszey miu Kansli, 


3, 
3» 


3? 
33. 
33. 


0.39, 


» 
32, 


» 
3) 


codzień widzi go werastaiącęgo w cnote, 
nauki, przymioty. ciała i duszy pod do- 


(+, zorem Arcy- Kapłana. —' Gdy dnia. pe- 
O wnego. Wiswamitra Bramin, którego SU- 


rowości same Dewy się wzdrygały, , stawa 


na dworze Monarchy, i żąda , aby ma po- za 
wierzył: młodego Xiążęcia, przeznaczone- 


80, do spełnienia ofiary, iąkiey uskucecz- 
, nić , dwóch mu złośliwych nie dopuszczą- a 
, ło dhoków. — _Nieęśmie Opri eć się Das-, 


sarata pobożnemu zamiarówi. — Zi. 


| swamitre doskonali wychowanie i iego, da= ` 
cie mu broń cząrowna , iuczy, iak manią 


władać, odbywa daleka podróż až na miey- 


sce, 'gdri> ztośliwe duchy przerywały. 0- 


fiare. —. Rama wypuszcza, silną dłonią. j 
Boskie strzały»; i wnet Gieniusze. przeszy: 


ete padaia. =  Pą.spełnionęy ofierze przy: i 


bywa młodzieniec na dwór sprzymierzóne-- 


gos z oycem. Monarchy. | — Poznać i por! 
-kochaćp' ekua Syte tast iedno , gdyż iest t“ 


wcielona sama Bogini pieknbsci, zastaje Ra: w v 
ma wiele współzalotników. lecz oyciec oś 


Świadcza , że Xvężniczka odda temu tylko. 
ręke, którego. ramie zdolne naciągnąć 


cie iwe na łuk nieżmierny, dar nieoce-* s 
niony Bogu. = Wraz go wtaczaią , wo- 


+ JR 
? Pj 


AA 4. 297. 
p nie napełniaią podais. ieden „po drus 
» gim z Xiążąt usiłuie go naciągnać, żaden. 
nagiąć nie zdoła , , przystępuie ostatni Ra- 
ma , i z taka sia natęża, że peka łuk nie- 
„ zmierny, daleki odgłos wydaiąn. a z Box 
 dobnie Penelopa 'ma bydź nagróda tego, 
który władnąć zdoła łukiem boskiego Ulissa,. 
5 A wołany zwycięzcą Xiąże zaślubia Syte, 
©» wraca da stolicy oyca s: *ten złamany wies | 
„ kiem, chce ‘go. swoim ogłosić następ- 
» cą a, iaż przygotowane . uroczyste. obrz 
| m y, radosnę gody, lud zewsząd. sie A 
- madzi, gdy iedna z małżonek Dassaraty 
+», która mu była życie ocaliła, i Pod przys. 
siega otrzyfnała przyrz*czenie., że zadość 
uczyni dwóm iey żądaniom, iakiebykol- 
5 wiek one były, niedopiero warząc w ser- 
|„ Cu zazdrość przeciwko Ramie, stawa przed 
„ Królem, i i żada, aby iey syna Baratę o- 
„ giosił nast epsa, a skazał. Rame na róle- 
* tnie wygnanie. <—  Dassarata związany sto | 
» wem, chòc miechętńie zezwala na iey : 
ją prośbe. Rama z zmienia znamiona wielkoz 
1 Śći na skromne odzieńie pustelnicze, wys 
chodzi z. śwóia Syta i i bratem lLakszmanem. 
Qyciec tawióny żalem i rozpaczą, kona 
X Gzy w utesknieniu 2 Życie, iak cieżyc zwol= 
„ ha utraca srebrna oświatę za wschodzg=. 
RSO tytrzeńką CE r, Tak Malmiki 0- 
ARA 


i 


„ Patrz ŚVadjadaita, kończy Pa iym wyra- 
zem, obacz tlumaczenie P. A w Paryżu 
rg A> yn 


ł 


| 


© 
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śpiewa boskiego Rame upodobarego Ine 
dyan bohátyra , iak wygnany błąka się na 
puszczy, iak Barata idzie go szukać, i po 
długich błaganiach skłania, aby. wrócii do- 
stolicy, - jak. Rawanna pałaiąc. zemstą za 
zabóystwo siostry, i dwóch ‘krewny ch, 

_ porywa piekną Syte: długo i napróźno śle ż 


, dzidą Rama, na resztę zą pomocą Hanu- 


man odkrywa mieysce iey uwięzienia , 
przebywa morze, i liczne gromadząc szy- 


"ki, na ich czele idzie dobvwad ` Lanki 


(Ceylan) stoliay Tyrana, To porwanie 
jakkolwiek iest tylko ustepem, ilme zay- 
muie i głównym poematu zest ci lem, ani 


; bý tém mocniey zażegnać Rame „przeciw 
a porywaiącemu i przyśpieszyć zgon bezbo= | 


żnego, =— Rama bowiem iest to sam 777- 


, sznu zniewolony prożbami Bramy i innych 


Bogów, aby skxrał Tyrana Lanki dzikiego 

Rawannę, obrał sobie przeto ród pobo- 
żnego Dassaraty, aby wcielony oswobo- A 
dził Braminów od niesprawiedl wości u- 
. Giemiężyciela. —. Podstępu a a woyska, a 
z oblężonego miasta nie chcac. bydź Zedo, R 
"kiem okrucieństw i niesprawiedliwoś i ibra- < 
ta, przybywa 'Wibiszan do obozu Ramy.“ 


Wódz ten przypatrując sie nieprzyiącielskim 


-hufcom, wypytuie go o nazwisko, stopień i 
"mestwó każdego: nie ma pandae yio a k 


nia półków, iak w Homerze, lecz Rama sto- 
snie rozkazy do powziętych wiadómości, co 
więcey ożywia działanie. Bogowie sami aste 


( 


' i < j 


X 


puia z z nieba i mieszają się do walki , 3 wzma- 


mą. „, Warczą i odskakuią uzbroione : wa 


RZ roziuszone. ‘slonie z trzaskiem uderza- 
„ia kłami, tętni ziemia pod kopyty rżacych 
; runiaków ,  kruszą sie nawzajem drzewce ; 
„ Świszezą groty, druzgoczą. maczugi, $nnerć 
daj zkażdey leci strony. ,, — 


Nastypoie 0- 


pis osobistey walki: Lakszmana 2 Alikaig 
Qlbrzymem, , s ten podobien do; Wiszna, 


s rowy) świat zmierzył, wznosi sie, stoiąQ 
„ na rozpędzonym wozie, a lecac z trzaskiem 


„, podobnym do grzmotu , miota popłoch 
n naokoło; trzęsie się ziemia, huczą lasy, 


» ryczą z przestrachu lwy i tygrysy, a woy- 
„ sko znieść nie mogąc iskrzącego się zapal- 


u €żywością wzróku, cofa krok i wolne'da 
„ wałki ustępuie pole“ — Ginie Rawanna- 


4 ręki potężnego Ramy, wraca bohetyę da 


` oyczyzny; a z nim radość i` 
szkańców, uczczenie. pobażnych Braminów , 
„wiek śrebrny zmienia na wiek złoty, Cnot,. < 
i pamyślności. a "Większa część jednak. ; 
"poematu tgo, wyznać trzeba w opowiadą” 
iu raczey niż w działaniu sie odbywa, 8 


< hog f wskazalismy niektóre ` 


ż z boskim „Homerem (którego. 


wiele może poprzedził ) nie 
my, aby ie jeden ;z drugięgo 


i ale że. te piękności rodzą się 


"szczeście mie- 


podobieństwa ) 
Walmiki nie 
przeto sądzi- ; 


miat czerpaģ; 


same z natury 


N 


| Kietorycyee aa 


ga/sie woienną. wrzawa, a opisanie równie: 
' jest.. szybkiem i- porywaiącóm, iak rzecz sa. 


d 


, gdy trzema krokami (iak Neptan Home- 


i 


(BBN 


` „wym żądzom i ciekawości człowieka x szuką | 
„an czegoś nadźwyczaynego i wyższego w przeć | 


>= 


p X JA 
1 z 1 p 
ES, 
j p 
i 


rzeczy w umyśle Poety, żeby zaś dzielniey 
skutkowały, trzeba poskramiać imeginaoygj 
ipewnemi i stałemi prawidłami, strzedz się 

zboczeń i rozwlekłości. WRZ a 

W każdym narodzie, pod każdą strefą | 

z lekką mieyscowości < odmianą znayd uiemy, 

` to piętno pierwotne, tę myśl smętna i gre- 
boka, że człowiek w samym: kwiecie mło- 

dości na łonie rozkoszy; dumny pierwszćm 

_zwycięztwem, mimowolnie przejęty. jest zni- 
*komościa obecnego „bytu, jaki życiem na- | 
zywa, — „Pak Rama, iak i boski Achilles, 

są nam wystawieńi w całey sila i świetno» | 

ści wieku, tchnacy miłościa i szlachetna du- | 

mą; przecie oba nieszczęśliwi walczą z nie- | 

bezpieczenstwy i przeciwnościąmi. — „Bieg | 

awyczayny rzeGzy ludzkich niawystarcza chci-. 


znaczeniach $twoich ; kary 1 nagrody, “oni 
i występków, miedość sporym dla niego. po-, 
stępuią krokiem, tworzy on sobie osnowe, | 
zdarzenia i rozwiazanie stosowne * do tych | 
wysokich celów. opatrzności, — "Te prźy- 
czynię, iako dowód niekończacey sie iego i- 


stoty, przytacza” Bakon. (1 z tego.wyw: ak 


` „ REG 0 ch 
Ei, ze, LM 8 SRA 


(o. Bacon de. Dignitate et tugmentis scientia- 
rum, Lib. IL cap. XII, WZ at o 


ROR CANE’ ryezżn e. ZOI 
wieści, tyle ludom wschodnim upodobaney. 
_ Jażeśmy-sie starali dać wyobrażenie poema- 
fu bohatyrskiego u lndyan, drugiey zaś ` 
/ zaayduiemy u nich zaród w powieści (Do- 
lopatos), Króla i siedmiu. mędrców , z któż 
* rych każdy podobnie , iak Szecherezada, i= 
siłuie opowiadaniem swoićm skłonić Króla. 
do cofnienia wyroku śmierci wydanego na 
śyna , w ćzćm widocznie widać osnowę Araba 
skich tysiaca i iedney nocy. ` BA 
| Wzbliżonym zdaie się wieku, kiedy Ka- 
dimak składał w Ałexandryi iedoą z nays 
pieśnieyszych gwiazd PZeiady Plotomeuć 
"śzów , Kalidas, ieden z pierwszego rzedu  . 
Poetów Indyyskich należacy do dziewięcia 
pereł zdobiących dwór Fikramandyty, wys. 
dał dramme Sakontale (*), ttrzy inne poe= 
mata, celnieysze w ich literaturze trżymaią= =. 
te mieysce. — Dramma to dsie nam dos; . 
kładne wyobrażenie rodzaiu piękności właz i 
ściwey Indyanom “bliskie maiącymi podó- 
. bieństwó z tóm , iakisświeżo odzńaczono nat: 
„2% kiem romantycznego. — ‘Tkliwa ono: < 
thn miłością, lekki wdzięk, piękńość bez 
Sztuki niedbale rozsiana , upodobanie pró= 
śnuiącey osobności, przylemność wdzięćze 
Ńey natury: krasa i wonie kwiatów, zbytes 
€zną może obfitość podobnych obrazów , są” 
to ozdoby samey niewinności; 'a oraz do= 


FAN, 


© x “Czyli pierścień stanowczy , iak tlumaczy pa- < 
miętnjk: Lwowski. 0 o A, 


W PEEN 


a 


Zomo, 238 ada De 0. 


N 


wody niendoskonałoney i ieszcze sztuki. =] 
-Wyłożenie iest iasne , ięzyk podoba się sae 
mą prostotą. —=. Osnówą sztuki -iest zaślne | l 
'bienie Duchmanty, iednegó z przodków Z7iz | 
kramańdulty z Sakontalą, ,, Zagoniony: Król A 
» NA łowach za Antelopa, przybywa do po: | 
,, $więsonego gai przez uczczenie dla miey- 
x Sca zstępuie a wozu i ściga. zwierze pieszo, | 
„ obłakany idzie ża głosem kobiet, odkry: | i; 
op wa Sakontalę z licznym orszakiem towa: | | 
|» rzyszek, powierzoną piecży Arcy - -Kapła: | 
y na — W nieprzytomności tego Sakon- 
„ tala: ofiaruie gościnnóść Królowi; Wzaie- 
„ mna miłość iest skutkiem spotkania : Król : 
s W tey piszczy zaślubia” Sakontale, a iey j 
„. orszak jest tylko świadkiem tych związ ię 
5, ków. Wkrótce wraca Król do stolicy, lecz | 
J5 ptźed rozstaniem daie pierścień małżonce 
p» jako zadatek wierności. — Powraca Brai! 
„ min (Kanna) przez natchnienie, wiado= | 
,„, my Go zaszło, pożegnanie Sankotali ż nim | 
neu towarzyszkami wIV; akcie iest naytkliwiey | 
--oddanem, w Gałey sżtuce. —  Durwasaś | 
s, złośliwy 1 srogi człowiek urażóny na Sa | 
„, kontalę rżuca ma nią przeklęstwo ; A "aby ią | 
53 zapomniał kochanek, i i to iest, weałem iż | 
„ stotnym sztuki: — Orszak Sakont. li mniej, | 
» waży rzucone przeklęstwa , ufny , że pierś | 
"y scien da poznać Królewne, przybywa Sa; | 
Sy kontala; ` 4 Król choć zaięty iey. wdziękać | 
» mi, traci pamięć przeszłości i wcale iey X 
» nie „poziaje, — Dotknięta do żywego, ; 


a rm 500] 


sz z 5 l 
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utracą czucie, i zemdlona test przeniesioś 
|, ma na dwór oycą Bogów. i ludzi. (Kasya* 
py), gdzie na świat wydaie syna. += Tym , 
czasem pierscien zgubiony zna ydyia w trzaś 
wach ryby i przynoszą Królowi, który od= 
zyskując pamięć , oddaie się uniesieniom 
s żalu i rozpaczy, miczem u niego obowia< 
„ zki, niczém sa zabawy, lecz Bogowie pos - 
;, trzebuiac dzielnego ramienia przeciw zło- 
» Śliwy duchom wzywaia go; przedsiębie: 
p rze tę walna wyprawę, agdy ta się powioż 
-n dła przybywa na dwór oyca Bogów. - Spo< 
„ tyka tam dziecine prowadzącą lwa na ley: . ` 
„ Cach, a za dotknięciem zaczarowanych 


‘p maneli (których sami rodzice tylko dotknad ' 
„ Się bezkarnie mogą) poznaie syna. —. Pox 
 » kazuie się Sankotala z kosą wdowieńska i 
» W szatach Żałobnych , -poznaie ia 'maż, 
» Wszystko się. odkrywa, wracaią na ziemie 
» Żyć szcześliwi.* Taka jest osnowa <dzia= 
tania, które iest historya dyalogowaną w.sie- 
dm:u aktach , (iak słusznie uważa Robertson) 
zawierającą zdarzenia przytrafione w różnych 
| Mieyscach i wielu latach: rozwiązanie, chos 
dnak zugelne i zaspokaiaiące, położenia czę- 
stò niespódziane,. choć niezawsze natural- 
— Nie przywieędzione, wypadki uboczne (inoia 


Giaż za pomocą istot nadprzyrodzonych, ie- 


dens) ieżeli nie z głównóm działaniem poss, 


łączone, z przednieyszemi iednak osobami 
` zawsze maiace stosunek. —' Charaktery tych 
"Osób, dość szczęśliwie wymyślone i dobrze 
= t ; 
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'dtrzymane , iak, sp w Panuiącym widać: za 
wsze godność, odwagę, wspaniałość , _po+_ 
bożność, w Sakontali delikatną czułość ; szcze 
rość w ém wszystkićm , co czyni, mówi 1 
myśli, iakaś przyjemna omdlałość maytklie | 
wsze, przywiązanie nietylko do męża; towa- | 
rzyszek-, ale nawet do roślin i zwierząt: — 
Wchodzą chóry do tey sztuki, ieden z nimf 
„Jłeśnych złożony, drugi z wieszczów w- pała: 


« cu w podobieństwie do Greckich, łecz nas 


pró: înoby tam szukać dowcipnego układu i 
zawiązania, sztuki „4 powagi i surowości stye 
lu, i prawideł -Greckich: ==- Mnóstwo Bo: 
gów, półbogów, złych i dobtych pa 
©sób, na każde zawołanie gotowych, i 
nina tonu poważnego z żartobliwyr 
_ przeczucia , .wrożby, obrzędy religiyne y, 
y otoczne. ná scenie, rozwłekłość i “pos 
wtarzanie każdey formuły, podług iakiey się 
mówi do'panuiącego, lub Arcy-Kapłana 
itdi; słowem wierny obraz obecnego staniu 
3 oozkawa: wpływ na niego Bramińów y 
swoboda ` kobiet: niezamężnych żyiącyć 


iż 


dzały A piekne s? stuki A pke się ZAJATA A 
ły ,tę są wady i zalety tey sztuki. tyle podo 
bieństwa ma; jaoey do sztuk Szekspirowskich 
iżby posadzić można, mówi Szłegeł, ,tłuma: 
'cza (W: Jones ),'o Uniyślne naślądówanie 
gdyby. nam inni Pisarze nie zaręczali. jego 
wierności: — "Teatr. Jndyyski co do obfito: 

„6 nie ma ustępować. żadnemu, lecz golga | j 
sądzić 


'.rodzićystw, — 
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sądzić o nim tylko możemy z tłumaczenia 


|  Sakontali , 1 drugiey sżtuki Malati Ma- 
X dawa, przełożoney przez: P. Kolbruck (choś 


zaymuiącey, lecz zbyt wiele marącey cza- 


Mało. iest dzieł w. rodzaju elegii, które 


by. iść mogły w porównanie z Maga duta 
(obłok posłaticem ),.zdaie się obraż ro- 


p, 


skosznego siecliska laki; służyć za wzór 
czarewnym gmachóm „d4/cyny lub ogrodóm 


 „Armidy? walczy nieiako Ariost z Kalida 


sem, w wystawieniu  lubieżnćy | miel ko- 
ści, aka tchnie uroczna okolićs, a słodkie 


-marżenia;t: unosząc sie na złotych skrzy» 


; dlach 


` zwolna kołysza imaginacyą, pieszczą ią, i 


_wsrzód mayczjstszego powietrza, 


+ 


. «. 


| napawaia roskosza. "l akim jest — 


Rod czarowny ch utoień, świetny i zwodniczy. 


Go baiecżne po Orekach krainy dziedziczy, — 


| "Dakiemi istoty napełnia, Poezya Jndyi-- 


© ska swiat umysłowy, takim, go utworzyła. - 
-Nigdzie moc uniesień . miłośnych, iéy zepa- 
dy, i słodkie omdlówania, nie są silmóy 
odmalowane, iak. w poemacie Zyta. Gos 


vindo, gdy krysznu , podobien Appollinówi. 


_ bóstwem R 


Nie iest to wcale ro 


PA PY s W o o , PE U) SAAE + 4 
Greków., zstepnie na ziemię wieśdz życie pa- 


-` Bterskie wsrzód dziewięciu mleczarek, = 


i€ 'dzay . Sielanki, iakby 
Mmniemać można, są to raczćy piesni, iakie 
uczeni Jndyiscy wykładaią mistycznie po- 
ruszeniem duszy, pragnacey sie połaczyć ż 
a tak uważane, miałyby niejaki 


Tom KIUL o: * Bo 


s 


gb. 5 dodana i 


s | 
związek z roskoszną allegoryą Psyche i. mie | 
Żości. — | 
Zadie podobno dzieło , wyjąwszy Bi- | 
blia, nie było na tyle, i i tak rónych- ięzy: | 
ków tłómaczone, i naśladowane, ile zbiór 
baiek pod nażwiskiem Bidpoia znaiomy; 
lecz zdaie się imie to przywłaszczóonóm, a 
rzecz sama należeć do staroży tnićyszego | 
Bramina, Visznu Sarma, który w zbiorże jj 
Hivopadesa s w kraiu, gdzie każda istota | 
 Żywotna, podobnie czuie myśli im wi, lak | 
człowiek, pićrwszy dawał, naukę ludsióm, 
przez usta zwierząt, iak'eyby: często m eche*/ 
- tnie od siebie podobnych słuchali, — Dzie- 
`o Joto pisane dla iednego z następców Poru- | 
- sa; iak skarb naydroższy dla panu acych; > 
(w rodzie iego strzeżono; lecz gdy sława 
ego rozeszła się na wschodzie: *Kosru Mur: | 
-szywan: (Kosroes ) wysłał do Jndyi „aj 
go lekarza, który go. na ięzyk p iski przeło- 
szył,- zkąd na Arabski i inne tłomaczonńy | 
ięzyki — 'fak mędrcy wschodni, w braku | 
ust; w, iakie sa rekoymią Rówłu że twa pode | 
danych, i chót panuąaeych, pod postacią | 
i przyiemnéy bayki; wpaiali w pierwszych la+ | 
skawość, i sprawiedliwość, a w drugich | 
i 


i 


zami'owanie podległości, i i; porzadku.” Zbiót A 
ten tlómaczony na tle jezyków, stał sie j 
zrzódłem baick przyśwsianych Bidpaiowi, 
JLokmanowi, i Greckiemu' FEzopówi ,. wię 
z  Lokmanem maiacemu podobieństwa. — 
"Przech macych Poetów Krasicki : Pranódh | 


l 
4 
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| 4 Niemcewicz walczyli w przełożeniu na ie- 
| zyk oyczysty , bayki w tym rodzau dwóch 
| gołębi, powszechnie znaiomey, a w p er- 
| wszym numerze tygoćn ka z przyjemnoś ia 
© znayduiemy baykę dwóch przysaciół W tym 
ERT to podobno zbiorze pisarze XIII, wieku częr* 
|. pali owę myśl rónansu Lisa, wiersz m nas 
, śladowanego prze; sławnego Poete N em'eC- 
a kiego Gorthe (*) stad owa może miel per /, 
wsza dowcipney Satyry Kastego zwierząt: ` 
| mówiących: — Procz weu dzieł poezyi ; 
| maią Indysnie pewien rodzay zwany Szame 
|, pu, w Którym proza iest przeplatana wier- 
szem w sposobie dumy, podobnie iak wedzi+ ` 
"my _dzieie woien domowych Grenady. o- 
- pisane po Hiszpasku, rodzay, iaki przez 
| Aralów zaszedi na zachód, a którego i nasz 
| Stryykowski niezbyt szczęśliwie używa, — 
Anawe os adriacy iezys Samskr eki pos 
E RT colo A niektóre dzieła w kie 
zie z Ttelermraktem i śmiercią Abla, sedno . 
("mnich daio Wielandowi osnove do przyie- 
_, mnego poematu pod tytitem Oberon ©). 


4 


AA 


(0. Reinecke: Fuchs = cbacz Fabliaux et contes 
des XU. et XIIE sieclcs , trad. p. lo Grand 


d:Aussy.- SE 


CA s Dettr's sir l'lnde ps Marie Graham. Wies 
„land naśladował swoie poema Oberon zwane; 


(z dawnych romansów Francuzkieh, te zak 


j 


E vA r 
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|. Gakesmy i 
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ważali) wyszły z Indyi. 
pm zo” 
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© 3 $ ŻE. EAE A, 
W miarę iak lepiey poznaiemy Literature | 
, Indyyską, coraz więcey daie się postrzegać | 


stosunków z wyobrażeniami i składem .no- | 
„woczesney. — Jest to wspólne źrzódło u- | 


'roieńi, podań, zwycaaiów, z którego może 


/pewniey przez Arabów , Maurów, przez cie- 


i dawne Skaldów poszły pówieści; a iakie i 


| 


mność , srzednich wieków, aż. do naszych 
-  przedarty się przodków. —= Z tych trudno 


n 


nie wspomnieć żwyezaiu utrzymywania Bar- | 
dów , którzy spiewaią' znakomite czyny rodu, | 


: é Na sy% : f 
któremu się poświęcili, albo nucą wiersze 


dawnych Poetów opowiedmsiąc przygody u- `| 
bostwionych Bohatyrów, lub nowe składaią. | 
pieśni; tak ód wrzącey strefy Indyy do | 
skrzepłego bieguna , wszystko uróczna oży- r 


 swoiego wieszcza, aby opiewał pierwsze ie- 


tworem (*). 


} z GRE . | 
man wschodnich naywięćey sie okazuia pod 


fi 


Wpływ i powaga, przemagaiacych mnie= | 
| 


Cesarza. — Rzym skażonych obyczaiów, | 
iuż ani własney cnocie, ani opiece zaypo: | 
| tężnieyszego i naylepszego z Bogów nie u- zał 
faiącuciekał się © wsparcie i pociechedo taie- M. 
mniczych uroień wschodnich: wtenczas to 0- | 
ne przeszły do Europy i nawzaiem z soba wal- | 
ozyły: epokę ię naznaczyć można odAd.yana | 


REZ r wy sie , > w JĄ 
n: SHEET à x . Ait à A z 
pA Y ý 


> 


wia poezya, tak młody Grelandczyk wyzywa | 


go zwyciestwo nad pokonanym morskim po- | 


A> (Era Gr) O MA Cr, TY kijek A 
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2 


siilo Justyniana Cesarzów:—Rzymianie wyżsi 
od Greków mocą oręża i sztuki woyskowey , 


przewagą zręczney polityki, nauką prawoda- 


stwa ; dalelo za nimi zostali: w filozofii, 
znaiomościach.. umysłowych, a nawet co do 
sztuki i nank nadobnych, wszystko to dla 
nich było tylko owócem zwycięstwa. Je: 
żeli = szczęshwem. naśladowaniem zdołali ie 


` przyswoić, r znowu. dla nas stać sie wzorem, 
~ pic przez | sióbie samych nie wynaleźli , nia 


może prócz Satyty nie utworzyli. . , Usiłował 
Cycero pis«6 w ięzyku Eacińskim ofilozofi ,: 
lecz sam iezyk zdawał mu się opierać: wiele 
w: razów Greckich użyć był przymauszóny. — 
Sam Pota Rzymski wyrzeki ; a prong za 


nim powtórzyły wieki; 7. RZ: 


Tu reg re imperio. populos Romano me- 
mentó., 

"He tibi grunt arteś. Enei; Lib: VE NAAA 

e Byt to, zabity strumień blisko swoiego- 

zrzódła. — « Już Literatura Łacinska' gasła 

na zachodzie. , gdy Grecka nieiako: kwitła i ies- 


szcze. na wschodzie, z Wyówiożeni Grecy 


w szkólnóm szermierstwie, inż” oswoieni. 


- m mniemaniami la 'ów wschodnich , zrecznie” 
 swóy iezvk naginali do. wdielkioca rodzaiu 
* subtelności, a: przebiegłszy ten świetny za- 
wód nadobnych, nuk, wznowili rodzay Poe. 
wieści, w których : zdarzenia nadzwyczayne ,. Ę 


+ lub AA i czary zaięły mieysce przyie- 


mney mitologii, szczęśliwego dowcipu i wy- 


nalezienia. — W. tm rodzaiu doszły: kk 


" 


- mie przy wodzac' innych , późniey okażemy, 


do: naszych prz szedł cż:sów. 


: pomioę, Zenon z poprzedzaiących, a wszy- 


„Może dia, tego właśn e, że sekty. filozoficzna 


Lecz kiedy. co raz wzrastkiace Chrześcian= | 


e e Badania 


do nas powieści Panihenitea: = Meżż, zdas 
ie nam sprawe z przem'an Luciusa z Pas 
tras Babiloników, Jamblicha, Fotius; na: 
sl dował pierwszego “Apuleius w 'ę.yku Ea 
cinskim. ~=" Pierwszy zdaie się romans mi- 
tosny Gr esi HE lub IV.: wieku, dest Achila 
la. Tatiusa , powtórny Xenofonta z Efezu z 


iak ten rodzay, zdaje sę biorac poczatek 
zby czy Persyi rozwinał se u Ar:bów, 
i Eotańitza przez pisarzy srzednich wieków, = 


6 Gzerpat, Pitagora swoię naukę od kapła- | 
nów. Bpipskich , Brachmanów ludyys ich b. | 
innych medrców. wschodnich, nim założył. 
szkołe I oska. Plato: korzystał z nauki $o- 
kratesa, FeFaklity Anaxcagory, že innych | 


scy.trzey dalekie przedsiebiórac. podróże, 
zbierając mn.emania po. kuli ziemskicy roz-. 
siang, nie przywiezuiąc s'e wyłącznie do ża 04 
dnego , chwiali się nawzaiem .w własnych, 
zblisaacych sie ‘do wyobrążeń wschodnich. 


cierpiały się. wzaiem , mada: drugie” nie wy- A 
łę czałac , nie mógł powstać Eklek yem, , ozyli 4 
wybór z kaźduy, co mieć mogła lepszego „ag 


stwo zagrozi! o im szybkościa postępów, $mia- 
łościa opowiad:: nego wyznania +. nadewszy=i % 
'stkio. wyłączeniem innych, połaczyły w odpo-=* 
rae spólne usiłowania, i w tenczas powstała” 


MKR a 


Kaz 2” Rz POT LA ZAIKS" TW ld 


l 


History čne Sir 


wznowiona: szkoła Platonizmw w Alexans 


dryi, późniey Ækľektyczną przezwana pod 


Patamonein, Ammoniusem i Plotinem. 


Usitowali ci ostatni utrzymać i ożywić za: 


chwiana cześć: wielości bóstwa, a. szkoła ich 
zrodźóna w Egipcie, tém starożytnćm  sie- 
dlisku bałwochwalstwa i zabobonu, dziedzi- 
cząc te mniemania, mieszaiąc do nich iakąś 
czarnoxieżników. i as rologów taiemniczą 
nauke (podobnie iak Gnoóstyków sekty mie= 


` dey <Chrześcianami ). zrazu. do błędów, pó- 


Zniey do występku: doprowadziła: == Tak 
bvąkał sie umysł łudzki, lecz światło obia- 
wioney rligii wznosząs się mimo błędu i 
prześlidowani»,. odniosło zupełne zwycię= 
stwo, 'a potomność mniey baczna na wg- 
wnętrzną wyznawaijących siłe, przyznała go 


Konsteńtynowi, rzuciwszy zasłonę na iego _ . 


omyłki. — Otwarta walke stoczyło ieszcze 
twochwałstwo pod Julianem. Cesarzem, 
wiecey zręcznością, szyderstwem, niż wstę- 


`~ 


pnym prowadzoną boiem. =— Trwała ie- - 


dnak taiemna * filozofów walka- do chwili, 


| póki ich nie wygnał Justynian , a 6i szuka- 
~ ige w Persyi schronienia , mniemania swole 
na wschód przenieśli. — Takie było wza- 


jemne działańie wschodu i zachodu. == Pera 


„sowie wiele ieszcze przed Alexandrem opa- 
. nowawsży północną część Indyi, pewnie tam 


zwyczaie swoie przenieśli. —  Zdo- 
Indyi przez Alexandra tą droga półno+ 


S 


cna s iaka odtąd każdemu zdobywcy otwar- 


y 


2 A 


£ 


tą stała , iakokolwiek krótko trwało, mu: | 
siało mieć wpływ na iey mieszkańców. — 
- Kwitaąt handel między Tndyanami, * Etyo+ , 
pia i Egiptom , póki Armenia, Syrya, Egipt, | 
sktadały państwo Rzymskie, ustawne zachó- 
dziły związki miedzy zachodem, a nayodz 
legleyszemi wschodu kraiami. — Wygóro: 
wana Partów, a'późniey Persów potega ,ną | 
zachód odpierała Rzymska, <= Ostatni świa: 
dek naoczny Kozmas Indicopleustes, opie | 
sa:acy Indye w szóstym wieku, znalazi pore A 
ty. żapelnione okrętami Perskiemsi. — Pod 
na tepcami, dopiero, Mahometa, gdy Egipt 4 
i Syrya oderwane. zostały od: panstwa: Caro 
„grodzkiego, ¡związek miedzy: wschodóm' a 
zachodem zerwany, wnet ‘odnowiony: opa- 


 mowaujem. Hiszpanii przez Maurów i wypraw 


wami ryoerskiemi do ziemi świetey. x 5 
- Naród" Pasterski, którego" poczatki: ni. 
kna w odległości. wieków; złożony: z licz-- 
nych i błakaiacych sie pokoleń. gościnny” 
choć. bawiący się rozboiem, sko y do zem=* 
Sty , zawsze. gotowy dó boiù, wtenczas tyle- | 
ko. zdolny zawiesić "domowe: nienawiści, SAE 
gdy. wspólnego, trzeba odeprzeć nieprzyia- | 
- iela., wolny i nadto własne ceniacy swobo=* | 
dy, aby ie chciał wydzjerąć sąsiadom , zna d 
iomy, im, chyba z łorrostwa i wzaiem ich nies 
znaiacy, od wieków zamieszkał obszerny _ 
Póiwysep, dzielacy Azyą od Afryki, ©. 
Zwykle poezya wystawią nam : obrazy, 
iakich iey dostarcza natura. — Arabia na 


v 


N 


s ANRSZA BC ika r + i Ś 5 

` -gwana szczęśliwą „dedna zrozkosznieyszych 
| okolic ziemi „osobliwie w porównaniu z re- 
sztą tego: kraiu,. równie stawia oku uśmie<' 


ne ocucić żądze, i je nasycić; przeciwnie 
6 Arabia nazwana, pustą ; wystawia to wszy« 
atko, cokolwiek myśl zasępić i akropnościa 
przerazić. może ; nieraz w iey piaskach le- 
gły liczne zasypane karąwanny: sporność ta: 


w sąmiey trraturze niemały wpływ mieś mug 
teczności” wystawuiącą: = Od nąydawniey= 
"szych ‘czasów, ta skłonność wtym narodzie 


idąca oświatę inhych nauki umieietności. == 
Jezyk Arabski, pobratyński z Hebrayskim,: 
- bogaty, giętki i tak: obfity, że tysiac wyra- 
' gów na odznaczenie miecza, piećset na lwa 
lioży, 'wystarczał buyney imaginacyi ; żywe= 


cych i włąszych płodów, iak dla-słachanią: 


` 


ee ża 


(9 Casivi Bibliot: Orient- Hispano. + Arabica 
sA >> EB: gl: Niebuhr. Description de Arabie 
-o kar: 72.86. — Porock w przyp skach do A= 
|< bulpharaza — Histoire de. Facademie des in- 

 seriptiona et belles lettres T. XXIX. ki 24. 


3 Voyages de Chardin. F, VI. kar, 245. 


Kioto zi a IPA 
Ę 


* 


chaiące się widoki, iak wydaie płody zdol= 


- dsie sie postrzegać; iak iutrzeńka uprzedza= 


| mu dowo powi, zwykle w zwięztych. tumas’ 
. Qzącemu się przypowieściach (*), Go rok 
dałekie,. a nawet "nieprzyjazne: pokolenia 
zbierały sie w Okadzie; tak. dla zamiany oba 
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4 


giałą na. poezyą Arabów, ćręstó same ostas 


4 


1 


5) r KNU: 4 a 
‘i 


) Siy a Badania A oS 5 
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walczących o pierwszeństwo z soba Poetów: 


> . . . . U A j j 
były to zwykłe pieśni w rodzaiurlirycznym, - 
a,godnieysze: tego zaszczytu, śpiewane od 
płci piękuey 'naprzemian, przy dzwięku mu. 


zyki, te zaś, które naywięcey miały zalety; 


szyte złotem na jedwabnych materyach,-<ż4+ | 
« wieszano: u. podwoiów starożytny Kaby. = 
Siedm iuż takich zastał Mahomet, gdy-u- | 


znano ieden rozdział Alkoranu, godnym te- 
go zaszczytu, z nim jednak. ozsść bał was 


nów, i'ten upadł zwyczay. -— : Ozobiiwszy | 
ten człowiek z małą garstka podobnych so= | 
bie zapaleńców - podbił i nawrócił. własuą, | 
oyczyznę, a zamachowi oręża iego nastep-. | 
w,_nicsię oprzóć nie'zdołało: <= Wschód, | 
cały, starożyina _Ehaldeycz,ków i Magów | 
„ 9ySzyznas obfity Rgipt; stład odwieczny wiar. 
domościii. rzesą.lów, przytemna Azya mnięy-. . | 
sza; gdzie -poczya, sztuki i nauki kwitnely „| h 
wrząca: Afryka, dziedzina porywającey wys: 
mowy i wykwintaego dowcipu, padły przed 
bułatem: dzikiego Saraceny; dziedsiczaącego, 


niejako ich bogactwa i te usposobienie. 
dowcipu, — Cokolwiek zmysły:z' łechtać i 
nasycić , cokolwiek przemysł ludęki łaknący 


- bogactw: wymyślić może, choiwy zwycięzca 


wszelkiego rodait. łapa, żądał połączyć: 
z przyjemnością umysłu, kwia em dowcipu, 
„ sztuk i umió.ętności, a nabycia iego w tym 
rodzniu, nismniey były: szybkie, iak nao- 


, 


SE u pł: tkiey szabli, — Jeżeb gma h ten tak | 


- wysilonym zadziwia nas postępem, niemniey 
La l JEA k 


A 


His tor y ezne g5 


4 


| izmikoma trwałością, co dowodzi, iak na 


~ wattych spoczywał zasadach. —=" Sam zby- 


tek myśli i buyney imaginacyi , bystrości 


poięcie ludu- tego, 1 wpłynęło na pierwszą 


_ oświate zachodu. — : Już czwarty po Maho= 


mecie Kalifa udzielał op.eki naukom, a na> 
stępcy iego dzielniey ie wspierali: = Po 


„dowo'pu, sprawił opoienie ; iakie obłąkało 


Z. 


wytępieniu Omiadów, szczep tey mieszczę” 


śliwey dynastyi na zachodzie, a Abassydy 


na wschodzie, do wysokiego ie stopnia dos. 
/prowadz:ki.: —— Kącerstwo Nestoriasza przez 
( śladowane, i prześladowcze, wzaiem przymus 

'szone w Persyi szukać: przytułku, ` załóżyło 
ram szkoły, przenosząc drogą znaiomości:, 


Greckich puściznę.:— Sławny „Araom al: 


 Raszyld szczególniey upowszechnił: nauki; 


obok każdego , iaki wzniosł meczetu stano- 
wiąc szkołę , daleki od pierwotnego fana- 


łożył Chrześcian na Jana z Damaszku (*) 


Al prawdziwy opiekun, i oyciec nauki u 

_ Ssracenów, syn iego -<Ałmamum C) wy= 

- brał naybiegleyszych między: Chaldevczyka- ` 
(mi, Persami i Grekami i nimi sig otoczył: 


Jean Ebu Messua. — Andres dell'origine 
-progressi d'ogni letteratura T: I. ‘Roz. VII. 

| Abdallach , Mamoun. — Andres dell'ori- 
> gine progressi d'ogni Ietteratura T. 1. Roz- 
(dział. VII. | 


tyzmu nad (uczonemi ustanowieniami, prze- 
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„nych temi drogiemii zabytkami, anuły „sią 


na Arabski. tłumaczono i ezyk; tym. sposobem 
„wiele dzieł Greckich dachowano p-a patrząa AJ 
"na .tę usiłowania 4. zapał; zdawało OC 4 
„nie oreż , lecz muzy wzniosły tri n, Kalify, Na | 


- komitsze w Bassorze , Kuffia , Sarmakandzie, 


"wspierane ,-- tłumaczorio Ć upowszechniano, y 


na równinach Mezopotamii (gdzie niegdyś, | 
podobno wielkość ziemi mierzono ) za rozka: | | 


grze znaiomą była Arabom. — Jeżeli nau | 
„ka filozofii szczególnićy była im upodobaną, 


s z AnA SU: 
Uczeni ufność i względy iego “posiedli; Mi- 
nistrowie zwrócili. usiłowania do wzrostū 
nauk. —  Rzadcy prowincyi polecenie mies 
li zbierać nayważnieyszę i na |cządsze ręko- 
pisma, —— - Krocie- wielbłedów obładowa- 


na gościńcu:sku Begdadowi, a gdy nadawał 
na o trzu. pałasza: pukóy Garogrodowa wys 
mógłsw:haraczu na Micha/e ZIL. Lrczny zbiór 
xiag Greekich, —- Cokolwiek -godnem 0: 
sęcz0no pomnożyć 'oświeceb'e,. natychmiast 


głos parmiacego: wszedzie pówsały szkoły, 
stolicą państwa, a razem nauk Bagdad; znas 


Damaszku; sama Alexandrva liczyła ich dwa= | 
dzieścią. — Umieietności dokżadne nientniey: A | 


dziełą początkowe, doskonślono narzedzia 
matematyczne, a jeżeli. ttwały uprzedzenia 
astrologiczne, nię godzi Sie przemilczeć, iż 


zem. Kalify stopien południka wymierzony 
aw Damtszku i Bassorze. postrzegano i 6: 
ceniono, pochyłość Zkliptyki. — - Uczomi 
Andres dowodzi , że teorya wahadła w ze 


= 


h 


"Hi (e PA + e. Ziz 
Z: : 

_ wyznać trzeba , iż lieznemi „Komentarzami 
nad Arystotelesem znacznie ią przyćmili , si- 
-lao dowcip na wyszukiwanie" iakichś taie- 
"monic, opoźnili” postępki światła: na zacho- 
- dzie. —* (Zuaiomości n turv, sztuka lekar: 
ska; więcey Arabom niż Grekom i Rzymia- 


nom winne, a zwiedzaiac pilnie różne kraie 


ý “y 
świata, sporali Jeogralią. — Chemia nie- 
- tylko wzrost, lecz swóy początek od nich 
wzięła, — Wielu wynalazków , ieżeli nie 


odkrycio, to upowszechnienie przypisać na- 
leży Arabom: tak po oderwaniu Egiptu od 


państwa Garogrodzkiego,. powszechny: brak 
dał się uczić papieru, póki go. wprowadzo- 


ne do Hiszpani wprzód z bawełny, późniey ` 


ze lnu nie zastąpiły papiernie. — Podobnie 
_ proch i igla magnesowa wiele wprzód od A» 
rabow używane, niżeli znaionie ha zacho- 
dzie: lecz te wynalazki tak. zwolna“ prze- 
. chodziły, że ani Czasu > ani mieysca nie na 


)  znaczają: im Wi spół i CZE śni pisarze , y wspomina- . 


dac iakby o rzeczy już znajomey ; zdała wia 


| _ przeto pochodzić z kraju, w którym dąwniey 
„ de odkryto, .— * Nie iest rzeczą nasza uczo= 


ny spór: roztrzygać ,. Czyśmy ie Chinom iak 
papier, czy lndyom przypisać powinni, — 
Wadzieliśmy: iuż iak samych Arabów wy» 


źnaniem wladyi przeszły do nich żnaki lis 


czebne, . przyjemne bayki, “i te powieści, 
_ dakie. zwykle ucza, lub bawią wschodnich 
3 — Tak od wieków bayki i 


zone ulubione i na wschodzie w braku in- 


x 


= 


„ne ziezyka do iezyka, wsiaża- sie mi imowo|-- y 
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mych widowisk, stanowią -osobną sztukę i i 
 rodzay opowiadaczów rożrywalących mięk= 
kie i usypiaiące mieszkańców próźnowan e, | 
Stamtąd to one aż do nas przesziy, tworząc 
te świetne widma wróżek, olbrzymów, cza" 
rów, rozprzestrzeniaiąc granice urocznego 
_ świata , pomnażąjąc w imaginacyi bogactwa 
ij siłę: człowieka , wprowadzaiąc w mo. 
dziewsna "cudów krainę, zdolne przecie, nie 
« przerażając ani trwogą, ani litością, zaiąć 
5» wzbudzić; utrzymać, urozmaicać, nie 
nas) caiąc ciekawość. == ` Wieleż, wprzód, 
nim Gallant dał /poznać w tys acu i iedną 
nocy; dopiero trzydziestą szosta część zbioż 
ru Arabsk ch powieści, pisarze baiek gredn: ch 
wieków (Fabliaux a nawet sam Bokacy, zręć 
cznie tę Indyyską naśl duwali powieść, nie 
tylko w zawiązaniu ssmów , lecz w. opowias ; 
daniu zdarzeń , które od Indyan i 'Arabow 
Eo ais Tak te powieści mam ać naa z) 
"sze dziecinstwo , przechodzae n epostrzeż0= 


nie z pierwszemi wyobrażeniami i z udgom 
uśmiechaia sie imaginacyt 

Dumny.. Arab soia iepodedo A, zi 
cztery szczege lniey dary siada dzieki opa- 
treności; .że skronie iego zavóy hi je Tysra; A 
ani korona panuiącego Otycza AE pod nas | 


nie w twierdzach szuka "pod olaa s 
że poeżyą wszystkie nne celuie narody.: 
Z tego. Ararat ia wnosicby.. należało wyż 


i ` £ za 


„ła, a'obrazy wdzęczne obok okropnych 
rodzą przyiemną sporność, bogactwa szcze: 


JĄ me. z R rm iw dja "ye 


tę 
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szość iakąś niezaprzeczona, którey niezna: 


iąc ięzyka, nieoswoieni z ich wyobrażenia- 


mi, napróźnobyśmy szukali, — Z mieysca 


na mieysce wedrówny Poeta, zwykle zaczyć 


na od narzekań nad rozdziałem z kochan= - 
ka, miłość iest iego natchnieniem, chca go 
ŁA A A 8 AE araa Sa 


i cieszyć przyiaciele , lecz odrzuca wsz:lka po- 


cieche, wyrywa się na miecze woiowników, ` 


na pastwę lwów żarłocznych, szukać iey 


w nayodłegloyszych pokoleniach. —. Nas 
stępuie opisanie pustyni, konia, wielbłąda, 
a szczególniey burzy , zelewaiącey potokami 


doliny, gdy szczyty skał zakrywa. — Taa 


kiem iest .edno z naydxwn eyszych poema 
ialkais, tego to przeciwnika Mahome- 


gółów., rozmaitość porównań , śmiałość przes 


-Nośni: sprawnią , że iest powszechnie nasla- 
„dowanćm, == W podobnym sa rodząiu i 


reszta owych siedmiu Poematów Moaliakcje 
zwanych ,' zawieszany ch "niegdyś. w Kabie, 


` trzymatacych srzodek między prostą Sielan= ' 
ką, a cmetna Elegia. =— Niektóre znich 'wy= 
stawuia obraz krwawey zęńisty i woien domo= 


ych , służących im za o8i'0wę; wiele «rogości 


-= obok czynów szlachetnych , a wogóle po~ 
dobieństwa z nieiadtm srzednich wieków , 


kiedy tyrania i swawóła żadnóćm nieukroco= 
wędzidłem navrzemian panowały, nie- 


| pospolitym cnotom i zbrodniom otwieraiąG 
pole. == To piętno nieukształconego toż 


Í 


"320 Pea E, 
warzystwa . a razem nieudoskonaloney sztuś 
„ki, noszą piody ich poezyi , nie wyżey, iak 
do Vgo. sięgające wieku: — ` Rodzay. lirys i 
czny prawie bez O$nowy, wyobrażenia dla 
nas tak obce, nie łacno sie schwycić , fi 
tém mniey rozebrać daia; Jekki zaś wdzięk : 
poruszeń i wyrażenia aikai tłumaczeniu 
- Trudno zaiste z niego ocenić: dziela, które 
sama tłumacz chcący dać pozaać kwiat Lite- 
atuty. wśchodniey © stosować się przymięa | 
szony do wyobrażeń ; i. ięzyka obcego ; ; skras 
caćli mu przyydzie niekolicz ace, się opisa> 
nia, lubieżne miłości obrazy, tak przeci 
wne naszym obyczaiom, opuszczaćli zuchwas 
łe przenośnie i wyrażenia lub innemiie za 
stępować, iak np. gdy Poeta mówi każdi 
kropla potu kobiety spadaiąca. naziemies 
rodzi róże, t-.umacz oddaie to źe każde 
„iey stąpienie wydale różę. — Tak w dziele, 
poświęconóm samey przysemności, tłumac 
staie się koniecznie skrommeyszym, chro 
niac sie wad, miarkuiac buynose: przeność 
nięsforność imaginacyi wschodniey. 

zaa strąceniu PONY, e 


RA Tea cześć Hgo a ach 4 
ki, zwyczaie, pisma nawet zaginęły; pr 
nie więln, i to\ wat liwych.==. Przestat 
używać dawnych charakterów; a natOiniast 
przyięto od. Zwycięzców Poezya zatem | 
Poraka, bierze swóy początek od Arabskiey, 4 
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* 


ak RAA abo Tore miara wierszy 


bu narodów, że. życie: Człowieka nie RSA 
tarczyłoby do ich. przeyrźenia, łatwość : zaś ` 
taka w składaniu wierszy” napręcce; żećw 


78 m 


i Viersz. ich, , lubo zasadzony «na mierze ilo- 


zony iesto tymem , zkad SE część 
dadów ząchodnich ,: maiący ch mawet ilóczas, 
zakonczenie z E EEE przeigia. =b Hru- 
 dność: zwyciężona”, gruszka s: blisko ; lub 


dednoznacznj ch wyrazów ;: taż « sama wra- to 


odobna—- Tab hoznéemi maa by dé: poeci . 


m samych nawet przewy szatą "Włochów. - 


czas , i pewney, liczbie. zgłosek , zakoń- 


= 


KZ 


i 
a -caiąca  zgłoska., lub. kilka; nawet jedno- Ś 


„brzmiących: na loncu» "drugiego, na. prze- 
jnian wiersza składaią u mich zaletę"poe- 
le „Matu y; lecz samo usiłowanie przezwycięże- 
„bia > trudności, ostudzać zajęcie, i co nay- 


EON Y 


a „podzi.. „zimne, a DA Dwa. 


Sea Base Żywszaj - samym mie- 
A „maluiaca uniesienia miłości i i rosko- 
róthie Tesh ga Ortowieki tR trze- 


` -więcóy dak trzynaście— Obiedwie noze 
| Fodzaiu na zachodzie stały się wzorem.== 
Ton xui $ Bi 


o $to; bic jęk. Woadzieścia „od 
zy, Gazella mie mmóy jak siedm; mie 7 


R shugina ; iaia iwsza: A= ść 


ZES: 


b 


x E RA 


Do: pierwszéy bowiem 
. piosnki Poetów Erowan 
4 Włoskich, 


tak krepuiacy do 
bowiem ‘Gazella, 
-wićrszy, a każda 
zupeine. powinna 
statnich wićrszach 
-| „siebie po imieniu, co: 
ku'i dowcipa,'a' może: dało pówód posła- 
„ mia {envoie "A 


a- 
REJ, 


w 
ły 
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że nie. hozna i innych opuscić.— U Ara- 
| bów obrazy woyńy, opowiadanie, mięsza- 
ją sę ż czuciem miłości, iężyk ich, więcey : 
brzmiący, iędrnieyszy ; Perski zaś słodszy 
harmoniyny, więcćy oddycha miękkościs , 
roskoszą, więcóy prz; puszcza dowcipu, we- : 
sołości, i tych wyrazów złożonych , _iakie 
-wytacza Arabski.—- Podobienstwo, i poró- 
wianie, ulubioną iest obu narodów posta-. 
l cią; wẹcéy ich od natury, niż od sztuki © 
| ba przenośnia, niemnićy iest im 
< właściwą, a często tak iednego, iak dras 
_ giego j zuchwale, i zbytecznie używaią. = 
Wega" u nich przybićra iakąś postać, 
„ woda, iest córką obioku, gruchan: e gołę- 
ę bia, dzieckiem ; tęsknoty. = Cnoty, przy- 
m'ty, namiętności uosobis 4.— * Ws: stao 
w ich poezyi żyie, i rozmawia, słowik po- 
wierza wietrzykóm swoie si pe do: 
róży: drzewa; i góry. spićwaią, e o. pódo- 
-bnie w Prowanckich, i Włoskich dae się 
| postrzegać, Poóetach.— Ściśle mówiąc, mnie= 
maią w.ćriza Bohatyrs' diego, * choć się do 
tego. zbliża rodzasu Poema, wić.ś.emi Fer- 
ducego , opisuiące dzieje staro ytne Për- 
yi; a którego osnową pierwszey” Części, 3 
woyna. między. Afrosiatą , panującym 


'iomym pod imieniem Cyrusa na zacho* 
dzie); Bohatyrem zaś ów Rustem tak głos, 


y strony rzeki Ox us, z Kaisru ( zńa=: ” 


Sny | w całym wschodzie. Nieraz, iak twićre ' w 


dzi Dzons; wielkością obrazów, trafitem por 
3 A 2 e = 5 


oki, 


524: > a Ba d ani 


u, 
"R 


f 


` równaniem, gdy iedno co raz mocnióy dru- 
giem popisra,`«bliża, się to Poema do H 
mera. — Pochylony nad grzywa: r. praz] 
| Bokhatyr, wómosi sie niekiedy ią skała, 
. wymierza włócznią, uderza, szablą twar- 


dą iak Dyament, pędzi ak obłok brze- | 
Mmieńny gromami i gredem; rzektbys, c: 
to biyskamica; czy potok; wadęty, ulewą 
„Wiosennig?— Lecz ileż razy przysada, i wy- | 
szukanie, uszkadzują piękność tych obrazów, | 
jak np: gdy poeta mówi, że żądać. uca; | 
lować ohoiwe krwie, i biyshaigce miete 
` mieptzytaciół, gdyż tak CZ lsuąły ji iak 
- zęby iego kochanki.===- Przytaczamy - umy- 


Ślnie to wyrażenie, aby dać poznać, iak 

| nadużycie dowcipu; zamiast cżułości; iak 
zły gust, nieznaiome prawie Grekóm i Rzy: 

Jmianóm, nieraz skaziły literaturę wacho- 
dmią, szkąd przeszły i do HOWOCZEsNy.—— | 
Prócz prźytóczonego Bohatyrskiego WiETĘZA; 

' pgezya Arabów a Persów, iest zupełnie . 


ryczna, lub. dydakryczna; mało nańk; a nas. 
wet umiejętności, którychhy prawideł nie 


i / å 
= i ZEBY EA A A %A 
.fistóry czne. Ża5 


ri się mieszczą , celniéysze  zaymnie 
| mieysce; pierwszym Poeta w tym rodzaiu 
 Saady; pisał om wiele baiek, i sławne - 
~ dzieło. Gulistan ( ogród różowy, ): Bostan 
_ (ogród owocowy), iest to moralna ópisa- 
mie przygód! ludzkich, częścia wierszem, 
_ częścią proza; wielka w obudwóch panuie 
rozmaitość, raz się natrafia na czułe treny, 
mów nia miłośne pieśni, opowiadanie, prze- 
nośnie, i pełne wybornych myśli przysło- 
wia; pierwsze więcóy wysokości myśli, dru- | 
gie przyjemności oddane, — Saady i Hafiz, 
sa .wzorowemi ich Pisarzami; tamten ma- - 
drością zdań, i moca wyrażenia , ten świć- 
 łością obrazów, i gładkościa wiersza zale- 
cony. Poeta Doair tak słynie na wscho- . 
dzie, że o nim mówi przysłowie, zeże/i spo-- 
ikasz wiersze tego potwiy ie, choćby z. 
świeteso Mekki” przybytku, — Poema, w 
którym nayślniey malnią się uniesienia mi- 
łości, ma bydź Jasu/f Seliko, czyli Józef 
i żona Putifara.— Pochwała, i Satyrg, w. 
tak przesądaonym stanie wyobrażeń, zna- 
leźć musiały mieysce ; lecz tak iedna, iak | 
druga, sprzeczna z prawda, wyrażeniem, ol- 
brzymia i nąadetą wyniósłością , zmienia się 

$ w podłe pochlebstwo , lub miota nięprzy- x 
| &toyna obelge; iedna' z nich, iąka za nay- 
 śroższą mchodzi, iest, gdy pokolenie mó- 


7 


ł 
et 


M 


( 


oetów; Którego wićrsze 
f ś 
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_ zawieszano w Kabie, był z Qyca świetne 

go rodu, z Matki: zaś niewolnicy ; niecier:. 

plwy wyrzutów , iakie mu czvniono , mó‘ 
"wi w swoich wierszach, „ Potowa moża 
pochodzi z (ego, co iest nayświetnićy i 
szem w pokoleniu Abs; drugą zaś pos 
dowe strzege pod opieką moiego patas 
sza— Zączyną sie to poema od ostrych | 
Przymówek, a ieżeli Bohstyrowie Honiero- 
wi wymawiaią sobie psie oka, a serce iele: 
mie, i Arabscy:nie szczedza wyrzutów tchu, | 

rzostwa,; i temu podobnych, od iakich nie są 
„bynaymnićv wolne, i Trubadurów Poezye— 
Lecz. któż, może. wymienić, a tóm bardzióy. 
_ dać pożnać Poetów, który h żywoty i opi-. 
sanie płodów dowcip» tyle daet i tyle, | 
zaymuie tomów. ś 
„> Wspólną cecha som Poetów. A 
wschodnich, tak "różni acych sę od zachos | 
dnich, iest wyniosłość obrazów, buyność 
imaginacyi; ostatnich zaś skramność W-wy 
rążemiąch przenośnych, z samych siebie. niee 
jako sie nasnwaiących, i zwolna umysł zay= 
mauiący ch: u tamtych śm ałość, usiłuiąc siea 
bie -samą przewyższyć, posuwa się aż do 
zuchwalst am Gi z zaymnią , . tamci’ "dziwia 
ci szu:aia zwoln=/ unosić, tamoi gwałtownie 
porywać.— Nasi stąraią sie podobać natu 
$ ralnościa, snadnóm, i wdziecznóm - "wyraże: 
niem, wschodni biasa żyć „wielkością, wy” 


stąwa ,. ' samym zbytkiem ,. i przesadzoniem 
| obrazów, i wyrażeń, sypiąc nieiako boga 


+ 


| awy, W mniemaniu, że co iest  pięknćm, 


satuka Istawia ozdób, tém ia A sadzą 
T 'po ziwienia.—- Ziąd prze "sadne wyszukanie 
trudności, aby iè zwyciężyć, choć ani ozdo- 
- by” myśli, ani gładkości wierszowi nie do- 
daig, ztąd pochodzi, że porównywaiąc ich 
płody: z naszómi; ich, tak naś rażą olbrzy- 
mia nadetościaj wynidstóżcia aż do bfa- 


mne, trwożliwe, pełzaiące—: j 
„ Jeżeli Araby chlubią sie swoią: Poezyą, 


„kiedy. moc, lub przekonanie musi przewo“ 
dzić ludóm, Arab wolny; i maiący swoie 
| «ae narodowe, niemnićy na wscho- 
dzie słynał wymowa, iak szablą, i gościn- 
h  mością (*)— Nie mógłby. bez, niey prze- 
'konać, nawracać, zjednać stronników Ma-- 
komet, wzbudzić zapału do woyny, gorl'wo< 
ści dać wiary; wiecéy. przeto prawdziwóy 
wymowy, i poruszeń , w 'pićrwszych do lu- 
Qu wolnego‘ mowach, niżeli w poźnieyszych, 
e choć uczeńszych znayduiemy.— Przeżyła 
"wolność przez czas iaki; nawet ich zwycię- 
stwa  Kalifowie: dozwalali mówić do. gie- 
"© Noan. doda antiquitus: ls A „ nisi 
RBA * gladio:, hospite,. et Eloquentia ) (BIE 
` napud Pocock, Specimen, p. 161. 162— 
8 Voyages. du Ghagdin TP. IV. m 255. 


SE posuniętą, iak nasze są dla nich zis i 


tiemniey mniemaija celować wymową; a żę 
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nie może bydź zbytecznóm, a a im więcóy-— 


ShN 


o: > f a i s Se i n 4 RR A = BEZ JE: 
| „bie z smiałością poddanym, owszem dlą 
61% zbudowania ich, i utwierdzenia w wierżey 


pie raz sami wstępowali na Kazaliice = 

|. Ztąd .rodzay tóy: wymowy: nie iest im ob 

> Gy » nażywaią go Khotbah, a podział po 

debny. zupełnie: do naszego, iak sie to wi 

dzieć daie, w licznym zbionże Eskuryały; — 

‘ken zaś rodzay wymowy ueżonćy, iaka mi 

dzi zdarza zręczność przemówienia. do tak 

/ zacnego zgromadzenia, do nich swóy pączą” - 
tek odnosi. — Ucżeni, zaięci pieknościa sw. 


AZ] "ZA 


iego iezyka, chciwie chwytali sposobnoś 


|” Foewinięcią iego.harmonii, i mocy, a razem. 
«o Swoiego, talentu," w. posiedzeniach” uczo+ | 
> nyoh Wtym rodzaią stęenie 4l- Haririy 
« -7 Umiviący łączyć cały urok poezyi, z powa- 
|. 8% i iędrnością prozy. Pióro histotyi, | 
~o  ibbò dalekie od Tacytów, a nawet Roberte 
-, | Sonów, mie. spoczywała, u, Arabów.— Cel 
„mieysi. między: ich dzieiopisagii Abul feda 
» . god. Thabari, są to. óschli; kronikąrze, | 
| Zaymujący się historya powszechną, z któż | 
G rych, trudno doyść ciagu. dzieiów.= Każde | 
niemal miasto. prowincya, liczy podobnych, | 
lecz. w. niczóm: ńie trzymajac "sie miary, | 

„+. znaydułą się. pisarże, prace, i cząs trwonią: 
|. ©y, nad zbićraniem dziejów sławnidyszych 
koni, a wielbłądów — Wiele zbiorów, ia- | 


| Me ulatwiaia nauke; oszczedzaią pracy w, | 
< o $epóraniu, winniśmy Arabóm, badź w isło- | 

|. wsskach  hmioryoziych 'i. ieograficznych, 
© badé w zbiorach bibliologii, numizmatyki | 


ra 
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gjarożytności: pierwszą! myśl Buieyklopedyi , 
i opisanie dokładne nauk, satak; i kunsztów; 
winniśmy .41 Farabi; posiądaiącemu siadm-. 


dzieśiąt ięzyków, a żyiacemu wX., wisku 


Arabi raczóy dówcipni, niż giębocy w 
schwyceniu łancicha wyobrażćń, więcóg! 
dziwią , niż uczą, pracą, postrzega nień: 
własnych, tłumaczeniem obcych pisarzy, zna” 


| emy wpływ mieli na umieiętności i nanki, 


 lecź w ogule mniey się zasłużyli drogą: własne 
go doswiadcżenia, lub wynalazku, niżeli dos, 


A chowaniem dzieł starożytnych W pode" 


-gyi zaś, 66ż prócz wynalezienia nówego ro“ 
o dząią opowiadania, i lekkich piosnek , rów 


wnie dal:kich od wźmiosłości;: iak od wdzięe” 
ku starożytney ody, w prożie zaś prócz ó+ 


" "snow zdarsóńi niezwyczaynych i roman= 
MOWY, 1 m y y aT] 


{ ssowych, ( które z Jndyanami przynaymnićy 


dzielą ) przyznąć imi można? Godnóm igst 
zaiste uwagi, iz Żadnego z klassjków w pro“ 


zie i wierszu, nie znayduiemy przez nich 
 ufómacioneś KON 00 S 


x 


0 * Róznia się uczeni, czy” im, czy: As 
 -glikom i Francuzom przyznać trzeba pło- 


' cony był cały handel Jadyi, i Chin, przez” 


PORE 9) N 


CS y ‘Andres: dell” origine det progressi q’: oki 
` gni Letteratura, == Roz. XL Tom ho <* 


z. k v s r 


` €hość nymuiacą, wynalazku powieści, lecz. 
_ możnaby go tacno im odstąpić Wprzód, |. 
nim smiały Gamma. okrążył Afrykę, zwró- 


sy 
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Arabia ;. *a zniewieściąły ićy mieszkaniec, |. 
usypiaiąc ną łonie miękkości, pod łagos. 
,daćm iarzmem Kalifów, powierzał zwyGięz- 
ką szablę "Turkom-i Persóm , poświęcony. 

- handlowi, myśl zyskownemi lub przyierane+ 

„mi łudził. marzęniami — W ten ; czas to. 
„piętno ` narodu. haudlownego nadan 
wschodnim. powieścióm, kiedy zachod 

tehna „duchem rycerstwa. — Obrazy dost 
ków i zbytku, nie ustepuiąa hoynym dar 
wróżek, a ich'kupcy, w celu wzbogacenia 
i się , nie mniey zwiedzaia: Kraiów , iak- Ry- 

a \ cerze zachodni, w checi nabycia sławy. —. | 
Jm to iednak przypisać należy to opo'enie | 
"miłości, wykwitność. uczucia, cześć. ko- | 
biet ( iak niewolńice strzeżonych., iak bó- E 
stwa czczonych: ) taki wpływ msiąćę na 
„wiek rycerski, na początkowa literature- | 
zachodnią; a zatćm i wady, i zalety, tak, 
o, w.p.smach, iak w charakterze moralnym, 
_ eałkiem.obce mężnyn:, i szlachetnym , Rzy 
mianóm, dowcipnym, wałeczńym,, i przy 
iemnym Grekóm—= o (r 
(©, Już u Germanów daie. się: postrzega 
; tą cześć, iaka półuocne narody miały dl: 
(| płci pięknóy, upatrużąc w ney ( mówi, 
, Tacyt) cóś swietego: i prorockiego, mie | 
-, wgęczalą od: rady, nie gardzą idy wys | 
, rokami— Zgodnóm świadectwem Strabo- | 
na, Plutarcha, i innych, miały lte ludy: 3 

„ / swoie Prorokinie ,. wykładaiące sny, tłóma- 
A czące przyszłość, i w nayodleglóyszych tos | 


| 
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‘warzyszące' wyprawach: Meszczyzń zaie ` 
| tych łowami lub boiem, wyręczać musiąły: 
„ niewiasty w domowych staraniach, zaspóxa- 
iać, potrzeby, poswięrać sig docrekanióm - 


skrytości natury; przymiotów. ziół do lecze« 
nia rannych, powierzonych ich pieczy ,. 
koić; cierpienia , słodzić krótkie chwile po- 


życia Stąd ta cześć, i wdzięczność. dla”. 
kobiet, iakie im szlaubowano z wygórowa= 
ném wyobrażeniem, o czystości ieh oby= ` 
|ezaiów, sprawiły, że męszcżyżni z zapałem: 
‘szukali chwały, którey one same były swiad=' 


kami i nagrodą, a ieżeli przemoc ie kiedy 
a, 8 


7 


ücisneła, bronić i oswobadzać płeć piekną, 
było pierwszą powinnością ; zaniedbać te=- 


go naywiekszą zakała. — Ten to zaród pier-| 


 wotny ducha rycerskiego od wieków po- 


strzegać się daie m ludów północnych, ia- 
ki poźnióy, chrześciaństwo łagodząc dzikość 
obyczaiów, wanoszac serce i umysł, lobus: 


` dzaiac szlachetne czucie; honoru; do nay- 


Wyzszego szczytu, doprowadziło . Prócz. 
twardego woyny rzemiosła, jakie zaymowa- 
ło życie młodzieńca, gruć w. szachy, sliz- 
gać się na łyżwach, pływać, każdą gwiaz- 


“de. właściwóm odznaczyć nazwiskiem, skła= 


, dać gładkie rymy, stanowito zalety“ iego 


wychowania ( ** )-— Cześć, czyny Bogów 
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pochodzenie od nich 0yczystych = Bohatyz 
"rów, zwykłym były. przedmiotem tych: pies 
. gni» nie znali nawet ; iak swiadczy "Tacyt; 
innego sposobu podawania: dziejów pami- 
ei potomnych:— Wieszcże ich: Bardyy czy 
Skaldy iedno bowiem i drugie nazwisko 
od brzmienia pochodzi (E ), bzozone by- 
 ły,dak maiacy iakić udział Bóstwa; zwykle 
woiennym - towawzyszyli: wyprawóm,,. budzą 
lub smierząc woienn Y zawał: oświadczenią 
miłości, wdzięki: płci pięknćy , brzmiały w 
ich pieniack , biesiady od nich: swietności 
przybierąły, a ieżeli ich pochwały były ce- 
lew zazdrości; nie mnićy sig! ohawiano ʻo 
- trego) grotu Satyry. Oelnieyeze' mięvsce, | 
hoyne upominki, znakomite'dary, były ich 
nagroda, prócz sławy, iaka sami szafowa=" 
li Pieśni Bardów, petne $a wysokich” 
myśli, iakin i: rzecz samą, i sposób sprzy=- 
ia'pisania, a powaga, połączona z prostota 
pićrwszych wieków, obrazy: i wyrażenia 
zwięzłe , tem'' dzielniśdy na nas działają — 


3706 


Qzdoby stylu, zniewalaią nas w czułych os 
brazach, leaz wysokość zwykle: towarzyszy 
BEAN Kadi s WZ , S ERES 


X 

(ST X. Skald, czyli Skiald, pochodzi z ięzy= 

| ką Szwedzka = Gotyckiegó, ` skalla, czyli. 
; Skialdze; co znaczy * brzmieć ,* [podobne 

| 6 bard, ma znaczenie. w ięzyku Celtyckim, "| 
> -Grdlerg; Saggio Jitoricoy' sugli  scaldi, | 

RB ZOE 05 O N STAD 
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b nieksztąłtney natucze., ;wśrtzód (skał szro: 
nem. okrytych, lecących 2 ich wierzchoł- 
| ków potoków; gwiźdzących wichrów;'i bufz - 
| * gwałtownych , Często dak błyskawica udes - 
|, rzają nas myśli, lub. wyrażeniaw wielkością, 
niekiedy wyznać trzeba, morduią iednośtay< 
nością.=+Poezye. Oeltyckie , choć pełne o- 
Ę © brazów, walk ERR wyłączaią prze* 

. Gie słodyczy; gdyż sztąkd u nich 'dłużey, 


|  kwitnęła;: s. więcćy udoskonalona , iak nam 


zr CYP ALE OAI BU 


| OMARA SE aŻARE 2.52% 4X A ON ANANE ZI z 
` Kos:quóque, guifortes ammas belloque peremtas 
Laudibus: iù longum vates dimitttnis aevum, 
 Blurima securi. zfudisti, carmind Bardis 
z4 „Par. Lib: Lew 447: - s GER 


8 a Skandynawów wrzáce zapałem woyny., 
 śtawiaiąc krwawe rzezi i boiu obrazy, nie 
| a bynaymnićy wolne od madętości; nawet 
 ciernoty: obfite w postacie, często naduż 
| bywają przenośni» Niebo u nich czaszką 
|. Olbrzyma Jemera, tęcza mostem. Bogów 
Poezya darem Odina ziemia rego oblu- 
= bBienicą ; lub nawą unosząc sięna was 
i fach wieków; morze: pasem żiemi; a lasy 

idy włosami, , lub. twelni:=> Upodobanie 
(, do rzeczy. nadzwyażaynych , do. przeżwy> 
/ Giężenia trudności, rozciągało sie aż do 
Allegoryi , i zagadek; iakie,. podobnie rak 
na wschodzie panniący, pod umówioną 
karą, mawzaiem sobie do. rozwiązania prze- 


A A 


(dów północnych, tyle podobieństwa: maiąz 
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_ bieguna północnego.— Nie dożwala szczu- 
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syłali ( * )— Te cechy, i wgobrażeńia hu 


ce z wschodniemi, tę składnia iezyków An- | 
glo-S:xonskiego , i Niemieckiego, wiele na- | 
wet wyrazów. pićrwszóy potrzeby, wspól: 
mych z ięzykiem Perskim, uczeni wyprowa- 
dząią od czasu, gdy wzburzone przez Mi= A, 
 tridata- narody, Persóm sąsiednie, pódnio- 
- sły oież przeciw Reymskićy potędze Uległ | 
szy. Wyższościi oręża „oczy talentów Pome | 
peia , niepodległość swoie, cześć i zwy | 
czaie, łatwo te przenieść mogły na pół- | 
noc pod dowództwem Odija, czyli Po. 


wóiennego , do obvczarów, iakie zAstat, a | 
` tak podanie , cześć, i w obrażenie ludów 
wschódmch, zwolna postinęty. się aż do | 


pły obręb 'rosprawy, zagłebiać się w slaa 
„dy uczonego W artona, Graberga ( SORY 
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10... Mię: 12. Rozdział ANO 0 083 METĄ 
(e*t 5 The History: „of english: poetry, from 
> the. elose of the eleventh to the Commences 
ment, of the eighteentk century ete. Lon* gi: 

0-7 don 1775.— 3. Tomy. Saggio Jstorico su 
„gli ŚcaldisPisa: 18 ri Jntrodoction.34/ © | 
Histoire de Dancemarc—Mallęt. | 
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> innych, stwierdząć postrzeżenia, i wyszuki- 
o Wania, zamiarem raCzóy naszymi, wskazać 
WYG: słuchaczóm, -iak świadczą, że cudowne. 
| 1 nadzwyczayne wyobrażenia wschodnie, 
_ biorące początek z Persyi, z iednćy stro- 

ny przez hordy wędrowne z północy, 2 
_ drugiey przez Arabów, Persyi sąsiednich 


wprowadzone do Europy, zastąpiły mito- 
logia Greków i Roymian.— "Trudno Bo- 
\ wiem. inne naznaczyć pochodzenie , tym: 
, wróżkóm, od chwili | uródz nia zawiadu- ` 
_ idącym losem. każdego człowieka,  zazna- 

/ c©zdiącym kres życia iego; tych Geniuszów 

|. swzatłości w Niebie, tych ciemności pód zie: ` 


mą zamieszkałych; owa nadzieię. przyszłey, 
szczęśliwości, lub' obuwe skazanych, na pa 


| Skały, na stóre stawione, a z wierzchu. pła- 
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obw wyobrażenisch śminu i w pierwszy ch 


“wieków. zusvduiemy. Lecz te uro- 
_ ienia, widma i powieści ludów półńocnych, 
SÀ zasępione wyobrażeniami przerażajace- 
_ mi; kiedy przeciwnie wschodnie w uroczną 
_ Budów wprowadzaiąj nas krainę. —. 
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338 = „Ba da nig: 
5 jeżeli. zmesdowan © zwrócitny. OCET 
epokę grzedhich wieków, cóż prócż żniszę 
„nia i napływu hord dzikich. mawzaiem. się 
ścieraiących ; Wwystawiie nam Europa ? SZ 
ledwo niektóre z,podb tych i podbiiaiących 
zaczyliają. zbierać. Się dady; ; wnet inne Dapa; 
Pa MiszCzą te zardy. + Północne jednak 
udy maiace. wlasny iężyk , Cześć, zwyczaię 


da daigios iężeli tych. ostatnich pisivgm,. zat | 
cho: 


Ć nie „umiały, podawały ie w piefiiac 
2 | h „potomnym ; > A. „Świetne „walegzy 
ości Cz, iiy. „służąc za Omowe. z ust do. ust 
EA wabudzały, szlachetny. szapał 
 współubiegania . sie do dzieł polobauebi 
"vkladaty ścisty obowiązek wyrównania por | 
przednikom; ; „gotowały tei wiek. rycerstw. 
jaki się późniey rozwinął, a iakiemu poc 
u naznęczyć niępodo. iektór 
Boki a wiele śladów tych: Rem) Aż. i 
iny w, dzieiach ,. większa ich część w.pamie: | 
ci kilku pokolen kaelas. = Karoli Je | 
ki. „chciwy. »szeliiego rodzaiu chwały, tror | 
skliwy Q oświecenie, które: z iim rażem « o | 
grobu astąpi: o ; polecił pilnie zbierać „te, pig 
„śni. Źwiądgzące. chwałę ingo przodków: mir | 
kczemny Ł dwik, syn; A dlastępca iego. prze: 
«iwnie usi ał ie źniszczyć: >=. Niektót 
hezeni Śdnoszą . poon: „i paca, a 


śpiówana akoma. i i poźnieysza pe ego A 
Lo, Harai > 


Historyczne BZ 
4 * AT NEK ; DS 
` Haralda, gdzie wyliczaiąc swoie Czyny; na- 
rzeka, że nie zdoła poruszyć piękney dziewicy 
Ruskiey, córki Xięcia Jarosława. — Blisko X. 
| wieku, kiedy kwitneła poezya Skandyna- 
/ wów, zebrane ludy na zachodzie zaczęły 
ksztalt i pewną przybierać posądę, a ięzyk 
nieiakie prawidła. —— Pierwszy powszech- 
niey ña południu przyięty i używany Pró-- 
„ wanchź zdawał się dziedziczyć nieiako miey- 
sce Eacinskiego. — Zagineła prawie była 
pamięć Greków i Rzymian, przeniesione ich 
wiadomości do Arabów; zakwitły pod opie- 
6 ka Abderamów w Hiszpanii , stamtąd ie czer- 
| pać Przymuszeni, pragnący nabrać nieiakiey 


oświaty, tam iey szukał Zerberć wyniesio- 
-üy dla swoiey nauki na stolice Apostolską 
( pod imieniem Sylwestra 11. i inni uczeni , 
których nazwiska czas uniosł, choć przez 
. Madany poped naukom, tyle poźnieyszym za- 
_ służyli się wiekoim. — Sąsiedztwo Maurów, 
_ . połaczenie Katalonii z Prowshcyą pod iedno. 
_ berło; podobieństwo jezyka: w obóch pro+ 
- Wińcyach rozwinęło skłonność do poczyi, 
« ociciło ducha rycerstwa , iaki był dusza tey 
Literatury; a to połączenie szlac etnych i 
_ wzniosłych uczuć, tozńieciło wsrzód panu-. 
` ących ciemności iskrę elektryczną ; jaka za- 
- „paliłatysiące błyszczących ; i tak iak sama 
| «znikomych świate!, —. Kształt liryczny , ia- 
Ki przeięli od Maurów; zdolny był oddawać 
/ uniesienia milości i zapału woiennego, lub: 
| własney niepodległości , w braku iednak dzia: z 
Tom XIII. ea a 


: 
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> Z ŻAR 
łania ożywiaiącegó pożnieysze romanss. tj- | 
cerskie (płod dowcipu Normańdów ), nie. 
‘może tyle żaymować, wystawusąc same Wie 
kwitne uczucia mitości, uszanow inia i cześć 
dla pici piękńey. — Nie” wymagały ich pie- 
"śni żadnych poprzedniczych znaióniości, 
dość było na szczęśliwem uchu, szlachetnem | 
'czuciu , niekiedy dowcipie, aby zostać true | 
padarem. = Żaden z panujących M e są: | 
dził sie pomiżać óćwiczóniem się w wesożej ; 
nauce {gai saber). Próczwielu innych mo- 
catzy, liczą trubądury w s%0im poczcie oa | 
bu Fryderfków Qesarzów Niemieckich i 
tiay walecznieyszego 2 rycerzy Chrześcieństwa i 
owego Ryszarda lwiego s-rcad, tak w gwak 5 
townych umesieniach, jak w waleczności ipo- | 
„dobnego do Achilla. —  Młość i woyna | 
 iedynie ich zdymuiąc, dwie te cechy nadałą | 
“trubat furon , dumy i i wyniosłości: ch. wakterii, |: 
„zapałów i unesen miłości i pieśni ich na | 
"dwa główne podz lzieliła rodzai ie chanzós isir | 
ventės, pierwsze poświecone. maożci, dru: | 
gie woynie, polityce lub Satytze. — W wal- | 
-kach poctycznych, iakie tencony (tensons) à 
` hazywaia , w tych sądach (Cours d Amour) ' 
_słodkie-dumanie, wyszukańa czułość, Część i 
"niewolnicza „płci piękney, były iii iejako ich 
" wyznaniem, a wstzód- wyszukiwanych , pomy: | 
słów, maxym, jakie nay wykywintni eyszyrmógł | 
wy! my śle. dowcip, porównania dziwaczne za |. 
AREklady; -sporność Antitezy. lub igraszka | 
słów oma: za dowody WE wi | 


dw 


r 


| Mirtoryczna / 859 
'Lócz czczość, iaka w nich pańuie , miotane 
obelgi, lab ostrość. uszczypliwa, brak myśli 
poetycznych s zwrotów itkliwych poruszenń, > 


same alre westchnienia, m ewsparte ani 


surowa pięknością starożytnych ,. ani buyną 


Maurów i imaginacyą, ani co więcey własne Ț 


natchnieniem, nie zdołały utrzymać świetnych 
nadziei. — Dziwna rzócz, iż iedno z naya 


|. ważnieyszych. zdarzeń , nayżdolnieysze zA- 


opalić imaginacyą, a jakie pożniey dostarczy- 
ło osnowy naypięknieyszemu z nowocze- 
 snych; pasmatówi bohatyrskiemu wyzwole- 
mia Jerozolimy nie zdołało ocucić poezyi 
'trubadurów / lpne iednak, ieżcli nie mo- 
gło podnieść , 'upowsze 'chniło przynaymniey 
dicha poeżyi i rycerstwa, => Takiem by< 
22 zdobycie Kastyfii , wsparty dzielnem Cy- 

a ramieniem, Alfons FA. powołał ryce- 
rzy Chrześciaństwia dzielić chwałę i niebez- 
pieczenstwa tey wyprawy. == "Sława Cyda 
n przewyższaiąc innych rycerzy; brzimia” aw pie- 
niath Maurów, i Kastylczyków 5 zdolna szla 


chetny ocucić- zawód i daćź poznać, ile poe- 3 
zya przydać może świetności czynom bokąty= ; 


rów. ==- Dzieła s samego Cyda służyły za osno- 
Wwe poszyi rycerskiey, a szcześliwa - zbl:żenie 


| s sie z Maurami, duchaiey przeniosło. do Chrze= 


> ści lan, czyli go ustalilo. <> 

"oboie na południa kwitnętó banoyi - po-. 

wtórzbne śluby Zeonory dziedziczki Akwi- 

tanii i Piktawy (Guienne ep Poitou) mie= 

 Bzaiąc ludy, EE ten gust. ku północy; 
za” 


Tak, giy to. 
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przystęp otworzyło. Trubadurom do dworu 
potężnych dwóch Francyi i Anglii Monar- 
"chów, dało poznać ich płody i dostarczyło - 
i: źrzódła Czasserowi ( Chaucer), gdy kształ- j! 
cić poczynał ięzyk Angielski — Lecz ie- 
vw © żeli Poeci Prowanccy czerpali wzory od Mau- | 
rów, czego wyraźne ślady postrzegać sie da- | 
ia, w tych ustawnie wracających opisaniach 
wiosny, w tych porównaniach od kwiatów i | 
` murawy pożyczonych, w kwilenin ptaszat, | 
świeżości źrzódeł , szmerze strumyków, w tych | 
wyszukanych myślach i wyrażeńiach niezna+ | 
mych starożytnym np. „ miłości wkradaiacey | 
» się prźeż spoyrzenie i otwieraiącey sobie | 
» drogę z oczu kochanki wgłąb serca, któ- | 
w te-zwyciężone samego zwycięża Poetes p 
| i tym podobnych, niewiele. zas lili własney | 
„  imaginąćyi, a rozsądek i wyrażenia skazili | 
fałszywym dowcipem , szkolnćm _szermier: ; 
stwem, iakie przysade i wyszukanie biorąc | 
za zaletę, nie raz pożnieyszych Poetów za- | 
raziły. —  Jakokolwiek rycerstwo było du- 
,,szą poezyi trubadurów , nie u nich przecie 
rozwinęło się to wyznanie religiyne honoru, | 
i miłości, poświęcenie się mochieyszych dla | 
słabszych; szlachetha otwartość charakteru, | 
iakie nam” pospolicie w rycerzach na wzór | 
podaią. — Postrzegaliśmy u Germanów cześć, 
iaka mieli dla pici piękney; lecz więcey o- 
ni względów , niż czułości okazania , a oby- | 
ezaie proste , szczerość połączona z grubiań- 
stwem, nie podobna , aby bydź miało źrzó- 


4 


Historyezne. Bhe: 


diem myśli , tak wzaiosłych i wykwintnych. 


; Dochowane, nimi poemata Nibelungen zwa- 
he, nie nusza tey ećchy rycerstwa; miłość 
"niewicle tam działa, kobiety mało śię po- | 
kazuią, niesgładzone przez nie obyczaje, > 


kiedy wynalezcy romansu łączą i zdobią 


Szczera otwa rtość, uym utąca grzeczność, zZ buy- 


nai obfita Maurów imaginacyą. — Od nich. 
to zdaje się ten duch rycerstwa przez półu: 


„dniowa Francją przeszedł do północnych 


iey części, stworzył tam świetne widma, i u- 


10 enia, iakie Ariost wdziękiem swoiego do- 


wcipu i gładkim uwiecznił wierszem, = | 


Wsz ystko początek rycerstwa od Maurów 
". zdaie się. zapowiadać , od nich podiug ro- 


mansowych powieści, Karol Wielki miał: 


bydź passowany na rycerza , pierwszy mię- 


_ dzy rycerzami Mi szpańskiemi ‚Bernard Kar- 


pio, do ostatka poświecaiacy sie obowiązkom‘ 
sýna; walczył ' W szeregach M: urów i z nie- 
mi staczał bitwy; dzieić woien domowych. 


- Granady są same rycerskim _romańsem, 
| Montemaior; wrzód 'uymuigcych sielanki” ; 


x 


obrazów, idno: przytączaiąc. zdarzenie ry- 


- Gerskie, %yczerpnałi ie od Maurów. — Nay- 


dawnieysze poema rycerskie, (0 któróm na- 


mieniliśmy: XH. wieku) ` Cyda czyny ogła- 


- szaiące w Hiszpańskim. pisane ięzyku ; tam li- 


czne szczątki zamków, ustawne walki, dowo- ` 
dzą zbytniey iędney strony swobody, z dru-, 


ogiey feudalności. — Wykwintne: uczucie 


honoru, zemstą , iaka'pałaia Maurowie, nie 


t KZ 
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: f ; s ; A ; 
~- Nä samym winówsycy, lecz na całóm, do | 
©” | pełniana pokoleniu , gwaitowne uniesienia 
- miłości, zazdrość, ta namiętność tak popes | 
dliwa, każde słowo przeciw płci piękney. | 
za bluźnierstwo , każde poruszenie za obrazę. 
- biorąca , zdaię się goretszey strefy. udziałem, i 
1 dotąd są cechą narodu Fhiszpańskiego wła-- Jk 
say honor. na, względa sh dla płci piękney, | 
„Ja iey dobrey sławie gruntniącego, — Tame 
to-naroszte dowcipny Cervantes skutecznie, | 
Użył oręża śmieszności, dla odznaczenia gra- | 
nig rzeczywistego: od. urojońego» świata SE 
okazania, iak tacno. wtym rodzaiu przyćmić. | 
- się może czysty rozsądek i szlachetna seroe. | 
Za viszystkich północnych ludów, iakich: | 
Ram czyny dochowały dzieie,. nie bardziey 
 zadlziwiaiącego, nicszuchwałszego., nic tak 
. szybkiego i daieltego razem nie wystawuią, 
iak wyprawy, śthiałych- Danii, Norwegii. | 
Szwęcył mieszkańców — Puszczaią.się-ną, | 
płasiich i wątłych łodziach przez burźliwe. 
i nie raz lodami zawalone morza, ptzeby:: | 
waia. w górę rzeki, niosąc mordy i pożogi — 
nięznaiacym i nieznanym narodom; ze swo- 
iego wydają, rodu, szczep panuiacych Rusi | 


N< 


rogrodn, składaią tam. úaywiernieyszą straż, 
ZA Gssarzów wschodnich;-kiedy dzalzy po wie- 
y dokrotnych napadach nowe państwo na.brze | 
gach  Francyi zakładają, wnet Anglia, a 


ri 


} 


, 


gi 


wkrótce. potóm. połndni owe. Włochy i. Sy-, 


cyba przez nih o; panowane; przed biyskiem. 


| zaś ich oręża: „piero hié przymuszeni C'sa-. 


rze. wschodu i zachodu; „pół wieku. ledwo 


upłyneło, ą a iwden z ich rycerzy w ‘Sy ryi/ 
'Xiestwo Antvochii tworzy, a inńy wyspy Ka- 


naryyskie zdobywa — Lud tak dzielny, nie- 


w chwilach nawet sp >czynku potrzebował. 
; łudzić myśli i pamięć opow:é adaniem, czynów: 


nadzwyczayaych , a: amteszany z, mieszkan- 
çaimi wschodu i południa, chęwie przejął i i 
sam utworzył romanse t gorskie XI. wie- 
ku. — Döstatki Bassory,, Damaszku i i Ca- 


. rogrodu zdobiły tryumf: Tycezy ; „północ ne 


cie, lecz, wszystkie. przyie 
śdhiżyć; „wsrzód: iałowych. stepó 


wróżki , te złośliwe istoty przemie eniły się nie- 


“iako w NOWA opiekuńcze, wXienie tniemnie 


giki 5 biryć złotem ,. „perłami ži 


natry ,' hoynych igy, darów i wspania. ości, 
władnące pierścieniem Salomona 1 podwłą-. 
dnych iemu. duchów ,. „zdolne nie tylko, ży-: 
mności życia prza- 
„wanieść , 


Qkaziłe. gmachy, ob „uroczne REKI 


mieniami ściany wzniesionych gmachów, a a 


je miłość ich lub iakiey X ężniczki cudney u- 


a 


a rody, drožszą nad wszystkie, sk arby, była na- 


groda trudów, , wierności i sławy, rycerza. — 
Tak z tey mieszaniny, mnieman i wyobra- 
ken wschodnich i północnych, narodów, 
wzn'ósł się ów świat cudowny. iuroiony, ia-- 
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cierpliwy pokoiu, chciwy zdobyczy i i sławy 


5 „wonne. 5 
rogiemi ka- 


a 


S ożywił wynalezienie, padniost ducha a 
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 cerskiego w srzednich wiekach i tym dla nes 
utworzył ich rycerzy, czóm Achilles i poź 
legli pod Troią bohatyrowie byli dla Gre- | 
ków. f aR E - 


Jakokolwiek poezya powszechnie. byłą 
upodobaną, choć nieukształczony” ieszcze 
iey odg'os daiący poznać wynalezienie , spo- ; 
sób. myślenia i wyobrążenia pierwiastkowe 

ludów nowoczesnych rozlegał sie od brze- 
„gów Normandyj do dalskich Sycylii i Hi- 3 
szpanii: przylądków , wkrótce iedriak umilkł, - 

otwieraiąc świetnieyszy zawód Włoskim, 
Hiszpańskim , a poźniey Angielskim Poe- | 
tom, — Dwóch niepospolitych mężów za | 
przykładem Trubadurów wsrżód tey ciemno- 
ty wieków, ośmieliło się 4 pisać w ięzyku 
ojczystym, i ięzyk ten ustalić, i aż do po“ 
Źriey przedrzeć się potomności. — Pierwszy 
był ów potężny Gieniusz Danta zdolny w dzi - 
wotworńym płodzie, imaginadyi, połaczyć 
wyznanie Chrześcian z wyobrażeniami Po~ 
gan, utworzyć pełne zapału i dziwacznych, | 
uroień “poema, wystawia okropność pie- | 
kielnych męczarni bez końe4 , lakie pomnas = 
ża zamykaiaąc wszelki przystep nadziei, mękř SA 
znośnieysze, bo nią słodzone, oczyszczeńia, 
naresztę rados wiećzney bez granic szcze: | 
Śliwości;. rozmaitóść niesłychaną obrazów, 
_ buytńość i wysókość myśli, moc niekiedy 
z czułością złączone, a nadewszystko ten 
~ iężyk , który” sam stworzyć i ukształcić zda: 
* SOO 


n 


i ź 
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łab; ak mu cześć i wdzięczność współ: 
ŻĘ ziomków, a podziwien: e odległych i i obcych 
_ pokoleń, Z Drugi mniey maiący „wynale- 
zienia, lao więcey gusta, mimo, że z mi- 
łości zrobił igraszkę dowcipu, schwycił ies 
_dnak niekiedy prawdziwy ięzyk czułości , ʻo- 
ję sobliwie wdzięk , gładkość, poprawność , ia- 
kie mu mieysce Klassyka miedzy poemas ;- 
tami Włoskimi zapewniły, — Dziwna rzecz, 
iż ten dowcip tak oswoiony z pismami stä- 
“l rožyinyoh „ tyleie ceniący, minał przecie wzo= 
ry Horacego, zawarł natchnienie * liryczne 
w. szczupłych, obrebach piosnki i sonetus. 
_ pierwszą pożyczaiąc 'od Poetów Prowanc- 
"kich, drugiego od $ycyliyskich ; wystawił on 
* zbie miłość mistyczna, iakiey Platon: do- 
` puszczał w ścisłym związku między piekne- 
mi duszami, a świetne błysk oty; dowcip czes 
| sto fałszywy służy za ozdobę tam, gdzieby. 
Czueie niezrównanym przemawiać. powinno j 
 iezvkiem: iemu to po. części przypisać na: 
leży te wadę przysady i i dowcipu więcey wy-. 
p razach, niż w rzeczy . zawartegn, , od, iakiey . 
_ pierwszego nawet rzędu Poeci Włoscy nie 
(sa zawsze wolnymi. Tak ŚR taa! czara, 
e naysłodęze a 


p 


Pa 
`- e 


Bokacy uczeń i przyjaciel Pętrarchy, 
rój ‘byt w prozie, czóm tamten w wierszu. —= 
` Wkrótce pod dzielną Medyceuszów opieka , 
 mauki przeniesione z Carogrodu, znalazły 
R: > Włoszech, a zabytki staroży- 


y 
> 
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‘Sie zawsze! i nadewszysikę podoba, rychley: 


która. nigdy nis zaszły, bohatyrowie uroie- 
mi, sráodki niepodobne do prawdy, opo: 
„wiądanie , z iakiegó sam opowiadacz zdaie 
jie naśmiewać, mogą na czas achwyció, | 


Ded 


jS g DE 


NE - 


A 


ności starannie zachowane. ' Na ten czas 
j i A , T b n (8) 
 przecarto żasłonę i wspaniała światu poka» | 


zala sie: starożytność, iak;owe posągi, skute 


- kiem wieków lub trzęsienia ziem: zagrze- 


bane w gruzach i "popiele, odkopane zdaią 


-~ się wychodzić z pod: dłóta snycerza, — Ua 


čzeni pośuwaiąc Qzość i uszanowanie, aż do 
zabobonnośbi,- zaciekąli się. często w. oies 
mnych manowcach; lecz oni to uprzątaeli 


_ te ścieszki , któremi inż 'pewną postępować 
można było droga. — -Przeciwną: wybrał 


sobie ufrżost' i «zgasł poprzedników. i nas ` 
$ladowców: =. Tas poszedł za starožya/ 
tnemi 6o do iiedności działania i osnowy, 
a krasząc ie, wyobrażeniami wschodniemi oe 
powszechnie przyiętemi, zastąpił „wynalezie- 
niem to; 60, može: mięć. niższego w stylu. 
i wyrażeniw, =» Dzielą się Wiooliy: między. 

obiema, ieden obfitszy , drugi foremnieyszy, 
tamten łatwy i-rozmajty , ten wyższy i ras. 
wnięyszy, oba nieścignionym wżnieśli się. | 


, lotem miedzy nowoozpsnemi ,różniąc sie wię-. ? 
'Gey rodzaiem,, iaki wybrali, aniżeli talen= 
'tem. ok Gieniusz: okązuie Poeta, 


w Epopei romansowey; prawda, która nam, 


lub pożniey odzyszóze swoie prawa, a cho: 
nadzwyczayność "ma swoje pozety, czyny; 


h 


i 
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lecz nie zdołają utrzymać Č). Przeciwnią - 
_ sposobami ozerpanemi z samey natury rzez 
czy z głeboką iey znaiomościa prowadzona 
/ osnowa , |podobna do prawdy, Aska 
SW poetyczna razem, szczęśliwie w całym Os 

góle i szczegułach wydana, wzbudza ne prze- 
. miań podziwienię, litość, przerażenie , wy” 
Stawia bohatyra w całey świetności, pie ;ekność 
- z gałym wdzięku urokiem, religią zap :łem 
` natchnienia, a zmierzaiąn do.cr/u,, rządnię 
EA foremnie zachwyca całością | jednością u, 


| 


ze m r ZA ZACZ zd $ 


© Z równym zbytkiem * w nim rozum i i płochość 
Be panuie, z í 
ay Z sztuki swey, z zyska i iz siebie żartuię ; 
> Èi Ledwie wznieci uczucie, natychmiast ie tłumi, 
Zacznie powieść i pismo iey z rak yyw 
20 0070 014, pi 
| « Podaie, zno: aleia. i znowu przecina. ŻĘ 
WL Tak deimaria piócha. WY RE 
Ą : / ptaszyna, Aaea c Ký > 
Zwrotmym lotem w sej hę 
Roan ZWiiay > 0) : 
Wzląta F, spuszcza i ZNOWU wobłoki się wzbiia, > 
Kołysze się. nad kwiatkiem, na dębie Bym 
adm ada a n 
- Urek iakiś szczęśliwym czytelnikiem włada ,. 
Z Duch iogo w. dziec: innego zamienia się chi, >. 
` Ghciwie baiek owidmachi JĄ Gzy ch słucha; 
e: się i zasmuca, spodziewa, truchleie, 
 Bniewa się, razem miękczy i ipłacze i śmięie, BRR: 
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rozmaicona. — Ta miara i rozsądek, jakie j 
wszędzie iaśniejąa w starożytnych pisarzach, f 


bliżey Żyiących natury iest icy nieocento- 
nym darem, kiedy przeciwnie nowocześni 
ubiegaiąc się więcey za upodobaniem wieku 


i narodu, w / którym żyią, Szczęśliwie schwy- i 
cili i wydali szczegóły, maniey bacżte: na ca- 


łość i skutki ogółu. —' "Ta icst 'a nieinna 


rożnicą między staroży tnymi; a nowoczesny- ; 
'mi, Ci skutków ogółu,“ ci piękności szczegó- | 


łów patrzaja, na boku zostawuiąc prawidło, 
powszechne rozsądku, Horacego, i 


Smribendi recte sapere est Na et 


BIGNAFŻ TE 


, Jedność ogółu, foremność odpowiadaią- ją 
7 sa sobie CZĘŚCI, daleka od iednostayności, 
nieskończenie rozmaita, Test wewnętrznem u: | 


€zuciem pię kności, wyobrażeni em poprzedni: 


_ czóm wszelsich innych nabytych w sztukach | 
ji naukach nadobnych, wyrytóm na płodach 
i ika, , na dziełach, człowieka; uderza, nas | 

w szląchetney iego postawie, w kształcie 
reia. zniewala tak w poemątach Ho- 


"mera i Tassa, iak w Kolizeumi Watykanie 


Rzymskim, tak w obrazach Rafała, iak | 
Ww gronie Niob = Nieład zaś, wyobraże- FA 
mia rozsiane bez sztuki , ZtGOZNOŚCI. zwrotów | 

i poruszen , wyprzężenie się, (iż tak rzekę) | 

z wszelkich prawideł, aby swobodniey buiać | 


"mogła i imaginacya, oddawać się pieknościom 


szczegółów, nie bacząc na skutki ogółu, wpro- | 
‘wadza w obłąkanie, mnoży dziwa czne pto- iN 


1 


| ; + 


ści Sałomona; w drugim skład 
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dy, 1 nie przysparzają. wzorów; roią sie po- 


twóry, lecz buyne i rządne wynalezienie za- 


* wsze. iest rzadkiem. 


|. Uważaliśmy w ciagu tćy rozprawy, iak 
każdy: Naród (iosowna do swoich wyobra- 
żeń, zwyczaiów, posady, a, stodszych lub dzik- 


; szych skłonności , fiępnia oświecenia, wła- 


ściwą sobie tworzy poszyą,-— Tak Hebray- 
czyków pienia , tchna wyłącznie miłością Bo- ` 
ga i Qyczyzny; w rodzaiu zupełnie lirycznym. 
Poezya Grecka, chwytaiąc piękności wszel- 


kiego rodzaiu, z części w jedno złaczonych 
utworzyła ðałlość iedna; i piękność pomy- 
„słowa, samo nieiako ubófiwiaiac_ przyrodze- 


nie. =— ladyiska, unosi się mi iedzy pamięcią 
przeszłości. i nadzieią przyszłości, tę wspól- 


na wyobrażeń tułackich (des idées vagues ) 


dzieli, ceche, z ta, iaka nazwiskiem roman- 
tycznóy TEER =- Araby i Persy , tak 
Btynący na wschodzie; porównywaią wiersze 
swoie do rożsypakych i nawleczonych pe- 


 reł, w pierwszym razie ; _wićrsze ich nie ma- 


ia z sobą związku; i Są tylko krótkiemi ma- 
xymami, zbliżaiac sie nieiako do po 

osobny 
rodzay hase iaki Włosi i inne Południo-- 
we przejęty od.nich Narody; a powieściich 
iakie sami, zdaje się, z Iadyi czerpali, za- 


Nr 
niesione na Północ, i i tam przekształcone, beż 


dały osnowę roimansóm, gładkością rymu ,. 


o o ftylu , imaginacyi „Ariosta uwie- . 
| cznione. - — - Trudno zaprzeczyć ( iakeśmy do- 


wo - ' 


£ 
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wieść usiłowali), aby dziedziczać tylu Naró: 
dów mniemania i płody, nie mielismy prze: 
jać od nich wielu wyobrażeń i kształtówj 
lecz przebiegaiąc szybkim rzutem oką, co 
wydała Poezya Wschodnia; co może bydź:. 
winna tiowocżześna, może daliśmy uczuć słu- 
ohaczom ; iak wiele iest niżezą od tego wszy 
stkiego , co mam Pisarze Grecyi i Rzymu zo: 
stawil;: a ieżeli poźnieyśi tkliwościa, wyo- 
brażeniami nadzwyczaynemi , wzniosłością 
| szczegułów żająć i podobać się moga; nigdy 
> przecie w pewnych wzgledach tamtym wyró: | 
wnać nie zdołwią. =- Jeżeli zatóm miłośnicy | 
Literatury, tak zwanćy romentyczney, © cą 
przez to rozumieć, abyśmy ściśle trzymaiąć 
. się porzadku, iedności ogułu [iarożytnych ;- 
usiłowali ie ozdobić, podnieść wyobrażenia: 
mi przyiętemi i ze Wschodu udzielonemi ; 
żafiapić temi śrzodkami wdzięczne Greków 
marżetiia; któżby na to nie przyliał, ktokole 
wiek choć w tłómaczenią Zużziadę Kamos 
ensa ż Jerozolima wyzwoloną, Tassa pos 
© tównał. Leca dsżel wyobrażenia” tułackie 
| (leś idées vagues) ciemność wyrażenia, tozė, 
wiazłość imaginacyt, maią składać główną. 
ceche i zaletę Poezyi romantycznóy ; i nie: 
mi zafiąpić dowcipne wynalezienie; rzą: 
dne prowadzenie, całość iedna, prawdziwą 
6 w szczegułach, pomysłowa w ogule ftaroży+ 
tnych, któżby na tak licha mógł przyfiać za 
mianę?— Rzecz sama i prawidła ftoia, BO- 
ź natury czórpane ; śrzędki, wyobrażenia da: 


/ 


M s Sa 


À 


h 


‘datne mogły 5 się zmienić, i w istocie się zmie- 
miały, i nieskoń. zenie zmieniać sie mogą, — 
Niech (iak- P. Stal, Stael polirzega ) opa-- 
traa wola Naywytsżeso, zaliąpi ślepe wy- 
roki wszechwładnego losu, tak dzielną spres 
łyse w fiarożytnych pisarzach. — „Niech to 
szlachetne uozicie, iakie nazywamy hono- 
rem, Które trafnie P. Szlegel, porównywaiąa 
z nim Religia, uważa, że tak iedno, iak. 
drug: e, pewne i niezmienne ft:nowiąc pra- 

widła dla Chrześciianina i Rycerza; nie ba- 
"da 0 skutki ścisłe - przepisuiąc powinności; 
niech mówię, samowładnić rządzi ich umy- 
islem , podobnie, iak się to widzieć daić 
w Cydzie i Polieukcie Kornela, w Tankre- 
"dzie Woltera: niech prtzyiemna Greków 
, Miolegia, zafiąpią krasne widma wróżek i 
 czarnoxseżników; lecz niech, prawa rózsąd= 
„ku czerpane z matury, awnićysze nad samą 
- Poezyą i nad jéy krytykę, fioią nie żachwia- 


“ne: prawo iedhości działania ,. to powsze- 


(chne sztuk i hauk nadobnych- prawidło, i ia- 
kiego nigdy bezkarnie zgwałcić nie można; 
gdyż z nim poźnićy- lub A prędzóy, niknie a: 
iecie i cały: mrok podobieńliwa do prawdy, — 

Niektórzy Pisarze Niemieccy uważsią Pod. 


aR rycórskai tak zwaną tomantyczią, ia- 


„ koby córkę Chrześciizhskiego wyznania ; leca 


 fiaraliś: my się didz p 'ólirzedz, że ich własnyra ` 


- sadem Poezya romantycźńa” dziel te wspól- 
"ną ceche wyobrażeń. tułackich (des idées va- 


Bee). LP  Roczyą, op Nie znayduiemy, 
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-dnie wyfiawić taiemnice wiary z całóm unie» 


 cieszaiącą przyszłość, dopuszeza działania 
złośliwych duchów ; nie wyłącza. podwła- 


I f j (i RÓ | 
bynaymnićy w piórwszych Poetach Prowana 
ckich. prawdziwóy pobożności matchnienia, 
żadnych poruszeń czystćy duszy wznoszącey: 
sie ku Bogu, iakiemi święte pałaią hymny; 
owszem częlie i nieprzyfio,ne ich naduży= 
cie, a iak wiadomo ; am: Trubadury w piosn= 
kach swoich , ani Peźrarcha w poważnych, 


- „pieniach lirycznych, ani Ærroso w wdzię- 


cznych a częfio rozśmieszających opisaniach; | 
nie używali religii za sprężynę do wzniece: | 
nia poruszeń, nie szćzędzili nawet /ofirych 
pocisków przeciwko Mnichom i Duchowien- 

fiwu. — 'Passowi przeżnaczony zaszczyt gó> 


sieriiem natchnienia, czci, ż całą okazałością 


obrzędów; i wprowadzić do“ poezyi nowo- 
` cześnćy sprężyny tak. ziiiewalaiącey, tak wła- 
'dnacćy umysłem słuchacza. — Tak Gieniusż 


* A. PARKA Hy Z > SREY O AE en S 
rawdziwie twórczy, zawsże idący za praw- 
i 7 Z J; R Ra: pr SĄ 
dą, zdoła sobie przyswoić wynależienie , ii- 


iac w płzyzwoite karby, zaznaczyć prawidłaj 
stworzyć podobieństwo do prawdy, całość | 


dziwiąca i zniewalaiacą tazem. = Wyznanie 
 Chrześciiań zapówiadaiąc groźną razem i po- 


dnych im, i nawzaiem nimi władnacych 
czarnoxiężników; lecz Poezya Chrześciian , 


“ten głos wewnętrzny natchnienia, podobnie 


do hebrayskićy, od nićy pożyczaiąc wzorów 


'4 wyrażeń , ograniczyła się prawie w rodza- 


iu lirycznym: takim ogniem /pałaią ody He- | 
ORA AAS 
A ' i j z 3 i ; 


= 
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 zerysi Ponciusża z Leońu u Hiszpanów, Rus- 
sa u Francużów; te zaś niezgrąbne i iie- 
przystoyne "wystawienia taiemnec * wiary ; 
 wprowadzónć za powrotem z krucy aty , iak 
podobne ‘im płody -dziwaczne literatury 
_ hsżpuanskiey; . raczéy uwłaczać iey taiem- 
nicóm, aniżeli zdolne podnieść piękności; 
wykształcić sztuke, któróy niedoyrzałemi, i 
ć niekształtńemi zdaią się płodami.=—  Flisz- 
pania odebrawszy od Mairów ducha; po= 
 €zyą, i zabawy rycćrskie, powieści ich 
> Wschodnie; milosne dumy, pomieszaia ie . 
 ż wyobrażeniami fanatyżmu, W niczóm zaś, 
fmiary, i granic ( podóbnie iak wschodni 
pisarze ) mie zachowiige wydała ni.ezli- 
czone mhóstwo sztuk dramatycznych: = 
Sztuki te. nie trzymiaiac sie żadnych -roż= 
sąadku, i podobieństwa dó prawdy prawi: 
le}; wystąwuią częstokroć silne charakte» 
 1y, tkliwe niekiedy położenia, okropne'na<' 
wet skutki,  nieprzygotowane , wprawdzie 
 fiepowiążzane z soba; lecz samego Bur 
*terwerka. wyznaniem; są raczćy: powieścią 
$ drammatycznie wystawioną; niżeli dramma- ; 
' tem— Powiklane zawiązanie, coraz wznie: . 
` Ca ciekawość w rzeczy świeętey cudami; w 
_ Bwieckicy nadzwyczayriemi zdarzeniami. == 
Z nich: to iednak potrafił korzystać Kor- 
 Mmel,.i z: dzieciiistwa do doskonałości do- 
„prowadzić sztukę. — Szekspir, maiacy pie 
* kności i wady Lopesa i Kalderona wy- 
„przedził ich; i wyżey wzbił się gieńiusżem, 
SLON AILE 23 żę 


VE 


554, 2 uD = 
sa ókości mysli, wystawieniem nańietno=, 
ści, moca charakterów prawdziwie. tragis 


: ych; ileż przecie iest dalakim od szla- 


cheinćy prostoty, gustu i powagi, iakiemi 
sztuka drammatyczna u Greków, a poźniey 
u Francuzów iaśniała. — Podobnie te Smia- ; 


łe gmachy, pospolicie gotyckiemi zwane, 


albo twory pędzla Rembranta, uderza- 
ią nas iasnościa świetnych promieni, rzu- 
«onych. wsrzód: pańuiacych- ciemności, i 
lubo czuć się daie brak smaku, ‘i szłacher 
«ności, przecież śmiałość, i moc, rodzi: coś. 


 nadzwyczaynego, i taiemniczego, jakiś urok 
„czarodzieycki, samey. krytyce nakazuiący 


podziwienia: lecz czóm iest ten urok, wyż. 
z trzymaćl zdoła porównanie z bosken Ha-. 
"facla pomysłami, z tą pówżnai i aż 
są wise” Panteonu?— - LOG CR 


dały, lecz samóy Sztuce ptzepisśły * prawi- 


' 


*Żytnych, wyobrażała lud niekiedy mu pochlę 
` biaiąc, a zwykle ueząc.— Potrzeba działania 


Poczya u. starożytnych ciele” mod 
się z ich czeią,. obrzędami, r obyczaidmi, 
opiewała zdarzenia, BAE pamięć wieki 
Date; wystawiała mieysca Jakie powsze- 
chnie słynęły. — Widowiska ich teatralne, 


"były częścią obrzedow religiynych, naro- 


dowych, cel i okoliczności w iakich ie wy- 
stawiano nietylko im kształt , i układ „na: 


dła.— Chór, ta część istotńa widowiska staro- 


na tłumach ludu zalegających stopnie Amfile- 
atru , śgEnąć, i przywiązać wag : w ciąe. 


1% 


(i 


) 


"dmość dziatania; i czasu (: l unité de PF 


~ action et du tems: ) a niepodobieństwo od- 


miany dekoracyi; w takióy przestrzeni je- 


, dmość mieysca, (Y unité du dieu ). Wy- 
< łoženie musiało bydź iasne, i proste, osno- 


ii 


wą 


/ używała, wystawuiąc stracone Króle za 


y 


' prawy, świetne turnieie, miłość, ićy udrę- 
/ ©zenia, i roskoszy, usiłowali przenieść sie | 
caikiem w starożytne Grecyi i Rzymu wieki, . 
'temi wzorami bogacąc swoię literaturę, i 
 predzćy ią doskonaląc. Lecz pamięć Sta- 


w 


— luda łaskawszy.— 


wa, miezbyt zawikłana, aby.  skuteczniey 
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gióm utrzymuiąc poruszeniu, wskazała ze- 
i À ć x p) 


wabudzić litość, lub przerażenie, muzyka do- 


, dawała okazałości widowisku, podnosiła nie- 
iako harmonia wiersza, a wszystko się 'ła* 


Czyło, aby tém mocnićy działać na zmy= 


słach— Tak Tragedya u Greków nie tyl- 


_ ko wzieła swóy poczatek, lecz była istos - 


tną częścią: ich obyczaiów, i obrzędów , 


wpływem iakiego nieraz zręczna. polityka 


 śwoićy Stolicy zagrożone tułactwem, lub 


i „Przeciwnie Francuzi zaniedbawszy te 
_ pieśni, iakich odgłosem + dawne ich nie» 


gdyś brzmiały Zamki, nucac rycerski Wwy- 


rożytności zbyt odległa, i połączona z. 
 obecnemi wyobrażeniami , daleka iednak 
0d. tego wszystkiego, co ich otaczało, sta- 
„la się zupełnie uroieniem, i wyobrażeniem 


RA s; + 24 


x 


"ś$miercia, los dla nich zawsze úieużyty, dla 


 oderwanćm.=- Naśladowano, przekształca” . 


7 
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mo starożytne wzory, odsunieto wyobraże=- 
nia pospolitego życia, pamiątki narodowe, - 
aby tém bardziey oddać sie starożytnym. — | 
"Bohatyr Grecyi, i Rzymu, nie tylko przy: 
brał sposoby tłómaczenia sie, lecz nawet 
'przysadną grzeczność Rycerza  Francus' ie 
go, łączac nadętość stylu nieukształconego | 
ieszcze ięzyka 2 powaga, starożytnych ,a | 
śmieszna igraszką. wyrazów od Wiochow 


_— "Pakiemi są pierwotne płody Trystara, 
Merita; i Garniera nasladowane po wie- 
. kszey , części: z. Fextru Greckiego i Seneki, 
bhższe iednak przysady, i nadętości osta+ 
iniego, niż wspaniałości, i czułości pierw= _ 
sżych— Tak s'e utworzyło coś pośredniego,  . 
ani. starożytnych, ahi nowoczesnych do: 
„ kładnie  niewystawniacego;- piękność cal- 
kiem uroiona, i podległa umowie ( de 
Comyention ) pod jaka starożytnych podcia- 
ognąć usiłowano Nie przestając ma pras 
widłach, iakie /foracy, i rozsądek skreślił, 
nówemi Poete krepowano wieżami zbyte- 
cznie iedńość mieysca,i cżasu „ścieśniaiść; | 
mylnie lub słabo, oddane pietno wieku; i 
_Kraju, albo calkiem zaniedbane, wiele przy+ 
gotowania, rzecz się toczy wiecćóy w opo- 
wiadanin, niżeli w samém działaniu — Wa- 
dy, iakich i poźnieysze nawet Gieniusze 
ustrzedz się nie zdołały.— Hiszpanie, Anglis 
cy i Niemcy , mniey baczni na iedność cza: 
„su, i mieysca, zaięci całkiem iednością' rág 
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3 czy, 'któróy byraymniey. z oka nie spuszcza: 
" ją mimo licznych przemian” lat upływaią- 
cych, przenoszenia sie sceny ż mieysca na, 
, mieysce, i licznych, 4 drobnych. $zczegu: 
łów trwaią w omamieniu działając . przez 
zmysły, — "Francuzóm więcćy Jmaginacya, 
niż zmysły, żę wyobraża, przekonani, iż 
Wystawienie, choćby naydokładnieysze, nie 
| zdoła odpowiedzieć i imaginacyi, usiłuia | przeto 
| wzbudzić ią, podnieść do naywyzszego stopnia, 
pewni, iż to, co sobie wystawuiemy zawsze - 
iest pięknieyszćm od saméy rzeczywistości: ; 
niekiedy ząchewuią iednak wystawienie na © 
= sami raź gwałtowny. , gdzie widok osoby, SA 
©. lub zdarzenia, zięcznie przygotowany, dziel- > 
niey. na widzach skutkuie.— Taka iest ró- 
~ Bnica nietylko w wyłożeniu , osnowie, i 
środkach, użytych, lecz -w samém, nawet poy- 
{ “mowaniu rzeczy , między pisarzami drara- 
— matycznami tych: narodów, choć do iedne- 
go zmierzają. celu, wzbudzić. litość, lub/ 
przerażenie. — My. Polacy, poźnieyśi od in- 
nych, strzełmy się: błędó szukaymy | za- 
let jednych, i drugich si. 'naślądując ślepa 
, nikogo, a Ściśle wszystko rozbieraiąc, YOZ- 
_  Szerzmy, ieżeli można, granice sztuki dram= 
matycznóy— Naród masz. istotnie rólni- 
| Czy, i woienny, zaięty. potrzebą; * „bądź 6- H 
Ro brony: od Sasiadów, badź utrzymania bytu Ke 
' śwoiego nie tyle w szrankach rycerskich w. 
turniejów szukał. nowych wawrzynów , ile >: 
ną po LA z nieprzyiacielem, nie tyle* 
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zalety, w miękkim nueeniu miłośnych za» - 
lotów, ile w szlachetńych uniesieniach mi- EA 
łości Oyczyzny, sławy woyskowey, lub sil- 
-néy wymowy w kole prawodawczóm.— Na- | 
mieniają iednak kronikarze nasi, czy ryż 
cerskie, czy gminne pieśni o Wandzie, Mie- 
czysławie, Walgierzu, o Każimierzu zwanym _ 
, Mnichu. — Herryk Probus, Miąże Wrot 
cławskie, obrany Xiażęciem Krakowskim, A 
 przejąwszy iezyk, i obyczaie Niemieckie, 
„liczony iest.w póczcie poetów tego Naro- 
du Mineseńger zwanych, — Mieliśmy za- 
. pewne i my Polacy Poetów Ryeerskich w. 
własnym ięzyku, lecz smiało twierdzić mo- 
2na, iż. wszystkie zabytki ` Literatury Ry- 
„cerskiey, i miłosney. w Polszoze. zagineły. — | 
Długosz wspomina. o Dumie Ludgardy, a 
` nawet o teatrach, na iakich wystawiano 
. mnogie ićy nieszczęścia. — Przedarła się aź 
© do nas Sofrona, dzieki JX. Osinskiemu, R 
~ Ww krótkich wyrazach zdaiącemu sprawę z 
osnowy tego dziwacznego płodu, w któ- 
tjm gonitwy rycerskie, cząry, sługi: wy- | 
godne (iakich widzimy w Plaucie: ) są gło- | 
wna działania sprężyna, Wszystko tam zna- 
, leżć można, prócz, zaięcia— Oyczyżna na- ` 
b sza w owych, wiekach, więcóy zamków 
< warownych, niż miast ladnych licząca, | 
rzadkie i niestałe mieć "musiała Teatra. a. 
o Kazdy, czyto z wyprawy woiennćy, czy z, 
a obrad prawodawoczych, z utęsknieniem wra- | 
/ cał do wieyskićy zagrody, tam groby Dzia- 
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| dów, tam składy zaszczytne, nadania Króż iż 8 
SAB łupy odniesiona na mieżrzyikcielu, a : 
nadewszystko prostotę, i cnoty. przodków 
/ chowaiąc— “Za tym puklerzem , wzrastała 
powoli oswiata Europy, a Polak gościnno- 
świa, mestwem, miłością Oyczyzny zaleco-, 
ny, nigdy krwia Panuiącego, nigdy. bra- 
tùa w sprawie religiynóy się nie zbro- /. 
| czył, *choć' z zapałem bronił swobód naró- ~- 
6 dowych.— Tak dzieie. nasze mało okro- 
K pnych zdarzen, a zgromadzonia narodowe, 
/wiecey blasku rycerskiego , niżeli miękkićy 
okazałości. wystawuią. ślady. — Gody wiey-- 
skie, wyprawiańe Sobotki , pieśni. Sielskie, 
_ upodobaną uciechą, i pierwszą Polaków WASZA 
by Poszyą:— W tym rodzaiu dotąd nie bez © 
rozezulenia odczytaiemy rymy Kochanow- 
skiego, Sielanki. Symonowicza, i Zimoro-. 
_ więza, nueimy piostki współczesneg zo, Kar- 
pinskiego:— 4 Żblżyli się oni śwoją: prosto- 
ta, i wdzi jekiem do: Teokryta, i Wirgilogo > 
nie tak. wykwitni , ani tak 
' nowocześni obcy: Pisa vszędzie , i 
ny obraz zagród. wieyskich wystawniący. AK, 
ść Pierwiństkowe wychowanie, O grun=" 
 tówyna iężyka, literatury, 14 obyczaiów s 
 Rzymskich. od wieków znaczny wpływ. mia- że 
"dy na wyobrażenia, ustawy, i pisma Poli-  -* 
ków. —= -Jan Kochani. kształcąc nasa 
 ięzyk, j szczęśliwszy od Ronsarda | w przy- pee 
swaianin ioków, i sposobów mowienia ła- 
_sińskich, dowiódh, iż zaię ęty, wielkością | ię 
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_ zyków starożytnych, umiał zgłębić naturę, 
À piękność własnego — Współczesny naśla: | 
'_dówca idy , czerpał prawidła sztuki, ias. 
kie ten poeta głosi, trzymał się ściśle dros 
| gi od starożytnych wskszanćy, a oddaiac 
> hołd poezyi hebrayskiey, tłómaczeniem psal 
mów, nowych sił do własnych nabywał | 
tworów. => Wskazanym przez ńiego torem, 
postepowali następni w prozie,/i rymie 
: "Pisarze, póki gutu fałszywym dowcipem, 
> 1 ięzyką pstrocizną łąciny nie skazili.— Za | 
odnowieniem nauk pod Stanisławem Augue 
“stem, Naruszewicz napo'ony -wiełkością , i 
' meca starożytnych, nie raż zdołał im wyż 
„./ /równać,-rzadko zachować ich miarę i gu- 
stu prawidła,. ustrzedz się nadętości, wzbik 
` sie iednak wyższym lotem, utrzymał, i na- i 
> „dał ięzykowi mog, i iędrność, jaka szçze- 


| 


gólniey go znan ionuie.— Krasicki, równie 
loże dowcipny, iak. Wolter, od nego 
,  oryginalnieyszy., mniey płochy i. złośliwiy, 


0 SOS a r . pit SO 
(o jes. plyny, ohoć niedość poprawny, | 
'.  mniecy ezczęsliwy w wyżsżey Poezji, ile w 


Si y wierne, i trafne w- 
Bo: szczegułach ,  zaymuiące całością, —* Moc 

 imaginacyi, potężne władanie iezykiem | 
własnym, przejęcie się wzorami starożytnych, | 


niekiedy „gustu, są cechą nielicznych © 
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slócź i Ko pfodów Kabe 
gó:— Tak ci, iak tylu innych; choć - ich 
Pom nę isaTzy, mnićy okropnością obra- 
"zów , iak raczóy ich trafnością, isłodyczą, 3- 
"własnym dowcipem, głebokićw: GzuGiem,. o 
wstępując w slady starożytnych , chroniąc i 
się - wyobrażeń „tułackich ( des: idées Vą-- 
gites ), i ciemności ( wad tak pospolitych, ; 
 poetóm wschodnim, i srzednich wieków), ` 
- których SAM nasz ięzyk tyle się wzdryga ; 
nadali muj iasność, dobitność, g'ętkość i; 
wspania! ość, a: pomysłóm szlach: atna -pro- 
stote, i powagę: z iakiemi, godzi sie spo- 
dziewać, oswoionym ~ iuż 'z wżorami Fran-. ` 
'cuskiemi: E wybornóm: tłómaczoniem Gyda,. `“ 
 Horac yuszów , Cynny) że i w Traiedyi 
e się do doyrzałości,.. iaka 5 nam - 
' Ludgarda, i Barbarą zdają się zapowia+ 
(A= SEE T í a Ean S 
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Wald się > ni SA ać nie zdaw 
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„pierwszą, i. iedyną ,. ‘którą ia: w począt- 
kach. —Przypiski także ŚR archer kar. 3 38 
SA: następujące „ nie Kwitła u mich muzy ka 57:72 
NA ami malarstwo , - choć ogromem, © Wępsnia- 4 5 
_/łością gmachów, inne przewyższyli marody, 5 
k. 558 wy sy przy wie kionego, w Tomie | 


RE. gia. = Ra 


1868 > seg ada nia: 
|. Żadnym Puen i mieszać: się z sobą nie, 
SR S0> mogły.— Większą część tego, co się rze. 
> "=. kło o; poezyi hebrayskićy, iet wyjęte z 
RARE Lowth de sacra. Loesi. Hebreorum. 2. vel. 
ża in 8. «775. Oxonie, i z dzieła Ludeika 
Rasina, wyżćy „przy wiedzionych ; pozakaie | 
> nam ika. dodać, że ten niepospolity: krys 
styk, Pisarz i, Poeta, pofirzega, iż Ostatnió | 
Xięgi EDA nie wyfiawnią , ani pro: 
fioty, ani wspaniałości pićrwotnych, i ża 
AE -dos nikogo rzeczywiścićy * zaftosować mie o 
0,0, możnatych słów, est Deus in nobis agis | 
tanie calesczmus illo: iak do Poetów. he= > 
6-5 brayskich: xięgi zaś: Malabeys skie i ostatnie. 
ss Eklesiastyka, okaznią. gust Eg gipcyan , "pod 
ARN Pelong z gm sa mo~ i 


AR schądniemi mniema: miami, wzajemnie ` 
Sa chciał ie tłómaczyć. 
 Balwoohwalstwo i zabobon. Hanlo Klio, 
RE $ cxu Magowis różnią się od innych lu- * 
> 6 dzi, „szczególnie odi Kapłanów Egipskich i 
SZ t d. wszędzie widać, iak Persowie niena- 
RZ o widzili m ogóle bał=rochwałców , mianowi- 
O 59816 Z8%. Egipeyan, iaka wzgardą i obelgami s 
aao . kapłanów. Kgipskiew, ich cześć „okrywał 
"6 -„Kambizes ih iak Xerxes tupit ,.  pustoszył 
30 F świątynie: w. SW ma, Grecyą. — Urania 
SR ęga VIN. Gog Yy 83. Herodot Diodóż w. 
e = POS z | zk 


A aa 


, > A e. 368. 
w ecelar dzielić stę mogli». 7 
Hyde Hist: religionis beter: * Parsarum.— 
Traite historique dela religion des Anciens” 

. Perses por I” Abbé Foucher T. XXV. 

i XXVU: XKIX: KXXIXK: Memoras aca- 

-| demie des inscriptions: Hugo Grotius de 
veritate religionis christianae, lib: $. XVI, 
zebrał, świadectwa obcych . Pisarzy , j oso- 
"bliwie wzgledem potopu. Azposition du 

-= “systeme philososhique des Persas tirea das 

* Lipres Zeni, Pehlvis, et Parvis p. dnquetil 
du Petron. Memoires Z acad: des inserip: 
XXXIIL Wielkie podobieństwo : upatruie: 
Dzons, miedzy pierwotag religią Persów a. : : 
‘a Jadyan; podobnie Langles, notice chro- 
nologique de la Perse w E, X. des voyages ` 
jde Chardin, i przypiski do tego "dzieła. * 
Przywodzi Mohammed Fany y w dziele = 4 
„Dabistan; wydane przez Gladwin: BÓG 002 
maczone przez Dalbarg, ‘Mahabad uratował. ZE 
się od potopu; i był a: pe dich 
wszóy, dynastyi Perskić A ; Gz 
"Nie magą bydź dotąd. wyczytamemi. GA p 
$ Pliniusz nam powiada , + Że wystawienie : 
_ Seleucyi, dokonało upadku Babilonii y ad. 

< solitudinem rediit exhausta wicinitata `. 
Seleuciae, ob id condite e Nicanore Lib. 
"Dł. ©. 50. Durat adhuc_ ibi Jovis Belli 
templum. Lib VE E diverso.. Bpigenes . 

7 apud Babylonios observationes stderum . 

coctlibus laterculis inscriptaś docet. Lib. 

PALAC, 57: Nabuchodonozor zniszczy wszy, 


z 
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 Mnież., wya Sy mieszkańców. 
podobnie iak Hebrayczyków do Babilonu, 
chcąc tę astolice; icdyném i miywiększóm | 
mialiem zr bić pańfiwa swoiego.. £ssaż sur 
les . mesures. longues des.anciens p. Ti reret 
‘mémoires de l Acad. des Inscriptions. je 

© ATP, kar 525 i i naligpuigce) Strabon | 

"W Xiedze e /XV, pisze  wyraźnię. : Żaden 

Say n z następców ‘Alexandra , nie myślał o Ba: 
a sg ; biłonii , opuszczono PE tego miafta; $ 
/ y Porsowie po części ie zniszczyli, ` Czas i| 
„„oboiętność Macedończyków A dokonały Zt- 

“s gtadys, osobliwie gdy Seleukas™ Nikanor. 
-i „zbudował blisko, to if na 309. stad nad. Ì 
sb ygrem Seleucia, IMonarcha ten „SZCZE: 

Ze: golniey - miał upodobanie w igm mieście, 

» tak, jak i iego. następcy”, którzy: tan prie- 

= niesli. „Stolicę państwa. — Rozlegleysza igh 

,, oma teraz od Babifonii , zmięnionćy » w pus 

> Zm, do którey zafiosować można wiersz 
ny Poety mówiącego o Megalopolis w Arkas 

„ dyt, Ale miasto, iest wielką pustym” 

p nig. s Na lat 12%: przed” Chrystusem, 

| wódz Pie Himera, wielką część ‘Familii 
yi  Babilońskich poymał, i posławszy. da Medyi 
tam ich Ww niewolę zaprźćdał ,. amiszczył bu 
dowie, powy wrecał świątynie, mie przeba- 
czył żadnemu pomnikowi, ZŁucyan z Samo 
zati, żylący za Marką Aureliusza mów. 
iż Babilonia tak zniknie wkrótce z powierze 
„  €hmi ziemi, iżk znikła Niniwę. — Mosym 
g Tyru żyigcy pod. Komodem, porównya. 


$ 


` 
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| Wa ahas. dö ZE Troi, Ś Labo, 
« © przyiaciel Juliana Cesarza , wyraża , że 
Krez ifon y: zaięło, mieysce Babilonii. Am- 


mian Marcellin w Xiędze XXIIL wyli- 


czając głownicy Sze miasta, liczy Babilon, ` 
mie wyrażaiąc iednak , cży, ieszcze ftało. . 


S, yrik, Alexändryiski , ‘kwitnacý koło 
412 roku, mówi; że z zasypania kańałów 
prowadzących wodę z. Eufratu; Babilon, 
- zmienił się w bagciisko: — Beniamin della 


GE Tudella w XU. wieku Pietro della palle 
w XVII opisuią, ogromne rozwaliny: (iak 


; minieme: ) Świątyni . Bolsa. ——Qyciec Ema- 


nuel,  Karmelita basy, Wikaryusz stolicy 
a A postolskió w zeszłym wieku, opisał te 


ruiny,  leżącć «nad brzegami. Eufratu. —=— 
-Memoires sur la position de Babylone par 
d Annille: T, XXVUIL Mémoires del acaz 
demie des inscriptions. Lo Abbe Beauchamp 


który bawił lat kilka w Bagdadzie, opisał 


dokładnie te rozwaliny w dzienniku - üczos 
'Bych w foki 1790. Powiada ony iż cegły 
znich, posłażyły” do wystawienia miasta | 


ze Helle, przywiózł om cegły. do Europy; z na* 
© pisami ćwiekowemi i te żnaydnią się w ga= |. 


_/binecie starożytności Paryskim. T. XLVIII. 


, Memoires del Academie des ‘inseriptions.. . 


Podobne cegły uczeni franeuzcy przywieźli. 


5 `z Egiptu, tiómaczę niektórzy to; iakoby' > 
zabytek, i pomnik zdobycia Egiptu przez `` 


` Persów. Kompania Jndyiska, A „poleciła Re- 
agento E aby starał sie przy: 


, eż 
bgs 


X ż 
l 


0 a „> a A 


ED 


ad. słać te cap z napisami a Europy: akot. 

Goa przybyły do Europy. w 1800 roku, a P,- 
CEA > „flager , | uczona napisał Dysertacyą, Bibl. 
E „britadigue w... GRU Literature, „A Dis. | 
| sertation. on the newly diseoverep . Babilo- 

; Tae inscriptions, by Joseph Heger.. Bo 
~ Dions, w mowie swoićy o Persach (w "p 
"io Recherches. „Asiatigues J- upatrnie pien 
: iakieś podobieństwo, między , niektóremi Ą 
| elikrakterami ćwiekowemi, la BE ranie | 
(SPA (żnemi: Charakter aranya od Jrlandczyków 
ogham, wiele ma mieć podobieństwa do | 
pisma Persepolitańskiego, 4 Agham. w ięzyku | 
Samskrytskim znaczy - Tu taiemiicag: 
Ż , Dziwnąby” rzeczą było, gdyby iaki uczony 
ORDY czw biegły w piśmie runicznóm, idąc 
% w ślady: P. JA zdołał ak (ee 


z, 
r 


Dai, iz te pisma zdaią się s. taie- 
i mniczćm, wynalazkiem Kaplanów -a im 
'- mniéy E uoin g w iakim e 2 


gadnąć. 

Przestały. bydź w używaniu, — ja a Tda 
się bydź naydawnieyszym ięzykiem Peria 
SRA i wnim są pisane. Xięgi Święte, 
Pelny od niego późnieyszy: na sześciu, lub | 

s siedmiu tysiącach Grebrów , mieszkających 
w Fezel i AE ledwo który ` cua 


z 
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; się może, że rozumie ięzyk Z end, a nie- 


Siek pósiada ięzyk 2. iakto iwierdzi 
Dzons w mowie swoiey 0 l Persach w T. II. 


Recherches Asiatiques, biorąc wyrazy ze. 


ZA słownika Żend , znaydniełjzeno na io 


razach 6. lub 7. wyrazów Sbmskryrskick, 


*zkąd wnosi; że Zend iet odnogą ięzyka 


Samskrytskiego, Pelmy zaś dyslektem Chal- 


‘deyskiego. , Obadwa te charaktery. Zend i 
| Pelwy, piszą się ż prawóy na lewą, przeciw- 
-mie iak Devanagari: Jadyjskie zlewéy na 
i prawą. Poyages de Chardin, przypisek od. 
kar. 255: dó 265. i Recherches Asiatiques: ZE 


Przez czcicieli ognia zachowanej. — Patrz 


X 


1 Gra 


RAE 


"wyżey * przywiedzioną mowę P. Dzons i 


-| przypiski” Langiesa do ' podróż Chardina 


w EA i innych Mahabad ( którego nazwie 
skó wyraźnie ‘iest Samskrytskie , urato- 
wany od Potopu; pierwszy pańował w Per- 
syi. Jran, ) odebrał Boską Xięgę praw; naua 
ezał, że Bóg mocą swoią stworzył świat, 
a ciągle. rządzii utrzymuje | opatrznością. pda 
-€Gzcić Go; kochać, i bać się pobożnie, aza- 
nować Rodziców i starszych kochać jak ' 
braci ród ludzki, litować się nad zwierzę” 
cym, te były prawidła” przez niego . ka=: 


- zane. Podzielił On towarzystwo na cztóry, 


klasy, czyli stany Birhmón sług bożych. 
„Thetęry żołnierzy , Bass Rolników, Soud 
o tak podobnych nazwiskiem 
nawet do kast Jadyiskich, — Uważaią oby- 


~ dwa ci uczeni, że Statut Meru ( Menavæ 


$ 


~ 


I 


; AO RSSR Z. ROAR pae: 
Sastra), wiele ma podobieństwa, z pras 
7 wem przywiedzionym od nas, a nadanóm od 


/ mi, tak iak „14 Menu, slowem, mniema. 
(-  szczególnićy Dzons, że wyzbanie Brahma= 
: CY TA RA Bęc Vg kody 5 f Po. 
- tów, było pierwotnóm w Persyi Jran. Kay- | 


<- Wyznanie geniuszów, aniołów,  zawiadwią 
-,eyth różńemi oddziałami natiiry, i nowe 
NY RAE Ep Y ACO 20 z PRAWI VAL S sR T ar SANA PEE PN DY 
(prawo znieba obiawiońe, które trwałó aż 
do strącenia dynastyi Sasanidów, - przez | 


Abada, że 14 'Abadów pokaże się na zie- 


oumurats, czyli Guipchah; ;człowick Byk; | 
-Ww VII czy IX. wiekti przed Chrystusem, | 
uśwobodziwszy Jrań od złośliwych dn hów; | 
'a podobno od nierządu i bezprawia < był 
` szczepem Uynsstyi Pyszadyenów. Z nm 
czyliość pićrwszego wyznania skażona; A | 
pod panowaniem Z/otchenk ; Cześć słońca z 
planet, i ognia czyli Saberzm wprowadzoś” 
hy od Żoroasta ( Żeredach czyli Zere- 
thioschtro ) mówi P. Anquetil du Ferron ję) 


Saracenów, i dziś niewielu liczy wyznaw= | 


£ , \ 
ł W E > 4 
Ta 


2 B isé orj o'zin e > 56g 
5- * wielu uczonych, uważa” te! Xięgi, iak. płod 

'/ pożnieyszy, którego ”ż częicieli ognia» trus 
* o dno zaprzeczyć, iż przypisy moralne, i 
obrzędy --religiyne, 0: których wspómina 


i 


- Herodot Klio. Xięga l -§ CXXXV 4 CXL * 


. - RSS 4. 497. 
zasad npo wielości potomstwa;  wytępianiu 


szkodliwych «zwierząt; i tym podobny ch, Si 


„wiele okazuią „podobieństwa, z opisaniem 
obecnego. stanu Gebrów., prież Chardina 
w T. XVIII na kar. 359: i innych. © 
Calkiem rozdzieleni, =—Lutor, Karunak( Teby): 
RER Assuan (Sienuy-)i HDenderach(Tintiris SE 
i inne, gmachy, które zobaczyć. -możną 
w podrófach Denona; przepyszaćń dziele 
pamiętaików Jastytutu Kairskięgo. Jsthak= 
o kar; czyli „hehel-minat, zdzie się bydź: 
toż samo; co dawne Persepolis w podró+. 
| żach Chardina. hlephanta. Ellora, i inne 
|. obścz Monumens de U Hindoustan. * pat. 


sę | Langlési l cig É YA ABSANS AEA 
Toh Mitologią = Podział na kasty u Egipcyan 
| przywodzi Herodot Kuterpe Xięga H. $164 2 


0 dzieli na siedm klas, Dyodor n i trzy w X ę= 
o" odza Æ K-28 Platon in. limneo na: sześć, 
i raboń “na trży, Widzieliśmy już ten sam 
prawie podział Persów Obatń wyżóy. Jndya- 
nie głowne maią podziały.; czyli Kasty, Kspła- 
nów , olnierzy , rolników i rzemieśl ników; 
Braminów. pochodzących z ust Bramy, aby 
czytać,uczyć i modlić się. Szektere ramienia; 
| „ ży sily, aby się potykać i rządzić, Bice 
| brzucha nóg, aby karmić „i potrzeby życia 


` Wom XUL” T h 


ECH MADA 1 


570 | > Badania” 


"u Historical disquisitiort of Jndia. Króry od 


1 


opatrywać i handlować. Sooder, aby pras 
cować i służyć , wszyfikie czióry od Bra- | 
my pochodzące, nie licząc drobnicyszych | 
podzial „Liczą ieszcze i piątą, pocho- 
\dzacą z połączenia nieprawego osób; ró- 
Znych Kast. Jest ieszcze rodzay ' dada. od- 
rzucony od wszystkich zwany Pariars, na 
brzegach Koromandelu, Szandalas, w in- 
"mych częściach Jndyi, odrzucony i wzgar- 
 dzony od wszyfikich. Robertson (illam) 


kiótego naród przejął tz. prawa i zwyż. 
cżaie, biegleysi niech rozwiążą. Nie aayi | 
duiemy, aby Jadyanie mieli kiedy 208DY CA 
Egipt , wspominają zaś dzieie wyprawy Ozi- 
risa, Bachusa, Sesostrisa, lecz czyż sam | 
“Handel, słodszy: i pewnieyszy srzodek, upo- | 
© wszechnienia ` wyobrażeń, nie był zdolny 
z przehieść ie z Jadyi do Egiptu , lub | CJA 
wnieść nie można, przez udowodnione 
związki Jndyi z Abissyńczykami (pod nazwi= | 
skiem Troglodytów Syenny znanemi) w od= 
legleyszóy, a mało znanéy starożytności, że 
"ten naród miał wpływ na ziryczaje sk f 
«i Jadyi y iak- wyższego Egiptu? Langles' „4 
przypisku rozprawy P. Dzons, o. Bóstwach - 
„/Grecyi, cytuie przedmowę P. Hallid w | 
- którćy ten ostatni przywodzi wiadomość sal u. | 
~ Xięgach -dowodzących ` związku ciągłego sh 
z Egiptem, i że ztamtąd” Egipcyanie czór- || 
- pali swoie wiadomości, toż samo i P. Dzons 
w saméy mowie ma kar. 209. Tom. L Re- | 


4 
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Ghercheć Asiatiques, lecz czyż te Xięgi 
ogłoszone kiedy 'zofiaą ? Go zaś do, mito- 
logii Herodota Świadectwem Euterpe Xięga 
IL $ 5ri 55. Grecy wyczerpnęli ią od Egi- . 
pcyan, a iak Mt logia Greków, wielkie 
ma podobieństwo z Mitologią kie obacz 
he hindu pantheón Lóndon 1810 in 4. i 
mowę P. Dzons. © bóstwach Grecji z Włoch, 
Jndyi, Recherches Asiatiques TD. I, Wiele 
ićszcze iunych podobieństw zhaleźćby moó= 


" Żna; lecz trudnoby: było Byk O 


w obrębach przypisku. 


'Wielbić Boa ek ŻE DE w czasió | 


= 


` wyprawy . do Egiptu przez Kapitana Buur 


w VUE Tomie ,CAsiatiqa. Recherches , i 
przywiedzione wyżóg dzieło Geschichte der 
alten und neuen Lirteratur Eryderiką 
Schlegel brata Wilhelma Augusta, który 
wydał: Kurs Literatury drammatyezney : ż 


 ,Więżyku niemieckim, oba ci mężowie do-. 


wiedli niepospolitey naiki i biegłości w Lit- 


; teraturże tak starożytnóy iak wschodaićy ; 


a im więcćy, różnię się w zdaniach; | tém ` 


R thętniéy hołd” E rzadkim wiadomo= 


ściom, — 


Nieiako dogadza,— Nie Solizebii brzywodzić = 
powagi Pisarzy , że Grecy i Rzymianie pa 
“lili umarłych ` ciala; ü  Jndyan trwa ten 
awyczay do tych: Czas, â małżonka Gzęsto 
“t ubiega „ię o zaszczyt, dzielić śmierć ha 
; iednym stosie z trupem mężo wskiza. Mailet 


WA Sa Duúskiey w Roz. a i 


24“ 


` Jednak | póznićy "ustał, — Mówiąc o ludach 


Swietych T: pidrwotnyck. — Nie warylikie ie 


r 


2 


. Przyszłości bez granic. — Obacz. Travé A 


palenia trupów ze zbròią, złotem, kószto- 


„REG du. Voice de Sora. Ar, 17: 


> SA 
; B a d e m A ca 
i powage róbuych Pisany, że > 
dy półnoćne , zrazu chowały się w. mogi- 


* łach. — Odim iędnak wprowadził - zwyczay 


wnemi sprzętami, koniem , niewolnikami, 
"a małżonka naynkóchańsza miała prawo 
spalić się na iednym. stosie : zwyczay ten 


półnoenych, ieszcze w tćy mierzę co do- > 


damy. — ; 


doak ciała wystawiane były na pastwę 
Żarłocznego zwićrza, lecz tylko- ark 

Magow, iak. świadczy Herodot- Kio Xiegi 
ZEN GXL. "Tenże sam Pisarz, daie za przys 
czynę, że nie A ciat u panów iakó 
przywodzimy. 
sN $ 


tów, kk o hai ja . 
“Rustem. Poźniśy LOW awyczgy : wyfiawia- | 
“nia ciał, na „pożercie , do -wszyfikich roza. 
ciągnięto, pstrz podróże í Chardina T. VIL ; 
kar. 378. i następuiącć. 


storique de la religion des anciens. Perse 
perl Abbe Foucher, Memoires de l'Academia 
des instr iptions, Encyclope die wyraz. Perses 


w. g’ A S 
pi: SF = 


zà SEA D A g 


SEUSŁÓTYy 0% e. ; BB 


dnie, „ludy pićrwótne, miały wyobrażenia 
0% jedności Bóstwa, nieśmiertelności duszy „Ra 
grod przyszłego życia, iakie zane 
skaziły uroienia. | 
Poezi 7 Wyznania. — Ta iest aea ika 


S wynalazł 1 odznaczył 4P. Aug. Wilhelm" 


|". Schlegel, że poezya starożytnych iedynie” 
poświęcóna , uczuciom” pomyślności docze= 
65 mego życia, ieft nieiako ubóstwieniem ; sił 
| matury, Kway przeciwnie nowoczesna, więcćy 


* oddana nadziei, i żądaniu, unosi się między: 


pamięcią przeszłościa przeczuciem przyszłości 
| 07 (wl lekcyr wR L: “też samę cechę 

NCR podoba iryżni mie a śm podebac. ak 
upatrdiemy | w poczyi Jndyiskićy. Zkąd po~ 


"ch dzi, że $akoutala, jedna z ńaydawniey— 


7 szych sztuk Todyiskich (o któróy, mówić 
A będziemy W. tigga, téy roapsawy), ief zu- 


jmántýe nym a a até Poezya ro- 


a A al) on 7 
„stwa 1 Trubadurów, lecz yła Y córka 


A przyszłości poświęconego. Zdaie się iednak, 


ace le čechy, í i różnice tych, dwóch rodza= 


> "iów, nie: są dość iasao i wyrażnie odzna- 
„5 czone. — "Ktokolwiek ` cierpliwie POrówkć, 
RSE kilkanaście dzieł poty cznych 3 Z różnych na 
s modów, 1 i wieków,  znaydzie , że” te. A 
oniemane odzie, stawicznię się z sobą 
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JAR Wszędzie znayduiemy tidy, że dy, PE ć 


ie, iak natu Schlegel „przyzmaie, W. ro~ 


3 wrschoóch s <mniemań ; > © życie rozmyślenia ; 


Í 


„aż (iak twier- ~ 


SRN 
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-4 1 4 à y 


ih > > *B a d ån ia 4 i 


stykają i mieszają , i że Tzadko iaka znay-. 4 
‘dzie się Poezya, w któréyby znaleźć nie | 
- można, tak błędów, iak. piękności i klase | 
zę sycznych i romantycznych. Zapewne reli- 
gia, rząd, obyczaje , sysiemata f lozoficzne sb 
fiopień uprawy. umysłu , duch wieku, klima ` | 
nawet, ni:mały wpływ maia na dzieła poce | 
zyi, mianowicie. drammatycznóy ; lecz mia | 
działają wszyfikiego ną gieninszu, owszem | 

-_ Gieniusz prawdziwy, umie z nich. korzyfiać 
i ich ukształcać, -— Ktokolwiekby zaś zakia- 
dal wyłącznie główną różnicę rodzajów , na | 
tych przyczynach . przyznawałby zactm tyle | 
rodzaiów., wyznań, i tym podobnych przy- | 
czyn. — Niezgodności te. są darem niebios, | 
przysparzają nam one przyiemności, głó+ | 
wne jednak „dla tego prawidła Poęzyi, iak Ń 
i każdćy sztuki, dla wszyfikich wieków mu- + 
szą bydź iedne, bo | 
fay rozsądek icit 


Starożytnym Pagodom.— Aimy Beipskie, 

„ podobnie iak Bayadery Jndyqskie, śpiewać, 
tańcoweć , składać wiersze umieją, lecz nie 

© są Poświęcone czci i obrzędem religiynym, JA 
iak Bayądery, które są od nich skromniey- | 

Rnsze” Almy rozrywsiąc usypisiącę próżno- 5 
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„wanie myśli. posępne mieszkańców ma- 
„iętnieyszych Egiptu, cucą zmordowane zmy- 

sły. samą sytością skażone. Jefi to deszcze 
iedno z podobieństw, iakie  dofirzegać -się 

daie. między Egipcyanami a Jndyanami. — 
Zwyczay. ten jednak. , zdaje się odnosić . do 

Has niezmiernie odlegléy starożythości, znay- 
SZA duiemiy w opisaniu Herodota, obrzędów Dy= 

ow anny w. Bubastis, tańce-nieprzystoyne ko~- 
ca biet, „ich <Śpiewania i t. p.. słowem wiele 
x «+ podobieństwa do ;tegoczesnych Almów , u= 

R Żywanych tak. do biesiad, iak obrzędów, 
pogrzebowych „o. ez6m: podobnie wspómina | 

< „Herodot: kuterpę Xięga Htxozd. LX- 3 
Dźwigać 'zmydięzcy: > Naiwiele sekt religiy-. 
zda „mych, i filozoficznych dziela się, 1: dzieliły 

"he „się Jndyanie, Jecz dwa szczególnićy: syste- - 
| « mata filozoficzno-religiyńe dzieliły ich. za 
«> przybyciem Greków, do tego kraiu,.i po 
- , dziś „dzień dostrzegać; się daią; w pismacią 
zak zabytkach. Jndyiskich. Jedno dawnieysze., 

JA | „surowsao.,. zaiałofne: pod. nazwiskiem Brah» 
| c mandw (iakie.ielt przynaymnićy zdanie u- 


c; 3 = LEC * 


.ezonych, towarzystwa Bengalskiego, Łangles EA 

sądzi przeciwnie; i może nie bez prryczyūy, ` 

(a, Że śystema Buddystów, iest dawnieysze ed. ` 
| 5 Bramińów ) drugie słodzącę bardziey oby- 
| camie, nazwane Samaneńczyków , mało. iuż 
— dziś liczące fironników w Jndyi, lecz upo- 

spolicone.w Tybecie, Chinach i Syamie, srzE- 

-dniey Azyi, dążące: do: tey spokoyności ` 
- duszy , 4 miecierpiętliwości wewnętrznej, 

X „od A 


*©bewektórćy: wszyfikić. mni 
| «Uedtak dusza 
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Sid owiesa 0amane kamiji i pierwsi nie os 
i Rea "śmielaiąc. się: odsunąć: podziału ma 
“daki drudzy: zupełnie odrznesią. Memoires 

c -de Literature. dle X academia dessinsori= 
ptions'T. XXVI, Iyedr, Schległ Geseliichtę 
der: Litteratur Recherches asiatiqies T. I, í 
Encyclopedie, i dzieło: świeżo: wydane P. 
Ożeray w Paryżu wyszukiwania: o Biddu, 
założycielu religii w Azyi wschodnićj Ę „Re 

c i PS Chereches sur Bouddou, instituteur - Telin 
SZEŃ: gieux de l Asie. orientale, Paris 1817. ZŁEJ 
-Mfzmiesienią poetycznego -— W roku A78t< 
+ > «zawiązało się towarzyfiwo z uczonych, róż. 


A; 


AN z. J $ 


srorferne. o Dm 


~ „mie biegłych w ięzykach wschodnich, iak 
SE vw innych naukach i umieiętwościach, a sku- 
A, 


„  tkiem iest ich pracy, że teraz dopiero zda- 
_iómy się nabierać wyobrażeń prawdziwych 
o tym kraiu [arożytnym, = Godućm ieli 
"uwagi, że wśrzód licznych zabytków sny- 
> "cerstwa Jndyan, iakie całą ich wystawuią 


| mitołogią , rytą na skałach, nigdzie nie daią 


się” postrzegać Hlieroglify ,” starożytne zaś 
ADA - 5 Aż 


"napisy y znalezione w Kajarach, ekazuią 
A „ wspólność liter Vegory zEryopskiemi maiącę 


me zostały; “kiedy przeciwnio u Greków, 
"7 długo i 
AK 18149 


‘przez pochlebstwó , i u- 
zych, i obcych ka- 


ES skają. 


Świetności uroczystościom — Forster" s (Geor- 


> Langlesa T. 1.Mogasin Encyclopedie T,;>98 
; > Brassey  Halhed's C Nathaniel ) Fadetof 


na PSE SP ATALS ATE Y STY 
| Geatoo law. — Tlómaczenie Fiancuzkia 


m0 Bzdomta., 
R >) malak, > 

l 2 przywodzi w przedmowie. do / deg 
' Kodexu J ndyiskiego , zakaz YNA bron A 

śe ognistty. 

A Indyanom— AWA Przy. otyparciu kal 
tedry ięzyka Samskryckiego: T. 1815, w Pa- | 
ryżu Recherches Asiatiques, w całyny dziele, l 
Dzons twierdzi w mowie, 0 starożytności ł 

< Zodyaku Jndyiskiego , "że nazwiska dni ty- 

i Gądnia , od tych. samych pochodzą „planet 

n Skandynawów i FREY go; kę u: naa b 

` dyan. — —— > Rz i 

La A dors a. pał uczeni zas | 

0 głebiali się, w dochodzeniu ięzyka,. pierwo* 

triego, tak cą do zrzódło-słowów ; i pochos 

„dzenia Pora Bez nawet do oou sklas ] 


SEAS 


i ( czytandy niegdyś i na. posiędzeniu Aka 
<demii Franeuzkióy napisów), i w.święższóm 
dziele Fzńdes de L histoire ancienne, < doa ak 
“wodza, że ięzyk Grecki i Sławiański, ze n 
„wspólnego pochodzą zrzódła, pierwszę ode | 
krycia wsparte zmaiomością ięzyka. Sam- |. 
skryckiego, „okazaią , dak to postrzega Dzons, 
-w mowie swoiéy 2 Lutego 1786.) Chez | 

= "w mowie , rzy otwarcia Katedry. ięzyka Ę 
_ Samskryckiego) ? że ięzyki. Grecki, Łacińską 

4 Samskrycki, iedne zdają: się mieć poqzątki 
dowodząc tego, nie, tylko wspólnością wy: 
„ FAŁÓW» lecz z. samage ducha, i budowy ayel 

i 


Ń 


r 


Historyezne 27879 
języków. Revue d Edinbourg w 7 XII, To- 
mie, zebrał podobieństwa „ dakie_. ięzyk 
Samskry cki ma z innemi językami „Co zdaie `| 
się utwierdzać myśl PP. Dzons i Kolbruck, 

' že to był ięzyk. PERM 
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UAT SEE 
AEA + „Łąciński y: Perski, 
Pitara = - Pater R Pider. 
matara — mater. — mader 
bhratara — -frater — brader 
Niemiecki y S/awiąński, Rosyiski. 
T oyster > Otiec — Otee 
o muter — Mat, matiery boa 
bruder — Brat anm Brati” A 


RAB: Maieiski, pracowicie zbićrą wyrazy Sła- 
wiańskie , Polskie i Rossyiskie , iaki’ zdaią 
się pożyczone zięzyka Samskryckiego. 
przez samego Brame. Trzy pierwsze fedas, 
| ogłaszaiąc powinności. i stosunki człowieka, 
sa nauką panujących, noszą tytuły o uczyn= 
—. kach, © WOŁA o czei i obrzędach , czwarte 
|, 1a zdaie się. bydź zbiorem trzech: pierw- 
( szych, i w  poźnieyszym pisana ięzyku, gdy 
- tamte dla bieglóyszych: tylko są , zrozumia- 
- łemi— Następujące 'cztery Upaweda: 'mó+ 
iż wią a sztyce lekarskiey, o muzyce, o ryn- 
Z sztunku z. sztuce woienney., Z mechanice. 
>” Sześć idące potem Anga; o wymawianiu, 
>.> obrzędach  religiynych, - 0 grammatyce; 
s iloçzasiey astronomii , ostatnia jest: wykła- ï 
i dem kóre IPedas; w czićrech zaś 


| »a- 
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Ada Jadzi. died a ówe: =. 
~ Mimansa; + zawierające pierwotne Systema 
filozoficzne tyle mąiące ~ podobieństwa z Sy- 
? : stematami Fitagory, Platona., Arystotelesa, 
> ` Suzła litterature'des Zlindous' Recherches 
Asiatiques T; 1. Paulin de Saint *Barthelemi; | 
ŚR „sądzi, że Hassa, iest istotą zupelnie wy- | 
i _myćlonę , i dowodzi tego w dziele Exa T 
R men historico- +oriticum ,+codicum,. „Jndleo- | 
E rum biel: othecae Congregationis. de pros 
7 poganda fide -kar-55- 59, — lezy MOWA, 
R: przy otwarciu katedry języka Samskryckiegi 
_* winien estem óswiadczyć wdzięczność t8< 
mu Mężówi, zą udzielone mi "Wiadomiošo 
CE Nauki motalnoój + Jużeśmy * w. przyp 
| wydszj Bee 'że Jndyanie: 


© iże czternasta  pódobny ych maig się ieszcza 

j © okazać; zbiór ten praw zowie sie: Men 
ko - smriti- % 18 Xiążek złożony: z których 
zi każda, mia trzy tytuly,- powinności: religi 
szafowanie sprawiedliwości y „kary, czy 
WE © oczyszczenie z wystepków - dzieło” to dw 
WERS ER  ałómaczył | "Bi DOUS CI Jones ) i 
m0 =» przedrąpwie do tego dzielą obszerne umieć 
; S wiadomości : „dowodzi On, że ten statut by 

5 o na 1a80. dać: po Eig pówszechi 
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e jednego z ich Królowy a adat nazwi- 
sko ktaiowi—Głowną osnową tega poema-- 


A tu, iest woyna dwóch pokoleń, Kurusów z 
j Pandusów , ci ostatni. wygnani, wracaią , 


aby pomścić się swoiey krzywdy, i utrzy= - 


mać _prówa swoie do tronu przodków, pos. 
dobnie iak Zferaklidy w Grecyi. Wilkins 
nadaie temu Poematowi dawność zbyt, tru= 
dną do dowiedzenia kiłku tysięcy lat: — 
Przypadki Sakontali, i Dachmanty, są opo= 


- wiadane wtym poemacie; i dały osnowę 


sztuce drammatyczney 3 a. którey BRAY, 


- mówić bedziemy.. 


5 „Trzypaiących mieysce: — “tonek ten Bogaz 


4 wta, wyciągnięty: z Poematu Mahabarata, 
. wytómaczył uczony. Wilkins: uczeni Indyi- 
scy, zapewne z powodów. przywiedzionych , 
nie dozwaleią wszylikim czytania tego poc- 
matu. — Schlegel Geschichte hitteratur-Lan- 
gles, przypisek 159 do mowy o. Boprot, 
. Gręcyi, Włoch , Indyi. 


| pe Wiele ma bydź poematów. duma. 
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ciana, lecz my mówimy o- poemacie - sła- 
_wnego, Poety Indyjskiego Walmiki, które 
_zdaie bydź dawnieysze od Puranaś; ponie- ` 
waż w nich iest iuż mowa o tym Poemacje,— 


aa xP. “Dzons naznacza fiarożytność Xięgom Pue - 


‘ranas lat 980.— Homera kładą q30 przed 
* Chtyfiusem: może e niézbyt dalecy moglibydź | 
sobie Z//almiki.z Hlomerem. Poema to In- 
A tłómaczone iest na ięzyk Angielski. 

CR a Uómaczęnie Syna iednego ulię- 
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pu. — Fadzńadatta - Badka, czyli śmierć 
Kadinadatta, — Ż przemowy do tego ifte- ża, 
pu i z mowy iego, przy otwarciu katedry | 
ięzyka Samskrytskiego, tudzież: z Artykułu 
timieszczonego w T. XLVIII. Pihl: britanique | 
<ha rok igri, wyięliśyy osnowę iego, tuż 
dzież z fechęerches asiatijueś Tomu lgo. 
* Mówiąc o rozwlekłości i inńych wadack te=, | 
* go PoBmatu, uważaią, że Bokatyr iego podo- 
~ pnie iak Tristam Shandi Sterna., nie rodzą fi 
Się na poczatku; lecz w ciągu dźieia, <= Raz | 
ma witlkie ma podęb'eństwo' do Bachusa ; 
podobnie iak temu Satyry, tsk tanteniu tow 


© -e wadasy czył 
R a zaniiast winaych: gron  gałężie palmy, 


Eer ż którėy wyprowadza się Areka, tak poią | 
a ca iak wino: ileż tu podobieństwa Ramy nR 
2 Osirisem Egipeyan ; Bachusem. Greków, | 
1, Rawanńy z Tyfonem i Plutonem drigicht — 
- Króla i siedmiu Mędrców. —, Powićść ta | 
|... Dołopatoś, czyli romanš siedmiu mędtców, 
RE iłótaczony na ięzyk Grecki, Syryyski, Arabs 
E ski , Hebrayski; zdaie się przeszedł do nas 
2 Indyi, gdzie oryginalnie byt napisany przeż | 
N Sendzbada , iak to dowodzi Assemant ; Bibi > 
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< 4 i ś s 
Historyczne. 385 
"orient: T. HI. kar: 221. Groddeckius Spe- 
cilegium librorum anonymorunmz patri roz- 
prawę £ Dacier, notice dun manuscrit 


Grec de la Biblioteque du Roi T. XLI, — | 


Memoires de l Academie, des inscriptions: 
Na końcu XHgo wieku, Mnich z Klasztoru 
Hlaute-Selve przełożył go na ięzyk Łaciń=: 
ski, a Herbers przetłómaczył na wićrsz Pran- 
cuzki XIII. wieku ; trzeci Akt Jerzego Dan- 
kina, naśladowany przez Moliera z tych po-. 
“wiesci, i wyięty Bokadego. 


 Pleiądy Piolomenszów: z: Kalmak. Xiąże: 


Poetów Greckich w rodzaiu Elegii. ( zdaniem 
` Kwint pliana) kwitnął pod ERA MŃ 
Filadelfem li Ewergetem; nie wielką liczbę 


` czas oszczędził dzieł iego: był on iednym 


z siedmiu Poetów ; którzy  zaszczyca= 
I i dwór Ptolomeusżów: nie zgadzaią sie. 
wszyscy Pisarze. na nażwiska tych. Poetów ; 


Śr liczą iednak- Kalimaka; „dpolleniusza z- Ro- 


„duą Aratusa; Homera młodego, FS kos 
-,pórona, . Nikandra , Theokryta: ze 


Diane Sakontalę, — Wikrumandiea pariował 


"blisko na wiek. ieden przed Erą powszechną, ! 
a to panowanie służy za oznaczenie począ- 
tku epoki; któréy dotad używaią Indyanie— 
Prócz dramy Sakońtali, pisał ieszcze Kali- 
„das dramę pod tytułem Urwassy: — Kome- 
a Hasyńrnava, i kilka innych | poematów, 
które spodziewać się należy , iż uczeni An- 

- św r nam .poźnać rong iak Vil- 
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AEA. si e" 
Dada ej Z 
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tv RE = REESS PRAWĄ 


PIR ż R ; PN "MERY KO Ga 2a S s 
as son tłómacząc Magaduta i obiaśniałąc prz 
; - piskami.- PASMA RY GE 
a Jego wierności. — Ztąd pokazie się naprzó 


EE 


i ` = że Sakontala; iedua z dawnieyszych 
3 _dndyiskich, iest „W rodzalu da wnychs dras 


ca - \matów Hiszpańskich i A ogiolskichy te iest 

ROG am rodzaiu nieadoskonałonogo ieszcze teatru, 

a zatem. Poezya „romaaty czna; nie biorzą, 

początku (ik; twierdzi P. Sra sod:Chrze- 

sji Ściiański go rycerstwa: .Powióre i żnalezony 

| Bierscień fatalnii wiele inny. h podobnych 

/ zdarzeń w tym drammacie Indyjskim „są wi 

| docznie skutkiem Ftalizmi który (zdaniem Ba] 
$tcel)iest cechą głowną literatury Greckićy, 

czyli klassycznóy , a to przecie żmaydute sią 


ras 


y 
ki, wy 3= 
Wsży namiętności , lub. pomieszani  Żińyy: 


| słów. = Poczwarte: Styl Nakortcałi 
. €iaż pełeń przywar wschiodaich ;* 


|, = „niekiedy do Szekspira, czasem 


a TEENA RZ > 2 AN 
e ŻE KĘ RZTRA (4 SARE3 
His t.o ryczne 58%. 
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o osi calkiem naganiaią — Słowem , kiokol- 
RACJE $ biai M TEPA LZY, i ORR: ER Ra 

"> "wiek cierpliwie porówna *kilkanaście dzieł 
|, poetycznych różnych narodów i wieków, a 


„+ osobliwie Tragedyi, 'znaydzie, ż6 ite mnie- 
AE mane rodzaie ufiawieznie: się z sobą fty- ' 
` kaia , rzadko bardzo iest która sztuka + 050% 
+4 bliwie "4 dawnych, w któreyby nie było / 
i- połączonych tak błędów, y dak piękności i 
4 klassycznychi romantycznych, — Sakontała 
* duż iest ttomaczóną na znaiomsze iężyki Eu- 

„ropeyskie, na Angielski przeż W. Jones, a 


045 „na Francuzki przez Brugniere. 


 Magadata obłok posłańcem, = Duch nie- 


< bieski „Fakcta przełożony nad: ogrodami 
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|" « potężnego bóltwa Kuwery (Plutusa lndyi. A, 


-'wobie napełniaią powietrze, każda kropla | 


ledwo zmięszanego lekkićm piynieniem ła- > 


bić, eboże światło Xiężyca , białość pł 


mi, zdaie się ,.że Aro. eh Świe. 
żość pędzla: tego w odmalowaniu ogrodów 
„Aleyny. = Cudowne pałace, których szcy- | | 
ty' wysokie i blyszczące nikną' w obłokach, | 
muzyka. niebieska ufiawnie słyszeć się daie, | 


rosy iest dyamentem. — Chory Ninf, któ- % 
rych iedynym fiaraniem podobać się 1 wa, ’ 
(bić, calóm zatrudnieniem Ítroić się, pozsy- 
Pie P> gaikach; zdáią siey fiawiać sidła nie- 


"Tam złoto; dłogie a sztucznie z kał 
chami: zmieszane, zdobią czórowne . iaskinie, 
odbiisiąc nę fok rotnie w - *błękitach ieziora, 


| będzia. - — A tyiemoicze. ciènie 


rwie, za i wflanięńn Jurzeńi zwialtwią dniowi 


ley: we aż iest Pa i wyrównany: 2 
- wa. nay piękniey szym Heroidom Nasona. == 
srez razy: „obraz, ukochanej: osoby skróż 
„śliłem na ialowóy skale, a tyleż: Tazy amy» są 
| „łem go moiemi. łzami, w każdym darze 
% przyrodzenia. fiaram się. cię upatrzyć; pną- 
">ycy się, krzew wystawia twą wysmiukłą . ki 


„twoióy j modry Lotus, słodycz: spoyrzenia, i 
„ale kazda Z tych rzeczy, > a. wA 
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Bisbo Rysolżón 6, > 387 
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= pich wdzięków odkrywa, twoia zaś osoba 5 
| w» wszyfikie ie w jedno łączy; weltchnienie 
+ „odpowiada weltchnieniu; lecz nic nie zdo= 


[ix s źaletóm a R: OŚLA, Rogi z EK 
Dziewięciu mieczarek. cas Fryderyk Schlegel 


 Zkąd,na Arabski i inne tlómaczony ięzy= 
R ki. —- Patrz Recherches źsiatiques. Trzeż 
5 cią mowę P. Dzons 2go Lutego 1786. Mli- 
ak topadesa ; czyli “nauka _ przyjacielska, iest 
("wzorem ,.z którego naśladowano nafiępnie 
wszy fikie Kayki wschodnie — Dudchelym 
| €zyli potężny Monarcha (co iedno znaczy ) 
CAN puola 
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i ten: skarb nieoszacowany przettoma: 
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a RE zony wW VI. Ńieku z >> Basistojam ię 
: (świetnego iak slońce J’ Weyzyta., "Kozru 
Mursz zywan, pamniącego w Persyi;. wysłany, 
Ad; przez nich Lekarz. Barzonych do" Indyi - — 
08 ObBaGŹ rozprawę P. Sylvestra Sacy wydaną, 
23 w Paryżu <0 początkach baiek 1816 "roku 
SZR SS poprzedzalącą Calila i Dimna. — Ewierdzi | 
0,25 om, że Zfitopadósa. iest tylko naślądowa- 


$ 


a5 niem dawnieysżego zbioru baiek Pansza. 
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S OCE 


tam Arab rodem z tegoź:samego pokolenia 
-co Amrialkais, zdołał oburzyć umysł Mo- 
~ marchy przesiwko niemu do tego fiopnia , iż 
Cesarz doftarczywszy posiłków, w ciągu pó- 
- chodu posłał. w darze szsteę zatrutą; -za- 
ledwie Amrialkais w nią się oblekł, uczi 
bole okropne i w męczarniach umarł, pocho= - 
wany blisko Ancyry. == Amrialkais był 
_ spółczesnym Mahometa; i'piseł dotkl wia 
przeciwko niemu i iego wyznaniu. — Moal- 
tace ;' którą Lerte wydał w Londynie 1748 
roku w języku Arabskim, i 77. Jones tłóż 
maczenie Angielskie w Londynie roku 782. 
nie zawićtsią nie hiftorycznego , i wyfiawu= 
dą obrazy; któreśmy. w texcie przywiedli. 


| JVie wyżey rak do V; go sięgaiące wieku... 


S 


Obacz  Notiĉe historique des anciens poć-' 


"mes Arades connus sous le nom. deMoal-  . 


lahaś par Silvestre de „Sacy. — Magasin 
Encyclopedique troisieme Année 1798. T. 
FL. kar. 494: Journal des Savans Mars 


= T817. kar. 176., 


- Niesforność imaginacyi wschodnićy. -= 


Rapports- des.Quvragies admis au concours 
pour les prix decennauz de Vlnstituę de 
France rgr0. od kar, 225. naliępuiącę. 


|” Tom Kul: żę 26 


Zoa Bada nia 
„zajęć U f 
Prócz swiatu ito vapi r S Rere 
wiitzky Specimen Poës: Persicaę. Paucis mo~ 
| numentis exceptis iisque dubiis , quae in sn- 
-tiquo idiomate pehlevi dicto scripta, età 
residuis adhuc iguicolis servata doctorum 
i nonmlli e tenebris in lucem oe sunt co- 
r loo a A | ; 
JI miarą wierszy podobna = Tlifoire litte. 
raire d ltalie par Grngaerie RTR. XAI: 
- Przewyźszaią IPtochów.-< Andres dell oria 
gine progressi d ogni Letteratura. Pa : 
Róż VAL kari igg e E : 
„Rodzi zimne podziwierie. — Nieposiadzią” 
cemu żadnego wschodniego ięzyka, trudno 


bylo póznać prawidła wersy fikacyi Arabskićy, 3 » | 


ss (Dzons) | przy: hiforyi Nader Shah wy- 

dane w Londynie; tegoż |  Poeseos Asiaticae 

"Commenta. Lecz szczęśliwem zdarzeniem 
zabrana znaiomiość i niżyłość z P. Zobert a 
A (Tobert) uczonym Francuzem, przez Regd, 
60 swóy wysłanym dziewięć razy na wschód, i 
posiadsiącym dokłidnie ięzyki Arabski i Per | 
A 04, ski, ułatwiły mite wiademyść i i obiaśniły priy Bo 


Ma aby We dokładnićy mógł i W 
ny 8 


K ówakióć i iuż zwiedził ia foli EAA: uprzej 
mość iego wyrównywa nauce, wiele winie+ 
nem mae iego gybrogi; w, uławwieniu 


mimo przepisów, iakie znaleść można w. qra- a 
ktacie o poezyi powszechney, przez 77. Josi. 


kładami, które tu przytaczam w ich ięzyku 


zk t 
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mi i wyjaśnieniu watpliwości, spieszę się 
5-0 -qprzy. nay mnióy wdzięczność tę mog okazać, 

= oby ićy wyrszy doyść do niego mogły, oby. 

E szczęśliwie podróż przez ni go odbyta nowe- 

PO 2400 bogactwy, znaiótności uczonćy i handlo- 

- wéy Europy pomnożyła, — —— Otoż iest Ga- 

zella H.fizy przez niego użyczóna i wiernie 

| wyłożona. — (Ofirzega się, że pisownia ipst. 
„AE o j 


SE Ghul a tok. hyat kliosh ne bached 
AŻ by bidéhi Sean khoch ne bached ` 


tarafi themen ve hardy. -bostam 
by hal: hi HEząr kloch në bached , 


Ragsidea ser ve halek ghul- 
by Saanti hezár khoch ne bached 

ba yår Chukur leb ghutendam 

by. vous ve kunar khoch ne bachód 


© her haśch ki dest dgli bańded : 
SEA agez hagch nikiar khoch ne bached 


: bagh ghul ve fell khochi: ên“ Ta z 
by Suhkbch yär khoch ne bached * SĘ 


dgianton kagd- dake hafez 
; Ez behr vichar koch ne bached, — 


„Bez li kochali róża traci swoię čene; 
Beż tchnienia Wa kakć wiosna trąci smoię 


o z, AE E 26t 


Die: = 


RYA pi Ba dani a 


| Bez obecności pięknćy, lica podobnego do Tu=- 
- fipanu, ulice ogrodu i taiemne, 2 gai | 
ku tracą. swoję cenen Wy 
Pac Kołysanie się Cypryssu, wachanie, się kwiatu 
na swoiey tody dze , bez WA słowika pracą 
i ` swolę cenę. 
7 Piękność z cukrowemi ustami, ultroń różą za- 
slana, bez miłości i pocałowania tracą swo- 
$; ię cenę. >; 
Mszyfikie twory pędzla. ased mie > ; 
rza, przy krasie o. goby; aea | 
v 5. swolę cenę. 
Ogrody , kwiaty i i wino, wszyfiko to ma wie 
ki, lecz bez- osoby kochanćy , ogrody, kwiać 
) ty, wino, tracą swoię CBIĘŁ= = ń 
Bok Życie. tyoie Hafizies iest lak podła ak, mo- , 
ASS Dy, jez iéy nie iiey straci swoig y 
|o Ceng: E RSA ; 
2 Oto iest ieszcze para mey dla odmićnnego | 


sposobu rymowania przywiedzionych. M 
BU 4 A S + 


Ai Seba nekehti Ez khak jar biar * 
, beber ańdweh dil mudjdch dil gar bitar . 4 


| 


Nadal zouh fezu Ez demen iar begom 
ZA -hafczi. khoch khabar ez âlem esrar biar: a 


x SZĄ 
| Wiétrzyku, przyhieś mi wonie z. 'mieysc za: 
` ; mieszkanych przez moię ulubioną , przynieś | 
; mi wiadomość od tey , "która Posiada. sero 
DERNE EA moie zasmucone. — ` i 

A mi na pocieche (iak echo) które stor 


+ 
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wo głosu i iey cznłego , przynieś > szczę- 

liwa wróżbę z głębi ciemnćy przy szłości etc. 

/ Oto iest. ulomek Kassydy ( Cassidech 3) przez 

<A Pi Żobert przełożony. 
A min udzekdzi geiranin bidzi Satien, 

mezedjta déma án gera an mouglļetin bi demz 


: 'Am hebbet erriha min tilgai Gadimeti —. 
$ au | Amedh ul barg fidhoulemamin żdemi: EE 
Czy to pamiętny na twoich przyjaciół zofias 
wionych w Selemi leiesz łzy krwawe? , = 
| Czy wiatry zatwialy ze irony Kadimeti, czy gro- . 
my zabiysnęly w mglifiych puszczach Idemi. SŻ 
"JT żadnego nie opuścić kwiatu bez użycia. 
„ Wyięte z Poety Hafizy , dochowane w Lon- 
- dynie 1787. — O tym Poecie będzie niżey. 
o przeszło pięćset Gazel, — Rezwirzky 
de Divano eż Ghazela specimen poćs: 
- Persiec. — HMiftoire litt: d lcalie Roz: IV. 
Voyages de Chardin T: V, kąr: 1 30s i nas 
fiępuiące. Ginguené trafnie w Roz IVi VL 
wyprowadza, jak Poeci Prowanccy i _Sycy- 
liyscy przejęli kształt krótkieh swoich pio- 
snek i Sonetu od wschodnich Narodów, i 
; Sismondi w Tomie I. de lą Litterąture du 
= /peuple midi de PŁ urope. 
| .Czyby także nie można i innych opuścić. 
> Mjamy czyli Dzami, nazywał sig w samóy 
; rzeczy Abd-Alrahman, od mieysca urodze- - 
RE 2 nia Dram położonego w Korazanie;, na~ 
zwany za I on celnieyszę miga 


< 


x f r r ž Ź * 


i sce między Poetami Perskimi , kwitnął | 
0,5, Ww wieku XV, wiele pism zoftawił, ż których, 7 
- znakomitsze Jusuff i i Zuleyka, którego ułom- 

Ki Pan Law/tłómaczył i drukiem ogłosił, 

w dziele „dszótick Misce/lanies.— Medj- 

SES noun et Leila, które P. Chezy g gładko i 
A, /smakownie przetlómaczył ; tłówaczebie to. 
y uwieńczone zoliało przez Inftytut narodowy; ' 
zwy. dane 'w rokit-1807'w' ach Tomach w Pa- 
22 37 ryżu. — Orientaliści kładą. c: bok dzieło Gu- 
tisian Soadego, Dzamiegò Gulistan: Pan 
Jenisch wydał tłómaczenie tego ostatniego, 
s dziełą w Wiedniu 1778. — PPalhón ojej 
AED „60 w Cr estomathia Borei — P. Łan gles . 
ać że zapowiedział nam swoie tłómaczenie , które. ; 
; -go ułamki umieścił w dzienniku Muz. a 
, Daiesie postrzegać Poetach. - = W, Jones 
06 poezyi wschodniey , przy życiu > r- 
3 (szach - Histoire. de la. Litterature dlalieę 
Ginguerie BEES ROZ TIULE ; 
; Wadęty ułewą wiosenną. —  Poës, Bian 
| Comment, Ferdouey Aboul Gazem Mans- 
sour, urodził się kołu roku 917 w blisko- | af 
| ści miasta. Zus stol cy Korozanu , Ferdou- % 
| cy znaczy mieszkaniec Raiu, ate -maddziad 
` iego byt ogrodnikiem. w micyscu tak na- 
zwanym Rai, to dało powód. iż Poetę na- 4 

(7--, szego tem. nazwiskiem przezwano , pod któ- 

À rem powszechnie iest epaiomyme — Poeta. 
Assadi, dostrzegłszy rzadkich jego zdatno- 
ści w poczyi, starał się ie wywinąć, i za ie- 
go podobno radą udał się do stolicy państwa ; 


j 


WAZY t EE AR- Sa DRA 


y > y 0 WYJ Z Ę xi sA 
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/ 


` Ghaznań.: Móhmut trzeci ztey dynąastyi So- 
bekteguy. czyli Ghaznawitów chciwy wszeł- 
kiego rodzaju chwały, nagradzał sowicie u- 
Ę czonych Artystów i wszelkiego rodzaiu zna- 
=  komitych ludzi z całą  okazałością -wscho- 
dnią i pychą zdobywcy, zebrał në swoim * 
dworze znakomitych Poetów , aby wiersza” 
mi ogłosić historya Perską:, od założenia Mo- 
nsrchii do zgonu Fezdedjerda, : ostatniego 
| © m Sassanidów. — fFerducy, iuż oswoiony 
< m tym rodzaiem poezyi przewyższył wszyst- | 
kich. współubiegaiących się i zjednał po- 
e chwałę i łaski panuiącegó. — Wtrącił zre- 
pok cznie pochwały iego, noże zbyteczne dla 
| > tewoźliwych uszu Fu;opcyskich. „ Skoro riie- 
«0 //. mowlę odwilży usta mlekiem mamkt, sili , ZĘ 
się zaraz wymówić nazwisko Mahmuta” = 
 Dworżanie, sami nawet zasminceniPocci dwor- 
/ scy, znagleni by fi uczyć się wierszów Ferdu- 
„cego. —  Malimut bowiem mówił, że to, .- 
było naylepsze lekarstwo ma iego słabości 


i , p 


_ fizyczne, i morslne; wkrótce Ferducy ode- 


/ prał znakomity zbiór xiąg zawieraiących sta-i 
; © rożytne dzieie Perzyi, eszczędzonych przed i : 
JARE wściekłą dzikością Arabów i Mogołów, — 
Z rozkazem , aby pisal poema Szach- 
|, Namek, czyli dzieie Królów z obietnicą na- 
SRA grody. ża każdą parę wierszy; sztuki złota. — 
as: /SŚprswiedliwie zaufany w swoim talencie; > 
* 0 podiat się wskazaney pracy , lecz mitrność 
> zazdrosna nie mogąc uiąć zalety wierszom , 
 obwinita go o kacerstyo j drżącego pizys © - 
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- prowadzono do, stóp tronu, zdołał 
„—_ uniewinnić się przed Monarcha, lecz poz. 


przecie 
padł w niełaskę tak dalece, że skończywszy 
poema swoie Szach- Namch w 70 roku A 

„wieku, gdy go odesłał Monarsze , którego 

- zawsze iątrzono nie! 60,000 sztuk złota 5 
lecz srebra- tylko mu przysłał, — „Obrażo- 
ny Autor rozdał ie natychmiast, a napisa- 
Wszy ostrą Satyrę na Mamuta , 'zapieczę=. 
tował starannie i przesłał Sultana Sekretarzo- 
wi z przestrogą , aby, gdy Pan.iego będzie 


smutnym, wtenczas mu oddał ten papier zą- 
8 M 


 pieczćntowany dla rozerwania myśli; sam 
za udał się do Bagdatu, tam poznany przez 


wiersze, które nśpisał na pochwałę Kalify NS 


i Weyzyra.  (Niemniey bowiem był biex 
głym w Arabskim. iak w Perskim języku), 


Kalifa, kazał ma wyliczyć 60,000 sztuk złos. A 
ta, które Mamut, był obi cał, lecz prze- 


straszony pogróżkami Mahmuta, kazał mu 
"dodać na droge ieszcze 500 sztuk złota ną 
Dé 2 


koszta podróży : przebłągato tymczasem | 


Mehmuta. —— Ferducy wrócił do mieyscą 
swego urodzenia i tam umarł w 1020 roku ;. 


ledwie gó wyprowadzono za bramy mia- 


- sta, gdy napotkano posłańców Mahmuti, 
i wielbłądy uiuczote upominkami dla Zer=- 
ducego, ofiarowano ie córce iego, która ie 
"odmówiła temi słowy: s Corka Kerdu- 
cego, nie połrzebnie darów Monarchy,” 

Złota sztuk 60,000 cena wierszy, ile par. 


składaią Szach- Namęh poświęcone „zosta A 


+ 
, 


+ 
z 


j 
Y 


{ 


FAR DZ ERA ZŁE ZEE e LYS 


? BENOR EEA a © 4og 


ło diego pomnikowi wystawionemy w eko- 

+ heath Thuz. „ Rusjem, bohatyr- starożytney, zek 
~ Persyi, niezwyciężony oswobadza lran, 
“iest to Zerkules Kersów, ia bitwy, przeż'niega : 
staczane; maig wyrównywać pięknościom ERO, 
Homerowym , w bitwach stac zanych przez 
Achilla i dista. — Domyślaią się uczeni, 3 
iż w materysłach zebranych przez rozkaz 
Mahmuta mogły się znay dówać ułamki tych 
, dzielów , 6 których wspominają xięgi Hste- 
ry. „Sądzi nawet uczony Langies, Z nie-| 
których kawałków , że te raczey SĄ płodem > 
-dawnieyszego Poety, poprawione przez Fara 
sduo:go ; twierdzą ' pawet , iż” 1000 przeszło 
wierszy Poety Dakiki , umieścił w swoióm 
dz.ele. Poeta ten na wiek ieden Żył przed R 
Ferducym.  Ferducy pilnie strzegł się uży- 
wać wyrazów Arabskich i czystym pisał ie- 
zykiem Perskim — Poema przeto iego iest z 
uważane za wzorowe co do siylu, ido rzęczy ; ZE 
maś, - iako zbiór starożytn $'i Perskich; u- 
łamki iego śpiewano niegdyś po ulicach POZ 
Ispahanu i Szyras, podobnie iak Tassa i A- di 
riosta; W. Dzons umieścił ułamki Szach- 
nameh ; w traktacie o poezyi Azyatyckiey 
przy historyi Nader-szach, wydanie w Lon-_ 

dynie 1770 i Poeseos sbidiłcce 'cammern= 
tarium 1775 i 78. Langles, podobnież a 
w dziele Notice sur la vie, et les ouvrages 

die Terdoucy 1778 Champion tłumeczył 

Szach- Nameh. na wiersz Angielski, //aeina 

a> w Wiedniu A tłumaczenie niektds 


) 


410 AE Badania, GRAM 
rych kakór tego Poety i wiadomość sa] 
go życiu i pismach 1810. — W. Dzong u 
"mieścił tłumaczenie tey Satyry, o którey 
wspomnieliśmy przeciw Makńutowz w dzie- | 

le Commentarium Pueseos Asiaticas, af: 
Langles w dziele Fables et © ontes_tra duits, 
70... do Rersany — Dziś panuiący Szach napis 
50. sał poema pa wzór Szach-Nameh: przyzna- | 
i -ią temu panującemu zaletę dobrego Poety, 
lecz może niebczpiecznoby było chcieć mu | 
ią zaprzeczyć, czas zwróci do śwoiey war- | 
tości te płody dowcipu. , MA í 
Jeż èli nie w moiem sercu: =>W, Jones, Podi 
Comment, roz. XIU, kar, 258. H: stożre j 
|litteratre ltolie par Ginguene. Tom, 1 

RC " Roz. IV, kar. 255, A 
ESS: A pr zytemności oddane. adi zwy- } 
-kie zwany ŚScheikh - Mostekedim Sdadi uros 

< dził się w Szyras, kolo roku:1176, dat: 30. 
poświęcił naukom, a 30 pielgrzymowanin, | 

a R. lat 12 nosił wodę, nauki swoie 
AA _ odbył w Bagdadzie. Czternaście razy od- | 
; był pielgrzymkę do Meki, nayczęścicy pie- | 
chota, cztery razy był w Azyi. mnieyszey, | 

i tyleż razy w Indyi; ; woiował w ziemi świę: A 
© tey, w ozasie krucyaty i tam poymany w. 
AŻ niewolę , został wykupiony przez kupca z de | 
< l Hepu, który za niego dał "ro sztuk: złota, | 
;) a w posegu 7a eórkę , którą wyda za nie- 

"> gór etuk 1007 leot drogo oplacit to małe A 
o gdyż nieraz narzeka na przykro- Al 


Ścly których bywał ofiarę, w dziele swoim 
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< * z 4. b z 
Gu'istan. — Saadizdręczony naresztę po- . 
dobrém pożyciom, poświęcił się , poxucie, 
 rozmsysła! iu I modlięwom,. mhiemanie oie- 


5. | go b gobs „y ności, do tego stopnia doszło , 


/ /które przez cały rok Amięli spiewaią, po= 


że idea ‘który uchodził zą święteg g0, ke 
, wany do Sia: mist tam słyszeć, że wiersz 
Sedea Saadego więcey wart, niž pieśni, 


kiest szybko do Saadego, który składał 
wieńczas ten wiersz p każdy listek drzewa 
3, test dla mędrca tak, tak karta zięgi,któ+  - 

ra go przekonywa o IstnośćĆ stwor ey: Saadi 


RE był wesoły, słodki i uprzeymy , dzieło ie. | 


E 


żo znaiomsze Gulistan (ogrod różowy) wy-- 
dany po Persku i po łacinie przez Gientiusa 

W Amsterdamie 1657. Giadwin przełożył ie . 
"Ba Angielski, Gaudin na Frańcuzki, Olearius ; 
"ma Niemiecki ięzyki« Bostan (ogród owóco- 
wy ), kendrameh, które byłoby do życzenia, 
aby ną języ ki Buropeyskie przetłumaczono. i 

' ćwierć mile. od Szżyras spoczywają  iego ~ | 

"zwłuki w. grobowcu z kamienia, który ; jes OSAL, 
- ktyty drzewem malowanem; a na któróm na- i 
-pisang iédne ` z pięknieyszy ch i iego odẹ, Ke= 
rym - kan poświęci: 10,000 piastrów na od- 
nówienie i ozdobienie tego grobowcu. Pobo- 
źni go -odwiedzsią , kwiatami, upominkami i 
zdobiąc. ten grobowiec. Niedalekó od niego s, 
wsrzód ogrodu wznosi się grobowiec Za fizy 


, ma którym wyryta jelpi z iego pieśni. a ać 


bo llafizy śpiewał miłość i wino. a Saady 
- pobożności i rozmy ślaniu Życie poświycił, 


zaj EEC PCE 


KNS 


IN 


<;  Wwszego, niż drugiego, tłumacząc zapały milo- 


Głądkościę wiersza zalecony: ==. ` Hafiz 53 Ma- | 


ze panuiącego | w Śzyras g trebna dla" swoięy kos | 


3 Swięcey jednak uczęszczaią grobowiec pier- 


\ sne pierwszego za uniesienie natchnienia po- 
~- bożności. Niedaleko iest klasztor dla Dèrwi- 
SZÓW, 'którym zarządzał Saady , iktóry miał - 
kosztować 100,900 talarów. Obszerniey szą 
"wiadomość « o dziełach Saadego znależć może 
czytelnik wAntologi iPerskiey wydaney wwie. ; 
dniu 1788 roku. 


zh 


hammed Chems- -Eddyn, ieden z naysła- | 
DB Poetów Perskich , urodził . się A 
- w /Szyras na początku XIV, WIEC: wezen 
śnie poświęcił się Teologii i prawi, które | 
W „opinii Muzułmanów ściśle się wiążą: prze- p 
"amisko iego. Hafi zy, pod którem powszes 
„chnie iest znaiemym, wskaz ie, iż napas | 
mięć umiał cały Alkoran: Szeżęśliwy rywał | 


` chanki nayżywszą miłością iw hatmioniy- 
nych nucił ią wierszach, ule los zazdrośny 
wyTwał mu to szczęście , wzięła swoy lot ka 
„Miebu, , godnieysza OPR OCĆ ziego mie | 
szkańcami, Podobnie kochanek Laury nuci | 
treny nad iey utratą , lecz Hłafizego- pieśni 
-poźnieysze iak Anakreonta do Zazylla i Sien 
lanki do Alexisa maia sissy cel mniey skro- | 
mamy, nawet dla samych! wschodu mieszkań- | | 
ców, iak nam to dowodzą á pieśni iego ; isła- | 
‘wna odpowiędź dana Tamer anowi, aumie- 
szczona w IV. (Tomie Notices er Barraus dese | | 
manuscrits, w życia Hafizega na kar. Zap: i 
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A Amari ten Poeta koło 1389, pisma jego Re~ 
-= więzki , Poseł Austryacki do Stambułu (a po- - 
-=Żniey w Warsza wie) ogłosił w Wiedniu 1771, . 
a ŻY. Jones w Londynie 1774.—= Dywan 
iego czyli zbiór Gazel zawierać ich ma 571 ` 
- i siedm Kassydów, porządkiem Alfabetycz-, = 
nym ułożony. — Pan Vott sławny Anglik |= 
wydał 17 pieśni Hafiza i gładkim ie An- i 
gielskim wierszem przetłumaczył. — Ham - 
"mer przełożył Hafiza na ięzyk Niemiecki, 
- a Göthe go naśladował , tak ten Poeta zję- 
 „dnał sobie siwe nie tylko na wschodzie, 
> © Tecz i w naszey Europie, a wiersze iego czę- 
sto śpiewane i powtarzane, w Szyras ipo- 
-È bnie iak sorzes”źrgilianae służą za wróżbę. <: 
i Świętego Męki przybytkusz” oyages des Char- 
din Tom V. kar.15 r, przypisek Langlesa: ._ 
Jozef i Zona Putyfara. — _ Wiele Poetów 
Z śpiewało Józefa jŻżónę Putifara, lecz Dza- 
mi innych SE M przewyższył. — Lan- 
Rea ples w przypiskach do Chardina, R 
6 Niewiasta nicodmówić nie umiei. -— Sas. >. 
le discours preliminaire kar. 29, 50 przed: ` 
| tłumaczeniem Alkorónu. WOŻRZSZAC ROK 
' Pod opieką moiego pałąsza. — Antarach 
dawny Poeta Arabski Autor iednego z sie- 
duiu Moaliacah (zobacz Amrialkais). — 
"Fo poema zostało napisane około początku 
"VI wieku naszey ery, z przyczyny woyny 
wszczętey pomiędzy pokoleniami Arabów: 
|. Antarach jeden z nayodważnieyszych wo- 
| jowników swego pokolenia wsławił się swo- 


A 


a "męstwem i aaa swoie Mollacah 

JE 'zabiwszy własną ręką Dhemdhem dzielnego 

52 " woiownika z pokolenia Dkubianć >= „A 
Jones, który, wydał w Li mdy nie r. oku 1 7824 

Humaczenie Angielskie tego pócaratu , uwas 

Ża, że styl. iesi l gachamy, wybiosiy, Bara 

„dzo piękny w opisaniach , obacz /óurnal des } 
Savańs .M»rżec. 18 i 17 kar. iS, ; j 
Zaytuie Tomow: —  Oba:z Andres delto 
JRE _ xigine de Prog reśsi dogni Le tórąturą T 
; KRS Ï kat: 133 2a D yś ące płodów poctycze 
60. mych liczą Arabi i "Bay że ipnyc bh pomi- | 
; "nę, "dość wspomnieć. historyą | P ETON, Pera 
; skich, którą przytacza Sylweśtr de” Sady 
"5, w IV. tomie Worices eż eetratjś des. masi 
i huseries ; dzie » tak nazwane teatru pocto 


ESEAS Asiatica "na 
" Do nich SWÓY początek « odnosi. -=  Andzef 
dell oFigine. de progressi 63 Letterątu 
ró, karta. 130. 0: 

ędrnością prozy. = Mariri, którego nazwi 
sko iest. Haben - - Mohammed AL - kasem 
- Ben- Ali urodzony w Bassorze 1054 roku 
równie sławny. w prozia jak w wię zach, 


22 ŁO iESt, = „są | tò pa 
platane wierszem i Kor — We 0) SiE 
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1740, i obiąśnił przypiskami. — Inni ucze- 
ni wydali ie po części z tłumaczeniem. — 


Mało iest dzieł, któreby liczyły tyla kom- 


p mientarzów i obiaśnień, ile Makamet Hari- 

` rego. — Andres nazywa tego Filologa i 

SAR mówcę Arabskiego , Demostenesem i Cy- 
' cerónem Arabskim na kar. 130. 


Abulfeda z Altabari — Izmael Xiążę Ha- 


© mach — Al- Melik Al- Mouwayyed et 


* Ibad Eddyn — (Król zwycięzki i flar wia- 
*ry,) urodził się w Damaszku i 273 potomek 
| -1$aladina; przydał świetności swolemu ro- 


y 
DN 


dówi, st<wny -woiownik, historyk, -ieograf 


|, walczył pod murami Tripolis; Ptolomaidy , 
|, dokąd w nayprzykrzeyszey porze prowadził 
| 1 kusze Wolenne. — Towarzyszył 0ycu swo- 
- jemu w wyprawie nad brzegi Eufratu, oble« 
gaiąc zamek Rum.: — Familia iego posia- 

> © dala udzielnie Xięstwo Zamah, lecz roz 
|| różnienie i zayścia w tey familii, długo po- 


zbawiły Abulfedę od posiadania dziedziczne= 
|. -go płństwa. — Naresztę w.1312 Al-meż 
ZAJ, Nassir. Sultan oddał mu to Xięstwo. ZE 
0 -Scisła przyjaźń i wdzięczność Abu!fedy zwiąż © 


(0,5 zała ich nawzaiem, i choć trzykroć odbył 
~ pielgrzymkę do Meki; Sułtanowi czywar= 
| ty raz w niey towarzyszył , spokoynie iuż 


| "roku 1331. « Wsrzód zamieszek domowych, 
S Często i szeroko zapuszczanych Tatarskich zaz 
 gónów, woyny krucyat, poświęcał się ie- 
RE dnak naukom i władzy, i dostatków nie 


- 


oMistoryczne: - krk - 


odtąd panował laż do śmierci, która zaszła. 


char; aż do 1328 „ dest > 
zbyt skrocona i i sucha bez 
często nawet bez stylu, iaki i 
* histori, przecie zawi ra wiele ezita- 
 tzeń , tyczących się: historyi tak p: dtyczney, i 
5 iak „naukowcy biańżłu i Gsrogrodzkie 
TUE — IX. 2 wieku; tak. „dalete , A każ 


tio niey Kr — Dol przediawać ji 
czył dla przyiaciela śwoiego, Część tiy h 
storyi tyczącą się Sycylii W czasie posia- 
dania iey przez Arabów, k: lkake: A. 

| kowana, umieszczoną została 
LORSM Włoskich prze urator ego, = 
i wydano. De mit 
eb rebus, gestis ; Mui amedis Arab: ei 
EUS edente Joh. Ġognier 1723 A i 
-um ad vitam Saladini, extractum ex Ads. 
` bul- Fedæ , historia universali ab Alber, 
Schultens ia Annales Muslemici “fati ; 

a Jo. Jao. Reiskio Lipsiæ, 1754. — Abul | 

` Feda annales Muslemici „drabice et Lis. 

a ` tine opera et studiis Reiskii 1789-94. 
OBA iwestr. desacy wydal z Atulfedy" hia 
-storya Arabów. przed Mahometem, Nie kli 

- dziemy ta "licznych . „pism ` tegoż Autora € 

ię ieografii. — habari. Abou: 'Giófar } 
- hammed Ben Giarir, ieden z naydawni ya 
dzieiopisów Arabskich znaleziony z naue | 
Ao! Li jj "ki 


s 


> Piza e 
ść 


3 oii A pobożności: swoidy , „pisał historyą 
S pówszechną öd stworzenia śwista, aż do 
swolego czasu, na początku X. wieku, — 
SÓW na ięzyk -Perski Žhabarcgo na 
| rożkaz i 
z Dynëstyi Samanidów s Weyzyr Bu ali 
Mahammed, ben Maki 4d Hasehmi,. 
Weyżyr ten wzbogacił znacznie - AB. 
mi tłumaczenie swoie, i wyciągnął ie (iak 
mówi w przedmowie) z dzieiów i podań da= 
wnych Persów, żydów í Arabów, á tak. Gz 
E „| mączenie stało się tém szanownicyszóm,. — 
Z tego tłumaczenia Petskiego wyimek umie 
_ ściło$acy w XLII Tomie des memoires 
BAC NE VAcademie des Inscriptions. <+ Tha- 
RSE bari” znakomity i ieden Bo 
SR dziciogi isów Arabskich, iest" żrzódłem pier- 
wożnóm, z którego czerpali obficie nastęz 
> Al == Na dwie części podzielił śwoię ię: 
jeż od stworzenia Swiata „do zesłania Ma: 


7 


" 


mia. rana o pań XIU. wieki, iaa 
„się „iego historyi od cząsów Mahometa, i 
doprowadać aż do „Swoiego wieku == Żąs = 
$ (ręcza nam wierność tego daieiopisa , które- 
“Bo prawie tłumaczył, — Hrpenius przełożył 
(Wklmacińa. — Wyjątek umieszczony przez 
-Pa Saey w dziele wyżey” przywiedzionem s.. 
© opisuie Arabią. przed zdobyciem Kemer 
"od Etyopów, ‘przed zęsłaniem: Mahometa, 


| Judaie sprawę , -iak wyznanie > 52 przez - 
Tom XII. ; o ESAE 


5 aż 
X + 4 


A SRA 


"Emira Mansur syna Nuha Sultana 


panulącego tam zaprowadzono zostało, przes 
,.__ Śladowanie , iakiego inne wyznania! do- M 
(© _ świadczyły, iak Tobba wyrzucił bałwany ah 
"z przybytku Kaby, odbył obchody źwy- 
czayne koło tego przybytku, okrył go ma- | 
ES teryami, zwyczay który od niego dotąd 
„się utrzymuie , gdy Sułtan wysyła corok bos.. 
„gate mąterye na przykrycie Kaby przybyte 
ku. — Obszernieyszą wiadomość o Tha- 
> znaydzie czytelnik w dzielę Kölle- j 
ra, Repertorium für Bibl: und morgen Lita 
_teratur. 
Koni i wielbłąd, — ‘Andres dell arzak de. 
progressi d'ogni Litteratura Roz: 8. k. 1536. 
. Numizmatyki srar ożytności. — Andres delt oa | 
ZE rogressi d'ogni: pa 
PZ 35. i dalsze SZ = ŻE 
= A jiho é % wie w Aiferabi Turek. 
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dzęnia s wego Farab, nazywal się z08 Mabo. | 
« met, poświęcił się naukom z pierwszcy młoż | 
dości ;. ćwicząc się naprzód w Bagiladzie, a 
poźniey w Harran pod Jańem Lekerzet | 
i, Chrześcianiniem i przewyższył innych je | 
go uczniów; udał się do Damaszku; gdzie | 
panniący ned tém missten < nie al byd | 


Spa! | 


się. Zł, da iż. 76% 
siada, - — Podobnie, jasno, dokładnie i: 


7 A li 
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Cry ozn en Mg 


którą był zapytany, odtąd prypiiszczony, 
= dó łaskipanuiącego przy nim bawił, aż dó 
5 konca życia swoiego, które, przypadło X. 
(0 wićku, równie biegły w mużycę; iak w 
hauksch dwa. głównieysze zostawił dzieła: 
iedno o Muzyce; drugie w rodzażu Encykloż 
petys | w którem opisiie dokładnie hauki; 
| umiejętności i sztuki: obadwa te dzieła znay- - 
` duia się w rękopiśmie biblioteki Eskurya= 
loo łn, a Kąsioź wypisuie większą część płodów: 
Przez nich LiUMaczońego. EE Andres dellos 
ok rigiine de progressi d'ogni Litteratura Tom 
-o icap XL. k. 259, SZ REAR 
Lub przyiemnemi tudził marzeniami. = 
` < Araby podbiwsży Persyą , cały ogarnęli han- 
<del wsókodui nie tylko w lądyi, ale nawet 
WwCbinach; tak liczni byli w Kantonie w 758 
„2 toku; że oblegli to miasto i zrabowali, — 
Kalif Harun wyprawił poselstwo do Chin; 
i przywrócone zostaly 


za aiies „którego - one zo 
/ , kwiązki handlowe: Memoires del Academie 
| das: inscriptions S PE | 


 Towarzyšzæce wypraw Tacyt dćmó- | 

~ móus Gerńiańórum roz. PIII. Strabo. Xię-.. 
0 gó Wi, Roz, 2. Dio Cassius lib. LXEIL, 
| ` RUE wspomina Gańńę Prorokinią ; która zastą- 
R 30 Dita; elede; Plutarch in bita ©, Marii. ; 
_ Zalety tego wychowania. = -Mallet Histoi- 
ARCA e Dännsmare Rot KIN, kar. 313 pieśń 
łaralda „ którą niżey ptzywiedziemy. 
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Jaką. sami ogol — Zen Świadec- 


DR 


dochodzeniem taiemniq przyrodzenia, Druin | 


_ nie nieśmiertelności duśży , umacnieło w nich, 3 


twem Diodora Sycyliyskiego Xięga Va Stras 
bona IV. i Ammiana Vargellina Xięga XV. 
trzy oddziały znakomite Bardów , miały 
wpływ na umysły Gailów. Bardy czyli Poeci | 
„aięci sławą czynów. znakomitych, Wates 
( Faid) tłumaczący porządek świata, zaięci | 


„dai ; czyli kepłani cęcią i moralnością. Ma- | 
drość Druidów, obok Chaldeyczyków , Ma- | 
gów i Gimnosofistów starożytni kładą , ie- | 
o slawa ich znAjomoŚ ci przeżyła "ich sa | 
mych, trudno powiedzieć, na czem się. za- 
sadzala chciwie taiona Ben każdym, | któe. 
"rf. do ich taiemnic. nie był przypuszczony. 
Nie powierzali pismu swoich -znaiomości 
jak świadczy Cezar w Xigdze Vi. ¿Wyma: 
odwagę, nadzieią przyszłości; świat równie |. 
, miał bydź nieśmiertelny m Ę choć przez wic- 
le odmian Ognia, i wody przeszedł. Mieli; 
swoię kapłanki, podobnie iak u Germanów | 
i Cymbrów z rozczochranemi włosami, zas | 
palonemi pochodniami, przebiegały szeregi | 
zażegaiąc woiehny zapał wsrzód wrzawy i 
tumanów wzniesionych. —: Henry wd. Vo- 
mie history Angielskiey , obszernie wywo- 
dzi i wspiera dowodami, cokolwiek o tych 
_ Poetąch powiedzieć można; w nim -znay- 
dzie czytelnik, iak“ dzielnie „działała Poe- 
zya Bardów, na umyśle ludu, iaka’ cześć A 
odbierali, i prawidła j iakiemi aktadali, wier- ya 


% 


"a 


REA 
BYK 


W uroczną Gdów, wprowadzają mas kra- 


A SE 


r m pcz Z ) j 
j sze. Choć. Balance. o ca) s że nie 
uży wali. rymów, szczątki ieduak Ossrana 


Hi stor yezme. 421 > 


wyraźnie rymy nam okaznią. = Olaus y or~ ` 


mius de Litteratura - Runen. “opowiada 
„nam, Że Ao GXXXVI.. rodzajów miary 


wiersza liczyły, — Miara wierszy Bardów, St 
- którey pospolicie uży wali na pochwałę boha- 


1ynów, składała się z sześcin o 2080) a kaada 
strofa z ośmiu wierszy. Pierwsze dwa 


wyrezy „każdego wiersza Powinny się byty, 


zaczynać od iedney litery i początek na- 


~” sstępującego od teyże_ samey , aw obu. 
- wierszach, podóbne powiany były bydź od- 


` powiadaiące sobie. sylaby, stąd łacno sps- 
: miętać było ich wiersże, gdyż tak poczatek, 


ciak i koniec wiersza, niejako sobie. odpo-. 
wiadaty, Zapał woienny i miłość oyCzyzny, 


iski ożywial Bardów, był przyczyną ich ra- 
gładzenia, polegli wraz z oycayzoa. | {id- 
ward 1. Król Angielski, podbiwyszy XNięstwo 


Walii wszystkich wyrzńąć rozkazał, zgon | 


tak chwalebny choć Rae uczcił kad 
Gray. Poeta: Angielski. AS: 


włosami. lub wetna. . A maa. > 


Dannemare Roz, pon kar. 346. „ienry - 


Hlistoire ddnglectere T 14 Roz; k. 418. 


y 


dzicy przypisków , | nie dozwsła nam zgiębić 


R: 'rzeczy , którog - w części poświęcił Warton 


j 


“dzieło syroie w trzech tomach in-4to. — 
A he Aron of english poetry, from the 
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| ine. = Krótki obręb: rozprawy , a tem bar- 
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A a of the slevenih to a commence. 


SSE - mschodnie na północ, do, oczywistości. dopro: y 
> - mise 
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ment of the eig shęeernth century etos ‘Lons rk 
don 1775. — Gaz. d Hemso. Saggio stoa 
rico su pli Scaldi, Pisa 1811. Maller w pia | 
stóryi Duńskiey prawie pierwsze dwa tomy. -— 
Dowcipne to, mniemanie wyprowadzaiące od 
< granic Persyi czary, widma i mniemanią 
niepodobna, bliskiego iędnsk im po: | 
- dobieństya trudno, zaprzeczyć.  Jużeśm) 
„ wyżey namienili, iż runy Irlandz 2% 
zwane, zdają: się. ablżać do charakterów ówie- A 
A Peł wepoliteńskich, Mak to zobaczyć 
można w dziele Court de Gebelin - - monde, 
primit > origine dulan gage, et dę Veori: 
ture - Saumaise z Persyi E yprowadza tę | 
AKIE, nroienia, dakię..przez Arsbów, a% 
do Ñas. doszły, - zj Wiadomy myczay do- ' 
tad w Isdyi' utrzymujący: się, proby przez 
ogień i wodę, iaki powszechniej! w srzednich 
n wiekach był uży wany; oskarżona niewia, 
sta o, niewierność , dowodzi swoiey nig 
winności, kiadąc rękę w wizącą a wodę, a 
_€zęściey w ołów rożtopiony. —. Bremin 0 
- becny temu obrzędowi, „wzywa Nieba , aby 
okazało niewinność, lub skarało przeniewie: 
“Trenie. — Zwyczay spalenia się Żony na 
stosie mężowskim 5 widzimy podobnie W 
"Eddzie i w Historykach Skandynawskich sr 
„Pak Nanne pochtoniçta. p płomięnie sto; 
su Pa/łdera męża swoiego, iedrego z towa | 
Yay sow Odina, = Znajomę są te: „skały, 


w * je 


„się bydź dowodami: często w 
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A erreta ` Kog 


na store A ditos szczątki aa po” 


" Bruidach, *iakie widzimy w Bretanii na 


równinach Salis-bury', w Anglii, w Zelan- 
dyi, po 16 i więcey stóp mające, Często 


“a dalekich okolie sprowadzane , które slu- 


żyły za ołtarze na cześć Bogów, e szezególniey 
ognia, gdy przy nich ziiayduiemy krzemie- 
mie , z których tylko święty ogień. m 
wano. było. — Te i tyle inhych śladów, o=- 
kazujących swój p: czątek Azyatycki, okazu pi 

ią się u ludów północnych, rodzay wy niosłey, i 


à buyney imagimacyi, postacie styln, zuchwa- 


łe i przesadzone, niemniey  mocnemi ‘zdają 
ziniy- prze- 
syłeiących wzajem o T 


¿pod karą umówioną : tak ryk odgadi 5 
zagadnień od razu, „przez Odina y EE 


Regnet swoiey piękney Pasterce , chcąc do- 
świadczyć iey dowcipu, zagadki daie da roz- 
wiązania. — Zaymuiącym się historya Li- Ź 


teraiury Angielskiey , nklężyć badać do ja 


kiego stopnia poezya Skaldów mogła mięć 
wpływ na ich Bardów narodowych. — — My 
wskazujemy tylko związek, iaki między wya+ 
brażepiami wschodniemi i ludów północ 


mych się okazuię. — Przygotowane były 


niejako ludy północne do tych świetnych 
wyobrażeń , jakie przez wyprawy do ziemi 


_ świętey , przez walki staczane w Hiszpanii, od 
- Arabów przeięli. > Zblia to mniemania 
“Hra. Caylus i Xiądz Ciampi w dziele Ki- 


4a et Poęsie- di Messer. Cing dy Pistoja. Z 


ZY, 
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„ Czarownice 7assalii, Medea i Circe, zbroś 

= sie nietykaląg Achilla i Enoasza,  Poli= 
_ Jem iKakus zdsią im się Źrzódłem dosta- 
„_ tecznóm do wyprowadzenia uroień średnich 
wieków i pospolitego grin, wy: W oby: 4 
tzsiąch zaś i „w prawach Rzymian znay duią Ą 
dowódy tych względów i czci dla płci pig: 
kney , iukie upztruiemy w. zwyczaiach PAS 
cerzów: Ivez w X. iXI. wieku, w którym 
pisano. romanse rycerskić, zapomnieni byli | 

< i Zlomeri M rgili,. nie znaydował się reko- 
pism pierwszego w Europie, a drugiego le- 
_dwo za odnowieniem nauk wydobyto, z py- 
łu; pospolitszę były urwienia Norwandów, | 

z pułnocy, „z południą Arabów. Hio'lon ną 
“czele hufców zdobywszy Normsndy |, rda e 
pewne w swoim orszeku, liczył Skaldów śpie- 
Wających czyny bohatyrikie, aznyczay gło- | 

` szenia bokatyrów uwiecznił pamięć Artusa | 
Króla Bretagii i Karola Wego. =  Poda- 
ige pod roztrzy gnienię biegleyszych to mnie=. BA 
manie , niech mi sie godzi przywieść ża s0- 

| bą pawagę Montesquiego , -Gibbona „któż, 
` rzy.go dzielili PWS 4 
Usilowat ie zniszczyć, —— Że Karol Wielki | 
kazał zbierać pieśni, narodowe, i śpiewać 
16-woysku. 7- bygenhart Kita Caroli Ma- 
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pni Cap. SOP Ro RAKI 
Necnon quæ veterum depromunt prelia Re- 

i GUT» NEITA KOAIEN 3 
) Barbara maadavit carmina literalis. ROK 


A, 


a Gaillart r ŻA) ili, {istoire de Char lemggne, 
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exa 5 5 ŻA że ER A E a EE 
Do starożytnieyszych początków. — W ze» 
Ke szłym wisku znaleziono w Niemczech starò- -i 


Żytne, pieśni Niemieckie Nibelungin -ZWA- 
ne, opisując wyprawę Ażyli, 1 zniszczenie SE 
„Rurgundów Żałoży cie rozmaitych państw, 4 
wzmosżących. się. na gruzach: potęgi Rzym= 
skiey, są bohatyrami tego poematu, acheł- < 
_pliwość ich potowkówenie raz wcisnęła przez 
- pochiebstwo obce imibna i fałszywe zdarze- 
©. mia, == Nie moina przeto z pewnością na- 
„SS Na ` amaczyć ćpoki "tego. dzieła , .krórego począ- 
| / tek uczeni, iedni do VL, drudzy do X.,a 
; nawet XIE odnoszą wieku. — _„Feldecks 
kąezdt. Berun 1784. De prima ewpedi- 
i - tione Atile in Gollius -ac de rebus ge- 
: „s(is FFalrheri Aquitanorum principis, car- 
; ŻĘ epicum SEC. ZI. Rune primum. ee CO0-. 
, dice M. 5. Membranaceo productum“ etę, | 
Leipsig 1780. += Fischer Prussa Łitteż 
raire P IŻ. czony Ciampi muiema, iżro- zh, 
mans znaleziony w Kronice Nowalezż umie« . 4 
szczony w dzie e Cromisti Piemontesi wT. 
47. przeniesiony „został do Bawaryi w cza< 
sie, kiedy tam dom Zszeński panował, wy 
_iątek tego romansu umieścił w dziele Zita 
RA e Poesie di Messer Cino da Pistoia, > 
_ €©ódrki Xięcia: Jarosława. — Litterątura 
AN runica Olaus Formius , kar. 197. Res 1 
(| gzzera Łandórogs Saga c. 5. Gp, Biorneri 
`  Histor. Reg, et Kugił, Res praecl, gest, Stock- 
“holm 1757 kegner Landbrogs, jeden z say- 


R -dawnieyszych Królów Duńskich , Wsławił się 
X Sy (| t 4F 
y NE: f 
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i 


; tak czynami woiennemi, iak nadzyycznyne. 

SEN ( mi zdarzeniami , trudno. jednak“ OZNACZYĆ | wie- 

DAE ku, w którym żył. m Xiąż żę ieden Szwedzki 

wiał córkę imieniem Thorę slynącą z pię- | 

; > kności* śswoicy na caloy: półaocy , pszymue 

Sa: 'szony oddalić się , _ powierzył. straż córki, 1 j 
zamku swoiego. jednemu: z urzędników , lecz 

: ten rozkochany w piękne y Xięźniczce, chciał 
x ae i drugie otrzymać. — Oy ciec w roz- E 

 Paczy nie ufaiąc dość siłom własnym ogo. 

Razi a. iż, ktokolwiek oswobodzi Zkorę, temu 

so > iey re ske odda. — “Regner dokazał tego, i 

M , imie swoie. między pierwszymi bohatyrami | | 

ać + umieścił Danii; wiele zdarzeń o nim Óso- 

- bliwszy ch, opowiada j; orfaus, o miłóści iega, 4 

= m Aslauga , iak nareaztę ,. poymisny W An= | 

REZ p a wrzucony" w iaie pelna) węzów i gadzia, 

A, > - -nuci „pieśń ostatcią. AVavis sima verba, prze- 

~ kazniąc zemstę synom, sobie wróżąc. wie- 

nge b Ro ohal na biesiadach z Odinein. — 


BSA j szczególniey sdamnidysży, nazwany pięknó W 
włosym ; zakochał się w. Gidzie córce ie- 
dnego ze znakomitych Panów Norwegskich ; 
„lecz ta mu POpamiadZKA iż  tażeba się ene A 


ŻA Norwegią , ażeby bydź ii iey 1 ręki, — = | 
Poprzysiągi I Harald, iż dopóty nie utnie s0- | 
"bie włosów, dopóki nie dopełni żądań ko~ 
> ‚i chanki, — - Podbił: całą. Norwegią , awłón 
i- sy lego do rzadkiey doszedłszy długości, ma* | 

„ dały mu to Em. Panowanie iego ię | 


~ z 
SC ję 
AX > 
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S 


dnak było słodkie, i i większa część Abuya 
uXiążąt,, sami mu się poddawali pod obo- 
wiązkięm płacenia  trzegizy części dochodu, 
* Część iednak szukała chwały i p 
A Ww nówyy chi zdoby ciach. 8 Z ć 
INA Florolf „czyli Rollon zdobył Na czy- 
AE K Narmandyg , a Harald wiele wysp ko- 


| wał. — Harald io o którym tu NOWA, 
Z pochodził od tamtego pierwszego, iuż w 16 
róku stączał, bitwy morskie, a mocno ras 


dówodził straży IVaregów, staczał bit: Wy, na 

0... morzu, zwiedził Jeruzalem, zdobył: „wiele 
„miast w Sycylii, zaniósł pożar woienpy aż 
mą. brzegi Afryki, wygrał tam 18 bitew. i- 

"ogromne. łapy, przestał IVinu Kięciw Jaros 
|$iawowi, — W roku. LO4Ą dowiedziawszy |. 


- destwa, - postanowił. odzyskać Norwegią, i 


se oświadczył Gesarzowey Zoe, że. opiiszcza p: 
ZR Aey chorggwie. — Zog chciała utrzymać ; 


/bohatyra, a nis mogąc go pozyskać dobrym 
"sposobem, -  wtrąciła: do więzienia pod po- 
zorem , iż część należącą łupów Cesarzowi,. 
O sobie zatrzymał. — Kobieta oswobodziła go 
R więzienia, ZVaregź wzięły go pod swoią 
- opiekę, dostarczyły mu dwóch G Jalerów , 


A 


Z 


ło Szkosjyz podbił i 4 samą Szkocyą splżndroć c 
EEE ye Sl 


- piony, udał się do Szwecyi,. a stamiąd ną 
Ruś, do go KisciaJarastaka. Nie dłu- 
go. go: Kiiów zatrzymał, dostał się do Caro- 
grodu, i Ma, mą dworze -Qesgrzowey Zoe 


się , że synowiec iego odziedziczył oba ia 


"= 


NR iędną utracił H ragh prae łańcuch, , który W, 


"sam zas umieraiąc , Haraldowi odkazsł całą 


-twie koło 1066 roku. —— Pieśni iego za- 
A chowano nam w Kronice > Kn a 


bitew». mniemalem "Że zawsze tk żeglować. 
~ będę , T iednak Peg mu ku Rüska; Dzie» / 
wic S: : : 


ją nawę, szybko szufluiemy , stąd powziąz 


r 


ada ia 
- port zamykał , drugą przeb > morze czarne, i 
dostał się do Wgo Xigoia Jaroslawa, za- 
i jego córkę, Elżbietę. — ` Synowiec 

ago odstąpił mu naresztę połowę Norwegii, 
i razom woynę. tóczyli” przeciwko Danii, 


Norwegią, lecz nie wystarczało to jego Żą- 
dzy, chwała zwycięstw i- zdobyczy, jaka a 
go zaprowadziła do Anglii, gdzie poleg! w bi- | K 


g? Saga, e kaa 
Okret i moje krążyły Sycylię, wtenczas ŻE. 
były świetna i wspaniałe. —— Nawa moia m 


pelda maytków szybko i pomy élnie szybo= 
wała po morskiey przestrzeni, pałaiąc żądzą 


x 


" Bilem sig wW młodości moiey T „ludami 
Dronthęim, wyżsi byli liczbą , Erwawa to 
byla bitew, a na poboiowisku zostawiłem 3 
ich m? todegę Króla, icdnak meg garan 16. | 
dna Ruska Dziewica. ŻY 

Raz i6tu mas tylko było na nawie, poai 
wstaie burza ;- wzdyma bałwany , napełnia- 7 


łem szczęśliwe godła, ea: mną. Re iea 
dua Ruska Dziewica,- =., 3 
Posiadam te oim rzeczy , bie siè odwa- 
Żnie, mocno się trzymać na koniu, zręcz.| IM 
nie e plywac,- Pega śię na łyżwach; ciskać 1 


PA EEAS ENN A 


ry: 3 wk 
7 $ 


teyden; ons a iednak mną ; 


gardzi iedna Ruska dziewica. 
Możeż, ona zaprzeć ta młoda Dziewica, 


gdym dnia pawnego w południowey Krainie 


s: Sa Hi so ży cznedć k29 


staczał walną bites czy nie użyłem odwa- j 
_4nie moiego oręża ? nie zostawił trwałych | 


- pamiątek czynów moich? jednak wng Eor 
dzi jedna Ruska Dziewica, | 


f ez Ra 
Urodziłem się w górney krainie Norwe- 


gi, gdzie Sakae zręcznie ink mapina- 
ią, wolałem. iednak żeglować nawa, po- 


płoch: wieśniaków  wstzód. niebezpiecznego 


morza; daleko od wszelkiego mieszkania , 


przebiegłem mòrza moiemi- nawami; “iednak 


mną gardzi iedna Ruska Dziewica. .. ' 


Nieiakie prawidła, z= P, Graberg kładzie 
rmayświetnicyszą. epokę literatury Skaldów 


od IX. do XIII wieku, obacz obraz ehro- 
„nologiczny Skaldów od IV; wieku do XII. 


-pa kar. 1o4 i 2or w dziele wyžey przywie- > 


dzionóm. , 


zostało im schronienie: wezwany przez Hu- 
gona Kapeta Króla Francuzkiego,- aby był 


nauczycielem syna iego Roberta , wyniesio-- 


ny przez niego na Ao: -Biskupa Reinskie~ 


E As) lecz niedługo na tey katedrze. zasiadśł, 
‘Otson 11]. Cesarz mi janował go Arcy -Bisku- —- 


“pem Rawenny, a wkrótce wyniosł na sto- 


= OE po śmiętei Grzegorza ke 


Żastużyli się wiekom.- — Berbert mie Gep 
lity Geniusz wieku swego; nauki czerpał u 
- Saracenów w Hiszpanii , gdzie iedyne po- 
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Ł 


va = pod laazwiskiem Sylwestra M > Znaiomo= 
„ści jego niepospolite i wyższe nad wiek; || 
c> w kltórym żył sprawiły , iż go pomawiano 
© crirodzieystwo. == Ditmar oddaie miu 
5 spraiviedliwošć í iemu wydal: ezige igły. maz. 
"17.0 gnetowey przyztzie,. zostawił ten, Papież ży | 
0% „U eie't$go 7WVoyciecha: umarł roku 1603, = 
7 2  Wiblu ùczonych tego wieku udawało się. na 
A ,> anke da. „Fliszpanić i na wschód; z tych 
A > lictiby był: Konstantyn źwaiiy, Afr ykańskim 
- gdjzź z Afryki był. rodem; zwiedził. lig'pt; A 
„Pel.syą,” dndye i bliska. lat 40. spędziyeszy ; 
odb zwiedzaniu tych kraiów wrócił do oy= 
sę 256 A zmyj lecz tam; bie znalazlszy swobody; 
udał się do Salernus gdzie żnacznić się przy”, A 
~ łożyjł do podniesienia sławney tom w 0% 
me wieku szkoly. lekarskie. *8ądzi | 


toe iyt ży e Wschodu nä zachód pize= i 
RS bośl li-x Badkh oc 2 AA, 
„AZ „Nie zdołały utrzymać Wan 2 nódziets i 
> -* Jug zapomniane.były i Prubadury i ięzyk 
ENEA Pra wancki ; gdy Salnt = Pałaie zmiiczmier= 
*,//, Mą pracą, kosztem i staraniem ; zóbrał 25 | 
tomów. w rekopismach. rożinaitych. »wiados 
oo mości o ięzyku, żywotach , Poetów Protyancć 
: A(SURNERE obiaśrał przypiskami i słownikiem, — 
ć Praca ta śpoczywsła nieogłosona dnikie 
gdy. Millot ztobił ź niey. wyciąg we trzec 
",. tomach, i drukiem ogłosił; wszystko A 
to- mówimy tu o literaturze: „a 
myigie z tego dzieja; i z Histoire. a> 


g ać Í Ę Jet WŁ: ż szał zc 


asm W A S N 
a istory tzn e, 450 


a - par Cin guere-bitterniure du midi de b. Kia 


rope, — Dziela te zwięźle zebrane , do- 
( kladne iiasne, daig nam wyobrażacia o tey, 
literaturze. | 


Qaucić. Poezyi Trubadurów. „== Bechada 
|. rycerz Limusyński opisał, wierszem pierwszą 
AE wyprawę, do zięmi Swiętey pod Gocfrydem 

z Bulion , lecz dzieło to aż do nas nie do= > 
|. szło, mie możemy przeto omm sądzić, a 
| =- w pieśniach Trubadurów lubo te wyprawy, 
1 często so oVspominene , nigdzie przecie nie 
6. są osnową i treścią ich poeżyi; odsyłamy 
„ „ciekawego czyteluika - do powyższy noty i 
56 spodziewąmy: się, iż. z dzieł tam .przywie= 5 
z dzionych przekona si; /ża Krueyaty nies 
00 wiele dostarczyły wa. a ; 
RIM - 

* Sniefodci czyot Bałayród. > -Rode-) 

AE ryk Diaz de Bivar poźezwaiy Qydem uros 
~ dzik się na póczątkie XIII. wieku. Boliatyt 
"ten wzór rycerzy Chrżeściańskich , tak ówie- 

 faie zawód chwały *oienney spełnił , takłcią- 


aż że 


K 6 zayrmnówał obcych i oyeżystych | poetów; © 


spe trudno ozdob, póetycznych rezróżmić od 
oe twierdzą ; iż życie i iega przeż --- 
dwóch Giermków Muzułmanów było, naprzód 
> pisane. > W. zótym ryku wieku swego pas- 
sówany rycerzem, wsławił się pod Sanches. 
żem TI, gdy ten' Król poległ pod Zamo- 
rå Ródleyk żądał na czele Panów. zebranych, 
4 aby. Alfons. wykonał przysięgę, iako nie 
ża ga a śmierci brata; ta była przyczy= 


z Í 
w 


i spać noki, w iską popadł u teg go Pana; 
> +23 przymuszony: opuścić dwór | ep, otrzymał 
ADR RY zupełue awyciężtwo nad piecie Keblami Mau 
i s SA 1 rów, Vod nich: 'powitany nazwiskiem: ki Sad 
s {Pana ), skad poszło nazwisko Gyda, -przyż 
wołany w potrzebie od Alfon sa Kd. dziele 
S ł ymie go wspierał w wyprawie, która: zdoby- | 
A ' „cie Toledye ukończyła, wygnany. na mowa 
Sas xdd niewdźięcznego Króla, skoro mu prze: 
a s stał bydź. potrzebnym ,` zebranemi przez sież 
«©. bie hufcami i p zywigzanejsi do osoby pode : 
danómi; świetne" staczał bitwy, zdobył Waa, 
lencyg, i tam założył stolicę. swojey = potea 

y gi; ; pam'ęthy: jednak ,: "że się urodz t poddas 
S "nym Korony- Kastylskicy, hidd wyznawał 
Królowi, który iego zaslugi w) gasniem ods 
; -o -— ` Umart: w Wal. 


Ra 


m. > roku z 


| rzono,.że da e «kto AE nsymocniey i 
> sze dada dać al na wiarę Ho: y 


ma opisuiące czyny T E Wiaianió 
po nim Gulien, de Caster wyczerpuęli_z,pierś. 

© wszych pieśni (romances) swoi traiedye 
SHE AU których korzystał Kornel, Życie. iego do 
ae Lopes, de Wega dwóch tragedyi' i 
inni poeci sławili inne. zdarzenia, żaden Ty 


'Htstoryczne. 43% 
- cerz powszechniey od: współziomków nie 
był wielbiony.  Historya i Poczya nawza- 
iem-go sobie przyswalaię , każda chlubna ta~ 
kim wzorem. Sismondi w dziele de la Lit- 
terature du midi de I Kurope Tom. II, ob- 
szernie zdaie sprawę z poematów poświę« 
` conych sławie tego rycerza Chrześciańskie- 
(0 go. c= Pióro Kornela upowszechniło imie 
Cyda tak , że Poeta i rycerz do nezypoźniey 
Sżey przeydą potomności, —— Rycerze Pol- 
cy w wieku naszym ; nad iego grobem dla 
aiczcżenia pamiatki wykonali. przysięgę wier- 
ności Bogu, oyczyźnie ai. sprawie, iakiey, 
słażyli, nie Gozo c (Bo dobiic iak Cyd) 
i es lecz ścisle pełniąc powinności 'choć- 
~ byte% maytwardsze ©). 1 o» i 
Eleonory Dziedziczki Akwitanii i Piktawy. 
X filsonora „była córką. iedyną d dziedziczką 
Mlhelma IX. ostatniego Xięcia Akwitanii: 
_ dest on pierwszy Trubadur, którego pisma aż 


do nas doszły. — Zostawniąc obszerne pań ©. 


(0 stwa swóie córce, Żądał, ażeby poszła za 
| mąż za Ludwika, poźniey Króla Francazkie- 
= g0, znanego pod imieniem VII. towarzyszyła 

` m@m w wyprawie do ziemi świętey „a rozwią= 


(W) Obacz ist Jenerala Wincentego Krasifiskiego ümid- 
sszcsoty ry Gazecie Warszawskiey. Ferdynand niezs- 
Wsżę sprawiedliwe wóyny prowadził, wydarł szwa= 
śgrowi styciemu Królowi Leonn, Państye iego iako 
-i braciom, podobnie i Sanches wyżuł z dziedzictwa 
braci. - /Roderyk pełnił powinność rycerza nie wchoz 

=, vdząc w powody woyny, czy były słuszne, lub mie, 


Mom I, ; |, a8: 


z 
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(złość dworu Antyocheńskiego poróżniła małe 
żonków i piery szą była przyczyną rozwodu; 
"który nastąpił roku 1 152. = Powtólzyłą 
Śluby z Henrykiem I. Królem Angielskim , 
lecz 1 tam pałaiąć zazdrością ku piękney . Ro- 
zamundzie sieiąc Ww okało n „podeyrzenie à 
'mienawiść, potraliła pórożnić synów z oy 
“cemi, zamknięta przez „męża w Ścisłem wię- 


- mieniu , nie wyszła z niego, aż w 1188 ro- 


"ku, w którym Ryszard lwiego serca Wstą- 


pił na tron. — W czasie wyprawy tego  Króż 
fa do zieni świętey i niewoli iego rządziła 
; , państwem, skończyła życie pełne niespokoy- 
mości, i tiwógifjcłużoney: 1303, Poeci przy- 
*sigp mieli do obydwóch dworów, brzmiały ich 
„pieśniami świethe podwoie, i huczne biesia- 


>> — Pierwszy. romans wierszem pisany 


` przez Roberi Wade kapelana Henryka IL, 
Króla Angielskieg o, lub iak go nazywaią . mi 


“stra Złujstas roku 1155 wierszem 8mio zgło: 
skowym ogłasza: ący nadawyczayne czyny: 


 mnięmanego Brutusa s wnuka Askaniusza ; 3 709 


pierwszego Króla Brytanii. — Powszech- 
hém bowiem bylo. ‘upodobaniem w owym 


wieku wyprowadzać początki od Troian, — 


Jest to ‘naydawmeyszý romans; który po- 
siadamy, płód dowcipu Norr: andów koło roz || 
ku r100. — Walter. Archidiakon Oxfordz= 
ki dostał kroniki pisaney Ww języku Bretoń- 
"skim , Bruty Brenhined „czyli Brutus ż Bres 
“tanii , i przywiozłszy to dzieło do Anglii pos: | 
wierzył go ORGA: s Monmouth Be | 


History eine AA 
& ; - 
“ hedyktynowi biegłemu więzyku Bretońskim , 
„ aby ie przełożył ma ięzyk Łaciński , to dzie» 
| „1o. dostarczyło osnowy romansówi wierszem 
Mistrza /fuistas i inhych Pisarzy, na dworze 
tego Króla, od których swóy początek wywo- 
dzą wszystkie. romanse rycerzy okrągłego | 
stołu (Table ronde). — Odsyłamy cieka- 
wego czytelnika do mowy P. Chenier o To=, 
` mansach Frahcuzkich ido dzieł wyżey przys 
wiedzionych £listótre Litteraire d' Icalie Ty 
„UK, roz. 5 kar. (153, i następne. o 

Ksztółeić poczynalł ięzyk Angielski, >< Gal- 

fred Chaucer urodził się w Lońdynie 1328, 
odbył nauki w Kambrycz, idał się poznać przez 
wole poema Sgd mitości (Cours d'amour A 
Pierwsze to iest poema pisane w ięzyku An- 
gielskim , gdyź po zdobyciu Nornandów ię- 

- zyk Francuzki, iako iezyk zwycięzców był 
językiem dworu i poetów.  Usiłówano pod- 

mieść ięzyk Angielski, lecz Czasserowi za 
„chowany zaszczyt, ustalenia go i wykształ- 

( ećnia. — Odbytwszy znaczne podróże, n= |, 
dał się do ñinki prawa , lecz tę opuścił dla 
 przyiemności dworu, gdzie umieszczony zo~ 
„stał iako paź przy Kdwardzie Zil., —- Po- 

siadał łaski tego. Króla, a więcey ieszcze 
/ Jana Gaut, sławnego Rięcia Lavkastru. = 
A Osiągnął świetne stopnie , między któremi 
poselstwo do Genui dało mú zręczność po- 
znać i odwiedzić sławnego Petrarche. Poe- 
| ye iego noszą cechę wieku, w którym pi- 
bal: w sądzie miłości, odbiera Poeta przys ` 
=> 38* 


y 
i 


> = i > ania z. a 


"Fzeczenie, i2 20 kochanka śszogllsk: w. pić a) 
> wszym dniu Maja: aby: ten dzień Uroczy: 
Poście obchodzić, dzielą ptaki miedzy. siebie, 
hymsy kościelne > A tak słowik śpiewa Do- - 
mine lubia, orzeł venite it, d.. —la- Tros” 
“dldus i Crizeis poema, którego działanie od- 
bywa się w czasie oblężenia Zoi, równie 
“jak Are Ba i *Palemon są naslado wane, ZTO- 
‘mansu róży zz Bokacego, i ichych amiey i 
śznaiómych pisarzy < Zdaje się, iż teń 
* Poeta naywięcey czerpał z Trubadurów > 
w których “sze zególniey. sze miał upodobanie; 


stamtąd: to MAOstŁWO wyrażów , które Ańs 


glicy mu wymawiaią. — W ogóle uróle- 
nia. śllegoryczne i obiawienia pomieszane 

z rózprawanii . mofałio - ieológicznemi , zA- 
„Siemniaią ięzyk, iakiego- Używa, — Znas 
" leść iednak miożhńa trafność. i obrazów i i chas 


A aw, “ite delikatność w ucziiciach, ias | 
~ka się nio raz łączy. z niezgrabnością , lub 


chrapowatością wyrażenia. — „Anglicy przys 
znają mit. jednak haimonią i wynalezienie: 
wisrsza bohatyrskiego w ięzyku Angielskim, 
W czasie swoiego nieszczęścia i miełaski, 
W iaką popadł u dworu, pisał. swóy. testa- | 
*ment miłości; iest to Radowo xiąg Boe- | 
ciusza, lecz naszemu Poecie tak się żiawia < 
miłość , iak Boeciuszowi filozofia. CEF 
- statnie iego. dzieła: są powieści Kanterbory | 
pisane wierszem, w iakim sposobie. ‘Decas. 
meron Bokacegó w prozie , z.tą różnicą, . ik 
Osnowa iest mipolaie hatodówa, = s 


s 
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szerzyliśmy się mad tym Poetą i iego pie- 


,śniąni, aby dadź poznać, iak Poezya ry- `. 


cerska południowych. kraiów miała wpływ : 
na pólnócne, —- Los powszechny spotkał | 


‘tego ukształcicićla ięzyka Angielskiego, ik 
od wszystkich wielbiony, a mało: od, kogo 


czytany. >= Przyjaciel, iego. Jan Gower 


dzieli z nim zaszczyt kształcenia ięzyka An- 
- gielskiego , Gower iędnak pisał jeszcze wier« 
sze. i w ięzyku Fravcuzkim i Angielskim: 


Jan Barbour. współczesny obydwóm Poeta 
Szkocki poprawniey , wdzięczniey: i iaśniey 


się tłamaczy w iężyku Angielskim , iak 


Warton uważa, — Lhe history of english 
poetry. Pisał on poema, historyczne Rober- 
ta L, który oswobdził $zkocyą od iarz- 


"ma Anglków. i umieścił: wiele zdarzeń pra- 


. ły zpod pióra dzieiopisów. 


wdziwych i ciekawych , iakię się wymknę- 


Staczał bitwy. — Bernard del Carpio sta- 


` j |- ; 5 as k ę E 
wny bohatyr Hiszpański, któremu pisarze. 
romansów i dzieiopisowie. nawet, wiele ba- - 
Lo as 3 h s aa . 77 , 3 TZ , 
iecznych czynów. przy pisuią ;.można powie 


„dzieć; iż to. iest Roland Hiszpański. — U, 


rodził się on w IX, wieku, z taiemnych 


związków siostry Alfonsa Ll. Króla Leonu 


źż Asturyi „i z Don, Sancio, Pana na Sal- 


3 danii, Alfons obriżony tak nięrówaćm mał- 
Żeństwem, kazał wyłupić- oczy Don San- 


cio , a dziecki przyzwoite dał wychowanie. 


Mlody Bernard «wiernie służył Królowi, 


 wsławiał się: w iego obozie, w nadziei, iż mu 
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oda oyca, lecz Alfons, był nieprreblagaa f 

, mym. — Bernard, oddalił się. od dworu, i 
; osiadł w swoim zamku Saldania, niekiedy j 
walcząc przeciw, Królowi; za wstąpieniem, í j 
Alfonsa Wgo powrócit a dworu, walczył f 
i znowu, przeciwko Maurom, zawsze w mnie= | 
: maniu, iż :nakomitemi przysłųugami. skruszy, | 
'kaydany oycowskie , lecz. gdy mu to, odmów 
wionećm zostało, obwarował sie w swoim zam- 

ku Karpio , wezwał Maurów na pomoc, i ty- 
Te zagrozii Królowi, iż ten przyrzekł wydać. 
oyca, pod,warunkiem, że mą, odda zamek 
Karpio; lecz iaka rozpacz była tego pobożac-. 
| 80 syna dowiedziawszy. się, że oycięc iego iuż | 
„ nie żyię, a on stał się ofiarą pobożności syno+, | 

„ wskiey,'i złey, wiary "Króli (Jedni z kronika- 
RASA Tzów, mówią , iż opuścił Hiszpanią i i we Fran- 
REY cyi, iak, błąkniący rycerz zakończył: życie; 
drudzy, ż że stale zniósł ten losi okrucieństwo | 
Króla i wierny oyczyźnie j; W. niey zakoń. LĄ 
„czył życie. 
Gpyczerpnął ie od Maurów. — Jerzy Mon 
temaion, urodził się. w Portugalii , służył 
j nayprzód woyskowo, zdatność i iego do mu- | 
- zyki i głos piękny , dały mu wstęp do dwo- a 
ru Filipa 11, , gdy był ieszcze infantem i 0- l 
swoiło zięzykiem Kastylskim. = Pisał w nim, | 
|, romans (pasterski , w. którym umieścił wiele. 
pieśni miłosnych, tam to się, zmaydiie histo | 
rya Abenceragów Grezady, i piękuey Xas | 
ryfy: > Umarł koło 1562 roku peyman jj 
łany od dworu Portugalskiego. z 
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Czysty rozsądek i szlachetne serce. — 
~ Cervantes Saavedra ) Michał, urodził się 
(w Alkalı de Henares. — Od- bićrwszóy 
mlodosci, pisał wiersze, i zachował to upo- 
dobanie aż do późney  fiarości, — Dzielił 
zaszcyt zwycięztwa pód Zepantem przęciw- 
ko Bisurmanom, i odniosł tam ranę wz 
iwa rękę, kióra go pozbawiła, ićy użycia. — 
Poymany w powrocie do Hiszpanii, i zaś 
prowadzony do Algieru, źńchwałością i fta- 
łością umysłu , samego zadziwił Deia , usi- 
-tuige oswobodzić niewolników, w Więzach. 
trzymanych, i opanować sam Algier. — 
RZE Podwoiono ostrożność okropnością więzie- 
i mia , (lecz, po sześciu latach, „niesłychanyc 
cierpień ; Dey przymuszony, opuścić Algier, 
zawsze w obawie tak Śmiałego niewolnika, 
zezwolił ną reszcie na okup ofiarowany przez 
RAR "rynitarzy, „Woyną, więzy ý Poezya, nie 
„o mogły poprawić, iego losu. — Miłość wkrót- 
` ce zmięła to.serco, czułe i umysł rozgorzały, 
a płody: pióra utrzymywały; wsparcie bo- 
wiem, szczupłe „ iakie mu udzielał . Hrabia 
Lemos,- za Kardynał Sandowal, ledwo wy- 
i Rarczaly na iego. utrzymanię. A. W. Schle- 
; ngel w dziele swoim Cours de Litterature 
RES drammatique , zdaie sprawę z, niektórych 
dzieł iego dramatycznych , których miał na- 
pisać do 30. — Sismondi przechodzi w ogu- 
te wszystkie i iego dzieła, mianowicie Donki- 
szożą , i sprawiedliwie uważa, że ieżeli ro- 
| manse: rycerskie są tworem duszy szlache- ' 
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tnóy, umysłu wyniosłego, obee iednak po- | 
 rządkowi rzeczy pospolitemu , rozpalaiąc | 
imaginacyą, „Srzywią. rozsądek, — Donki- 
szą okrył śmieszniością te romanse , i to, D 
iest, czem, naywięcćy. zasłużył się rozumowi 
Indzkiemu Cervantes. — Przefiano pisać rO- 
mause rycerskie , nikt się nie ośmielił wy fia- 
wić na grot tak dowcipnó? Satyry, 1) znaleść: ` 
w. nićy własną karykaturę. — Oby znalazł; 
, się podobny temu Geniuszowi dowcip, któ | 
ryby oditraszył trzodę naśladowców. od dzi- 
| wacznych, wymysłów, romantycznych, . 
ASKA Adniyochit, tworzy. —. Normandy | 
szczep. Germanów, mieszkańca Skandyna-.. 
wii, od. VIligo wieku, zaczęli plądrować 
nadbrzeża Europy , źródzóni. pod srogiem | 
niebem, mniey dbali, b. rolnictwo, polowa- 
niem i rybołówstwem zaigci, w rozboju itu- 
piestwie szukali: zaspokoienia piórwszych, 
potrzeb; czerpali w wyznaniu, Odina, ten 
zapal woienay, tę , zapamiętałość, ikiye i 
trudno innéy naznaczyć przyczyny, — Fł' alle, 
hall Ray był: nadgrodą poleglych na placu, 
chwały. — Helwete piekło, była kara niee | 
 wieściuchów , częfiokroć następcy tronu Po. = 
Święcali bliskie nadzieje, sławie, iaką mnie- 1 
a odnieść w rozboiach morskich. ZPA A 
łace Karola W. w Akwizgranie i i Nimedze, - 
spłonęły przez nich zrabowane. — Poległ 
walcząc z niemi r 866 Robert silny , szczep 
rodu Kapetów, a słabi nafiępcy Karola W. zi 
zaniedbali utzymać firaży i i okrętów na | obro=- 
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nę tę brzegów, — Od nich to! Wowogrod wziął 
nazwisko Rusi rozciągniętćy. aż do Kiiowa, 
Lapończyki, Finowie dotąd nazywsią Szwe- 
'dów Roots, Ruotzi Ą Rootslane. hia 
mans Unt: AWARE über die Geschichte, í 
der  oestlichen _Muropeischen Voelker. 
Gatterer. m Commentar, Societ. regiąe Seia 

entiąrum,. Goeting. ‚ool, XI, pag. 126. 
Schloezer w przypiskąch nad Nestorem; talę 
początków Rossyi może szukać: wypada 
w Szwęcyi, jak Franków w. Niemczech ; 

, plondrowali Normandy białe, „Baltyckie,i i Czar=. 
ne morja, a purzęzaląc się/nie raz Dnieprem, 

: zagrażali samemu Carogrodowi, — Irlandyal, 
Orkady, północne. brzegi Szkocyi nie mogły 
się od ich napaści oswobodzić, w Islandyi 
założyli Rzeczpospolita, która niepodległość 

-swoię w półowie XIII. wieku dopiero utra- 
cila. — Karol Król Francuzki w g12 roku, 

„ odstąpił Normandyi i Bretanii Rolanowi, 

c ężyłi oai pod y warunkiem, hołdu. RIU 

-holm Xjążę Normahdyi zdobył Anglią 1066 
w bitwie pod Fastings , W roku Lo! 6 chci. 
wi nowych zdobyczy, rzucili we Włoszech , 

pierwsze zasady tego, panowania , którę. Roz., 

i: bert ustalił 1059 roku przybierając tý- 

„ tul Xięcia Apulii i Kalabryi, a w 1097 
roku założył syn iego, Bohemont Xięstwo 
Anty ochii, które trwało 190 lat. — Przy- 

"wodzimy tu następuiący wyjątek Schlózerą 
z Roz. XXL na kar. 194. części 2giey. 

» Że więc Waregowie byli Normandatni , i to 
„prawie ze A że Szwedzi ówcześn 


44a" 
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„jak. i dziś ieszcze w niektórych, kraiach 


» nych Waregami,-i od ich przybycia do, 
„ Nowogrodu , tamteysza okolica nazwisko 


» Rusi otrzymała, które to nazwisko nastę | 
» pme aż do Kiiowa i innych okolic poda 


» bitych przez następców Ruryka rożciągnię< 
„ te zostało.” i ; RÓ. 


U 1 O 4, p . 
Fosluchaymy teraz Karamzina Dzieiopisa świe-. 


Karta 44 i 45: — Naypierwóy mamy rozwią- 


Žo wydanego, i tak powszechnie zalecone- 
89. — Tom Issy | 


»Zać zapytanie, którzy się mianuią ` przez. 
» Nestora Waregami? Wiemy, że w fiaro | 


` y żytności. morze Baltyckie nazywało się, 


“y W końcu VIL wieku, sława ich wszędzie. y 
„.roziegała się,, i Flagi. Skandynawów powie+ aM 


Kar: 46. — A iak w. ów czas, gdy podług Świa-. , | 
/dectwa Nestora Waregi, opanowali Posady, $ 


» w Roseyi Wareskiém, któż w owym czas | 
„sie, to jest w IX, wieku , panował na tém, 


s 


» CYL; pobratymcy , czyli iednego plemienia, 
4 Gotami. — Omi to pod ogulnóm imieniem. 
„ Normandów, czyli ludzi północnych, gro=. 
smili na Ów, Czas Europę. — Jeszcze Ta-/ 
1» cyt wspomina o żegludze morskićy Sweo». 


r o z a y irh i3 e 
» Bów, czyli Szwedow ieszcze w VI. wieku. 


„ Duńczyki przypływali do wybrzeż Galli, 
» wały przed oczyma Karoła 'Wgo etc. etc. 


Gzudó: Sławian, Krzyniczów i Merów, nię 


l 


» Mossyanąmi zwani, i że od owych nazwa- 


3 morzu pe Skandynawy. ; czyli mieszkańcy, | 
» trzech królestw, Danii, Norwegii i Szyre< 
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było na połnocy innego ludu, oprócz Ska- 
dynawów, tak mężnych i potężnych , któ 
rzyby mogli zawoiować. całą przeltrzeń zie= 
mi od morza Bsltyckiego do Roftowa, po- 
gady Merów, przeto z wielką dowodnością 

< wynosić można, kogo nasz Historyk rozumie 
bydź pod imieniem Waregow. —— Wszakże. 

/ takowa dowodność, zamienia się w zupełne 
przekonanie , ieżeli się z nią połączą nastę- 

pne okoliczności, BEA 
| Kar: 47. — Imiona trzech Xiążąt Wareskich., 
X -Ruryka , Symeusza i Truwora, wezwanych, 
przez Śławiąn i Czudów, są bez sprzeczki 

* Normańskie ete; — Buscy Sławianie będąc 
pod panowaniem Xiążąt Wareskich , nazy- 
(wami byli przeą Europę Normanami , podług 
NE świadectwa Luitpranda Biskupa Kremońskie= 
go, dwa razy posluiącego W Konstantynopo- 
PARE w X. więku etc.  Cessrze Greccy w XI 
mieku , mieli osobną Gwardyą, którzy mia- 
u-i. mowali się Wariagami, a podług ich ięzyka 
(0 Wariagar, iakową Gwardyą po większóy 
części składali Normanowie. — Slowo Vaes | 

re vara, iest fiarożytne Gockie , (i: znaczy 
związek, — Tłumy Skandynawskich- Boha- 

-| tyrów, wyprawiali się do Rossyi i Grecyi 
szukać szczęścia , mogli. siebie mianować: 

= aregami, w sensig związkowych, czyli to- 


NEA, warzyszów.-—.Takowe miąanowane nazwisko 
|. "GAppellativum) zmieniło się na właściwe ete. 
- Kar. 48, — Sam Nestor wyraża, że. Waregi 
 mieszkaią nad morzem. Baltyckićm na za- 
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chód, i że oni z różnych narodów Urmia 
pie, Swije, <luglonie, Groty, — Pićrwszg | 
imie w szezególn »ści oznacza Norwegianów, E 
Szwedów , a przęz Gotów rozumie Nestor | 
RA mieszkańców Szwedzk: Gotlandyi, ' Auelanie 
zaś policzeni są przez niego. pomiędzy Ware- 

r ; gami, dla tágo; Że oni razem z Nornanami 
‘składali  Wareską drużynę w Konstantyno: 
"polać > s E E i 
Otóż ieszcze Nestora tłómaczenie z części Vtey 
= maj kar: 209. | : SA 
Rozd; Xty pag. 


209, = Poezem rzekli Waree 
gowie Włodzimierzowi — To miafto nasze ,| 
« my wzięliśmy one, chcemy mieć okup od | 
człowieka po. dwie grzywny, — Rzekł im. 
Włodzimierz: 'czękaycjć miesiąc, dopóki nię. 
Bé zbiorą. się. kuny; niç. nie. dał. ŚR Re 
ż -Odszwali się Waregowia, zwiódłeś nas, pokaż | 
_ mam drogę do Grecyi, i rzekł im Włodzi- 
mierz , idźcie. 3 i - ; 
Wybrał: z. pomiędzy nich mężów dobrych, mą- 
drych. i mężnych, i rozdał im. Móastś, re. ; 
sztą zaś udali się do | Carogrodu, — Uprze-, | 
dzaiąc ich, przesłał posłów do Cara, dono=. | 
| | sząc , Że oto. idą do ciebie Waregowie. nie, 
możesz ich trzymać w mieście, chybabyś, 
chciał, gdyby ci. wiele złego przyczynili, 
tak , iak tu zrobili, lecz rozsyp ich w ró- 
żne firony ; atu nie puszczay z nich nikogo. 
Czem tamten w Wierszuć = Dante Allig-. 
`- heri, imie to przywodzi na myśl Jutrzenkę | 
"odrodzenia się nauk, i wykształcenia ięzy- 
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ka Włoskiego: . Poeta ten urodził się we- 
Florencyi roku 1265. choć w. ześnie firacił 
Dyca , niemnićy fisranne wychowanie na ów 
„wiek odebrał, powierzony. opiece Brunerto 
“Latini , Poety i Dzieiopisa. — Posiadał ię- 
-tyk łaciński, Prowanćki, i cokolwiek | w tym. 
"wieki ne Uczano. — Poznań piękną Beatę 
w 1otym roku ŻYCIA; fracił w 25. wraże- 
lnie, iakie ha nim sprawiła, tkwiło nież ` 
zatarte, iey poświęcił pićrwsze śwoje wićr= - 
sze, ią śpiewał. i uwiecznił w swoim Peo- 
masie "Rata EE Wy płacił dług swojóy Oy- 
czyżnie, isk- Ohywatel prawy, służąc > 
| skowo i rozmaite odbywaiąc poselliwa. -—— 
Dwa fironnictwa Gwelfów i Gibellinów róa 
| Żniły, Florencyą , wkrótce Gwelfy , do któa 


„tych należał Dante, pódzielity SIĘ na ćzar= -- 


- nyeh i białych. — Danie mniey szczęśli» 
wy w pożyciu z żoną (którą sobie po śmier= 
„ei Bet zaślubił ) iz nią się rozltał, ehoć 
jey familia należała do Pe h, a może 
nawet dla tego samego przystał do drugich; 
A SZEJ wkrótce przymuszeni chwycić się Gibe» 


„linów, nieprzyjaciół Papieęzkich, uciśnieni 


,_ przemocą Karola PY alezyusza , Brata Fili- 
"pa pięknego Króla Francużkiego. — Danta 
zofiał wygnany, dom iego ż gruntu zbyrzo= 
ny, ma:ątek ztabowany , powtórnym żaś 
wyrokiem skażany ńe spalenie. — Udat się 
| do Syenny, a ztamtąd do Arezzo, kd 
- zbroyną ręką fiarali się wygnańce wtargnać 
do Qyczyzny i ią oswobodzić, — Lecz gdy, 
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rozmaitych dworach, lecz charakter ostry 
przycinki częfto go naraziły. — Tak w We: 
ronie przyjęty od Skaligierow, lubo doświadz 
tzył ich gościnności i łaski, zapytany od ies | 
dnego z Xiążąt,w obecności całego dworà; 
| 


się ta wyprawa nie powiodła, tutat się po i 
i 


czemu trefniś choć ograniczony, więcej 
się czasćm podoba, niż: człowiek iak ön 
uczony? = Odpowiedział, nic dziwnego ; 
każdy lubi sobie podobnego. — Przybycie 
Ćesarza Henryka VIL do Włoch, ożywiło 
'madzieie Danta powrotu do Qyczyzny , lecz ` 
gdy ta spełała ze zgonem Cesarza, udał się 
\ do Paryża, a stamtąd wróciwszy ukończył 
tułactwo i goryczą zatrute życie w Rawen 
nie roki 152 :. — Staraliśmy się dadź króż 
o tkie wyobrażenie dziwnego iego Poemiatu, | 
-o Piekla, Czyśca i Raiu. — Naywięcóy zeyż 
 , muiącym uliępem w Piekle, iest obraz miż 
łośei niosiczęsliwéy i ułomnty Franciszki 
z Rymini, hayoktopnieyszyin Ugólinć paz 
trzącego na zgon umierających z głodu Sy- | 
nów; w oczach rozpaczaiącego Qyca. a 
Przywiodłszy opisanie Ariosta szczęśliwie í) 
| gładko , z Delila przełożone przez Tadeusza 
Matuszewica, mnicmamy, iż nie można lepsze 
go dadź wyobrażenia, ik znowu przywoś 
dząc o Dancie nafiępuiący wyiątek z pies | d 
Śni Vtéy imaginacyi. E S 


Dant; z którego splatają i życie i pienia; Br 
Piękności; wady, szozęśne ; nieszczęsne zdarżeńiaj 


VA, 
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Którego lot unosi nierówny , lecz dzielny ; 
Z nurtów piekielnych w niebo , z nieba w nurt piekielny; 
Wymowa: blaskiem dzikiey piękności przeraża, 
Smutna Wrząca, jak piekło ` które wyobraża ; $ 
‘Czy nad zemfty przepaścią napis kładzie srogi ; żę 
w» Rzdć nadzieię ktokolwiek wftępuiesz w te progi” 
Czy gdy lochu, g gdzie giną ięki Ugolina 
Wśrzód Synów, z których każdy nowe ięki wszczynż 
Że ich wnętrzności ogień okrutny pożera; ~ 


„Nie ublagańe Ściany na yinki zapiera. 


R e a nawet rozbiór nie- 

/ których, w dziele Histotre Littéraire dltaz 
lie par. Ginguene w P.L iih Niewdzię- 
czna Oyczyzna w lat 1oo dopiero po iego 
śmierei oddała mu speawiedlirrość, żądała 
posiadać iego popioły, i uczcić pomnikiem; 
 ustańów ła osobhą katedrę, i i mianowała pièr- 
wszym Naczycielem Bokacego. do wykła- 
dania Poemstu Danta, którego żywot opi= 
sał Bokacy, a Poema przypiskamii obiaśnił. 
Franciszek Petrarcha urodził (się w Arezzo 
1504. téyże samóy właśnie nocy , gdy. Oy- 

eiec iego i | przyjaciel Danta, dzielił z nim i 
innefni wygnańcami nicbeźpieczeńliwo wyż 
Prawy ku oswobódzeniu Florencyi. — Stra» 

E ciszy wszelką nadzieię powrotu do Qyczy- 
ż zny, opuścił Włochy , udał się do dwenio= 
' mu, potóm do Karpanirazu. — Tam Petrar 
cha znalazł Nauczyciela , pod którym się był 
doskonalił we Włoszech: posłany od ie 
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przyjaźń Puirarcha 
i kach w Bononii, p 


Laura mająca lat 20, równie chotliwa, iak. 
„ piękna, nie byla iednak oboiętną, choć wca- 


"Buli i e 


do Montpelier, poźnićy do Bonohii na nau: 
"kę „RER okazał tam rzadką zdatność ; 


wiiręt do nauki prawa, a. upodobanie do 


Poczyi 'Włoskiey, iakie ściśle go połączyło | | 


z Cino da P.jioja, neuczycielem pod ow 


którym przypisać należy  wydoskonalcenie 


-ięzyka Włoskiego. = Putrarcha dógadzaiąc | 
iedynie woli Qyca, czył sę prawa, deca 


tego. fraciwsży , pówrócił do A Renh — 
Twarz przyjemna ; oczy żywe i. pełne do= 


owcipu , otwarta i grlachetna pols, iednała 


mu zarazem Żyeziwość i i poważenie , a wdzię: * 


ki dowcipu i uprźe ymość, siluióy przywięs 


zywały. — Właśnie przybył do Awenione 
Jakób Kolonna, z którym powziął. był 
„ będąc. razem ma naue 
odobieństwo charakteru 
i wzaiemny” szacunek , ściśle i na zawsze | 
nawżaiem ich związały. nc Dom Kolom. 
ny nietylko był otwartym dla Petra. | 
chy, lecz w nim nawet przemieszkiwał, tam. 
nabrał tey przy iemności, iaka tylko dobre 
towarzyliwo udzielić może. — Se upodo- 
banie w navkach , usilne do nich się przys 
kładarie , chęć sławy, przyiaźń nawet, nig ` 


mogły wyliśzczyć chciwym żądzom Pebare >. 


chy, widział, poznał i pokochał Laure — 


Is tego po sobie nie pokazywała, - — Petrar 
cha niczego nie mógł się spodziewać, alę | 


* przy, a 


i 


\ 4 
czas tóyże Akademii, i isdoym z Rae e 


i 


ga 
A 
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przywiązanie ku Zaurze było dla niego poa 


trzębą , nueić ióy wdzięki pociechą i zao= 


firzeniem dowcipu; im więcśy ią szukał gło» 
sił, tem bardzićy unikała przed nim, -— 
Przedsiewziął dla rozerwania odwiedzić Pa- 


', tyż, N; jderlandy, część nawet- Niemiec, lecz 


oddalecie nie zmnićyszało tęsknoty; udał sią 
znowu do Rzymu, a choć zuniesieniem oglą= 


'odał to miefto ; i iego zabytki, nie mógł dłu= 


go tam bawić dręczony tęsknotą, — Wróż 


cił, osiadł nad brzegami źrzódła //'okluzy ; 
iaie brzmiały odgłosem skarg iego miło- 
snych, tam znalazł czego żądał, osobność ,/ 


Miłość i Xiążki.— Miłość ku Łaurze, wdzię* 
ki położenia , Toskoszne dumanie, więcóy 


"roku go zatrzy mały w téy osobności, tam 
przedsiewzięł pisać Poema łacińskie ŁAfTY> 


ka, tyle za życia wielbiohe, ile po śmierci 
zapomniane, osnewą iego woyna powtórna 
Punicka. ~> Baur; który; przez samo po= 
dobieństwo z imieniem kochanki tyle go. 
zaymował, i tak ustawnie przez niego wspoż 
minsny , był celem życzeń iedyńym , aby go 
mimi, iaxo Poete uwieńczońo. — Razem pra- 


wie z Rzymu 1 Paryża wezwano go do 


odebrania tego wieńca: Rzym otrzymał piér- 
wsżeńltwo. —— Udał się motzem przeż Neaź 
„pol, gdzie edwiedził Króla Roberta, odbył 
publiczny examen, iako przed sędzią i opiea 


í kuaéw uczonych. 2a Przybywszy do Rzy 


mu, uwieńczony wawrzynem w dzień wiel- 


| kiéynocy: 1341 r. i okazale prowadzony do 
Tom Aid, żę 


) 
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- Kościoła Sgo Piotra, tam wieniec swóy za- 
 wiesił. — W powrocie do Awesioau; od- 


wiedzi? Xiążęcia Parmy, bawił u niego bli- 4 
sko rok, i ukończył swoie Poema Afryki, 
"Tym czasem wstąpił na ‘tolice Apoftolską 


Klemens VI. Rzymianie wyprawili do nie- 


go poselstwo, w którym umieszczono Pe- 


` | trarche, zapraszając Papieża do ftolicy: skut 
. tek nie odpowiedział fteraniu. —- Oglądał 


Laurę, a przed uwieńczonym Poetą mnióy 


go trawiły: — Mikołay Ri enzi powziął myśl 
szlachetną przywrócenią w pogrążonym w 


„nieładzie Rzymie dawnóy Rzeczypospolitóy: 


- myśl tak piękna na pozór, zapaliła naszego 


1 Poetę, oddał się uńiesieniom wolnosci i chwa» 


ły, lecz spsłały piękne nadzieie nikczetano- 
ścią dowódzcy, a Petrarche,) który się duż 
był wybrał do Rzymu, obrócił drogę da Wë- 


- foky. — Okropaa zarazś grasowała we Wło* 


szęch, i Qoftata się do Awerionu, — Niespo- 
kojność.o Lanre, haymocnióy go dręczyła, 
midzy nadzieią. a rozpaczą. odebrał wiado- 
ŻA: 868 r M S NA ZZO 
mose) że, w tem samém wlasnie: mióyscu, 


dein.i godźińie, w których ią pozuśł, Po- 


„Gradat, isk to sam napisał na rskopismie 
Virgilego , zńaydńiącym. się. w Modyolanić. 


Do tak. dotkliwćy firaty. przyłożyła się ie- | 
sącze Śmierć Kardynała Kołonny, całćy iego 
tedziny, i zgon kilku innych przyjaciół. Qd-. | 


i 
h 
i 


| 


fironiła: leez tie długo bawił w Awenionie, Ț 
„wysłany do: Neapolu, ustawie zmieniał mies 
sgzkanie, niespókoyność i miłość wewnątrz | 
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tąd uftawnie zmieniał mieysce pobytu, nie 
zmieniając tęsknoty. Przyiąźń Bokacego, by- 
ła mu nieiaką pociechą , dzielił z nim pra- 
ce uczone, i przez usta iego odebrał od Rze- 
czypospelitey Florenckiey odwołanie wyro- 
© ku wygnania, owszem zaproszenie do Oy- 
„ czyzny, aby przewodniczył Akademii świe- 
Żżo tam załozonćy. — Przebywał: koleyno 
w Mędyolanie , Parmie, Wenecyi i Padwie.. 
Zwatlony na silach, osiadł ma resżcie w bli= 
akości Padwy w <lrkwie , itam powszechnie 
wielbiony.. skołatanego podrożami, i niesp0= 
koynością ftrawiońego dokonał żywota w, 
137 tokt. — Wpływ, inki miał na wóy 
wiek, miłość, iskę pałał do nauk, im po- 
święceiąć wszyltkie chwile jusiłowznia swo” 
ie, zapał; z iakim uwielbiał wszystko , co 
było wielkiem i szlachetaćm, wolność, wy= 
mowę, poezyg, pię:he sztuki, "dał uczuć 
| ich cenę współczesuym i zachował nastę: 
pnym w oszczędzonych finrożytnych ręko= . 
© pismach, w pomnikach, wielkości Rzymu | 
/, odtąd szanowanych. = Te są prawa, ia- 
kie mu wdżięczność iedpaią , więcóy piżeli 
ta liczba pism, Z których iedynie Włoskie 
 bywaią czytańć,, mimo tey ` omidlałości; 
tych ustaw ny ch porównań do Lsuru i 
powietrza (Aura), złego gustu, i iednofiay- 
mości iakie (obok innych zalet) panują. |. 
Jan Bokacy, dziecko miłości kupca Flórenckie= 
* go, urodził się w Paryżu 1513, roku, przy- 
więziony do Florencyi w dzieciófiwić, oka* 
down ag” 


4 


i 


45a "Badanić 
kał rzadką skłonność do poezyi, óyciec go - 
"jednak oddał do handlum —  lecż gdy ciga 

_ gly wstręt do kupiućtwa okazywał, wysłał 
gó do Neapolu. —- Tam bawiąc ciągle lat 
"osm, poznał się i zabrał zażyłóść z uczone: 
X ùymi , bawiącymi ha dworze Króla Roberta, 
Młody, piękny, uprzeymy , zakochał się | 

` w córce Króla, 1/ nie był iey oboiętnym ; 
nicąc ią pód imieniem /iamsmety. — Upo: 
dobanie Królewney do poezyi , przebywa” 4 

nie z uczónymi, wrażenie, iakie na mtoi 
tym umyśle grobowicc Zirgiłego i pamięć 
“tego posty sprawiły, przybycie Petrarchj | 
„do Neapołu, zkąd idał się do Rzymu, aby, 
go uwieńczono wawizynemń, pierwsza przyż 
iażń z nim zabrana, mochićy rozwinęły 
"zdolności Zokacego i umysł żądzą nado- | 
, =bnych nauk rozpaliły. — Wrócił iednak do | 
— Florencyi dö oyca, leez po dwoch latach f 
“Przybył zńowu do Neapolu, gdzie podobno 
dla Królowóy Maryi pisał swe powieści na 
dni dziesięć rozłożone, a pod tytułem De: 1 
kameron powszechnie znaióme. — Pó zgo- 
nie oyca osiadł w Floreacyi, i ciągle po: 
Święcał się maukóm; na ten ezas to, i za A 
własućm podobno  fiaraniem , wyslany do Ą 
Petrarchy w poselltwie -ód Rzpltéy Floren | 
ćkiey, — Scisłęysza między nimi nastąpić ` 
ła przyjaźń: Petrarcha wspierał Bokacegó > ] 
w potrzebie , á radami kierował, tak w póź 
fiępkach Życia, iak pracach uczonych, do 
tyla zaś sobie upodobał powieści Bokacego, 


t X: 


| 
AR 
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<że Grada przełożył na ięzyk łaciński, PA 


; Bokacy choc często bywał w potrzebie, wszy- 
b stko jednak, poświęcał żądzy nauk i i upodo- 
bania do poezyi : sprowadził A Wenecyi Le- 
(Qncyuszą Pilota, i przez. lat trzy „ciągle 
utrzymywał , aby się. wydoskonalić: w, ięzy=" 
À ku Greckim. , Jemu to należy zaszcyt spro- 
wadzenia z Grecyi. swoim kosztem , pier- 
wszego rękopisemu dzieł Homera, ani sta- 
\tań, ani kosztu nie szczędził na zbieranie rę- 
kopismów fisrożytnych. — Taki to apal, 
i, takie były usiłowania ty ch trzech znako= | 
mitych mężów, ku podź vignieniu nadobnych 
nauk we ‘W łoszech. Połączyliśmy, wiadomo= 
„ści o ich życiu, jak, oni wspólne łączyli usi- 
łowania, daiąc uczuć, że. przeląwszy sami 
wyobrażenia | wschodnie , i nieiako sposób pi- 
sania wschodnich Pisarzy, pierwsi 'ie spoili 
z wyobrażeniami. ligrożytwych tę mięszani- 
nę na. wzór. nowoczesnym „podaiąc. De 
Ani żeli talentem. -— Niemoże bydź imie Tas- 
w saanÀ Ariosta nicznaiome Polakowi, przeło- 
"żone rymem przyjemnym, Piotta Kocha- 
nawskiego, Sekretarza Zygmunta LlIgo, i 
Kawalera Maltańskiego Jeruzalem wyzwolo- 
na od 1618, w kilkakroć powtórzonych wy-- 
Kg daniach, napawa roskoszą” każdego Polaka, 
kochaiącego. nauki, — W, roku zaś 1799. 
wydał Jacek Brzy bylski Orinda szalone- 
go pieśni XXV. — fTłomaczenia tóyże sa- 
méy ręki (z dopełnieniem tego Poematu);, 
"lecz znać. Bómące lepiey ; się. sam osądził , 
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trzymając w utsieniu pracę niewygłedzóną, 
potomni zaś przez cześć dla niego, i ten za- 


bytek. maiey godny iego ch aly, drukiem 


‘starali się ogłosić, — Inni Polacy poświę- 


eili pióro ma oddinie wdzięków Tassa, ula- | 


mek pieśni IVtéy przez. WA ogciecha Midra, 


życzenia, aby publiczność cieszyła się glad- 
kim przekładem“ Jozefa Lipińskiego docho= 
wuiącego kształtu i i misry przez Tassa uży: 


5 wanych, 


Z Jerozolimą ayzwolong Tassa porównał. 


Prócz Luizyady. Kamoensa., żadnych pra- 


wie płodów literatury Portugalskićy nie zna< s 


my. Kamoehs'urodził się w Lizbonie SIRI 
r. charakter gwaltowny, imaginacya żywa, 


5 dowcip niepospolity , serce czułe, były przy- 


czyną wieln nieszczęść , i i prześladowania, ia- 


kie zazdrość, a częścićy mu własna nisro< 


stropność nadarzały, — Pićrwsze i iego, Poes, 
zye, są w rodzaiu lirycznym Fiszpanowy. 


Danta i Petrarchy, duch rycćrski w nich 
pźnuie. W woynie przeciw M:urom, świe- 


tne dał dowody męstwa swoiego, i tam oko 


utracił. — Nieraz zapał. Poety ożywisł wa- 
leczność wuiownika, a po [taczanych bi- 


twach , gładkie składał rymy, — Mniemał, 
że jeżeli te wzgardzonemi zofianą , blizny 
przynaymnióy otrzymaią nagrodę ; leczi i tą 


omylony nsdzieig, z gorzkićm na oyczyznę 


wy rzekaniem, » vyprawił się do Indyy wscho=* 
dnich, a bedac. Świadkiem i uczestnikiem 


h 


 ogtósit pamiętnik Warszawski : byłoby do, | 
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awycięztw , przedsięwziął uwiecznić sławę 
Portugalczyków w Poemacie bohatyrskim, 
pod tytułem Zużziady. — Odkrycie Indyi , 
i wyprawa Gammy, iest osnową tego Poe- 
matu, chwała Narodowa; neydzielmieyszą 
sprężyną, iakióy użył Pocta ; ufiępem nay- 
pięknicyszym i powszechnie znaiomym , mi- 
łosć i zgon imes.de i dstro, 1 obiawienie się 
Olbrzyma Adamastar, zawiaduiącego burza- 
mi, i chcąrego przeszkodzić zdobycia Indyi. 
„Walka Bogów pogeńskich , szczególniey Ba- 


chusa , zazdrosnego (jako pierwszego Indyi 


, zdobywcy) , chwały Portugalczyków , opieka 
udzielana im przez Marsa i Venerę., mig- 
szaniva pobożności í: wyobrażeń „Ghrześci-, 
iańskich z bófiwami Pogan, przeszkadzaią s0- 
bie nawzajem, i niszczą urok podobieńfiwa 


dą prawdy. —- Różni się w tém zdaniu Pe 


` Sgael (m dziele Biographie: Umueerselle pod 
artykułem Camoens, lubo przyzņaie wyż- 
szość Tassowi. — Nie mogąc ocenić piękno- 
šei oryginału, poddaiemy tę. uwagę moga- 
cym porównać: w oryginale Passa z ©Camoe 
© ensęm, — Ten ostatni, doświadczywszy srer 
gości wygnania , nieszczęść: wszelkiego ro- 
dzaiu, i z rozbitego okrętu, ledwo siebie 3 
_ swoie dzieło wyratowawszy, przybył do: Goa; 
folicy ossd Portugalskich , mniemał się iuź 
nieiako wróconym na łono Oyczyzny , uy- 
rżawszy się między współziomkami. — Lecz 
wtrącony do więzienia za długi, ledwo od 
j przyiaciół wykupionym zofiał. ws: Po 16. le- 


«ką  firacił podporę, i do ‘takiego fopnia 
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ý 


i 


ciech wrócił na reszcie do Oyczyzny, ia 
"los zdawał się mu sprzyiać , daiąc opiekus 
na w młodym Królu Sebaszyanie, lecz gdy 
ten poległ w bitwie pod Alkazar „,Portuga- 
lia swoię niepodległość, a nasz Pocta wszel- 


przyszedł ubóstwa,iż co nięwolnik z nim przys 
były wyżebrał, tym go iedynie żywił, — 
Nie ustawą! w nim przecie do oliatnićgo tchu | 
zapał poety, ‘stym umystem. znosząc nię- 
szczęście „ słodząc. nadzieją przyszlóy sławy 5 


* obecną. niedolę , zakończył Życie w,1576 


|. Przeciwko Mnichkom-*i 'Duchowieństwiu. jA 


roku. — W=-lat rĄcie poźnióy oddano hołd. 
pamięci iego , chluba wzniosła pyszny grosy 
bowięc nad: załokami „tego, któremu, w nę; 


‘dzy, umierać. dopuszczono. ` 


“Opacz Histoire Litteraire des Iroubadours, 
` par Millot, życie Bernard de Fantadour, 


 * Bon 


` dynand. - Herera,: którego przezwano Bo- 


i 


<drnaud.de Marveil, iinnych. — Hiftoire, 

£itteraire par. Ginguene Tom I Roz: V. kai- | 

521. iione. — Litrerature du midi de, . 

V Europe TE kar: 197. , i 
i 
| 


Cłusza. z Keonu u. Flis panów. — Per. 


skim. i Xiątęciem Poetów. lirycznych Hisz- 3 
pańskich, urodził się: koło 1516 r. = Mies 
dzy. pieśniami Ilerery piervsze trayta miey». a 
sce ogłaszające zwycięztwo / epanckie, —. A 
Herera,  którernu wymawiaią przysądę , | 
pała w nióy prawdziwym, ogniem, tchnie 
ufnością w opiece Boga zastępów; duma zwy a 


Fy 


w. 


i 
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ęięzcy, nienawiść: nieprzyjaciół, wyrazy z Bi- 

blii i z Psaknów pożyczone, ńowóy mowy 

isił mu dodają. —— Słynie podobnie Oda 

do Snu, * Znaydzie więcćy szczęgułów czy 
telnik v w dziele Sismondego. = EriOERUrE, 

du midi de żkurope. 

Audwik \Poncinsz z Eeonu. Gata jest 
Poetą zamykaiącym świetny szereg wicką 
-= Karola go, natchnienie iego całkiem re- 
ligiyne. “Urodzony r. 1527, z pićrwszey zaz, 
raz młodości . pobożność. upodobanie oso- 
bności, oddaliły go od świetnego towarzy- 
< stwa, niemniey przecie tchnie czyłością z 
qiemnićy iest wdzięcznym i przyiemny m; 
naypoprawnieyszy z Pisarzy Hiszpańskich, 7; 
wyrażenię, i kształt, iaki ięzykówi nadaie s 
iest dla niego rzeczą poślednią; ; pzoftota, 
klassyczna , godność: wyrażenia, wszędzie 
w mim iaśnieią, — Zastąpił długie firóky | pie-. 
z śni (Hiszpańskich Kancóni krótkiemii wię- 
- eóy się zbliżaiącemi: do kształtu fiorożytney: 
Ody: ' Qbszćrnieyszą wiadomość: znaydzie, 

o nim Czytelnik w dzieje wyżóy pzywie: 
dzionóm. ` 5 
[24 Francuzów iaśniada.— Sztuka. dramatyczna, 
(7. że 6zasów Esokyla , która była. w Atenach 5: 
> czóm za Szeksbira w Londynie lecz wśrżód 
owad obydwóch. Poetów , ileż piękności wyż- 

* szego rzędu iaśnieie.— Szekspirowi to ie- 
dnak przypisać należy , to zboczenie od pras 
wideł gustu i rozsądku, na które mnićy bie- 
87 w naukach matrafić nie umiał, tłum zaś 


i 


TR R Badz nia 


naśladowców biorąc wady za zalety , łacnicy- 
sze do naśladowania, sksził niemi teatr An- 
gielski, z, którego się iuż oswobodzić nie 
może, i tą zarazą wiekowi naszemu zagraża, 
Wilhelm Szekspir ( Shakaspear), urodził się 
w Strafort w roku 15 64, zoyca, który się 
bawił handlem wełny . lubo, był szlachcicem, 
'Naystarszy z rodzeńliwa „dzieląc zatrudnie-. | 
nia oyca, nie mógł oddać się naukom, a | 
‘w i8tym roku wieku swego iuż się ożenił, 
Nieporządne życie, firwoniony maiątek, 
czyli ufność w własnych silach, wcześnie go ad 
do Stolicy zaprowadziły , gdzie został Akto- 
rem. — W dzięki iednak Poezyi wcześnie go 
zaięły , wydał dwa Poematą „Adonis i Lu- 
krecya, — Wysoki talent autora, gosił w nim ~- 
- > Przymioty aktora, otrzymał iednak współ: A 
> noig własności i dyrektorstwo Teatru, = 
 Doświadcz:ł opieki i hoyności możnych, 
mianowicię Hrabiego Surhampton, przyia= 
ciela nieszczęśliwego d Esseg, kochanka 1a 
- ofiary, dumy i miłości kiżbiety: — Sztuki 
iego nietylko podobały się ludowi, Jeez z po- A 
lecenia dworn, iedne czy dwie napisał ; a 
~ Jakób T, zaszczycił « go pismem: własnorę- 
cznem. — Śchekspir, dak Poeta i Dyrektor 
Teatry naredowego , obdarzony hoynością 
Panów Angielskich, zebrał dostatni maiatek, 
i swobodnie go używał w mieyscu urodze- » 
nia z córką czule przez siebie kochaną. — 
Umarł w roku 1616. Wystawiono mu Po- 
mnik w Strafort, lecz zaburzenia , iakię za- 


SES 
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sły w Anglii po iego zgonie, smętne obycza» 


= 


ie, surowość Puritanów s zamknięte / przez 
nich Teatra, niewystawiane sztuki iego pod - 
Karolem ilgim, stłumiły na czas sławę — 
Na początku dopiero XVIHgo wiekn, tlu- 
mióne uwielbienie z zapałem się odezwało; 
pyszne wydania, liczne kommeatarze . po 
mnik w Z/estminsterze obok wielkich) lu- 
dzi, są tego dowodem. -—— Gieniusz prawdzi- 
wie od natury natchnięty, i sztuką bynay- 
mniéy nieogładzony , íw przyrodzeniu. nie 


| w xięgach czerpał głęboką znajomość Sżrca 


ludzkiego 1 charakteró w. nie raz biorąc obrzy- 
„dzenie za przerażenie i okropność , przebie- 


ra miarę i zadaleka'się posuwa: — Nie: raz 


tworzy sobie świat. nadzwyczayny, śrzadki 
i istoty nadprzyrodzone , i skutecznie niemi, 
działa na umyśle widzów, iak sprawiedliwie 
uważa la łłarpe, że cień Hamleta , większą 


okropnością, niżełi Ninusą W Semiramidzie 


przeraża , istotną będąc sztuki sprężyną, 


_ gdyż bez niego nie więdzielibyśmy , że zgi- 


‘ngt Hamlet z ręki żony 1 brata. Czary , 
widmy, są wystawione z takim urokiem, tek 


„osobliwszym i taiemniczym przemawisią ię“ 


zykiem , że zapuściwszy się w tę nadzwy czay. 
ną cudów krainę, chętnie się obłąkaniu po- 
daiemy. — Sztuki wyciągnięte z dziejów An- 
gielskich, nie należą właściwie ani do Fra- 
gedyi , ani do Komedyi,/ wystawuią iednak 
piętno wieku, obraz obyczaiów , charakte- 


rów znajomych, pamiątek narodowych, tyle 


ra: 


. Anglikom drógich. — Lecz posłuchaymy sa- > 


Badania. 


mego Hughk-Bisire tak nispospolitego znaw+ 
zę i krytyka: „Nie mnóliwem zdarzeń z wie- 
» lu lat zebranych i w. jedną skupionych sztu- 
„kę, niędziwączną mięszaniną. tonu tragi- i 
“s, Cznego z. komicznym, w jednymże dram: l 
» Macie, nie nadętością, przysadą i ciè- 
» maością, ani. dzikiemi wyobrażeniami, lub. 
w niesmaczną słów. igraszką, iakie nin się czę- 


» sto wymykaią, może sę podobać Schek- RA 


“p którąby z przyiemnością bez przerwy aż z 


ŻA temu lądowi, a. szczególniey. Polakom ; spets 
` piáigc. ten wiersz Horaeyusza, = ~] 


f ( 


"Lopes Felis de Vi ega Carpio, urodził się. s | 


‘p zdolat. — Trudno powiedzieć, czy. wię- 


| 
Í 
‘n nym, iakiego Zeden z Poetów wydać nie. 1 
| „reóyw nim wad, czy zalet znaleźć można, | 


w spir i zniewalad, większą część tych wad, ` 
» przypisuiemy wiekowa, w którym pisał — 
a Ale wystawieniem dzielnych charakterów, 
» skróślonych trafoa Mifirza ręką, żywością: | 
w opisań , silném. uczuciem, a nadewszysiko 
„ tym ięzykiem. namiętności, niezrówna- 


» Sceny iwyiątki prawdziwie. zachwycające, 
„ jakim żąden nie zrównał Poeta, ale w licz=- 

y > >. AREA 2 j r NGE 
„ bie tych sztuk. trudno i iedną znaleźć, | 


a do końca przeczytać - móżna, *—= Nezwa-_ i 
no Schekspira Geńiuszem wysp Brytańskich, 
niechże w tóy mglistey krainie  Makbetów R 
rozciąga Zclizne berlo; mnićy znealomy sta-. 


Eo 


Et penitus, tóto divisos orbe Britannos., 


4 


N 


~ History one — -46y 


w Madrycie 1562 r. iż w piśrwszóy mło: 
dossi okazywał cuda iraaginacyi , iakiemi 
poźaićy zadziwiał, Był Sckretarzem Xig- 
żęcia Alby; przymuszony bić się w poie» 
dynku , zraniwszy! mocno przeciwnika SWO- > 
iego, kilka lat przepędził w wygnaniu; ftra- 
tiwszy Żonę, zaciągnął się do woyska, i 
wsiadł na owa pamiętną “fotte Armada 
awang, która miała pódbić Asglią, a w sa- 
s». rzeqzy utwierdziła sławę i panowanie 
Elżbiety Królowóy Augielskićy. — Wróci» 
śwszy . dò Madrytu, ożesił się powtórnie ; 
lecz. firaciwszy: żonę; przyiął święcenia Ka- 
płańskie; nie przefiał iędnak dla tego pra- 
cować w boezyi , szczególnićy  drammaty- 
cznćg , z taką łatwością, że sztuka iedńa od 
2080. wierszy przeplatana Sonetami, pełna 
wawikłania i zdarzeń madzwyczaynych , po- 
- łożeń zaymtiących, więcóy go pracy niè 
(kosztowała nad dzień ieden: Przyjaciel eż 
go i biograf Montalvan postrzega, iż szyb- 
cey tworzył i pisał smóje sztuki, niżeli ie 
przepisać można było, i tym to sposobemi, Sy 
tak niepoiętą płodnością , wydał 2,200 sztuk 
* zeatraluych, z, których tylko 300. są „ogło-, 
szone drhkiem w 25ciu tomach. — Żaden 
‘poeta tyle za życia nie użył swoićy chwa- - 


" ły, ile Lopes, zgcomadzone i otaczaiące gaj 


Mamy j mianowały go cudem przyrodzenia , 
i hurmem się za nim toczyły, wśrzód czeń 
powszechnóy, okryty zaszczytami, ukoń+ 
(6żył życie roku 1635; - 


4 
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Don Pedro de la Barca Calderon:==Miał lat 
16 gdy uwarł Cervantés, a 35. gdy skończył 
Lopes, przeżył pół wieku obydwóch. — 
P. chlegeli wyższym go od nich mieni, i- 
prawdziwie wielkim poetą, ieżeli ktokolwiek 
na zismi to znakomite imie osiągnąć może — | 
Odbył źołnierkę we Włoszech:i Niderlandach, | 
Filip iF. który sam pisał sztuki dramaty- 
czne przywołał go do dworu w ë. 1636: 
Odbył podróż do Francji, i tam miał bydź 
widzem wystawionych sztuk Kornela. Od lat 
r4stu, zaczął pisać dzieła draminatyczne , i 
nie przestał, aż w poźńśy fiarości, miał ich - 
myftarić 500, wśrzód wielu błędów, błyszczy 
tzadka imaginacya, i giemiusz. prawdziwy 
eżęlto Bchatyt rodzi się, wztasta,. fiarżeie 

© się, i umióra w ciągu dni Zch, gdyż tak | 
© Hiszpanie nazywaią, comy nazywamy Akta- 

o mi. — Trafny malerz swoiego Nafodu, choć 
 częstakroć przesadzony; maluie rycerzy; łub 
szalonych ; zawsze przecie ž dowcipem, nie | 

bez wynalezienia B styl iego wszędzie gładki 

i iasny. — Próżnoby szukać w sztukach 
iego iedności; | 1. przyżwoitości , puszcza 
cugle swoiéy. imaginacyi, położenia nowe i j 
; 


nadswyczayne, błyskawice Gieniusżu, czę: 
ftokroć szczęśliwe, moc działania, nie dos 
zwala spocząć uwadze, a osnowa tak nad 
zwyczayna, Ż6 zaymuie; choć iuż. przefiała 
się podobać, — Żadna znajomość wieku; Z 
 iobyczaljów, tak n.p: Armaty graią w VIG 
wieku, — Piękność iednak wyższego rzędu, 


GAR 
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Że wyftczały Geniuszu, często to okupują. — 


Dziwna rzecz , iż dwóch pisarzy dramaty- 
cznych pićrwszego riędu Hiszpańskich , Ło- 


| pes i Kalderon, abaini byli duchownemi. 


P. Schlegel przełożył kilka sztuk Kaldarona, 


a ciekawy czytelnik w dziele iego Cour de 


Literature Drammatique PZA. znaydzie 


| częfio presadí oug i zbyteczną pochwałę : 


lepióy go może poznać z dzieła Sismor.dego , 


‘nie faz przywiedźionego, da la Licterature 
du midi de l Europe. 


' Tristana Mereta Garniera. —= Bobert 
f 7; 


Garnier urodził się w roku 1545. Wysła= 


hy na naike prawa, więcéy. znaydował po- 
"wabów w. ATN niżęli w tóy mace, 


uwieńczone były. wiersze iego w Tuluzie , 
żoftał iedank Patronem przy Parlamencie Pa- 


tyzkim. = Leoz oddany nadobüym naukom, ZĘ 


wydał Mragadyą | Porcia, lepszą mad to wszy- 
( fiko , cokolwiek przed nim wystawiono na 
teatrze 'Francnzkim. Zachęcony tym począ- 
tkiem , napisał. siedm innych z chotami , 


" sposobie” Greckich ; nadętość i przysada 
*w.nich panuią , ostatnia. Bradamanta , wyż 
` ięm z Ariosta nąydłużćy się utrzymywała, 
i maylepiży: przyjętą była. —= Karol IXty, 


© Henryk ilei, chcieli umieścić 'Girniera 

| ma urzędach , lecz miłość: swobody nie do- 
s zyrokia: mu ich przyjąć, Henryk IV. ko- 
© chsiący nauki, mianował go Rzędcą hann, 


„lecz Garnier ftrapiony firatą żony, opuścił 


is mi A aro 3 


Paryż, t w krótce umarł w. stroni rois 7 
> roku. | 

Mair et i Tristan; oba urodżeńi w Toba ih 
XVII. wieku, wyprzedzili Kornela. — So: | 
fonizba naśladowana z Zrisiza ; długo utrzyś Ai 
— mywała się korzystnie w porównaniu zó 

o sztuką pod tym tytułem Kornela; lecz wa: | 
dy któreśmy wytknęli tych pisarzy , przy; : 

| sada', płaskość obok madętości; Śmieszna 
A $ igraszka wyrazów, wykwintność dowcipu i | 
| ezucia, skaziły sztuki Mereta, których 0a 
-awit dwanaście, a zazdrość ` wyższości Kor 
„hcla,  splamiła iego charakter. — Sofonizbę 
"> ciego przerobił oilter, ale okraszona ftylem 
tego Poety, nie wiele; zyskała poklasków. 
Miłość, wiersze i gra, zaięły życie Lrystana | 
— i zatruły ego spokoyność, cztóty napisał | 
"Tragedye; z 'tórych iMaryanna mimo/wad 
wytkaiętych, nie igst bez zalety: ZP olser d 
umiał z nióy korzyfiać w podobnóy. sztuż | 
ce, wystawuiąc okropność położenia Hea W 
sea roda; gdy w obłąvaniu Każe przywołać | 
sA Maryannę, ktorą dopiero firacić rozkazał | 
Prócz zaięcia. —Q tych piérwotnych, pismach, 
namienia Bogufał Chronicon Polonie , A | 
3 Henryku Kiążęciu Wrocławskim, 'obacz ' | 
Sm XL. Histoire ds V Aeademie des insóriż | 
s ptions, obserdatións dión manuscrit dej la | 
Bibliotheque du Boi, gdzie Opisuie py= | 
szny rękopism Baetów, „Mineseńger = zwaz | 
mych, znayduiący się w Bibliotece Paryżć | 

( kióy, = Q od Długosz wspomina | 
w aj: ZA 


1 


A sztuce um”eścił wiadomość w dziele z ; 
o życiu i pismach Tadeusza, Czackiego Xe ; 
„dlo, ży Osiński , członek Towarzystwa Dia, 


Bisrórpozne 
= w ie Viley, quod etiam. im y- nostram 
usque ©ŁAŁEM y constat pertigisse, nostris» 
"que seculi illud CONRCIŃLNE 38 "BB 
~ Zwięzły. rozbiór zrobił Snfro 


oićm 


szego tyle ze znaiomości iczyka zalecony. 


| zgłębić naturę Z pięlność. w Ronsard nie 


pospolitéy nauki i „łatwości m, składaniu p 


wierszy Poćta, skaził ie na 'dętością , nię wcze- 


snem popisywaniem się Greczyzną i facina; 


usiłując wciskać ie .przeż dzięki ‘do ięzyka 
własnego, łączyć z sobą składając w jedno 


wyrazy. — Karol IX, lubiący więrsze i 
nauki, w wielkińm: miał go poważeniu. — 


j 


" Pisał: Ronsard wiċrsze; które ü dworh śpie= 


wane byty w czasie wyprawionego póselliwa 


-s Polskiego: Pó) Henryka! Walezyusza padar 
Köchenowski żostawił nam w. wiśrszach swo= 
s R ślad uszanowania, dakie w. os 


i 


u dl te miano. Posy. — 


Hie im Patrio modulavtem Samia plectro, ) 


ży 


| Romsardum vi, 1 nec minus obstupii , Jii 


‘Quam si Thebanos poweniem Amphiona muros 


— Orpheave vidissem 4 PW REZ Linum 


mało kto gó rórumię, a Kochanowskiego 
rymy” nie przestaią napswać nas róskOszą,—— 
< Jak ozas T powraca do swoióy: war- 
tości o 


r Tom S E ao, 


e Francyi nikt nie czyta” „Rosarda” A 
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© 


4 


; > > Jakie ten Poeta głosi, Marek Hieronim Fi 
> 9 7 da, Biskup Alby w Moniferacie urodzi się - 
w roků 1507. umatł w r. I 466. a gdy Dasa 


>. Kochańowski wrócił do Qyczyżny, i żós 
>= 0. mflańowany Sekretarzem Zygmunta Augu 


000 w rókw 1560, mógł zatem znać idę (lubo | 
ER NIA Pazyje S RU Ah . 1, D RS De ź ? 
SN "o tém żadnóy nie czyni wzmianki) byi mu 
SRS współczesnym, i naśladował Poema iego Sza- | 

JRR MA — Z polecenia Leona X. i Klemen- | 

sa FIL, pisał 77” ida swoią sztukę rymotwot i 

czą,_ wićrszema łacińskim , we trzech pieśniach, | 
y ~ zaleconą smakiem, gładkością, i zdrowym 
X Z: sh A s O aR ZA. | 

RA rozsądkiem, w czasie „kiedy prawidłami stara- 

Bo si > uyraowaó „ niesformość imaginacyi 

młodego Poety , ozErpano w nicy. prawidła, 
a Batteux, mocno to. dzieło zaleca, któro j 
Aristoteles  Horacyusza i Boates | 
go Poctyką wydał. AES O 


AX 
4 i 
rag = 2 
EE 7 ) 
w x SE: 
Y 
R 
D 
, 
i) 
Jy á 
4 i 
ž 
RE 3 
A zaa s sj 
ż Daa - 
LGA © 
OZ 
7 
= 
, 7 
EAA 
ŻA 


8. 


| RYS ŻYCIA: 
> = ZASŁUG a> 


Sp Michata B omia D M : 
"pr sez Filipa Kincla D-M. czytany 
Sua posiedzeniu publicznem Towas 
rzystwa. Řrólew: Warszaw: Przy: 
| *zacióż. Nauk: dnia 24 4 Listopada. 
s: A roku, PDA DABÓZ A ża 


“i ; i 4 


Do <żarówną i żałobną ist dla Towa- Ę 
rzystwh puśoizna', iaką mu w żalu po sobie. 
"prze kazme żasługa; m [nilszemy im celnicy» Baa 
śzóm iest Używanie owoców pracy, nauki ZG © 
- poświęc enia sę; im wyższą cena otaczamy 
mężów,, Którzy memi- nakarmiaią: ludzkość , 
im p ekn. eyszyin bluszczem nwieńcza wdzię; > 
` €gnogć obywatelskie ich czoła ; tóm grubsza 
żałoba okrywa ich groby, z tem dstkhwszem 
, Uczuciem spoglądatiiy - na kwiaty pamper; 
po mogriach ich rozsypane. - 
Same. czyny człowieka pochwałę iega 
stanowia, wspomnienie ich iest długiem dla 
` Potomności , tak iak życie iego długiem: dla 
z NS, i > 30% Y s ź 


468: Mys życia 


7 
4 


"Towarzystwa było. Nadaremnie usiłnie pro- | 
„bność gnuśae chwile/ przemieść za mogiłę, | 
- -= pycha ani potega od zgonu ich nie zasłoni; | 
0, pamięć niećczynuego z pochodnią pogrze- 
bowa gaśnie, nie oceni sey ani iza rodzin- 
6. na, ani pochlebstwa ięzyk przedayny. - AE 
© Podwoyna dzisiay powinność głosu me- 
= go oczekuie , giy w obliczu tego szanowne- 
= i go zgromadzama, wyrzęc mi przychodzi 
>. /ieześć  pochwalną: Michała: Bergoazoniego , 
= wiożyło ią na mnie Towarzystwo nasze, przy- | 

--. iaźn miły rozkaz do wezwania iego przy- 
Gdzie serce i prawda otwieraia Usta, | 

„gdzie zasługa chwalonego, chwalącemu mos | 
_ wy pożycza, tam wymowa nie w wyrazach, | 
"ale w uczuciu się mieści , tam czyny cno- | 

liwe własną ozdoba iaśnicia. 2. 


sę: A ‘Ustapit iuż z grona naszego współiowa- 
|. rzysz Bergonzoni, z naydostoynieyszą ustąpił 
* nagroda; nie my sami bowiem nad iego zg0- 
nem ubolewać mamy, bo podziela z nami 
żal po dotkliwey stracie, ta wdzięczność.pu- | 
- bliczna ,” co dni iego iako własność .swoię 
© liczyła. Załować go, iest to cnoty iegó 
| wspominać , ich „obrazem. iost obraz iego; 
"iakże go kreślić iest miło! Przybraney oy- 
czyźnie wierny obywatel, jey siebie, ie 
syny swoie poświęcał. Nauka 3 praga snu 
-ły chwile jego lekarskiey oddane" sztuce, 
>, niezmordowany w powołaniu swoićm, po- 
- śpieszał w pomoc ceierpiącey ludzkości, zró 


3, 


7. Ñ 


a: zasług Michata Bergonzoniego, w6d > 


wna skwapliwościa, ç2y go do pałaców, © 
czy do progów ubóstwa powoływała; nie 
_ skąpił współtowarzyszom swoim upraeymo- 
ci, ani rady, nie odmawiał przyiaciołom 
szczerości i przywiązania ; umiał wspólnóm 
połaczać ogniwem; ze skromnością światło, - 
| ze zdatnością Czynność, *stałość w przedsię« < 
* wzięaiach , z-gorliwóścią w ich wykonaniu, 
mie była u niego litość bez dobroczynności, 
/ pamięć o domowych obowiązkach, nigdy |. 
publicznym nie przyniosła szkody, równym, ć 
ie dźwigał ramieniem; duszy takiey nie bra- 
kuie siły , która miłość bliźniego uzbraia i 
Żywi, a żapala miłość óyczyźny. 0 


A 
j 
b; 


< Włochy były pierwszą Bergonzoniego - AE 

' oyczyżna, kolebka Bononia roku 1748: — 
W rodzicielskim domu odebrane wychowa=' 
(mie za towarzyszkę Życia ćnotę mu dało, 
pod oyczystym dachem do wyższych uspo- 

| sobiony nauk przeszedł: w poczet 1 
' Akademii Bonońskiey; pracówit 


* ty umysł chwalebnie go powiodły 


umieiętriości, bo w 20tym ledwie roku Ży> - 
cia, ottzymał już stopien Magistra Medycy- - 
"ny.i filozofi, a w 24tym po złożeniu puk. ^: 
blicznego popisu 'i napisaniu rozprawy o- 
_Odrze , uwienczony. został naywyższym dQ-- 
stojeństwem Akademickim , D oktora Medya „0 
dyny 1 Filożofii. RZ Siam SĘ z 
W. rokw 1775 Kardynał Garampi pod- 
|"ówczas Nuncyusz Apostolski przy dworze ~ 
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Stanislawa An Terast go do Polski. 
"nego przy Xciu Józefie Sanguszko, W. Mar- 
szalku. Litewskim; tu dawszy przez przeciąg, 
-Jat pieciu dowody uczonego i doświadczo: 
- - nego lekarza , oraz biegłogo operatora, prze 
n ós? się-do Lublina, gdzie przez lat siedm 
-obawiązki ] 
Ço położeniu - miastą Lublina,- iego zwy- 
klych. i m'eyseowych chorobach, eraz zdro 


N tłem , mianowanym został przez Stanisława 
> Augusta, Radca AU romy > 


mona Rzewuskiego, 


m powiększenia _woyska, mianowano pa 
$ czy pospolitey. Polskiey, memsiey w nagros 
|. ca Polsk) 'ego. Był on pierwszym, ftóry za 


© karski, i któremu nigodstępnie do toku 1170 
; przewodniczył, A 


glzie wszedł. w obow. azki Doktora nadwor 


pow aaia „swego z znakomitą 
ałą fi napisał rozprawe lekarską 


petn:a ac gr 


wym i szkodliwym wpływię powietcza )» za 
którą to prace, niepospolitem celuiaca świa- 


k 
W a" 1787 powołany do: dworu. A A 
pi przybył znim dó Wars 
| szawy. w roku. 1796, gdzie wezwany. od ś.p. 
aa ank) dawał wraz z iqnemi ko 
_/legami kurs. publiczny dla młodzieży Kon- 
tubernii Warszaiakiey. i 


Po uchwaleniu przez: Sei Kaki e 
gonzoniego Lekarsem uaczelnym woysk Rze 
de zasługi zaszczycono dyplomatem szlachci 


prowadził i urządził w woystu wydział le 
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I zasług Michata Bergonaoniego. fla g E 


RĘ "W roku 1805 pbrany został członkiem 

"Towarzystwa Królewskiego Przyiaciół Nauk, 
które w dowód niespracowaney gorliwości ie- 

go mianowa ʻo go roku 1805, Prezesem Dzia- 

Ju umiejętności; sprawował urząd ten przez 

lat trzynaście, 4% do zgonu z wzórową pil- z 
mością, chlubą i wytrwałością W rozrzą* oo 
dzeniu ostatniey woli zapisał w ofierze zna- 

czna część biblioteki swoiey Towarzystwa 


% 


Królewskiemu Przyiaciół Nauk. 


- Przywiązanie do nowey oyczyzny, troskli- 
- wóść 0 iey dobro i ciągłe usiżowanie staa 
nia się, w każdym względzie . użytecznym, 
zwtówiło na niego w ważney epoce polity- 
czney w toku 1807 uwagę naczelnego w Ow- 
czas wodza woysk Polskich, który wezwa- 
wszy go do powtórnego przewodniczenia o=.. 
bowiązkom: tak zaszczytnie dawniey psłnio- 
nym, polecił mu zaprowadzenie. wydziału 
* lekarskiego woyskowego i uporządkowania —. 
służby urzędników zdrowia. ,Powtórna stąd 


przyszła” Bergonzoniemu pociecha, iż przy — 

' odrodzeniu się kraiu, był znowii pierwszy > 
do kierowania w zawodzie , który pierwszy 

| za rządów. Rzeczy pospolitey Polskiey ótwo- >, 
qzy ; pracował w nim do roku i$12 z úsil- 

- mością bezwzgledna na zdrowie, „którego 

~ nigdy dla powszechney śprawy oszczedzać 


nie umiał, wtedy dopiero tyloletniemi tru- 
dami znor owane siły, zniewoliły go nie beź | 
: žalu do uwolnienia się od ciężaru czynnej < 
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ma) Gysżycia. 
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służby , równie mu miłego iak z chlubą po- 
noszonego; niechciał rząd ubliżyć spra wiedli- 
wości zasłngom iego i dastóy nego Weterana 


> pensya dożywotnią opatrzył,» i 


EEC RSE NEPA E 
napoit się żądza szcześcia współobywa 
z taka prawdą i przykładem, 


ji 
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iż ye sercem 2al- z , upadku teyże a 
20y ; L 2 powstania zh dzielił. 

ECU | 

A kla nie ainada ieszcze piękney duszy 

- iego, to osobiste dladobra powszechnego wy- 
* danie sia, ledwie mu pierwsza z krwi Polskiey 
, mtałź onka dwóch Pyp yea synów, nową; o- 

È “plada pocieche, Tycere „Kiey poświęca ich 
“chwale, sawaią młodzie ncy, walczą pod bra- 
„ tniemi ady” 4 umieraią.. . . (O zazdrości ` 
godny przykładzie! Oto wdzięczni” inż poi 


tomość opłaca wawrzyny wasze, polegli Ty 


-cvrze z todzicielsktiemi bluszczami! - spoczy+ 
war c'e pod ich. cieniem | niech. požke po- 
'kolenia Polskie blogosławią waszey pamięci. 
I która rodzina  dostoynieyst m obywatel- 
stwa prawem zaszczyci się, kóra piękniey 
o narodowy wypłaci. Ślechetnio dotknał 
„ Spartańska  Bergonzoniego „duszę , ten cios 
nader srogi, 


oyczyziiy plonu,” pociesza? się. 


OGR | ich  chwaly, nią ża 4” > 
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nig SACARAN AEEA 


Zig sie, że Nieba względne na cier 
pienie ludzkie ;. Szańnie dni cnotliw ego, pod- 
< wala w nim siłe, orzeżwia umysł. pracą ZIN OT- 


Ę  Cznego, społeczności robotnika,  opatrzną 
Jaros POLI SAY 
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dowany, trudami umacnia ciało, i użyte- , 


żałował W zgasłych synach bos - 


a | Donat tey kaski i i kaz rie Michał 
s 5 i nie predzey <schylił sie do 

© «grobu, aż odniosł drogą, dla siebie i zion: 
„ków pocieche, wieniec | piędziesiątlerniego 
doktoratu, która to uroczystość. w rozize< 
wniaiacym  obrzędzie obchodziła Naywyższa 
Rada. lekarska. na początku ostatniego roku 
3 życia jego, Z siedmdziesiąt i dwóch lat ży- 
o, €la tego, bano zasługami ; bliskó czter= ; 
 dzieści, prz: pedz zł naPolskiey ziemi.. Z chluba 
4 żalem otworzyła ziemia łono swòie na przy- Pi 
> |iecie zwłok obywatela, swego , będą mu. po+ > 
mnikiem, wdzięczność publiczna, łzy przy 
RR reż żałość. „żony, dzieci i. nędzy; oby 
= "hołd dla cnot iego. mógł, pozostać. w 0 
aa > moek, Ta 
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-. Zabellewicza Professora Uniwersy= 
6 tetu IVarszawskiego ćzłonka Towa: 
> rzystwa Królew: Tarszaw: Przyia- 
~ -ciót Nauk ha. posiedzeniu publi» 
czném, tegoż , pa ar 24 


aono >». 27 ra se 


> O mežu, or był wzorem obrak wie+ 


ME td 


ku swego; który. podźwignął upadającą Tes» 


| który siedmdziesiątietnie życe swoie ( 


- poświęcił dla dobra ludzkości i byt naygor- > 


/ hwszym praw iey obrońcą , który pod. zas. 
EG Aom akratrozagy w Atenach bor. p 
okazał niezachwiana stałość w przedsięwz:e- 
„ciu swoićm, który między prabtycznem. fi- 

| lozofami (zę Ea miieysce, O SeX, 
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: sów. Prócz nauk i ćwiczeń gimnastycznych, 


szego filozofa, który pożnął znakomite w 


ś szy otw otzył zawód. 


P> jeż o  perługoch 
$ RE i 
TE i icgo zasługąch w F. ilozofii z. wo- 
di Królewskiego Towarzystwa Przyiacióć 3 
Nauk mówić bede. ż 
£ Sokrates | syn mniej znakomitych, w 
oczciwych rodziców, urodził się W roku. 

| 470:, przed: era: ,Ghrześciańską , a wigo- na! 
| początku nayświetn eyszey epoki co danauk i; 
kunsztów, ale we względzie moralnym. Ww der 
 psutym bardzo wieku. a 
i Pomimo szczupłości maiątku - rodziców, 
byt prowadzony stosownie ‘do Gwych |cza-_ 


_ które byty przedmiotami wychowania mto- 
dzie? ży Ateńskiey, uczył się Sokrates od Gyca_ 
swego shycerstwa ; A i zapewne niemały. mu- 

ak w nich nczynić postęp, ieżeli prawda, 
‘Có pna twierdzi , że trzy gracye, kið- 
„dziełem $o 4 znalazły, miey- 

f idyaszi a na murach Aa 
on Ateńskiego. Kryton bogaty. Alei- 
|, eryk, +4 pótem uczeń i pdulaży przyjaciel nat 


-nim talanta’, odciągnął go od. professyi oys A 
cowskiey, i był pierwszym , BOB) ma wyż- 


PA 


( Powstała w him mocna | oświenanią 
się i skłoniła go do. 'obcznania: się z bada 
(niami Żyjących przed nim filozofów: ale co 
- naywięcey, przemawi iało do skłońności i iego , 
Ji do czego się 'z wielka przykładał gorliwo- 
e. ; była nauka przyrodzemią, 1 e eN 
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> Tdąc za śwoią skłonnością Szukał Sokra- 

tes mądrości tam, „gdzie szukali iego ziom 

 kówie, to iest u wiele obiecniacych Sofstów , 

| a naysławnieyszych- wtenczas filozofów, i 
w psshach medrców przesztych wieków. 


| > Za nauczycielów  iego uważaia osobliwie 
miedzy filozofami : Parmenidesa, Ziehona, A> 
haxagorasa, i Archełausza; między Sofistami; 


7 


` Fwena z Paros, Pródyka i wielu innych. - 5 
'Nie opuścił też, Sokrates, i obcowąnia 


niewiast rozsądny ch , zktórych mógł czer- 


_ pać wzory przyj emnośći w towarzyskiem po- 
życiu , prostoty, w myśleniu i. niewinności. 


- sliomalenia rozūmn i serca swego. . Aspażya, 
` Dyotyma i im podobne były godne iego szą= 
cunka, bo naukę z czystością obyczaijów 
"w sobie łączyły. o o ; 0d 
a, Pod przewodnietwem swoich nauczy- 
cieli znacznie postąpił w matematycznych 
© i fizyczny ch umieiętnościach: z szczęgólniey- 


szą zaś pilnością: 


i smofizyki Araxagorasa, bo. z niey spodzie- _ 


“iwat sie dowiedzieć poczatku wszystkich rze- ~ > 


| czy. Ale iak pisma mędrców wieków prze- 
- szłych, tak nauka żywych jego nauczycieli 
którzy mu obiecywali wyiasnić przedmioty 


dzie i ukształciły , lecz nie zaspokoiły umiy- 
słu iego. Dla czego pozorna mądrość Ko- 
= smofizyków i Sofistów odstręczała go od sie- 

| bie, porzucił owe przedmioty teoretycznego 
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w postepkach, a to w celu wyższego udo- : 


* 


"teoretycznego. poznania, rozyinęły wpraw-. 
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przykładał się dó Ko- - > 
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ZĘ ZAS NAC DE CZA Zo 
poznania, i zwrócił swoię uwage na rzeczy,iak 
-nazywał ludzkie, to est poświecjł se badaniom 
przedmiotów praktycznych, a przez to wska- 
> zał Olozofi: praktyczoe dążenie, która przed- 
* tóm zupełnie teoretyczn, wzięła kierunek. 
> Fdozofowie: bowiem “przed Sokratesem 
` tradoili się po 


większey cześci rozwiązaniem 
ŻĘ pytan Kosmogonicznych : nauka za8 moral 7 
; na. zupełnie była; zaniedbana: bo chociaż | 
6. ZAkOn pytagorcyski b; rdzo czuwał nad mo- 
© ralnością, iednakże nauka iego iuż w nies. 
-o pómięć była poszła , a nadto iako w zako= 
„lis na poiedyn zych tylko. członków nay 
ża | Naywięcey zaś szkodziłi mor mości So- 
A, fiści, owa zgraia mędrków przed i za czasów: 
2 „Sokratesa , którzy cliełpali sę posiadaniem. 
wiadomości: wszelkicgo rod. aru, którym nie 
34, 5 8zło „0'prawde; lecz: wey pozór, którzy swą- 
AWA wykwintną wymową sley nawet sprawie po- 
5 stać dobrey nadać umieli , i którzy dla-swe=" 
| „m goszysku każdego, kto chciał, w tey sztuce, 
4:— Ćwiczyli, „Oni ze wszystkich sił swoich st 
7 mali sie zniszczyć pewność poznania nasze+ 
42) go » osłabić wyobrażenia słuszności i niesłu: 
a . $zności, cnoty i występku, i poczytać to lu 


owo za zł lub dobre wedle upodobania 


Aż 


0 widoków swoich. > AROMA 
© >  — Postrzegł to Sokrates, iak niepowetowa 


= na szkodę przynosili ci ladzie oświeceri 

` obyczayności.  Jaż. pelni dumy uc 
wracali ze szkoły Sofistów, i mieli. 
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* niepokonanych w dysputowaniu, wmawiali 
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*wsiebie , że naygłebszą odkryli prawde i ” 
- szukali wszędzie sposobności do zwrócenia 


‘na siebie «wagi pospolitego gminu. Ala. 


* i pomyślności metodycznie wstrzęsła. * Dla 
-©zogo Sókrajes Mocno postanowił sobie po- 


4 


nauka Sofistów, którzy dalecy byli od praw- 


-"dziwey mądrości, wiekszą jeszcze zrządziła. 


szkodę w moralnym względzie: bo stawaiąa 


w obronie niesłuszńości ; wszystkie: moralne 222 
zasady, pódpoty towarzyskiey spokoyności 


świecić życie swoie na kształoenie nie medr- 


` kówsswoją gadanina podziwienie pospólstwa 


wzbudzających (fak to czynili Sofiści), lecz 


walczyć przeciw Sofistom , którzy kłóci ro- 


zum, psuli obyczaie 1 filozofia nigdy nie- 


szkodliwą , a zawsze pożyteczną w pogardę 


wprawiali, i tak bezpośrednie i pośrednie 


(nauka i przykładem wpływać na moralne u- 


| keztałceni 


Ginie aż do momentu „w którym poszedł 


za wyższem przeznaczeniem swoiém. Że 


zaś Sokrates przez całe życie swoie ten wła= 


"śnie a'nie inny wziął kierunek; że na siebie 


- tylko zwracał uwage; ża tego szukał w sobie, 
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` czego inni filozofowie, zewnątrz siebie szukać 
< zwykli byli, i że innych do podobnego skła 
-niat postepowania; pomimo właściwego 80- 


bie praktycznego dążenia i pomimo wyzsze- 
go oświecenia zaprowadzonego przez po- 
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"swoich współobywateli Wtem © 
mocnem postanowieniu śwoiem trwał state= 


'enotliwydh obywateli i prawdziwych mędr- - 
ców: za święta u siebie położył powinność: 
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? ` RANEE 5 WA i 
<przedników iego, był tóż zapewne dziel 
mym powodem ów znaiotmy napis Dolfióki „ 
> ‘który na nim tak: mocna spiawił, wrażenie, 
a liż Często powtarzał, / Że nieznać siebie; a 

przypisywać znaiomość rzeczy, „których się. 

nie zna, iest poczatkiem szaleństwa. On | 
też pierwszy niewatpliwie moralne do tego, | 


ri r 


napisu przywiązał znaczenia 0-0 


Niemniey , ok toś był też dla niego poż 


-o budką ten wyrok dlfickiego boga: Mas: 
| drym iest Sofokles, medrszym E rypides, a 
©... między wszystkiemi jest naymędiszym So 
046 Erates,” JAWORZE Ja 
|, Jaki był cel tego wyroku, trudno. iest 
0 wybadać: a za mniemaniem (iakóby Sokra- 
| tes sam użył tego. fartciu, aby tym sposo+ 
o „Bem zjednać sobie powagę i „ułatwić swóy 
| samystobałenia ówczesnego w Atenich rza- 
| ,4du), ża nemi dowodami miepopsriym;j a 
- wbrew. charakterowi Sokratesa przeciwnyn 
póyśdź nie możemy. Na: co zaś Sokratesa 
wi ten wyrok. posłużył „, sam w Platonie tak 
_. sie tłumaczy: .,, Gdym to uslyszat; "my" 
— śliliłem sobie «o Bóg mówi? i co to ma zma- 
czyć? Bo wiem dobrze, że w żaden sposó 
Em - mędrcem nie ióstem. / Cóż. wiec tém sobi 
|, Bóg ząmierzył, że | ie za mędrca og osi 
( » Nie mogę iednakże uważać tego za po istęp 
bo ten nia zgadza się z wielkością po 
| Długo będąc niepewnym ,, coby to znaczy 
|; ło, tak wibszcie w moiey watpliwości sobie 
|. postąpiłem. Udałem sia do iednego zme 
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żów , którzy za mędrców byli uważani, wna- 
dziei, żć go potém wyroczni za mędrszego, 


niż sam jestem, Lede mógł wystawić. ) Gdym 


m nim rozmawiał, po imieniu gonie nazwę , 
dosyć na tém, że był iednym z urzędników 


stanu, i gdym go wyprobował, eóżem zna- 
lazł At.ńscy meżowie! nie więcey iak to, że 
| ten cziowiek wielu innym i sobie samemu 
o zdawał się bydź mądrym, ale nim nie.był 
w r.eczy samey. Po czem sprobowałem po- 
¿kané mu, że ma sie za mędrca, a nim nie 


iest Odtego czesu znienawidził mie i sam 


> i mai, którzy byli przytomni. — Odsze- 
_dłem od niego i pomyśliłem Sobie, że ia 


jednak iest«m medrszym , niż on. — Praw- 
oda, že z nas obu Żaden nie zna, 'co iest pie- 


 knem i dobrem, ale iemu zdaie się że zna,’ 

' czego nie zna, ia zaś czego nie wiem nie 

. mniemam, że wiem.— Zdaie sie więc, że 

| wtey małey cząsteczce medrszym iestem, 

| miż on; to iest w tém, że nie mniemam, a- 
bym to wiedział, czego nie wiem. Potém 

 poszedrem do innego, a iednego ztych, 

którzy za mędrszych jeszcze niż tamci byli 

' mważani, i ia ich podobnie za takich mia- 

„łem. Ale imaczey się przekonałem ,i ró- 

= wnie u niego iak i u tamtego popadłem (_ 
w nienawiść. — Poczém w porządku po- = 


szedłem daley, ale z uczuciem smutku i bo- 
iaźni, bóm iuż siebie bardzo zrobił niena- 


'wistnym. Sądząc iednak za rzecz koniecznie = 
' potrzebną wybadanie myśli wyroku, obchodzie 
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łem- > 4 którzy tylko coś wiedzieć, 
zdawali się. Ale o Ateńscy Mężowie! — bo | 
-wszak wam, prawdę wyznać muszę — tak 
mi się powiodio: ci , którzy w wielkiém. 20 | 
stawali znaczeniu, zdawali się mi prawie 
bydź nayciemnieyszymi w stosunku do wy- 
roku boskiego. z Inni zaś miniey poważani, 
byli daleko oświeceńsi. Od polityków: po- 
szedłem do Poetów dla przeświadczenią się, 
żem iet nieumieietnieyszy, niż oni. Dla | 
" ćzego czytałem ich Poezye, które miałem 
ża naywięcey. wypracowane, i pytałem, się 
Ahntorów o „wiele rzeczy w nich zawartych 
ćla dalszego aświecenia się niego. Wsty- 
dze Się Ateńscy Mej żowiel w yżnać wam pra- ł 
wde, a jednakże wyznać muszę, a to kró- 
„tto, żepranie ci wszyscy, którzy byli przys | 
tomni, lepiey o tém mówili, co Poezye | 
"w sobię. zawiśrały, niż sami, Poeet Przeko= | 
*haiem się więc, że oni Sora składali Por- | 
"zye, wyższym tylko natchnieci duchem- naz | 
ksztalt wieszczów , którzy chociaż wiele pię- 
knych powiadasą rzeczy, nic o tém jednak- 
że, co mówią nie wiedzą. ' Nadto zna» 
latem, że siebie i w innych st zanay+ 
medrszych ‘mieli, lubo takimi nie ba 
O. szedłem więc i od nich w tém mniemaniu, 
żem ich podobnie * w tëm, co i polityków prze- 
wyższał,  Wreszoie adate się do rzemieślni= - 
Név w przekonaniu, żelu nic rozumieć nie | 
będę i byłem pewny, że w nich znaydę ludzi, | 
którzy wiele pienych posiadalą. wiadomości. M 
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w. tém sie Bacia | nie zawiodłem: bo 0= 
ni wiedzieli o rzeczach,których ia nie wiedzia- 
łem, i: byli w tym względzie mędrsi ode mnie. 
Alei ci wyborni ludzie zdawali « się mieć tęż sa- 
mę wade, co i tamci. Ponieważ oni: znali do- 
'brze swoię sztukę, więc każdy też siebie i w 
naywyżśzych rzeczach miał zarównie dosko- 
małego. A to właśnie ich mniemanie > poniżało 
ich mądrość, tak dalece, iż sam siebie w imie 
‘wyroczni pytałem się, cobym wolał, czy bydź 
takim, iakim iestem, czyli bydż im podobnym. 
Na toi sobie i i wyroczni 'adpowiedziałem, że 
pozostać tak, iak iestem byłoby dla mnie nay: 
-~ depsza TZEGZĄ. Przez te moie badania narobi- 
łem sobie wiele nieprzyjaciół bardzo niebez- 
piecznych, i stąd nawet powstało to imie, któ- 
re mi | przydaią, że iestem medrcem. W rze- . 
czy zaś samey naywyższa boska „mądrość 
wydsie się w tym wyroku, którego nieinne 
zdąie się bydź znaczenie, iak to, że ludzka 
mądrość mało, a nawet nic nie znaczy. i 
1d— J ako ten wyrok Delfickiego Boga nay- 
mocniey iego z zaiął uwagę, tak i iego zastosowa- 
„nie iest bez watpienia nayważnieyszym czy- 
"nem w historyi. Sokratesa, bo prowadzi nas 
do łatwieyszego poznania iego pożnieysze- 
go myślenia i postępowania sposobu. Od- 
"tąd bowiem miał siebie Sokrates za Posła 
- zostaljacego pod szczególną opieka i 1 kierun- 
kiem Boga , i iak sam wyraża w Platonie za 
przeznaczonego dla Ateńczyków do ich o= 
, iwiecenia i i moralnego ukształcenia. — Pos 
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"dług wszelkiego do prawdy podobieństwa 
wyrok ten miał zapewne wpływ t na wiarę 
Sokratesa w ducha opiekuńczego , który go 
* wspierał w watpliwych przypadkach, a któ- Ę A 
ry pomimo wielu sprzecznych iego obia+ | 
śnień , niczóm podobno więcey nie iest, iak | 
moeną przeczuwania władzą, która znaio- ' 
mością rzeczy kierowana wnosi analogicznie BH 


z podobnych. przyczyn podobne skutki, po- 
‘mimo iasnego. pęzeświadozęnia się naszego 
o działaniu'teyże władzy; a zatóm mógł So- | 
krutes wiele wiedzieć bez obiawienia przeż 

| bliższą znaiomość okoliczności, . dofktórey 
| ligo wwielu przypadkach zwyczayne došwiad=- 


© chs opiekuńczego, towarzyszącego cziowie- 
~o ‘kowi od samego urodzenia iego: tudzież — 
$ pa własney jego wierze w ścisły: związek ro- 
dzaiu ludzkiego z Bogiem. | Szczególniey zaś 
zasiegał Sokrates rady m swego duchë, w ta 
kich tylko rzeczach, których skutek by 
= niepewny, albo których poiąć nie mógł: a 
<  mietam, gdzie była mowa o moralności iako- 
wey sprawy. Zawsze on był mocno przekona; 
ny, że do.poznania tego, co iest złem lub do- że 


1 
A ` 
m 


rym przez śwoię naukę sądził stać się pos 


- łmioń 
> kiem dla ich. umysłu 
dzie. —  Nanczał Sokrates. bezpłatnie, a a 
- tym eposobem okazał bezinteressowność tak = 


I 


} Z 


brem; rozum iest iedyném i naypewnieyszćm 


“dla oe źraódłem: i dla tego utrzymy- 
„wał, że w rzeczach, których powianość da- 


ie nam. przepisy; co czynić mamy, bynay: : 


«mniey wyroczni pytać się nie trzeba. 


Szkoły -w właściwóm znaczeniu nie u- 


- tworzył Sokrates, lecz 'nauczał wszędzie i 


zawsze, gdzie przyszedł iznalazł ludzi, . któś, 
tych mógł skłonić do cnoty i religii, i któ- 


żytecznym. — Na takowych uczniach ini- 
gdy mu nie schodziło: owszem ciekawi mło: 
dzieńcy i mężowie. uprzeymóm iego. obco- 


„waniem i nauką. pociagani , zbierali się oko- 


ło niego, którzy w czasach: następnych wie- 


“le sie  przyłożyli do warostu Filozofii Grec- 


kiey. Dosyć tu wspomnieć Platona, Xe- 
nofonta , Eschinesa, Cebesa i wielu innych, 

których. cała. Grecya. poważała,., a których 
1 potomność. z podziwieniem i szaCun= 
erca úwielbiać. bes., 


przeciwną chciwości Sofistów. —  Uczniom 
swoim me dawał ciągłey nauki, lecz pro- 


wadził tylko ze swemi słuchaczami przyia- 
-cielskie rozmowy, do: których materyą na- ` 
stręczały okoliczności. —. „Nie iest mor 
_ im zwyczaiem: rzekł do Alaybiadesa: mieć 
_ długie rozprawy , iakich słuchać zwykłeś.” 
„ideśli mam co dobrego , mówił do Sofisty - 
 Antyfona, ndzielam moim przyiaciołom i 
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zalecam ich innym, kid podług mego 


przekonania „ daley ich: doprowadzić moga. 
Roztrzasam tęż wspólnie z niemi przyiacio- 


zę 


łami skarby: starożytnych . mędrców, które j 


w swych „pismach złożyli.” 


Jeżeli Sokrates miał do.czynienia z So- 


fistami lub takimi, którzy nadęci byli uro- 


iona mądrością swoią, i wszystkich. , którzy 


nim wdali się w dysputę, mnóstwem nie- 
i zrozumiałych wyrazów i Sofistycznych zwro- 
tów do milczenia przywodzili, wtenczas sta- 


wiał się nieumieietnym i szukającym oświe- 


cenia: swego: słuchaczem , któremu szozerze: 
szło o to , aby obiąć wysoką ich mądrość. 
W tym cela. robit niekiedy małe pytania, 


+ które z pozoru były wcale nic nieznaczące- 


mi, i do rzeczy nie należały, /na które 'So-. z: 


fisci z uśmiechem tylko odpowiadali , ale 


nieznacznie. postępuiąc'daley, przywodził ich, | 


do sprzeczności w swych  twierdzeniach , 


` tak dalece, iż qzęstokroć nie wiedząc ; iak 


odpowiedzieć mieli, ` byli zmuszeni wyznać- 


swoię niewiadomość: — -Jeżeli zaś miał do 


czynienia z uczniami, którzy pragnęli iego . 


nauki,, wtenczas. znowu sposób iego: naucza: 


mia nie był dydaktyczny, lecz pytaiący sie, 


który , od'iego imienia Sokratyczaym zowie- 
my, a któy ieżeli nie początek, to przynay- 
nity iemu:swoie wykształcenie iest winien. 

Sposób. ten niczem więcey nie iest, jak | 
anelityczaeni . rozwinięciem nieprzerobione-. 9 


go materyału w głowie słuchącza, i nten 


pz 
ź 
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|| *gzas tylko da się zastosować, gdy tenże ma- 
 "teryał albo już. się tam znaydował , albo do- 
piero przez nauczyciela uczniowi syntetycz- 
mie iest dany. - — /, E R P 

. “> Sposób.ten,. o którym przez należyte tył- 
ko iego zgłebienie dokładnie sądzić można; 
różni się istotnie od katechetycznego tém, 
2e służy dla dorośleyszćy czyli postepuiącey: 
młodzieży, która ma: iaż pewny zapas empi- 
 rycznych. wiadomości, która nietylko odpo- 
wia dać; ale i pytać się umie, a zatćm zktó- 
rą wzaiemna rozmowa ma: mieysce: szcze- 
gólnieysza zaś: różnica w. tém zachodzi , że 
sposób Sokratyczny zmierza do tego, aby 
zwrócić uwagę człowieka na siebie, a nie 
przezeń prowadzić: do poznania zawnetrzne- 
so świata, — Na tę różnicę pamiętać 'po- 
trzeba w zaprowadzania ix stosowaniu po ` 

| "szkołach tegoż sposobu. Ha 


Do własności. Sókratesowego sposobu 
nauczania. należy i to, że nie powiadał ni- 

|. gdy, czóm iest rzecz takowa ,. chociaż miał 
jey poznanie, lecz zbiiał tylko-mńiemania 
tego , z którym rozmawiał.  "Fym sposobem 
obndzał* i rozwiiat* prawdziwy filozoficzny 
talent, bo właśnie przez powatpiwahie o 
rzeczach, pobudzał uczniów swoich dó'grun- 
©wownego ich roztrząsania: — Godny: tea 
naśladowania sposób iest oraz przestrogą 
dla wszystkich niecierpliwych nauczycieli, z 
którzy wszelką uczniom swoim odeymuią: 


sposobność: do dochodzenia. prawdy: prze% 
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siebie samych. Ale takowe postępowanie. 


-Sokratesa nie było owym gnibym Sceptycy= 
„zmem, który nie przypuszcza żadney pewno- 
Ši poznania : owszem tak był dalekim od 
-niego , iak prawdy praktyczney filozofii mia: 
(ły dla niego bezpośrednia pewność. BA 
„| «Wreszcie sposób: nauczania Sokratesa za- 
lecał się Oczy wistością , którą umia: nadać 
'swoiey nalice przez porównania, allvgorye , 


'bayki , przysłowia, przypowieści, wyimki © 


2.Boetów i zdania mędrców: tudzież łatwo- 
ścią. okazania: prawdy lub, fałszu twierd/eń 
(ogólnych przez ich zastosowanie: do szcze- 
<gólnych. przypadków. Przedziwny. bardzo 
esposób. wyjaśniania rzeczy ludziom dą ab:tra- 
-kcyynego myślenia nieprzywykłymysłuż) tSo- 
„„kratesowi do-wystawienia. wielu twierdzeń | 
«ogólnych Sofistów wscałey ich śmieszności. 
Przykładów takowego‘ sposobu bardzo 
„mwieleg znayduiemy w pismach. uczniów $0- 


ł 


_-, „krateśa: tu tylko. przytoczymy wyimek z Pla 


ża 


7 


_ tona Z rgdzie: Alcybiades. ulubiony Sokratesa 


tąkkmówi 0. sposobie iego nauczania: =s Kto > 


mowy Sokratesa poraz pierwszy słyszy , te= 


„_ M przęz swą ironią lub Satyrę wydać się 
o| musząsśmiesznami. | W nich słyszeć móżna 


ù w zł y% 
O krawcach, szewcach , garbarzach, o wo-* 


4 


niecznie niesmacznemi znaleźć ie musi. — 


j 


2 


łach posłach, i zdaie się, że w tychże sa- 

o mychsstowach też samę rzecz słyszy sie: tak 
| dalecey że każdy zapewne, który ich nigdy | 
nie słyszał i rozumieć nie nauczył sie, ko- | 
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Ale kto klucz do niet znaydzie i i T w nie 
_ potr: ifi, ten zapewne zńaydzie głębokie w nich 
— myśli, t toń odkryie, że są boskie, że zawiera: a 
k mewyczerpane skarby cnoty i roze iągala sie 
na niezliczone, a osobliwie na wszy:tkie. takia 
` przedmioży,których poznanie każdemu i iest po- 
_ traebne,który siebie cnotliwym uczynić zechcę.” 
Ala sądząc bezstrónnie nie móżemy po- 
więdzieć, aby Sokrates. przy swoiey sztuga 
„pytania był zupełnie wolnym od Sofstyki. — 
_ Owszem znayduiemy wiele przykładów iego. 
; mda w Platonie i Xenofoncie. — Ale 
w tém nigdy. Sokrates. nie miał zamiaru „, aby 
fułsz przemógł „prawdę: iieżeli „kiedy zda- 
wał się podsuwaó sztucznie, nienależące do: - 
Fzeczy basia, nie uczynił tego umy» 
_ślnie, lecz zwiedziony niepewnościa filozo- 
| ficznego. wtenczas ięzyka, która iak wszys 
stkie qiraiejętności tak szczególnie filozofią, 
'w właściwym iey biegu wstrzymuje. | > 
Cały sposób, postępowania * Sokrates > 2 
kóry razir oniczną, drugi raz satyryczna przy- = 
, bierał postać , był szczególniey przeciw So- 
'fistom wymierzony. — Ale też tak ostrey 
R potrzeba. było, aby tych. ludzi , Cktó- i 
- rym po wiekszey części nie na głowach, lecz 
na prawdziwie filozoficznym «duchu zbywa- 
a którzy. u Greków niesłusznym sposobem 
w tak wielkiey byli powadze, strącić z tey 
_ mniemaney ich wysokości: co mu też dziel- 
“nie od ucaniów wspierańemu (lubo z własna 
 zgubą iak- zaraz EYI) pomy ślnie: sią? 
udało. | 


wy 


i 


I 


a raią rnmaki w mniemaniu, że ieśli sie e utrzy- | 
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Sposób życia ,. inki Soktetes prowadził, 
byt bardzo prosty s odrzucił zbytek, który 
wienczas do naywyższego: przyszedł stopnia, 
i wszystkie zdrowie ciała. i duszy niszczące 
zmysłowe rozkoszy : a to mu: właśnie zape- 
a ię iego niepodległość,  Byb 
wszakże i przy naywiększćm umiarkowaniu = 
«woićm ` olnym od ostateczności , do jakiego 
mieuchronnie Gynizm go prowadził. z 

Obok zatrudnien zmierzających. do kaztat i 
cenia ludzi, nie zaniedbał teź powinności, 
iakie na niego wkładała społeczność oby- 
watelska. — Sokrates zasłużył się kraiowi: | 
iako. małżonek i oycięc.. Xantyppa, która 
dotad’ w przysłowiu słynię, była iego mab 
żonką.. Brano ią: w obronę i _wyszukiwanio. 
dobre iey przymioty.; które okazała w osta- j 
-tnich chwilach życia męża swego, na to. 
iednakże powszechna. zgoda, że była kłó». 
tliwa, i swóy temperament dała uczuć So: 
kratesowi.. Pominąwszy anekdoty. iakie do 
naszych doszły czasów, _ posłuchaymy co 
sam. Sokrates w Platonie na ać | 

4 
| 


2. swoiey Ba Powód w spo. 
sób nienaydelikatnieyszy : „ Ponieważ u- j 
ważam,.że ci, którzy chcą bydź” dobremi | 
- ieżdoami, niepowolne, lecz dzielne obis- 


“mać zdołają, jłatwo i innym poradzą. Poj 
doBnie i ia pragnac żyć z ludźmi, aa A 
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pe wziąłem za żonę W przekonaniu , Że ie- 
éli z nia wytrzymam, tedy i ze wszystkim i in- 
‘nymi ludźmi wytrzymać potralię,” Miał z nią 
Sokrates kilkoro dzieci. = Do zasług So- 
kratesa w oyczyźnie, i to policzyć należy, 
że trzykroć służył woyskowo. Nayprzód na 
początku woyny Peloponaskiey, był przy 


 oblężeńiu Potydei i tyle okazał mestwa , iż 
mu nagroda przyznaną została , którey ustą* 


pił Alcybiadesowi, chcąc go tym sposobem. 
zachęcić, aby na takie nagrody u oyczyzny, 
przez waleczne czyny zasługiwać starał cię. * 
'Powtóre przy Delium , gdzie Ateńczycy od 
| Beotów, pomimo sławionego męstwa Sokra- 
tesa, na głowę pobici zostali. Wreszcie na- 
leżał do wyprawy przy Amfipolis pod do- 
wództwem Kleona. _ Odtąd nie ma żadnych: 
śladów czyli Sokrates. miał więcey udział na 
wojennych działaniach Ateńczyków. 
~“ Nie chcac zaś odrywać się od ulubio- 


© mych zatrudnień swoich i pragnąc usposa- 


biać wielu do sprawówania urzędów obywa- =- 


tełskich, wymawiał się od wszelkich. dosto- 


`| ieństw, i raz tylko „ile nam wiadomo, piasto- 


r) 


` wał naywyższą w Atenach godność, w którey 
dał dowody niezlłomnego charakteru i zape=. 
/wnił'sobie chlabne sprawiedliwego imie. 

„1 Miał Sokrates do oyczyzny wielkie przy- 


© wiazanie, a powinności ku niey poczytywak 


y 


* 


Z 


za święte, dla tego to.pokilkakroć ofiarowa- 
nych sobie świetnych. mieyse za granicą. 
przyiąć nie chciaŁ 
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i SZYĆ 
Nie znaydował upodobania w Życia wiey: 
skiem dając za Przyczynę „ iż szukając nau. 
Ki niczego od pól i lasów nauczyć się nie 
można; i nauk od ludzi w mieście nabywać | 
potrzeba: stąd to pomimo wypfaw wó:eu- 
nych, do których, należał, tudzież małych | 
| podróż na igrzyska Itmiy skie, do Delfów A 
-3 jak niektórzy utrzymują do Samos, nigdy 
śię z Aten nie oddalił. ; E SZA zał 
- Pozostaie mi ieezcze stosownie do przed- i 
jj 


sięwziecią mego zastanowić sie. moment nad | 
 zasługami Sokratesa w Filozofii e odl 
Ea Jako. wiadomości [oj życiu, tak też i 6 bada- | 
niach iego filozoficznych zdzieł tylko uczniów - 
dego i. przyjaciół czerpać možem 
- niey z dziel Platona ;. Xeno 
pierwszy nayokfiiszóm, a d 
em źrzódłem d 


lepszymi.— Dla e e, co wie 
dzieć możemy, lecz to co czynić powinniśmy 
i czego się spodziewać mamy: a zatćm pyta 
nia tyczące się przeznaczenia człowieka, ie 
80 powinności wzgledem siebie i drugich 

tudzież jego stosunku do Boga, były gł 
 wnym badan iego przedmiotem. 0 = 


G ji 4 
} ; 
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i “Ale odpowiedzi na te pytania opierały 


się bardziey aa czucia, niż na zgłębionych 


zasadach teoretycznego rozumu , były tylko” 


SĘ ŚM przekonanie AE EEA SEA | e 
samém przesonaniem, do takiego każdy pó 


spolity rozum i niezepsute serce przyyśdź 
może. "Stąd to wiego filozofematach tu i 


SĄ o i 4 > i 
caność, którey w żaden sposób“ z ozystą mo- 


„B9 iest raczey systematem wewnętrznego 


(YTY! gaze w Miko 


piach. rozumu zasadzony, a'0u sam nie. 
filozofem dla szkoły, lecz dla świata, nie 


- 6ią może. ką R 
Miał on iednakże stanowczy i większy 


_ wpływ na bieg Filozofi, niż wszyscy poprze” ` 


nicy iegó, a to iest wiaśnie stanowisko y 
` z którego teg 1 uważeć należ 
- Między. hoynemi darami jakie 
od przyrodzenia, a któr 


duszy była moralnoreligiyna dobroć iego my- 
slenia sposobu, łtóry kierował całem icgo 


, mysłowe iego władze. | 2 
- Dlatego to poznanie siebie i swoiey mo- 
ralney natury, poznanie swego moralnego do 

_ Boga stosunku , tudzież stosowne do tego po- 

znania działania miał za prawdziwą mądrość . 

_ Wszelkie zaś poznanie, które się nie ścią- 

SSR: w, j 


y N 1 


t 


 owdzie pochodzi niepewność, a mawet sprze” 

ralnością pogodzić nie można. Filozofia ie- 
> | 

«przekorania: na czuciu opartego ; nie zas; 


| wiaściwym F lożefa systematem na ptyncy- _. 


_ teoretycznym, lecz praktycznym słusznie zwać: 


odebrat; 


< działaniem i wpływał na wszystkie inne u- 


 Bna, a doświadczenie poczytał za naype- | 
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gało do praktyki, miał za przewrotne uży» _ 
cie rozumu. W tym względzie wszelkie spe- 
bolacye had powstaniem i prawami univer- 
sum (czyli podług iego wyrażenia nad nie- 
bieskiemi rzeczami) uważał ża bezcelne, bo 
zwrócone do rzeczy, których poiać nie mo- | 


I 


wnieysze i iedyne poznania naszego źrzódła. 


To iego mniemanie, które go nawet 
skłoniło do ograniczenia innych umiejętno- 
ści, byłoby naganne, gdyby moralne sta- 
nowisko, z którego na wszystko patrzał, nie 
usprawiedliwiało iego. Owszem bardzo spram | 
wiedliwie miał w pogardzie taką spełulacya, 
która do ciemnego prowadziła labiryntu, 


„która kłociła poiętność ludzka i odrywała 


człowieka od ważnieyszych zatrudnień pra- 


 ktycznego rozumu, a która wreszcie, iako | 
Aego dali dowód Sofiści, uczyła zręcznie pod: 


Mīaiemanie więc iego o badaniach nad 
zakres praktyki wyniesionych, dążeniu filo- | 
zefii na pozór przeciwne, miało dobroczyn- 

à T 
4, 


kopywać świetć zasady religii i moralności. | 


ati 


ny wpływ na nią w sposób dwojaki: bo i 


. Di . ACH | 
, zwracała uwagę. nato, co czynić powinni<. 


da do szukania źrzódła poznania i do tw 


_ partych. A to iest właśnie główna tego mędrca 


śmy względnie do wyższego przeznaczenia 
naszego , i nie mogąc wstrzymać dążenia ro” | 
sumu do tego, ćo pozńać możemy, zniewala: 


rzenia systermatów na pewnych zasadach 0* | 


w filozofii zasługa. ` 
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"Treść AR Sokin odpowiadała zu- 
pełnie iego zamiarom., Nie głębokie oną 
_ systematycznie. ułożóne obeymowała bada- 
nia, lecz iaene i zrozumiałe moralne prze- 
_pisy , które prowadziły człowieka do moral- 

nego ukształcenia iego. 
Nadto filozofia moralna Sokratesa miała 
ieszcze i cechę religiyną. On bowiem za- 
| sadzał mroralność/na religii, a stąd wszystkie 
 "iego moralne myśli w ścisłym zostawały zwią- 
zku z iego religiyną wiarą. Nie dla repa re- 
 ligiynego mędrca nie mogło. bycź waźmicy: 
szego; lak upadaiaca podźwignąć wiarę. Doa 
czego nie użył ontologicenych lub kosmo- 
logicznych badan, które iako niezrozumia- 
łe zupełnie odrzucił, lecz jaśnieyszego i da 
śerca bardziey przemawiaiącego teologica- 
nego uważania świata, który z Anaxagora- 
sem uważań za dzieło niemateryalney i do 
świata nienależącey istoty, za «dzieło nay= 
_ wyższego Boga, nie naruszając iednalże świę- 
tości i innych podrzędnych Bogów , iako to - 
ię wydaie w następuiącym. z Xenofonta 
wyimku: „Że prawdę pówiada (to iest, że bo- 
powie w wątpliwych zdarzeniach na pomoč 
-nam przybywaią ) i ty kochany Eutydymie 
watpić nia będziesz, skoro nie czekając na 
osobiste bogów tobie. obiawienie sie, prze= 
Staniesz na oddawaniu im cześci w uważaniu 
ich dzieł. "Tym sposobem daia się nam po- 
znać wszyscy: bogowie, a zatem, ani Gi. (niż- 
Sì bogowie) kray nas swemi e pa do- 
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brodzieystwy , dśią sią nam poznać przez 
“osobiste swoie obiawienie si ję, ani ten, któ- 
ry utrzymuie i rządzi universum, w którym 
wszystko dobre i piękne się łączy, który owo- 
im czcicielom daie wieczne powodzcnie, 
zdrowie, młodość, pod która nie'co inn“ 80; 
iak życie przyszłe rozumieć potrzeba) i. 
prędzey niż myśl na pomoc nam prz bywa, 
chociaż wielkie iegó. widzimy dzieła, nie. 
gdy sim przez nas widzianym nie będzie.” 
Z równóm przekonaniem iak w Boga wie reyt A 
Sokrates i w nieśmierti lność duszy, i i przesta- | 
iac ua prostem uznaniu iednego i drugi ego 
| zrzekł . się wszelkich badań tyczących się we» 
wnętrzney natury obu tych istot. 
| Wresgcie w zystkich prawd tak relig diad 
» nk moralnych nauczał w sposóh tie właści- | 
wy, ol tórym wyżey m nal i 
go zamiaru był naystosownieyszy, bo sprawiał 
naymocnieysze W uczniach przekonanie. 
Zastażył się więc Sokrates w filozofii n 
przez swóy sposób. wydobywania wszystkich 
prawd z umysłu pozd i przez Hapro- 4 
| 
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wadzenie na to ważne o krycie że źrzódła 
całego poznania, a zatćm i filozofi w sa- 
| mym człowieku szukać potrzeba. 2. prze: 
zwrócenie badawczego ducha na moralią 
naturę człowieka, przez co nauka moralna 
stała się głównym przedmiotem badan pór. 
żńieyszych filozofów. 5. przeź połączenie 
moralności z religią i danie prawdziwego 0 
nich wyobrażenia. 4. przez zastosowanie fis | 
kozofii ki 


(| 
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lozofii do praktyki, przez co filozofia iego 


iet wzorćm filozofii popularney. 5. Nako- 
| niec przez nadanie Greckiey filozofii tey 
 - piekney własności , aby nie tylko do udosko- 


nalenia rozumu , ale i do ukształcenia serca 
zmierzała. 
Przeciw temu to tak rzadkiemu mężowi, 


/który całem życiem udowodnił, że kochał 


Boga i ludzi, i który naywidoczniey i nay- 
ściśley w swych czasach połączył cnotę z nau-- 
ka, stanął u sądu Melitus ów nędzny wier- 
szoklet przez! szyderstwo tylko Arystofanesa 


znany, który swemi płodami nie mógł się 


podobać Sokratesowi, owszem wraz z inne- 
mi sobie podobnemi był przedmiotem żar- 


tów naszego mędrca, który i znał Poezyą 


i wysoko ia poważał. Niedziw tedy, że Me- 


litis młody i prożny człowiek oczekiwał pier- 


í wszey sposobności do pomszczenia się, co 


też mu nietrudno było, iako przedaynemu 


człowiekowi, który za iednę drachme przes 
ciw znajomemu i nieznaiomemu wnieść skar- 


go do sadu był gotów. Obok niego obwi- 


'niał Sokratesa Likon, ieden z publicznych 
mówców, którzy zamiast stawania w obro- 


nie ludu własny tylko interes mieli na wido- 
ku. Jak wieć wszystkim Sofistom tak natu- 
ralnie iiemu musiał sie nie podobać Sokra- 
tes, który pałaiac miłościa ludzi z cała mo- 


©ą powstawał przeciw nadużyciom, iakich 
_się Sofiści za czasów iego dopuszczali. — 


Trzecim i naypotężnieyszym oskarżycielem 
Tom XIII, RGT DT 
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N 


a 5% Baod- 


- chociaż już był podniosł się do wyobrażeni 


wz" en"ch walebny Sokratesa środek, a mia: 


f 


y 


Sokratósa Dit Anytus, za wybawce Aten 


od iarzma tak nazwanych trzydzióstu tyra- 


nów 2 Trazybulem miany.: Ten pomimo u- 
(fazy, iaką miał do Sokratesa ża to, że tem 


będao nauczycielem iego synów, i postrzęgł- 


i szy w iednyt z nich telonta, radził opuścić 


j prolesgyą oyca, który obok naywyższey wA- 
tenach godności, którą piat: wał, był 
garbarzem, powziął ku „Sokratesowi hiena- | 
wsść za to, że Alcybiades czystą: miłością 
ku Sokratesowi tchnacy ,- iego: na rospustę 


wylniaego kochać nie chciał. 


` Wszyscy zaś zarzucali Sokratesowi bez- | 


bożność i zgubny wpływ na obyczaie , oso- 


> bliwe ma zepsucie młodzieży, która i kochał 


i ad niey był kochanym. -Ale nie ta przy- 
Qzyna była iego potępienia , bo jeżeli przy”. 


| brał gobie nowego boga (ducha opiekuii- l 


czego ) toimógł uczynić bezkarnie, ponie- 


„ waż. liczba bogów była nieograniczona, i 
„tylko wyłącznie oddawać cześć iednemu nie» 


wolna było, cego też nigdy nie uczyni 


„o iedynym Bogu. . Słusznie też bardzo szu: ż 

- kał przychylności uczniów swoich, bo 8ZCZE- 
rze praghał przez pozyskanie ich ufnoć 
działać skuteczniey na oświecenie ich umy. 
słu i ukształcenie serca. = ©. - 


poż: 


mowicie fałszywe mniemanie iego, iakob; 

- w pielnych tylko ciałach piekna przemie 

 śukiwała dusza byly przedmiotem nzyzło: 
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śliwszey Lucyana potwarzy, ż którey Sokra- 
tesa, ponieważ nigdy wiary nie znalazła, 
usprawiedliwiać nie będę, _ Miał on wspól- - 


"my los wszystkim wielkim ludziom, którzy 
zawsze znaydowali zawistników, w tych, Go 
do ich chwały szczytu wznieść się nie zdo-* 


lali Wszak Arystydes dla tego tylko po- 


/ Szedł na wygnanie, że sam ieden sprawie- 


dhwym był nazywany; Niedziw tedy, że So- 
kraies , który miedzy innemi zalecał się wyż- 


_ szemi-przymiotami umysłu: i serca , a razem 


był chłostą zepsutych wtenczas obyczaiów, 


(stał się nienawistnym dla wszystkiego sto- 
pnia wspóiobywateli swoich: Nie cierpieli 
go Poeci, retórowie, demagogowie , wie- 


szcze i kapłani , bo nie znał pochlebney mô- 


' wy, lecz' przy każdey okoliczności powsta- 


wał przeciw wszelkim ich nadużyciom: == 


Nio go „od dopełnienia powinności odwró- 
cić mie mogło i był obroncą sprawiedliwo-..- 
ści, i wolsłby iak czesto powtarzał; wszy- 


stko złe znosić, niż i naymnieyszą komu bez- 


pośrednie lub pośrednie wyrządzić krzywdę. 


Liczbę tych nieprzyjaciół pomnożyło też 


Smieszne wystawienie Sokratesą przez Arysto- ` 


fanesa, bo i sam Sokrates powiada w Pla- 


onie, iż Melitus powtórzył tylko, co mu 
duż przed dwudziesta trzema laty wprzód za- 
 remcał Arystofanes, a czego zapewne nie ` 


śmiałby był juczynić, gdyby go ulubiony 


Atenski nie poprzedził Poeta. 
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w 


| oligarchizmem, a osobliwie tak despotycz- 


_ nie znalazłszy u niego tego czego szukał, to 


t 


goo: YỌ zasługach a 


Wreszcie przez pogardę iaką zawsze ot 
kazywał dla rządu demokratycznego, a któ- 
rey (chociaż do niey niewątpliwie przyszedł 
przez swego opiekuńczego ducha, a nie przez 
nieposłuszeństwo władzy kraiowey ) iako '0- 
bywatelowi darować nie można , dał powód | 
lubo do niesłusznego bardzo zarzutu , iako- 
by miał należyć do 30 tyranów, których 
w Atenach osadził Lizander. Był wprawdzie 

Sokrates przyiaciełem Arystokratyzmu, ale 
w dobrem iego znaczeniu , to iest lubił ta- | 
ką rządu formę, gdzie naywyższa władza zo- 
stawała w ręku lepszych i, mędrszych : za- 

nadto zaś kochał ludzi, aby miał bydź, za 
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nym, iakim był pod trzydziestą tyranami. AA 
A tego, że Krycyasz ieden z trzydziestu był 
uczniem Sokratesa tak ięmu, iak Senece, 
że był nauczycielem Nerona, zarzucać nie 
można. Złych zasad, których się trzymył | 
Krycyasz , nie nabył w ezkole Sokratesa, bo. 3 


” n 


iest setuki Królewskiey (tak nazywano poli- 
tykę) opuścił iego szkołę, a nadto wiemy, 
iak się obszedł Krycyasz z samym nawet So- 


kratesem. RD SENS 
2 . N . PZZE i , SON ji 
Nayzaciętszymi zas iak nam wiadomo 

z historyi byli Sofisci, którzy iak w teoryi 
tak i w praktyce nayniegodziwszymi okazali 
się ludźmi. Przeciw nim walcząc z niepo- 
równanem męstwem osłabi} wprawdzie ich 
„ powagę, lecz zrobił ich oraz prześlądowca- 
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mi swemi, którzy wszystko uczynili, aby 
| pozbyć się zamiarom swoim przeciwnego, 
|. lecz w owych czasach naygorliwszego obron- 
cy ludzkości. 


SAT 


Ale naylepsza sposobność do wywarcia 
zemsiy była po odzyskaniu demokratyczney 
wolności, która tém droższa była , im mo- 
cniey czuć się dały nieszczęśliwe skutki woy- 
ny Peloponszkiey.  Wtenczas bardzo łatwo 
| ; mogła znaleźć wiarę skarga zgubę zamierza- 
jaca, iaką wniesiono. przeciw nauczycielowi 
_ Krycyąsza i Alcybiadesa. 
Wa a 


l Mógł uyśdź Sokrates okropnych tey skar- 
 giskutków, lecz nie chciał sie bronić i od- 
_ rzucił ofiarowaną sobie obronę twierdząc, 
_ iż całe życie powinno bydź dzielnieysza dla 
- niego. obrona, i że woli umierać i zostać 
wiernym prawom oyczystyni, niż w ich přze- 
 stąpieniu szukać swego ocalenia. Zgoła ża- 
dnego kroku nie uczynił, którymby skłonił 
sędziów na strone swoję, owszem uszczy- 
pliwemi odpowiedziami w tonie dume „oka- 
zuącym, przyprowadził wszystkich sędziów 
_ do tego, iż głosowali na śmierć iego, która 
On, maiąc sobie, za powszechnego nauczy- 
` ciela ludu od Boga przeznaczonego , uważał 
„za wolą Bgoa i uległość iego rozkazom. 


„. Za momte czucie wartości swoiey, (ie- 
dna wada, która mu słusznie przyganić mo- 


JE 


3 usprawiedliwić ), tudzież rebgiyny ledwie do 
- zabobonności. nie. posunięty myślenia, spos 


„prócz Boga nikoniu niewiadomo” odszedł do 
mu towarzyszyli , a nawet łagodnie przyga: 


"ezyciela wyrokiem. 


śmiertelności duszy. — Po. czćm zgodnóm AA 
"medrca przekonaniem o wyższćm przezna- | “i 


RE A a 


i.ta, gdy się zważy śyie iego 
oki op Riego przekonanie da sie 


sób, nie opuściły go aż ga ostatnich | moren- A 
tan Życia, 3 


4 A 

Gdy przeczytano „wyrok śmierci, nieu- 
‘straszony Sokrates miał przemowę do sę- 
dziów , która zakończywszy wielce wielbio- i 
nemi przez Ćygerona słowy: „ Ale czas iest, 
abym ia na śmierć stąd odszedł, a wy na 
dalsze życie. Co zaś iest lepszego: o tém | 


więzienia z niewymowną umysłu spokoyno- 
ścią; cieszył strapionych przyiaciót, kréta i 


nit Apolodorowi, który głośno wyraził swóy 
Żał nad niesprawiedliwie wydanym na nau- 


Jeszcze dni trzydzieści pozwolił mu przy- / 
"padek przepędzić z przyiaciołmi swefni, z któ: | 


rych gdy mu Kryton chciął ułatwić ncieczkę » | 


z więzienia, te pamiętne do niego przemó- n 
wił słowa: ,, że moc i trwałość kraiu zale- 
žy od ścisłego praw iego przestrzegania.” - O- 
statnia Sokratesa przed $miercia rozmowa. 
z przyiadłołmi swemi była o. życiu, i nie 


czeniu swoićm m skończył w sposób anaiomy j 
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Pokóy wieczny niech będzie iego popio- 
> lom! nie zgasła pamiątka nieśmiertelnych 


AR 


zdolnym umrzeń za cnote i prawdę. 
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| dla wszystkich wieków wzorowe życie swoie . 
Ina lat 4oo przed narodzeniem Jezusa Chry- 


"_iego czynów wraz z życiem. Owszem sła- 
wa po zgonie iego wemagała sią ca rag bar- 
_ dziey, i tóm większy odniosła tryumf, im bar- 
. dziey przez śmierć swoię okazał, że był 
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9 hoyności Firólów i względach Baj 
now Polskich dla rzeczy lekarskiey 
i Lekarzów od roku 1764 do roku 
"1795 to iest: zæ panowania Stani- 
sława Augusta : przez Jerzego Kry- 
styana Arnolda D. M. Członka 
owarzystwa Hirólewskiego KV'ar- 
szawskiego Przyiacioł nauk, czyż 
tana na posiedzeniu publicznóm. 
tegoż. PA dnia 24 Listo- | 
Ea Ra 1819. a, o 
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í Dum omnia Corruune, Lieróe manent. 


n ; GANI 


Sa Król mówiąc aedy do zetońnedźo: ei 
nych Królestwa Stanów powiedział: Rząd | 
| Polaków publiczny losem iakimsi kierowa=' a 
ny bywa. Już nareście wtedy’ do dóyrzała A 
ści owi przychodzili aby przyjęli prawo, 
którzy: ie dawać eddawna iuż byli odwykli, > 
i przez Bug: preni czasu tegoź Pai A 
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nie chcieli, gdy posłaniec przeciwnym sobie, 
_ stronom do boiu gotowym śmierć Augusta III 
ogłosił. , Okoliczność ta wzburzone i rozią- 
> trzone umysły szczęśliwie pogodziła tak, iż 
m obywatele do niespokoyney wolności dotąd 
" przywykli, w woku następnym Stanisława 
Augusta spokoynie Królem obrali. | 
"Wyrok dawny: że nauki i pieniądze 
znakiem są dobrego rządu, iuż do liczby za- , 
sad niemylnych nie należy. Chociaż bo- 
wiem rzecz menniczna Polska pod Stanisła- 
| wem Augustem do dobrego stanu była przy- 
> wróconha po długiem iey zaniedbaniu, nauki 
zaś i sztuki z kratek swoich, które: sobie pod 
Augustem III otworzyły, wspaniale coraz 
daley postępówały tak dalece, iż łatwo nie 
~- ieden mógł sądzić, że czasy Greków za Pe- 
* ryklesa, wieki Rzymian za Augusta, i Fran- 
© cuzów za Ludwika XIV do Polaków powró- 
/ cą. J ednakże Polska: od tamtych nieszczę- 
śliwsza nie mogła się tą słodyczą cieszyć, 
iuż więcóy nierządzona od losu, zupełnie 
zniszczoną została. RB RE 
Nie chcę tu malować obrazu Króla, któ» 
rego pamięć tkwi w umysłach naszych; ani 
zamiarem iest moim. rozprawiać o rzeczach ; 
które oyczyźnie nadzieię i smutek tyle razy) 
Se przyniosły; nie będę też wystawiał szeregu 
E pamiątek, które wszędzie w oczy nasze wpa- 
" daią. Wreście że wiek Stanisława Augusta 
` płodny był w dowcipy, że nauki za iego cza- 
"sów wszędy w Królestwie kwitnęły, i oy- 
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czysty ięzyk oczyszczony i zwrócony dg | 

prawideł Grammatyki coraz zbliżał się do 

doskonałości i wowych wdzięków nabywał, 

łatwo ten się przekona, kto xiążki wydruko: 
wane i akta publiczne. przeyrzeć zechce. : 

Pominąwszy więc wszelkie dowody oka- ć 

 zuiące Stanisława Augusta przywiązanie i 

hoyność ku naukom į sztukom, a przez co | 

świetnem się stało iego panowanie, mówić 

będę, dopełniaiąc dawnićy rozpoczętą prze- 

zemnie materyg,:o hoyności Królów i wzglęc 

dach Panów Polskich na rzecz lekarską i Le- 

 karzów: ŻA PASZ A 

Jak tylko Stanisław August został Królem A 

. Polskim zaraz starał się o męża biegłego w 

| sztuce lekarskićy., znakomitego: nauką i wsze- f 

- dkg umieiętnością, którego uczyniwszy na- 

.dwórnytn' Lekarzem „ mógiby mu zdrowie ŚW 

_swoie bezpiecznie powierzyć. [Do tego za. | 

~  ™iaru użył rady Regemaana Lekarza Narodo- s 

wi Polskiemu ciągle przez kilkadziesiąt ła } 

a oo dobrze zasłużonego, poważnego, skromne- i 

, «  /80, od żądzy tytułów dalekiego, i za nay- 

większy zaszczyt poczytuiącego dla siebie, 

że był Uczniem Boerhaawa, ‘któremu równe: 

go świat lekarski Oczekuie, większego -po 

mim dotąd nie widział ; Ro 

W Lauzannie blisko ieziora Lemańnskiego 

żył Tyssot, owego czasu z praktyki wielką 

sławę maiący. "Tego ‘wzywał Król do War: 

szawy, ale daremnie; ponieważ ani ieziora 

w pstrągi obfitego z Wisłą podpadaiącą od- 
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dA ; $ SEZ t ie ES Ż ż 
/mianie, ani Alp spokoynych z burzliwemi 

O Tatrami i Karpatami zmieniać. nie chciał, 

- Mieysce potem Tyssota zastąpić odmówił 
Tralles Wrocławianin Lekarz mocno zasłużo+ 
ny, który Wielko- Polanów "był wyrocznią. -> 

Mąż radami i pismami sławny, chociaż od 
panniących poważany» iednak życie prywa- < 
ne nad dworskie przekładał. za) 

© Przybył nakoniec na mieysce tamtych 
(Herrenschwand Szwaycar , Regemanna współ- 

© qguczeń, lecz niedługo w Warszawie bawił; 
A bo za pierwszą wynikłą burzą do oyczystey 
ziemi powrócił ` wi PZ, 

Tego mieysćóe;zastąpił Boeekler Strażbur- 

Qzyk lekarz naprzód dworski , potem madwor-- 
ny, maż w naukach arcybiegiy i bardzo ludz- 

| ki do Króla Pana swego tak przywiązany,“ 

| iż Śtanisława Augusta do zgonu iego nie o- 

- puścił, hoyność Królewską wiernością iprzys 

chylnością lekarska nagradzają. 0 0 0on 


> WIZY 


br Lecz iaka? korzyść publiczne dobro z pry- 


y 


| = watnego odniosło? Słusznie pyta się, kto 
mie wie , ile przyłożyć sie mogą do pomyśl- 
- ności powszechnęy, którzy Monsrchów zbli- 
| ska otaczają. Wtenczas przecię cnotliwyck 
zdanie przentogło , i za rada Króla seym War- 
- szawski prawo uchwalił względem założenia 
-Akademii lekarskiey , i tym koncem przyda- 
0. mo*szezodzze, aby skarb publiczny na ten 
'©el wypłacał corocznie Cztery krać sto tysięcy 
/, złotych, to iest skarb koronny trzy kroć sto- 
|. tysięcy, a Wielkiego Xięstwa Litewskiego ` 
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„resztę sto tysięcy. — Ale dla zaburzeń wé- 
wnętrznych wprędce nastapionych ta usta- * 
wa nie wzięła skutku, którey iuż zewsząd 
dobra chęć lekarzów ogodzić zamyślała , 
pragnąc oyczyźnie swoiey dobrze się przy- 
służyć. ZR | 
Usiłowania więc tych, którzy rzecz le- 
(karska, prawami urządzić chcieli, daremne 
były: iednakże pod panowaniem Stanisła- 
/ wa Augusta umieiętność lekarska okazalszą 
z długiey nocy wychodaiła, a która ią ogar- 
nęła od śmierci Zygmunta, gdyż Król po- 
 przednika swego w rozszerzeniu Świata nauk 
nie tak naśladował, iak przewyższał. On 
|. bowiem czyli to w mowieniu poważnóm i 
„obfitóm , czyli w mowach gładko i wybornie 
ułożonych , przykładem będąc, szkołę rycer- 
„ska od bogatszych Królów obiecana nakła- 
dem swoim założył, i opatrzył ią zbiorem 
wybornych instrumentów m 'tematycznych i 
- astronomieznych , oraz biblioteka uczonych 
xiążek i drukarnia: powierzył tę szkołe me- < 
_żom znauki sławnym , aby młodzież rycer- 
ską w umisietnościach oświecali, nie zapo- 
mniał i o zdrowia edukuiacych się, którem 
trudnili się lekarz i dway ohirurgowie. On 
Greków i Łacinników sziuki do Warszawy 
przyzwał, aby z tey akademii sztuk ow! sto- 
łecznóm mieście od Króla madrego zało- 
żońey , młodzieńcy dobry grunt nauk w oy- 
-czyżnię założy wszy , wychodzili usposobie- 
(ni, it ch obce kraie zwiedzaiących Stanis 


y ł 
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o hoynosci Królów. - og i 


slaw August kosztem swoim: utrzymywał, 


, Przykład Króla naśladowali Panowie Polscy 


a , tym końcem, aby w obcych mieysćach oglą- 


daiąc zaby tki starożytności wydoskonalili się 
w naukach wyzwolonych. -On w Rzymie i 
Sztokoimie. archiwa publiczne i Xiężnice 
 przeymeć i wypisy z nich poczynić kazał , 
żeby historya Ooyczysta na czynach nie“ na 


bnykach oparta, kiedyś dokładnieyszą była , 
AL cudzoziemcy widzac ią oczyszczoną, wstręt 


„do niey mieć przestali. Z iak wielkim ko- 

sztem Król to uczynił, mamy świadectwo 
, od tego, który, z nakazu iego przetrząsał bi, 
Dont Watykanska , i łupy nasze, do Szwe 
cyt i uprowadzone oczami swemi przeyrzał © 
iz wypisów swoich więcey niż sto tomów, 
grobit, mąż pracą bardziey, niż wiekiem stra- 


, Wiony, pierwszy, Prozes Towarzystwa Przy- 


iaciół Nauk, o o PRZ 


t 


wrócił i zdawney czasów ciemnoty Rzecz- 


pospolita. cóżkolwiek iaśniey przeyrzała , 


- Król ze Stanami troskliwie przemyślał o nau- 


czaniu młodzieży, gdy to po zniesieniu To- 


 warzystwa Jezusowego i zamknięciu ich 
szkół wszystkich w całem Królestwie, nay- 


większej! staranności wymagało. Król sa- 


dząc , i£ takowa staranność iest chlubnym 


- iego obowiązkiem, proiekt w tey mierze sto- 


sq d 


Ale ze ścieszki wracam się na gościniec 
przyiemny, który mi drugi dziesiątek lat pa~- 
" nowania Stanisława Augusta wskaznie. Jak 
tylko bowiem rozszarpaney Polski pokóy po- 
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- sowny:do ducha i kształtu rządu Polskiego; 
_ ułożony ze szczególnieyszem staraniem., Joas- 
> chima Hrabi Chreptowicza, wraz ze Stanami 
Rzeczy pospolitey w prawo zamienił, przy= 
|. Miadem nowym i naśladowania naygodniey- | 
| szym nawet od narodów; które dotad zę jj 
óświeceiisze uchodziły.  Wtenczas Król do- 
40r nad wychowaniem i oświecaniem mlo- 
dzieży ośmiu znakomitym Mężóm . Kommis: | 
„7 syą Edukacyyną składać maiacym powierzył. 
-Tey ustawy tak chwalebney dla Polaków 
ścieśnionych w swoich granicach pamiatka- 
 zachowuie medal Stanisława Augusta tray- 
|, dziesty czwarty, równiei drngi imiona Ken- 
_ miesarzów edukacyi powtarzi, między któ: | 
rymi znaydował sie. dotad żyjący Xiażę 
„Adam Czartoryski Mecenas Polski. —- Cime- 
_żowie nietylko za obowiązek sobie po: 
czytali sposób uczenia przepisać;  |nauczy= | 
=  eielów zdatnych zewsząd wezwać, ale też g 
| mieysca na szkoły oznaczyć, xiażki do nau: | 
_,zania zdatne obmyślić, nakoniea o zasłu- 
S gach nauczaiących i uczących się wyrokować, 
| 6raż pensye i nagrody dla iednych i drus 
gioh wyznaczać , które z kassy na fundusz 
|. edukacyyny “wspaniale poświęconey wypła- 
oeno. CE R > Z 
<Ci ośm mężowie za wspólna radą po- 
dług możności sobie zostawioney szkoły nas 
rodowe mocno podźwignęli , inetylut szko< 
ły lekarskiey prawie zapomnianey w Akade- 
mii Krakowskiey wznowili, i podobną szkoś 
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przydali tak, iż ta Krakowska pomyślno- 


elerza W, Xiestwa Litewskiego, a Kommissa- 


rza edukacyi publiczney i innych Panów Li- 
„tewskich. Ci sławnych w nauce i sztukach 


. Meżów zewsząd do stolicy Litewskiey pray- 


< Wołuiac sprawili , iż szkoła Wilenska kwitaać 


zaczęła. i 


E Król zsweiey strony do kwitnienia, szkos “o 
, ły Wilenskiey hoynie sig przyłożył, i lubo 


interesami publicznemi moćno obarczony, 
iednak 6 rzeczy lekarskiey nie zapomniał. 
- „Dawny. albowiem zamysł iego względem za- 


' fożeńia szkoły lekarskiey dobrze tkwił mu 


w pamięci, chociaż ustawe 0 niey iuż da~ 
wniey uchwaloną okoliczności czasu bezsku- 


tęczną uczyniły.  Postańowił. wiec w do- 
brach swoich Królewskich ufundować w Gro- 


dnie kosztem swoim szkołe chirurgiczne- 
lekarska. Z rozkazu iego Tyzenkaus pod 
skarbi W. Xięstwa Litewskiego z Francyi 
nauczycielów do Grodna wezwał, którzy na- 
kładem Królewskim tam przyiechali. - Lecz 
Król na prośby i gorliwe żadanie Kommissa- 


_ tzów edukacyynych , widząc z swoićm ukon- 


, tentowaniem, iż do podniesienia sławy A- 


kademii Wileńskiey wszelkiey usilności przy- ` 
 kładaią, dzieło swoie prywatne, acz zba- 


- vienne, dobru publicznemu poświęcił, i Pra- 


} c ł 


~ 


te główney Włoskiej. wspaniałomyślnie > 
> 


(. ścią swoią przewyższała, — Wilen:ka Aka- 
| demia winna była wiele pomyślności swo- 
iey gorliwym staraniom Chreptowicza Kan- 
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J 
fest dla wspomnioney Akademii Śdeni | 
pił, aby zdrowiu ludu lepiey dogodził, o ky 


btórego całość ten oyciec oyczyzny ae 7 


sgliwiey się starał. 
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Stanisław August ER chylaeść swoię kus 
szkole Litewskiey wszelkiemi sposobami d- 


kazniąc, tamże instytut babienia zaprowa- | 
dzić zalecił, w którym prócz udzielania po- ` 
trzebnego ratanki odbywaiącym połóg, przy- 
zwoitą odbieraia nauke maiacy się paźniey: i 


; tdhowym trudnić ratunkiem. Przykładu Kré- 

< fa naśladowniczką była Xiożna Sapieżyna 

W oiewodzina Bracławska , ani usitowai , 

(ani kosztów nie oszczedzaiąc , ażeby w iey 
dobrach niewiasty ‘nauke babienia brały. — 

"Tak światło tey sztuki i tu Świecić zaczyna- 
ło, gdy wprędce nadeszłe. chmury potoka. 
ie do Czasń >> c 
Z 


Niemals miał Król staranie o nay- i 


„dawnieyszą Polski nauk światynia, tylą do- 


brodzieystwy od wieku Jagiełłów zbogaco- A 


ną, a przez burze czasu bardzo zubożona 
i podupadłą. Potrzebom iey zaradzaiąć fol 
warku swego £Łobzow iey ustąpił, aby przez 
pomnożone dochody stała się Polsce naby- 


RR PERECĄ 


waniem i rozszerzaniem nauk świetła pe 8) 


tecznieyszą, ` czego pamiątke medalem bi- 


tym uwiecznić kazał. Stało się to roku te- 


/go, w którym Akademia Krakowska domów , 
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ubogich studentów, potóm na Cześć Anny Ue 


J sgiol ; 
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3 Jagiellonki Bursą Jagiellońska nazwanych dla 
~ Chirona uczniów do niey wysłanych otwo- 
Poatzyłać > JE T PEBE P EE a | 
~ Towarzyszki woien nieodstepne, “choa 
roby zaraźliwe w mieyscach od stolicy od- 
legtych, mieszkańcom tego Królestwa nie- 

/ mała kleske czesto Czyniiy, a nie było ta- 
kiego , któryby im przyniosł ratunek. Wpraw-_ 
dzie Herrenschwand ptzedsięwział stan sztua 

i ki leczenia ręcznego w tém Królestwie u- 
po lępszyć, a tém samém icz; ni is użyteczniey* 


8 


| szem dla obywateli Gdy po oderwaniu ty- 

_ lu prowiacyy umnieyszone dochody publi- 
Ging wiekszych rzeczy przedsiębrać nie do- 
puszezały , przynaymniey ten ratunek rodza- 

. dowi ludzkiemu zbawienny z rak niewolni- 

(Gzych powoli wyrwać Komimissarze eduka- 
| eyr publiczhey postanowili Aby Wiec na- 
potóm golarze brody nie plamili imienia od 
wieków szanownego u:żniów Chirona, i 
|, żeby chory nielękałsie noża w rękach, któ- 

_/ fe móc swoię przez pracę niewolniczą utra- 

| ciły, ciz Meżowie wydali uchwałę ; aby mià- 

-Stei miasteczka Królewskie uczniów otrzy= 
> muiących od Rektorów szkół świadectwo 
© zdatności, do Akademii na chirurgomedy- 

-czna naukę wysyłały. Tak ziomków do sztu= 

iki zbawienney uczciwie wprawiaiąc byłaby 

= 0yczyzua obfitowała w ludzi, na których 
a iey dotąd zbywało, a obywatel byłby pe- 
= wnieyszy zdrowia swoiego, które dawniey, 
|» Tom XII, si 
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wszelkiego rodzaiu szarlatani bezkarnie nada ; 
" wetrężali, o © poż RA A 
Ż 3 EE EA 
Wypada tu namienić , iak przedziwny pæ» 
step Fizyka w Polsce za panowania Stanisława Au- 

, gusta uczyniła. Ośmielił się Samuel Ghrościkowski 
Piar gdyż ten Jozefa Rogalińskiego poprzedził: 
ypierwszy w ięzyku Polskim dawać Fizykę expery- 
mentalną i tę nową wynalezionemi wyrazami dość. 
zręcznie tlumaczył. Józef Osiński także Zgro- | 
madzenia Piiarskiego członek powróciwszy z zaj 
„granicy światło nowszey Fizyki i po szkołach i po A 
całym narodzie bardziey rozmnażać począł , i Fi- 
zykę doświadczeniami stwierdzoną W oyczystym i 
ięzyku wydał; nadto nowe użyteczne wynalazki 
i nowy innych narodów wykładania natury -rzę= 
czy sposób przejął i pismami w. oyczystey mo- _ 
wie, lubo już sędziwy, rzadkim przykładem , u» - 


dzielił swoim, współziomkom. 


„Ami Stanisław August, ani Panowie Polscy 
nie wzdrygaiąc się śledzić skrytości natury , nię 
szczędzili dostatków swoich. dla przyiaciół Ches 
mii wyższcy, którą od wieków Alchimiią nazye» 
‘waia. © A pomiędzy tych pierwszym był prze- 
wodnikiem August-Hrabia Moszyński Stolnik Ko< 
ronny , -w-Fizyce, Chemii, Fžstoryi Maturalney 
wielce biegły. Wszyscy iednak zamiaru tylu prac 
nie dostąpili, a nawet tey nieszczęśliwey. cięka« 
wości Ghrystyan Izaqk Bernhardi i Józef Saurer 
śmiercią przypłacili. l ; > JM 
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Ale: Król nie prees i na dóhodidnia taie- 
mnie Wulkana wynalazek także Franklina teraz 


| wszędzio znajomy do Królestwa swego wprowa- 


dził, i pomicszkania swoie Konduktorami obwae 


> rował, aby im pioruny nie szkodziły , które zie- 
| mi czyniły pożytek. ` Dał przez to magistratu- 


„rom i bogatszym obywatelom: przykład, .w czem 
"go ochoczo naślądowano. Przez takowe Kondu- 


który nietylko zabezpieczone publiczną, archiwa, 


odwrócona szkoda od domów i zabudowań ro- 


Żżnych, w które przy powataiącey burzy. nayprędzey 


, uderzać mogły. pioruny, ale „też zapewnione beze 


_ pieczeństwo miastu całemu , które Coraz bardziey 


wzrastaiąc przez napływ wielki pracowitych cu- 
dzoziemców obieraiących sobie Polskę za ich oy- 
Gzyznę;, wielkiey w dalszym czasie pomyślności 


niowątpiiwą c e'zyło się padzicią. - 
Równie i nauce astronomiczney hoyność Sta- 


nisłaysa Angusta dopomogła. Albówiam nad zam- 


kiem Warszawskim wystawić kazał kosztem Krów 


lewskim Obserwatorium w nayrzadsze narzędzia 
 aiposażone , nad którerń Jowina Fryderyka, By- 
strsyckiego Astronoma przełożył, -a które zwie- 


dził Euler w Astronomii biegły. Słuszne przeto” 
$ mial powody. Poczobut, iż dla uczczenia pamięci 


Króla swoiego Konstellacyą Ciołka Poniatowskich 
| przy tarczy Sobieskich umieścił. z 
Wiek ośmnasty wiele widzeń staroży= 


o między bayki położonych , znowu wskrze- . 


sił. Nikt teraz nie wątpi, że Arehimedes oblę- 


żony flotę Rzymską zwierciadłem „zapalił , gdy- 


Franoszi pokazali, iź to zwierciadłami płaskiemi 
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„> niem Stanisława. Augusta ta nauka , od Polaków g 
| takže pracowicje pielęgaowana , a hoynia spice) za 
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zdziałać a można, kie i iuż dawn było zdanie wi. 
telliona ziomka naszego; oni także śmiałą: Dedala 
odwagę przebycia morza przer powietrze, wosku- 
tku samym doświadczali. Przybył za panowania 
` Stanislawa Avgusta do Warszawy nieustraszony Zes 
glarz napowietrzny Jan Piotr Blsnch+rd, który przed 
trzema laty z Anglkiem John Jeffries na. b 
-mie odi Mongolfiera wynalezienym, przy łagodnym 
wietrze, przesmyk Kaletański w przeciągu trzec 
godzin przeleciał. „Widzieliśmy na wspaniałym i i 
dla Polaków weale nowym widowisku : iak Blan- 
chard ro Maia 1789 roku w czasie pogodnego 
nieba w mieyscu Nowy- Swiat zwanem, na po- 
ż wietrze wznosił się „i za Wisłą wzbsiał się w wyż= 
"sze, iego krainy z których na pola Białałęckie 
szczęśliwie się spuścił, , Rzecz ta godna. iest tu 
_ wsponinieniź , kiedy: medalik w Berlinie bity spoż 
przedzicze Warszawskie oświsdózenia napowieę" 
trznego TI ku nieśmiertolney podaie | Pa 
mięci, NiE b 
Nie trzoba i tu odłącząć wesolych awóców his 
storyi nsturalney, które otrzymała pod panowa- 


iż 


‘rana ed Króla i : możnych Polakdw. Ai 

Nie chce tu czynić spisu usla > iakióm 
„mie bez kosżtu szukano żył solnych , gdy Polska. 
żupy solne Wieliczki i i Bochni wraz z inszemi prze 
nieszcz pśliwe czasu - przygody utraciła ; łatwo ie- 
dnak poiąć można , ile to Króla Kokono: "Pa- 
mowie też ani losowi. zaraz ulegli, ani dochodów 
swoich mie > żałowali 5 aby rzacz tak. seda: wae 


i) 
1 
3 


| gi do pożądahego skutku, ieśliby można, przy- 
„ wiedzioną została. z 
| Ami myślę opisywać , iakini sposobem wiele 
a -obywateli probowało . nanowo odkryć kopalnie 


Mkuskie, niegdyś bogate , od czasu Augusta Wto- 


s rego wodą załane, po stracie «żup solnych szae0- 
Z s 


ez r 


| wnićysze , lub którzy: z różnem szczęściem kusili 
się te ukryte ziemi skarby dokładniey rozpoznać ; 
` ani chcę robić spisu tych, "którzy przywodząc dła 

pamiątki dawne Polakow roboty zachęcali do. po- 


których Krol silnie wspierał ; że Fetber podzie= 


| | meralogiczną ma papier przenosząc , takową iey 
- pamiątkę Królowi za trzy tysiące czerwonych zło» 
tych mógł przedać. Tak drogo kupił tę rzecz 


` mie dozwolity. SA 2 
| ćw Nie można zamilczeć starania Stanisława Au- 


fri 


| gusta o otwarcie kopalni miedzi, która prawie iuż =» 
była w zapomnienie poszła. ‘Od dawnego czasu | 


- Mięstwo: Siewierstje obfitowało w kopalnie kru- ' > 


| szców , własność dawniey Biskupów Krakowskich; 
| qa przez ustawę seymową od roku 1790 skarb 
> Rzeczypospólitcy pomnożyła. © Nieco przed tym 


ron Nordenflycht Szwed, Sadogorskiego w rzeczy 
AE metaliczney bardzo biegłego przyjaciel, one od- 
(| > mowił ,..a Baron Alexander Soldenhoff rodem 


©. Qzęch, teraz Polski ziemianin, za zezwoleniem 
SRA E S 


o koyności Krolów. ; i7 


< Stanisław August, ale użyć iey okoliczności mu. 


||. czasem kopalnia miedzi około Gory miedzianey 
>. z pożytkiem niegdyś dobywana była , potóm od i 
| *miepamiętnego czasu zapowniana. Dopiero Ba- - 


„dobaych pokolenie wieku Stanisława Augusta, 


mne lochy Polski zwiedzaiąc i podróż swoię mi-' ' 


z EA z. 
ERP y T 
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< Króla í Rzeczypospolitey „dobywać miedź nie bez 


t 


pożytku zaczął. Bo iak o iey przeszłych bogac= W: 


twach zaświadcza mnóstwo. zużli trawą i mchem. 


obrosłych, tak moneta z tey miedzi kraiowey | 
bita, obfitość iego okazuie i dowodzi, że ten krus 
. 8zec ieszcze tam znaleźć się może, Lecz konie 


panowania! Stanislawa Augusta sprawił koniec nae 
6 dziei odzyskania. tego, i pożytkowania , co gnu= 


sność lub lenistwo we wnętrznościach niezazdra+ 


sney ziemi od tak dawnego eżaśu zachowały, 


i Południowa Polska mnieyszą nazwana, wżŻe- 


lazo bogata , -pelna iest wielkich pieców i kużnic, 


i rzadka była Polski prowiqcya, któraby zela» 


aney rudy w sobie mię miała. Kuźnice żelazne 
- w Suchedniowie i Sąmsonowie, dawniey Biskupów 


Krakowskich, do dzierżąw Rzeczypospolitey nale 


żeć poczęły, z których teraz Sychedniowskie pier- 


-L „wsze trzymaią mieysce , iednakże Safasonowskić 


za dawnieysze są Poczytane, Jedna i druga. kó» 


palnia ze czterech wielkich pieców dostarczały pos 


dostatkiem Kuźnicom żelaza , z których powięs | 
kał się. Rzeczy pospolitey dochód: przy pilności: 


i przemyśle rzemieślników od aa. waży, 


i zachęcanych:- nadto Panewie fabry í ; 
laza, nie żaluiąe kosztu š doskonalić usiłowa- 
li, a nawet starali si 
rzemieślników zaostrza , „Obu tych sposobów u- 
żył Hiacynt Małachowski, pierwey jednak wielu . 
się o'to starało, a których usiłorrania tkwią dos . 
| brze w aaszey pamięci, ER WZA 
O innych skarbach w ziemi Polskiey anaya 
uiących się, a pradziadom naszym iuż znanych, > 


A 


a IERZ 


i] 
WY: 


i 
i 


i 
i 
t 
; 
| 


j 
JSC 


` 2) ý » 
Ą ' © hoyności Królów. | bi 


"jako to o galmanie, "siarce, marmurze, głażach, 
kamieniach drogich, węglach ziemiych i innych | 
płodach, także o bursztynie w różnych powia- - 


_ tach wykopywanym mówić za rzecz mniey po- 


trzebną :08 dziłem, „gdy inne roboty roztrząśnićnia 
godne mie do siebie powołnią. © yć 
Potrzeba iest sztuk /wynałazczyną. „Gdy pod 


R panowaniem Stanisława ` Augusta przy 'rozbiorzę 


kraiu fabryka prochi strzelczego Leszniowskie- 
go, który w tamtóy ziemi za nayprzednieyszy 
był miany , dostała się pod 6bce rządy i insze 


| < Polski prowincye w saletrę obfituiące,,* oderwa- 


ne także zostały, widzieliśmy Lelimanna woysk 
Polskich Pułkownika wyrabiaiącego saletrę w fa- 
bryce, którą w szczupłey | posiadłości swoiey na 


"Pradze wystawił, przy szćzęku broni, z własnego 


przemysłu.. Lecz nadzieia i nagroda pracy uży* 


'teczney wsamym zaraz początki omylone zostą- 


ły, bo i własność i saletwalnią ciosy woyny zú- 
pełnie zniszczyły. RA z ENEA AER ES 


1 Jak licźne tysiące drzew owocotodnych z kra- 
iów obcych za panowania Stanisława Augusta spro- ' 
| gradzony ch; pola ż tey strony Warty i po obu brze* 


-gach Wisły ma kapustę , cebulę, "czosnek ledwie 


zdatne, zaięły, i te na ogrody użyteczne i zdrós 
wiu mieszkańców przydatne za naszey pamięci za* 


-  mieniły, 2 iarzyny milsze w smaku, a oraz zdro- 
- wsze dotychczas z korzyścią wydawane, zastąpie 


e 


ły na stołach mieysce grubych pokarmów. 
Wielka panuiącego troskliwość rozciąga ła się 
"ido ziemi, kwiatami, ziołami, roślinami odzia- 


mey. Jak tylko Król zażądał aby nauka o do- . 


/ 


(, hoynie tamże urządzić ;rozkażaął tym końcem. 


ks 


; brey uprawie rol: w Polsce dawana , bydź mogła , i 


dogodzić żądaniu Króla, tey nauki kierunek te+ 


założyć w Grodnie szkołę lekarską , a przychyl- 
„my wszystkim historyi naturalney częściom wis | 


„dwoma tysiącami zagranicznych zbogacił. Po- 
| głoska o tém i pierwiastki robot botanicznych 


"Busta i w Krakowie i vy Grodnię skutek swój 
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zaraz Stefan Ricule, wydawać zaczął swole o rols ; 
mictwie rozprawy, wnói. na ięzyk Polski przeło- 
żone , które tak się Królowi i narodowi podos 
bały , iż Kommissya Edukacyi -publiczaey ċhcae 
muż, Autorowi powierzyła, JESC ROZM 

Dawniey iuż był postanowił. Stanisław August 


dząc , iż bez tych znajomości, ani lekarzom, ani 
chirurgiem -bydż nie można, ogrod botaniczny 


ŁY) | 


t 


_ Żeby, znaiomość roślin „w Królestwie Polskiém“ ros. A 
 snącyich, do, pożądanego doskonałości. stopuią 
"była podniesioną. Z tey przyczyny nauczycie: 


Ia Botaniki zdiran yi wezwsć nakazał, (aby. 7005 ; l 
wu był w. Polsco: taki. ogrod, jakiego pierwsze 8 
wyobrażsnie za czasów Jana Kazimierżą i Maryj | 
Ludowiki Polacy w Warszawie widzieli.. SZA i 

Król sądziciel drzew , które potomnemn wies a 
kowi pożytek Przynosić miały, uprawiaczą ich Ad. 
ochoczego szczodrze utrzymywał, 4 Giliberta o- 
grodu swego Grodzieńskiego przełożonym uczy 
nil, który go swoyskiemi ziołami napełnił , a 


Litewskich ocuciły Akademią Krakowska, bo przęz 
tyle wieków szkoła Jagiellońska takiey nauki 
pomocy nie miała, to iest ogrodu botanicznego, 
Spodziewali się lekarze, iż zamiar Stanisława Au 


l 7 
10 hoyności Krolów, Ko 


| weźmie; gdy Król dogadzaiąc żądaniom Kommis- 
syi Edukacyyney , żeby nauką Hippokrata w A- 
|  kademii Vileńskicy calkowicie była dawana, u- 
 ezniów Botaniki z Grodna do Wilna wraz z nau-- 
"czycielem wyslal, ułatwiaiąc teg eztuki naukę, 
"która przez lat sześć sam ieden utrzymywał. == 
Urządzał się „więc yt przęciągu lat sześciu trzeci 
ogrod botaniczny y to jest Wileński , nie tak wpraw- 
dzie obszerny, iak Królewski w Grodpie, lecz rośli- 
nami Sybirskiemi obficie napełaiony: PY 

_ Stanisław August przyklad: dobrego sam wszę-. 
_ dzie daiąc; misysce Uiazdowskie na zwierzyniec 
oddawna obrocone, Ww przyiemne mieszkanie przę- 
( mienił, i to pięknym pałacem pad. Lezienkami 
J erzego Sebastyana Lubomirskiego: „ pożniey An- 
_ gustów. Królów, wielkim nakładem « wystawio” 
nym, i innemi gruntowgemi budynkami przyo- 
zdobił, Prebhauzy. zaś w bliskości Belwederu z oa 
każałością Królewską założone, równie iak ogro+ 
dy swoie Warszawskie poruczył w dozor i rząd 


Janowi Chrystyanowi Szuchowi. , "Ten sprawu- 


jąc urząd architekta botanicznego zasłużył sobie 
"na pochwałę Króla i na przychylność obywate- |. 
_lów.; Towarzystwu także naszemu i nauką ji pracą 
był mży teczny. EE CI 


Tu iest mieysce z uwielbieniem podać ku pa- 
miątce imiona tych Panów, którzy historyą na- 
- turalną za Stanislawa Augusta opieką i hoyna- 
ścią swoią wspierali... i 223 
|, August Alexander Xiążę Czartoryski Woje- 


| woda Ruski zachował w całości gaik „który s0- 
o bie Jan trzeci w Wilanowie zaśkdził,  Zdobłą ga 


OA > ZĘ i 5 

5a o ooo . Rozprawa Czwarta E f; 
N drzewa, wysokością i grubością olbrzymie , wie- 
kiem szdnowne, których wierzchołki zielenieigce A. 
` się oko ludzkie ledwie dosięga , a cienie oswobodzia 
- ciela Wiednia one otaczaią. « Nie tknęły sie te- 
_ go świętego pomnika ręce nieprzyiacielskie , któ 
rym oprzeć się nie zdołały: posągi ołowiane i 
kruszcowe ; pięknie pozdącane , które niegdyś o- y 
grodu Warszawskiego. Augusta drugiego były: ozi 
adobą, a do*róku” dla Polski fatałiegó" zdobiły o- 
gród gaiowi Sobieskiego przyległy,“ Wywiezióne | 
bowiem są te zabytki okazałości Augusta : ten a- | 


toli rabunek kruszcu na dobre wyszedł , gdy Gy 
„gród zamiast ołowiu zawiera niezliczone skarby s 
natury, krzewów, kwiatów i cokolwiek: rośliana 
Królestwo wydaie ku rożtywce i niewińnoy roz 4 
„koszy Stanislawa Hrabi Potockiego, i każde mieya j 
sce przyiemnie oczy iego pasie; które dawniey 
blask  odbliaiących. się promieni słońca m pozła- $ 
aney międzi niekiedy raził, ATA "24M 


X 


Przeydźmy teraz do. Puław, SZ różkazu ipos 
- dłog'abrysu Izabelli z Hrabiów Flemingów Xiężney 
Gzartoryskiey kilka tysięcy roślin i kwiśtów cha a 


dzoziemskich zdobią ogrod bardzo obszerny, cie- A 


nistg, stoficu otwarty w Puławach, który zboga- 0 
„ caia rzadkie swoyskie z południowych Polski proa 0 
-wincyy rośliny, Teni świątynia Sybilli na wzór 
` Owszem -na rozmiar świątyni Tivoli wystawiona, = 
z przyległą« Gotycka, rozmaitemi ; staroży:ności 4 
skarbami Przyozdobiona i napełniona, okazałość , 8 
gust i dostątki założycieli wskaznig, budynki'zaś 
talent architekta wsławiają. Utwory te godne są, „ 


4 > ; z ec. NZ 


o koności Królów. - $23 


$ iy ie Delille opieral, 4 które: Roma Pol- 
| ski we czterech pieśniach wybornie edmalował. 

4.0 0 milę ód! miasta Łowicza w ziemi Socha- 
| onet Woiewództwie Mazowieckiem leżące- 
_ g0 zńayduie się wieś Nieborów. niegdyś Radzie- 


| Xiążęcia Mizia Woiewody Wileńskiego, Q~ 
bok pałacu, w którym Xiążę umieścił bibliotekę 
aa i Muzeum okazałe, malowaniami Pię= : 
' knemi ozdobne, przyległy isst ogrod. na wzór 
Francuzki urządzony , który zdobią. liczne cya 


; _lące i szeroko oraz szczodrze roznoszące zapach 
|  przyiemny, wraz z innemi wielolicznemi drzewa- 
mi i roślinami cudzoziemskiemi, które rozkosznie 


w czasie lata rozkwitają, Jedne i drugie w po-- 


rzę -zimowey przechownią się w zabudowaniach: 
_ obszernych, wspaniałych i i do getuaku, stogownyc e. 


E się także büdyaki, w których: różne i 
oware każdego czasu w ciągu roku- doy rzewaią, EA 


W pobliskości Nieborawa w drugim panowa- 

nia. Stanisława Augusta lat dziesiątku,' Helena 
z. Przezdzieckich Xiężna Woiewodzina Radziwil- 

| lowa przydała Gd przyjemny, rozlgły. aa 


) 


wzór Angielski urządzony, i mieysce dawwniey. «= 


Psie; drzewami , wodami, * budynketni i rożu 
* maitego kształtu i do różnych użytków i wycód 
 służącemi nadobnie  przyczdo biła, mirra 

` pomnikami, dziełami kunsztmistrzów 1 070» 
starożytności | zabytkami napółniła ; zio] 

. mzysiko. nióżyła É orządnie i i gustownie 


_iowskich*, teraz mieszkanie Michała Hieronima > 


trynowe i pomarańczowe, wiel: oletnie ; a nawet 
stoletnię drzewka , pieękue owoce oblięie wyda- -> 


W. mie 


pko 


4 ZADEN 
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Nieborowi przyległe,  Jeografom dotąd niezna- 
¿os u dome, na mieszkanie letnie Radziwiłłowskie za- 
 mieniła i imieniem Arkadyi nazwała: i kto Zie 
mi naszey ciekawsze rzeczy oglądać pragnie , choć 
by iey Delille nie opiewał, pomiiać Arka yi nią 
powinien, ER 


` Zmayduje się wiele innych ogrodów Polskich 
Panów, inż dawnieyszeini czasy sławnych, inż 
tęż w oderwanych Prowincyach nowo założonych; 
) Rh nakoniec wiele ich iest wsrzód. miastą ‘Warszawy 
ach egea przedmieściach i publicznych i prywatnych , 
|. które sami obywatele dla rozrywki swoiey i po». 
Żytku kształtnie sobie zaiożyli, | 5 RRC 


ZA 


|, Nie godzi się tu zamilęzę 


— Warszawy do rozy wki służ 


i 


© widzi ie do ] 
- pogardzać i zapominać o górze, zdroiów pełney, 
Kroliksrnią zwaney , teraz maiętności Radziwił= 
łowskiey. To mieysce w tých czasach obróco: 
SĄ ne iest ha ogród: wielki, smakowitemii owocami 
i delikatnemi iarzynami zasadzony ; mą pałac pię 
kny, oś rągły, który zdobi, wzniesiona nad nim 
wieża, i pomnaża liczhę przyjemnych widoków 
oko o Wsrszawy leżących. Królikarnia zaś zdr 
ie swoie z żylami wód Mokotowskich połączy: 


t 


ł | 
14 


DN i 


i ws:y, aea je do Uiazdowa. "Nakoniec spas 
dzistość zachodnia na przeciw Wisły wesola, w zbo- 
_ žeʻi pastwiska obfita, starożytnemi: deki; cień 


ioà mj śl przywodzi. 


ki h 


(> 


/- sumi.wytchnąć i swobodnie poimieszkać. Wyro= 


; yna zszy tam ziemię „ drogi. sprost wawszy; cha- | < 


© hoyności Krölów. W ag 


sprawuiaca, która idąćemu: o milę od miasta ciq- ; 
gle towarzyszy, oczy miłą rozmaitość ścią bawi, i. 
 podrożuiącemu swobodne Stanisława Ańgusta wy 


- Godne iest wspomnienia ustronie, które so- / 
- bie Michał Kiążę Poniatowski Arcybiskup Gnie- . 
| śnieński i Prymas Krolestwa Polskiego obrał 
w Jabłonny folwarku swoim 0 trzy miłe od War= 
 szawy za | Wisłą leżącym , aby uwolaiony od in- 

, teresów Rzeczypospolitey i Kościołą | mógł czas — - 


S "wy l:piey RÓ, to mieysce budynkami - 


napełnił, ogrod przy nich. założył , i mieszkanie i 


"porządne stawiać zaczął , które wnet kszčaitniey= 


o szym ogrodem ; „cudzowiemskiemi rządkciomi , ro- d 
ślinami i i >udowami zimowemi dostatniemi i wspa+ 


, misłemi przyozdobione maa ARDO 


aaa aa 


A synii iego Stanisławie Xiążętach Poniatowskich , 


 Amanasów. w Warszawie znacznym nakładem gta- 
Tali. „się wydoskonalić : i prawdziwie można po- 
wiedzieć , iż ta samorodna ` mieszkanka: Bra- 
> xyli, Malabaru i wysp Azyi Południowych do 
(izb Polski parą ogrzanych pod Stanisławem Au- 


, gasiem od. Poniatowskch wprowadzoną de 


-Niesłusznością byłoby ZK o Kazimierzu. ; 


„którzy. z wielką usilnością i i wytrwałością uprawę : 


RE 


| „dować, iak z cudzoziemskiemi sobie postępować 


AŻ 
sko 


_ skie. © Nadto przyłączyła naukę 


m 
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i podostatek Ananasów ù nas się znaydnie, która 
"dotad ledwie u wielkich „Panów, widziane bydź 
mogły. Zo oe SB 
„Przednieysi nakoniec Panowie Polscy pisma- 
mi nawet swemi rolnictwo. i ogrodnictwo W CAZ- 
sie owym zachwalać i popierać nić omieśzkali - tym 4 
końcem Paweł Xawery / Hrabia Brzostowski Pi- 
sarz Wielkiego Xiestwa Litewskiego wyborne o f 
rolnictwie dzieło Duhamela de. Monceau na içzyk 
Polski przełożył. ~ +10 EA 

_ Anna zaś z Xiążąt Sapiehów Xiężna Jabło- 

( powska Woiewodzina Bracławska Pewne i rozsąs 
— dne prawidła względem zarządzania dobrami swe- 
-mi pržepisawszy-, te ku wiadomości. innych wym 
drukować kazała, W „tém dziele hczyniła także 

. opis drzew i krzewów, rzemieślaikom, wieśnia- 
= kom i gospodarstwu domowemu "bardzo „ Użyteć 
_ ezny. -Nazwiska tego wszystkiego -alfibety cznie 3 
w ięzyku Polskim i Łacińskim wyraziła, i dla taz 
twości użycia w kształcie tabellowym przyłączy- 

ła do swego opisu. Prócz „lego pamiętna o 6- 
grodach , warzywach, kwiatach, tobofy:ogrodni- R 
ków i sadowników około drzew, krzewów, ros 

- Klin, warzyw dokładnie opisała”, przydaiąc ich 
, nazwiska Łacińskie, Francuzkie, Niemieckie, Pol 
„którego czasu 
4 iakim sposobem około nich chodzić; iak je ho 


z 


należy ` a to dla 'dogodzenia przyjaciołom ogros 
dów i,kwistów: to wszystko dla wiadomości drus 
kiem na widok publiczny wydała, - i 


7 * 
zw A à > 
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i AB vi, potómy Arcybiskiip Gnieźnieński Pisarz 
„dzieł Polskich” Wzorowy i klassyczny sądził siu- 
| smie, iż pisanie o ogrodach godności i iago bynay- 


wzmiankę o ogrodach, które po Kazimierzu Wiel- 
kim, Bona Sforcya, Polakom acz niemiła Królo- 


| scu gorzystem. 
| 'Niedziw przeto, że temi wzorami i arka 
_ dami usiłowania prywatnych- silnieyszą otrzymały 
| niez do zasługiwania się dobrze oyczysnie 
przez obiaśnianie historyi naturalny, którą iuż 
(/ Osiński w ięzyku Polskim narodowi podał, a To- 
warzystwo Gdańskie Padaczów N fatury nowemi po” 
| sami ù obiaśniało, 


Naostatek Ignacy Krasieki Xiążę paka War- 


| miniey nie ubliży. - "W. listach- swoich czyni on 


| wa, na wzór Włoski w tych krajach zakładać, pier 
| wsza Polaków nauczyłą i i winnice sea na miey- 
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PrzezW AwnzyŃca SuROW IBOKIEGO, 
Radce Kommissyi Rządowęy W Ya. 
zmań Religiynych i Oświecenia Pu- 


|. blicznego , Członka Powarzystwa 
-c JArdl. I arsz: Przyiaciół Nuuk nas; 


,„ Pisane w Czerwcu 1816, a prźeź Us, 
chwałę Towarzystwa tegoż uinie: 
_ $zczone w Rocznikach. = = 


f 


ER le wielka rewolucya polityczna , kióra się 
i w naszych czasach targnęła na wszylikie fias 
-ro ogniwa związków towarzyskich , ogatnęta 
© w A cechy.” Čo tylko: nosiło -pietno' dawnóy 
< `; instytucji, 06 śię zdawało nie zgadzać z pras 
widłami. nieograniczonćy liberalności ; zos 

Miało z gruntu wlirząśnione, i poszło w od- 

męt powszechnego zburzenia. Rewolucye 

"sa zwykle polem dla rozhukanych namie- 
„tności; umiarkowanie i zimna” rozwaga. nie 
| ma w nich mieysca; a uprzedzenie i nie- 
A chęć nie zna żadnych granic. Cechy, które 
f | por 


í 
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(wyrzec zdanie. 


POZ ROZ EZ EEE ZZ TEZĄ, RRĄ 


' 


przez Waw, Surowieckiego. 329 


p podobnie, iak wiele innych korporacyi, utrzy- 
| mywały sie ciągle przez wieki, musiały w pe- 


wnyeh wzgledąch bydź użyteczne społeczno» 
ści; bo inaczćy dawnoby duż były same 
upadły. Nie umysły .zatćm zburzone szałem 


"nowości, ale umysły spokoyne, nieuprze- 


dzone powinny wzgledem nich stanowcze 
Cechy «czyli stowarzyszenia Rzemieslni- 
ków i Fabrykantów wzachodnich i 'półno-= 
enych częściach Europy urosły dopiero oko= 
Jo redenafiego wieku ; ddawnićy porobione 
zwiążki podobne, mianowicie między ku- 
"pcami, posłużyły im za wzór i przykład. 
W tóy „epoce skutki ieszczęsnćy „Anarchii 
lenniczóy, tak mocno przykrzyć się iuż po- 
<zęły, 2e panniący `i „poddani chwytali sie 
wszelkich środków. aby sie uwolnić od ich 
plag,kładac = pewne tamy. Mafia osiadłe 


l 


przez ludz nych, potrzebwiących bez- 


;pieczenhfiwa i spokoyności dla swego handlu, 


U 


kansztów i rekodzieł, musiały przeciw swa- = 


wolnóy przemocy Panów. Jennych szukać 


‘` wsparcia i opieki u panuiacych. Ci nawza- 


PÉ 


i 


„jem vpatrwac w ich połaczeniu i zródłach 


© dzielna pomoe dla tronu, mieli powody nie’ 
- odmawiać im swoich względów. Zbliżenie się 


zatóm i związek tych dwóch firon łatwo 
'przyszedł do skutku, itak był pomyślny, że ` 


/ nietylko osłabił trzecią, ale nadto przyśpie- . 
| szył szczęśliwe te zmiany polityczne, które 
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GA z czasem Europę „anwad a. grubego 
"barbarzyńfiwa. We Francyi Filip’ L, w Niem 
(czech Henryk Praszmk i Ortonowie, eo p 
szcze Bolesławowie Chrobry x Wstyd Hwy +10 
” Kazimierz. W, s sprzyiarąc z iednyc ch prawie | 
pobudek. szczególnićy . miastom i ich korpos 
racyom, stanowią niewatpliwe epoki lepsze: 
‘go porzadku i cywilizacyi’ śwoich narodów, 

Od tych epok .przemożni i lennicy pó-. 

gzuwszy hamulec na swoie _ dowolności 1 

-> gwałty, nie przestawali używać wszelkich | Ę 

- -srodków „aby się od niego uwolnić. "8 

Nie dziw, więc, że Żadna inna za 
> „poracya nie doświadczyła _ zarazem tyle 

- ` przyiaznych i nieprzyjaznych kolei, ile od 

"samego zawiązku i przez ciągłe wieki dowi 

_ świadczyły korporacye Gechowe. Stowarzye 3 

- szenie ludzi, którzy , wyłącznie przyjęli ną 

siebie powołanie i i prace pełnione dotąd, od 

gzasów Greckich i Rzymskich pawie przeg $ 
samę kobiety i niewolników, taz "mocną 
sprawiło wrażenie, że iedni bronili, go cale- 

mi silami, a drudzy wywierli całą złość, 

aby ie” zniszczyć. „Był to młody Herkules, 

którego iedni na swoią pomoc karmóli lwim 

szpikiem, a drudzy . Jękaiac się siły, chcieli i 

80 koniecznie zgubić, W. tey. samóy” chwili, 

i bardzo częfio ci sami panniący, którzy > 

Cechom nadawali naypochlebnieysze przy” 

wileże ,. "którzy wyłąanalą c ich członków od 

reszty dozwalali im stanowić dla siebie 950 

" , bne prawa i przepisy , rozsądzać spoty» wakae 
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zywać na kary, wybierać składki, utrzymy« 
wyść osobne kassy , osobne gospody , Giełdy- 
'ywane. także szkołami, którzy ie upowa- 
dniali do używania własnych pieczęci, a 
członkom ich nadawali zaszczytny Magi- 
_firów i Archimagifirów tytuł, siuźący tylko 
ludziom wyzwoólonym w pięknych sztukach; 
"ci sami panujący ulegaiąc przemagaiącym 


niekiedy burzom, przymuszani bywali pote- 


 piaċie, i używać surowych śrzodków-na ich 
zniszczenie. Od 1r, do 14, wieku Cechy 
doświadczyły iuż wszyfikich pocisków zacię- 
o tey przeciwności: gdy wymuśszane ną panu- 
|  iacych prawa zakazuiące ich zwiazku, gdy 
rozpędzania, surówe kary , uchylania, ścia- 
śniania 1 odmawiania przywileiów okazały ; 
` gie bezskutecznemi, Panowie Duchowni i 
Świeccy. uciekali eie przeciw nim do tego 
oręża, który pod ów czas był nayfirasznieyszy. 
2, ich nałegania w tey epoce $,różnych Sobo+ 
pów Francuzkich i mnóliwo wyroków ducho- 
wnych,. Xiaźat niemieckich wyrzekio klątwy 


| kościelne na wszelkie stowarzyszeniaCechowe. 


© A że przeciw zbiegowi okoliczności, -i 
- przeciw: dobru, którego owoców Ipowsze< 
chnię zakosztówano, wszelkie usiłowania 


ludzkie są daremne; Cechy wsrzód naymo- ` 


cnieyszych prześledowań , nie tylko sie nie 
rozprzegły, ale ówszem związek ich miano* 
/ micie w Niemczech i Niderlandach , coraz 
„. więcey sie rozszerzał, I nie dziw! znaczna 

passa ludzi wszędzie rozproszona, wezędzję 
Z y PAŹ BA j i 
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ożywiona i i kierowana iadnia duchem, „ Pó> 8 
łączona w spólnyńa widoku, czuiąca Maia. 
prawa i siły, „maiąca niezmierne zwiazki i 
„wpły wy, nie mogła w przeciwnościąch iak 
” tylko podać sobie: nawzaiem rece; i w ścsiem 
ziednoczeniu zayrzeć Śmiało w oćzy swoim 
* przeciwnikom. Miafia pod'ten -czas mie bys a 
ły już niczóm, tylko zbiorem korporacjy, cen T 
„choówych; od kupców i 'złotników, aż do A 
tołodzieiów, 'rybaków.  szynkarzów, fulas 
/rzów > i *wyrobników , wszyfiko się pa: nias 
stach, łączyło ‘w sobne ‘bractwa; a sco do- 
sou nich nie. należało , uważane było za ana 
í «©ierpiany od reszty, Kto „nie należał do 
| Cechu: „ kto W nim mie pozyskał stopnia 
© *magistfa//a nie 'mieszkał w mieście, ada i 
; “nigwolno. było sani. prowadzić rekod | 
~ani *przedawać ma wi A ów 
* przemysłu, n 20M 
iy < Nie pozagiawało ' zatem Judom. o 
(cym Żyć Z podobnego powołania, iak tylko 
© przenosić się do miast, i tam se „łaczyć 
-z drugimi.  "Tóm zaś chętnicy to: czynili SA 
„ w miastach 'znaydowali ivszelką łatwość dla 
5 (siebie, i pewna- zasłonę przeciw zwyczays 
sei nym uciskom: panów. i urzędników pa 
A cznych. == 
A "Tym sposobem miasta AnaS da: 
iS wniéy Przez garstke ludzi wolnych, trudnią- 
AB się zwyczaynie handlem, přzekup- 
iwem; 'szynkiem , rolnictwem , stały się 
POPE zawiązanie cechów zbiorem wszelas 
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; kiok fabryk i rzemiosł, i przyszły A 
|. kim czasie do powagi i niezmiernćy za- 
możności: To co o ludności , dostatkach i 

rzepy chu.miast Niemieckie: i iiNiderlandskich 
godnie twierdza współczesne podania, prze- 
Rhodi pojecie; wiele a nich iako to, An- 
twerpia ,. Bruxella, Kolonia; Bremen, Lu- 


. mi, i zamożnością całe ówczesne królefiwa. 
Fneas. Sylvius. świadczy, że'za iego, Czasów. 
"Gdańszczanie byli w.stanie uzbroić i wylia< 
wić: do boin, 30,000: ludzi; że mieszczanie : 


lowie Nierzadkie ` były. miasta, w których 
[RR rachowano . tysiacami. Maystrów iednego Ce- 
|, chu’: w samem, Lowanium liczono na po: _ 
AB czątku, 14 wieku 4,000 tmayfirów , a 15,000. 
RR towatzyszów. czyli czeladników- cechu. sus 
pe - ‘W. tych samych /czasach : podo- A 
nione. były. Cechami Magdeburg, 
k, Gosar, Hamburg, Brandeburg, 
Berlin, Srendaly. i inne liczne miasta. ja 

dów: przyległych. Polszcze. - Osobne. ich. ce- 


wlasne szpitale, własne . fundusze, własne . 
Składy i t.d. Znaczenie ich i powaga do te-.. 
-- go doszły stopnia, że uczeni , szlachta, i u- 
 „taędnicy. pabliczni “ubiegali się i poczyty- 

_ *wali: sobie za zaszczyt, gdy ich. przypuszczo- 

- no do bractwa iakiego cechu. -* kk 
Tto nikogo, zastanawiać nie powinno : zj 


i beką itd. przewyższały swemi., bogactwa- 


Noremberscy. pysznióy. mieszkali, niż. Kró- si 


chy, wtym. wieku; tak iuż. były zamożne, 
Że. sobie. własne. zakładały zbroiownie, ` 


Ba Uwagi» Cechach ` 


Miasta, iak sig wspomniało, składały sigo 
z samych koiporacyy '©echowych: te przeż | 
Ścisły swóy związek, przez utrzymywanie 
karności, udoskonalenie praw i policyi mie- 
„dzy sobą, przez ńiezliczone stosunki ainne- 
mi; a stąd łatwe zamiany wyobrażeń i do+ 
świadczenia , doszły do tego porządku, zna- © 
| cezenia,i fiopnia cywilizacyi, iakiego inni mieś 
szkaricy kraiu mieć nie niogli,  Światleysza 
©zęść narodu widziała w nich okraz wy= 
_doskonalonego spółeczeństwa, a. panuiący 
„ ehcacjresztą poddanych wydźwigrąó 2 mies 
ładu, z miast żwyczaynie brali wzory sa po- 7 
_Wwezeclinego urządzenia i 
i „Oprócz tych zmian dawnego fahi miali, f 
Čechy przyłożyły się ieszcze do innych rów 
_wnie ważnych.” Zi ich nalegania; i za ich- 
> „ak wszedzie prawie miafia” wyłamaty” 
z pod władz posrzednich , i wyiednały 
sobie prawa Municypalia. Gdzie ty. iko 
Cechy poczuły sie na. siłach, wyganiały 
naprzód Burgrabiów ; Woytów;. Sołtysów ; 
Monetników, i innych urzędników publi- 
Qznych; a gdy im śię to” udało, „rzucały 
„sie zwyczaynie nd patrychuszów czyli na 
famil: d6, którevzże szlachty albo kupców: 
bsiadłych; sprawowały wyłąaznie wszelkie 
urzędy Magiliratt, i tych. przymusiły ; albo 
_ do dzielenia z sobą Administracyi i rządów» 
- wewnętrznych ; albo dó zupełnego ich ods, 
fiapienia: Pn waer nie iaaa Da 
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| lepszego porządku. 
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| duż było: stanowić dla siebie i ogółu dor 
godntieysze prawa, doskonalić ie z.czasem , 
| q wyrabiać na nie potwierdzenia Panuią- 
bon) oce EN. 
Podobnym sposobem powstały i owa 
prawa Magdeburskie, które dła wielu pro- * 
wincyy ikraiów ftaty się i wzorem, irękoymią - 


| Można sig łatwo domyślać, że: rewo- 


| lucye te rzadko się kończyły bez zamieszar , 


gwałtów ikrwi wylewu; pomiiaiąc inne |li- 
czne przykłady, na początku 13 - wieku 


| w Brunswiku zburzone Cechy wywieszały za - 


jednym razem cały Magistrat z kilkunafiu - 
osób złożony, a w Magdeburgu spaliły ży 
wcem ro, Radnych. Nie wyliczaiąc tych 
„Wszyfikich zburzen, jakich się dopuszczały 
u nas przeciw Magifiratom i patrycyusaom 


| w Gdańsku, w Toruniuł wspomniemy tu 
| pamiętny. bunt cechu Kupieckiego , rzeźni- 
| kówi piekarzów Wroeławskich, którzy wre 


1418 napadłszy ratusz, zamordowali trzech , 
|| radców, gdy reszta: poraniona ucieczką: sie 


| -tylko uratowała. 'Panaiacy i ich lenpicy, nie 
byli oboiętni na te nieporządki, i lubo ` 


| | częfię występowali zbroyno przeciw zburzo- 
|, nym, chociaż nie raz ukarawszy winnych 
( ogniem i mieczem, znosili na zawsze dich 
T tówarzyfiwa; żadna jednak moc ludzka nie 


| ` potrafiła ich ani zniszczyć, ani rozprządz £ 


mnie dzw, bo kto się w ów.czas porywał nai 
«ochy, porywał się tla całe miasta; kto ie 
E ` k t ~ ( w ; 
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,-adczópił, zaczepiał: ńiayzańiożnieyszą, nay- 
ściślęy | połączoną, i nayrządnieyszą część - 
narodu. Kto im wypowiadał woyne, obu- 
rzał przeciw Sobie i tych, którzy po więs 
kszóy: 6zęści. Europy w bratnich z mimi żyli 
związkach, i owych, którzy korzy [imac z OWO» 
cu; ich: przemysłu, widzieli w nich iedyne | 
źrzódło dostatków i. wygod. ludzkich. / Ge+ 
chy. zaczepione w Krakowie źńaydowały: ` 
obrońców i poradę nad Odra, Elba i za 


Renem. Przy tem widać , że panuiący: 
wszędzie poniewalnie i z żaleni tylko skła= 
niali śię przeciw nim do surowości : albos 
wiem, iak się iuż namidniło j watóy samóy: 
-chw:li, gdy  podpisywali: wyroki „znosząż 
= ge ich /korporacyie, wydawali im nowe: 5 
` potwierdzenia, i roższerzali: dawn6 przys 
", wileie. Liczne tego. przykłady znaydnią się. 
tak w naszym ,iak i w innych kraiąch. 4 
-~ Mimo: to: wyznać potrzeba ;. że Czechy; | 
-podobnie jak inne osobne korporacye, obok. ; 
gdobsćy maia i złą: stronę. Główny: ich cek 
| byłożawsze, i iest dotąd: bardzo. chwale- | 
~ bny, lecz śrzodki jakich. się trzymały ZE 
okoliczności. stosunkowe w wielu. wzgledach 
były, i teraz ieszcze sa szkodliwe. Cechy 
Z zasad swego związku należy uważać dak 
żakóny; członki ich przechodząc przez kil- 
a stopni proby: karności i usposobienia y 
pfeypuszozone do osóbnego towarzystwa; _ 
poddaią sę iegó prawom, ślubuią mu wiere 
ność i' posłuszeńliywo; a natomiafi ‘maid 
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sobie zapewnione” a względy, dobroć 2 
| dzieyfiwa , "topne. wraz z braterliwem. U 
3 wszylikich. podobnych. towarzyliw w krain i 
"za granicą. Giówuy eel stowarzyszeń Ce: 
 chowych ielts ażeby w pośrzód siebie fizy 
"cznie i moralnie usposabiać ludzi do pe- 
"wnych gatunków przemysłu; ażeby: przez, 
_ połaczone: msilaości wydoskonalać rekov . 
dzieła , fabryka i handel; nareszcie. ażeby: SE 
i <wspołcz! ohkom.. swoim, zapewnić. opiekę. 
opi słuszne względy i i Pomoc v potrzębiwz 
| Taki związek i taki ie.go, cel; tie tylko. 
nie fiat. nie egańnogo: z àle. owszem; iako. , 
; “sakola ;doskonałące! w. użytecznóm, powoła-. 5 
/niu liczna: klasse. ludzi; iako towarzyfiwo. 
h ułatwiniące. wórofi i i rozkrzewienie. rękodzieł, 
Fy bandli. bogac tw, D wygod, Lidzkich ;, mae. 
beśzcie jako. zakón. utrzyniniący swych: człon, i 
- ków w iPod karności ,, O piet ź 


- bronić i vśpii AE calera sita 1, Ja ZE 
t _ hmiący a i4 innych: osobnych. pobu». TEA 
- dek, iak. sie inž: wspomniało ;. tak. chlubnes 3 
mi i tak dogodnemi: przywilejami. zaszozy cali. i 
Cechy, że. sam. zbytek ich: względów. nara*. 
a ie na. zazdrość, nienawiść, zuchwałość 
1 wzajemne kłótnie:. Wyłączaiąc: stowarzyż 
> om przez. szczególne. przywileie «pod 
praw. zwy czaynych.,. tworzyli z nich, osobny. 
_ stan; zoliawniąc im, moc: fianowienia dla, 
| siebie przepisów i praw, podawali im srzod= 
s hi obrażania onday Oy poruczając ira a władzę. 
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| ce, afiądufiawiczne dażenie i walki oich- 


_ któzy tworząć stan wstanie, poświęca mu. 
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 wyłąbzńego sadownictwa, wyfiawiali ich na. 
© nieuchronne zatargi z drugiemi ; dozwalaiac 
wybieranią składek i szafunku dochodami, 
forowali in drogę do nadużycia i ucisków; 
` wyłączając innych od ich powołania i zyś 
sków, obrażali resztę, tłamili talenta i przes 
BD 3 = / £ d- 4 


By ZO OCZŻ 0) A 
Przy takich p żywileiach śstowarzyszeni — 


widząc w swoićm odosobnieniu nisiaki ro 
dzay Kasty, obok zarozumienia © swoićy 
wyższości; musieli nabierać, i w. rzeczy sas 
móy mabierali owego ducha Korporacyi, 
wylacznie całą swoją życzliwość, odosobnią 
śię od. reszty, tozdwała obywateli iedney 
społeczności, 1 wźnieóa pomiędzy nimi 
. śazdrości, nieufność spory o wzaiemine grani 


SeA 


rozprzelirzenienie Nie potrzeba dowodów - 
iak szkodliwe sa wikfaiu podobne wyłączenia; 
skutki okazały wszędzie ,żestrony dopóty mię= 
jdzy Sobą zwykty toczyć woyne, dopóki ieai 
dna nie pokona drugićy, i dopóki ze szko- - 
„da powszechną, nie ugruntnie na ićy ucisk 
 włagńćg pomyślaóści. Suczeście ieżeli się - 
gdzie spotkaią strony fak silne, że się wy= 
doółaią utrzymać na rownowadze; w tym 
razie iedna zniewolona godzić sie z druga , 
poświęca jey cześć swoich roszczeń, a stąd 
powstaie Umiarkowany ów srodek, ke 
*syolńa prowadzi do<porządku i ugruntowa: 
nia powszcchnóy sprawiedliwości. Dzieię 
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"ucza tas, że między innemi Frańcya i Niema 
oy tą szczególnóy drogą wybrnsty z nieładu 
; feudalnego barharzyństwa, i że z tey samey 


| rozkrżewił sie przemysł i kultura. ~- 

| "Dozwałaiac osobnéy korporacyi w kra* 
( fu (ianowió dla siębie oddzielne prawa lub 
- przepisy, iest to z iednćy strony upowa: ” 


| spraw. od reszty współobywatali, Pe aat 
| snego dobra na cudzem. Jakoż Gechy ko- 


| tylko mogły, wyłamywały się z pod dozoru 
| i wpływu zwierzchności micyscowych, a 
| przez uzyskiwane zatwierdzenia —własnyeh 
> moftanowień, uciskały i owoich, i tych, 
i Peg do-niclęnie należeli. Przepisy utradziia= 
| -ace przyjinowattie, i wyzwalanie ucźniów , 


farowiące uciążliwe waruaki dłatowatzyszów, 


| od”oboych, fianowiące obwody do wya” 
| łącznego nabywania i przedaży produktów 
prawa: - $ Ea i ES 
=>> Władza rożsadzania sporów między 
„© ludźmi od upadku Rzymian w'Europie z po* 


| przyczyny tychlćy tam, niź gdzie indzióy ` 


"Żniać ia do odłączania swego interesu i. 


określające liczbę Maystrów w miafiach, wy- 
łąnzające inns religiie, wymagaiace wkupna 


RTP: były iezkodliwa, i gwałogaa ćudza =. 
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mayltaigo z takich przywileiów , gdzie i wczem p: 


| wszechnie  pizyietych zwyczaiów należała’ ` 


do Paniiiących. Ci w przekonaniu, że pod- 
dani jako strony; nie mogli sobie wymierzać 


~ sprawiedliwości, sami ieżdzili po prowin=- 
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|. dzy sobą, 


grabiów, . Woytów, it. d... Tym. sposobem, 


„ Bnych. wyłączeń, a nastepnie. i do- władzy 


„stwo. korporacyi prowadzi samo z siebie do. 


KAB 20 25 Uwagi o Cechach |... 
cyach, i tam rozstrzygali sprawy. Daley wi- 
dząc, że obowiązkom tym wydołać nie mo~. 
88, używali naprzód swoich. wysłańców , a 
potem sktonili sie do. mianowania po pro~ 
winoyach osobnych. „urzędników, którzy 
w. ich zastępliwie i w ich. imienin. rózsądzali 
spory... (i to tirzędnicy między inuemi, ko~ 
tzystaiąc z niedołężności. tządu,  wyłamali. 
- się. naprzód: ż iego- uległości „a przyswoiwszy, 
 sebie część. praw. i władzy paniiących, u- | 


Byli ićy, na, ucisk. stabszych. i ia. uwież | 


j 
eznienie. nieładów. w kraiu.. W tér. położe- 
nin, do. uratowania: teszty. praw, i. odzyska». | 
nia utraconńy powagi, nie pozostawało Pa». 
niuiącym.. iak- tylko. iwspierać ,. gdzie było. 

można, uciśnionych, ł. dopomagać: im do, 
wyłamania. się. 2 przemocy. nieprawych Pa- 

nów. Naprzód: duchowni, potóm możnieysz 

_ nieco, szlachta. pod, imieniem. Baronów, a. 
nakoniec_ i; miasta. wyrabiały, sobie. przywi=. 
leie wyymuiące ż podwładzy przywłaszczycie:, 

li, mianowicie. Hrabiów,' Margrabrów ; Buta 


4, +towarzystwa, cechowe. przyszły, „do; podo»: 
rozstrzygania, niektórych; spotów, pomig: 


_ Lubo. czas i; okóliceności - uspřawiedli-: 
wiaty. zupełnie! podobne. wyłączenia, pos 
„Żnićy iednak. musiały się stad: niepotrzebne, 
a. nawet, szkodliwe.. Wyłączne: Sadowni-. 
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„mnóstwa nieprzyzwoitości ; obok giechrokć 
nego stronnictwa, zrywa oho istotne stos 
„sunki z drugimi, -ìi naraża ich prawa na 
niebezpieczeństwa, zawiklanie lub szkodliwe . 
 przewłoki, 'Fen przywilćy udzielany w ów. 

| „ozas miastom i cechom, szczególniey obu- 
rzać musiał lenników (i urzędników publi- 
laznych, albowiem prawo sgdzenia było dla 
mich ważnóm zrzódleni dochodu i zręcznyna 
sposobem do zdzierstwa. Sądzeni i karani 
zarówno opłacać sie musieli swemu Sędzie* > ` 
mu, który nie ber pociechy. patrżył na 

| amnogość RR mianowiçig. ledzi zamożniey. š 
iszych. | EF" 
Só Moog wybierania składek i stanowienia | 
oplet, mie može; bydź oboiętną w kraiu; 

* ieżeli składki nie maią się zamienić w pró- 

żny uęisk, albo w łupiestwo publiczne, cel 

ich powinien: wyrażnie bydź, „ognaczony, i LA 
tak dobrem ogólióm, iako też stosownémi . 
użyciem miale ycie usprawiedliwiony. W tym 
tylko razie ofiara staje „się i słuszną iznośną, © 

bo: každy: co ią poświęca, widzi w nióy a 

E zbiera cześć użytbu. Zamierżony cel: optati 
| składek. cechowych był bez watpienia Some ŚRO 
 lebny :- wspieranie podupądłych współto- dz 
| warzyszów , opatrywanie starców, sierot, 
"wdów, kałeków i chorych, zasiłanie wędru- , 
idących, utrzymywanie Nabożeństwa kościel - 
megoi. td. czyni prawdziwy zaszczyt każdemu |` 
podobnemu towarzystwu. Ale nieszczęściem, 
oświadczenie okazało miota że głowny 


| an 


„mycia, W 13. i 14. iuż więku liczne przykł 


grosza skłądkawego, na dowolne przecią- 


mych hulanęk starezysny. To nadużycie ta 3 


> . « . FLP TE a] 4 A 
śpić się i obieść nad potrzebę. i hmiarko: 
wanie, Z KO ROR > 


~ Gechom prawo wyłączności było nayrie: 
bezpiecznieysze, Gdzie tylko Cech iakowy 


„było wolno, ani trudnić się tym samym 
, przemysłem; ani przedawać swoich ręko M 
' dzieł, a częfio nawet ani zakupować dla sie» | 


ma 5 Pea o adak A 


ten cel musiał częfiokroć ustępować innym 
uboczńym; i prowadzić do szkodliwego nad; 


dy i utyskiwania na niestosowny szafnne 


‘dania, na zbytki starszyzny, na zdzierliwą 
przy wyzwalaniu, i patentowańiu magistrów, 
zniewalały panujących do“ częstego: używa © 
nia środków zaradczych, Że iednak śrzodki 
że ni były ani powszechne, ani należycia - 
_dopilnowane, przeto nadużycia w tym wzgle- 
dzie przewlokły się po większóy cześci aż 
„do naszych oząsów. Składki i apłatyCechowa 
w wielu krajach i mieyscach sa do dziś dnia 
szkodliwym sposobem na utrudnienie prays 
stepu do Magistrostwa, i podsytem nagane 


z 


šest znane i pospolite, że w Niemczech sło 


f z A, ee, w Z jąc 1 4 +3 p 
wo Zechen znaczy toż samo, co kulać, albo 


-Ze wszyfikich przywileiów nadawsnyć i 


Bzyskał swoie zatwierdzenie, tam oprócz iega ; 
oztonków, pod kara pieniężną , utrata" nas 
rzędzi,i płodów wyrobionych, nikomu nie. 


„bie materyałów surowych, Z początku przy 
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wileie' takowe ograniczone bywały na mury ` 
„miasta, daleyżrozciągań6 iena przedmieścia,, 
a nakoniea'na całe milowe okolice. Korz, 
staiae z tego prawa, nie tręuno było Cechom 
"ziedńóy strony ~ tumować rozkrzewienie 
— przehy słu, az drygićy. dokuczać. mięszkan- 
= com plagami a ÓW. Od dowolności 
ich- starszyzny eależało nietylko ogranicza- 
nie liczby Ma;sirów po miastach, stanowia © | 
“nie płacy dla towarzyszów., „ale nadto od 
"ich zmowy musiały zawisnąć Gety, tak si- 
towych; akolet wyrobionych płodów. 
Klasttary Biskapi i Panowie maiący woos 
wych wiekach wiele warsztatów A, fabryk 
po swoich włościąch, szczególnie. się obu: 
i rzali na te prawa wyłączności, a norzeka- n 
mia ich bsty' glownym powodem, że Pa- 
_muiący, Abo zupelnie musieli znosić Cechy, 
„albo ograniczać ich przywileie, alko też Przez - Ea 
ustanowienie - wolni w pewne epoki, 
lub godziny ,- dogada jednej: dr 
R S(MOMIE "EZ ; zy 
>-. Yesa w ogólności zalety k wådy. Jnst a SE 
tueyy cechowych; nie dziw że byłyi potężnie © 
napastowane, i. potężnie bronione: bo i 
ła i dobra ich strona była. oczywista. . Że ! 
mie upadły , przypisać to należy częścią TO- =^ 
stropności. Panuiąeych , częścią niedołężnoć-. 
866 rządeów, cześcią też słabości oręża | 
_ swych prześladowców. Jedni. Panuiący got. ży 
` „dząc rzeczy jak można, w 13 już wieku stas >, 
„r się awe ym Palugon horp: a, 
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: racyg Cechowych, iuż to przez odięcie im 
mocy stanowienia nowych praw i posta- | 
nowienń, iuż przez wyznaczanie urzedmków, 


77 którzy obowiązani byli znaydować sie na. 
$ wszglk'ch ich schadzkach i obradcch ,:nie 


0. dopuszczać tam żdnych miesprawiedliwo-- 
> ści i rządzeń szkodliwych, słuchać -ra= 
5 _chunków „starszyzny ze składek raz dozwo- 
5, lonych i t.d. drudzy widzac, że opor sto 
| swarzyszonych ; siłą tylko i stałością niożą 
=“ bydź pokonany, woleli patrzyć oboietnie 
ma lekkowsżenie wydanych przeciw nm wys 
|| roków , an*żeli. wdawać sie w walkę 2 temi, | 
(0, którzy nie szkodząc im samym, mogli ich 
nabawić niespokoyńości, Oręż którym przes 
4 / możni i duchowni gbcieli zwalczyć; korpos | 
-7  tacye Cechowe, nie mógł im szkodzić, kie“ 
5 powany albo samym egoizmem., albo uprze- 
dzeniem, nie znaydował w opinii tego po 
parcia „które prowadzi I zacheca do zwyr 
Cieśtwa, | SARA. 
00 Panw'acy i ogół ludu widział wyrażnie, 
-> łe nie dobro powszechne, nie miłość pos | 
rządku, mie względy ekonomiczne, ale chęć i 


( ućisku, i zamiar ocalenia niesłusznie przys 
: właszczonych sobie praw powodowały Par) 
/-nami Świeckiemi : Duchowni ześ wpatrując 
w każdym zwiazku i zakonie niezależącym 
od nich samych, zaród odszczepieństwa i due 
"cha zuchwałćy demokrac:i, mato znaydo” 
wali takich, którzyby z nimi dzielili całą 
© moo ich przesądu i niechęci. Sa 
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(o. „Kiedy sie Cechy zawiązały. w naszyra 
krain, nie iefi ieszcze wyiaśnione; zdaie się 
_ lednak bardzo podobnem do prawdy, że to | 
` nastąpiło.przy pomnożonym napływie obcych 
do Szląska i Polski, mianowicie za Henryka 
Brodacza, Bolesława Wstydliwego, Wence- 
sława i Kazimierza W. gdyż w tych właśnie 
epokach po wielu okolicach Niemiec to- 
warzystwa ich doświadczały różnych prze- 

. śladowan. Henryk IV. Wrocławski w u 3 iuż 
wieku, kazał na miłe wkoło Wrocławia po- 

|. Giągać wózylikich rzemieślników do Cechu 
mieyskiego, Ze za Włędysława Jagiełły po- 
 wazechmie iuź w Polszcze były rozkrzewie- 
ne, o) tym watpić nie można, albowiem 


l 


‘pod iego panowaniem widziano już potrze- 


kę zapobiegać ich nadużyciom. 
~ Rozważając tak Konstytucye nasze o - 
(echach, iakoteż liczne choć nawiasowe 
„wzmianki historyczne, widać że to wszystko, 
_ co się dotad o nich powiedziało, w ogólno- > 
-évi zastosować sie może do Polski, Ponie- = 
waż korporacye Cechowe w naszym Kraiu 
tan sam miały cel, tych samych trzymały się 
_ śrzodków, ite same sprawiały skutki, co w <- 
Niemczech i gdzieiądziey; zatem nie dziw, 
Że u nas tego samego doświadczały losu. 
Jek ziednóy strony przyymowane od Xiae 
żąt z uprzeymościa, przykładały sie skute= 
©:nię do rozkrzewienia przemysłu i wzro 
` Stu miast, tak s drugićy przez swgie przy- 
owileie i ich nadużycia, nię mógły iak tylko 
- Jom IIL db 
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narażać się na niechęć i zawziętość miano- 
wicie Panów i: szlachty, "a 

% © Miasta Polskie i. ich przemysł od 13 do 

1.16 wieku był w świetnym stanie, o tém a< 

0 mi watpić można zastanowiwszy sie nad srzod- | 

| kami, iakie' znalazł Kazimierz W. do ich 

| „podźwignienia, i rozpatrzy wszy: sie w 080-- | 


C |. bnych przywiłełach, a mianowicie w docho: - 
©, wanych lustracyach ża Zygmunta Augusta, | 
so. Po okropnych spustoszemiach przez Tata: | 
* rów, Litwinów i Krzyżaków, napływ tylko / 


© boboych i żch przemys mógł w tak krótkim 
| czasie: podnieść nasze miasta dó tego stas 
>. mn, w dakim'sie w tey epoce znaydowały, | 
‘Jakoż gdziekolwiek zdarzy sie czytnć ówczar il 
|! ugowe dokumenta przy podpisach, przy wy- || 
 „mienianiu mieszczań i t, d. wszędzie widań >| 

| większa” cześć “imion szczególniey Niemiec- 
5 kich. Łudzię ci utrzymuniący się z handlu t 
„z tekodzieł przynosili do: miast Polskich te > 
same prawa, przywileje, do iakich inż gdzie= | 

-, indziey byli przyzwyczaieni  Xiążęta zapas | 
| trutąć się z pociechą na ich napływ, albo wy+ > 
raźnie, albo milczeniem zachowywali im te. 

, swobody. '/Śtąd prawa Magdeburskie pzzad | 
|. wygaśnieniem Piastów i pod pańowaniem Ja- 
©. _ giełtów, tak się rozszerzyły w Polsce, że ma= 
-< ło było miasteczek znacznieyszych, któreby | 
/ ich nie zapragneły, i htórymby były odmó- - 
wiene. Obok tych praw przywileie i prawa 
_ cechowe w Niemczech wydawane, łatwy u 
(nas znalazły wstęp i przyięcie dla tego, | 
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- że były pospolicie dopełnieniem , lub u- 


miarkowan'em tamtych, Kupiec irekodziel- b 


nik Niemiecki zostawiony 'w Polsce przy. 
śwoićw prawie cywilnóm i municypalnóm, nie . 
widział żadnego warunku zabran a;acego mu 
trzymać się w Niemczech uzyskany. h praw. 
swoiey korporacy:; > Żatóm te same przy- 


M > e FE «lp tes 2 [ 
„wilełe ite same zwyczaie, iakie miał w swo=" 


iey oyczyznie, zachował i w naszym kraju. Ze 


, panmąoy byli ma to oboiętni, okazuię się 


stąd , iż nie wdaiac się ani w rozbior,: ani. 


(w śŚcieśnieria, potwierdzali, - cierpieli, lub 


 naydogodnieysze przywileie nadane w Niem- 
czech lub gdzieindziey, że składały osobny 


 potepiali ie całkowicie tak, iak były użye” 


wane, Stad przy rozważaniu zstwierdzo» 


nych i dótad zachowanych przywilejów ce- 


chów w Polsce, daia sie postrzegać niesto» 
sowności,, dla których musiały oddawna ue 
ledz zmianom w innych kraiach. 
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JW takich stosunkach niedziw ,' że kor- 


poracye cechowe w Polsce bez wyrażnych. 


niełe dach. rządowych mżywali do woli tych 
wszystkich <swobod „jakie im. zapewniały ; 


zakon i klasse; że się odróżniały od reszty , 


"że. sobie przywłaszczały móc stanowienia, 


osobnych przepisów , sadzenia , karania, 


wybierania opłat i składek , wyłączania im 
| bylnid: ASP, E 
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nawet zatwierdzeń, przy mniey czuyney pos 
-hcyi, przy oboietności pana acych, i prze 2 
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~ To postepowanie musiało bydź widocze 


> ms i powszechne; gdyżtagodni nawet i świa- 
(tli Królowie przymuszeni byliv używać prze- 
ciw nim niekiedy surowych wyroków, Wia- 


dystaw Jagiełło iuż wroku 1420 widział się - 7 


. S . 1274 7 = ` . > 
zniewołonym znieść wszystkie: związki cò- 
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| chowe w krain. Po nim Oibracht w roku - 
| 1496, daley Zygmunt [w rokuwx1538,  na- 


reszcie OŻygyunt Aufust w roku 1556 , ten 
dzy ianemi Konetytucya roku 1543 mówiąc; 


mentum libertatis terrestris: 


z ‘Že iednak pomimo tych wyroków; ipa- ; 


* nuiacy i prawodawcy musieli bydź przakone- 


možna stąd, iż nigdy nie nąstawano 2 praed- ` 

 sięwzięciem na wykonanie wydanych prae- 
iwo nim ustaw; że od Jagiełły aż do na- 
7: 


sam wyrok przeciw nim ponowił,  Przyozy=/ 
ny, dla których to czyniono, wspomina mies 


iżby te cechy i-kractwa nie były in datri= 


| ni o użyteczności cechów w krain, wnosić 


5 szych czasów, cierpiario ie nieprzerwanie 


+ po. wszystkich miastach i-miasteczkach zo: 


| stawuiac im osobne rady ń-starszyznę (9); za > 
`- HRonstytucye roku 7611; 1659, 1768, 1776 
uznały potrzebę popierać ich prawa, że na- 
-rëszoie ci sami Królowie , którzy ię potę» 
| |- piali, zostawili liczne ich potwierdzenia, — 


Zygmunt $, który w reku 1527 wyłączył 


eżchy Warszawskie z pod zwierzchności Kga- 3 
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kod, który w roku 1532 potwieśdiki 
4 wsżystkie ogółem! znaydujące się w krain, 
A w roku 1558 poruszony, iak wyrażą, Czeste- 
mi wszelkiey szlachty i posłów od niey wy- 
syłanych śkargami , zniosł wszystkie, zosta- 
wik przecież mńóstwo. osobno przez siebie 
potwierdzonych. korporacyy i przy wileiów 
gechowych.. Między wielą innemi w metry- 
kach koronnych znay dnie i się ioden taki prey- 
wiley pots Meray ua cechy Waza > 
ehaczewie.. : 


C- Gdy zakres pisma tego nie dozwala mi 


wchodzić w. szczegółowy rozbiór. dawnego - 
a teraźnieyszego stanu cechów w Polsce, - 
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sepii ię. do wynurzenią w ogólności: mos = 


go wzę ledem nich.zdania.. 5 


| Mocno iestem przekonany, że utrzymia- A 


nie i roz aważne urzadzenia cechów iest ig- 
` dmym z głównych środków, tak do.podwoie* 
nia źródeł ekonomii naszego gna iako 


€ -też o do podniesienia ut i roz rzowienia 
waich. VETE przemysłu. 0. e zmie: ZĘ 


AE: 
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